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W S T Ę P

Dzieje staroży tnego  L itew sk ieg o  lu d u , z H e - 
ru lam i pogrom em  R zym u naybłiższą w spólność 
m ajacego (*), zeszpecone niezliczonem i b ay k a - 
m i p rzez k ra jo w có w , jeśli n ie od synów  Noego, 
tedy  p rzynaym niey  od P a lem o n a  iL .ibona, w  n ie 
pojętym  sposobie, ró d  L itw in ó w  w yw odzące  , a 
p rzez  cudzoziem ców  lek ce  w a ż o n e , ile w  zby t 
opoźnione p o d an ia  h isto ryczne zam ożne ; ocze
ku ją  w  przyszłości męża, k tó ry b y , p rze ję ty  ca łą  
zacnością i w ysokiem i w idokam i h is to ry k a , w y 
p racow aw szy  je k ry ty czn ie , i filozoficzną p rz e 
traw iw szy  p ra c ą  , w y jaśn ił w zajem n ą w y p a d 
k ó w  zależność i harm on ią  , w n ik n ą ł w z w ik ła 
ne z R u sk im  lu d em  stosunki v o d różn ił dzieje 
pok o leń  P ru ssó w  , L e tto n ó w  i Z m udzinów , ję
zykiem  i obyczajam i z L itw ą  pobratym czych;

(*) W y w o d z ą  L itw ę  od Herulów : H a r fk n o c h  Disser.  de 
rebt). prussicis V .  str.  87. N a r u sz e w ie z  przypisek. do 
Germ. Taci.  Ed. Most. p.5 i. H istorya  polsk. T .IV . p. i 44 
Ed. 1785. B ohusz  o początku narodu i ięzyka l i t e w 
skiego , Warszawa 1&0S str. 207. L e le w e l,  lubo n iezbyt  
chętny , nakoniec na toż przyzwala, w  uwagach o M a
teuszu Herbu C h o lew a ,  w  W arszawie i  W iln ie  r. 
1811 str. 5 o i 5 i nota.
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wskazał uczestnictwo ludu w  działaniach całey 
massy Europy; a napełnione w myślach duchem 
godności i m ocy , dobrem przedmiotów dziś 
w  rodzie ludzkim dośledzanych odznaczone, 
przystrojone wreszcie we wszelkie piękności, 
stylowi w łaściw e, dostoynem historyi uczcił 
imieniem (*). Nie małe lata upłynąć mogą, nim 
się mąż taki na litewskiey ukaże ziemi: bo
dzieje polityczne każdego ludu poprzedzone bydź 
muszą drobiazgowem , nuzącem , mało komu 
przystępnem , ustaleniem pojedyńczycli wypad
ków , szczegółowym wielu materyałow rozbio
rem i rozczłonkowaniem : zjednaniem wiary 
dawnieyszym ich pisarzom : nagromadzeniem 
zewsząd przyzwanych cytat : wytężaniem u- 
wagi na objaśnienie szczegółowych wyrażeń, 
słów , a nawet liter odległey starożytności po
mników, jeśli nie sprawdzeniem, tedy przekona
niem przynaymniey o mylności wielu dat chro
nologicznych, bez braku błędnie powtarzanych: 
słowem: naydrobnieyszych prawd uczonym w y
śledzeniem i upowszechnieniem w dziejach. Już 
dziś zaczynamy patrzeć na podnoszącą się, po
dług prawideł sztuki, kulturę dziejów Litwy: juz 
nie tylko zapaleni miłośnicy, lecz i znawcy, nie 
pogardzają drobiazgowemi poszukiwaniami, sko
ro te do ważnieyszych i obszernieyszych pro
wadzą w idokow : błoga przyszłość dla dziejów 
się uśmiecha. Niedawno, uniesiony za narodo
wością Bohusz , rzucił kilka uwag nad językiem

(*) Lelew el : jakim b yd ź ma historyk , Tygodnik Wileń. 
T. V. Ner. 117.
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-własnych rodaków. W  obszernieyszych wido* 
kachi z w łaściw ą sobie krytyką, L elew el, wska
zał drogi, któremi do prawdziwych pierwiast
kowych dziejów L itw y trafić można będzie (*)i 
nieśmiertelny Czacki skarb ogromny wiadomo* 
ści zgromadził dla prawodawstwa ludu tego (**). 
Lecz dotąd nic , albo zbyt mało , poświęcono 
pracy wyszukaniu samych źrzódeł dziejów kra
jowych , na których brak, zawczesne może* roz
wodzić poczęto żale.

Duchowieństwo, oświeceniem, powagą i po
wołaniem do nauk słynące , we wszelkich kra
jach Europy, nayznakomitsze w  uprawie dzie
jów pierwiastkowych narodu położyło zasługi* 
Im który naród północny dłużey przetfw ał 
w  barbarzyńskiey prostocie; im poźniey z świa
tłem  Religii Chrystusa, przejął polor południo
w cy Europy; tern dzieje jego poźniey znajome 
bydź poczęły. W  Litw ie, groźney za Olgierdów, 
a za Jagiełłów nawróconey, posługa duchowień
stwa dla dziejów opoźnioną bydź m usiała: bo 
to, z krain włoskich lub polskich nasyłane, języ
kiem łacińskim uczenie przemawiające, z pogar
dą wszelką inną mowę barbarzyńską zwało (***); 
kronik przeto litewskich, w  ruskim skreślonych 
języku , a dla pisma słowiańskiego niedostępnych,

(*) R zu t  oka na dawność litewskich narodów i związki ich  
z Herulami i t .  d. przez J. Le lew ela  Mazura, w  W iln ie  
1808 in 8vo.

(**) Czacki o L itew skich  i Polskich Prawach i t. d. W ar* 
szawa 1800;— 1801 in 4 to toraow 2.

(***) Gasztold tłumacząc na język łaciński z r,uskiego Statut  
Litew ski  r. 1629 mówi : e R u ten o  , S ta tu la  ip ta  u t i t t  
Barbaro so n a n t, d ire c te  d e  verbo a d  verbum tr a n s la ta < 
Czacki o Lit .  pra. p. 49.



poznawać nie chciało , a tem bardziey odlewać 
je w łacińskim języku . dla niechcących go sic 
uczyć krajowców , nie czuło potrzeby. Rzad
kie szkółki kościelne, czytać tylko nauczajace, 
a główna szkoła zaledwie za Batorego dźw i- 
gniona , trzymały naród w przyćmieniu. Wcze
śnie się szczyci kapituła wileńska biskupami i 
prałatam i z krajowców : więcey atoli naw raca
niem, jak pracami uczunemi głośnych. Pierwszy 
mnich P ru sk i, P iotr Diisburg, około r. 1 0 2 6 , 
sprawy ludu swego spisujący , niepoślednie o 
Litw ie podał wiadomości (*). Jan Długosz , no- 
minat biskup lw ow ski, r. i4 i5  narodzony, a 
roku 148 o zm arły , obszernie o Litw ie z Polska 
sprzymierzoney rozprawia. Za nim L itw in Mi- 
clialon (**), oburzony nieczynną gnuśnością i ska- 
żonemi obyczajami rodaków , dla nauki K róla 
Zygmunta Augusta , ułamkowe o litewskich oby
czajach napisał dziełko , w  którem  porówny- 
wając ziomków swych z T ataram i, gdy osta
tnich sprawiedliwość , i cnoty pod niebiosa wy
nosi , tem samem gorzkie Litwinom czyni przy- 
mówki. Na tych oparty źródłach Łęczyczanin 
Maciey Striykowski , chlebem duchownym li
tewskim zasycony, nie chcąc, jak mówi, bydź n a
zywanym inutile ponclus terrae f ruses con
sign mere n a tu m , zwiedziwszy całą Litwę i

(*) P e tr i  de D iisb u rg  o rd in is  T eu to n ic i S acerd o łis  Chro- 
nicon  P ru ss ia e  e tc .  L ips iae 1 6 7 9 .

(**) M ich a lon is  L i tv a n i  de M or ibus  T a r t a r o r u m  Ł i ty a n o ru m  
e t  M oschorum  F ra g m in a  X . B asileae  i 6 i5 .  Dziełko 
to  pisane ro k u  i5 5 o  , jak m ów i p rzedm ow a , a E lzw i-  
ro w ie  skróciw szy  je p rzed ru k o w a l i .



w ie le  k r a jó w  E u r o p y ,  k r e ś l i  m a p p y  , g ro m a d z i  
l iczne  zapasy  r ę k o p i s m ó w , a n a k o n ie c  k l e c i  
K r o n ik ę  P o ls k a  i L i t e w s k a  r .  i 582 w  K r ó l e w c u

O C c  Ł V

d r u k o w a n ą .  P ie rw s z e  jey  xiegi, n a  w z ó r  B i-  
z a ń t y ń c ó w , s tw o rz e n ia  ś w ia ta  i p o to p u  sięgają: 
d ru g ie  są p o c z ą tk ó w  L i t w j  m ię d z y  G o ta m i  i 
G e p id a m i  ś l e d z e n ie m ,  gdzie  W a y d e w u t  n ie p o 
ś led n ią  g ra  r o l e ;  t rz e c ie  nayn ied o rzeczn iey sze ,  
P a le m o n o w i  czyli L ib o n o w i  i jego l ic z n e m u  p le -  
m ie n io w i  o d d a n e  ; w  c z w a r ty c h  są Opisane b a ł 
w o c h w a lc z e  l i t e w s k ie  o b r z ę d y , im io n a  b o z y -  
szczów  ; p ią te  i szóste z u p e łn ie  R u s ią  zajęte ;  
w  s ió d m y ch  D iisb u rg  w  p o lsk im  w y s tę p u je  s t r o 
ju; w  ósm ych d o p ie ro  o M in d o w e  (M en d ó g u )  
m a m y  w i a d o m o ś ć ; d z ie w ią te  p o to m s tw u  R o -  
m u n t a  o d w ażo n e ;  n a s tę p n e  d a lszy ch  X ią ż ą t  L i 
te w s k ic h  o p ie w a ją  s p r a w y .  O p o w ia d a n ie  S t r iy -  
k o w s k ie g o  d o ry w c z e ,  sp o k o y n e :  p isa rz  bez k r y 
ty k i  n iew o ln iczo  p rz e p is u ją c y  p o p r z e d n ik ó w ,  
jasno g a d a ,  a  ćm i p r a w d ę :  m ó w i  po p ro s tu ,  a  
g m a tw a  rzeczy  w  a n a c h ro n iz m y  i n ie w ie r n e  a  
n ie s w o rn e  p o w ta r z a n ia  : wroyny  i b i tw y  z n ie -  
p rz y ja c io ły  , a z sąs iad am i sojusze , oko licznośc i 
k o ro n a c y i  , w ese la  , b a n k ie tu ,  śm ierc i ,  n a d z w y 
c z a jn e  n a t u r y  z jaw iska ,  i d ź w ig n ię te  r ę k ą  x i ą -  
ź ą t  ś w i ą t y n i e , n a y b a r d z ie y  p is a rz a  zaym ują :  
w y ższy ch  w i d o k o w , oby cza jó w  i p r a w  u c h w a 
lon y ch ,  n ic  ł a tw o  d o ś ledz ić :  bo u p o w s z e c h n ie 
n ie  w ieśc i  w sze lak ich  , i ła tw ie y s z y  k a ż d e m u  
do  n ich , jak  łac iń sk ich ,  p rz y s tę p ,  n acze ln en i  by ło  
jego dążeniem . P i ę k n a  jego p r a c a ,  w te d y  ty lk o  
k ry ty c z n ie  w a ż n ą  będz ie ,  gd y  w szy s tk o  do ź rz ó -  
d e ł ,  z k tó r y c h  c z e rp a ł  sp ro w a d z o n e  zostanie,^ ieh  
a u te n ty c z n o ść  oznaczona  , i W skazane  naoczn ie



przyświadczyć mogące poszukiwaney prawdzie. 
Im więcey podobnych źródeł się zgromadzi bliż
szych czasu , mieysca, i wypadku , w  zasadach 
i duchu rozpoznanych; tern świadectwo będzie 
dowodnieysze : tak d a lece , że nawet drobne 
u ry w k i, skrócenia , lub mieysca przez innych 
pisarzów powtórzone, nie mogą bydź pogardza
ne. Gdy dopiero wszystkie źrzódła takie poznane 
zostaną , całe litewskie dzieje wyjaśnione , a 
wtedy może Striykowski da się wyrozumieć.

Wyliczając Striykowski swe źrzódła, prócz 
dzieł drukowanych, wymienia : D w unastu L a -  
łop iscow  L itew skich  , aby w  języku litewskim, 
wierzyć trudno: bo i sam, polak rodem, rozu
mieć ich nie łatw o potrafiłby; i nikt nic dotąd 
prócz xiąg duchownych , w języku tern niewy- 
śledził. Traktaty i dokumenta publiczne, od 
czasów Miendowe znane, w  języku niemieckim, 
łacińskim, a nayczęściey ruskim, spisane widzimy. 
Ruski język był językiem dyplomatyki i dw o
ru , nim mówiono do sądu i w ład zy , Król, u -  
rzędnik i sędzia nim odpowiadali: \$idać prze
to , że swego języka charakterów nie mieli L i
twini , gdy i dziś w  drukowanych xiegach, ła
cińskich używają głosek. Posiadał nadto p ię ć  
kronik pruskich, cz te ry  kijowskich , cztery  in- 
llantskich , w iele ruskich, i jeclne słowiańską; 
wypisów zaś z nich poczynionych na jeden wóz 
furmański zabranie trudnem nazywa. Jakiego 
rzeczone kroniki były w iek u , języka, dobt ru, 
rękopiśmienne, lub drukowane niektóre ? jaka 
ich autentyczność? czyli nie były fałszowane, 
podrobione , popsute, lub poodmieniane? gdzie 
się teraz zadziały? niewierny: bo krytyka nie



w ielce  w tedy  o to była troskliw ą , a dalecy od 
pirronizmu ziom kowie , przyśw iadczeniu czci
godnego kanonika żmudzi zupełną d aw ali w ia 
rę. Dziś dopiero wzmaga się zadanie odkrycia  
choć jednego latopisca, z którego on czerpał sw e  
w ie ś c i; głos nagany, że raczey samemi źrzódło- 
w em i nie obdarzył nas kronikam i, obarcza p i
sarza , troskliw ym  poszukiwaniom  jego odma
w iana w iara. Przebija się życzenie trosk liw e
go zgromadzenia w szelk ich  cytat S triykow skie- 
go , aby przez pilny rozbior i rozważanie , ile  
żyw cem  w y p isy w a ł, sk ra ca ł, lub przeistaczał, 
mieysca Długosza , M iechow ity, Kromera, B iel
skiego , D iisburga, o cen ić , jak dalece w yrazy  
jego z kronik zasięgnione zasługują na w iarę. 
Piętnastu (*) drukiem  ogłoszonych latopisców  
Buskich , zawsze w  wiadom ości o L itw ie  zamo
żnych , zdoła już to um ocnić, co z Ruskich i 
Kij ow skich w yczerpnął kronik, a now y Striy- 
kowskiego wydaw ca, na to wszystko wzgląd ma
jący, niepoślednią zdoła mu uczynić przysługę.

Czas krótki w akacyynego odpoczynku , na 
zw iedzenie zakątów Podlasia przeznaczony,w to 
w arzystw ie rów nie biegłego w języku i litera
turze słowiańskiey , jakoteż posiadającego nay- 
bogatsze w tey m ateryi pomoce X . M ichała  
Bobrow skiego, professora Pism a ś. w  w ileńskim  
u n iw ersy tec ie , u ła tw ił zdobycie dotąd zapo-

(*) W zm iankę o T z ecz o n y ch  L atop iscach , pod r o zm a i te m i  
dow olnem i ty t u ła m i  w y d a n y c h , znaleźć można w S c h ló fze 
rze , R u ss is c h e  an n a len  cz . I. str. io 4 — 1 0 7  i  Sopiko*  
■wa, O p yt R u s s ijsk o j B ib lio h ra jii  C z. 111, str. 3 6 i i  
dalsze.



mnieniu oddanych dwóch rekopisińó w Ruskich, 
dziejom poświęconych, których użyczenie do 
W iln a , starannym zabiegom rzeczonego X. Bo
browskiego winienem. Jeden arkuszowy , ze 
dwustu ośmiu (CH) rozdziałów złożony, noszący 
ty tu ł, H ro n o h ra f je że  je st lietopisieć  , skró^o 
ciwszy Biblią od początku świata, dolepia dal
sze dzieje tak  nazwanych czterech monarchii, 
obszerniey zatrzymuje się nad sprawami Carów 
Konstantynopolitańskich, i pierwiastkowych so
borów : wszystko przeplata dość obficie w ypad
kami w  Rusi czerpanem i, nie tyle zdaje się 
z tak  zwanego Nestora , jako raczey z letopis- 
ców w i 3 i i 4 w ieku skleconych , a któremi 
poźnieysi przepisywacze starożytnego Nestora 
skazili, wciskając do niego wszelakie baśnie, 
nad któremi stępiało krytyczne pióro Schlótzera. 
Kończy się na roku 6961 (czyli 1455), gdzie 
w  rozdziale 208 rozpowiada: o w ziatii Carici- 
hrada ot bezbożnoho Tur ech oho Caria -Aniu- 
rata. M niem am, że ten bałamutny z siebie 
rękopism , nie w iadomo przez kogo w xv w ic- 
ku napisany , przynaymniey ukaże, kiedy , i ja- 
kiemi drogami Nestor został skażony. Opis jego 
szczegółowy bibliograficzny poźniey nastąpi, i 
tern więeey może interessować uczonych, że 
dotąd żaden, ile mi wiadomo, rękopism chrono- 
grafów nie był drukowany.

Drugi rękopism, wyłącznie Dzieje Ruskie, 
Podolskie i Litewskie zaymujący , a zatem in- 
teresownieyszy i ważnieyszy , z którego bezpo- 
śrzednio , lub przynaymniey z podobney mu 
kopii, mógł Striykowski czerpać swe materyały, 
jbibliografieznie tu opisujemy. Dzieje Litewskie,



w nim zawarte ogłaszamy ś w i a Lu, jako pierwsza, 
jedyną autentyczną dotąd odkrytą Kroniko Li
tewską, i naydawnieyszy, dotąd nieznany, zabytek 
dziejów litewskich. Mozę w niey mało spostrze
że czytelnik rzeczy , o którychby już lepiey i 
obszerniey ze Striykowskiego nie wiedział; lecz, 
gdy jey autor, za czasów W ito ld a ,żyjący , le
dwie nie o pare wieków Striykowskiego wy
przedza, i naocznie widziane opisuje przypadki; 
gdy na nim tylko badacz czasów rzeczonego 

' bohatera może spoczywać : bo w pismach bie
giem historycznym prowadzonych, same świa
dectwa tak mają przed oczy chronologicznie 
przybywać , jak się zdarzenia w czasie pomykają; 
dla miłośnika przeto dziejów litewskich nie 
może bydź obojętną, podjęta zaś w wydaniu 
praca, dostatecznie wynadgrodzoną zostanie, gdy 
choć jedno faktum historyczne , jedna data , a 
nawret jedno nazwisko jakowey osoby odkryte, 
dopełnione , lub sprostowane zostaną.

Rękopisu! ninieyszy ćwiartkowy , w  parę 
desek lipowych, niezgrabnie powycinanych i 
skórką zamszową powleczonych , wlepiony , a 
zewnątrz guzami miedzianemi opatrzony , chcę 
P od lask im  nazywać, że tam został wynaleziony.

Papier jego arcy piękny, biały, gruby i gła
dzony,, trzymany przeciw światłu ukazuje koronę 
z trzema krzyżykami,a nad dwoma skraynemi wy
niosły kabłąk powtórnie krzyżykami zakończony 
(*). Prawie na każdey karcie ósmey, u dołu po-

(*) T a k iż  sam znak p a p ie ru  w j 's z t j 'c h o w a n y  jest p r z y  So 
f i jskim W re m ia n n ik u  d ru k o w a n y m  w  M oskw ie  1820 r.



łożona signatura literami ruskiemi, współcześnie 
oznaczona, na 21 quaternionie (k o ) kończąca się, 
całkowitego dochowania rękopismu dowodzi. 
Dla lepszego przywodzenia każdey karty reko- 
pismu , ponumerowałem stronice liczbą arabską, 
których jest 3 4 1. Pismo ruskie, buyne, czyste 
i wyraźne , czarney fa rby , nie jest frakturą (u- 
stuw noje) , ani skoropisem (cursive), ale śrzod- 
kującem między obiemia (połustawnoje). Ma 
wszystkie litery, prócz inicialnych, równe, od
dzielnie i pojedynczo , prawie równoodległe od 
siebie stawiane, w pociągach ostrokończaste, 
jedney ręk i,  we śrzodku atoli od str. 227-245, 
bądź inna ręka , bądź taz sama charakterem 
niestarannym i bardziey skoropisem dopisywa
ła Statuta , potem pismo pierwotne powraca. 
Wyrazy zwyczaynie odstępowane , nie raz atoli 
wpośrzodku przerywane , arcy utrudniają czy
tanie i zrozumienie. Jnterpunkcyi żadney in- 
ney nie zna rękopism , jak kropki nie we wła
ściwych mieyscach, a nie raz we śrzodku rozer
wanego wyrazu kładzione, a tak sens przeista
czające ; tam zaś, gdzieby bydź powinny, zwy
czaynie ich niema : dla tego pozwoliłem sobie 
na kommata je zamieniać,dodawać kropki, gdziem 
sądził potrzebnemi. Materya też odmienna, na
wijająca się pisarzowi , nie zawsze od poprzed
nicy oddzielona. Zwyczayniey z odmiennym ro
kiem , w iersz now y poczęty , lubo znaleźć mo
żna dalsze lata na temże wierszu z małym ustę
pem. Początek nowey powieści lub roku , li
terą czerwoną odznaczany bywra. W  przepi
sywaniu łacińskiemi głoskami, wiernie pisownią, 
jakkolwiek niestałą, rękopismu zachowałem, a



je r  małe komą u góry położoną naznaczyłem.
Nie jest wolny rękopism od skróceń, zwy- 

czaynycli wszystkim Ruskim rękopismom: nay- 
cześciey spółgłoska końcowa, czasami śrzodko- 
wa samogłoska, a nie raz cćiła syllaba opuszcza
na, którey mieysce zaymuje znak upodol)any, 
nad wierszem położony. Częściey spostrzegane 
skrócenia są: B h a  zamiast B o h a , B U  zamiast 
bozim  , V y  zamiast b y s t , knz  zamiast liniciz, 
Crkwi zamiast Cerkwi , snow  zamiast sinow, 
stoho  zamiast św iat oho*, mianowicie skracane na
zwiska właściwe np .sto slow  zamiast św iat osław . 
Liczby nie są wypisywane literami , lecz gło
skami słowiańskiemi znaczone, a rachunek od 
stworzenia świata, wedle Greków, prowadzony, 
te we śrzodku na kościelne cyfry, a w  latach 
na arabskie zamieniałem. Żadnych rysunków, 
ozdob i figur, w dawnych rekopismach spostrze
ganych, tutay czytelnik nie posiedzi.

Dotąd zewnętrznie opisywany rękopismjest 
kopiją roku 1620 dnia 6 października, w dzień 
ś. Tomasza, przez Grzegorza Iwanowicza  spra
wioną, ile przekonywa dopis własnoręczny ko
pisty na stronicy ostateczney 54 i recto  w na
stępnych wyrazach położony: ,,Kak zajęć1 rad  
izbehał teneta  (sieci), także wsiakij m istr  ra
duj et sia swoje delco iskonczaw. Ispisan sij 
lie top iseć  w lie to 7028 łuna X f y I I  ind ikt 1 X  
okt. /  1 na p a m e f  świat oho apostoła Bom y, 
za  m yszłenijem  błahowiernoho i christolubi- 
woho kniazia S im iona Iw anow icza Odincewi- 
cza, jeho m iłosti na zdorowie i na szczastie  
i  na źiżn ,w ecznuju  na ot puszczenie hrechow. 
B oże m iłostiw y ich m iłosti, daj jeho ntiłosti
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kniahini Jekaterine  , ich m iłosti czadom. Ru~ 
chodelie mnoho hresznoho raba bozi jeho  I l ł i -  
horia Iwanowic z a , bohu w c z e s t , z' wo stawu  
wo wiehy am in■ u Tu następuję podkreślenie 
czerwone, a pod nim znowu wyrazy : prestaw- 
szeho pom eni hospodi je r ie ja  I w a n a Kopi
sta zatem Grzegorz Iwanowicz był synem xiedza 
Iw a n a , za którego dusze, ile zmarłego, wzdy
cha do Boga. Kopią zaś spisać dla siebie zale
cił Xiaze Symeon Iwanowicz Odincewicz. Ktoś 
z poźnieyszych właśeicielów ninieyszego ręko- 
p ism u, a naypodobniey sam Odincewicz, lub 
jeden z jego rodu , na dwócli ćwiartkach po
czątkowych, czysto zostawionych, charakterem 
odmiennym, poźnieyszym , wypisał jakoby gene
alogią tego Xiecia Odyńcewicza, którą tu w no
cie , nie ręcząc za wierność , umieszczam (*).

(*) Oto są w yrazy  owey Genealogii , do k tó rey  
własne znaki pisarskie dodać musiałem , aby rzecz 
nieco wyrozumialszą uczynić. K niazia  M ichaiła  hra- 
m o ta . Kniazia Michaiła Czernihowskij,  jehoź zamuczył 
Car Batyj za wieru  Chrestiańskuju, i sn im  zamuczył 
bojarina jeho Chwedora. A tot Kniaź’ Micliaiło sozda 
chram w Czernihowe swiatoho spasa, szto i nynecze 
stoit. A Kniazia Michaiłów syn Kniaź’ Jurij ostałsia, 
i ostawił otczinu swoju pusto, i priszoł w Tarus,  i w  Ta- 
rnse  hospodarił, i rodił sinow piat. Starszaho zwali 
Orechwa, a prozwiciu jemu było W se w o ło d ; a dru- 
hij by} Semen, a treti j  Micliaiło, a cze tw erty j  Iwan, 
a piatyj Kostiantin. I  rozdelił  im pośle swojeho źi- 
wota  otczinu. starszomu Wsewołodu Tarusu, Semenu 
Kanin, Michailu Myszahu, a Iwanu Wołkona, a Kostian- 
t inu  Obolenesk. Wsewołodow syn Kniaź’ Andrej Szu- 
ticha, a brat jeho był Kniaź’ IJmitrej. Kniazia andre* 
jew y  ̂d ie ty  Śzutichiny:  Kniaź’ Oleksandro, a druhij 
Kniaź bwan slep ot poroźenija rodiłsia, a t re t i j  Kniaź’ 
Chwedor, czetwerty'j  Kniaź’ Roman, piatyj Kniaź 'Iwan. 
A doczki byli t ry  : perwaja Marta , druhaja  Oksinja, a
Getiaja  Owdota (była, konohlina babka, Kniazia chwe-



Kopista był wielki ig n o ra n t : rozrywał w  pisa
n iu  w y ra z y , znaki pisarskie dowolnie umiesz
czał , nazwiska właściwe przekształcał, opusz- 
cał całe wyrazy i myśli, a może i wiersze, a 
że w znajomym sobie pisał jeżyku , d ie tk a  po-

dorowa matka). A Kniazia Oleksandrow syn Kniaź’ L e w ,  
a Kniazia L w ó w  syn Kniaź’ Iwan. A Kniazia Chwedo-  
r o w y  deti  Odincou-y  da oksininy : Kriiaz’ Dmitrej ,  
Kniaź* Iwan, Kniaź’ Bohdan, a Kniaz’Tlr ihore  j. A Knia
zia Bohdanow syn Kniaź’ Semen. Kniazia Chwedoro-  
wa sina starszaho u Kniazia Iwana, u jeho detej b y 
ło: Kniaź’ Hrihorej, a Kniaź’ W asik J. U  Kniazia Iwa
nowa brata u Kniazia Dmitreja. sinow b y ło  czo tyry ,  
a dw ie  duczki: Kniaź’ W asilej , a Kniaź’ Iwan, Kniaź’ (3- 
rechwa, a Kmaz’ Andrej, a doczka była  odna Kninżi-  
na Chwedka , a druhaja Anna. U Kniazia Hryhoriia  
syn Kniaź’ Iwan, i poniał sobe żonu a Kniazia Andre-  
ja Sokolenskoho Babicza doczku. A Kniaź’ Dmitrej po-  
nial u Kniazia Semena W ołodim ierow icza  'sestru. A 
Kniaź’ Bohdan poniał u Pana Senka Hrihorewicza  
doczku. A K m az’ Iwan poniał iz Smoleńska Pliusko-  
w y c h  doczku. A u Kniazia Semena syn Andrej , a 
doczki dwe: odna Maria, a druhaja Anna. JuEjkniaz’ Se
men sobe poniał żonu Kniazia Michaiła Sendiuszho-  
-wicza doczku Nastasiu (T u  po zostawieniu papieru  
na kilka w ierszy ,  we śrzodku są wyrazy:  nacza Knia
z i l i  rus : daley znowu za próżnem ni ieyscem  dokoń
czenie genealogii następuje.)

Kniaź’ Iwan Odiniec  pri)echał z N em ec’ , podawany jemu 
imienia, u wo Urucku# Kniazia Iwanow syn Kniaź’ Mi-  
chaiło. U Kniazia Michaiła był syn Kniaź’ ondrej, □  
Kniazia Andreja by ł  syn kniaź’ Fedor,  a Kniaź’ Alek
sandr; a u  Kniazia Oleksandra był syn Kmaz’ Hriho
rej. T o t  Kniaź’ Oleksandro iz synom swoim pojechał 
do welikoho kniazia Moskowskoho służyt i  , a otcziznu  
swoju Kepuchowo i seła inszii  o s ław ił  , u wo Hrucku  
teper otcziznu jeho drźit Pan Iłinicz.  Sestra ich ro-  
żanaja, poszła za kniazia welikoho Zikhimonta, Kniaź’ 
welikyj priobrieł  sneju syna Michayłuszka, to j e s t  r o d  
nasz .  A kak Kniazia w ebkoho Zikhimonta zabili  Czer-  
toryzskije,  tak welikoho Kniazia syn Michajłuszko w tek  
do M o s k w y ,  i tam okormlcn i wm6r. W y ra zy  w y -  
ż e y  położone to j e s t  r o d  t iasz  przekonywają o pisa
niu Genealogii przez któregoś Odińcewicza X c ia  
Diuckiego.
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praw y łechtała miałki jego umysł, i nie raz a-  
nachronizmow stał się winnym. W  zakończe
niach też grammatycznych nie masz jednostay- 
ności: między formy starożytne, miesza nowsze 
zakończenia, i przypadkowanie p row inc jona l
ne ła tw o  odkryte bydź może. Porównanie je
go pracy z inne mi ruskiemi latopiscami, do
statecznie o tern, co się rzekło, przekonało.

Bardziey, a niżeli kopista, interessujący każ
dego, autor ninieyszego latopisca, nie tak  ła tw o  
może bydź odgadniony. Nigdzie swey oyczy- 
zny, nazwiska, stanu, ani powołania, nie w yra 
ża: gdy atoli zawsze gorliwie w  obronie ducho
wieństwa staje, nie przepomina wymieniać kar  
Boskich na N iążąt Litewskich, zlewających ją 
za wszelkie złe obeyście się z duchowieństwem, 
mógł więc bydź mnichem. W iek , w  którym 
p i s a ł , i jak żył długo, prawie zupełnie ozna
czony bydź może. Zważywszy albowiem: że 
w dziejach Litewskich o K rólu W ładysławie 
Jagielle i jego braciach, opowiada, jako za sw o
ich żyjących czasów; że z uniesieniem i w sty
lu  wyższym mieści panegiryk W ito lda  (li), ja
ko żyjącego jeszcze za swego czasu; gdy dzieje 
ruskie na roku 6 5  (1427) ucina (i), do nich 
zaś bezpośrzednio dołączone zdarzenia w  Litwie, 
do roku 6954 (1446) dociąga; gdy osobno przy
dany Latopisiec Litewski (k), lubo bez chro
nologii pisany, na rządach w  Litw ie W . Xcia 
W ito lda  kończy, a potem w  dziejach Podo-

(b) Zobacz M SS. p. 161 — i 5ó. 
(i) Zobacz M SS. p. i 3g— t4 o. 
(k) Zobacz MSS. p. 169—ao4.
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la  (1) o śmierci W . Xcia "Witolda wspomina; 
gdy opowiadając zgon Xcia Litewskiego Skir- 
giełła , otrutego podług powszechney powieści, 
przez mnicha Tomasza, namiestnika metropoli
ty, w cerkwi kijowskiey ś. Zofii, swoję w tey 
mierze niewiadomość, dla młodocianego  wieku 
oświadcza (m): że tolio ne swiem ’ zan
ze biech tohdy  inład, no necej h łaholiu t izby 
to t Fom a dał kniaziu S k ir ih a y łu  zelie tra -  
wnoje p it i  i t. d., który zgon wedle Striykow- 
skiego (n) roku i5g4 wypada; zatem autor żył 
niewątpliwie, między rokiem ^ 9 0  a i446. Co- 
]>y sam pisał, co z drugich przepisyw ał lub skra
cał, odkąd swą własną powieść zaczyna ? ni
gdzie dostrzedz nie można było: godzi się wszak
że wnosić z naocznego obeyrzenia rękopismu, 
że dzieje wszelakie litewskie, są całkowicie 
płodem jego pióra. Nim domysły nasze na to 
przytoczym, wypada wprzódy wymienić przed
mioty , z których materyał rękopisma złożony. 
Te czworakiego są rodzaju: A) Ruski L eto p i-  
sec’ pod tytułem: Izbranije L e t opisany a i z ł oze
no w kratce  (o). Imieniem L ietop isca  nazywane 
bywają wszelkie dzieje Rusi, lub Litwy, od pe- 
xvnego roku przez wieki, lat kilka i kilkanaście 
opowiadane. Jeżeli zaś dzieje całego świata, 
wraz z ruskiemi związane, ma autor opisy
wać , wtedy swą prace chronografem  nazywa. 
B). Do dziejów Ruskich dołączone są bez oso-

(1) M S S .  p. 2o 4— 2 u .
(n) S t r iy k o w s k i e e o  K ron ik a  w y d a n ia  K r ó l e w i e c k i e g o  r.

i 5S2, s tron .  4y8.
(m )  Z o b a c z  M S S .  p. 2 0 1 .
(o )  Z o b a cz  M S S .  p. 1— t4 a .
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bnego tytułu sprawy Litewskie , a mianowicie: 
ostatnie lata Witołcla , i jego panagiryczna po
chwała (r); za któremi dopiero następuje : „L ie -  
t  opisie c' welikich K niaziej L itow skichu (s), po
cząwszy od wyliczenia synów ’ Gedymina, aż 
do odwiedzin oddanych w Smoleńsku W ito l
dowi, przez Cara Moskiewskiego Wasila Dmi- 
trewicza. Dla udowodnienia ze Podole do Li
twy , nie Korony należało, o co za czasów auto
ra wielkie prowadzono spory , pokrótce spraw 
Podolskich dotyka. Tę część jedynie , jako wię- 
cey Litwę interessującą, w  odmiennym nieco 
porządku, teraz drukiem ogłaszamy światu. C) 
Za dziejami Litewskiemi bez osobnego tytułu, 
kart kilka zaymuje ( t) , jakowaś scholastyczna 
rozprawa o sprawiedliwości i sądach, przepla
tana zdaniami z Pisma ś. i starożytnych pisa- 
rzów, służąca za wstęp do cząstkowego prze
kładu na język ruski Statutów Wiślickich K a 
zimierza W ., już z ninieyszego rękopismu dru
kowanych w Dzienniku wileńskim (u). Gdy 
atoli przedmówca nie w  całości, lecz w wyjąt
kach ogłoszona, a dla błędney interpunkcyi 
rękopismu i przekręcania wyrazów przez nie
umiejętnego kopiiste, trudna jest tam do zro
zumienia, zatem przedrukowanie powtórne, tak 
samey przedmowy, jako kawałka zachowane
go Statutu, będzie moim obowiązkiem w po- 
źnieyszym czasie. D) Zamyka rękopism P a -

( r )  M S S .  p .  i 4 o — 169.
( s )  Z o b a c z  M .S S .  p .  1 6 9 — 2 1 1 .
( t )  M S S .  p . 2 1 2 —2 3 2 .
( u )  D z i e n n i k  w i l e ń s k i  r .  1 8 2 2  N e r  7 w  l i p c u  s t r .  2 7 7 .



łerikon  (w) , czyli opisanie żywotow świętych 
w  Cerkwi peczerskiey kijowskiey spoczywają
cych, pod tytułem: P a te r ik  p eczersk y j o B o 
że  p o czyn a jem  słow o o sozdanii Cerkw i da  
razum ieju t wsi-, ja k o  sam oho boha p ro m ysło m  
i w oleju , i toho p re cz is to j m a ter i m olilw oju  
i choten ijem , sozdasza  i sow erszisia  boholep- 
n a ja  nebesi podobnaja  i w elika ja  C erkw i, czi-  
na peczerskoho archim cindrita , i w sej ruskoj 
zem li  , je ż e  je s t ła w ra  św iatoho F eodosia , 
hospodi błahosłow i ocze. Porównywając rze
czony rękopiśmienny Paterik, z drukowanym  
w  Kijowie r. 1818, przez professora Łoboykę 
łaskawie mi udzielonym , przekonałem s ię , że 
tylko zaymuje część pierwszą, o zbudowaniu Cer
kwi Peczerskiey, i żywoty kilku jedynie świę
tych, a to w całkowicie odmiennym porządku, 
w  różnym sposobie wyrażenia, i w  zwięźley- 
szych wyrazach. Nie raz znaydują się history
czne dodatki* jakich nie dostrzegłem w  druku: 
lecz za to nie ma nadętych wstępów, częściey 
wciskanych modlitw, i wielomównego powta-

(w )  P a te r ik o n u ,  p ie rw ias tk o w ie  p rzez  N e s to r a  napisanego, 
dziś  nie posiadam y tak im  , jak w yszed ł  zpod r ę k i  a u 
to r a .  Z p rzed m o w y  do d ru k o w a n y c h  e x e m p la r z y  do- 
daney* dow iad u jem y  się o zag in ien iu  o ry g in a łu  w za
mieszkach w ojennych  , i  z achow an iu  jedyn ie  w ażn iey -  
Szych poczynionych  w y ją tk ó w  przez  S imeona B is k u 
pa W łodz im iersk iego  i S usda lsk iego ,  W  12 żyjącego w ie 
ku.  T a k i  P a te r ikon  d ru k o w a n o  w K ijow ie  r. 1661,1702, 
i 1818 ,  w  M oskw ie  1769 in fol. S y lw e s t e r  Kossow, 
B iskup M ścisławski,  w y ją tk i  z rzeczonego  P a te r ik o n u  
na polski p o t łóm aczy ł  język  i d ru k o w a ł  w  K ijow ie  r .  
i 655. K u lczyńsk i  (Spec im en  E cc le s iae  R u te n ic a e  Ro- 
mae 1733 i 1734) z ta m tą d  w ie le  u d z ie l i ł  w ia d o m o 
ści w łac ińskim  języku.



rzania: wiele rzeczy będących w rękopiśmie, nie
przydatnych do widoków poźnicyszcgo zbiera
cza, opuszczono w druku. Rozpoczyna się re- 
kopism Paterikonu od str» y4 verso drukowanego 
exemplarza, w następnych wyrazach: B yst wo 
zem li wariazkoj, kniciz’ afrikijan, bratia. Kuna  
slespolio , (zamiast brat Jakiina slepoho) ize 
otbieze ot zol ot oj r u d y , bijasia p o tko m , po  
Jeroslawe sliutym  i JMstislawom i t. d. Do
prowadziwszy rzecz do karty 77 druku, wstecz 
cofa się do karty 66 drukowaney , gdzie roz
powiada o wysłaniu bojarzyna Wasila do K i
jowa, dla ozdobienia grobu ś. Teodozego, i to 
się ciągnie do karty 68 druku. Ztąd po wtóre 
powraca do karty 77 drukowaney, dla wzmian
kowania cudownego przybycia maystrów z Gre- 
cyi, Cerkiew postawić mających, i malarzów o- 
brazami ją zdobiących, kończy rzecz swą Pa- 
terik na pobożnem życiu Xcia Czernihowskie- 
go, Swiatoszy, który zostawiwszy Xiestwo, dwór 
i bogactwa Izasławowi, sam wstąpił do klasz
toru. Tytuł żywota tego następny: „ Słowo o 
prepodobnem Kniazi Swiatoszi czernihow- 
skom , hospodi błahosłowi. Różnice te, cierpli
wszego w szczegółach wymagające śledzenia, 
możeby zdołały utwierdzić , w łatwo nawija
jącym się domyśle, azali ninieyszy Paterik nie 
będzie kopiją z samego oryginału Nestorowskie- 
go zdjętą.

Nie mając teraz zamiaru drukowania całko
wicie Latopisca Ruskiego, w rękopiśmie zawar
tego , a pragnąc jakąkolwiek, co do jego treści, 
podać wiadomość czytelnikom , użyłem do po
równania , Letniki Nestora , przez Schlotzera



wydane (*), i Sojiyski Wremiannik r. 1820 sta
raniem Kanclerza Iluniiancowa w Moskwie d ru 
kowany, znacząc pierwszy literą Sch , dopóki 
go stało; a drugi lit. W . S. od tego mieysca, 
na którem Schlotzer zaprzestał. Z wielkiem za
dziwieniem spostrzedz się dało , że ledwie nic

(*) N e s to r  m n ich  K i jo w sk o -P ecze rsk i ,  O y c e m  s łow iańsk ich  
L a to p iso ó w  zwany , m ię d z y  r. i o 56 a 1116 ży ją c y ,  
s z c z e ry  i p i ln ieyszy  , jak mniema S c h lo tz e r ,  p isa rzó w  
G r e c k ic h  p o w t a r z a c z ,  z p ro s ta  w y m ie n ia  po czą tek  
lu d ó w  R u sk ic h  , i s p r a w y  p ie rw szy c h  X ią ż ą t .  W ie le  
w sp ó łc zesn y c h  sobie  zano tow ał  zdarzeń,  o innych  przez  
u s tn e  podania zasłyszał , r e s z tę  z B iz a n ty ń c ó w  w y p i 
sał. Znajomości  św ia ta ,  w y ż sz y c h  i f i lozoficznych  w i 
d o ków  , n ik t  nie zechce  żądać od m nicha n a d d n ie p r -  
sk ich  stepów. L ntopis iec  jego nie  doszedj ani w o r y 
ginale  , ani w kopii  do nas tak  , jak go  sam N e s to r  
skreś l i ł  , i może już na w ie k i  z a g i n ą ł ; dla tego  d o t ą d  
m e ro z s t r z y g n io n y  spór  m iędzy  u c z o n y m i  . do k tó reg o  
czasu d o prow adz i ł  sw e dzieje .  N a s tę p c y  N es to ra  p r z e 
d łuża jący  K ron ik i  , bez  żadnego os t rzeże n ia  do lep ia l i  
dq  jego p ra c y ,  w y p a d k i  za sw o ich  czasów  , zm ienia l i  
wedje ' w łasnego usposob ien ia ,  s ty l  czcigodnego k r o n i 
karza , w s u w a l i  lub w y rz u c a l i  całe powieśc i  , sk raca li  
n ieu m ie ję tn ie  a n a y czę śc iey  n ab rzm ia łe  w ie lo m ó w -  
nośc ią  k lec i l i  kom m entarze .  P odoba jącą  się jego p r o 
s to t ę  , z a ta r to  p e w n y m  rodza jem  w y m o w y  , a gołe o b 
l iczen ie  sp raw  l u d u , zag rzebane  zostało W  n ie d o rz e 
c zn y ch  rezonow an iach  , n a y n ie ro zsą d n ie y sze  baśnie,  na 
k a rb  rozw ażnego  N e s to ra  w suw ano . T a k ie  to  n ie l i to -  
sc iw ie  spo tw a rzone  k ron ik i  , po d  im ien iem  N e s to ra  
do  dziś dnia  uchodzą. K o n ty n u a to ro w ie  rzeczen i ,  lub 
p r zep isy w a cze ,  nie w ie lk iey  nauki mnisi,  t ro sk l iw ie  u -  
k r y w a ją c y  , zw j  czajem k la sz to rn y m  , w łasne  nazw iska ,  
n a w e t  z im ien ia  n ie  są nam dzis  znani. S c h lo tz e r  za 
p ie rw sze go  przed łużacza  uznaje  S y lw e s tra ,  o p a ta  w  K i 
jow ie ,  poźn iey  r  1119 b iskupa Pere jas ław skiego ,  z m a r 
łego  r. 1123 ; d ru g im  m ieni bez im ien n ik a  na ro k u  1167 
sw ą  p r a c ę  u ry w a jąceg o  ; t r z e c i  n iew iad o m y  w ed le  j e 
go  dom ysłu ,  na roku  12 o 3 zap rzes ta ł .  T y c h  c z te r e c h  
zo w ie  k ron ikarzam i p ie rw sz e g o  r z ę d u ,  d la  t e g o ,  że 
zgoda w  g łó w n y c h  r z eczach  spos trzegać  się daje we 
w szelk ich  do nas d o sz ły c h  rękop ism ach .  O d  roku d o 
p ie ro  1 2 o 3 ,  w  ma te ry  ach, p o r z ą d k u ,  sposobie  opow ią-

2 *



to wszystko, co wydawca Nestora, niespracowa- 
ny Sclilotzer, obwarowany zadziwiającą krytyką, 
bezprzykładną surowością , ogłosił za bajeczne, 
fałszywe , lub poźniey wsunięte , nie znayduje 
się w  naszem rękopismie Kroniki Ruskiey. Nie 
ma w  nim Kosmografii starozytney , z Bizanty- 
now wsunioney (Sell. T. I. p. 7 -24 .), ani opi
sania poźnieyszych ludów w Europie zasiadłych 
(Sell. T. I. p. 24- 63). Nic sięga wieży Babiloń- 
sk iey , i rozsypania się ludów po ziemskim o- 
kręgu (Sell. T. I. p. 65-87). W yrzuca niezgrabnie 
wlepione opisanie drogi z Rusi morzem i rzekami 
do Rzymu i Konstantynopola (Scli. T .l. p .87-93). 
Uchwycona z powietrza powieść o początku mia
sta Kijowa , nie weszła w  plan naszego Latopi-

d a n ia , uderzające spostrzegają się różnice : co jeden 
chwali  , to potępia drugi. Mnóstwo annalistów po
wstało w  różnych dzielnicach X ią ią t  , nie znających  
ogólnego interesu  i wspólney oyczyzny. Każdy, zajęty  
podaniem potomności  dziejów własney o y czyzn y  lub 
miasta, zapomina lub nie w ie  o wypadkach w dzie ln i
cach innych X ią żą t  , z którymi jego Monarcha zw ią z 
k ó w  nie ma. Tak od w ieku  trzynastego do roku i4o6  
ciągnące się kroniki szczególne; w ysta w o w a ły  sm utny  
obraz rozszarpania i n iedorzecznego klecenia przez u- 
ży ty c h  do kopiowania od przełożonych klasztornych,  
za karę i na odpuszczenie grzechów zakonników , nam 
dochowane. Odtąd zaś S tepen n ije  kn ig i, Q h ron ogvafy , 
J io  do  sło w n y je  kn ig i i t. d. dzieje ruskie podawały po
tomności.  Chcący przywrócić  t e x t  au tentyczny  N e 
stora Schldtzer, i oczyśc ić  go k ry tyczn ie  z bajek, po
rów n yw a!  , ile mogąc zasięgnąć rękopismów , n ieoce
nioną uczynił ruskim dziejom przysługę : ubolewać je
dynie należy , że nikt jego pracy w  samy'ch począt
kach urwaney , dotąd nie chciał przedłużać.  Dzieło, 
o którem m ów im y , nosi t y tu ł  : Ń e s /o r  R u ssich e  An- 
n alen  in  ihrer S lavo n isch en  G ru n dsprach e verg lich en , 
iib crse tz t u n d  e r k ld r t v. A u g . L u d  S ch ló tzer . Gdttin-  
gen 1 S 0 2 — i8o5 in 4to tomow V. Znayduje się tłurna- 
ęzenie rossyyskie tego dzieła.



sea (Sell. T. I. p. 99-1 o5). Nie zostało nawet 
przyjęte wyliczanie ludów , w dawuey Rusi o~ 
siadlych , i to wszystko co o Bułgarach . W ę 
grach , Pieczyngach , Szlecerowski Nestor roz
prawia (T. I. p. i o5 ■ 12o). Legenda o .Radynile 
i TViatku  żadnego nie znalazła mieysca (Seii. 
T. I. p. 12 0- 124). Jeżeli z żalem n.-: postrzeże 
czytelnik pięknie opisanych obyczajów ludów 
słowiańskich (Sch. T. I. p: 124-129 ; tedy wdzię
czny będzie za odmówienie karty, na opisanie 
obyczajów i sposobu życia starożytnych ludów, 
z Bizantyncow wyciągnięte (Sell. T. 1. p. 129-106). 
Słowem: ledwie nie wszystko, co Sclilótzer, cza
sami przedhistorycznemi nazywa , nie znayduje 
mieysca w ninieyszym rękopismie. Nic wdaje 
się rekopism w dzieje Cara Konstantynopoli
tańskiego Michała (Sch. T. 1. p. 2go-2o4). Nie 
wie o bytności Russinów pod Konstantynopo
lem zOskoldem i Direm (Sch. T. II. p. 22 1-2Ó5). 
Nie liczy Cerkwi , podległych Patryarsze Kon- 
stantynopolitańskiemu , ani biskupów ruskich 
(Sch. T. 111. p. 99-107). Gdyby Sclilótzer po
siadał był nasz rękopism , nie potrzebowałby tyle 
się dziwie nad wypisaniem z pamięci obszernych 
z Grekami traktatów  , jak wyliczaniu ogrom
nego katalogu okrętow pod Troją w Homerze 
(Sell. T. 111. p.  3 o3 342  i T. IV . p. 47-97): bo obu 
rzeczonych traktatów nic ma nasz kronikarz, 
ani nawet Buskiey Prawdy, jaka kart kilkana- 
ście w Sołiyskim latopiscu zaymuje. Czyliby to 
powtórnie dowodzić nie miało , że nasz ręko
pism jest kopią z samego exemplarza Nesto- 
rowskiego zdjętą? Niechay biegleysi dziejów ru
skich znawcy, i posiadający znaeznieysze ręko-



pismow zasoby, ocenią, udowodnią, lub zbiją; 
dla mnie dość ostrzedz , że kopista, trzymając 
się w początkach ściśle wyrazów Schlótzerowe- 
go Nestora, z postępem czasu, krótszym i od
mień nieyszym staje sie.

Rozpoczyna dzieje ruskie nasz rękopism, zbu
dowaniem miasta Włodzimierza nad rzeka Kia-c
zmą przez Xcia Włodzimierza W.; wylicza kil
ku w nim panujących Xiążąt, i postawione przez 
każdego Cerkwie wymienia (MSS. p. i —5), co 
zdałoby sie udowadniać przemieszkiwania w tern 
mieście kompilatora; potem załącza suche wy
liczenie dat chronologicznych, od Adama aż do 
Cara Konstantynopolitańskiego Michała , nieco 
odmienne jak w Szlecerze (T. I. p. 1 45); parą 
wyrazami dotyka chrzstu Bułgarów , które za 
wcisnione z Bizantyńców uważa Szlecer (T. I. 
p. i48). Namienia o ujarzmieniu Słowian przez 
Warjagow i Chazarow (Sch. T. 1. p. 1 53) i tuż 
zaraz od wyrazów: a se zaczało R uskich knia- 
z e j , same Ruskie dzieje opowiada, jak ci wy
gnawszy Warjagow, przez zewnętrzne niepoko
je rozrywani, proszą ichże samych o Xieeia; 
jak trzey bracia z N iem iec , z familią do nich 
przybywający, przynoszą Russów nazwisko (Sch. 
T. 1. p. 6 6 - 1 9 2 ). Zaraz po zgonie Sineusa i Tru- 
wora , sprawy Ruryka oblicza. Przeszedłszy 
do rządów opiekuna nad Igorem, Olega , opi
suje wyprawy jego pod Smoleńsk (Sch. T. III. 
p. 56-42), zajęcie Kijowa, a potem wsuwa ra 
chunek chronologiczny dziejów ruskich, podo
bny temu jaki ma Szlecer (T. III. p. g5 ) ; za 
nim idzie wyprawa pod Konstantynopol, gdzie 
nie jest przepomniana cudowna żegluga po polu.



Zgon Olega równie cudownie, jak u Schldtzera 
opowiedziany (T. III. p. 242). llządy Igora po
dobnie jak Schlótzer z rokiem 642 1 (gio) poczy
na , a wymieniwszy wyprawę jego na D rew la- 
now, zaraz woynę z grekami opowiada. .Wszyst
ko to , porównane dotąd ze Szlecerem , zgadza 
się w głównych punktach, a naw et w wyrazach, 
mieści się od str. 5 - i 6 MSS..

Gdy z powszechnym żalem uczonych, ledwie 
za trak taty  Igora z Grekami Schlótzer swego 
Nestora pomyka , do dalszych przeto porów
nań użyty Sotijski W rem iannik , u łatw ił prze
konanie się o przedłużaniu dziejów ruskich w  rę- 
kopismie, w daleko zwięzleyszym i skrócouem 
w yrażeniu, lubo w naczelnych przypadkach 
dość zgodnem , aż do roku 6582 (1074) zgonu 
Igumena Peczerskiego Teodozego (*). Tu nagła 
la t 163 przerw a , aż do roku 6y45 (12D7) 
nayścia na Ruską ziemię Tatarów  pod Batym 
Carem , nie z wydartych k art rękopismu na
stała naturalnie wprowadza 11a clom jsł, czyli 
nie na roku 1074 Nestor zakończył swe dzieje, 
tern pozornieyszy, że i Tatyszczew la t tylko 19 
daley posuwać się mu każe , a Schlótzer z sa
mego d o m y s łu , chce widzieć w roku jeszcze 
1116 piszącego Nestora. Od nayścia Tatarów, 
do roku 1285 (**), w  krótszem jeszcze tłum a
czeniu się , i ze znacznieyszemi przerwami la t

(*) W  rękopism ie od str, 17— 38 ; a od karty 38— 170 So- 
fijskiego W rem ienm ka drukowanego w  M oskw ie 1820 r.

(**) M SS. pag. 62.



kilka i kilkunastu , zawsze atoli wyrazami So- 
fijskiego łatopisca, Są dociągnione dzieje. Na 
roku dopiero i 5 o5 zaczyna się porządnieysze 
ciągiem la t  następnych opowiadanie. Autor rę
kopisom, będąc równie gadatliwym jak Sofijski 
latopisiec, w  tych wypadkach, które oba mie
szczą i dostarczyć może znakomitych w arian
tów  i popraw dla  drukowanego exemplarza. 
Nie mało szczegółowych i ważnych dodatków 
spostrzeże w  rękopismie czytelnik , jakich na- 
próżno w  Sofijskim szukać będzie d ru k u ;  a n a 
wzajem rozpowiada liczne zdarzenia drukowa-^ 
ny latopisiec , o jakich nie wie rekopism. Tu 
już znamienitsze wypadki w  L i tw ie , mianowi
cie od czasów Olgierda i Keistuta , ile spolnośe 
z ruskiemi mające, pilnie są zapisywane, z szcze- 
gólnieyszem upodobaniem zatrzymuje się pióro 
pisarza nad bohaterskiemi W ito łda  czynami. 
Zaszczyceni godnością metropolitów lub bisku
pów duchowni, nadzwyczayne natury zjawiska, 
cuda przy świętych spostrzegane obrazach, t ro 
skliwie sa obliczane , zdania zaś z Pisma świe-

c  t

tego wyjęte, podnoszą powieść do filozoficznych 
uwag. Pod rokiem 6g35 (1427), odgradza dzie
je ruskie od litewskich , wciśnione niewiadomo 
z jakiey przyczyny, opisanie rzek R u s i , podo
bne do tego, jakie ma Schlótzer (T. I. p. §7. lit. b.)
Z tego dopiero mieysca aż do końca, wyłączniey 
dziejom Litw y jak Rusi oddany p isarz , nic nie 
ma wspólnego z Sofijskim W remiannikiem ; są 
to czasy, w których 011 żyje , patrzy na zdarze
nia , pisze z uczuciem , co kiedyś i w ówczas 
było , znane sobie zdarzenia w  potomne podaje 
wieki.
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Odkądże wiec rozpoczyna swa powieść nasz 
dziejopis ? w  czem za świadka wezwany bydź 
może ? za co przed potomnością zdać sprawę 
powinien? Troskliwe odczytanie rękopismu, 
porównanie go z Sofijskim Wremiannikiem, ro
zebranie mieysc wielu, zadnycli stanowczych nie 
dało wypadków. Czyli go weźmiemy za mie
szkańca Włodzimierza nad Klazmą , od począt
ku aż do swoich czasów skracającego  dzieje 
ruskie z naydawnieyszych i nieskażonych ręko- 
pismów , jak naczelny tytuł przemawia; czyli 
przypuściwszy go mnichem Kijowskim, zechce
my widzieć dopiero od r- i3o3 Ruskie i L i
tewskie kompilującego Latopisce, i dającego 
się niejako poznać przez wyrazy (MSS. p. 7 9 ) 
„Tolioż lieta ( 15 5 7 ) Car Czanebek wzia missur 
i posadi nam  sina swojeho Berdebeka na Car
stwo, sam wożwratisia wo swojasi“; lub wolimy 
uważać wszystko za dzieło jednego kopisty prze
pisującego r. 1 5 2 o z różnych autorów , jednego 
np. żyjącego we Włodzimierzu nad Klazmą, a 
drugiego około r. i45o piszącego , zawsze o- 
prócz domysłów , niczem tego poprzeć nie zdo
łamy. To tylko niezawodna * że cały Lieto- 
pisiec Litewski, jako nic wspólnego z Sofijskim 
drukiem niemający, jest własnym płodem pi
sarza między r* i3go & i446 żyjącego.
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L  I E  T  O P  I S I E  C 

W  I  E L 1 K I  C H  K N I A Z E J

l i t o w s k i c h

W elikolio  kniazia Kcdmina L itow sko- p. 169 
I10 było sinow VII (i)  stareszij Mon wid, jj 170 
potom N arim on t,  Oliliord Korolew otec’, 
potom Jew nutej , potom Kestuti otec’ \ve- 
likoho kniazia YV i to w ta , potom Koriat, 
sedmyj L iubort. M ontiwidu dał otec-’ Ko- 
raczew (2) da Słoni ni, N arim ontu  Pinesk, 
Olhirdu Korolew u otcu Krewo, da ktomu, 
kniaź’ W itebskyj sinow nederza ł ,  priniał 
jelio kdotce , W itebsk  wziati. Jew nutija  
osadił wo W iln i,  W . na welikom kuiazenii, 
a Kestutiu T ro k i ,  K ortia tu  Nowhorodo.k, 
a Liuborta  priniał W ołodimerskij kniaź’ 
kdo tce ,  wo W ołodim er i w  Łucesk , i wo 
wsiu zemliu W ołynskuju. Olkird Korolew 
otec’, a welikolio kniazia otec’ Kestutij, 
byli wo welikoj liubwi i miłosti i własc«.

( ł )  Wyl icza  tychże synów S lryikow ski , s i ęgi  je
denaste rozd. 8 , er lyryi  Królewieckioy r, 
pag. 407

(*'  Zamiai t  Keracze*' , b t ryikowskł  kłddai* KLfir- 
' D V W  h c,

i *
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3,7 i 11 K n iaź’ welikij J ew n u te j  wo bokszen’stw e 
bud ia  , nepo liub ił  sia imia (5) , i smowili 
mezi soboju b ra tia :  K niaź’ welikij Ol hi i d, 
i kn iaź ’ w elik ij  K e s tu c z i j , kak by jelio ot 
tole w y s a d i t i , a nekotorom u by mezi ich 
sesti (4). I smolwilszi mezi soboju , ro k  u- 
czinili(5), ko torcho  by dni k W iln i  p r ih n a t i  
zasesti horod pod  b ra tom  w elik im  k n ia 
żeni Jew nutijem . A K n iaź’ welikij O lh ird  
k  W iln i  iz W ite b sk a  nepospeł k tom u ro 
k u  , a kn iaź’ welikij  Kestutej p r ih n a ł  (6 ) 
k o  borodu  W i l n i , i w ohna w  h o r o d ; i 
k n iaź ’ w e lik i  Jew n n te j  wyskotiw  , ubezit  
w o hory, tam o o z ia b e t (7 ) w n o h i : nemsze 
jelio (8 ), p r iw ez li  ko b ra tu  jeho ko kniaziu  
w e lik o m u  K cstu tiju ,  onze zda  b ra ta  sw o- 

1 7 2  jelio (I starszeho w e likoho  kniazia O lh irda , 
posaditi jeho za storozeju , a p ro t iw u  b r a 
ta swojeho welikoho kniazia O lihorda, p o 
s ia ł  hon ’ca, czto iże wo W iln i  seł, a b ra ta  
kn iazia  w elikoho Je w n u t ia  in iał ( g ) .  S tre- 
t i ł  (1  o) ł ionec’ w o K rew e,  i K niaź’ w e li 
kij O lhird , borz’do (1 1) pospeszit’, i borz’do 
poszpeszit’ ko b ra tu  sw ojem u w elikom u

(3 ) N ep o lu b ił s ia  i m a , nie b y ł  od nich lubiony,  
kochany.

(4 ) S tryjkowski o t e y  zmowie braci wspomina xię.  
11, roz. I. str. 4 -i3 .

(5 ) K o k  u c zy n ili  , naznaczyli sob ie  czas pewny.
(6) K rih n a ł ko horodu  przybiegł  , przyciągnął pod 

miasto. W oh n a  u> h orod  , w pa Ił do miasta.
(7) O zia b e t , odziębił , odmroził nogi.
(8) IScm sze jeho  , poym aw sży go.
(9) In ia ł  , poytnał w  niewolę.

(10) S t r e t i ł , spotkał.
( n )  łio rzd o  , s z y b k o ,  skwapliwie.



kniaziu Kestutiju , i kniaź’ wclikij kniaź’ 
Kcstutij, reczc bratu swojemu , welikomu 
kniaziu O lhirdu: tobie podabajet’ knia
ziem welikim byti wo W ilnie, ty stareszij 
brat, ajastoboju za o dno żiwu. I posadi 
jeho na welikom kniazenii W ilni, a Jaw- 
liutiju dał Izesław l’.

A dokonczajut (12) mezi sebe, kniaź’ 
Kestutij welikij , i weliki kniaź’ Olhird: 
sztobratii || wsej posłusznu byti kniazia w e- 
likolio Olhirda , iii kotoryi wołosti to so
bie rozdelili. A to sobie dokon’czajut, ezto 
pridobuuut’ lirad li, iii w ołosti, da to de- 
liti 11a poły, a byti im do źiwota w liub- 
w i( i5 )  wo welikoj miłosti; a pravvdu(i4) 
mezi sebe na tom dali : nemyśliti lichom  
nikomuze na nikohoz: takoźe byli i do ziw o- 
ta swojeho wtoj prawdę ( i 5).

Sinow’ze było u welikoko kniazia Ol
hirda X II, (16) a w  kniazia welikoho K e- 
stutija sinow VI było (17). A mezi wsieli 
sinow liub ili: kniaź’ Olhird kniazia w e
likoho Jahajła, i kniaź’ welikij Kestutij

(12) D o k o n c z a ju t , dokonywają u m o w ę ,  konkluzyą.
(15) L iu b c w  , miłość,  sk łonność ,  dobre chęci .
(14 ) P r a w d a ,  prawo, u m o w a ,  sprzymierzenie w i e 

czne.
( 1 5) Sprzym ierzenie  się dopiero w y m ie n io n e ,  i ob

warowanie spraw d om ow ych  , mieści  S tr y ik o w -  
ski na karcie 4 i 4 ed. Królew'.

(16) Imiona ty c h  dwunastu sy n ó w  Olgierda, z d w o 
istego małżeństwa spłodzonych , wypisał  z kro
nik ruskich i l i tew sk ich  Stryikoweki xie. 12, 
roz. i3  , pag. 4 6 1 , popraw’ując w  tej' mierzę  
Kromera i Bielskiego.

(17) Imiona ich w  Stry ikow skim  p. 46 t.



polubił kniazia welikoho "Witówta *7 i na- 
rekli pri swoich ziwot'eeh ic h , szto im 

1^4 byti 11a ich miestech , na welikich || knia- 
ienich. Oni pak kniaź’ weliki "W i to w t, 
także wo welikoj drużbie (18) byli, pri 
otceeh swoich.

Potom pak kniaź’ weliki Olhird urnre. 
1 kniaź5 weliki Kestuti neostawi brata 
swojeho welikoho kniazia Olhirda , kak do 
jehó ziwota wodinotstwe snim byli : po
cznę t derżati kniaziem welikim wo Wiłni 
sina jeho kniazia welikoho Jahajła , i po
cznę t pak priezditi ko starym dumam (19), 
kak ko bratu priezcziwał, ko starejsze- 
mu (20).

Neklo pak był u welikoho kniazia Ol
hirda parobok newolnyj cliołop, zwali jeho 
Wojdiłom , perwoje był pekarom , potom 
wstawili jeho posteliu słali , i wodu da- 

17^ wali spbie piti , i potom || pak poliubiłsia 
był jem u, dał był jemu Lidu derżati, i po- 
weł był jeho w dobrych. Potom po żiwote 
welikoho kniazia Olhirda dwie li liete mi
nuto , kniaź’ wreiiki Jahajło powedet jeho 
welmi wo wysokich, i dast5 za neho se- 
stru swoju rodnuju kniaziniu Mariu, szto 
potom była za kniaziem Dawydom. .Knia-

welmi neliubosP

( iS-j D rużba  , przyjf.zń.
D um a, rada xi*jzęca z przednieyszych panów zło«
zona.

( 2 0 ) W rozwlekleyszych wyrazach toż samo powiada
iHryikoweki p^g. 463,



-fa-

u c z i n i ł  i z a ł o s t ’ , s z t o  b r a t a n n u  je h o ,  a  s w o -  
j u  s e s t r u  z a  c h ł o p a  d a ł .  I  b y ł  t o t  W o j d i *  
ł o  u  w e l i k o j  m o c y ,  u  w e l i k o h o  k n i a z i a  J a -  
h a j ł a  , p o c z ą ł  so  n e m c i ,  s o b e  s o jm y  c z i n i t i ,  
i  z a p i s y w a t i s i a  h r a m o t a m i  ( 2 2 ) ,  p r o t i w u  
w e l i k o h o  k n i a z i a  K e s t u t i j a .

N e k t o  p a n ,  b y ł  O s t r o d ś k i  K u n t o r ,  z w a l i  
j e h o  || H u n s t y n o m  ( 2 0 ) ,  t o t  b y ł  k m o t r  ( 2 4 ) l 7& 
w e l i k o n m  k n i a z i u  K e s t u t i j u ,  k r e ś l i ł  k n i a -  
l i i n i u  J a n u s z e w u j u  d s z c z e r  j e h o .  T o t  p o -  
w e d a ł  k n i a z i u  w e l i k o m u  K e s t u t i j u  : i  t y  
t o h o  n e w i e d a j e s z  k a k  k n i a ź ’ w e l i k i j  J a -  
l i a j ł o  p o s y ł a j e t  k w a m  ( 2 0 )  c z a s t o  W o j d i ł a ,  
n u ż e  z a p i s a ł  s i a  s n a m i  , k a k  t e b e  i z b a w i t i  
s w o i c h  ( 2 6 )  m e s t , a  j e m u  b y  s ia  d o s t a ł o ,  i 
so  s e s t r o j u  w e l i k o h o  k n i a z i a  J a h a j ł a  t w o i  
m i e s t a .

K n i a ź ’ w e l i k i  K e s l u t e j  w i e d a ,  s z t o  k n i a ź ’ 
w e l i k i  W i t o w t  h o r a z d o  z i w e t  ( 2 7 )  so  k n i a 
ż e n i  w e l i k i m  J a l i a j ł o m , i p o c z n e t ’ ż a ł o -  
w a t i  s i a  s i n u  s w o j e m u  w e l i k o m u  k n i a z i u  
W i t o w t u ,  t y  s n i m  h o r a z d '  i i w e s z ,  011 w ż o  
z a p i s a ł s i a  n a  n a s  so  n e m ’c i .  K n i a ź ’ w e 
l i k i  W i t o w t , r e c z e  o t c u  s w o j e m u  , n a

( a a )  Z a p isyw a tis ia  hram otam i , sprzym ierzyó s i f  
przez trak ta ty .

(a5) Stryikowski p. 464 nie wiedząc nazwiska tego 
Kontora , zowie go A u g u styn em  . a Miechowi* 
ta  Sundste inem , rękopism wyraźnie H unstynom  
zowie.

(24) K m otr  kum , oyciec chrzestny  córki Keiśtuta.
(25) K u a m  , musi byd i  błąd kopisty , zamiast k nam.
( 2 6 ) Swoich  , błąd bydi  m ss i ,  zamiast twoich 
(aj )  H orazdo z iw e t , dobrze ży je , r. pr*yjft4t>i,

w miłości.
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177 w e j] ruj t o m u ,  acz tolio net*, zan’ze (28) 
som noju  ho raz’do z iw e t ,  a czej by m ne 
jaw ił .

P o to m  p ak  ucziniłosia welikoje  znam e- 
nie; k n iaź ’ welikij Jaha jło  d a ł  by ł P lo te sk  
b r a tu  swojemu Sk ir iha j łu  , i oni jeho n e -  
prin iali .  I  kniaź’ w elik ij  Jahajło  posle t’ 
r a t ’ (29) swoju wsiu L ito w sk u ju  i R usku ju  
so b ra to m  swoim  kniaziem  Skirihajłem , ik 
P o ło c k u  , i os tup ia t’ ho r  od. I kn iaź’ w e -  
l ik i  K estu t i  op ia t’ naczne t’ sinu swojemu, 
w e lik o m u  kniaziu  W i t o w t u  załowatisia , i 
p ro p łak iw a ja  na  kniazia  Jaha jła  ; zaj W o j -  
d iła  sestru  d a ł  moju b ra ta n n u  , a iz nem ec’ 
mi j a w le n o , czto nemci zapisalisia n a  nas, 
a  se p ak  tre te je  skim my sia wojujem [|

178 s n e m c i , oni snimi P o łoc jtą  dobyw a jut. Uze 
to  p ro jaw iłos ią  szto oni n a  nas po łno  
stali  sn em ci (3 o). I k n iaź ’ w e lik i  W i t o w t  
o tw ecza je t  o tcu  swojemu w e likom u k n ia 
ziu K estu tiu : jeszcze tolio n ed o w era ju  lio- 
razd .  A re k ł  to kn iaź’ w elik ij  W i to w t ,  
a sam pojechał k  ho rodu  Dorohiczinu (3 1). 
K n iaź ’ p ak  welikij K estu tej , sobrawsia 
swojeju m o c i ju , i w zene t  (32 ) wo horod

(2 8 ) Z a n 'ze  ponieważ , albowiem.
(2 9 ) R u t', woysko , lud wojenny, zbroyny , siłą  

zbroyna , rycerstwo.
(30) Innemi słowy tę okolicznos'c opisuje Striykow- 

ski xię, XIII. p. 464.
(3t) Stryikow ski, 1. c. do Grodna jechać kaze Wi+ 

toldowi.
(32) W zenet, wpada, wchodzi. Niewie nic Kronikarz 

ninieyszy o fortelu przez Stryikowskiego przy
wodzonym, nie ma ukrycia żołnierzy jak w T ro 
jańskim koniu.
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wo W ilnłu, imet’ kniazia welikoho Jaliajła, 
i so bratije ju , i smateriju, i hramoty (33), 
i najdet szto z netnci zapisałsia. I ko sinu 
swojemu lion’ca poszlet’, k welikomu knia
ziu W itow tu , k Dorohiczinu , szto takaja 
dieta stałasia. I lionec’ to t najdet kniazia 

> welikotio w  Horodne , on wże do Horodna 
prijecliał z Dorohiczina. |J A kniaź’ weliky 179 
W ito w t, zao d in d en ’ prizenet (54) iz Ho
rodna ko otc’u swojemu Kestutiju. Onze 
recze sinu swojemu kniaziu welikomu W i
tow tu : ty mnie new ierił , a se tyje lira- 
moty; zapisalisia byli na nas no Boli nas oste- 
reh ł. No ja kniaziu welikomu Jaliajłu, ni 
czeho newczinił, nerusziw jes’1110 ni skar
bów jelio, ni stad, a sami u mene ne w niat’- 
s tw ie(3 a) cliodiat’ tolko za małoju storo- 
żeju. A otczinu jelio W edbcsk (36) i K re
wo , i wsia miesta szto otiec jelio derzał, 
to wse daju jemu, i nuwoczto ich new stu- 
pajusia , a to wczinił jesmi sterelia swojej 
holow y, pocziuw szto na mene licho my*- 
ślit’.

I kniaź’ weliky Jahajlo, welikomu W i
towtu , i diadi swojemu welikomu kniaziu 
Kestutiju (37): szto || nikoli protiwu jelio 180 
nestojati, a wse u woli jeho byti wo wsem.

(53) H ram oiy, zapisy, l is ty ,  p rzymierza ,  dokumenta.
(34) P rizenet , przybieży , przypędzi  się.
(35) N ia ts tw o  , niewola , więzienie.
(36) W e d b e s k , ma być W itebsk  , wedle Stryikow- 

skiego 1. c. p. 465.
(37) T u  musiał kopiista opuścić wyraz przyrzeczen ia , 

lub zobowiązania się  Jagiełły , nie powstawania 
m gdy na K eis tu ta  aui W ito ld a .
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K n iaź’ welikij  Kestuti ,  otpusti jeho so m a- 
t i r i ju ,  i so b ra t i ju ,  i so skarby? i so a v sini 
jeho. I kn iaź’ welikij Jahajło pojde K re j -  
w u ;  kn iaź’ w eliky  W ito w t ,  p ro w a d i t  jeho 
do  K re jw a . I kniaź w eliky  Ja h a j ło ,  poj- 
de t  is K re w a  ko  W ite b sk u .  A kak siade 
kn iaź’ w eliky  wo W iln i  K e s tu te j , poszlct 
II  czełowieky k  Po łocku  , odnoho u ra t  , 
a  druhoho k liorodu. I Połoczane w o z ra -  
d a w a l i s i a , k liknu li  na  r a t ’, i liudi ra tn i  
o tstupili  ot S k i r ih a j ła , i poszli k  W i ln i  
k  w elikom u kniaziu K estutiju . A kn iaź’ 
Sk ir ihajło  poszeł u  nemci u L i f ia n ty ,  sma- 
łymi słubami. I kniaź’ pak  w eliky  Kestu- 

1 8 1  tej poj || d e t , ko Swerskornu Nowhorodku* 
a kniazia K o r b u t i j a , a sina swojeho kn ia
zia welikoho W ito w ta  ostaw ił w L i tw ę  (38). 
A idia ko S iw erskom u N ow uh o ro d k u , w e -  
l i t ’ W o jd i ła  obesiti (3g). A k n iaz tw u  w eli  
w sem u , i Jah a jłu  s W iteb sk a  pojliz było 
snim (4o). T o  pak w eliky  Jahajło  p ra w d u  
n a  borzde zahubił ( 4 i ) ,  tam neposzeł,  a 
nahow orił  m estit  welikich , i I ła n u le w u  
czad (42), i zaseli W iln u .  A kn iaź’ welikij

(38) S t r y j ko w s k i  xię.  XI I I ,  p. 466. w y p r aw ę  tę  c z y 
nić każe na drug iego  synow c a  nieposłusznego 
D i mi t r a  Kor ibu t a  Ol ge rdowi cza .

[ ( 59 ) S t r y i ko w s k i  obwieszen ie  Woi d i ł a  kladnie  
wczasie napadu  na Wi lno ,  ja k o  teg o  k tó ry  tego  
p iw a  n a w a r zy ł  , p. 465.

(40)  P o j/ iz  by ło  s n im  , miał  j echać z obowiązku  J a 
gieł ło na tę w y p r aw ę .

(41) P ra w d u  n a b o rzd e  za h u b ił , n a y g o r ze y  złamał  
u m o w ę  i p r zys i ęgę .

(42) C z a d , d z i e c i ,  f ami l ią Hanul l a  , bo r odn i czym 
W vVihiie będącego.  S t ry ik ow .  p.  466.
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w  to w rem ia W i t o w t  w o  T ro cech  był. A 
kn iaź’ welikij  Jaha jło  iz W i te p s k a  so w si-  
mi p r iz ine t  k W iln i ,  i kn iaz’ welikij W i 
t o w t ,  poszlet’ ko S iw erskom u N o w h o ro d -  
k u  , ko o lciu  sw ojem u s toju westiju. A 
nem ci pak P ru sk ii ,  usłyszawszi taja d ieła ,  
i m arsza lko  P rusk ij  po jde t ra t i ju  k w e lik o  [] 1 8 2  

m u kniaziu  J a h a j lu ,  w e lm i naborzde (43).
A k a k  usłyszaw  to k n iaz’ w elik ij  W i to w t ,  
czto P ru s k i  ncnici k  W i ln i  i k  T ro k o m  
i d u t , a kn iaz’ w elik ij  Jaha jło  iz W i ln i  ko  
T rokom że  id e t  ra ti ju  snimati sn im c i ; 011 

p o jd e t  ko H o ro d n u  iso T ro k o w  so m a te -  
*. re ju  (44). A kak  pris tupili  ko T ro k o m  kniaz’ 

wrelikij J a h a j ło ,  i T ro k y  dadu ts ia  jemu.
I  kn iaz’ w elik ij  K estu te j  k H orodnu  i 
k sinu swojemu. T u  to n a jd e t  i zenu  swoju, 
i poszlet jej ko B erestiu  , nadijasia  (45) 
n a  kniazia Janusza m azow eckoho ziatia 
swojeho , a sam pojdeP w o Z e m o i t , a sina 
kn iazia  w e likoho  W ito w ta ,  o s taw it  w  H ro -  
dne. K n iaz‘ p ak  Janusz ziat’ jeho zabyw  
d o b ra  , p r ide  kn iaziu  w elikom u Jahajlu . I  
se || p e rw o  L ich w ian ty  r a t ’,(46) napom oszcz i83 
p richod il i  kniaziu Skir ihajłu  , k Po łoeku , 
a potom s m arszałkom  Pruska ja ra p  k T r o 
kom  prichodiłiT a to w że w  tre tije  L icli-  
w in iaska ja  r a t ’ i snimze priehodiła .  To  
nze znaky  tyje w y s z l i , szto snim zaodno

(43) JV e lm i  n nborzde  , co  mógł nayrychley .
(44) Matkę W ito lda  zowie Stryjkowski Birułt}.
(45) Nndi&jąsia ,  spodziewając się pomocy.
(46) idch w ian ty  rn t' W oyska Inflantskis.



stojali protiwu welikoho kniazia Kestutija. 
I wystupit4 na boj kniaź4 welikij Kestu- 
te j, so sinom swoim kniaziem welikim W i- 
towtom , protiwu welikolio kniazia Ja- 
liajła. I kak neszoszedszimsia polkom, za 
tri iii za czetyry strelenija (47), priźenut4 
kniazi, i bojare, ot kniazia welikoho Ja- 
hajła, do kniazia welikoho rati Kestute- 
jewi, pocznut4 pytati welikoho kniazia W i- 
towta , sztobychom pohoworili snim. Po- 

i84 cznut4 lioworiti || welikomu kniaziu W i- 
towtu : kniaź4 welikij Jahajło posłał nas 
k tobie , sztoby jesi ujednał nas so otcem 
swoim , sztobychom derżali swoje, a wyby 
swoje , a boju by me£i nas nebyło, a kro
wi prolitia newcziniłosia; tyby prijeehał 
ko bratu swojemu kniaziu welikomu Ja- 
hajłu, a my prawdu dajem (48) sztoby to
bie czisto otjechati w rat4 swoju, a czej by 
mezi was był dobryj koniec4.

Kniaź4 welikij W itowt otweszczał (4g), 
prawdu u was beru , sztoby takoze kniaź4 
Skirihajło semo prijeehał, a takoze by 
prawdu dał, i ja wyjedu. I oni posłali 
ko kniaziu Skirihajłu , i kniaź4 Skirihajło 
takoż prawdu dał welikomu kniaziu W i- 
towtu. Kak i onyj kniaź4 weliki Witowt, 

*85 pojechał k we j| likomu kniaziu Jahajłu i 
k jeho rati, a połkowe stojat4 mezi soboju

(4 7 ) N eszoszedszim sia  p o łk o m ; gdy jeszcze woyska 
były oddalone na dwa lub t rzy  wystrzały.

(48) A  m y praw du dajem , pod pizysięgą przyrzekamy*
(49) O iw e szc za ł , odpowiedział.



Uepoczinajut4 niczeho; i kniaź4 w eliky  Ja -  
hajło pocznet4 prositi welikoho kniazia W i 
łów ta  : sztoby jesi , mezi nas u je d n a ł , i 
krowoprolitija by nebyło. I kniaź4 welikij 
W i t o w t , p raw du  wziął wnelio u kniazia 
welikoho Jahajia  , za otca swojeho , szło 
o tcu  jelio , welikomu* kniaziu Kestutiju 
sjechawsia , 1 opiat4 (5 o) czisto roziecha- 
tisia. A jeszcze recze kniaź4 welikij W i 
to w i  , kniaziu welikomu J a h a j łu : jeszcze 
brate poszli Skirihajła , sztoby 011 a i ja 
a wczinilibyehom p r a w d u , otcu swojemu, 
i zeby jemu czisto prichoditi, i opiat’ ot- 
jeebati w ra t’, a kniaź’ by Skiriliajło ot tebe 
dał p raw du .

1 kniaź’ weliki Wri t o w t , so kniaziem 
Skribajłom |] p r idu t’ ko otcu swojemu ko 
kniaziu welikowu Kestutiju w ra t ’. I dast’ 
p raw du otciu swojemu , ot kniazia weli- 
kolio J a h a j ia ; i kniaź’ Skiriliajło p raw du  
dast’ ot welikoho kniazia Jahajia^ i ot se- 
be. I kniaź’ welikij W i t o w t , so otcem 
swoim welikirn kniaziem Kestutijem, oba- 
d w a  pojede w ra t ’ ko Jahajłu , nadija sia 
na ty i prawdy.

Kniaź’ że welikij Jahajło perestupił, (5 1) 
molwit’: pojed’ k W i l n i , tamo dokonajem, 
a wtom  niczeho nepoczinawszi ostali. I 
kak  k  W iln i  pojechali , kniazia welikoho 
Kestutia  diadiu swojeho § okow a w , ko

(50) O p ia t ’ znowii , nanowo.
(51) F erestup ił , złamał przysięgę.



K rew u po s ła l i , i wsadili wo w e ż iu , a 
kniazia welikoho ostawili W itow ta  jeszcze 
wo W ilni. I tamo wo Krejwe , piatoj 110- 
szczi, kniazia w elikoho Kestutija udaw ili

187 komorniky- kniazia welikoho [| Jahajławy: 
Proksza (62) szto w oda  daw ał jemu, a 
byli in y i ; ]\IostewT brat, a Kucziok , a L i
sica (55) Zibentiaj. Takow*konec’ stałsia 
kniaziu welikomu Kestutiju.

Po smerti pak kniazia w elikoho Kestu
t i ja ,  poszlet kniaź’ welikij Jaliajio , knia
zia wrelikoho W ito w ta  wo Krejwoze i ,so 
żenoju , i we lit’ jelio tw erdo  stereti w'o 
komnatę. Pomszczaja W ojdiła  , dw u  w e- 
lieli na kolese rozbiti, odholio W idimonta 
diadiu matki kniazia welikoho W itow ta , 
otezinia brata  matki jeho , szto derżał U- 
l ia n u ,  potom pak była za Mon widom. A 
inych bojar mnoho postinał, pomszczaja to
ll o W ojdiła. Kniaź’ pak welikij W ilo w t  
sedeł wo Krejwe za twerdoju storozeju 
w  komnatę (54). A żonce dwie (55) clio-

188 diii pokła || dyw ati kniahiniu w  kamnatu, 
położiw , da won pojdut. a stoi ozi około. 
To pak welikija kniahini , słyszawszi ot 
liudej, imet’ li kniaź’ welikij W ito w t  doł- 
iej sedeti , a czej także izliadajut, kak  i 
nad o tcem ; i prihodiła (56) jemu tak: kak

(52) Mylnie S tr i jk o w sk i  , p. 467 zowie go P ro zą
(53) Stryikowski zapewnie źle wj'czytawszy K iszyC ą  

go zowie, dając niu urząd zapalania świec.
(54) K cim n ota  , izba , stancya , pokoy.
(55) Ż o n c e  dw ie  , dw ie  panny jak chce Str iykow*  

ski , lub raczey dw ie  kobiet.
(56) P rih o d iła . przyrządził#
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pojdut7 i 011 ki pokładali, noby jemu od’noj 
żonki wskłati porty (57), da wyjti won so 
druhoju żonkoju , a toj żoncie ostali by 
wneho. I 011 narediwsia (53) wodnoj żon
ki porty , da  za druhoju w ysze ł , da ispu- 
stit sia iz horoda , u teczel’ wo n e m c i , u 
P rusi (59).

Suszcziu że jemu w nimcach w  M ari
ne horodie , w  Mistra ; i prijechasza k ne
mu, rnnolii kniazi i bojare Litowskyi, onże 
nacza wojewati spomocziu nemeckoju L i-  
towskuju zemliu.

A kniaziu weliko j| mu suszcziu Jahajłu i 3g 
so m atr’ju swojeju welikoju kniahiniu U- 
lianoju wo W itebsku , a b ra t  jeho kniaź’ 
Skirihajło w  Litowskoj zemli , u Trocech.
A welikom u kniaziu (60) czasto wojuszczi 
L itow skuju  zemliu, a welikomu kniaziu 4 
Jahajłu i Skirihajłu, newozmożno wże stati 
protiwu jelio, zan’ze bo u ucho siła welika 
brosałasia. Tohda kniaź’ weliki Jahajło, 
perezw aw  jeho so nemec’, i dał jemu Ł u -  
cesk so wseju W ołynskoju zemleju, a w L i
towskoj zemli, otczinu jeho (61).

(6 7 ) P o r ty  , ła ch m an y  , odzież stara.
(56) N a red iw s ia  , p r z y b ra w sz y  się , u s t r o iw s z y  się . 
(5g;  N ie  w iadom o skąd się dow ied z ia ł  S t ry jk o w s k i  

p. 46S, jakoby  W i to ld  do Mazowsza uciekał ,  i 
tam by ł  och rzczony  , au to r  nasz współczesny’, nie 
b y ł b y  tego  przepom niał .

(6 0 ) D om yśl ić  się W i t o l d a  napadającego  na L i tw ę ,  
( b i )  S t ry ik o w s k i  p. 46g całe Podlasie W i to ld o w i  u s tą 

pić każe , a po tem  w o y n ę  Jagie ł la  z Polakami 
op iew a , i c u d o w n e  p o w ró cen ie  zabranego drze
w a  k rzy ża  ś. opowiada , w y l ic z a  k lęski b e s -



K o ro la  K azim ira  w żiw ote  nestało, sinow 
w n e b o  n e b y io , to lko  odna doczka , im e- 
nera Jad w ih a  (*). 1 naczasza L iachow e słati 
s K ra k o w a  ko kniaziu w elikorau Jaha jłu ,  
daby p r in ia ł  kreszczenija staroho Riina , i 

o pon ia łby  w n ich  k ro lew n u  j| iraenem J a d w i-  
bu , sobie zenoju , i s ta łby wnicli ko ro lem  
w o  K ra k o w e  na Avscj zerali L iadskoj (62). 
Onze kn iaź’ welikij Jabajło , zmowilisia (63) 
iz swojelio m ater iju  i sw elikoju  knia lii-  
n iju Ulianoju , i so bra tije iu  swojeju , i so 
wsimi kniazi i bo jare L itow sk ija  z e ra l i ; i 
po jechaw  K r a k o w a  w  L iadsku ju  zemliu, 
tam oże sam krstis ia  i b ra ti ja  jeho, i kniazi 
i bojare  L ito w sk ija  zerali. I  poniał za sebe 
k ro le w n u  Jadw ihu ,  i ko ro n o w an  byst’ toho 
k o ro lew s tw a  k o ru n o ju ,  i o t tole naczasza 
k rstit i  L i tw u  w ła t in sku ju  w ieru  , i pris ła  
a re ib iskupa  k  W i ln i  w  L itow sku ju  zeraliu,

królew ia  w  Polszczę, w y j ę te  podobne z kroni-  
karzow Polskich.

(*) Świadomych dziejów krajowych nie potrzeba o- 
s trzegać , iz Jadwiga nie była córką Kazimierza,  
ale Ludwika króla 

(63) Stry ikow ski  x ięg i  XIII ,  roz. III, p. 47$ pod  
rokiem i3S5 wzmiankuje, ze nie Polacy w e z w a l i  
na k ró lew stw o  Jagiełłę,  ale ten sam zasłyszawszy  
o  urodzie , mądrości , i obyczayności  Jadwigi,  
dziedziczki królewstwa, w ysłał  do Krakowa braci 
starając się o koronę i ochrzczenie L i t w y  ofia
rując. Pow ieść  naszego Latopisca zgodnieysza  
z prawdą zdaje się , gdy  w  rękopismach Dogiela  
T .  VII- w  b ibliotece uniwer. W ileńskiego jest  
akt, w  którym Jagiełło mianuje się opiekunem i  
protektorem królewstwa Polskiego, nim jeszcze  
królem obrany został.

(63) Z m o w i l i s i a , naradzili się, umówili się.
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i tohda liaczasza kostcły staw iti po wsej 
LiLowskoj zemli.

Tojże zimy buduszczi koroliu w o K ra- 
kovve so wsimi kniaź’ || mi L itow sk ym i, i i g i  
bojare Litowskim i; kniaź’ Andrej Połockij 
pride s N em ci L iflanty, i so wseju Ł a ty -  
noju (64), na Litowskuju zemliu: i p ow o
jow ał pozze mnoho m iest i s e ł , liradomze 
Litow skija ze m li, niczelio new spiej, i pak  
w ożow ratisia w o swojasi.

Tojze zimy kniaź’ S w ec’sław  Sm olen- 
skyj, sow et’ sotwori so kniażeni Andrcjcm  
połockym  , on w  L itw u  , a kniaź’ S w eti-  
sław  ko Orszi. N a miru (65) mnolio zła  
sotworisza chrestijanem, neczełow ieczeskyi 
ni christianskyi nmcziszcza christijan , ize 
ni wpolianych ratech to neslyszach tako
wych muk. Muczaszcze christian, sbiracliu  
i zapirachu w o izbach i zazihaehu ; a d r u -  
liii i w elik ii chram y, oczepy podimachu, || i 1 9 2  

p lennik o w  pod steny k ładachu h ław am i, 
i zazihaehu ; a inyją żeny i dieti , na kole  
tykachu , a inych muk nad chrestiany ize 
skaredno, nepisachom . Jakoze ni Ontioch  
Sirkyj , ni Ulian zakonoprestupnyj , tecli 
muk nesotw ori nad chrestijany. Hradu ze 
Orszi niczeho newspiesza, i paky w ozow ri- 
tisia w o swojasi (6 6 ).

(64) L a t i n a ,  znaczy Lotw aków , którzy pod tem im ie 
niem od roku 1200 są znani w  Gramotach r u 
skich.

(6 5 ) N a  miru  , na św iec ie .
(66) V\' podubnyź sposob męki te wymienia S tr y i -  

kowski 1. c. p. 476.
A



Tojze zimy wo welikoje howenije (68) 
nacza Świętosław dumati so Smoleńskimi 
bojari, 11a chrestian’skoje krow^oprolitie, 
jako swieripije (68) zwierije , aki nechre- 
stiane. Pojdę ko borodu M stisław lu, i 
stas/.a ti hrada M stisławla, i nacza doby- 
w a ti , i poroky biti hr ad , a wzemliu Imsti- 
sławskuju woi pusti, i mnoho prolitia krowi 
cbrestianskyja. Toze byst7 Bohu morzko 

ig5 zrieti, || zowuszczimsia clu estijanem , a bra- 
tiju swoju cbrestijan7 neczelowieczesky ni 
cli ristiansky muczachu.

Kniaz’ ze weliki Skirihajło, kniaz7 w e- 
likij W itow t, prijechavvszi z Liachow ot 
brata swojeho korolia- słyszą w jako kniaz’ 
Swiatosław Smolensky, preze byst’ pod 
Witebskom , a potom k Orszi prichodił, 
a pod Mstisławlem stoit7, brad poroky bi
jet7. 1 sozaliwsia (6g) kniaz’ welikij Skiri
hajło , pojde so bratiju swojein , so w eli-  
kym kniaziem W itow tom , i Kostantinom, 
i s Korbutom , i so Semenom Lynhwenem; 
ipomenusza słowo bozije, jeze recze: wniu- 
ze mi<̂ ru czełowiek merit7, otmieritsia jeniu, 
a czto posejet' to i poznet’; my rekosza, 
nikojeho zła jemu nesotworichom , a on 

l 9/± snami w dokonczanii buda, perestu || pi w 
krestnoje cełow anije, i dokon’czanije, na- 
szuju zemliu wojujet , i krow cbrestijan’^

(67)  W e l ik o je  H o w e n i j e  , w ie lk i  post.
(68)  S w ir i e p o  . d rap ieżn ie ,  okrutnie .
(69) S o za liw sia , z l i t owa wsz y  się.
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skuju p rn liw ajet. myże idem  naneho, na- 
diejem sia na boba i na chrestian’skuju silu.
I pridosza ko hradu M stisławliu , a knia
ziu Sw iatosław u stojawszi u horoda , i b i-  
wszi poroky hrad i M stislaw l na strastnoj 
nedeli (71) w  piatniciu. Jako usłyszaw  
kniaź’ S w ia to s ła w , jako id et’ na nelio 
kniaź’ Skirihajło i so bratijeju, onze ispoczi 
woja swoja , i pojde protiw u im * jako 
istupiszasia połei. Boże po D aw yda proro
ka słow u sotwori, jeze recze: obratisia bo- 
lezn’ na bław u jeho, i na w erch  jeho n e- 
praw da snidet’; i p a k y : row  izriew  isko- 
pa, i wpadesia wneho, jeze sotw orił. Boh 
pomoże w elikom u kniaziu W ito w tu ; a 
kniaź’ Sw iato |] sław ustremisia na bieli (72) 19^ 
iz stvoimi kniaz’mi , i so bojari Sm olensky- 
mi • i swoimi ratmi. Bozi je ju siłoju tu
nemało cziudo sotw orisia; izbito byst’ w oi 
mnolio mnożestwo , kniażęj i bojar , 110 i 
samolio kniazia welikoho Sw iatosław a ubi* 
sza. Sina że jelio kniazia Juria, kniaź’ w e -  
liky Skirihajło , isceliw  (73) jeho ot ran, 
i priweze jeho ko horodu k Smoleńsku , i 
k materi jeho welikoj kniahini Sw iatosław  li, 
i posadi jeho na w elikom  kniżeni Sriio- 
lenskom  , zanże byst’ za kniaz’em Juriem  
dszczi storej (*) sestry Skiribajlewy.

Otszedszi ot horoda Smolen'skoho kniaź’

(71) S tr n s tn a ja  n e d e la  , w ielki  tydzień.
(7'z) U s tr iem is ia  na bieh, rzneił  się g w ałtow nie ,  w ie b  

k>m pędem.
(73) Isce l iw  w y le c z y w s z y  , uzdrowiwszy.
(*) Zdaje się bydź omyłka przepisywacza zamiast,■ 

d s z c z i  , s ta r e j  s e s t r y  , córka ciotki Skirgieła.
5*
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%w elik ij  Skirihajło  , i pojde w  o swóju
zemliu L i to w s k u ju , i nacza kn iaz it i  wo 
T ro ceeh  , a w o  W iln iu  posłał korol s ta -  
ro s tu  swojeho L iadskoho. A kniaziu w e -  

i g 6  l ikom u W i t o w t u ,  tolidy dcrżaszczju |j Ł u -  
czesk, iw s iu  zemliu W o ly n ’skuju, a w  Li- 
towskoj zendi o tczinu swoju. I  byst7 jemu 
nuzno , (iz czeho preze nebyw ało  w l i t o w -  
skoj z e m l i , s to ronam  w ładiejuszczim  w e -  
l ik im  kniażeniem), tobda sw ie t7(*) sotwori so 

l m nohim i kniazrni , i bo jary  litow skim i. 
T o b d a  bo Skir ihajłu  otjechawszi k P o łocku  
k n iaź 7 w e lik i  W i t o w t  f prijde k W i ln i  
cliotia zasesti. A kn iab in ia  w e lik a ja  bie 
A nna to b d a  u  H orodne . W i ln e w c i  że to b 
d a  ncwdaszasia jemu, zane bie tobda p r a w 
do  dali k o ro l iu  , S k ir iba jlu  ( 7  4). Onze to 
b d a  new oz’raa W iln i ,  i pojde k m is tru  iz 
swojeju kniabineju , i so swoimi kniaz 7mi, 
i so m nohimi bojarmi. Ottole nacza w oje- 
w a ti  l i tow sku  zemliu s nem ec7koju  pomo- 
szcziju , i uze w z ią ł  by ł  litowskoj zemli 

J 97 po W e li ju  rek u ,  a i P o łte sk  || w dasia  jemu. 
1 uzril  k o ro l  , i kn iaź7 welikij Skirihajło, 
jako w ze newozmożno uderza t i  zemli L i -  
towskvja, p re d  w e lik im  kniaziem  AATtow- 
tom. Is nem eckim i siłami pojde k W iln i .
1 s tre te  (7 0 ) ,  jebo Skirihajło  so b ra to m

(*) Zamiast Sowiet , radę naradzenie się.
(74) S tryikowski wzmiankuje o tern napadnięciu W il 

na p. 482 ed. królew.,  znowu Witoldowi do 
Mazowsza uciekać każe ,  a ztamtąd go do Prus 
przeprowadza ; ninieyszy zaś kronikarz prosto 
o ucieczce do Prus mówi.

(75) l  strete, i napotka go.
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swoim W iliontom, i s Litowskimi woi na 
rece na W eli u Horodka , na mieste naii- 
ca jemie Wejszczuszky, i stupiwszymsia poł- 
kom , i boli pomoże welikomu kniaziu W i
tów Lu, i pobeżeni (76) bysza Litewski woi, 
i ustremiszasia n a b ’eh, i pobiło byst’ muó- 
bo ich , inycli kniaz’ej i bojar w niatstwo 
pojmali. Kniazia Semena Jewnutejewicza, 
kniazia lileba Swietosławowicza Smolen
sk olio , kniazia lileba Kostentinowicz, knia
zia iw ana T etu , lwa IMaksicza, inycli |[ 198
kniażęj izymano byst’ mnolio. 1 pojde 
kniaź’ welikij W itow i taki k horodu W iln i, 
so swoimi wojmi, i ostnpiat’ borod W ilni u, 
i nacza dobywali Kriwoho horoda (77), pu
szkami bili, i wzia liorod krywyj. Tohdaże 
nemci ubisza kniazia Skirihajła Olhirdo- 
wicz , a Liadskoj zastawę wo wysokom 
horode tohda suszczi, i nepustisza wo li rad 
kniazia Korliajła. Kniaź’ że welikij W i
to wt wozmakriwyj horod. i ze ml i izwoje- 
w a l, paki wozwratisia w nemci (78).

Tolioże lieta k welikomu W itow tu, 
w nemci w Marin horod, pridosza posty iz 
horoda M oskwy, ot welikoho kniazia W a- 
siiia Dmitriewicza , prosia dszczery kniazia 
W ito w to wy za welikoho kniazia W asilia 
Dmitriewicza. Kniaź’ || welikij W itow t ciast’ J99

(76) P o b e ie n i , pobici  zbici .
(77) K riw oho  ho ro d a  , tem nazwiskiem oznaczano ja-  

mek dolny Wi leński  dla odróżnienia o d gó rn eg o  
czyl i  wysokiego.

(78)  B i twę  tę opisuje Stryikowski  p. 487,  l ecz z od-  
Uiienneiui okol icznościami .



dszczer swoju kniazniu Sofiu , otpu^ti jeja 
iz M arina  horoda , a sneju posła kniazia 
Iw an a  Gliliimontowicza , i z b ra d a  D an’ska. 
I  pojdosza wo karab li za more, i pridosza 
k  h ra d u  Pskow u , oniże w eliky  ezti wo- 
zdasza im , i prowodisza ich so ezestijn do 
l irada  M oskwy k we] i komu W asil i ju  D m i-  
trejewicz. K niaź1 ze welikij W asi lej posła 
p ro t iw u  jemu so ezestijn bra tiju  swoju 
kniazia  W o ło d im era ,  Andriejewieza. i k n ia 
zia A ndrie ja  Dmitrejew icza , inych knia 
zie) i bojar mnobo (79).! N a wesnu, kn iaź’ 
w elik ij  W i to w t ,  ide i wzia zemliu P o d o l-  
sku ju , a kn iaziu  W o ło d im eru  O lh irdow i-  
eziu, tohda  biwszi w K i j e w e ,  i new scho te  
p okory  u c z in i t i , i czełom udar it i  w eli jj 

kom u kniaziu  W i to w tu  Tojże wesny, 
kn iaź’ w e lik i  W i to w t  , pojde wzia b ra d  
Z itom ir i W ruczij .  i prijecha knem u kniaź’ 
W o lid em ie r .  Toboż lieta na oseu’, kniaź’ 
wilikij  W i t o w t ,  w yw ede  jeho is K ijew a, 
i das t’ jemu K o p y ł , a na Kijewe posadi 
kniazia  S k i r i h a j ła , śamże kn iaź’ welikij  
W i to w t ,  pojde na Podolskuju zemliu (80). 
A kniaziu  Sk ir ihajłu  po we li iti is K ijew a  
ko  Czerkasom i ko Zeniborodu. K niaź’ że 
Sk ir ihajło  bożijeju pomoszcziju , w elikoho 
kniazia W i to w ta  powelenijem , wzia Czer- 
kasii i Z w in ib o ro d , i w ozow ratisia  paky  
ko K ijew u, T uze  paki kniaziaszczi jemu

( 7 9 )  O  z a m ę ś c i u  c ó r k i  W i t o l d a  Z o f i i  z  K n i a z i e m  
M o s k i e w s k i m  m ó w i  S t r y i k o w s k i  p. 4g i .  lu b o  
n i e k t ó r e  o k o l i c z n o ś c i  o d m i e n n i e  k ł a d z i e .

( 8 0 )  S r y i k o w s k i  p .  4g S .
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w Kijewie , byst’ze nechto Foma, czerriee’ 
iz Flow, derza namiesnitswo ot Mitrcpo- 
Jita u Swiatoj Sotii 11a mitropoli |) czijem 
dwore. Poschotewsziuze kniazia Skirihajłu 
jechati za Dnepr włowy , fojże preżcrecze- 
nyj fonia, nacza zwali jeho na p ir(8 i) ,  na 
mitropoliczj dwor. Kniazi uże Skirihajłu, 
suszcziu u nelio na piru: az’ że lolio ne- 
swiem’ zan’ze bieoli tokdymład (82), no 
necej hłaholiut’ i eby tot fonia dał kniaziu 
Skirihajłu, zelie traw no je pili. I stohopiru 
kniaź’ Skirihajlo tak pojechał za Dnepr, 
k Miłoławiczem , i tamo razbolisia kanon 
kanona kreszczenija w subotu (83). wjecha 
w horod w o Kijew boleń bolew VII dnej, 
preslawisia wsredu (84). I ponesosia na 
hlawach jeho swiaszczennici , pojuszcze 
pieśni olehodnyje ssweszczami iz lir ula 
Kijewa ko Swetij Bohorodici Peczerskoj, 
i położeń byst’ cziudnyj kniaź’, Skirihajło 
dobrvj. nareczeny wo sw etom kreszczenij 
loan.podle hrobaswiatoho Fedosia pec. - j| 
skolio. Kniaz’ze weliki W itow t usłyszą , iż 
kniaź’ Skirihajło preslawisia, i posła knia
zia Iwana Olhiuiontowicz ko Kijewu, i da

(81) N a  p ir  , na bankiet , u rz tę
(&2) W y razy  te dowodzą wieku pisarza ninieyszey 

kroniki , gdy zowie siebie m łodym  wczasie zgo
nu Skirgiełla , nastałego wedle Stryikowskiego 
(p. 499,1 roku i 5g2. Szczeguły śmierci i pogrze
bu lepiey ninieyszy Latopisiec od Stryikowskie-  
go wyluszcza , i dodaje nazwisko mnicha T o 
m asza  , którego nie ma w Stryikowskini

(83) K anon Kanona K reszczen ija . w uroczystość Trzech
Królów , r. 1392 w sobotę przypadającą.

(84) F re s ta u is ia  , umarł.

2 0 1

2 0 2
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jemu derzati Kijew (35). Myże nad prc-  
reczenoje wozwratimsia.

K ak  wyjede iz nemec’ kniaź’ weliki 
W i t o w t , na welikoje kniażenije , tak ot- 
pusti niatca (86), swojeho kniazia Hlieba 
Swiatosławlieza ko Smoleńsku , na w e li
koje kniażenje , a kniaziu Ju riu  Sw iato- 
sławicziu wda horod Rosławl’. Kniaziu 
Hlebu sediaszczi wo Smolenste , i nacza 
newposłuśzani byti welikomu kniaziu W i-  
tow tu . Kniaz’ze wclikij W ilo w t  posły 
swoja słasza osprawlenii; onże newscbote 
isprawitisia. Tohda kniaź’ weliki W itow t, 
pojde so wsimi siłami ko horodu Srnolen- 

2 o5 sku , tako wdast’ || jemu H ieb , iz hradom 
Smoleuskym. Kniaz’ze weliky W itow t,  
w da  hrad Smolenesk derzati kniaziu Man
tu  (87), i Wasiliju Rorejkowiczu; a kn ia 
ziu Hlebu w dast’ horod Pojony (38). Sarn

i e  Kniaź’ weliky W i to w t ,  wozwralisia 
w  litowskuju zemliu.

N a tuze zimu , posła kniazia Semena 
Łynhw ena, so mnohimi r a t ’mi, i Smolen
sky mi r a t ’mi, na kniazia Ollia Rezan’sko- 
ho; isplenisza nmohoje mnożestwo Rezan- 
skyja zemli, i wozwraliszasia spobiedoju 
w o swojasi.

Tohdaze bie zima welmi studena. Toj •

(85) Str iykow ski  pag. 4gg.
(86) N ia tc a ,  więźnia wojennego, niewolnika.
( 87) N azyw a go Stry ikow sk i  Jam unlem  p. 5o5 Ed. 

Król.
(88) Str iykowski 1. c. przez podstęp wprowadza Wi-. 

to łda do Smoleńska.
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ze zimy na wesnu prijecliat Kniaź’ze w e -  
likyj Wasilej Dmitrejewicz Moskowskyj, 
ko czszcziu (89), swojemu welikomu knia
ziu W itowtu, wo Smolensk, w o  welikoje  
Howienije (go) i uczti kniazia welikoho  
W ito w ta  mnohimi darmi: czep’mi zołoty-  
m i(g i ) ,  i pojasy zołotymi, i sobol/ni, || kam- 2o4  
kami, i sudy (92) złatymi, i bachmaty (g3),
1 kniaź’ze w eliky W itow t,  ziatia swojeho  
welikoho kniazia uczti, i udari razlieznynii 
darmi, sazenymi porty, i dorohimi oksamity, 
i mnohocennymi kamkami , i hinszty (g4) 
w o sedlecli zołotych, snastech (g5) cziudu 
dostoynycli: i otpusti ko hraduMoskwe sw e-  
likoju czestiju, a sam pojede k L itw i (96).

Koli hospodar był na Litowskoj żeni
li kniaź’ w eliky  Olhird , i szcd w  pole  
s Litowskim wojskom, poliił tatarów nasi-- 
nij w ode, trech bratow- Kniazia Chocze- 
biia, a Kutłubuhu, a Dmitreja; a to si tri 
braty tatarskyja kniazi otcziczi , i dediczi 
pocLlskoj żenili (97). A ot nich zaw ieda-

( 8 g) C zczu j .  Teść.
(go) h o w ie n i j e .  post wielki .
( g i )  C z ep ’m i.  łańcuchy.
(9 2 ) K a m k a m i  i s u d y  zamiast  s o s u d y  , prateryami  

drogiemi  i naczyniami,
(g3) B a c h m a t y , znaczy wie lki e  konie.
(g4) H / i s / y n k ,  znaczy koral.
(g5) S n a s / k i ,  sprzęty,  naczynia,  przvbory okrętowe.  
(g6 ) Str i ykows ki  opisujący rzeczone odwiedziny  

^p 5o5) ,  nie wj^mienia darów, l ecz  tylko dodaje  
przyczyuę  odwiedzenia,  dla powinszowania szczę
ś l iwego powodzenia,  i umocmenia  Traktatu  

( 9 7 ) Z powodu sporów,  czy ii do Li twy  lub dolski  
ma należeć Podole,  Latopisiec nasz początkową  
historyą Podola umieszcza.  ^Striykowski : p. 5oo) ,  
nie opuszczając tey maleryi ,  lecz raczsy  przy-
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li w  Tanioui,  a boiskaki  (*) prijezdiajuezi ot 
a r ’5 nich u T a m o n o  w, imywal i i s  lJodol| |skoj żeni 

li dn n7, A b ra t  welikoho kniazia O lh i r -  
dow derzayv Nowhorodn ,  lAtowskyj  K n iaź7 
Koi  la t7, a w  nelio byli czetyry  siny: kniaź7 
Juri ,  a kniaź7 Aleksandro ,  kuiaz7 K o s te n -  
tin. kinaz7 Fedor,  Ino tyi kniaziatia ko r i a -  
teweczi  tri braty,  kniaz7 Juri ,  a kniaź7 A l e 
k sandr  . kniaz7 K o d e n t in  i kniaz7 Fedor ,  so 
kniazia welikoho Olhi rdiwym pre zwoleni -  
jem, i spomocziju Li towskija zcmli , poszli 
w  Podolskuju  zemliu. 1 tolidy w podolskoj 
zemli ne by ł  ni odin horod,  ni d e r e w o m  
rublenoho,  ani kam enem budowauoho.  I 
tolidy tyje kniażiata koriatowdezi , priszli 
w podolskuju  zemliu ot  t a t a r , i boska-  
kom wychodi ,  nepoczal i  dawatr,  i na per- 
woje naszli  soliie t w e r ż i u , na recie na  
Smotrit i :  a w d ruhom  mieste byli || czernici  
whore ,  i w tom mieste naredi li  horod ł l a -  
kotu .  1 łowiaczi  wło we ch ,  prihodi łos7 im 
tak:  uh oni li mnoho olenej w to t  ostrowy Jide 
ninie k am en 7skoje miesto lezi t7; i posek-  
szi les7, horod murowal i  Kamenec7, a isto- 
ho wsi podolskii  horody um urowa l i ,  i wsiu  
zemliu podolskuju  oseli.

I za tym polsky korol  Kazimir Kok ot -  
kowicz  , szto ich tri  br a ty  Koriatowięzi  
na podolskoj zemli, a liudi muznyi.  I on

chylając się do K rom era , nazywa ninieysze  
m ieysce  Ruskich i Litewskich  Latopiscow  u 
myślnie popsowane.

(*) T a m o n ,  j* st wyspą Taman przy ujścia jeziora Azof, 
b o jsk a k i boskaki s<j poborcy czyli  starostowie Ta« 
tarscy.



p n s ła ł  k kniaziu Kostenthiu kkdejtownyi 
listv. so, welikuju twerdostiu. i ] osia je- 
ho sztobv k nemu prijechał A umyśli w 
toje sobie i swoimi pany, szto w neho si
na nebyło, tolko była odna doczka; za- 
choteł za neho doczku dati. _ I kniaź’ 
Kostcntin na klehijtownych listech k [Jol — 
skomu (| korolu jezdił, i tarn kaksia jemu 207 
posmotrieło , nepochoteł k toj wiere pri- 
stupiti, i opiat’ na tychże listiech otjechał 
do Podolskoj zem li , i na swojem ho -̂ 
spodarstwe umerł. A kniazia Juria , w o- 
łochowe wziaii jeho sobie wojewodoju, 
i tamo jeho okormili (98). A kniazia Â - 
leksandra 1 atarowe ubili. Azdie brat cze- 
tw erty j ,  kniaź’ Fedor Koriatowicz, N ow - 
horodok de rżał. I usłyszał to kniaź’ Fedor, 
szto bratii jeho, w  podolskoj zemli nesta- 
ło w żiw ote; i 011 szed wo Podolskuju 
zeudiu, zaseł podolskuju zemliu.

A w  tyja li eta kniaź’ welikyj W ito w t  
hospodarom stał na litowskoj zemli. 1 po- 
dolskaja zemlia nechoteła była. posłuszna 
byli kniazia welikoho Witowtaę i L itow 
skoj zendi, |j kakże pred tym posłuszna by
ła. 1 kniaź’ welikyj, poszeł so wsimi si- ,°®2 
łami Litowskynu k podoliu. 1 to wsły- 
szał kniaź’ Fedor K orjatow icz; wybehł 
is podolskoj zemli ko Uhrom, a horody o- 
sadił W ołochi. 1 W horskyj kniaź’ Fe- 
doru pomocz dał. A kniaź’ weliki W i-  - 
tow t per woje priszed ko Briasłowliu; i

(gS) Okormili ,  o tru li.



w ym a (99) B rasłow l; priszeł ko Sokolc iu , 
i Sokolec’ w y n i a ł ; i priszeł ka K am en ’ciu 
w  noczi; i K a m e n ’ca dobył; a potom S1110- 
tricz w y n ia ł  ; i Skołu, i Czerlenyj lioro- 
dok, i wsi horody pozasedał. I w ojew o
d a  kniazia Fedora , szto na tych liorodecli 
n a  imia Nestisa wyneł: i po wsim lioro- 
dom  kniaź’ w elikyj W i to w t  swoi s ta ro -  

209 sty posażał. A dobył litowskimi siłami, || 
a n ik to  jemu niskotorych storon nepom o- 
bali.

T olida  p ak  k o ro l  począł prositi k n ia 
zia Avelikobo W i to w ta  rekuczi: miłyj b ra -  
te , d a ł  tobie b o l i , dobył jesi Podolskoj 
zendi; uczini mi tu ju  czest’, daj mi podo i-  
skuju zemliu. K niaź’ weliki W i to w t  d a ł  
podolskoj zejnli po łow inu  koroliu ,  u d w a d -  
cati tysiaczech: d a ł  K am enec’, a Smotricz 
i S k a ł a ,  a Czerlenyj horodok , a Bokatu . 
A na  inych na wsiecli podolskieb zem- 
liacli i liorodecli, kniaź’ w elik i W i to w t ,  
swoi starosty posazał; na  Briasłowli, i n a  
Sokolei, i na  W en ic i .  A korol w tyje 
horody, wo d w ad ca t i  tisiaczecb panu  Spyt-  
k u  zastawił. I koli kn iaź’ welikij biłs’ 
11a ta tarskom  poboiszczi, a pan  S p y tk o p r i -  

2 10 cbodił na pomocz w elikom u || kniaziu W i -  
tow tu ; i tołidy p an a  S p y tk a  ubili t a ta ro -  
w e. A pani Spy tkow aja  stała  wdowoju, 
a dieti  mały. I koro l począł prisy ła ti  
w e likom u kniaziu W i to w t u  rekuczi : szto

(99) W yn ia t*  opanować, w zi^ść; zdobyć.



jesi nam połowiciu podolskoj zcmli , wo 
dw adca ti  tisiaczech pienezeh (100), my da
li byli wo dwadcatiż tisiaczech panu  Spy t- 
ku. I pani Spytkowaja wdowieła, a die- 
ti mały, a ot T a tar  zemli toj nekomu bo- 
roniti, otdaj dwadcat* tysiąc ze j pienezej, 
a horr.dy opiat (101) poberi za sebe. 1 kniaź’ 
welikyj posłał korolu sorok tisiaczep* na 
imia panom Nemirom, a Dmitriom W asi
lewiczem Łuckim  bojarinem : a liorody 
swoja opiat’ pojmał za sebe. I star ostu 
swojelio posadił, dworeniua swojeho H ra-  
now skobo, a pod Hranowskim da ł panu 
P e t ru  || Montikihrdowicz, a pod panom Pe- 2 
trom .dał panuDidikhojłdu.Potomu dał panu 
Didikliojłdu Smoleuesk, a panu Dołkhirdu 
podole dał. Panże Dołkhird starostił na 
wsieli tecli horodech, na podoli, i do weliko- 
bo kniazia W ito w ta  smerti. A kak kniazia 
welikoho W itow ta  w żiwote nestało, i p r i-  
jechawszi Liacliowc, pana D ołkhirda iz ho - 
roda is Kamencia sozwali na radu k so
bie, i do rady nedopustiwszi, samoho inia- 
l i ,  i oh rab i l i , i Kamenec’ zasieli, i wse 
toje zabrali szto podolskoj zcmli d e r-  
za t’ (102).

(100) D om yśl ić  się d a ł , lub zas taw ił .
(10 1 )  O piat* , na zad.
(102) JNa tern kończy się w  rękopiśmie JLatopisiec  

L ite w s k i ,  i wzmianka o dziejach Podola. G dy  
zaś dalsze spraw y W itolda,  jego pochwała, i o- 
statnie  lata panowania dołączone są pod koniec  
l iusk iego L ito p isca  (MS. p. i 4o) zatem tu ta y  
je przenieść za rzecz przyzw oitą  osądziłem, tćoi
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MSS. W  l i e t o 6 95 9 (> 43i)  kniaź’ w elik i  W i -  
p. i 4 o t o w t  kes tu tew icz  sozwasza ksobe korolia  

pol’skoho W ł a d b ł a w a ,  kniazia w elikoho 
M oskowskoho W asilija  W as il jew icz , i k n ia 
zia welikoho Tferskoho Borisa A leksan 
drow icza , i rnistra nem ec’koho i p rnsko-

141 ho. m istra  L ifan sk o h o ; i vvelici posty || ot 
Iw an a  Caria Carihorodskoho, i ot R im sko- 
ho Cesara prichodili , i ot donskoho k o 
rolia posły, i ot welikoho kniazia R ezau’-  
skoho Ioana , i ot w ołoskoho wojew ody 
posły prichodili ,  Podojewskyja kniazi’ sa
mi b y li ,  ot welikoho N o w a h o ro d a ,  i oto 
Pskow a, i oto O rdynskoho caria  posły by -  
li,i oty inych kniazej i zenil’ posły byli ( io 5 ) .  
I  tyi k o ro li ,  i welici kniazi, i posły, by- 
sza u welikoho kniazia W i to w ta  Vii n ed e l’, 
na jeho straw e ; a na den ’ szło obi oka: 
po tris ta  boczok inedu , a ja łow ic’ trista, 
a h a r a n o w ,  i w eprow , po tr is ta  ( io4 ) .

K n iaź’ w e lik i  W i to w t  choteł na sebe 
połoziti ko runu , i jeho nepriniali Poliane, 
nepropustisza ko ru n y  , i za tym nepołozi 
11a sebe koruny . I razbolisia kniaź’ w e -

142 liki W i to w t ,  j| i rozpusti kniaziej welikich*

b a rd z ie y  g d y  to  z p o rządk iem , od S t o k o w s k i e 
go p r z y ję ty m ,  w ię c e y  się zgadza.

(103)  Ł jazd ten M onarchów  w Ł u c k a  dla w łożenia  
K< >ny K ró le w sk ie y  W i to ld o w i ,  p rzypad ł  w e 
d le  ‘ j t r i y k o w s k ie g o  r  iÓ2 g i opisany przez n i e 
go i pag. 55g) Ed. K ró lew ieck iey

(104) H oyn iey szy  S t ry ik o w s k i  , r o z c h o d u  na dzień  
naznacza : s ie d m se t beczek  m io d u , okrom w in a , 
m a łm a zy e y , piw a  , i in szych  trunków do p ic ia , 
w ołow  i ja ło w i  c z  s ie d m se t. barn  now c z te rn a śc ie  
se t} zubrow , ło s i, św in i d zik ich  p o  stu . p.- 56o.
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i posły carewv so mnohimi darmi i czo -̂ 
stjju. A kor: i i'- Ul ; i  AYładisław i byst’ 
u welikoho kniazia W itow ta, i pri nem 
prestawisia weliki kniaź* AA itow t miesią
ca oktiabra X X III .  na pamet’ swiatoho J a 
kowa brata  hospodnia.

1 siade na w e1 i koję kniazenije kniaź’ 
weliki Szwitrihajło , na AYilni i na T ro -  
ciecli , i kniazi weliki Szwitrihajło 11 ho 
dy bez dwu rniesiacej ( i o 5). 1 pri swojeni 
kniażenii otpusti Smolensk olio wiadyku 
Herasima wo Carhrad na mili opoiiju. I 
new praw liasze zemli. i In  twa ze posadisza 
welikoho kniazia Zihimonta Kes’tutewiez 
na welikoje kniazenije na AYilni, i na T ro -  
cech miesiąca sentiabr , 1 den’ I pside 
Szwitrihajło na Połotesk, i na Smolensk, 
i kniazi rnskyi i bojar© posad*sza kniazia 
Szwitrihajła j| na w elikoje kniazenije na 143 
ruskoje (106). I na tuże osen’ sobra silu 
mnohu, kniaź’ weliki Szwitrihajło; i kniaź’ 
wreliki Tiersky j Boris Aleksandrow icz dast’ 
jemu bra ta  swojeho kniazia Jarosława so 
wseiu siłoju swojeju. 1 pojde na Litwu, 
i nedoszed do AYilni za szest’ mil, i sta- 
sza w Oszmeni, i tu stojasza nedeliu. Kniaź’ 
welikij Zihimont. pride s Litówskuju siłoju.
I byst’ im boj miesiąca dekabra  w V1JI

( 1 0 5 ") Z o b a c z  S t r i y k o w s k i e g o  o p i s u j ą c e g o  c h a r a k t e r  
S w i d r i g a i ł a  p 5 6 7 .

( 1 0 6 )  O b s z e r n i e y  o p i s a n o  r z ą d y  S w i d r i g a i ł a ,  i w y .  
n i e s i e n i e  p r z e z  L i t w ą  z a  p o d u s z c z e m e m  P n i a 
k ó w  Z y g m u n t a  na W . X  L i t .  u  S t r i y k o w s k i e -  
g o  p.  5 7 4 .
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den’, na pamet’ swiatoho otca Potapia 
w ponediełok. I pomoże boli welikomu 
kniaziu Zihimontu, i pobiśza kniazia wc- 
Jikoho Szwitrihajl'a, a kniazi ruskii pobi- 
sza, a inycli pojmasza: kniazia Juria Lykli’- 
wenewicz iniasza, kniazia Wasilija Seinę- 
nowicza jasza , i kniazia Fedora Odin’ce- 
wiczą iniasza, pana DedTTiolda jasza woje- 
wodu W Hcnskolio^a inych mnożestwó f| 
pobTsza i pojmasza (107).

Tojże zimy vvo Drubyj hrad kniaź’ we- 
liki Szwitriliajło, sobra siłu mnoliu rusk 11- 
ju, i pojdc na Litwu , i powojewasza li- 
towskoj zemli mnbzestwo , i pozhos/a , i 
połon powedosza.

Na lietoż, sobra silu mnohu ruskuju, i 
meszter Liflan’skyj so wseju siłoju swojeju, i 
pride ko Szwitrihajłu na pomoszcz. I 
kniaź’ weliki Tferskyj dast’ jemu swoju 
siłu. I pojdosza w Titowskuju zemliu, za 
połtari mili ot W il’ni naczował w Ru- 
clomeni, i pojde k liorodu , i nedocbodia 
Trokow , i powerne na staryi T rok i,  a 
pod Trokanii stojał 11a spasow den’, (*) a sto- 
jał IV dni. I pojde ot Trokow iskati we- 
likolio kniazia Zihomonta i rati litowskoj.
I stojasza wo Weksziuszkaeh IV dni, i poj
de j| na Rus’ w o swoju zemliu. I pride 
ko Krejwu, i stojasza dwa dni, wziasza 
Kreywo murowanny i sożze, a liudej inno-

(107) Z w y c ię z tw o  to szerszemi opisane s łow y  u 
Str iyko wskiego p. 576.

(*) S pasow  d e ń \  przemienienie pańskie.



h o  p o s e k ó ś z a ,  i  p o ł o n  ( 1 0 8 )  p c r w e d o s z a ,  

I  o t  t o l e  p r i d o s z a  k  M o ł o d e c z n u ,  i  p r i d e  

k  w e l i k o m u  k n i a z i u  S z w i t r i h a j ł u  w i e s t ’ , 

s z t o z  i d  e t ’ L i t w a  p o h o u e j u .  T K n i a ź ’ w e -  

] i k i  S ż w i t r i l i a j ł o  p o s ł a  n a  n i c h  k n i a z i a  M i 

c h a i ł a  K i j e w s k o l i o  w o j e w o d u ,  i s n i m  p o 

s ł a  i n y c h  k n i a z e j  R u s k y f c h .  I  p o h i s z a  p a n a  

P e t r a s z a  M o n h i r d o w i c z  i  L i t w u ,  a  i n y c h  

p o j m ą  n a  k o p a c z e c l i ,  i  o t  t o i e  p o j d e  k o  

Z e s l a w l i u  , i Z e s ł a w l  w o z m e ,  t o h o z e  d n i  

p o z z e  ; a  l i u d e j  m n o h o  w  p o ł o n  p o w e d o -  

s z a .  .1 p r i j d o s z a  k o  S m o l e ń s k u ,  i w o z ’ m e  

h r a d  M e n i e s k  i  s o z z e ,  a  l i u d i  n m o h i  w  p o 

ł o n  p o w e d o s z a  m u ż i  i ż e n y ,  i d c  w o  s w o j u  

z e m l i u ,  a  l i i n o h a  z ł a  s o t w o r i s z a  L i t ó w -  Jj 

s k o j  z e m l i .  I  p r i d o s z a  k o  B o r i s o w u ,  i t u  

i z y m a s z a  k n i a z i a  M i c h a  j ł a  I w a i i o w i d z  H o l -  

s z e n ’ s k o b o ,  i  n a  r i e c e  n a  B e r e z i u e ,  i  p o -  

s ł a s z a  j e h o  k o  h o r o d u  k  W  i t e b s k u ,  a  t a m o  

p o w e l i  j e l i o  w t o p i t i  w  r i e c e  w o  D w i n e  

p o d  h o r o d o m  p o d  W i t e b s k o m ,  a  n i a s z a  j e -  

l i o  n e w i n n o  ( 1 0 9 ) .  N e d o c h o d i a  Ł u k o m k a  

z a  n ń l i u  w  o z e r e c h ,  m e s z t e r  p o j d e  w o  s w o 

j u  z e m l i u  , w  L i f i a n t y  , a  k n i a ź ’ w e l i k i  

S z w i t r i h a j ł o  k  Ł u k o m l i u ,  i t u  r o s p u s t i  w o i  

s w o i  k n i a z e j  i  b o j a r ,  a  s a m  p o j d e  k o  K i 

j e w u .

N a  t u z e  o s e n ’ k n i a ź ’ w e l i k i  Z i k o m o n t  

s o b r a  s i ł u  m n o h u  L i t o w s k u j u  i L i a ę h i ,  i 

p r i d e  n a  L i t o w s k u j u  z e m l i u  i  s t a s z a  p o d

(108) Poion, niewola wojenna.
(109) Str iykow ski  X ię c ia  Holszanskiego atopio teg*  

zow ie  Semioiioui pa§. 678;
i



Mstisławlem miesiaca oktob. X X V I den’ na 
pamet’ swiatoho muczeuika Dmitrija wo 
srodu, istojał tri  nedeli, newz’ma horoda, 

i 4 j  pojde wo swoju [| zemliu.
N a lietoż sobraszasia Szwitrihajło so 

kniazi Ruskimi, i so bojari, i so wśeju si- 
łoju Rusko ju pojde na Litw u. A Mesz- 
te r  i swojeju siłoju prijde na pomoszcz 
Szwitrihajłu, i soniasza Szwitrihajłom wo 
Briasłowli. i ]>ozijm powelenie pade na 
zieinliu moczą welika, za tym nem o za eh u 
w  Litowsknjn zemliu pojti. Kniaź’ Szwi
trihajło wozwratisia wo swoju zemliu, a Me~ 
szter wo swoju zemliu. 1 raspusti silu swo
ju kniazej i bojar w Połocku, a sam pojde 
ko Kijewu. Na treteje lieto kniaź’ w eli-  
kij Szwitrihajło sozze Herasima mitropoli- 
ta  u W itebsku  ( n o ) .  1 sobrasza kniaź’
weliky Szwitrihajło u W itebsku So ruski
mi kiiiazmi , i so ruskimi r a t ’rrii i poj- 
de ko j| Briasłowliu ; i tu w  o Briasłowli 
prijde ko Szwitrihajłu na pomocz Meszczer 
Liflanskij so wseju swojeju s iło ju , i poj- 
d u t ’ ot Briasłowlia po Zawoi‘sk oj zemli 
poza W eliju  k W iłkom iriu . Sam kniaź’ 
weliki Zihimont ne pojde na Szwitrihajła, 
i dast’ Korol VIII sot kopej pomoszczi 
kniaziu welikomu Zihimontu. I kniaź’ w e 
liki Zihimont posła sina swojeho kniazia 
Michaiła na kniazia Szwitrihajła. I kniaź’

(11 0 )  S t r y j k o w s k i  spa len ie  m e t r o p o l i t y  H era s im a  
razem  z X i ę c i e m  H olszańsk im  w  t y m ż e  sa m y m  
m y ln ie  kładnie  roku.
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Mięliaiło pride so wseju siloju L itow sko- 
ju i s Liacbi, i byst’im boj so Szwitrihap- 
łom 11 a Semen den’ lieto prowodca, a bi~ 
sia za W ilkiiniriem rece. I za to boh ne~ 
posobe kniaziu Szwitrihajłu, szto sożże mi- 
tropolita Herasima. I pomoże bob weli- 
kotnu kniaziu Zihimontu, i jebo sinu knia
ziu Micbajłu, i pobi || sza kniazia Szw itri- i 4g 
ba j l a , i wsiu sil u jebo , i mnobich knia
żę j pobisza, ainycb rukama pojmasza. U- 
bili bratanicza jego kniazia Ziliimonta K or- 
butowicz , i kniazia Jarosława Liliweni- 
cza, inycb kniazej mnoho pobisza. I knia
zia Micliaiła Bołobana Semenowicza, i 
kniazia Danii’ia Semenowicza Holszańsko- 
lio,/i kniazia Michaiła Wiazemskobo | W o- 
łowicza , i inyeh kniazej ranobo pobi
sza. A rukami i zymasza kniazej X L II.
Na imia izimasza kniazia Iw ana W o- 
łodimerowicza Kijewśkolio , i b rata jebo 
kniazia Fedora Korbutowieza. A L ilian’ 
skobo mestera samolio ubisza i lan ’m ar
szałka, inycb kutorow  mnoho pobisza, i 
wsich L iliant perebisza , a inycb żiwycb 
perejmasza, neczto sia ich mało ostało. I 
mnoho inycb liostej perebisza || Rukużan’, i 5o 
i Sliazan’, i Czechow a inycb rukam a poj
masza (i 11).

A pośle toho pobitija III nedeli spu- 
stia; kniaź’ welikize Zikbimont, sobra wsio,

( n i )  Z w y c ię s tw o  n inieysze nie dos'c szczegu łow ie  
opisał  wierszem  S tr iykow sk i  peg 582. Ed.  
Królew

5 *



swoju siłu Łitowskuju, 1 posła swojeho si
na kniazia Michaiła na Rus-. I priszed 
kniaź’ Michajło sta net’ na Rszi. Smólnia- 
lie stretili kniazia Michajła 11a Rszi. I da- 
lisia Sinolniane kniaziu welikomu Zikhi- 
m o n tu , i jeho sinu kniaziu Micliajłu. I 
kniaź’ Michajło k Smolen’sku ne pojde, 
no pojde ot O rszi k W itebsku. 1 priszed 
pod W itebsk kniaź’ Michajło stojał VI ne- 
dcl, i ne wzia horoda. prócz pojde. i po
śle toho, tojze zimy, kniaź’ weliki Ziklii- 
monl sobra opiat’ wsiu swoju L i to w sk u 
ju siłu, i panów, 1 posłasza k horodu k Po- 
łoc’ku, i priszed panowe, pod Połoc’kom 

1 stojali n ede liu jj i  ne doby w horoda prócz 
poszli. I na lieto Połotiane , i W idb lia -  
ńe, necziuja sobe pomoszczi ni otkulja; 1 
daszasia kniaziu welikomu Zikhimontu K e- 
stutewicz. Nacza kniaź’ weliki Zikhi- 
mont kniaziti na welikom kn iazeu ii , na 
Litowskom i Ruskom (112).

Taj nu taiti, Carewu dobro j e s t . a dę
ła  w elika  hospodaria  p o w e d a ti , dohro i 
je s t  (1 13). Chócziu wam powedati o w e
likom kniazi A le k san d r i , zowemem W i-

(113) S t r iy k o w s k i  za ledw ie  p a r ą  w y ra z a m i  namie- 
nia w  w ie r sza ch  sw ych  o w z ięc iu  Połocka ą 
W iteb s k a .  W tern m iey sc u  u rw an e  są Dzieje 
L i t e w s k ie ,  a da ley  nas tępu je  p ochw ała  W i t o l 
da,  w łaśc iw a naszemu k ron ikarzow i,  k t ó r e y  p ró 
żno szukać w S t r iy k o w s k im ,  za ledw ie  n ie k tó r e  
3 n iey  z d a r z e n i a  napornykającem, s ty l  jey  o d 
m ienny  od Kroniki.

(i  15 U dan ie  ninieysże w z ię te  jest za godło z P i -  
ąma sv / ie t tg o  w o d m ien n y ch  w y ra z a c h .  Tob.  
X.11, 7 , w O stróg,  f l ib .
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towti, Litowskom, i R u sk o m , inyeh mno-s 
hich zeml’ liospodarie, 110 ponejze po pi- 
sanomu jest’ ■ bra tie  B a k a  bojtesia  , a 
kn ia z ia  c z tite  (i i 4); ta kozę i wam ehoszcziu 
wam uz’ powedati , o sławnom tom ho- 
spodari. No nempszczno ispowedati , ni 
pisaniu predati dieta welikoho kniazia.
Jako || zeby moszczno komu ispytati wy * i 
sota nebiesnaja, i błubina morska ja, to zę
by ispowedati moszczno sita, i chrabrost’, 
toho sławuoho hospodaria ( i i 5) Sij kniaź’ 
weliki W ito  w t! Riasze jemu derzaszczi (116) 
welikoje kniażenije Litowsko e i Rusko- 
je , i inyja mnobiją zemii : soprosta reku, 
wsia Ruskaja zemlia. Netokmoże Ruska- 
ja zemlia wsia, no i jeszczez hospodar U- 
horskoj zemli , zowemyj cesar Rimskij, i 
weiięej liubwi ziwiasze sniin. Tołbimisia 
u  wiriło (117), nekoli buduszczi tomu 
sławnonm lios])odariu. Bywszi jemu w o 
swojom hrade zowemyj Luczesk weliki, i 
posła posty swoja koroliu I horskomu zo- 
wemomu cesaru Rimskomu, i poweli (1 18), 
jemu byti k sobie. Oazę bez wsiakolio o- 
słuszanija wskore prijeęha || knemu, i swo- ]53, 
jeju koroliceju, i czesi’ weliku i dari mno- 
hi poda wasze jemu. i ot tole w nich u-

( n 4 ) P o w t ó r n e  zd anie . z P i s m a  ś. S o b o r .  p o s l .  P e .
tro:  z a c z  5 8 . V u l .  P e t .  II, 17  

( l  l 5 ) P o r ó w n a n i a  r e t o r y c z n e ,  źe  jak n i e p o d o b n a  od
p is a ć  w y s o k o ś c i  n i e b i t s k i e y  i g ł ę b o k o ś c i  m o r s k i e j ,  
tak  t r u d n o  w y s ł a w i ć  d z i e ł a  W .  X i ę c i a .

( 1 1 6 )  S p  o s o b  . l ó w i e n i a  z  g r e c k i e g o  n a ś l a d o w a n y :  
on dierzct' w ładał.

(117) Tolbim isia uw iriło , trudno wierzyć przypuścić.
(u&) JPoweli, zaleci, rozkaże.

vrs
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tw e r d i s i a  w e l i k a  l iu b o w .  K a k o  n e p o c z iu -  
d im sia  czti w e l ik o h o  h o sp o d a r ia  ? J e / e  
k o to ry i  zem li  n a  w o s to c c , iii n a  z a p a d e ,  
p r ich o d ia szcze  p o k ło n ia ju ts ia  s ła w n o m u ,  
jeze jest’ c a r  n a d  w se ju  zem liu  ( l i g ) :  i 
to j  p r iszed  p o k ło n is ia  s ła w n o m u  h o sp o d a -  
r iu  w e l ik o m u  k n ia z iu  A le k s a n d r i i  z o w e m u  
W i to w tu !  Jeszczeże i tu  R u sk y j  c a r ,  c zes t’ 
w e l ik u ,  i m n o h i  d a ry ,  i p o d a w sz i  s ł a w n o 
m u  h o sp o d a r iu  b ła h o w ie rn o m u z e  i c h r is to -  
lu b iw o m u  c a r iu  C a r ih o r o d s k o m u ; i tom u 
s n im  w  o w e l ic e j  l iu b w i  ziw uszczi.

Takoż, i C zesko je  k o r o l e w s tw o  w e l ik o  
m u  c z e s t’ derzaszcz i ,  n a d  s ł a w n y m  liospo- 
d a re m . 1 jeszczeże i D o n ’skyj [| k o r o l ’, w e 
l ik u  c z e s t’ i d a ry  m noh i p o d a w s z i  s ł a 
w n o m u  h o s p o d a r i u , w e l ik o m u  k n ia z iu  
W i t o w t u .  AV taze  l ie ta ,  b r a t u  jeho .Ta
lia jłu  , derzaszcz i  s to ł  K r a k o w s k o h o  k o -  
r o l e w s t w a , (po l i a d c k o m u  ja z y k u  to m u  
zoAvemu A Y ład is ław u) , i to m u  s n im  w o  
w e l ie i  l iu b w i  z iw uszczi.  K o li  s ław ny} h o 
s p o d a r  A Y i to w t , n a  k o to r u  zem liu  h n e -  
w e n  b y w a s z e , i k o to r u  zem liu  chotiasze  
k a z ’n iti  ( 1 2 0 ) ,  K o ro lu ź e  A Y ład is ław u  
w se c l id a  dajuszczi pom oszcz. Jeszczeże iny i 
c a t i  u s to czn i  (121) s łu z a c h u t ’ jemu.

(119) T en  nawet któremu uległość i pokłon odda
ją liczne Państwa wschodu i zachodu, jako Ce
sarzowi w szystk ich  ziem (rozumie Cesarza Kon
stantynopolitańskiego) przybył z umzonością  
do W itolda.

(120)  K a z ’n i t i , karać, poskramiać.
(121) U stoczn i  lub IV ostoczn i ,  wschodu.
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T ak o ż  w elik ij ,  kn iaź’ M oskowskij, w  o 
w elieej l iubw i żiwiasze s nim. I jeszczeże 
inyi K niazi w elici n em ec’ky i  s łu żaeh u t’ 
jemu, so wsimi liorody swoimi i so zem- 
liaini, (tiże w elici jj kniazi nem ec’ki, p o n e -  1 55 
m ec’kom u jazyku zowemomu m istrowe). 
Jeszczeże hospodar  zemli M o łd a w sk o ) , i 
Bosarabskija  po W ła s k o m u  jazyku zo- 
w etnem  W o jew o d .  T akoż  O spodar toj 
zemli Bołharskoj,  po b o łharskom u jazyku 
zow em yja dieispoty. I jeszczeż inyi w e 
lici kniazi: w e lik i  kriiaz’ Tferskij,  i w e 
likij kn iaź7 Rezanskyj, i w e lik ij  Odojewskij,  
i w e lik i  Now liorod , i w elik ij  Psków ; so 
p ros ta  reku: iże neobretesia  w o wsem  P o -  
rnori, ni lirad, ni miesto, iżeby n ep r icho -  
diii k s ław nom u l iospodariu  W i to  tu .
Tiiże w elic i  hospodari, welici z e m l i , w e 
lici k n ia z i ,  i jeszczeże pisacliom z d e , i 
inyi; w o w elici l inbw i żiwuszczi s nim: a 
i n i k r ip k o  s łużac lm t7 jemu, s ław nom u lio
spodar iu ,  i czest7 w e lik u  i d a ry  w elikyi, |] x56 
i dan i mnohi, p r inos iachu t7 jemu, ne to k -  
mo po wsia lie ta ,  no i po w sia dni. K o 
li s ław nyj hospodar, w eliky j kn iaź7 A le k 
sandro ,  zowemyj W i to w t ,  na kotoru ju  zem - 
l iu  bywasze h n e w e n 7 , i k o to ru ju  zemliu 
cliotiasze sam kaz’n i t i , iii p a k y  silnech 
w oj swoich w o jew od  p o s a d i t i , posłati  
łidie woschoszczet7, i ko to rom u ot tech  
w e lik ich  ze m l7 pow ieli wasze ksobie byti; 
i oni bez wsiakolio osłuszanija, w o  skore 
prichożacbu  k  nem u  i so swojeja zemli.



I kojeniu Hospodariu, za koto ruj it nu£u (122) 
nemoszczno byti , i 011 wsiu swoju ra t’ i 
śilu pośyłasze na pomoszcz, i na jeho słu£- 
bu. Sijze welikij kniaź’ Aleksandro, zo- 
wemyj Witów t, w o welikoj czsti i sławę 
prebywasze. Biasze jemu nekolko otswo- 
scli liorodow, || wo welicem lirade, Kije- 
we uaricajemem, i prisłasze knemu weli- 
ci Ordin’skvi kniazi (120), polecaja sia je
mu pod welikuju słuzbu * i prosiaszćze u 
neho caria na carstwo. Mn oho biaszebo 
Ordyn’skych welikycli carej słuiaelm wo 
dwore jeho. Onże dał im caria imenem 
Sałtana. Onomuże cariu ize bie na Or
do ( i 24) słyszą w< jako sławnyj hospodar 
otpustił swojeho słuhu na carstwo; nikako- 
źe nesmi soprotiwitisia so sławnym ho
spodarem; osławi carstwo, i pohieże. Se- 
inuże Sołtanu doszedszi ordy , i siade na 
carstwo powelenijem welikoho ospodaria 
zowemolio Witowta, i słuzasze swelikoju 
bojaz’niju sławnomu hospodariu. Ne po 
mnoze wremeni , sohna za ż iw ot; inymże 
sŁarejszinam Ordinskyin, poslasza posły 
swoja s welikimi darmi, ko sławnomu ho- 

58 spodariu, i prosisia u neho [| inoho caria. 
On ze dał im’ inoho caria imenem mało- 
ho Sołtana. Senmże małomu Sołtanu szed- 
sziju na cars tw o , nekakoże nesmi osłu-

(122) N u za ,  potrzeba, zajęcie si^.
(12 3 ) O rdin 'skii kniazi, kniaziowie Hordy tatarskiey.
(124) Onemu Cariu ize bie na or die, Car panujący 

Wtedy w Ordzie.
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szatisia sław noho liospodaria; kdie koli je
mu p ow elit’ . i 011 tu tohda koczujet’.
I po male w rem eni tomu minuwszi, w e -  
licize cari O rd insk ij, lńkakoze nes’m eja- 
sze razhnewati sław noho ospodara, w e li-  
kolio kniazia W ito w ta , daby ne ot jeho 
ruki postaw iti im caria. I p osłasza sw e-  
likoju czstiju, iprosisia u neho caria. On- 
ze da im inoho caria imenem D aw ładber- 
dija. Jakoze reka, prescliodiaszczi w siu zem- 
liu , czełow ieczeskyi skoty pojajuszczi, a 
sama new m alaszis’ ; takoż i sławnyj ho
spodar , i m nozestw o Carej otpuszczajct' 
na Ordu, a w  neho bol’szało Carej n a w -  
czeno : i myze na perw o reczenoje w o -  
zwratimsia. Cariu serau D aw ładberdiju, 
nemnoho wrem ia pobywszi, i tom u m im o- 
szedsziju; ( J  sim’ze starejszi nam Ordinskim 15 9  

słiszawszim  , jako sławnyj hospodar bliz 
jest’ , wo prezde rcczenom  hrade K ijew i, 
i pridosza sa m i, i pókłonisiasza jemu sła- 
wnom u ospodaru w elikom u kniaziu W i-  
tow tu, i dary innohi prinesosza, i prosiąt’ 
u neho caria; onże dał im caria im enem  
M ahneta, jakozbo ot moria m nozestwo  
w od ischodiaszczi ( i2 5 ).

W  lieto  6g4o  ( i 432) Herasim Episkop  
Sm olesky pojde ko cariu hradu na M itro- 
poliju.

( 125) Za p o c h w a łą ,  lub może pogrzebow ą mową  
nad W ito ldem , następują do ry w cze  notaty z dzie
jów ruskich i l i tew sk ich  razem mieszane, k tó 
re b u  dodajem.



Tohoz lieta poboiszcze byst’ w o  (Jsz nie ~
nie.

W  lieto  6 g 4 1 ( i 435) Herasim  M itro- 
p o l i t ’ w yjdę iz Caria lirada.

W  lieto 6g43 ( i 4 3 5) Szw itrihajło  He- 
rasima m itropolita  sożże w o W i t e b s 
k u  ( 1 2 6 ).

Tohoz l ie ta  byst’ poboiszcze na  W i l -  
komiri. M nózestw o pobisza Kniazcj, i bo 
jar,  i m esticzew , a inych rukam i pojina- 
sza ( 1 2 7 ). W  L ie to  6g44  || W  lieto 6g45. 
W  liet 6 9 4 6  w tyize lieta byst’ h ła d  w e -  
l ik  w o  Smoleńsku ( 1 2 8 ). P o  lesom i po 
do roham , zw ieri jadiasze liudi, a w  ho ro -  
de, i p o  ulicam , psi jad iaehu  liudi m ert-  
w ych  h ław y  i ru k i  nolii w laczaehu  psi. 
Ino i liudi jęli kot, małych d e tej, o t w e -  
likoho  h ładu . A w o  welikoje how enie 
miasa jeli , zw ierinu , po wołostom  , i po 
śełom. A cz e tw e r tk a  zita tohdy  była po 
dw e kope hroszej. I me tasza w o sk u d i l -  
nici ( 1 2 9 ) liudije, jemliuszczy po ulicam.

Tohoz lie ta  C ar Michaiło m et pobił 
Moskwicz.

W  liet© 6g48 ( i4 4 o )  sotworisia zło

( 1 2 6 )  Powtdrzenie spalenia metropolity a dodanym 
jedynie rokiem.

(137) Ponowienie rzeczonego boju z dodaniem roku. 
( S 2 8 )  Wspólnego ruskim Łatopiscora z anglosa- 

xonskiemi zwyczaju, umieszczania kasdego roku 
chociażby nic w nim szczególnieyszego powie* 
dzieć nie umieli, nigdy tak brać nie wypada, aby 
właściwego roku zdarzenia nie wiedzieli.

( f j g)  Skudilnica, naezynie gliniane lub doł, 2 któ.  
reg« fciorq glinę do naczyń.



w eliko  w  L i tw ie ,  ubijen bys t’ kn iaź’ w e -  
liki Zikhirnonl w L i tw i ,  wo h ra d e  T r o -  
eecli, wo w e rb n u ju  n ed e liu  p e red  obedom, 
i byst’ metez w c lik  w L ito w sk o j  żenili ( i 5 o).
A w  to w re in ia  wo Sm olen’sku  d e rza ł  
w ojew odstw o o t Z ikh im on ta  p au  Andrej 
Sakowicz, i pocza p r iw od i |j ti ko ce lo w a-  16 t 
niju (13 1) Smolnian, cztoz kniazi L i to w -  
skii, i pany, w sia zemlia l i to w sk a ja  , ko -  
ho posad ia t  11a W i ln i  11a w elikom  k n ia -  
zenii, i w a m  ot L itow skoj zemli neo ls tu -  
pa ti  i w elikoho kn iaz ia  L itow skoho, a ko 
inom u n e p r i s tu p a t i , a  m ene w am  wsebe 
dcrza t i  W o jew o d o ju  w o  sebe, dokolc sia- 
d e t ’ na W i ln i  kn iaź’ wclikyj. I W ła d y 
k a  Smoleńskij S em io n ,  i kniazi, i bojare, 
i mestiezi, i czernyja liudi ce lo w a li  p an a  
A n d re ja  n a  w sem  tom  : W i ln i  neots tupa- 
ti, i pana  A ndre ja  d e rza t i  w  sebe czestno 
W o jew o d o ju  11a S m olen’sku. I  po W e l i -  
cedni n a  swiatoj nedeli w  sredu , zdurna- 
sza sm olniane czernija liudi, k u z ’neci, ko-  
iem iak i ,  pereszew nik i,  miasniki, k o te l’n i-  
ki ( i 5 2 ) p an a  A n d re ja  (I sohnati siłoju s bo -  163 
roda ,  a ce łow anije  perestupili .  I n a red i-  
l isia w o izbroi ( i 3 3 ). i so lukam i,  i so

( i5 o )  P rzy czy n ę  wzmiankowanego tu zabóystwa  
opisuje S try ikow sk i  p. 58g.

( i 3 i )  P riu 'od ifi ko ce ło w a ą iju , skłaniać do przysię
gi.  N ic  nie w ie  S tr y ikow sk i  o usilności Sako
w icza zatjzymania Smoleńska , namiema je d y 
nie jako inni Panowie ubiegali zamki dla X iązą t .

(^32) Spisek na w o jew o d ę  Andrzeja czyni gmin,  
kowalow, garbarzow, l icho łatow , rzezmkow, ko- 
t lai zow.

( i3 3 )  N a r e d ilis ia  wo izb ro i , przybrali się w zbroją  
opatrzyli  się w broń.



strełam i i skosami, iz sekierami, i zazw o- 
n ili w  kołokoł. Panze Andrej poczałsia  
raditi so bojari Sm olen’skimi, i bojare je
mu m o lw il i: w e li pane dworianom  sw o 
im ubiratisia, u zbroi, a my istoboju ; czi 
lepszej datisia im ’ w  ruki?  I pojdosza 
skopii protiw u ich na konech, i byst’ im  
stup ( 15 4), u  Borisa H leba w o horode; i 
zbisza mnoho czernych liudej kopii do 
smerti, a inyi ra n en y , ziw y ostali. 1 po- 
behosza czernyja liud i ot pana Ondreja. 
I toj noszczi wyjeclia pan Andrey iz h o -  
roda so żenoju i bojare Sm olenskyi snim . 
I pośle toho byst’ metez ( i 35)  w elik  w o  
Sm oleńsku. I zymasze smolniane P etri- 

l6 5  ku j| M arszałka Smolenskolio i utopisza je- 
lio w o  Dneprie. 1 posadisza sobie W oje-  
w odu  w  Sm oleńsku kniazia And reja D m i- 
trijew icz Doroliobuzskoho.

Ilada ze Litowskaja, w elikolio kniaze-* 
nija, kniazi, i panow e i w sia zem lia doradi- 
wszysia,w ziasza iz L iachow  Kazim era koro- 
lew i-c za  na w elikoje kniazenije L itow skoje. 
I posadisza jelio so czestiju na stolnecznom  
hrad na W iln e , i na wsej rusk oj zem li. 
I w to  wrem ia prijde kniaź’ Jurij L ynhne- 
w icz iz now a horoda w  L itw u . I kniaź’ 
w elik ij Kazimir korolew icz dał jemu o t-  
czinu jego M stisław liu . Bojareze sm olen
skyi prijechali knem u iz L itw y  ko Sm olen-

( i3 4 )  S tu p , spotkanie się, zeyśc ie  się. 
(i35_) M e te z , zamieszanie , niepokoy.



sku. I czernyi liudi nepustisza ich u ho- 
rod  onize rozjechalisia po swoim sełom. || 16 4
I  za tym byst’ b ran ’ w elika mezi bojar 
i czernych liudej, i bojasia bojar ozerny- 
ja liudi, prizwasza k sobie Ospadarem  knia
zia Juria L ihnew icza. I posła kniaź’ J u 
rij pojmati bojar, i pojraasza bojar, i po- 
kowasza ic l i , imienije ich podawasze bo
jarem  swoim. I to jie  oseni, na filipow y za- 
puski, prijde wojsko Litow skoje ko Smo
leńsku, i stojasza po łtre ti nedeli , posady, 
i Cerkw i, im anastiri pozhosza, a liudej nnio- 
ho m nozestwo posekosza, a ziwycli w  po
lon powedosza, i nmolia zła sotworisia, i 
pojdosza procz.

W  lie t 6 g 5 i (i443) byst’ zima liu ta, 
i m etilica bez perestani s morozom. I m ro- 
sza liudi mnozi po lesom , i po doroham  
swelikoj studeni. A snęli był w elik  w el- 
m i , za m noha lie ta  tako neza || pom niat’. i65 
Tojze wesny pow od’ była w elika wo Smo
leńsku, wes’ posad poneła, m ało nedoszła 
w oda do Pokrow skyja hory. Tojze zimy, 
pristaw isia arch im andrat A ncfrej spaskij 
miesiąc sent. 23, i prowodisza jeho czestno.

W  lieto 6g52 ( i 444) kniaź’ w ełik i 
Boris Tw erskyj i posyłał powojewati żeni
li w elikoho now horoda. A w ojewoda ich 
był kniaź’ Andrej D m itrew icz ; i zwoje- 
wasza wołostej zapo łtre tiadcat’ wołostej, 
i mnoha zła uczinisza.

Tohoz lie ta  koroliu Polskom u. W ła d -  
sław u b ra tu  kazim irow u było poboiszcze 
so Turskim  Carem  i ubijcn byst’ na



tom  poboiszczi korol Uhorskyj i Turskyj 
car.

W  lieto  Gg53 ( i 445) kniaź’ w elik i K a- 
167 zimer nem eren so welikim  kniazem ’ || ( i 3 6). 

Moskowskim, i priszed moskwiczi s ta tary , 
i zvvojewasze W iazim ’skuju zemliu wsiu. 
I tojże zimy kniaź’ welikyj Kazimer po
słał wojewod swoich , kniazej, i panów, 
p ro tiw u  tolio w ojew ati moskowskoj zemli. 
I zwojcwasza Kozelsk’ i W ere j, i K ołuhu; 
i Mozajesk, i mnoho zła uczinisza moskwi
czem, i wo połon powedosza mnożestwo 
liudi. Sobraszasia moskwiczi za 500 ich 
i pohnasza w pohoniu za L itw o ju , i do- 
hnawszi i biwszisia s L itw oju. I pomoże 
boh L itw i, i pobisza moskwicz, i mnoho 
ich pojmasza żiwych, i priw edosza ich wo 
Smolenesk ko welikom u kniaziu Kazim e- 
ru . I uczinisza tohdy welikom u kniaziu 
czest’ i sobie. A moskowskoho welikoho 
kniazia nebyło tohdy w  zemli, ęhodił k M u- 

168 rorau || s T a tari bitisia.
Tojże zimy pristaw isia smolen’skyj 

W ład y k a  Semion miesiaca m arta  III na 
sredkrestnoj nedeli w  sredu , i prowidisza 
so czestiju u swiatoho spasa wo m anastyri.

Tolioż lieta miesiaca maja, kniaź’ w e- 
liki moskowskyj biłsia s ta tari, so Carem 
mahm etem  , i so sinom jelio so M am utia-

( | 36) W  tem mieyscu  cala stronica 166 rękopisrou 
verso  czystą  zostawiona, poeniey po łacinie ge-  
nealogią Xiążąt zapisana; wiedzieć  zatem tru-  
dpa czy l i  kopiista czego uieopuscił.



kom , i pobisza moskwicz* a sarnoho k n ia 
zia w clikoho  W asilia  in iali ta ta  rowie na 
poboiszczi. 1 M ozajskoho kniazia in ia li 
iw ana , i inych kn iaze j, i bo jar m noho poj- 
inasza, a  było to poboiszcze av sozdałi u  

sw iatoho  Spasa u  M onastyri.
Tohoż lie ta  M oskw a w yliore w es’ ho - 

rod, i im inija w sia pohore , i liu d e j m no- 
zestw o poborisza, ib y s t ’ na m ośkw e sko rb  
w e lik a w  liudech .

T ohoz lie ta  p e red  pokrow om  za dw e 
nedeli, pokoli || baszasia zem lia w noszczi, 169  
jako k o ły b el’ ko libalis ia  chram iny.

T oiz oscni na  sw iatoho  D m itra  den ’
C ar M achm et i m annitak  syn jelio, o tp u -  
stili kn iaz ia  w elikolio  W a silia  m oskow - 
skoho n a  okupe, dati na sobe jem u o k u - 
p a  innolio m nozestw o.

W  lieto  6g 5 4  ( i4 4 6 )  k n iaź ’ D im itre j 
Ju riew ica  Szem iaka, izymasza b ra ta  sw o- 
jeho starszeho, kn iazia w elikoho  m oskow - 
skoho W a silia  W a s il ie w ic z a , i w y j- 
m asza jem u O c z i, a sam  siade na w e li-  
kom  kn iazen ii na M oskw ę.

I
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K R O N I K A  R U S K A .

TV S T Ę P .c

Zam iar poprzednio oświadczony (Dzień. 
W ileń . r. 1823 N. 11 p. 256), podania do d ru 
ku  samego Litewskiego Latopisca, zmienić w y
padło z pow odu nalegania w ielu osob, aby i. 
ruska k ronika w  rękopism ie zaw arta  ogłoszo
na była, a  przez to, i w  naszych stronach w y
naleziona kopia głośnego oyca dziejów Rusi, N e
stora, i jego przedłuzaczów, korzystnie przez N a
ruszewicza użytych, w ielce różna od znajomych 
dotąd exem plarzy, publiczności udzieloną zo
stała.

M ole tez kiedy posłuży przyszłem u S triy - 
kowskiego w ydaw cy , do sprostowania w ielu  
baśni i uchybień, bądź z błędnych rękopismów, 
bądź z w ielu fałszywych powieści, rozmyślnie 
do dziejów Rusi wciśnionych, jakiemi część zna
kom itą swey K roniki zapełnia (Xięg IV. p. 110, 
xię. V.xię. VI), a naw et urojonego w yw odu R u- 
rykav a z nim wszystkich Carów  rusi od Augu
sta Cesarza, nie przepom ina. W szystko mię 
przekonyw a, źe rękopism ninieyszy, nie może 
bydź nazywany Sbornihom , to jest: kom pila- 
cyą zlepioną z pracy samego Nestora, i dopis
ków  pobocznych w  rozlicznych rękopism achy

/



późniey donotowywanych, a przez kopiistow nie
bacznie do textn wsunionych; z rozszerzenia ka- 
żdey niemal powieści dodaniem wielomownych 
kommentarzow’, mianowicie o świętych męczenni
kach*, i z wytknięcia szkaradnośei w ielu gorsza-

'  D c

cych zdarzeń, przez dołączenie mieysc stosow
nych z Pisma świętego. Krótko i poprostu 
wypadki opow iadane, a częstsze przerwy w la
tach, aniżeli w którymkolwiek z późnieyszych 
exempiarzy, przez dopiski zapewnionych, za da- 
wnością jego przemawiają. Nayśeie na Ruś 
Tatarów  z Ratyin Carem, równie szeroko jak 
w iniftf ch rękopismach umieszczone, pożyczonem 
dostało z jakiegoś współczesnego świadka wy
padkowa

Mając szczególniey na celu, przy wydaniu 
nawm ruskich latopiscow , zjednanie większe
go interessu dla dziejów Litw y po ruskich rę 
kopismach i drukach rozsypanych , umyśliłem 
załączać; bądź w  texcie odmiennym drukiem 
(icursivo), bądź w notach pod przyzwoitemi latyr 
zdarzenia w Litw ie lub z litewskiemi zaszłe X ią- 
żęty, wyjęte z TFremiannikti So fijskiego , sta
raniem i nakładem KancleTza Imperium Rossyy- 
skiego w  Moskwie r. 1820 wydrukowanego To
mów II. W erm iannik rzeczony ze trzech rę- 
kopismow ogłoszony został. Pierwszy arkuszo
wy, na 267 kartach we dwie kolumny, pismem 
połuustaw iiym ruskim w początkach wieku XVI 
skopijow any;obeymuie dzieje do roku 6926(1418), 
a dochowany w bibliotece Hrabiego F. A. Toł- 
stowa w' Moskwie, posłużył do zapełnienia pier
wszego tomu druku. Drugi czwiartkowy, na 
44o kartkach charakterem dwoistey ręki połu-
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ustawnym w połowio XVI wieku pisany, kart 
2 5 początkowych wydartych mający; obeymuie 
zdarzenia od r. 6go5 ( 1 3 9 7 ) do 7026 ( i 5 18); u- 
dzielony został wydawcy z Archiwum w  Mo
skwie przy kollegium spraw zagranicznych; 
i składa tom drugi d ru k u ,  do stronicy 5 11. 
Trzeci arkuszowy, i 45 1 kart  obeymujący, składa - 
się z wielu rękopismów razem oprawionych, roz
maitym poświęconych przedmiotom;miedzy któ- 
remi znaydują się tez. dwa exemplarze Lalopis- 
cow w początku wieku X \  śl połuustawnem i 
skoropisem charakterein skreślone; jeden od po
czątku państwa, dn r. 70^2 (1554) dociągniony; 
drugi z rokiem 6955 ( i 445) poczynający się, na 
roku 7062 (155 4) urywa; oba służyły za ma- 
teryał dla dokończenia tomu drugiego druku. 
Zachowywał się ten exemplarz w klasztorze 
Woskreseńskim, zw anym N o w yj Jeruscilim  w o- 
kolicach Moskowy, do którego darował go 1* 
1661 Patryarcha Nikon, i nic nie ma wspólne
go z drukowanem w Petersburgu r. 179^ L a to -  
piscem po U^osUreseńskomu spisku. Nie poszu
kiwał wydawca czasu i mieysea pobytu autorow 
rzeczonych rękopismow, i mnie też innemi za
jętemu zatrudnieniami, nic stanowczego dośle- 
dzić nie wypadło, godzi się wszakże wnosić, że 
do zbyt późnych należą szasow.

Zostawując biegleyszym dziejów ruskich zna
wcom, zagłębianie się wr krytykę historyczną; 
wierne przedrukowanie, przetłumaczenie tru- 
dnieyszycli ruskich wyrazów, zanotowanie zna
mienitszych z Nestorem Schlózera i Wremian- 
nikiem Solijskim wariantów i zboczeń, dodanie 
na boku stronnic rękopismu, a czasem w a-



inieyszych komtneiitariuszow Schlozera, za je
dyne biorę sobie prawidło. Ścisłości w  prze
drukowaniu rękoymią bydź może udzielenie ba
cznego oka w pokonaniu trudność przez PPr. 
Lelew ela i Bobrowskiego.

IsBRA NIJE LlETOPISANI.TA I ZŁ OZENO W KRATCE, ( i )

Skazanije o wiernych swiatych kniaze j 
Mss. ruskich. [! Perwoje, kako kresti ruskuju 
p. 1 zenilju swiatyj prawwieruyj kniaź’ władi- 

mer kijewski i wseja rusi, nas’lednik bła- 
howiernomu cariu Kostentinu, ize sam 
krestisia, i ludi nawczy wierowati wo swe- 
tuju troiciu, otca i syna, i swiataho ducha. 
Potom pojde w  słowen’skuju zemlu, na re- 
ce na kliazmie postawi horod imenem 
W ładimer, wo swoje imia wetszano horod, 
(2) i postawi izbornuju cerkow swiatuju

(1) Zatytułowanie ninieysze , pragnąłbym przypisać kopi. 
iście r .  t 520  Grzegorzowi Iwanowiczowi , k tó ry  mając 
pod ręką gadatliwe Latopisce , ninieyszy skróconym 
chciał nazwać.

(a) W etszano  h o r o d , stare miasto. Kto i kiedy zebrał 
ninieysze wiadomości (do Letopisca Nestora nienaleźące) 
O W łodzimierzu nad KlazmąY zgadnąć trudno. Podo
bno ten bezimiennik, nie dość dziejów świadomy , nie. 
k tóre  zdarzenia służące Włodzimierzowi miastu W o 
łyńskiemu, do drugiego nad Klazmą zbudowanego prze
niósł. I tak , tamtego miasta założenie , i zbudowanie 
cerkwi drewnianey Bogarodzicy , xięciu Włodzimie* 
rzówi W. należy, ile przekonywa W r.  Sof p. 87. Toho~ 
ze  li et a postaw i kn ia ź ' W  oł o di mer w K ijew ie perw uju  
cerkow św iat oho H to rh ia  , nojnbra w X X  V 1 1 p r i -
sze d  iz K ijew a w Sm oleńskuju  zem liu  , postaw i h ra d  
w swoje im ia W o ło d im tr  , i  spom osy p a  , i cerkow  
sw ia tu ju  Bohorodicu sbornuju drewianu p o sta w i , i  
w si liudi krestiw ' H u sk ija  i n a m ie s tn ic i; wyraźnie 
ninieysze mieysce zepsuł k opm ta ,  dodał Klazmę rzekę,



bohorodiciu driewianuju , ispom osypa , i 
stawi cerkow, i kresti ludi, i posadi || 2
namiestnik!, i ide w kijew. I minuw mno- 
ho liet, i potom druhij pride kniaź’ w ła- 
dimer Manamack, is kijewaz wo włodimer 
hrad, i postawi eerkow katnenu swiatolio 
Spasa (3 ; u złatych wrat, a sam pojde w  
kijew. Po niekolicecli lietieeh; pride syn 
jeho Jurj Dołhoruki weliki kniaź’ kijewski 
1 wseja rusi, i postawi cerkow swiatoho 
Jurja kamenuju, i pojeclia wo kijew.

W  lieto 6Go5 (1097) pojde kniaź we- 
likij Andrej cliristoliubiwy w lirad Wło~ 
dimer. I postawi kamenuju cerkow, per- 
woje swiatuju bohorodiciu Boholiubiwyj, 
Jurjewicz Dołhoruki, i pokryw złatyje wra- 
la. I potom minuto X  liet, i założy swia
tuju bohorodiciu sbornuju cerkow (4) ka- 
menu (J w lirade Włodimeri ob jedinora 3 
wiersie miesiaca maja w VIII den’ na pa- 
met’ swiatoho apostoła jaona bohusława,
(Joana bohosłowci) i postawi horod, i osy-

a S m o le n ’sk u ju  ze m liu , na S ło w e n ’ sk u ju  zamienił.  D al
sze okoliczności  przyrwodzone,  w ię c e y  maią  w spó lnośc i  
z  W łodzim ierzem  nad Klazm ą, k tó r y  założony laył przez 
J e rz e g o  W ło d z im ie r z a  D ołgorukiego w  12 w ieku .  X ;ą ż e  
A n d rz e y  Bogolubski, syn pow yższego ,  o b ra ł  w  nim sw ą  
r e z y d e n c y ą  , u p ię k rz y ł  i m u re m  o to czy ł  r . i i r ' 7 ,  a  
tak  p rzez  la t  170, b y ło  r zeczone  m iasto  r e z y d e n c y ą ,  
dopóki Iwan Danilowicz Kali ta ,  s to l icy  do M oskw y nie 
przeniósł .  Zobacz V sevolo isky  D ic t io n a i re  G eograp -  
b ique  h is to r ique  d e l ’ Em pire  de Russie,  Moscou 1823.

( 3 ) Sw ia toho  S p a s a  , Zbawicie la .
(4) S b o rn a ja , so b o ra a ja  cerko w , ka tedra lna  c e rk ie w ,  zbu

dow anie  jeyr p rzypaść  miało r .  1 i6g. p rzez  W . X. An
drzeja  Bogolubsk iego  .
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pa spom, kamenu cerkow, i zołotyi wjrata 
dospiej (5), i kniazi X X  lot i osin’. A kniahini 
jeho bołliaryni, derziasze knemu złuju 
myśl’, kniaź’ boholiubsky ot swoich bojar 
ot kuczkewiczew (6). J po nem is kijewaz 
pride brat jelio Michałko, na welikoje knia- 
żenjc w hrad Wołodimer, i msti obidu (7) 
brata  swojelio,kuczkowiczi pobi, a kniaź’ o- 
dno lieto, a prestawisia (8) w  wołodimeri. 
Potom na treteje licto, pride w wołodi
mer skijewa kniaź’ welikyj dmietrej Wse- 
wołod, i msti krów brata swojeho Au- 
dreja, kucz |{ kowiczy pob i, a inych bojar 
za jurwym izyma i pobi. Sijze kniaź’ 
wclikij pristawi swiatoj boharodicy sbornoj 
IV werchy i pozołoti, swiatoho dmietreja na 
swojem dworie postawi i pozołoti. A kniahini 
je ho Marja, diwa Orjewadszczi czeskoho 
kniazia, postawi Cerkow kamenu swialu
ju bohorodiciu w no worn manastyri. i 
byst’ w neho synów- VI, perwyj Jarosław, 
wtoryj Joan starodubskyj, tretij Kosteutin 
rostowskyj, czetwertyj Swiatosław, nare- 
czenyj Hawriło Jurjewsky, postawi świa- 
toho Jurja, i sam biasze master tojze, i wo- 
zdwiżenije (g) postawi w Wołodimeri, da

(5 ) D o sp ie & a ju , d o j r z e w a m ,  dokończatn. O b s z e r n i e j  tę  
okoliczność  opisał W .  S. p. i g 5 , pod r.  1158 .

(6) K opi is ta  musiał opuścić w y r a z y  : zo s ta ł za b ity .
(7) O bidn  , k rzyw da.
(8) P re s ta w is ia  , u m a r ł , zszedł ze sw ia ia
(9) W a z d w iz e n ije  , c e rk iew  s. -fCrzyża. Okoliczność nay- 

scia Ba teg o  z Ta!  arami . i zw y c ię s tw a  jego x . i2 $ y  
nad rzeką  S il ',  \y gubcrn i i  T w e i s k i e y  pow iecie  kra*
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tohdy w zia  hor od, a poszoł po om osow  d en ’. 
P ia ty j A ndrej suzdalskyj, || sześty kniaź7 5 
w e lik i W o ło d im c r sk y j , p ostaw i ce r k o w  
sw iatu ju  ])ohorodiciu sbornuju w S iu iz d a li, 
a druhuju w  W o ło d in ier i kam enu cerk o w  
o tri w erch i, rozestw o  sw iatoj b o liorod iey . 
T ojze na Ziiie s K osten linom  bratom  sw oim  
bisia, na tolio B otyj car’ pride, i suhna na  
S ieti na rec ie . A  K ydeszsznju  ce r k o w  po
s ta w i Borys’ M ich a łk o w icz , syn brata Ą n -  
drejew a w sew o ło ź ia , isy p a  h orod  K id esz-  
k u , tojże liorodec’ na w o łz ie . Fotom prijde 
n a  w e lik o je  k n ia ż e n ie  k n iaź’ W o io d im e r  
iz now ahoroda i z w e lik o b o , k n iaź’ A ndriej 
B oholihbskyj (10).

O t A dam a do potopa, l ie t  2 2 4 2 .
A o tp o to p a  do O w ian ia , lie t  1082.

snokholmskim p oczyna jącą  się , a odg ran icza jącą  ią  od  
g u b e rn i i  Ja ros ław sk iey  : p ro s to  s to su ie  się do W ło d z i 
m ierza  nad Klazmą.

( i o ) W  te m  m ieyscu  kończy  się w iadom ość o W ło d z im ie 
rz u  nad K lazm ą,  poźn iey ,  iak się zdaie,  pozb ie raną  z la- 
top iscow  , p rzez  k ron ika rza  w  tem  m ieśc ie  m iesz k a ią -  
cego.

Daley  n a s tę p u ią c y  L a top is iec ,  pod  N e s to ra  im ien iem  znany; 
n ie  m a z a ty tu ło w a n ia  w  w ie lu  spos trzeganego  rę k o p is -  
m ach  , z k tó r y c h  ato li  żaden nazwiska N e s to ra  n ie  w y 
mienia  ; opuszcza w y w ó d  od N o e g o , i ani s łów kiem  
czasów  p r z e d h is to ry c z n y c h  nie  d o tyka  (Sch. Nest. T .  I I .  
p.  1 —  i 45 ) ; lecz ro z p o c z y n a  rzecz  ch ro n o lo g ią  p rz e z  
70 t łu m a c z ó w  uznaną , a z dz ie ł  g r e c k ic h  pożyczoną.  
W s z y s tk im  wiadomo jak R ossyan ie  do r .  1700, t r z y -  
m aiąc  się rac h u n k u  od s tw o rzen ia  śwdata p o d ług  g r e 
ków  ( a e ra  cons tan t in o p o l i tan a )  , z p ie rw sz y m  w rześn ia  
ro zp o czy n a l i  rok nowy. Od ich l iczb  odc iągnąw szy  55o8 , 
■wyuay'dujemy lata  od narodzen ia  Chrystusa .  Chronolo
g ia  ta  n a w e t  w  N e s to rz e  Sch.  lubo  o d m ien ię  n ieco ,  
znaydu je  gię.
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Ot Awrama do ischozenija Mojsejewa 
liet 5 o2 ( i i ).

Ot scliozdenija (12) do Dawida, liet 6 0 1.
6 Ot Dawida, || i ot ( i 3 ) naczała carstwa 

Salamona, do plenenija ( i 4) Jerusolimska- 
ho, liet g 48 .

Ot plenenija do Alexandra, liet 3 18 (1 5).
A ot rożestwa christowa, do Kostenti- 

na cara, liet 18 (16).
Ot Kostentina cara, do Michajła, liet 

542 (17).
W lie t o ( i8 )  naczał zemli rustej.
W  lieto 6566 (853) ( tg) Michaił car 

izyde swoi, swoimi brehom i morem na 
Bołhary. Bołharyze w id iw szy, (20) ize 
ne mohosza stati protiwu jemu, i prosisia 
krestitisia, i pokorilisia hrekom. (2 1).

(u) Nestor Sch. T .  II. p, i45, zamiast 6 0 2  l a t ,  ma gSa.
( 1 2 ) Opuszczono M ojsejew a , ile widać ze Schl.
(13) Schl. zamiast ot , ma i  do.
( 1 4 ) P le n e n ije  , n i e w o l a .
(15) Schlbzer dodaje : ot A leksa n d ra  do christowa rozde*

stu>a liet 333,
( 1 6 ) Sch. 1. c. liet. 3 i8  ; widocznie zatem opuszczona w rę- 

kopnmie lit.  j jj  t rzys ta  znacząca.
( 1 7 ) Schl. załącza tu  długi szereg chronologiczny władców 

rusi ,  od Olega do śmierci Jaropełka.
( 1 8 ) Z atar tą  liczbę w rękopismie przywracam ze Schl. 6 3 6 2 .
( 1 9 ) Sch. p. i46. ma 6363. 6364 : z ostrzeżeniem o modzie 

wspólney ruskim z anglosaxonami, dodawania liczby la t ,  
w których nic nie umie powiedzieć kronikarz.

(2 0 ) Sch. p. i46. przydaje tu silu  mnohu.
( 3 1 )  Sch. k a r t  p a r ę  z a p e ł n i a  ł a t a n i n ą  z b i z a n t y n c o w ,  n i e  m a 

j ą c ą  z w i ą z k  u z r u s ią ,  j a k o t o  : o kreszczenii B olgarskom , 
o d 'u zem  kniazie B olgarskom  , o p r i s zestwn rusi na  
C a rh ra d , znnm enie  , o ubijenii W a rd y  K esaria  , o 
postaw len ii W a silia  m akedońskako na  Carstwo , o 
priszestw ii A garian  na carhrad.
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W  lieto 6067 (85g) (22) imiachit dan* 
wariazi iz zamoria na Czindi , i na sło- 
wianech, i na Meri, i na wsieli Kriwiczecb, 
ot muza po bili w ełyci (23). Ot kazar (24) 
imachu dan’ na Polianecli (25) i [na Si- 
wiarianech i na W iaticzech, po biele w ej  
ksze, (26) ot dyma.

A se zaczało ruskich kniażej (27).
W  lieto 6370 (862) (28) wostasza Kri- 

wicza (29), isłow iane || (3 o), i Mera (3 1),

(22) Powtórnie  kopiista l i te rę  m  opuścił , ma więc bydź 
rok 6067. W yrazy  iz zam oria, przekonywaią o przyyściu 
W ariagow czyli Normandów nie z Frus , ani Finlandyi, 
jak mniemano , lecz ze Szwecyi.

(23) Popvawniey u Sch. p. i 53 . po  bieliej tveuiericy  po bia-5 
łey  wiewiórce , w niektórych rękopismaob diew icy.

(24) Sch p. i 53 a kozare  lud  azyatycki około r. 65o Krym 
Osiadaiący.

(25) Sch. na poltanech  , zamiast słowianech.
(26) W eksza  , toż samo co wewerica wiewiórka , danina 

więc wybierana przez W ariagow składała się z fu te r .
(27) W tein mieyscu podług Sch. T. II. p. i 5g dodaią n ie 

k tóre  rękopisma niedorzeczny wywód R uryka  od Au
gusta C esa rza , którego braciom panowanie nad całą 
słowiańszczyzną przyznaią i nad prusami. GostomysI 
Nowogrodzki ukazuie się, i inne wieku XV . nieszykowne 
łataniny , z xiąg stepennych dolepione , na czym dy- 
plomacya swo]e opierała potćtn poszukiwania.

(28) Sch. T .  II. p. 166 ma lata wypisane 85o, 861, 862. Miey- 
sce ninieysze nay waźnieyszą w  dziejach rusi opiewa o- 
koliczność, przyzwania do lządow  władców z n iep rzy 
jacielskiego ludu W ariagow czyli Normandów, k tórych  
ty lko  co wypędzono , a razem ssblicza ludy zaród Mo- 
iiarchii ruskiey składaiące. Siewero, Siweranft. mieszkań
cy północni, w tem mieyscu znaczą lud nad rzeką Desną 
na północ Kijowa osiadły ; czyli coś maią wspólnego 
ż xięstwem Siewierskim wMałopólszcze,wiedzieć trudno, 
lubo dokumenta dawne, ięzyk w tem xięstwie  na ruski 
zakrawaiący dochowały. W ia ticzi nad rzeką Gkką są 
upatrywani , około Niżnego Nowgorodu.

(25) K riw iczi, od greków znani (Konstantin), od Smoleńską 
aż pod Nowogrodek litewski rozciągaiąey się, dziś wLofr*

J 8



i Czud (32) na W oriahi; izlmasza ich za 
more, i nedasza im dani. I na czasza4 sami 
w ład ieti, i hrady staw iti. I ne bie wnich  
praw dy (53),' I w sta rod na ro d , (34); 
ib y st’ meżi ich rat’ w elika  (55). I riesza 
sami w  sobie (5 6): poiśzczem kniazia sobie, 
szto w ła d ie ł nami, i sudiiby w o praw du. 
Iposłasza za more ko warahom k rusi (3 7 ): 
sice bo zowiachusia k rusijn (38). I r ie -

w akow  w yrazie  K reew s  rossyanina ozDaczaiącym , do
chow ani.

(30) W y łą c z n ie y  około N owgorodu osiedli  , zwali  się S ło 
w ian am i.

(31) M e ria , m e ra , m eren s , u'Jord. m irrh i, u Adama Brem.,  
około Rostowa i Ptrejasławia zamieszkali , często  są 
wspominani iako lud znakomity w  dawnych dzieiach,  
dzis nazwisko ich zaginęło

(32) C ziu d , czuci, T hu id i, T h iv id i u J o r d , ; S cu ti u Adama/  
t y l e  co a borigenes  znaczyć maiący , na d z is ieyszych  
Estlandczykuw przypadaią , i dla tego nie raz P om or-  
sk a ja  c zu d  są zwani , im ię ich pozostało w  nazwaniu  
ieziora , P ejp u s  , czu d sk o je  m ore  , a dotąd rossyanin  
Finlandczyka C zuchną  nazywa.

(35) N e bie  w nich  p ra w d y ,  żadnego prawa i spraw iedliw ości  
U siebie  nie mieli .

(34) Niektóre Mssta maią w ed le  Sch. p. 1 6 7 . h orod  na g r a d ,  
lep iey  atoli ro d  n a  r o d , iedno plemie,  familia, powsta-  
wało na drugie.

(35) R a t ’ w oyna , niepokoy, niezgoda ; dodaią niektóre rę-  
kopisma : i w ojew a ti p o c z a s z a  sam i na s ia  , wzaiem-  
nie podbiiać się poczęli.

(36) Ir ic s za  , rkosza  rzekli do s ieb ie ;  drobne W arianty  u 
Sch. p. 1 7 0  spostrzegane,  tu opuszczamy, iak np. ra d i ł  
p o  r ia d u  p o  p ra w u  zamiast su d ił wo p ra w d u .

(3 7 ) K r u s i  , lub iz  ru si ? ważny zbj t wariant przekonywa-  
iący  zkąd ruś wzięła sw e nazwisko ; obszerny pośw ię
ca mu kommentarz Sch. 'I' 11. p 1 7 6 — 1 8 7  przekony- 
waiąc , iako w  S z w e c y i  , część kraiu nay bliższa w y 
brzeżom zwała się R o s  , z k tórey  przyzwani x iążęta  
W ariagscy ,  całemu słowiańskiemu kraiowi Rusi  nazwi-

, sko nadali.
(38) S ice  bo zow iach u sia  kru ssiu , R u ss iu , W a n a g i  R u s iu ,  

w a r ia g i r u s warianty umacniaiącę w  przekonaniu o po-
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sza im: wsia zemlia nasza dobra i wielika 
jest’, i oblina wsim (3g), a naradnika wney 
niet’; to nynie (4o) pojdete k nam kniazy- 
ti i władieti nami. lzobraszasiaiz nemec’ (4i) 
tri braty i środy swoimi: i poniali iz so-
boju druzynu swoju. I pryszed stareszij 
Liuryk, set w Nowekorode., a Sineus brat 
jeho na Biele ozere; a Triur brat ich wo 
Zborcey, naczasza wojewati, wsude. lo t  
tech || wariali prozwasia ruś, i ziemia rus- 9 
kaja (42).

I pod dwoiu liet’, (45) Sineus, i brat

chodzenia W ariagow  z Rusi t. j. Szwecyi z za morza 
przynoszących z sobą nazwisko. Obszerny W arian t  Sch. 
T .  I I .  p. 176.

(69) Obilna wsim  , obfitaiąca we wszystko , błogosławiona 
wszystkim , W ariantu  Scb. p. 176 przekonywa, o zwa
niu Wariagami : Szwedów , Norwegianow , Anglików, 
i Duńczyków.

(40) W yrazów  to nynie, nie ma żaden rękopism przez Schl.
użyty.

(4 1) Obszerniey opisuie przybj^cie W ariagów Niemcami 
w wielu rękopismach nazywanych Sch. T .  I. p. 188. 
gdzie razem opowiada założenie grodu Ladogi , w k tó 
rym  przezorni i nieclowierzaiącj' słowianie osadzili spro
wadzonego naczelnika Wariaskiego R uryka  , aby ich  
zasłaniał od napadu innych wariagów. Inne rękopisma 
tak iak nasz, mylnie wedle wszelkiego podobieństwa 
osadzaią Ruryka w Nowgorodzie-, t rudność przypuszcze
nia tego, z właściwą sobie k ry tyką  wyiaśnił Lelewel 
w recenzyi Karamzina dzieiow RosSyi w Siewiernom 
archi wie w  Pe tersburgu r. 1823.

(4a) Troskliwie i gadatliw ie  rozpisuią się w tern mieyscu 
rękopisma przez Schl. użyte  T .  I. p. 192, aby przeko
nać m o g ły ,  że od Wariagów' Hus wzięła swoie na
zwisko. Nadto tamże znalesć można cały rozdział X X II .  
p. 200, rozprawuiący o chrzcie Bolgarów r. 6371; w y 
mieniający srogie obchodzenie się Ruryka z Nowogro- 
dzianami ; przytaczaiący ubicie walecznego Wadima i 
iego radzców.

(43) Sch. od tego mieysca część drugą swego Nestora po
czyna p. 207, miantuąu R u ry k a  pierwszym Xiążęciem



jełio Triur umre. I prinia wsiu w łast’ w  ru
gi Lirik. 1 rozdaja lirady muzem swoim, 
i bysza perwi nasil’nici (44) w  kijewe 
W ariazie, w  Nowiehorodie S łow ianie, 
w  Połocku Krywiczy, w Rostowie Mierja, 
na biele ozere W es', w  murome murama: 
a wsimi obładasza I/mryk. I biesta w ne- 
ho dwa muza, Askolod i Dir (46). Ispro- 
sistasia u nelio ko Cariuliradu środom sw o
im. I pojdosta po Dnepru, i uzrista na lio- 
re hradok mał, i woprosisla, ezij jest" lira- 
dok śij? I riesza im, tli snszczi byli sut’ tri 
braty: Kij, Szczek, Choriw, iże sodiełasza 
sij hrad, i shibosza (4y), myze siedjem pla-

rusi  : ostrzega krytycznie,  aby nie wierzyć  datom kro- 
nikarzów , bo we dwóch latach niepodobieństwo w i d z i  
wypędzenia W ar iag ó w ,  urbijpienia się przeciw nim, 
przyzwania 3 braci, i zgonu dwóch z pomiędzy nich.

(44) Liczne rękopisma użyte przez Schl. kładną naselm ci 
osadnicy; drugie naslednici pierwiastkowi mieszkańcy 
(.A borigenes) lub sukcessorowie ; nasz ieden pono nay- 
prawdziw iey  wypisuie na siln ic i , przemocą władzę o- 
trzyniuiący. Trudne  do pięcia i zepsute , wedle Sch. 
wyliczanie mieysc, w których ci byli nasiln ic i ; w te- 
xcie  kładniem wedle iego in te rpunkcj i  , a tu tay  tak 
iak w rękopismie załączamy. 1 rozdaja  hrady m uzem  
swoim i bysza  perw i nasiln ic i w Kijowe. W  ariaze  
w Nowehorode. Słow iane w polocku kriw iczi w rosto- 
tve , mieria na  biele ozere wes’ w murome m urom a , a  
w sim i obładasza L iu r ik .  Sch. wyraz w K ijewe  , za nie
potrzebny uważa dodatek, a wyraz W ariaze  zaledwie 
w kilku rękopismach dostrzega.

(46) Opanowania Kijowa przez Wariagów Oskolda  i  D ira , 
obszernie opisał Sch. T. II. p. 211 , opatrzył Kominer.- 
tarzem , a z W ariantów dowiodł , ze ci n ieb y l i  krew- 
nenii R uryka  lecz Boiarami : naniienia też*1 o będącenj 
iuż wtedyr zatnożnem mieście Smoleńsku,

(4y) Zhibosza  poginęli , pomarli.
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ezati dan1 rodu ich. Kzarora Askoid iD ir  
sidosza wo hrade i władosza imi (48).

|| L iurik  kniazi w  Nowie horode, i byst1 g 
jemu syn Ihor muz m udr, i chrabr: wt nelio 
wojewoda Oleli (4g).

W  lieto Ó577 (36g) kreszczena byst’ 
zemlia Bołharskaja, p ri Cari W asili , synu 
M ichajłowe (5 o).

W  lieto 6387 (879), (5 1) up redast1 kn ia- 
zenije swroje Olhowi, jako ot roda jemu su- 
szczi; i syna jeho (82) Ihora , bie bo mat 
jeszcze dietesk.

W  lieto 6089 (881) pojde Oleh , poim 
Ihora, iz Nowahoroda, i pride ko Smoleń
sku, i pri h rad  , i posadi w nem muzy 
swoi (53).

(48) W ażne to m ieysce  , czytane w edług  Sch.; każe opła
cać podatek przez kiiowian K ozarom  ■ w ed le  in ter-  
punkcyi naszego rękopismu , wypadłoby przyznać pa
nowanie nad K ozarcim i Oskołdowi i Dirowi, siedzącym  
w  Kijowie ; bo trudno przypuścić , aby Kozarowie byli  
potomkami trzech braci baiecznych, Kiia, Szczeka i  
Cboriwa , iak vrypadloby dawszy inną interpunkcyą.

(4g) W tern mieyscu u Sch. T. II. p. 221. opisaua iest  
wyprawa Oskolda i Dira na Konstantynopol , pożyczo
na z Bizantynów.

(50) Chrzest Bułgarów , rozw lekley  w  wie lu  rękopismach o-  
powiadany , nie należy do dzieiow rusi , i w y ię t y  iest  
z Bizantynów ; wed le  Sch. T. II p. 237. nie roku 869, 
lecz w cześn iey  861 przypadł. Daley idą drobne zda
rzenia kraiowe, i  wcisnione z B izantynow legendy. Sch.  
T. II. p. 238.

( 5 1) Sch T .  II. p. 263 dodaie : u m ersziu ze R iu rik o w i p r e - 
d a s t \  i t. d. Data śmierci Ruryka , rna b y d i  pierwszą  
prawdopodobną; który  lat 17 panował.

(62) Jeho  , zamiast sy n a  sw ojeho  , lub syn  sw o j  iak maią 
inne rękopisma. T u  kończy Seh. tom drugi toielą 
krytycznemi uw’agami.

(53) W ypraw a Olega z wariagarui , e z u d ią , słowianami,



O ttole  pojde po D nepru , i pride k h o -  
ram k ijew sk im . U w id ie ł Oleh jako O skołd  
i D ir  kniazista w o  K ijew e, i bie O leh m n ia-  
szczisia mim o idy sm ałoju driuzinoju w  ła -  
diacli (54). I posła sta ko Iskołodu  i D iru , 
jako hosti jesmo uliorskija, idem  w o  hrek i 
(ot) Ollia kniazia, lhora kniazicza (55), p r i-  
d ete  k nam, k rodom  sw oim . Oniże p r i-  
d o sta || jed iny. Prijem  O leli Ilioria n a m -  10 

cie si, (56); i recze  ko O skołodu i Diru: w y  
ne jest’ kniazi, ani kniazeho rodu, no az5 
ieśm i kn iaź’, a sejest’ syn L iu ry k o w  lh o r .
1 p o w eli ub iti ich. I pohrebosza A sk ołod a  
id eże  uliorskoje , i d eze jest’ d w ór O łm iu.
A D irow a m obila  i za sw iatoju  Irinoju w o  
K ijew e.

I sied OliJi k n iaży ti w  K ijew e , (57);
i undo w seju ruskoju zem leju . A  słow ianom ,

m e r ią  , i k ry w iczam i  na po łudn ie  , dla zdobyc ia  S m o 
leńska,  i L u b e c z a  na le w y m  brzegu  D n ie p ru  w x i ę s tw ie  
n iegdyś C zern ihow skiem  , ob sz e rn iey  opisana u Sch. T .  
111. p .  36— 44.

(5 i)  W z ię c ie  Kijowa obszern iey  opisane u Sch. T .  III.  p. 
45. W y r a z y  : i bie O leh m n ia szc z is ia  m im o id y  , nie 
b ę d ące  w  innych  rękopism ach , znaczą : iż O leh  u d a 
w a ł  siebie  za mimo przechodzącego do Konstantynopola .  
P rz e k sz ta łc e n ia  m ieysca  tego  w id z ie ć  można w S t ry i -  
kow skim  xięgi  IV. p. i ig.

(55) Kopiis ta  p rze is toczy ł  m ysi  opuśc iw szy  : ot O lka  k n ia - 
z in  , i  o t lh o ra  kn ia z ic za .

(56) N a  ru ce  si. zamiast  stroi, O b s z e rn y  do tego  m ieysca 
K om m entarz  i W a r ian ty ,  zobaczyć u Sch. T .II1. p .5o— 65.

(6 7 ) Sch. T .  U l.  p. 65, znam ien i te  do  mieysca tego  w ażne
go zebrał w a r i a n t y ,  k t ó r e  tu  t r u d n o  wypisyw ać.

(58) Sch .  T .  I II  p,  7 4 . dodaie  ro k  wypraw ry  na D rew lan  
65gi (883) ; opow iada  na łożenie  dam na S ie w ie rz a n ;  a 
w  roku  nas tęp n y m  na Radir ji iczan ; a naw e t  na K.oza- 
r o w  ? pisze uczony  K om m entarz  nad różnemi rodza- 
iami podatków; zas tanawia sin nad począ tk iem  skórza
ny ch  m onet  w R ossy i  u ż y w a n y c h .  Zob. S l ry ik o w .  p . 1 2 1 .
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i krywiczem, i meriarom dani nałozi. A ot 
Nowa horoda po trista łiriwen, i mnohy 
iny strany prytiahnu ko rusi. I prinud’ 
k sobie i drewliany, i wozłozy dan’ po czer- 
noj kunicy (58). Kniaź’ £e Oleh priwede 
lliorowi zenu i zo Pskowa imenem Olliu, 
i ziwe Ilior so Olhoju liet X L 11I (5g).

Sijze  ispisok w kratce  (80).
Ot perwoho lieta Iltorewa, do perwoho 

lieta Swiatosławla (61); do perwoho lieta 
Jaropołcza liet XXVIII. A kniaz’yl [| Ja- 11 
ropolk VIII liet.

AW ołodim er XXXVII. Ot (62)kre- 
szczenija bołharskoho do priłożenija knih 
{Het X X I X ) .  Do kreszczenija ruskoj że
nili liet XCII. W  lieto IX kniażenija W oło- 
dimerowa, kreszczena byst’ ruskaja zemlia.

A ot kreszczenija Włodinierowa, do 
smerti liet XXVIII. Ot kreszczenija, do 
ubijenia Borysa i Hleba, i do preuesenija 
moszczem liet LVII. Ot perwoho do wto- 
rolio prineseniid liet VIII. Do wziatija ki-

(5 9 ) Zamęście Igora z Olgą lat  X. w ted y  m iiącą  , umie
szczone u Scb. T .  III. p. g5 między ni.epotrzebnemi do •* 
piskami z dzieiow Konstantynopolitańskich , i chrono
logią xiążąt rusi ; dość niewczesnie wsunioną , k tó rzy  
sklecenie ostatniey połowie wieku i4  przyznaie Sch.

(6 0 ) Zamiast wyrazów : S tjże  ispisok wkratce  : rękop. Scb. 
1. c. maią : w kupez s ii (wsi) lie ta  zb ira ju lsia  (czislom ). 
Rachunek chronologiczny poczęty u Sch. Ot perwaho 
lie ta  Ulgowa poncze siede w K 'jew e na kniażeni je, 
do perwaho lieta  Igorewa  , liet X X X I  1 byst kn iaze- 
m ja  ieho liet X X X I I I .  po Olhowe sm erti.

(6 1) Opuszczona lat liczba, dopełnia się ze Sch. XXX111.
(6 2 ) Niektóre  rękopisma tu dodaią : a se in a ja  czis ła ; i t ak  

daley prowadzą : a ot M ichaiła  do kreszczenija  Boi* 
garskija  zemli lie t X V I I , a  ot kreszczenija  i t. d.



jewskolio lie t L X X X V II. Do kołkow sko-
110 boju lie t X X . A Swiatopołk okajannyj
111 lieta  kniazy, i bijasia s Jarosław om  (65)* 
A Jarosław  kniazi X L  liet. A W ołod im er 
Jarosław icz IV lieta . Tohoz W łodiinera  
Jarosław icz synowe: M stisław , Ja ropo łk , 
W eczesław o, W sew ołod, Jurj, A ndrej, 
W sew ołozi Jarosław icza synow e: W oło - 
dim er M anam ach , Rostisław , Jaropołk . 
Ju ri W ołodim erowicz synow e: Jarosław , 
Rostisław, Andrej Boholiubski, i M ichałko,

1 2  W sew ołod, | J  Sw iatosław , Hleb, M stisław, 
Borys A ndreja Boholubskoho synowe: Izia- 
sław , M stisław, Illeb. W sew ołoda Jurje- 
w icza synowe : K ostentin a Borys, Jnrj, 
Fedor, Jarosław , Dmietrej, H aw rył, AA'a- 
silej, Sw iatosław , W ład im er, Joann.

Jurja  W siewołozycza synowe. W se
w ołod, W ład im er , M stisław. Jarosław a 
W sew ołodicza synow e: F e d o r , AVasilej, 
A lexandr, Andrej, Afanasej, K ostentin (64).

A lexandra Jarosław icza synowe : Se- 
mion, Daniło, Joann, i Andriej. A Simeo- 
na lw anow icza synowe: AV asile j, Kosten
tin, Daniło, M iehajło, Joann, Simeon. Joana 
lw anow icza sinowe : Dm ietrej, Joann (65).

(63) Sch. T. III. p. 96. dodaje sbratom  swoim Jarosła
wom-i, a potem następuie ty tu ł  w  niektórych rękip .  
R odosłow ije  o R u sk ich  kniazech.

(64) Do s y n ó w  Jarosława Wsewołodicza dodaie Sch. 1. c. p.  
96. M ichaiła  , Jarosław a , R a n iła .

(65) Za chronologią i genealogią X iąźąt , widzieć można 
u Sch. T. III. p - 99 , tłumaczony z greka Codina iy -  
iącego r. i 453 (Grodeck Initia historiae graecor. l itera T .  
II. p. 189. ed. 1825 r ) regestr  metropolitów podle
gających patryarsze Konstantynopolitańskiemu r daley



lliorewize chod'aszczl po Olhowi (66), 
ide Oleli na hreki, a Ihora ostawi w  Kije- 
■\ve. Pojaże mnozestwo W ariah, i Słowen, 
i Cziud i Krywieczy, i Mcru, i Poliany jj , i 
Siweru, i Drewliany, i Radimaezy, W iati- 
czi Chorwaty, Dulepy i Ti we rei. I so wsi- 
nii woi pojede (67) Oleli na konech i w  
karablech, (68) hic czisłom karablej 2000. 
1 prydosza ko Cariu li radu. I breki za -

arcybiskupstwa obliczone ; za tem i idą arcybiskupstw* 
i  biskupstwa ruskie; o k tórych uważa Sch..  że g recy 
i rusini na wyścigi ubiegali się w  każeniu zohopolnens 
nazwisk. Kart ieszcze kilka zaynmią zdarzenia W ę 
gierskie ; chrzest motawców ; tłumaczenie na słowiań
ski ięzyk xiąg pisma ś,, legenda o Cyrillu  i Metodiuszu, 
Wynalezienie słowiańskiego abecadła i t. d., co wszystko 
zaymuie od str. 99—252 Scli., i zapawnie w  tymże cza
sie dolepione było iak tłumaczenie z Codina,

(66)  Zamiast wyrazów : lhorew ize chodiaszczi po Olhowi i  
t. d. u Sch. ‘I’. 111. p. 252 . w  leto fcirS (907; ide O leg na  
G reky. Szuka Schlozer , i nie znayduie przyczyny t e 
go awanturniczo zaborczego napadu na Greków ; zw ra 
ca uWagę na ludy składaiące wedle niego p ierwiastko
w ą  monarchią ruską. W yzey wskazaliśmy posady K ri- 
wiczow , Słow ian , M erii , C zud i ; Polanie  n iezawod
nie okolic Kijowa mieszkańcy , Siwera  przypominani 
dzis w  nazwisku Nowogrodka Siwerskiego ; D rew lanie  
od Kijowa ku P rypec i  rozciągali się ; H a d im iczi nad 
rzeką  Sożą w gUbernii Smoleńskiey poczynaiącą się 
mieszkali ; W iatyczow  nad Oką rzeką mieszczą ; Chor
w a ty  przypominaią Chrobatow około Przemyśla osia
dłych. Gdźie TiwerCow osadzić nic wie Schl. . Lele- 
\vel mieści ich nad rzeką T y ras  Dniestrem, i T y rw e-  
cami zowie , Duliebom  zaś około Łucka siedlisko na
znacza. (Zobacz mappę do Mateusza Herbu Cholew* 
gdzie tych ludów posady są oznaczone).

(6 7 ) Nie ma u Sch. woi , ale j  sim i so w siem i; a zamiast 
p o je d e .  u niego pojde.

(68) K orabl’’ nie ie9t tu okręt l in iow y ,  ale lodź Normand- 
ska, naywięcey 4o ludzi obeyu.uiąca, k tórą  przy  po
rohach Dniepru lądem ciągnąć trzeba było ; korabie 
takie z chrostu plecione, nieraa na plecach przenosili  
Nonnandowie.



tivorisza hrady (69). Izyde (Jicli is kara- 
blia (70), i p ow eli izw leszczi karabli 11a 
breh (71); pow ojew a okoł hrady, i liuioho 
zła sotw ori hrekom, i mnohy połaty  raz- 
bisza, i cerkw i razkopasza jaky prach (72), 
i jeliko zła sotworisza, i nemoszczi jazyku  
czołowieczesku izrcszczi (y5 ).

I po sich (74), p ow eli 01 eh swojeju  
mudros’tiju (75), sdełati kolesa (76), i by— 
w sziu pokusnu (77) w ietru  (78), i pojdosza 
w  karablcch po poliu ko hradu (79). "Wi-

(69) N ie  ma u nas n iedorzecznego dodatku, u Sch. p. 0.5 'j. 
G rec i za m k o sza  S u d ,  lub so su d y  , nad którego zna
czeniem biedzący się Sch. , t łumaczy przez palisady, 
w ały  ; inni z tego wyrazu ciasninę morską i Bosfor  
u tw orzy l i  , każąc grekom zamknąć go ogromnym łań
cuchem.

(70) Sch. p. 267 zamiast is  kora b ia , ma ty lko i w y jd ę  O leh  
na b re g  , i w o jew a ti nacza .

(71) Rękopism R adziw illow ski u Sch. nie ma wzmianki o 
w yciągn ięc iu  okrętow na brzeg, a tak oszczędza krwa
w ego  potu w y lan ie  rusinom , lecz inne koniecznie inr 
każą zaiąć się tą pracą.

(72) 1  cerkw i ra zk o p a sza  j a k y  p ra c h , u Sch. p o zg o s za  cer
kw i , popalili  kościoły.

(73) Obsżerniey opisuiące rękopisma, inne rodzaie zn iszcze
nia poczynionego w  G i e c y i  (Sch. p. 267) każą nawet  
ro z trz e h w a ć  ? greków .

(74) W y r a z ó w  i po sich  , nie ma u Sch. p. 266.
(75) Zamiast sw o je ju  m u d r o s t i ju , Sch. ma w ojem  sw oim .
(76) Lubiące  zatrudniać pracą słowian inne rękopisma ka

żą im : WGStawhati n a  ko lesa  K o ra b lia
(77) Inne rękopisma u Sch. p 266 zamiast: poku sn u  wie

tru  , pomyślny wiatr ; kładną pokojen u  uspokoiony,  
pon o sn u  gw a łto w n y  , lub pokosn u .

(78) Sch. p. 266. dadaie : u sp ia  p a r u s y  , przyrządzil i  ża
g le  , do szczegolniey'szey' żeglugi po polu 7

(79) Rumieni się rozsądny Sch. opowiadaiąc n iepoiętą  że
g lugę po polu, poważnie przez ruskich dzieiopisow ob-  
iasnianą ; a dla odjęcia śmieszności, przywodzi podo-  
bneż przykłady z innych kronikarzów.
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diwszize hreki ^siłu nich mnohuju (80), u- 
bojaszasia, i wysłasza ko Olkowi iz hrada: 
ne pohubi nas, imemtisia. podań’ (81).

Iw slaw iO leh woi swoi (82). I w yne- 
sosza hreci braszno i wino (85); i ne 
prija jelio, bie ustrojeno jj strawoju (84). i 4 
I ubojasza hreci i rekosza: niest’ sej Oleli, 
ino światy] Idomitrej posłań na ny (85). I 
zapoweda Oleli dan’ dawati na dwa tyseczi 
karablej po XII hriwen na muza, a w  k a-  
rabli po X L  muzi (86). I jaszasia hreci po 
sera (87). I stwori Oleli mier s carema hre- 
ckyma, s Leonom i Olcksandroin (88); i

(80) Opuszczone u Sch. p. 266 w yrazy  : siłu  n ich  m nohuju , 
smieszny sens czynią , iakoby grecy ulękli się eudow- 
ney żeglugi po polu.

(81) Sch. 1. c . im em sia  p o d a t’, ja ko ze  chosczeszi, wypłacini 
tobie  dani ile zechcesz.

(82) Sch. 1'.  III. p. 270. 1 ustaw i Oleh w oja  , Łomonos 
t łu m a c z y ,  wstrzym ał swe woysko , wedle naszego rę-  
kopistnu raczey znaczy : wprowadził  woysko do miasta.

(S3) Sch. 1. c. ma zawadzaiący dodatek :  1 Ujynesosza j e 
mu iz h ra d a ? braszno i teino , iedzenie 1 wino.

(84) Sch. 1. c. lepiey : bie bo ustrojeno so otraw oju  , było 
zatrute .

(85) Id o m itre j , Drnitrej , wedle domysłu Sch. Tessalon- 
skim nazywany , mógł bydź patronem Konstanty no- 
pola,  którego , wedle innych rękopisraow, Bóg zesłał 
dla ukarania miasta za grzechy.

(86) Ogromna kontrybucya  sztucznie ukryta. O krę tów  2,000 
po 4o lu d z i ,  a na każdego człowieka 12 grzywien, w y 
niesie ich 960,000. Łomonosow biorąc grzywnę za 1J2 
liiri  czyli holend. dukata , na 80,000 dukatów szacuje. 
Bołtin na okręt każdy po 12 grzyw, przeznacza, miar
kując z wyrazu w liczbie mnogiey na czcłowiek  , nie 
czeiow ieka , ale nasz rękopisni ma dobitnie na muza.

(87) U Sch. p. 270. ja s za  hreci po se , skłonili się do t rak 
towania oto , umawiania się. inne ręko. dodaią : i po- 
czasza  hreci m ira p ro s ili  daby ne woje wał greczeskyje  
ze m li

(88) U Sch. T .  Ul. p. 2/3. O legie m ało o tsiupi ot hrada,
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zariad połozisza (8g ) : Jaze prichodit7 ot 
naszych zeml7 da budut’ newreźeny ni 
czym. A miesiacznoje wzmut7 na szest7 mie- 
siacej, chlcba, i wina, i miasa, iowszcza(go) 
kolko choczint. A pojdut7 domow, ozmut’ 
u caria, braszna na dorohu, jakori, uza (g 1) 
jeliko potrcbuo. I jaszasia hrcci po se re  ̂
Łuszeze: prichodiaszcze i ruś , da wiedajut 
u starszeho papy(g2)*7 poszlct7 car7 i piszct’ 
imena ich , tohda wzmut7 miesiacznoje, 
perwyi kijanc, czernihowci, i pryjasłowci, 
i proczich waszich hrad. I w cliodiat7 
w |j luad odncmi wraty. S cerkwi mużem 
bezoruzia, i muzy tworiat7 kupliu jeliko 
chotiacz7 nepłatiaczi wina ni wczem. Cai*

naczct m ir tw oriti so Carema greckim a so Oienom  (L e 
onem) i  A leksandrom  , po sła  k nim  w h ra d  K arla  
(K orla) , F ar/o /a  [ W a rc h o fa ), W elm nda  W elm udra  
W elm id a ), It u law a [11 u raua) . i S teniida , h łaholia : 

im ete  m isia po d a n ’ . łr iesza  hreci : est /io choszczesę  
dam  t i ? Nazwiska posłow nielitosciwie popsute przez 
kopiis tow są wszystkie Normandskie , a żadnego nie ma 
słowiańskiego ; o tych  posłach nie wie nasz rękopism.

(89) Z a r ia d  , ładunek okrętowy umawiaią.
(90) Owszcza  lub owoszcza  , owocow.
(g i)  Braszno  , iakori , uza , iedzenie , kotwice okrętowe, 

i liny ile potrzeba na drog£.
(92) D a w iedaju t u  starszeho p a p y ,  u Sch. T. III p. 274, 

zamiast tego iest : da w ita ju t  u swiatoho M am y  , i
p o sz le t’ carstwo nasze , i p iszu t’ im ena ich  i t. d.; 
biedzący się nad tera mieyscem Sch. znalazł przecię 
W Du Cang. Klasztor i koscioł ś. męczennika Mamuś 
za muranii Konstantynopola,  przy porcie położony, 
ieszczc za Justyniiana zbudowany: w tera więc kla
sztorze mieli zatrzym ywać się rusini , i spisać swe 
nazwiska dla podania carowi , niin do samego miasta 
wpuszczeni będą. Nasz rękopisra każe im oznayuio- 
wac o swem przybyciu , bądź u starszego klasztoru, 
bądź może u iakiego urzędnika Konstantynopola f a p ą  
cwanego.
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L e o n  i A lex a n d r  i stw orisza  rnier so Q l-  
liom , i jaszas’ pon  (g5 ). I pride Oleli bo K i
jew u  ko lh o ru , nesuszezi so soboju z ła to  i 
p a w o ło k y , i w siakoje uzaroczije (g4).

W lie t o  6 4 2 0  (912) posła  O lelio p o -  
istróiti m iera, i p o łoziti riad  m eżi I lrek y  
1 Rusju (95). 1 car L eon  postroi m iera , i

(g3) Daleko w obszernie jszych wyrazach przywiedzione u 
Sch. T .II l .  p 2 7 3 — -2 8 9  te przedugodne urnowy rusi z g re 
kami; nielitościwie przez kopiistów, lub raczey poźniey- 
szych konnnentatorow skażone i popsute zostały. Ośmiu 
uczonych rossyyskich zaięło się tłumaczeniem, miano
wicie Szczerbatow , Łomonosow , Tatyszczew , Cbił- 
kow , S t r i t t e r  i t. d.; żadnego szczęśliwem nie nazywa 
Sch.,  a przyznawszy każdemu wsuwanie do tex tu  takich 
rzeczy , iakie przez myśl autorowi przeyść niemogły; 
sam z otwartością  niewiadomość własną oświadcza. Od-  
syłaiąc do źrzódła , treść t rak ta tów  ze Sch. przywo- 
dzim : i)  Grecy zobowiązuią się płacić daninę, zamiast 
n a  m uza  iak wyżey ; na  K liucz  , nie Ł ó d ź  iak chcą 
rossy'yscy tłumacze , ale na obręb  pewny ziemi kilką 
wioskami zasiedlony, iak wiadomo każdemu z polakow; 
2 ) spostrzegamy iuż wiadomość o wiel. xiąźętach? 01- 
gowi ulegać ruaiących w Słowiańszczyinie : 3) dostrze
gamy przepisy dla gości t. i. kupców ruskich do Kon
stantynopola przy bywaiących , i uwolnienie ich od ceł 
i  m y t  , 4) znayduiemy zaprzysiężenie t rak ta tu  na ie- 
dynych Bogow słowiańskich Peruna  i W ojosa  nad 
dobytkiem maiącego opiekę; 5) widzimy iak napuszony 
zwycięstwem Oleg , • iedwabne żagle do nikczemnych 
łódek dać sobie zileca . i tarczę  swą zwycięzką na 
bramie miasta zawiesza. W naszym rękopismie tylko zna
mienitsze punkla t rak ta tu  dotknięte. Zob. Stryik. p. 1 2 0 . 

(g4) Sch. T .  Ul. p. 2 8 9 , dodaje : paw ołoki i owoszczi . i 
wina i wsiakoje uzoroczije. 1 prozw aszn  O iga W  ie- 
szc z ij ; biachubo  liudije  pohani i nawiehlasi. Zbogacony 
Oleg kosztownemi rzeczami [uzoroczije), materyami za 
powrotem do Kijowa, nazwany został wieszczkiem (cza
rownikiem) przez lud swóy pogański i nieoswiecony. 
Tamże p. 3oi. p o d r . 6 4 i 6 —64ig wspomniano o zjawie
niu się komety' na zachodzie , w kształcie włóczni. 

(q5) Bo tych wyrazach, następuie u Sćh. T .  111. p, 3o5—34a 
wyliczenie posłow Noriuandskich t rak ta t  zawrzeć ma-
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utwierdis pisani jem jeże neprstupnu by
li mieru ich; i otpusti posły ruskyi, i po- 
cztiw ich.

1 żywiasze Oleli mir imieja s wsime (96). 
I po sich, pomenn Oleli kon’ swoj, na nem- 
że Wołcliow kudesnik (97) newieli jez- 
dili reknszcze: jako ot toho ti jest’ smot t’. 
I prizwa Oleli koniuchi swoi, i recze im: 
kdie jest’ kon’ on, oniże rekósza: umerł.

16 Iprijecha Oleli wideti || holowy konia, aż 
i kosi’ ohniła; i wstupi Oleli na hołowu 
konewu rekuczi: ot sehol’ było mnie ume- 
reti? i abije iz holowy żmija, wkusi Olcha 
i umie Oleli. 1 byst’ wsieli liet kniażenia’ 
jeho, liet X X X 11I (98).

W  lieto 6 4 e i  (9 15) nacza Ihor knia-

iących , i same a r ty k u ły  t rak ta tu  w yp isane ,  lecz do 
ty ła  zepsute, że ich dotąd nikt poiąć, a tem bardziey  
wytłumaczyć  nie zdołał.  Opuszczenie ich w wielu rę-  
kopismach dawnieyszych ; głuche w tey mierze mil 
czenie u greckich pisarzów ; zbyt nadzwyczayne opo
wiadane okoliczności; przysada zbyteczna niezgodna 
z prostotą czasów ; trudne  w pamięci dochowanie a 
potem spisanie w kronikach ; a wreszcie brak w tedy, 
gdziekolwiek tak obszernymh traktatów ; skłoniły Sch. 
do powątpiwanin o ich dawności. W szyscy atoli ros- 
syanie za niewątpliwe ie uwaźaią, co i Lelewel stwer-  
dza przy'kladami dochowanych z tychże czasów trak
tatów, w innych stronach świata.

(9 6 ) Sch. T .  III. p. 342. ma: Iziw insze O leg m ir im ieia  
ko wsiem stranam  , kn iazia  w K ije  we. 1 prisp ie  osen, 
i pom iń nu. etc.

(9 7 ) W ołchow  kudes’nik  , czarownik , wieszczek zabronił 
mu lezdzić na tym koniu.

(98) Z większemi szczegułami pozwolili sobie rozszerzać i o- 
zdobić , zgon nadzwyczaymy Olega przepisy wacze; nie 
uwaźaią go za noszący cechę prawdy. Sch. T. 111. p. 
342—54g. Niektóre rękopisma dodaią liczbę lat iegc 
panowania XXII.  Zob. S tryk. p. 1 2 0 .
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żiti po Olhie (99). 1 drew liany zaratisza- 
sia s lii orem (100). Ide Ihor na D rew lja-  
11 y (101), i pobedi ja, i dan’ w zloz’y na nich  
bolszi O lii owy (102). I po sich llior clio- 
di na h rek i, i sue odoli ich, 110 otbeża 
w  male drużynę (1 o3 ).

1 po sich Ihor sbra w siu swoju silu, n a-  
t ia ze i Peczenihi ( i o 4),ipojde na hreki ( i o 5). 
oniże slyszaw szi bezkonecznu jelio silu, 
poslasza ko Ihoru: necliodi na nich a w o-  
źmi dań jakoż Oleli. I bie Ihor na dunai: 
priszedszirn posłom hreczeskym, i stwori 
snim mir |j i po miru O lhow u. I posła mużi 17 
sw oi k Ramanu postroiti miera, i ustroisza 
mir jakoże i Olhow (106).

(99) Sch poczynaiący T .  IV. panowaniem I g o r a , dodaje 
w tem mieyscu : p. l. wseze wremia pocża  ćarstw o- 
w ati K o stia n lin  , syn  Leonou> z ia t’ Rom anow .

(100) Sch. T.  IV. p. 1. 1 drewliane za lw oriszas’ ot Ig o ra  
po  Olgowie sm erti ; lepiey u nas , zara tiszasia  , za
darli  się , wojnę prowadzić poczęli z Igorejn.

(101) Scb. T .  IV . p. 1. dodaie rok w ypraw y  na Drewlan 
6422 (914) , i wspomina o napadzie Bułgarów na Kon
stantynopol.

(102) T u  u Sch. p. 3 , iest mowa o Sw enteldzie  pierwszym 
xięcia faworycie, i nieukontentowaiiiu z niego U gliczan  
nad rzeką Ugla siedzących, na lewem brzegu Dniepru, 
u k tó rych  brać mu pozwolono daninę.

( io 5) Rok t e y  wyprawy nieszczęśliwcy u Sch. p. 17. iest 
644g; poprzedaią  ią wypisy z Bizantynow, o pierwszem 
ukazaniu się wędrowców z Azyi pieczyngów  r .  6425 
(916) Sch p. 9.

( t o 4) Nayście na pieczyngów u Sch. T .  IV. p. 10, iest r .  
6424—6428 , w  następnych latach uzbrajanie się na g re 
ków opisane.

( i o 5 ) Obszerniey i z wymienieniem ludów idących w po
s i łk i , opiewa wyprawę Igora r. 6452. (g46) na g reków , 
Sch. ' I ' . IV. p. 4 1.

( to6) T u  u Sch. T. IV. p. 47. powtórny t rak ta t  Igora z g r e -  
, zawarty  r. g45, nieco od powyższegokami wyp 

odmienny.



Po sichże rekosza druzina Ihorewa: ja
ko Swintel izdobyłsia w sclio , a my ne 
tako; nynie pojdi na Drcwłjany, i wzłoży 
na nich dan7; i wzem dan’ pojde domow. 
I otpustiw drużinu, paki pojde k  nim. J 
słyszawszi Driewliane jako llior i opiat7 
idet’ k nim; i zdumawszi i ubisza Ihora: i 
pohreben byst7 u Korstenia horoda ay’o 
dwerech (107).

Olliaze bi w  kijewe s synom Swiato- 
sławlem, małym suszczym ; (iog) rieszaź, 
drewlaue: ubiehom kniazia 111oria ruskoho, 
i n in ie  pojmem zenu jelio Olku za knia
zia naszeho. I posłasza posły swoja łucz- 
szich muz, ko Olzie (110) Olliaz priklika 
ich; jako w  łodjach, w  jamu wo werżenym

18 byti im (111). A po inych po łuczszicli ||
(107) Szerzey wyprawę na Drewlan , masz u Sch. T .  IV .  

p. 101. gdzie spiknienie się ludu  z xięciem M a ł  zwa
nym na Igora opowiedziane ; iego zabicie iak wielka 
wnęconego ; mieysce w którym pogrzebany Iskorosten ' 
W Derewech, w kraju Drewlar.,lepiey iak u nas w dwerech  
we drzwiach wymienione. S try ik .  p. 122. T u  się kończy 
toni IV. uwag Sch., dalsze porównania z Wramiennikiem 
Sofiiskim czvnic się będą.

(log) W . S. p. 38 dodaje: a d iadka  w neho A sm ud , i woje
woda bie u neho Sw enteld , toże o tec’ M stisz in - Całe 
panowanie Igora, i Olgi, daleko szerzey, i wyrazami 
kommentatora,  a nie samego dziejopisa, skreślone jest 
w  sofijskim wremianniku; tak ze porównanie’, i pilne 
zbieranie wariantów niepodobnem się staje. Is to tn iey -  
sze jedynie i ważniejsze  uchybienia w notach odzna- 
czj 'm. S tryikowski to mievsee swoim sposobem p rz y 
ozdabia, i wiadomasciami z greckich zbogaca pisarzow 
p. 122 Ed. Król.

(110) S. W . p. 38 dodaje: L u c zs z ii  m uzi, czisłom  X X  w łodii 
k  O lzie, i p ris ta sza  p o d  Boriczewom, przedmieściem Ki
jowa. T u  następuje mieyscowe opisanie Kijowa; roz
mowa Olgi z posłami; i dalsza gadanina wyraźnie po- 
źniey dolepiona, ile widać z wyrazów kronikarza do sta
nu dawnieyszego miasta odwołujących się.

(111) W . S. p. 38, wysyła posłow na noc do lodz i ,  a te e ^
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posła łiłalioliuszczyx jako liubia mi jest’ 
riecz wasza, rio prislete ko mnie łuczszycli 
waszych. I tern priszedszim , i ona i tech 
poweli izmytisia, i zażzeny hysza i zhory- 
sza. Samaże pojde wo Derewskuju ze- 
mliu. Priszedszi, posła posłow swoich h ła-  
lioluszczy: waszi posły za mnoju idu t’ 
z naszymi m u zm i, a w y  pristrojte medu 
mnoho * jako idu perw i ideze wy ubi- 
ste muza mojeho Ihoria, i s tw oru triznu 
muziu swojemu (112). I priszed ze Olha ko 
lirobu muza swojeho , i p łakała  po nem, 
1 poweli izsypati moliiłu weliku nad nim, 

„ i med poweli ponęsti , a d iew liau  poili, 
1 otrokom swoim piti 11a nich. Jako upi- 
szasia, i poweli Olha postinati wsich: i po- 
sekosza icli 5ooo , a sama pojde ko Ki- 
jeAvu. I po sich Olha so synom swoim 

19 Swiatosławom ([ pojde Drewliany (1 15) i 
pobedi i c h , a iny ubehosza u ho- 
rod (1 14). I Olha sta u horoda , i oni 
bijaehusia kriepko. Olhaze recze im: da-

czasein Olga na p o d w ó rz u  zam ku w y k o p ać  zaleca ja
mę, w  k tó r ą b y  ich naza ju t rz  w t r ą c i ł a ,  kazaw szy  icfe 
p rzy n ie ść  w łodzi,  z tąż w jamie zasypuje,  a in n y c h  nay-  
znakom itsżych  późn iey  p rzy z w a n y c h  5o pali .

( 1 1 2 ) R o n iąca  łzy  obf i te  Olga nad g ro b em  męża,  pod ług  W .  
S . ,  sp raw uje  mu s ty p ę  t r i z n u , na k t ó r e y  w sze lk ie  z a 
b aw y .  i  ig rzyska  bydż p o w in n y ,  w ed le  d aw nego  s ło 
wiańskiego zw yczaju .

( l i 3 )  . S. p, 4o; ma; p o jd e  n a  D e r e w s k u ju  zemlu ,  co w y 
padło r  6454 (9 4 6 ).

( t i 4 )  P o b e d i  ich,  poraz iła  ich .M iasto ,do  k tórego się zamknęli 
nazw ane  w  S. . K o r o s ten ,  s to l ica  D rew lan ,  d o b y w a 
ne nap ró in o  ro k  ca ły  p rzez O lgę ,  i za ledw ie  p o d s t ę 
pem (może poźn jey  z pisma S. pożyczonym ) zdo b y te  
Al iasto  rzeczone dziś nazyw a ne  l s k o r o s z, lub  Skorosf ,  
leży w G u b e rn i i  w o ly ń sk ie y  pow iec ie  O w ruck im . O-

I Q
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dietemi dan’ newelikn, iz  dwora po tri 
hołubi, ipo  t ii  wrobi. Oiiiie radi bysza i da- 
sza. Onaze poweli noszeziju zazeszczi 
sweszczi i lepliati k hołubem i worobi- 
jem ( 115 ), i pusti na hrad. I hrad zażho- 
sza, a sami izsekoszasia

W  liet óo55 (947) ( j 16) idc Olha ko 
Nowuhorodu i ustawi pomstę i pohosty, 1 
dani, i obroki, i łowiszcza (117), i woz- 
wratisia ko synu swojemu w kijew. I 
posieli ide Olha wo li reki (118) i kresti- 
sia: Car sam kresti ju. Jako chote car 
Joan poniati ju, onaze recze: aszcze u was 
u Kriaszczanech, jako swoi dszczeri poj- 
mati (119). I posramlen byst’ Car ot 
neja, i otpuszczena byst’ w kijew powczi- 
wszisia u patrijarcha. Kniaź’ ze syn je-
kazują dotąd piramidę koniczną z ziemi usypaną,f g ro 
bem Igora bydź mającą, i tak nazywaną.

( l ló )  Spostrzegł S. . p. 4 i  ze świece zapalone, i do g low  
przylepione w locie pogasną, każe więc siarkę zapalo
ną przywiązywać, a wypadających z miasta Drewlian  
wybijać, i potem ciężką dań nałożywszy powraca do 
miasta. Stryikawski,  p. 124 knoty z siarką i żagwią 
w  ogony wróblom i gołębiom każe wplatać, aby te do 
gniazd i gołębników powróciwszy, miasto zapaliły.

( u 6 ) Omyłka przepisywacza w roku zamiast 6455, albo ra-  
czey, jest to jego zwyczay, często powtarzany, opuszcza
nia w latach l i te r  sta wyrażać mających, jak nie raz da 
się poźniey postrzegać.

( 1 1 7 ) Pohosti, dani, i obroki, i łowiszcza. ielkie wioski 
z powiatami lub parafie, daniny, czynsze, i łowy.

( 1 1 8 ) Udanie się do Grecyi  dla przyjęcia chrztu,  nastąpiło 
wedle S. . p. 42 roku 5463 (g55) Tamże obszernie 
jest opisana uroda, i rozum Olgi, którą Car C zem skyj 
Iw a n  chce pojąć za żonę.

( l  1 9 ) Zamiar pojęcia poźniey miał nastąpić wedle S. . ;  gdy 
powtórnie  przybyła do Carogrodu. i już nauczona a r ty 
kułów wiary przez Patryarchę konstantynopolitańskie
go, i dla tego przypomina Cesarzowi, że u chrześcijan 
córki własney chrzestney za żonę pojmować nie wolno,
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ja S w ia t o s ła w ,  w o z m u / a w  (120);  i b y s t ’ |j 20  
ch ra b r  w e lm i ,  i p r ik ło n i  p od  sw o j u  r u k u  
m iioh i zem li  (121} .

W l i e t o  6 ^ 7 8  ( 9 7 0 )  p r id o sz a  N o w h o -  
r o d c i  k o  S w i a t o s ł a w u  w o  K i  j e w ,  p ro s iz a  
w  nelio  syn a ,  i p u st i  k  n im .

Biasze s y n o w e  S w ia to s ła w l i :  J a r o p o łk ,  
Oleli , a W o ł o d i m e r  a M a łu sz i  k ln c z n ie i  
O lż y n y  (1 2 2 ) .  R e c z e  S w i a t o s ł a w  n o w l io -  
r o d ee m :  ażb y  d o sz e ł  m oich d e te j  k w a m  
( 12 5 ). J a r o p o łk  o tre cze s ia  i U l e l i ;  r e c z e  
D o b r y n ia  n o w h o r o d c e m : p ro s ite  W o ł o d i -  
m er a ,  bje )>o i m a łu s z a  sestra  D o b r v n i ,  a  
o l e c ’ im  M a lk o  L iub eczen in .  1 r e k o s z a  
n o w h o r d c y  k S w i a t o s ł a w u ,  dajże n a m W o -  
ło d im e r .  I re c z e  w a m ,  o to w y  jeste ( 12 4 ).
] pojasza n o w l io r o d c y  W o ło d im e r a  k so 
bie; id e  W ł o d i m e r  so D o b r y n e ju  w o je m  
( i 2 5 )  sw o im  k N o w u h o r o d u  (1 2 6 ) .

(120) R o zm u ia w  p rzy sze d łszy  do pełno łe tnośe i ,  co w ed łe  
S. W . p. 44 nas tąp ić  m ia ło  r .  6472 (964). B rz y m io ty  
S w ia to s ła w a  szeroko opisane w idzieć  można tam że.

( 121) W tern m ieyscu .  w y p ra w a  S w ia tos ław a  na K.ozarow 
r .  966-, pobicie  W ia ty c z a n o w  r. 966; zdobyc ie  miast  na  
B ułgarach  r  9^7;  napad p ieczyngów  na Rus r .  968; 
zgon Ulgi r. 969- sze roce  opisane w Sofijskim W r e -  
nnanniku  p. 45—45, opuszczone w naszym la top iscn .

(122) W e d le  S W . p .  48 W ło d z im ie r z  miał by d ź  sp łodzo
ny z M a lta z y  och m is t rzy n i  O lg i ,  W o lo d im e r  bo bic o t  
M a łu sz i k lu c zn ic te  O lh iny .

(120) W'. S zamiast tego  ma: a b y  nyrtie s z e łk lo  kw am .
( 124) W . S. ma: o n ze  recze  im . oto wy je s t ,  o to  go macie.
( 1 2 0 J  Zamiast W o je m  S. W .  ma u je m  sw oim , oba pono 

w y ra z y  znaczą W u ja .  jakim by ł  D o b iy n ia  dla W ło d z i 
mierza .

(126) Opuszcza  nasz rękop ism  w y p r a w ę  S w ia tos ław a r. 971 
na B u łgarów , i greków-, tudz ież  zaczepienie  Bieczin* 
gów r. 972. S .  W .  p. 48 —52 .



W  beto 6485 (977) i bystz jemu bran’ 
so bratom swoim Olhom, i pobedi Ollia 
(127); ipobieze w li rad uDruczi, || spade 
z mostu w  row, i tu iskonezasza (128); se- 
że sotworisza ot Jaropołka brata jebo, ja
ko chote jelio perw o toho ubiti. I prynia  
w łast7 jeho Jaropołk: u Jaropołka że ze-  
na hrekni bie,i bie była prezde czernicoju,o- 
tec’ bo jelio Swiatosław dast7 ju za Jaro
połka krasoty delja lica jeja (129). W  b e 
to 6 4 8 1 (970) nacza kniaziti Jaropołk  
w  kije we. Słyszawże se Wołodimeu  
w  Nowihorode , jako Jaropołk ubił jest’ 
Olha: iubojawsia bieze za more. Jaropołk 
posadniki posadi swoja w  Nowiehoro-  
(łe ( i 3 o).

W  beto 6488 (980) pride WJodimer 
s poriahi (15 i ) k Nowhorodu, i recze po- 
sądnikom Jaropołęzim: idete ko bratu 1110-

(127)  T u  kopi i sta naszego r ękop i smu,  wyr aźn i e  zdarzenia  
pr ze łoży ł ,  a tak n i ewy ro z u mi en i a  stał  się p r zyczyną :  
nie we  w ł as c i wem t u  mieyscu  opovviada poźnieysze zda-  
r że n i e  r. 977 w y p r a w y  JarcprOlka na Br a t a  Olega,  u 
Dr e wl a n  pahu jąc tgo ,  a niżey dop ie ro  rok 975 kładnie,  
W k tó ry m objął  r z ą dy  Jaropołk.  S. W.  porządek  na-  
t a r a łn i ey sz y  dat  chronolog icznych  zachowuje .

(128) Obs ze rn i ey  pobicie Olega ,  1 jego z t r ącen ie  z mo s t u  
w  czasie nat łoku uciekającego do miasta woyska.  opisał  
S. W .  p. 62. a nawe t  p r z y c z y n ę  między brac i ą  n iezgody  
dołącza.

(129)  W y r a zy :  i bie b y ła  p re zd e  c ze rn ic o ju  i t. d. w  naszym 
rękopi smie  ni edorzeczni e  przenies ione  do wier sza  d r u 
giego,  i w t r ąc o n e  po  wTyrazach  : IV  lieto  6481 /ta cza
k n ia z it i  Ja ro p o łk  w K ijew e;  na właśc iwe p r zy w r a c a m y ,  
mieysce  podług W.  Sof.  p. 52 .

(130) W S. p. 53 zamias t  p o sa d n ik i.  rządcy'  miasta,  ma: su-oj
(13 1)n a m ie s tn ik , i b ie  W łą d te ja  j e d in  w K u s i.

W . S. ma l epi ey  W a riu h i  p.  53 .



jemu i rcete j e m u : W łnd im er  id e i ’ na
tia , wspe || w aj p r o t iw u  ( i5 2 ) .  I siede 2 2  

w  N ow iehorode , i posła k R o h w o ło d u  P o -  
łockomu: choszczu ponjati dszczer tw oju  
zenu sobie. On ze reeze ko dszczeri sw o 
jej: choszczeszi li za w ołd im era? Onaze  
recze: ne ehoszcziu rozuti robicziszcza ( i33),
110 Jaropołka cliosczju. B ie  bo R o h w o ło d  
priszeł i za morja imie bo w ła s t7 swoju  
w  P o łc k u  ( 13 4). I pridosza otroci W ło d i -  
m er o w y ,  i powedasza  jemu w siu  riecz  
Ralm iedinu , dszczeri R o h w olid ow y , kn ia
zia P o łock oh o . W o ło d im e r  sobra woja  
swoja mnoliy, W aria l i i  i S ło w e n y  K r iw i-  
czi Cziud, pojde na R o b w o ło d a .  W s e -  
ze w riem ia chotiacbu R obnedu w esti  ko  
Jaropołku, i pride W o ło d im e r  na Połotesk ,  
i ubi R oh w iłod a  i syna daw ida  ( 13 5) a 
dszczer je ho R ohnied  poja ze || nu. 25

1 pojde na Jaropołka; i pride W oło d im er  
ko K ijew u  s woi m nohymi, i nem oze Jaro-  
p ołk  stali protiw u, no zatworisza w  kijowe  
s liudm i i soBliudom  wojevvodoju. I stojasze

( i3 a )  W . S. W o ło d : h ria d e t’ na tia , i u s tro i'  woi sw o i b i- 
i is ia ,  W łodzimierz idzie przeciw  t o b i e ,  zszykuy  
woyska do bitwy.

( 1 33) W . S. p. 53 ne chosczu  ro zu ti ro b ic z iszc za  żona w Rusi  
na znak uległości mężowi, musiała mu ściągać bóty ,  
zaraz po zamęsciu, cćb-ka zaś Rochwołda. wzbrania się 
ich  śc iągać synowi z n iewolnicy  ra b a  spłodzonemu.

(134) W. S. im ic ja  w ła s t’ sw o ju  P o łle sk , a T u ry  T uraw ie , 
o t  nełtoze i T urow icn  p ro zw a sza s ia .

(1301 W . S. ma: i dw a  sy n a  jeh o , rękopism nasz nad w y r a 
zem dw a  ma znak skrócenia dający domyślać się D a 
w ida 1, co naturalniey,  gdy i nazwisko córki wyuue*  
nione.
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"Władimer o tkrywsia na Dorohczi ( i 36). 
W ładernerze posła ko Iłłudu wojedwo Ja -  
ropołcziu s lestiju (107) hłahola, poprija mi; 
aszcze ubiju b ra ta  swojeho, imieti tia w ot- 
ca imu miesto, i mnobu czest’ wozmeszy ot 
meno, ne az’ ubo naczał izbiwati, (13 3) 
110 on: az1 tolio ubojachsia, pridoch nase . 
I recze błud k posłom W ładimirowym: a z’ 
budu tobie w serdei i \vo pryjazń5 ( j 3 9). 
T mysliasze ubiti Jaropołka kniazia swojeho: 
jady recze chleb moj, wzweliczi na rnia lest’. 
1 inyslasze kniaźju bezati, a k W ołodim eru 
posiłasze woliasze ko Jiradu pristupati. I re

's 4 cze-B łud  ko Jaropołkn kniaziu || swojemu 
lestiju: Kijane szlutsia k W ołodim eru  r e - 
kuezi, pristupaj ko h radu  jako predamo ti 
Jaropołka; pobielini iz lirada. Ipes łusza je -  
I10 Jaropołk. pobieze iz hrada  i zatw ori- 
s w  hrade 11a ustrsi  ( i 4o) a W ład im er;  
wnide w ki je w, i osede Jaropołka w iirad.

(13 6 ) W.  S. i s to ja s zc ze  W o ło d im e r  o b ryw sia  n a  D orohozi- 
c ie , m ezi D o ro h o ic em  i K n p iczem , i je s t  row  i  do seho  
d n i  , nyiał więc  okopywać  się cz3'h leż okrywać W ł o 
dz imierz  na tern m i e j s c u .

(137) »S le s tiju  podchłebi j i e  obłudnie .
(138) W.  S. n e  a z ' bo p o c z ą ł  biri b ra ti ju , nie ja brac i  w y b i 

jać począłem.
( i 3 g) W .  S. w y r z e k a  w  tern mieyscu  na p od ch le b s t wo  p r z y 

wodząc  w y r a z y  Psal. x ł  i o, Psal.  V.  10 j i . ,  nasz 
r ękopism pierwsze j edynie  mi ey sc e  pr zyt acza .

( j4o) vV .  3. p- 54 obszerni eyszemi  s łowv  zdob i ący  zdradę 
U łu d a , dz i wa c z ny  ma W a r i a n t  w  tern mieyscu  , bo już 
stwarza nazwisko Rossyi  w t e d y  jeszcze nie  znane i  
za tw o ris ia  w h ra d ie  R o d n ie  nn  u s t ’ R o s i;  Nes t or  w e 
dle Krół ew.  r ękopi smu ma n a  u s t ’ rs i. R o d n ia  było  
mi as t ec zk o  zaległe n i egdyś  od X i ę s i w a  Ki jowskiego 
nad rzeką  Sula,  dziś za l edwi e  słady jego pozostały pod  
teniże nazwaniem.



i bje l i ład  w c l ik .  I recze B łu d  ko Jaro-  
pó lk u , w idesze li  ko lk o  woja brata tw ojeho ,  
nnifi ich n ep ereb it i ,  no so tw ori mir s bra-  
tom swoim; i recze Jaropolk  budi tak. I 
posła  Illud ko W ło d im eru ;  jako izbystsia  
m yśl twoja, p r iw e d u  k tobie Jaropołka,  
pristrojsia i ubi jcho. W oło id im irze  to  
słyszaw, w n id e  w o  d w or teremyj oten’( i 4 i ) ,  
i siede tu  is w o i i drużinoju swojeju; i re
cze B łu d  |] ko Jaropolku: pojdi ko bratu 2 5 
swojem u, i rcimi jemu: czto im w d asi  to ja 
primu. 1 pojdc Jaropolk, i recze jemu W ia -  
riażko: riccliodi kniażę ubijut’ tia, pobelm i  
w  P eczen ih i ubo p r iw ed esz i  w ojam i n e p o -  
słusza jclio, i pride Jaropolk k W o ło di
mer u; i jako policzę  w  dw eri,  i podniasta  
d w a  W aria lia  meczima p o d p a zu s ie  ( i 4 o ) ? 
B łu d oże  za tw or i dw eri ,  nedast’ n ik o m u  
w n it i  swoim , i tako ubijen byst’ Jaropolk .  
W a r ia ż k o  że pobieże s d w ora  i pobieże, i 
beza  w  P eczenihy , i mnolio w ojew a  na  
W o lo d im c r a  i s peczenihi; i le d w a  p r iw a
di jeho W lo d im e r  zac liod iw  krotko ( i4 5 ) ,  
W o ło d im e r  że zaliaże zenu bratniu l ire -  
kyniu , i bje neprażna ; ot neja że rodisia  
S w ia to p / ik .  Ot preżneho ( 1 44) koreni

( i 4 i )  W . S. p. 54. W  dw or  te rem n y j  o ł e c z e n o n e m z e  pręd
ze shnzachom , bądź pokoje pod dachem , belvedere , 
bądź tak się zwał zamek mieszkalny oyca jego.

( l4 a )  W . S. p o d ja s ta  dw a W a r ia h a  m eczą  p o d  p a zu c h u ,  
dwuch wariagów ukryło miecze  za nadi ą.

( i4 3 )  W . S. p. 55 i j e d w a  p r iw a b i  i , za c h o d iw  k ne
mu r o t ie , niewiadomo co to ma znacz}Tć, podług nasze
go rękopismu znaczyłoby, iż zaledwie W łodzimierz  zdo
łał przywabić do siebie Wariażka łagodnością.

( ł44)  W. S. Ot hriechownah o, k z p ,  b y w a je t ,  p o n e ie  b y ła
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26 ho plod ,zoł bywajet7 jj poneiże była czer- 
nicoju. ;*Prhhojez Włodimer zalaże ju ne- 
pokriaku (445) preliubodiejec bo bie, tiemze 
otec7 neliubliasze , bie bo ot dwoju otca, 
Jaropołka i Władimera.

I nacza kniazili Wołodimer w kijewe, i 
postawi kumiery na cliołmi wne dwora te- 
remnolio (146),lJeruna driewena,a hławu je
mu srebrianu, i us złat; i Cliorsa i Dażba i 
Distriba i Semarhija i Mokosz: i żreclui im 
(147), naricachu icli boby, i prozachu syny 
swoi i Dszczeri; i oskwernisza zemla ruska ja 
krowmi.Ino prebłahyj boh , ne chotia sraer- 
ti liriesznikom; na tom cliołmi nynie cerkwi 
stojat7. jeze i posled skazem ( i 48).

Włodimerże posadi woja ( i 4g) swo-
27 jebo ]| Dobrynu, wo Nowieliorode ; i pry- 

szed Dobrynia w Nowliorod, i postawi ku- 
miera peruna nad rekoju wołchwom , i

bie m a d  jeho czerniceju  , nie wiedzieli przepisywacze 
co z temi wyrazami uczynić: mysi prosta zdaje się wszy
stko odnosić do niegodney żony Jaropelka mniszki 
z k tórey  dzieci zle były.

(i45) W' y. lepie y, no ne po braku, nie z małżeństwa ślu
bnego; pre/ubodieiczicz  , cudzołozki z cudzołoztwa 
spłodzony.

(t46) W. S. K u m i r y  na chołm u wnie hrada terem naho , po
zakładał św iątynie pogańskie na wzgórzu w ewnątrz  pa
łacu Xiążęcego? czy grodu?

( 147) Inaczey nazwiska bogow wypisuje W . S. i Charsa, 
itD a żb a , i S trlba , i Siem arhła, i  M ohosz; i zriachu im , 
bogom tym czynił ofiary krwawe. Zamiast prozachu, 
w S. W. priw ozaachu , p rzyprowadzał  do bogów sy 
nów i cóiki, i skalał k rw ią  ziemię ru sk ą ;  U zriachu  
biesom, i oskw erm achu zem lu swoju trebam i mnohinii 
W .  S. p. 55 dodatek.

(j4S) Na tey górze W. S. Cerkiew S. B azylego  mieści.
(r4(y) Lepiey W . S  p. 55 u ja  wuja, nie zaś rycerza  j a k u ’ 

nas.



zm clm  lud Nawhorodsti jako bobu. I Lie 
bo Władimer pobezen pochotoju żensko- 
ju? ibiaszejem u wodimaja Rolmeda ( i 5 o): 
jaze pasadi na Lybiedi, ot nejaze rodi- 
sza czetyry syny: Izjasława, Mstisława, Ja
rosława, W sew ołodia, i dwie dszczeri; a 
ot Hrekyny rodisia Swiatopołk; a ot Cze- 
chyny rodi W yszesława; a ot druhoj rodi 
Sława ( 15 i ) i Stanisława; a ot Bołliarym  
rodi Borisa i Hleba ( i 52). A nałozenici 
bie w  neho w  Wyszehorode i w  Bielebo- 
rade 200 11a Berestowe ( i 53). I bie nesyt 
błudom, priwodia k sobie muzeskija żeny, 
i dewici riastliaja; i bie bo żenoliubec’ jakoż 
i Solomon, bie bo u Solomona zen semsot 
nałożnic 5 00, mu drze bie jj a nakonec7 28 
i zbezumisia; a sejze newiejliłas nakonec’ 
obriete spasenije (15 4),

(150) Namiętność cielesna górę brała nad W łodzimierzem, 
miał on prawną żonę Rohniedę , lecz tę osadził w Ly«  
bedi . idieze je s t nynie' selce Predslawino dodajs 
W . S. p. 56. Predslawino , wioska należąca do mona-* 
steru Peczerskiego, leży nad rzeczką Lybed , miała 
niegdyś dwór rezydencyonalny Xiążęcy ile blisko 
Kijowa położona.

(151) W. S. ma: Swiatosława, lecz w naszym rękopismis 
nie ma znaku skrócenia, ani można czytać R odisław a , 
bo oba wyrazy odstąpione.

( 1 6 3 ) W . S. tu  dodaje: X I  syn Sudisław  ; X I I  P ozw izd. 
(i5ó) Podnosi liczbę nałożnic W. S. p. 56. a nałożnic' bie 

u neho 3oo w Wyszehorodie, a 3oo w Bielehorodie , a 
100 na Berestorrom w selcie , jeże zowul’ nynie Bere- 
stowoje; zapewne to czyni dla zrównania ich liczby 
z Salomonem, o którćm zaraz wspomina.

{j54) Mądry Salomon rozum stracił, a Włodzimierz bes 
nauk i oświecenia, otrzymał zbawienie. Daley idą zda
nia z pisma ś., i dość długi* moralizowinie w Sofc 
W. p. 56—57.
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Liieta 6089 (981) id e ( i 55) Wołodifttńr 
k liacliom, i wzia hrady ic h , Peremysal, 
Gzerwen, i lny ja hrady ich (156). W  sem- 
ze lietę W iaticzi pohedi i wozłożi na 
nich dan’ (15y).

L iet O499 (991) ide (158) W ołodimer 
na Korsun hrad Hreczesky, s woi, i zatw o- 
risza sia korsuniane wo hrade. I znemo- 
icch u  Kersunianie wo hrade hładom, i rę
czę im Wołodimer: aszcze sia newydaste, 
stojati imam zdie za tri licta. 1 shn nepo- 
koriwszim sia poweli W ołodim er prispn 
sypati k horodu (159). I oni dokopaw- 
szi sieni hradskuju, kradachu persl i nosia^

1155) Rękopisra wyraźnie opuścił lit. ^ znaczącą 4oo rok 
w ięc bydć powinien 648g. (981) jak w 8 . W. p. 5 )

( i 55) Dodaje W . S. He su t’ i  do seho dni p o d  R u s ijn . 
Przemyśl miasto na rusi ćzerwoney każdemu wiadome, 
lecz eo do grodu Czerwen’, u Długosza i Kromera Ca- 
strum  ezerwiensk: Naruszewicz T. 11, xię. 1 § X X IV  
niezgadza się, i odnosi to do całey rusi ćzerwoney.

• ( iS j )  Dodaje W . S. p. 67 o tp łu k a  jako  ze i o tec ’ jeh o  ima- 
sze. Dotąd ledw ie niedosłownie zgodny nasz rękopism  
z W . S. co do panowania W łodzimierza; w tem m ieyscu  
o p u szcza ł) wyprawę na W iatyczy r. 1982, i na Jadzwin* 
gow  w r. 983, w  następnych wyrazach: W  he to 6491 
id e  W ołodim er  na J a ln ja h y , i pohedi ja ,  i w zia ze- 
m liu ich, 2) nie wdaje się w  legendę o Janie chrze* 
seianinie za wiarę ubitym; 5 ) ani rozbiera rozmaitych 
wyznań których przyjęcie doradzano W łodzim ierzowi, 
mianowicie: sracińskoj wieri, niemietskoj, zidow skoj, 
C h ristian ’ skoj, 4) wyrzuca długą rozmowę mędrca (Fi- 
lo so f)  nauczającego W łodzimierza o stworzenia świata; 
eo  wszystko w S. W . ciągnie się od karty b j— 78. 

( j 58) N iem a zadney daty W . S, p. 78, lecz niźey rok 64gg 
naznacza ochrzczeniu W łodzimierza; W rękopismie lit  
xj znacząca 90, nie dość wyraźna.

(l 5g) W ołodim er ze izrad iw  woi sw oi, i  p ow eli! pristu pa ti  
k hradu i p e rs t’ sy p a ti  W . S. p. 78, uszykowawszy  
wnyska, pod miasto podstąpił, i szańce sypać kazał.
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elm sobie wo hrad  sypluszezi pqsredc lira- 
da ( 1 6 0 ) .  I  se muz korsum anin imenem 
Anastas, s tre li napisaw  sice 11a strelie: 
k ła  U dezi jaze su t’ za toboju 11a wostoce 39 
(161), i stoho woda ide i t r  uboju wo brad . 
W ołodim erżc w ozreł 11a ncbo: aszcfe se 
izb u d e ts ia , to sam kreszczusia. To paky 
potoky w eli kopali w opreky, i pereniali 
wodu, iznemoliosza ludije zazdeju wodno- 
ju ( 1 6 2 ) ,  ipredaszasia. W nide  wo brad , 
i druzina jeho; i posła W ład im er ko Ca r e 
m a W asiliju  \  Kostontinu: sej lirad  waju 
silnyj wziaeli, i słyszu jako sestrit iirt.aje- 
te  dewoju, koli jej nedaste za mia, i slw o- 
r iu  łiradu  waszemu jakoże i senni. I.sesły- 
szawszi carije , i posłasta k  W olodim eru  
hłaholuszczi: jako ile dostojno elirestjanom.

pabanyja daw ali; aszcze sia krestiszi. to 
i se połue^iszi, i carstw o iiebesuoje prinie- 
szi, i snami jedinow ieren budeszi; aszeze li 
seiio || niesotworiszi, neimajem dati sestry 5 o 
swojej ziatia. llccze ze W łod im er k po
słani: jako az5 clioszczu kres li lisia , i spy
ta  cli (163) preże sieli dnej zakon wasz.

(160) Błędy przepisywacza poprawuje W . S . p. 7S. Si#i ze
sy p liu szc z im , K o rsu n ta n ę  /z e  p  odko p a w  stien u  h ra d n u iu , 
i  k ra d u szcze  sy p lem u ju  p .e rst’ (piasek ziem ię) i n oszą - 
c h u k  seb ie  w  h ra d , sy p lu s zc ze  p o sre d i h r a d a , 1 w oi p i f -  
sip a ch u  boli/;.

(161) K la d e z i  K ć ą d a z i, s tudnie zrzódła , s<j za tob$ na 
w sch od zie , z n ich  w oda ruram i do miasta dochodzi, tę  
im odeym ij.

(th2)  W o p rek i wpoprzek, ż a z d a  pragnienie.
( i 63) l  sp y ta ch  w yw iedziałem  się nauczyłem  się w aszego za* 

konu, praw k oście ln ych  przed U n ii daiayń .



1 se słyszawszi Carije radi bysza, i umolista 
sestru swoju Ajnu, iposłastaju k W ołodi- 
rneru, i sanowniky nekija, i prozwiteri ( 16 4). 
Jako pride ko Korsunu, izydosza Korsunia- 
lie so pokłonom, i uwedosza ju wo lirad, i 
posadisza ju w połate.Po bozijuże strojeniju 
w to wriemia razboliszasia uWołodimera o- 
czi, i newideti nicztoze, i tuzisza welmi, i ne~ 
domyszlaszesia czto sotworiti; i posła k ne
mu Carica rekuczi: aszcze chosczeszi izby- 
ti boleźni seja w skore krestisia ; ascze li 

5 i ni, to neimajeszi isceliti [ J  .
Si słyszaw W ołodim er, recze da se 

istynna bud et’ to i po istine welik boh 
cliristjan’sky; i poweli krestiti sebe. Jepi- 
skup ze rusky ( 165) s popy cariczynymi 
kresti jelio, i jako wozłozi na nelio ruku i 
abije prozri. I widiwze se Wołodimer 
naprasno iscelenije , i prosławi boba: to 
perwoje uwidich prosławi (166) boha istin- 
lioho. Siiże widewszi druzina (167) jelio, 
mnozi krestiszasia krestiszas wo cerkwi 
(168). Po kreszczeni ze prywede cariciu na

(1 64) Sanowniky i prozw iteri dygnitarze i kapłani. Pła-» 
cze Anna, wzbrania się iść w  ręce pogańskie, śmierć 
raczey przekłada; lecz bracia wystawują potrzebę na
wrócenia Rusi, ocalenia Cesarstwa, nakoniec okrętem  
do Chersonu się puszcza W . S. p. 79.

(165) Lepiej, W , S. p. So. lep isku p  ze K orsun’skoj, bo ru
ski bydź nie mógł, a wiadomo że w Cbersónie grec
ką wiarę i chrzest, od konstantynopolitańskich odebrał 
duchownych W łodzimierz.

(166) Zawadzającego P rosław i raz drugi, nie ma W , S. 1. c. 
(£67) Zamiast d ru iin a , W. S. ma: bołiare. co zdaje się za-

wczesnym, bo te urzędy poźniey rozdawano.
(*68) W cerkwi ś. Jakuba stojącey we śfsodkii miasta Kofs

sunia W, 5 . 1. c.



bracznoje. Nieci bo newiedajnszczi hła- 
holut7: jako krestisia w kijewe* ini ze re- 
kosza \vo Wasilwie; 110 ne byst’ tako (t6g).

Wołodimerze pojmą cariciu Annu i 
Nastasa, i popy korsun’skyja i moszozi swia- 
tolio Klimenta, (170) i sosud cerkownyja, 
ikony sobie || na błahosłowenije. W zia- 3a 
ze czetyry ikony i miediany (171). W da- 
£e za wino (172) hrekom lirad Korsun, 
a sam pride ko Kijewu. I poweli kumiry 
izbiti, a inych ohnewi predati (173), i po
sła po wsemu hradu rekuczy : jako aseze 
kto zautra nejawitsia na recie baliaty iii 
i nisczi protiwen mi budet’. Se słyszaw- 
szi liudije s radostiju idiacliu krestisia.

Posich ze (174) W ładimer starszeho sy
na Wyszesława posadi w Nowehorode, 
Swiatosława w Połocku SwiatopoK*
ka w Turowe, Jarosława w Rostowe. I 
umerszu Wyszesławu posadi Jarosława w 
Noweliorode, a Borisa w Rostowe, Hlie-

(169) W  tem nueyscu W .  S. p. 80—83 mieści wyznanie 
w ia ry  katolickiey: wieruiu  w iedvnoho Bohn  i t. d. w y 
mienia siedm pierwszych soborow, w które ma wierzyć.

(*7°) -Dodano W .  S. p. 83, i  Fiwa uczenika ieho. S o su d  
naczynia, ikony  obrazy.

(171) W. S. zrobił z tego; koni m ied iany, ize i nynie sto- 
ia t ’ za  swicitoiu Bohorodiceju.

(172) W , S. ma wieno, toż Radziwiłło. rękopism: Wiano czy* 
li dar od męża żonie uczyniony, nasz rękopism wyraźnie
ni a wino.

(173) W . S szeroko opisuje wleczenie do rzeki przywiązane
go do ogona koniowi Peruna: wybudowanie wiciu cer 
kiew po kraju; nieukontentowanie ludu i t. d. p. 84 87.

(174) W tem mieyscu powtórnie W . S. oblicza synów 12 
W łodzi mierzą p. 87.

(176) W .  S. 1. c. Izia sła w a  w Połotskie, i lepiey, gdy oba 
mźey Swiatosława Diewlanora dają za władcę.



ha w Muromie, Świat osła wa wo Dercwcch, 
Wsewołoda wo Wołodimere , Mstisława 

33 Tiimutarokaniu, [[ Stanisława wo Smolen’- 
sku, Sudisława wo Pskowe, a sam sjede 
w Kijewe i wo proczych hradech. I za- 
łozy hrad Kijew wobolszyj (176)? i nacza 
stawili liorody: po Des’nie, i po Dnepru i 
po Ostrj, i po Trebeziu, i po S uli, i po, 
proczim rekam ( j  77) jaże i liynie sut’.

W  lieto 6467 (178) Krestiwsia Wołodw 
mer, i wzia u Fotija patrijarcha, perwo- 
bo Mitropolita i kijewu Leonia, a k Nowo- 
horodu Arcliijepiskupa Jakima korsunina, 
a po inym liradam Jepiskupy i popy i dL 
jakom (179)-

W  lieio 6520 ( i o i 5) chotiaszczi W o-

(176) W. S. p. 87. I  rccze W olodim er1. se, ne dobro , ieie  
mało horodow około K iiew a, i  nacza s ła w iti etc.

(177) W. S. I.e. nie ma p o  dnepru , zamiast Trebeziju, ma: po  
Trubazewi. a dodaje: i po W stuchnie; (Stuchnie) na
cza  narubati m uzi łuczsziie  ot Słouien, i e t K riw icz, ot 
Czudi, i o t W ia ty  cz, i od sich naseli hrm ły , i t. d.

(178) W yraźna omyłka w roku u kopijs ty. Wre. S. ma: 
w  lieto  6499 (991) i tak bydź powinno, bo juz w yźey  
ten  rok na ochrzczenie W łodzimierza przeznaczył nasz 
rękopisni,

(179) W . S. p. 88 dodaje: iak arcybiskup Jakim w Nowgo* 
rodzie topi bogi pogańskie i niszczy świątynie. P rzy 
taczane zdarzenia celnieysze w łatach: 992 o założe
niu Białogrodu; gg3 wyprawa na chrobatow; 996 na* 
danie d ziesięci/il Cerkwi kijowskiey; 997 napad pie- 
czyngów; 1001 zgon Izaslawa Xięcia  W łodz im iersk ie 
go; r. i o i 4 rozkaz stawiania mostow i drog robienia; 
całkowicie nasz rękopism opuszcza, bądź jako poźniey 
dołatane, bądź jako nieprawdziwe. W. S. p. 88—g i o- 
pisnie to wszystko. Co do Białogrodu , powiedziana 
w y  l e y  o jego bytności p rz y  wyliczania nałożnic po 
gańskich Włodzimierza, a zatem teraz nie tuogl bydź 
abudowany.
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łodirńeni iii na Jarosława syna swojeho k  
Nowuhorodu. Jarosław ce posła za more, 
i  priw ede W ariahy, bojasia otca swojeho; 
no bdh nedast’ dijawału radosti. W to 
w  rem ja W ołodim er razbolis j| jeze i wmre 34  
micsiaca Ijulia w  X V  den5 (i8 o ) .

Swiatopołk siede w  Kije we po otci 
swojem. Borisn ze w  zw ratiw szusia s wojny* 
i ne dojdę K ijewa; i tu  jcłio ubi lia Ł tie  
Sw iatopołk lestiju. (181). I potom lestju 
posła po Kicha, liłaliola: o tee5 tia zo w et5 
priłozi i seho nbiti na Smiadine u Sm olen5-  
sku. I po sieli ubi Sw iatosław a beżaszcza 
w  Uhry.

W  lieto 6 5 e 4 (1016) pojde Jarosław  
na Sw iatopołka, i była slecza w e lik a / i 
obłom iłasia druzina Jaropołka na iedu.
A  Sw iatopołk  pobieze w  L iachy. Jarosław  
siade w  Kije we (182).

W  lieto 6 5 26 (1017) pride ( i 8 5 ) I3o-

(180) Obszernieyszeini słowy zgon i pogrzeb Włodzimie
rza opowiada S. W p. g4 naznaczając dzień śmierci Xi 
lipca a nie xv jak u nas, nadto wyprawuje Borisa prze
ciw Piecżyngom.

(181) Pompatycznie opowiadający zdradliwe pobicie braci 
Borysa i Hleba, W. S. p. g5—io6, zamiast na Ł tie, ma: 
na A łtie szałri. A łta  jest małą rzeczułką w Gubernii 
dziś ukraióskiey , niedaleko miasta Perjeslawla wpada 
do Trubeźi , nad nią swe namioty (szatri) Borys 
rozstawił powróciwszy z rozprawy na Pieczyn^ów, i 
był zabity zdradą od Świętopełka.

(1821 W. S. p. 107 dodaje: bie bo tohda Jarosław X V I I I  
\iet. Pod r. 1017 opowiada S. W. nayscie na Kijów pie- 
czyngow pokonanych od Jarosława założenie Welikoha 
hradci KHew i złotey bramy i zbudowanie Cerkwi ś. 
Zofii.

i 83 W r.  Sof. i Nestor po Kenigsbcr. spisku, przybycie Bo* 
lesława do Kiiewa pod r .  10x8 mieści.
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lesław  so Swiatopołkom na Jarosława is 
Lachy. Jarosławie sowokupiw R u ś , i 
Wariahi, i Słoweni,prjde protiwuim  (i84), 
pricłeze w  połyniu (wołyniu) i stasza oh 
reku || buh. I pobedi Bolesław Jarosława, 
i wnjde w  Kijew s Swiatopołkom. Jaro
sław ie beza k Nowuhorodu, i nowhorodci 
jaszas’ po nem , idosza na Sw iatopołka, i 
Swiatopołk biezi w  Peczenihi.

( i 8 4 ) Z tego mieysca szerzącego się w  opisach Latopisca 
Sof. dosłównie wypisuiem y p. 107. pod r. 1018 : , ,I  
prijde k W ołyniu . i stasza oba poły rieky Buha. 1 bie 
u Jarosława diad’ka i wniewoda Blud (Budyi) nacza 
ukarjati B olesław a, hłaholia : da to ti probodem tio -  
stiju czrewo twoje tołstoje. Bie bo Bolesław welik  
i  ti-.zek, iako i na koni nemohyi s ie d ie t i , no biasze  
smyslen, I recze Bolesław k druźinie swoiej : aszcze 
wy seho ukora ne zał‘, az’ iedin pohybnu. I wsied na 
kon‘, wbrede w rieku , i po nem woi ieho. Jarosław źe 
ne utiahnuw (ne uspie) ispolczitisia , i pobiedi Bole
sław Jarosława, i tu ubisza Błuda wojewodu , i inych  
pobisza (pobiedisza) m noiestw o, a ie ie  ich rukami ia- 
sza , to rastoczi Bolesław po Liachom ; a sam wnide 
w  kiiew  s® Swiatopołkom , i śiede na stolie wołodime- 
rie. 1 tohda Bolesław połozi sebie na łożi Predsława, 
dszczer wołodim erowu, sestru Jarosławu. Jarosławie 
ubieia sczetyrm i muzi k Nowuhorodu. I recze Bole
sław : razwedite druźinu moiu po hradom na pokorm, 
i b yst‘ tako. Jarosławie pribieie k Nowuhorodu , i  
chotiaszcze bieiati za more, i posadnik Kosniatin , syn  
Dobrynin razsiecze łodii Jarosławłi , rkuszcze : cho-
szczem sia ieszcze biti po tebie s Bolesławom i Swia
topołkom. I naczasza skot‘ sbierati ot muia po czetyre 
k u n y , a ot starosty po desiati hriwen', a ot Boliar po 
X V III hriwen‘, priwedosza wariah, i wdasza im skot4 
i  sowkupi Jarosław woia mnohi. Bolesław ze bie w Ki- 
iew ie  siedia , bezumnyj ze Swiatopołk recze ; ieliko 
że Liachow po hradom, izbiwajte, iiz b isz a i. Bolesław
ie  pobieie iz Kiiewa, powołocziw Predsławu , wozmat 
im iem ie i boliare Jarosławłi i  sestry ieho , i Anastasa 
pristawi Desiatinnaho ko imieniiu ( bie bo sia iemu 
w w ierił lestiiu) i  liudei mnozestwo wede s ąoboiu, i  
hrady Czerwen‘#kiia (rusi ezerwoney) zaja sebie. i



W  beto 6527(1019) prjde Swiatopołk  
s Peczenihi na Jarosław a, i Jarosław so- 
bra woi mnozestwo izyde protiwu semu 
11a O łte , ideze ubi Swiatopołk Borysa, i 
recze Jarosław : krow brata mojeho w pi- 
jet’ k tobie W ładyko ! i msti krow pra- 
wednoho selio; i recze: bratija moja! ascze 
tiełom otszła jesta ot sudu (135) ,  110 mo- 
litwoju pomozete mi na protiwnoho seho 
ubjejciu. I byst’ siczą z ła , jakoze nebyst’ 
w  rnsi (186). I byst’ k weczeru, o doli || 
Jarosław, a Swiatopołk bieza. Mnozi bo 56 * 
widisza anlieły pomobajuszczi Jarosławu.
I napade strach na Swiatopołka , pobieze i 
nikim ze lionim , i nacza ich na nosilech 
nositi (187). I pribehosta k Berestju, onze 
hłaliolasze ; pobiehnite so mnoju , jako że- 
nut’ po nas. I nemomożasze terpieti na 
jedinom micste , pribezał (188) Liadsku

priide w swoiu zemliu. Swiatopołk że naćza kniażiti  
w  Kiiewie y i poide Jarosław na Swiatopołka, i bieżą 
Swiatopołk w  Peczenichy.“  Inaczey o tey  bitwie ros- 
prawuie  Stryikowski z polskich kronikarzow p. >75, 
dodaiąc , ze kroniki ruskie tey  w oyny  i porażenia Ja
rosława nie wspominai.-j , widać przeto ze iey nie było 
w  rękopismach przez niego używanych. Naruszewicz 
Hist .  Pol.  T .  II. xię. II. § X X V 11I. korzystał  z rę- 
kopismu podobnego Sofiiskiemu. Nestor Radziwiłłoj 
czyli Królewiecki nie tyle  ma szczegółów.

( l 85) Zgodny dosłownie W. S. p, 108 lepiey ma ot stu d u t 
ztąd , z tego mieysca.

( j S6) Dobitnieyszemi wyrazami rzecz opisuiący W. S. p. 
109 potrzykroć pokonywać się wzaiemnie każe , toż 
samo po Kenigsber , spisku.

(187) W . S. p. 109. i razsłab iszasia  kosti ieho, i nemozasze  
siedieti , nesiachu i na  nosiłach.

(1S8) W. S. 1. c. lepiey prebiezai , przeleciał polską ziemię 
gniewem boskim ścigany.
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zemliu , honim bożiim hnewom , i pribieże 
wo pustyniu meżi Czechy i L aclii, i tu 
izprowerze żywot swoj okanny (189).

W  liet 6629 (1021) pride Briaczisław 
syn Izosławl’ (190) na Nowhorod, i w po
lon wede samych, i imenje ich razhrabi, 
i pojde ko Połocku. I to słyszaw Jarosław, 
s Kijewa VII dnej postiże i pobedi jeho, 
a Nawhorodcem woro |] ti ich so imieni- 
jem (191)*

77  ̂liet o 6559 {yo5>j) welikij kniaź’ Ja
rosław i JMstislaw sobrasta woi mnohi, 
i idosta na IAachy , i wziasta hrady 
Czei'wen"1 skyja (w innych Czernikówskyja)

(189) W . S. p. 109 , zastanowiwszy się w  tem m ieyscu nad 
karą boską wymierzoną Sw iatosław owi ; wymienia roz
porządzenia Jarosława w Kiiowie ; przywodzi i w y -  
pisuie ruską prawdę daną Nowgorodzianom w  nad- 
grodę pomocy udzieloney mu przeciwko bratu , któ- 
rey  napisanie pod 1019 rokiem m ieści p. 111— i 3o; 
załącza sudebnik cara greckiego Konstantyna , p. r3 o 
— 148; wzmiankuie o urodzeniu się roku 1020 syna Jaro- 
sławow ego im ieniem  Włodzimierza p. 149.

J190) W . S. p. i 4g iz Potocka na Nowhorod  , bo był x ię-  
ciem Połockim.

(>91) W edłe W. S. p. i 4g pokonany Braczysławr dostał od 
Jarosła w  zarządzenie grody W sw iacz , i Dbesk  (w i- 
tebsk) , ale mimo tego całe życie woiował z Jarosła
wem. W tern m ieyscu znowu przerwa znaczna w na- 
szem rękopismie : opuszczone są lata : 1022, 1028. io 3o
i  io 3 x w którym opisana wyprawa W W . X X . Jaro
sława i Mścisława na Lachów, i zdobycie Grodów Czer
wieńskich , czyli Rusi czerwoney; zaięcie w  niewolę 
w ielu  Lachów ; i rozsadzenie ich po P s i  lub P sori. 
N iem a ieszcze lat i o 52— io 36. Zayścia z Lachami w  te- 
x c ie  zamieszczamy. Opisał ie Naruszewicz T , II. xięg. 
II. §. X X X V . dodaiąc , że iego Nestor , rzeki Porszą  
P orsus  od naszych zwaney , niewspomina. Będzie to  
rzeka płynąca w gubernii Nowgorodzkiey Poruse  zwana, 
nad którą iest miasto S tora ja  R u s s a , i wpada do 
D o listy  rzeki. Dictionaire Geog. Vsevoloisky.



o p ia t\ i powojewasta L iatskuju  zem liu , 
i mnohi Liciclii priw edosta  , i razdielisza  
ja . J V elikij kniaź’ Jarosław  posadi po  
R s i , (w innych p s o r i) , i suV i do seho 
deni. (W. S. p. t52).

W  liet 6545 ( 1 0 6 7 ) sowerszen byst’ 
lirad Kijew. W  toze lieto szda Jarosław 
swiatuju Sofiu. W  toze lieto sweszczana 
byst cerkwi swiataja Sofija w  Kijewe ( 1 9 2 ).

Liet 6547 (io5g) Sweszczena byst’ 
cerkwi swiataja Bohorodica ( 1  q5 ), ju że 
sozda Wołodimer otec’ Jarosławl\

Liet 654g ( io 4 i)  posła Jarosław syna 
swojelio Władimera na lireky ( 1 9 4), dał je- 
nm woja mnoha. ldosza wo łodiach, hreky 
ze widiwszi woja mnohy i nacza poliruziati 
czesny krest’ so moszczami wo mori, i wzmu- 
tisia more, i karabli potopy mnohy. W oło
dimer ze pojde ko Kijewu w male.

( 1 9 2 ) W .  S. p. i53, dodaie ustanowienie m etropolii ;  i za
łożenie innych dwóch cerkiew B łahow ieszczenia  (Zwia
stowania) , i ś. Jerzego w Kijowie ; pod r. io38 w zi
mie mieści wyprawę na Jadzwingow Ja ro s ław a , któ
ry ch  nie mógł podołać .  W  lieto  6546 (io58) i  de u>e- 
likii k n ia ź’ Jarosław  wesnie k K iiewu; i na  zim u chodi 
na Jatw iahi , i nem ozachu ich wziati. Stry ik .  p. 1 7 7 . 
Naruszew. T . II. xięg. Ul. §. VII. wspomina tez w y p ra 
wę na Podlasian , czyli Jadzwingow.

(ig3) W . S. p. i53 , tu  dodaie m itropolitom  F eo p en to m ; 
w następnym zaś roku 6548 (io4o) , ide Jarosław  na  
Litwu.. W  lieto  654g ( io 4 i)  ide Jarosław  na M ozaw- 
szane w łodiach.

( 1 9 4 ) W ypraw a  ninieysza na greków, szerzey opisana w W .  
S . ,  przypada r .  655i (io43). Assemani T .  I. origin. 
Eccle . Sla. fałsz zadaie ruskim kronikarzom co do t e y  
woyny  z grekami , iakoz w Chronologii iest omyłka. 
Stry ikowski ią wymienia, p. 1 7 8 . W następnym r. lo4 2 , 
yroyna z  J e m a n u  opisana.
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Tojze oseni Jarosław dast' sestru swoju 
za Kazimera ( ig 5). I chodi Jarosław dwo- 
jzdy na Mazowszany. Sejze Kazimer wdast’

58 6estru swoju |j za Izasława syna Jarosła- 
w lia ( 1 9 6 ).

W  liet 6555 (io45) załozi W ołodimer 
syn Jarosław l’ swiatuju Boliorodicu ( 1 9 7 ) 
w  Nowehorode.

W  liet 6555 ( 1 0 4 7 ) ide Jarosław tre j- 
teje na Mazowszany, i pobedi ich, i knia
zia ubi ich Bimojhława ( 1 9 8 ) ,  i pokori 
zeinlin tu kazimeru.

W  liet 6558 (io5o) sweszczena byst’ 
cerkw i swiataju Sofija (w Nowiehorodie) na 
wozdwizenije , powelenijem kniazia Ja ro 
sława, i syna jelio Wołodimera.

W  liet 6 5 6 2  (io54) prestawisia kniaź’ 
wełikyj Jarosław ził liet LX X YI ( 1 9 9 ).

( ig 5 j  W  tem  m ieyscu dodaie W .  S. p. i 5 i .  T oie  ze o se n i  
k n ia ź ’ w elik i J a ro s ła w  d a s t1 se s tru  sw o ju  za  K a z im ir  a .
1  w ta  lie ta  o b id ia sze  M o is ła w  K a z im ira , i  ch od i J a 
ro s ła w  d w o iżd y  na M a za w sza n e  , i  recze  lCazim iru: 
ic l i  o tec  tw ó j B o le s ła w  p o b ied iw  m ene  , i p o ło n i liu -  
d i j  m oich  za  s in  , to  d a j  m i za  w ieno. I  sobra  K a z i 
m ir  l iu d ij  ieho l iu s i  p o ło n en ych  osm  so t , krom ie zen  
i  d ie te j  , i  w d a  za  w ieno J a ro s ła w a  , szu rin u  (szw a 
g r o w i) sw oiem u. S e j  ze  K a z im ier  d a s t'  se s tru  sw o ju  
za  lz ia s ła w a  , sy n a  J a ro s ła w lia . § try ikow sk i  p. 1 7 9 . 
Naruszę. T .  II. xię .  III. §. XII.  zamęście  Kazimierza  
kładzie pod r. i o 4 i .  gd y  w. S. pod r. io43 kładnie.

( 1 5 6 7  W . S .  p. i54  pod r. 6552 ( io44)  między innemi ma: 
C hodi J a ro s ła w  n a  L itw u , a  na wesnu za ło z i  N ow ho- 
r o d ,  i  e d ie ła  i. W słowianszczyznie  i  znaczy iego, iest 
to  dawny czw a r ty  przypadek.

( 1 9 7 ) W. 6 . ma : sw ia tu iu  S o fiju  zamiast Lohorodiciu.
( 1 9 S) Lepiey ma w. S. p. i55 zamiast B im o ih ła w a , M oi- 

s ła w a  czy l i  Maslausa.
( 1 9 9 ) Obszernie zgon Jarosława , i podział państwa na s y 

nów , opisał W , S. p. i5 5 —156. Z całego panowania 
Izasława w K i io w ie  , od r ,  iq55 , uic m e ma nasz rę-



T V lie to  65/6  {1/068) I z ja s ła w  ze  bieŁa 
w  L ia c h y  {200). {TV. S . p . 16/ . )

T V  lie to  657 7  {/06(f) p o jd e  I z ja s ła w  
s B o le s ła w o m  na T V se s ta w a , TVs e s ła w  ze  
p o jd e  p r o t iw u ;  i  p r i jd e  >k B ie ło lio ro d u  
T V sesław  ( / ) ,  ib yw sz i n o szczi , u ta iw sia  
K ij  a n , i  b ieza  iz  B ie ła h o ro d a  k P o ło t -  
skn. Z a u tr a  ze  w id ie  sza  liu d ije  b ie za -  
szc za  k n ia z ia  , w zw ra tis za s ia  k K ije w u , 
i  s tw o r is za  w iecz  , p o s ła s za  k  S w ia to -  
s ła w u  i ko T V sew otou  h ła h o lju szc ze  (2 ); 
m y  u ze  z ło  s tw o r ili  j e s ’m ij  , k n ia 
z ia  sw o jeh o  p r o h n a w s z e , i  se n yn ie

kopism ; prócz tylko ze namienia r.  i o j 5 założenia 
cerkwi Peczerskiey Kiiowie , o czem milczy W . S« 
Dla Litwina zaymuiąca bydź może wiadomość, że iuż 
pod rokiem 1067 wzmianka test o Mińsku  iako obron
nym grodzie ; a pod r. 1097 Pisk  i Turów  dzisiey- 
szey gubernii  minskiey mieścina, niegdyś xięstwo spo
strzegać się daie w Ruskich Kronikarzach.

(200) Izaslaw Xiąże Kiiowski syn Jarosława ; zmówiwszy 
się z bracią , dla powiększenia własnych udziałów zwa
bił do Kiiowa i osadził w więzieniu synowca swego 
Wszesława Xięcia  Rolockiego. Lecz rusini nawałem 
Połowcow ci’snieni , rye maiąc od Xięcia bezczynnego 
Izasława pomocy , zebrawszy się do Kijowa , odbili  
z więzienia W szesława i xięciem ogłosili , a Izasław 
musiał uciekać do Polski , podług Naruszewicza r .  
1067. T .  II. xię. IV. §. VIII,

(1) Mowa tu iest o Bolesławie królu Polskim powszechnie 
śmiały  nazywanym , k tó ry  chciał wspierać Izasława 
dla powetowania napadów ruskich na sąsiednie podlasie 
1 mazowsze. W yprawa ta przypadła wedle rękopismu 
Nestora Radziwiłłowskiego po Kenigsberskomu spiskut 
drukowanego w Petersburgu 1767, pod rokiem 1077 
czyli 65^7 , nie zaś roku 1069 iak chce Sof. wrem; 
i nasz Naruszewicz pod r. 1077 ią opisuie. Białogrod 
lub Białogrodek miasteczko o nul dwie od Kilowa 
leżące nad rzeką Irpien. Wszesław ustraszony potęgą 
polaków w nocy ukrywszy się przed Kijowianami, u- 
szedł do Połocka swojey dzielnicy.

(2) Swiatoslaw Xiąże Czernichowski , i Wszewlod P e ta -
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L ia tsku ju  zem liu  wedet na n y , i wy  
po jde te  w lir ad  otca w aszeho; a  li  ne 
ne choszczete  , to  nam  newolia: zazzem  
h rad  swój, i stupim  w zem liu L lreczsku- 
ju . I  recze im  Sw iatosław  : posiewie k  
bratu  sw o jem u , da aszcze p o jd e t na w y  
s L iach i pohubiti w a s , to  m y pro tiw u  

je m u  po jdem  r a tiju , da nedadiw ie jem u  
pohubiti hrada otca swojeho ; aszcze li 
choszczet p r i j t t i  s m ir o m , to w m alie  
p rijd e t silie. I  utieszista  K ij any. TKse- 
slaw  li b ieżał, a ne wodi L iachow  k  K ije
w u, p ro tiw n ika  t in ie t;  aszcze li choszcze- 
szi hniew im ie ti , pohubiti hrad , to  w iesi, 
ja k o  nam  zaV sto la  otca swojeho  (5). To  
słyszaw  Iz ja s ła w , ostawi L ia ch y , pojde  
s B olesław om , m ało L iachow  p o im . P o 
staw  ze p re d  soboju syna swojeho JMsti- 
s ła w a , i izsiecze t i c h , i ze wysiekosza  
TKsestawa  , czisłom  L X X  m uz  , a dru- 
h y ja  sliepi, a inych pohubi ne ispytaw  (4). 
Jzjaslavpu ze iduszczu k h ra d u , izydosza  
liud ije  s p okłonom  p ro tiw u , i posadisza  
kn iaź1 swoj w Kijewie. I  siede na stalie

ia s ław sk i  , by l i  bracią Izasława , u k iórych  żądaią Ki-  
iow ian ie  na w iecu  zgromadzeni pomocy , grożąc zapa
leniem miasta i ucieczką do Carogrodu, gd y  posiłków  
przec iw  Polakom nie odzierżą.

(3) JPoslewie , w y s z le m y  m y , ies t  sposob mówienia u ży 
wany w  gubernii N ow gorodzk iey ,  w  k torey  dyalekcie  
Latopisiec włożony ; niżej'- , n e d a d iw ie  , toż co n eda-  
d im  nie pozw olim y , n iedamy. U tie s z is ta  uspokoili  po
c ie s z y l i  ; w iesi znay, w iedź.

(4) M scislaw przodem do miasta przez oyca w ys łan y  w y 
ciął 7 0  tych  co odbili  z w ięzienia  W sz e s ła w a ,  dru
g ich  poslcpił , a innych bez wybadania pogubił .
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swojem w Kiewie miesiaca m aja  w I I  den1, 
I  raspusti L iachy  na pokorn i, i izbiwa- 
chu L iachy ot a j (5 ) , i wzw ratisia w L ia 
chy B o le s ła w , w zem liu  swoju. Iz ja -  
staw  ze wzhna torh na horu  , i prohna  
TXseslawa iz P o ło ts k a , i posadi syna  
swojeho M stisław a w P o ło ts tie  , ize sko
ro um rę tu , i posad i w neho m iesto bra
ta  swojeho Św ia t opołka; I X sesław ze bie
żą. ( IX . S. p . 162— i 63) {6).

IX ^ lie to  658i  ( io j5 ) wzdwize diaw oł 
kotoru w bratij si Iarosławiczi. B yw szi 
raspri m eżi im a , byw sebie Sw iatosław  
so IX sew olodom  na Izjasław a; izide Iz ja -  
sław  ot K ijew a , i Sw ia tosław  i I X sewo- 
ło d  w nidosta w K ije w , m iesiaca m arta  
w X X I I  d e n \ i siedosla na Berestow om  
na sto lie, i prestupiw sze zapowiecT otniu  
(/). Sw iatosław  ze bie naczał w y lnianiju  
bratnim  żeła ja  bołszaja w łasti; I I  sewo- 
łoda  bo preVsti h la h o lia : ja k o  Izjasław  
swaditsia so IX sesław om , m ysia  na naju , 
da aszcze jeho lie popredim  , irnat’ naju  
prohnati (8 ). I ta lio  wzostri IX sew ołoda na

(5) Izbiwachu o/a j  rozstawionych na leze polaków pota-; 
iemnie w ybiiać kazał.

(6) Całą tę woynę temiź niemal słowami opisuie Stryikow- 
ski. p. 180. i Naruszewicz T. l i .  x ię. IV. §. IX —XII. pod 
r. 1068.

^7) M iędzy zazdrosną bracią Jarosławiczami, z ły  duch dmu
chnął niezgodę, przestąpili zalecenie oyca , Swiatosław  
chciw y obszernieyszey władzy , wraz z  W sewołodem  
w ypędzili Izasława z miasta Kijowa.

(8) Prels/i  ułudził pochlebstwem , mysia na naiu pomyśli 
uderzyć na nas zgodziwszy się z Wszesławem, icśli go 
nie uprzedzira.
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Iz ja sła w a ; lz ja s ła w  ze ide w L iachy s 
im ienijem  mnohim i s zenoju , upowcija 
bohatstwom  mnohim , htalio lia : ja k o  sim  
naliezu w o ja ; i je ze  wse wziasza L ia -  
chowe u nelio , i pokazasza jem u p u l1 

ot sebe. ^4 Swiatosław  siede w K ijew ie , 
prohnaw brata swojeho, prestupiw  zapo- 
w ied otnju , pacze ze Boziju. (TV. S. p . 
i 6 9 ) {9 ).

T V  lieto 6585 (1 0 7 7 ) po jde Izjosław  
s L iachy na TVsewotoda. Tohoze lieta  
prestaw isia archiepiskup N owhorodskij 
Feodor. (TV. S. p . 1 7 5) (/o).

W  liet 658i ( 1 0 7 3 ) osnowana byst’ 
Cerkwi peczerskaja Uiumenom Fed osiem.

W  liet 6582 ( 1 0 7 4 ) prestawisia llmmen 
Peczerskyj ( 1 1 ).

T V  lieto  65g2 (/o  84). T V  lieto  6źg5. 
T V  lieto  65g4. T V lie to  65g5 ( 1 0 8  7) p r ijd e  
Jaropołk iz Liachow , i stw ori m ir s TVo- 
łod im crom , i ide TVolodimer wspiaP  
k Czernikowu; a Jaropołk siede wTVo~

(9) TJpowaia, ufny w bogactwa , miał otuchę znalezie
nia pomocy ; p a /’ droga , ukazali mu drogę od siebie. 
Stryikowski zaledwie tey niezgody dotyka, p. i 84. 
Naruszewicz T. II. xię. IV. §• XVI. obszernie ią opi- 
suie.

(10) W kilku wyrazach dotkniętą tu  powtórną pomoc Izasła- 
wowi przez Bolesława, szeroko opisuie Naruszewicz
1. c. pod r/1077.

(11) W tychże wyrazach opowiedziawszy W. S. p. 170, zgon 
Teodozego Ihumena Peczerskiego , zaraz niźey obszer- 
ną wypisuie legendę o błogoslawioaey iego śmierci,

Znayduiącą się w tern mieyscu przerwę lat 163 w naszym 
rękopismie, od r .  1074— 1287, czyli od stronicy W. S. 
170—238 ; umyśliliśmy zapełnić szczegółami o Łitwi® 
i Bolskiey po W. 3 . w tym czasie rozsypanemi.



ł o dimer ie (12). 1 pr ebyst' m ało , izide k 
Zwenihorodu ( / 5) , i ne doszedszu jem u  
hrcidci, proboden byst’ prokliataho 
Neradca ot diawoła nauczena i ot
złych czełowick ; lezasz żu jem u na wo
zie , sableju s konia probode i tothda 
wzdwihnuwsia Jaropołk , wytorh iz sebe 
mecz , i recze weliirn Masom : och to t 
mia woroze prób ode ! 1 bieza Neradca 
prekliatyj k Percm yszliu , k Pdurikowi- 
czu; a Jaropołkci wzentsze otroci na 
koń’ pred sio, Radko , Iwojkiri (z TFojkin) 
i inii •> nesosza k TFołodimerht5 ottudu 
k Kijowu. {JF .S .p . / / 4) ( /5).

J F  lieto 6635 {1127) Posła kniaź1 
JMstisław JFołodimericz bratiju swoju na 
K riw iczi, czetirmi puti. JFiaczesława 
iz Turowa , Atndreja iz JFołodimeria , 
JFsewołocla iz /dorodna , / Fictczesława 
iz Kłieczska , tiem powelie itti k Izja - 
stawliu; i TFsewołodu Olhowiczu po-

( 1 3 ) Jaropełk , syn ty le  razy wyganianego i przywracanego 
Izasława, miał xięstwo wyszogrodzkie, nie daleko K i
jowa położone , a poźniey włodzimierskie o trzymał za 
pomocą czy króla Polskiego, czyli też s try ia  Wszewłoda*

(13) Z w en i grodu  , Św ini grodu  , nie należy brać  za powia
towe miasteczko gubernii  Mo3kiewskiey nad rzeką 
Moskwą ; lecz za Zw enigrodką  powiatowe miasteczko 
w  gubernii  Kijowskiey nad rzeczułką Gniłoj. T ik icz  o 
2 2 0  w io rs t  od Kiiowa. Vsetroloisky Die,

(14) Naruszewicz T .  III. xię. I. §. IV , tw ie rd z i ,  że iego N e
stor nazwiska zabójcy nie wymienia , k tórego dow ia
duje się z Długosza , że był Neradec, domownik xięcia.

(15) Narusz. 1. c. m ordercy  Neradcy uciekać każe do Ru- 
ryka wodza Połowców. Stryjkowski p. 190 szerzey 
rzecz całą rozwodzi, mylnie do czasów Bolesława Śmia
łego odnosząc.

1 J
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welie i t t i  s bratieju swojeju na S trie iew  
k Borisowu  , i syna jeho Iziasław a iz 
Tur owa posła  na Łohozsk ; aR ostisław a  
iz  Smoleńska posła na D riufsk , i  pow o- 
jew asza ich. {T V .S .p . iS7) ( i 6).

T V lieto 665g ( i / 5 i )  kniaź' welikyf 
M stisław  chodił s N izowci na L iiw u i 
p len i ichi, {TV. S. p . /Sy.) {if).

TTr lieto bbgS. w lieto 66gg { a g i )  chodi 
kniaź’ Jarosław na Ł u k i , pozw an P o -  
ł  ot sky mi kniazi i P ołoczany , i po ja t  s so
do ju  JVowhorodci, i sniaszasia na rubeii, 
i po łozisza  m ezi soboju lii/bow , jako rui

(i6j Mścifław syn Włodzimierza Monomceba objąwszy wiel
kie xięstwo r. n a 5 , cisnięty od Połowcow, doznał wy
powiedzenia posłuszeństwa przez Krywiezow , około 
Pcłocka osiadłych, i wysłał braci na ich upokorzenie. 
Czterema sziakami sżły woj'ska: iedne ku Izasławiowi 
dzisieyszemu Zastawowi miastu Połolskiego xięstwa; 
drugie do Borysowa w gubernii Mińskiey nad Berezy
ną założonego r. 1102 przez Borisa Wsewołodowicza 
xięeia 5 inne zmierzały do Bracka w gubernii dzis 
Mińskiey nad rzeczką Druią położonego. Dla tego 
iedynie tmeysce to wypisuiem , ze tu  wspomniane Xię- 
3twa, Litwę późniey składaiąee, i ze Kry wic zy litew
skich dotykali poźniey granic.

( 17) Wyprawy Mścisława do Litwy i nabrania ieócow, wraz 
z N izow cam i, zapewnie mieszkańcami miasta Niżyn, 
w gubernii dzis Caernihowskiey; w Stryikowskim 
dostrzedz nie mogłem. Naruszewicz T. IV. xię. II. §. 
XXVI. twierdzi , ze iego Nestor pod r. 1080 poraź 
pyerwszy wspomniał o Litwie , czego nie ma W. Sof. 
Wtycb ezasach, oddawra zasiadła w bagnistych lasach 
Litwa, czynnieyszą. bydż poczęła , i osłabioną Ruś tra
piła zagonami do stolicy doeieraiącemi. Nie możemy 
też zamilczeć iedyney wyraźney wzmianki w Lato- 
piscach Ruskich o Nestorze biskupie, którego stolicę 
duchowną za życia zagarnął r. a 164 Leon Biskup, i 
her czy i w Snzdalu nauczać począł. Czyli ten Nestor 
ma coś wspólnego z kronikarzem, pozost&ie do poszuki
wania.



z im u  vosiem m ia tis ia  , łiubo n a  L itw u  
hubo na CziucT, i p r i jd e  k n ia ź  J a ro sła w  
w  Now horod. /  b y s t ' na  z im u  i de kniaź* 
Ja ro sto w  s N ow ohorodci i so P skcw iczi  
i  so w seju ob ła stiju  na  CziucT, i w zia  ho- 
ro d  J u r ie w , i  poznoszą  ze m liu  ich  , i 
p o i  ona bez czisła  p riw ed o sza  , u  sa m i  
p rijd o sza  w si po  zd o ro w u T JV S p  208) (18} 

J V l ie to  6708  (-/200) Ł ow oT  w zia sza  
L itw a , i N ow horodci pohn a sza sia  po n ich  
i  do C zern ia n , i biszasia s n im i w Is  lin ie  
,t L itw o /u ,  i ubisza u n ich*L X 'X X  m uz;  
a N o w horodec1 p a d c  X I  m u z , a p o lo n  
wes’ o tja s za , a  izby lok  ubieza. { T V S.
p .  Qf O)  ( /£ ) .

T V lie to  6 7 11 ( 1-200) pob ied isza  k n ia 
zi O lhow iczi L i tw u , z izbisza ich 1700 
[IV . S .p .  211) {20).

J V l ie to  6718 ( / 2 / 0)  k n ia ź ‘ T V ol o d i
m er uhońi L itw u  w  Chody n ic ie c h , i /s&ż 
»cA. [TV. $. p. 217)'

T ohoże  lic ta  6727  ( \21C)) p o jd e  kniaź?

(-18) Zamysł Ja ros ław a  W ło d z im ie ro w ic z a  , X ie c ia  N ow go-  
ru d zk ieg o  na g ran icach  ( ru b e l )  u łożony , nayśe ia  L i t w y  
lu b  F in lan d czy k o w  ; p i e r w s z e j  ile p ra g n ą c e y  sobie 
p rz y w ła sz c z y ć  'm ia s to  Ł u k i ,  r o z c h w ia ł  s i ę ,  i ty lk o  
D o rp a t  ( Ju r iew )  spalono, a wielo n iew o ln ik ó w  zab ran y ch  
u p ro w a d z o n o .

(19) Ł o w o t ’ za ię te  przez  L i t w ę  musi b y d ź  m ias to  około 
jNowgorodu lezące, dzis  rzeka jest Ł o w o t ,  in n j ’ch m ie y ;c  
ani na m appach  , ani w d y k cy o n a rzach  G eo graf icznych  
w yna leść  n ie  zdarzy ło  się. I z b y t o k  resz tk i  , n iedob i tk i ,  
p o lo n  zdobycz,  z rabow ane  r z e c z y  , plon.

(20 ' S zeroko  opisuie S t ry ik o w s k i  w ie r sze m  klęskę zadaną 
L i tw in o m  przez  X ią ź ą t  R usk ich  OlgowicsOW , pod roą  
kieni i a o 5 p. 242



w e lik ij M stis ła w  i k n ia ź1 T U ołod im er iz  
K ijew a  k  H a lic z u  na K orolew icza , iw y j -  
do sza  H a lic za n e  p r o liw u , i C ziachow e, 
i  L ia ch o w e  , i M o ra w a , i U fn y , i s tu p i-  
szasia  p o lk y  , i  posobi B o h  kn ia z iu  M s ti- 
s ta w u , i w  ho r od  w H a lic z  w je c h a , a  
k o r  olew icza ru k a m i ja sza  i s zen o ju \; i w zia  
m ir  s ko ro lem , a  syn a  je h o  p u s t i , a  sani 
siede w  H a l ic z ie , a P durik  T U otod im e- 
ricz  w  K ijew ie . {TU. S . p . 22g) (2 /).

T U  lie to  6/ 5o {1222). to h d a  kniaź?  
w e lik ij J u r ij  p r is ła  syn  sw oj kn ia z ia  Ś w ia 
ta  s ław a w  p o m o cz N o w u h o ro d u ; i p r i -  
dosza  k n ia z i s N ow ohorodci k  K je s i , i 
p r ijd o sza  L i tw a  w p o m o cz  ze , i  m noho  
pow ojew asza  {22) , no horoda  ne wzia-> 
sza  {TU. S . p . 22 j).

T U  lie to  6/53  { /225). T o je ze  z im y  p o 
w ojew asza  L i tw a  około  T o rzk u  (biasze 
ich 7000) i  hos?  b is z a , i T  or op1 c zsku ju

(21) Mowa tu  iest o królewiczu węgierskim Kolomanie, sy- 
nie Andrzeia króla, panuiącym czas nieiaki w Haliczu, 
na mocy umowy zaw artey  z ruskiemi X iązę ty ,  niemo, 
gącemi się zgodzić k tó ry  ma bydź z nich zwierzchni
kiem nad drugiemi.  Niedowierzaiący  mu rusini,  a ra-r 
zem iękaiący się wprowadzenia rzymskich kościelnych 
obrzędów, wezwali na X ięstw o walecznego Mścisława, 
k tóren  Kolomana wypędził .  Szeroko to zdarzenie o- 
pisał Stryikovyski p. 2Ó2, i  Naruszewicz T. IV. xię.  II.  
§. X L VI.

(22) Ośmielona L itw a  słabością i niezgodą X iązą t,  i uyrza- 
wszy iak W aldemar II król Duński zaczął podbiiać 
ruskie kraie, zbudowawszy sobie zamek Rewel ; w pa-r 
dia do Nowgorodu. wielki Xiąze Jerzy  II Wsewolo- 
dowicz zaięty w ted y  woyną z Bułgarami wdzieraią-ł 
cemi się iy granice Rusi , wysłał syna Swiatosłaffą i\4 
yósiecz.



wołost* powojewasza. K n ia z ie  Jarosław  
i TTrołodim er s N ow otorzci {a Nowoho- 
rodcew m ało) i Toropczane pojdosza p o  
nich  , i uhnasza i na J K s t i e , polon  wes* 
o tja sza , a sarnich izbisza 2000 ; tuze u- 
bisza L itw a  Toropeczskaho kniazia  D a- 
w yda i TKasilia m eczenoszu kniaza Ja -  
rosławlia. (JK .S . p . 255) (25).

JJ7 lieto  6 /54  (/226) pride  kniaź? J a 
rosław w N ow horod s polioni L itow skija
(,T r .S .p .256 .)

W  lieto 6745 (1237) ( s4) bozim po
puszczeniem, pridosza s wostocznyja stra- 
ny, bezbozny tataro |j we, so carem Baty- 3g 
jem na zemliu Piezan’skuju liesom. I pri^

(23) Torzok  m iasto, na które L itw a często napadała, leży  
dzis w  gubernii Twerskiey nad rzeką T w ercą, iuż w ie -  
dynastym wieku ukazuiące się , w ięcey ucierpiało od 
własnych x ią ią t wzaiemnie ie sobie wydzieraiących, 
iak od nieprzyiacioł. Toropecz miasto iest dzis po
wiatowe w gubernii Pskowskiey nad rzeką Turopą i  
ieziorem  Solomino 5 Latopiscy wspotninaią o nim pod 
rokiem 1 0 1 6 . Pamiętne iest wielokrotnemi klęskami, 
iakie około niego odnieśli L itw ini, mianowicie zw ycię
żeni w siedmiu potyczkach za Alexandra Newskiego ro
ku 1245.

(a4) Dumny pogromca Azyi Dżingis-Chan; zamierzając zhoł- 
dowania całego świata, w ysłał starszego syna Dszudzi 
na potłumie.nie Połow cow przedmurzem będących do 
głębszych krajów. W ezwany od nich na pomoc Xiąża  
Halicki Mscisław M scisławowicz polowczankę za sobą 
mający, skłonił dalszych xiążąt do wsparcia wiecznych  
swych nieprzyjaciół Połowcow, ile zasłaniaiących Rus 
od tatarskiey dziczy. Stotjsięczne Ruskie woysko, 
z całą siłą Połowcow, nad rzeką Kalką (Miiiss?) w bli
skości Donu d. i& czerwca 1324 zgniecione , otwarło 
drogę Tatarom do zajęcia Rusi aż po Siewierski No
wogródek, Nasz rękopism o tem pierwszym napły
w ie zamilcza, a poczyna rzecz swą od wyprawy aa Ruś 
P iteg o , syna pamiętnego nad Kalką zw ycięzcy, wysiane?



szrdsze siasza stanom perwoje u O n u z i ( 25 ) 
iw z iasza  jut i ot tole posłasza posły sw o
ja, żenu czerodicju  i d w a  m u la  sneju, (26) 
b o  kniażeni R ezan’skym, prosiaszczi w  nich 
desiatinv w o  wsem: w  kniazech, i w  l iu -  
deeh, i w  konech desiatoje, wo biełych de- 
siatoje, w o w rony  ch desiatoje, n o  burych  
desiatoje, wo ryżich desiatoje , w  piehich 
desiatoje. Kniazi ze R ezan ’skyje Ju r i  N o -  
w ohoron ',  b rh t  jeho Oleha Inowohorowicz, 
(27) i M urom skyj i P r o n ’sky kniazi, n e p u -  
stiaczo ko horodom  s w o im ; wyjechawszy 
p ro t iw u  im w o W o ro u ie z e  (28), i rckosza; 
k o li  nas ne b u d e t ’ wsich, i to wasze b u d e t

go dla szukania szczęścia przez Oktaja syna Dźingis- 
Chana. Datę nayscia Batego w naszym rękopismi® 
przez poprawki całkiem nieczytelny wypisałem z W . S, 
Kopiista albowiem nasz, nie postrzegając ogromney 
przerwy w wypadkach, chciał porządek chronologiczny 
dat zachować, i wszystkie lata następne mylnie pokładł 
aa do r. 1253. Cale katastrofy Tatarskie, skreslił jako- 
w yś mnich współczesny i naoczny świadek, i dla tago 
w e  wszystkich rękopismach panuje zgoda w w y raże 
niach.

(a5) U  O nuzi l ub po Onuzie, tu  Onuzie  jak mają inne rę- 
kop ism a , jest pierwszym stanowiskiem T atarów  al® 
mieysca tego w dykcyonarzach geograficznych nie- 
dostrzegłem.

(26) Zabobonny i przesądny lud ruski,  już wprzódy za- 
straszony zjawieniem się komety, jakobv nayscie T a 
tarów zwiastującey, w  każdem kroku tatarskim czary  
sp/tsirzega, tern wszelkie nad sobą przypisuje  zwycięż 
stwa, dla nich jedynie  nomady dzikie za niezwalczone 
uważa.

(27) W . S. p. 258 ma Oleh In h orou icz, lub Inwhorowiez.
(a8) W oroneż  dziś miasto Guhernskic, o 4go wiorst  od

Moskwy odległe, już pod r.  1177 w kronikarzach r u 
skich wzmiankowane; wedle powszechnego podania za
łożone bydź miała przez Kazarow , k tórym  Włodzi-*. 
Mierz Monomach r. 1 u  7 w tey  stronic ziemię nadał



w sc. I ot to lf  pusfcisza ich  ko Jurjew u w o  
W o ło d im er  ( ‘2 9 ). i poczasza w o jew a ti ze-  
jn liu  R ezan’skuju, poplenisza ji do P ro n 7-  
ska (3 o) || a iz W ołod im era  pustisza ich  ot 4o  
to le  w  T atary (3 1). P osłasza  ze kniazi R e -  
zan’skyja ko Jurju kniaziu  W o ło d im ersk o -  
ra u , prosiaczi p o m o c z i, iii  sam om u pojti. 
Juriż sam ne i d e , n i posłusza kn iazi R e-  
zan’skych m ol7by, nech ote  sam osobie bran’ 
tw o r iti (32). A in op lem en n ici hrad ostu -  
piszą R ezan 5 d ek eb ra  w  X V I, a w o X X I  
w ziasza  ji. i pozhosza w se , a kniazia Jurja  
nbi, i kniazej to w sich  (55) i pojdosza na  
K olom ’nu (54). A W se w o ło d  Jurjew icz, 
i R om an Inow horow icr, idosza p rotiw u  
im . A  iz W o ło d im era  Jurij posła wjo s to -

(29) W. S. p. 238 ma k J u riewi w W ołodim er, do Xięcia 
Włodzimierskiego Jerzego.

(30) W . S. 1. c. » plcn isza  j u  do Prori1ska. zniszczyli, podbi
li aż do Prońska, miasta dziś powiatowego w Gubernii  
R iazańskiey, zbudowanego nad rzeką Pronia r. 11S6 
w tedy, gdy Wsewołod i Swiatosław odłączyli się od 
b ra ta  Igora xięcia Riazańskiego, i  tam osiadłszy dali 
początek xiążętom Prońskim.

(5 1) Zamiast ot tole w ta tn r i, W .  S. 1. c. ma: p u stisza  ich  
ot JSuchlew T a tn ri w W oroneż.

(32) Zuchwały, chciwy panowania, i niedaleko w idzący  
Jerzy  Xiąze Włodzimierski,  odmówił pomocy Rezań- 
skim xiążętoru; W. S. p. 209 w gniewie boskim k tó re 
mu sprzeciwić się nie można, szuka odmówienia przy
czyny.

(33) W. S . l .  c. obszernie rozpowiada, zabicie Xcia Rezań- 
skiego Jerzego, jego żony, zabranie w  niewolę mę- 
szczyzn kobiet, zakonnic i zakonników, popalenie ko
ściołów i t. d.

(34) K ołom na  dziś powiatowe miasto w gubern. Moskiews. 
na prawem brzegu rzeki moskwy o 100 wiorst od s to 
licy,  już pod r. i i  17 wspominane, r. 1280 miało wła
snego xięcia Hlieba Swiatdsławowicza.

Dodatek w tcm nueyscu W . S. przekonywa, mnicli
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foz-ech' wojewodoju Jerjemieju Hliebowi-- 
cza i sniasia (55) so W sew ołodem  i Ro- 
nianom; ostupisza ich Tatarowe a Kołomn, 
priłionisza ich k nadołobom (36); i tu u -  

•4i bisza kniazia || Romana, i wojewodu Je- 
rjemaja (5?), a W sew o ło d  beza ko W oło* 
dimeru, a Moskwiczi k Moskwę (58) I T a 
tarow e wziasza Moskwu, i wojewodu Fili
pa  N ian’ka ubisza, a kniazia Jurja  W oło -  
dimirowicza jasza (3g), i lud i izbisza (4o). 
Oni ze krowojad’cy pridosza kW o ło d im e-  
r u  i stasza fewralja  w  I I I  den’, a W oło -  
dimerci zatworiszasia so synami Jurjewy* 
mi i so W sewołodem, i Mstisławom, i wo
jewoda bie4 w  nich P e t r  Osliatew (4i). W o -  
łodimercom że networiaszczimsia (42) a ta 
tarow e prijechawszi ko złatym worotam,

współczesny w Riazaniu lnb Kolomnie żyjący, nayscie 
to  opisał, oto są wyrazy: i kto brat'je  o sem ne p o p ła -  
c e ts ia ? K to  sia  nos o sta ł iiw ych  kaho onu nuznuju i 
horkuju sm ert' pod jasza?  da  i m y to w idiewszie ustra~ 
sz ilis ia  bychom, i hriechow swoich p ła k a lisia  s w zd y - 
charijem  den' i noszcz i .  t. d.

(35) Sniasia  połączył się, zjednoczył się.
(36) N adołoba  szranki drewniane, palisady przy mieście.
( 3 7 ) W. S. p. 23g dodaje: a u W sew ołoda wojewodu je h a  

Jeremieja, a  inych mnoho m uzej pobisza.
(38) W. S. ł. c. zamiast M oskwiczi, ma: a talarowe pojdo~  

sza k moskwie, co jest lepiey, gdy zaraz w zięcie moskwy 
następuje niżey.

(3g) W .S . p- i4o . K n ia zia  W ołodim era rukami ja s z a t 
syn a  Jurjewa.

(40) W. S. 1. c. w  tem m icyscu umieszcza wyjazd X iecia  
Jerzego W łodim ierskiego ku W o łd ze , gdzie zebraw
szy woysko. oczekiwał tatarów nad Sitia  rzeką; nasz 
rękopism niźey nieco tę jego wyprawę opisuje.

(41) W . S. p. 24o  nazwawszy tego wojewodę Osładukowicz 
nizey tak £e O slatinem  mianuje.

(4 2) W . S. 1. c. ne otworiajuszczim  s ia , lub ne otwona» 
szczim sia , którzy wrót otw orzyć nie chcieli.



(4 3 ) w odiaszczi so soboju (44) W ojfodi- 
m era Jurjew icz, i naczasza h łaboliti: jes li 
w  o lirad Jurj kniaź Jurj (45) W ołod im erciże  
pustisza na nich  po stre lie  , i oni p rotiw u  
pustisza || na hrad, na złatyje worota* i r e -  4a 
kosza T atarow e W łod im ercom : n estrelajte, 
i pokazasza im W ło d im era  rekuti: znaje- 
teP  seho kniazicza? b ie bo u n y ł licem , 
iznem oh bedoju o tn u z d a (4 6 ) .  W s e w o ło d -  
ze i M stisław  stojasta na zo łotych  w o r o -  
tech, i p o zn a sta ’"swojeho brata. O u m ilen -  
lloje w id in ije  i slez dostojno, i w si hraża-  
n e w id iw sz i p łakachusia; i oni zli otszedsze  
o t z łatych  w o ro t, i objechaw szi w es, horod, 
i stasza stany na zrejm ie (4y). Anyi o tszed 
sze (48) wziasza Suzdal (4 9 ), i lu d i izbisza, 
a inycli priw edosza  w o  stajny sw oja k W o -  
łod im eru . I w  subotu m iasopnstnuju, i n a-

(45)  Z t a l y j a  w ó ro ła ,  brama z ło tą  n azyw an a  w e  W ło d z im ie r  
rzu  nad K.liazmą, zb u d o w a n a  z c i o s o w e g o  kam ien ia  r;
1 1 58 przez. x ię c ia  Andrzeja .

(44)  W .  S. p. 24 o  dodaje; k n i a z i c z a  W o ł o d i m e r a  J w i e -  
w i c z a .

(<t5) W .  S .  p 2 4 o . W i e l i k i j  k n ia ź  J u r j  j e s t  l i  w  h o r o d ie ?

(46)  JJnył l i c e m  i t.  d. zn ęd zn ia ły  na t w a r z y ,  s trosk an y  
z p o w o d u  utrap ień  i n ied os ta tk u ,  jakie w  ręk u  ta tar 
s k ich  w y c i e r p i a ł .

(4 } )  W .  S .  1. c. ś t a s z a  p e r e d  z ł o t y m i  w o r o f y  j a k o  z r i e m o , 
stanęl i  przed z ło tą  bramą, jak ok iem  można zac iągnąć .  
T u  z n o w u  ukarze bosk iey  t o  n ie s z c z ę ś c ie  p r z y p i s a n e j  
i u m ies zczo n e  żądanie  x ią ż ą t  rusk ich  um rzeć  r a c z e y  
jak  popaść  w  haniebną tatarską ń ie w d lę .

(48 )  W .  S.  zam iast  a n y i ,  ma t a t a r o w e .
(4g )  W .  S p.  u 4 i  tu  dodaje: z b u t ż e n ie  c e r k w i  b o g a r o d ż ie y  

w  Su zdalu ,  x ią ż ę c e g o  d w oru ,  i k la s z to r u  ś. D e m e tr y *  
u s za ,  opisuje  w y b i c i e  z g r z y b i a ły c h  i m e d o łę z n j  ch star-* 
$ow a wym orzem e g ło d e m  dzieci.



czasza nareżiati lesy (5o), i Wsiu stranu 
i li or ody pojmasza. I do Torżku  niest mie- 

45 sta takow a ni set a |j ihdieby nepowojewali. 
A na wsej Snz’dalskoj zemii i Rostowskoj, 
wziasza borodow XIV oproczey pohostow, 
i set welikieb (5 i ), wziasza wo jedin mie
siąc fewral I (52). Kniaź’ Juri  otbezał na 
W o łh u  so synowci swoimi s W aP k o m  i 
W sewotodom  i W ołodimerem, i stasza na 
Sieti stanom, i zdueza k sobie brata J a ro 
sława i Swiatosława s połky. A Zirosławu 
Mickajłowiczu prikazał wojewoditi w d ru -  
żine Swojej (53). I prijde jemu wiest, 
W ołodim irze wziat’ byst’, a cerkw i poz- 
zeny, a jepiskupy i k n ia h in i , so det’mi, i 
so wnuczaty olmem iskonczaszasia, a syny 
twoi Wsewołod, i Imstisława, i W ołodi- 
mira wnie liorod ubisza, liudi wsi izbi- 
sza (54).

(50) W .  S. p. a4i  i  n a c za sza  lie sy  i porok i s ta w iti, o t  u trą  
i  do  w e czera , zaczęli  stawiać rusztowania i p r z y g o to 
w y w a ć  tarany d® szturmu miasta, od rana do wieczora.  
Nadto, szeroko opisane zdobycie  W łodzimierza,  i w y 
mienione inne poburzone grody.

(51) W. S. p. 242 oprocz sw obod  i p o h o sto w , próez wsi  o-  
g ro m n ie y sz y c h , i cerk iewnych.

(52) W. S. p. 242 opuściw szy zawadzającą liezbę I, r o z w o 
dzi się nad żalami x ięc ia  Jerzego, gdy  go wieść doszła 
o zabiciu synów , w z ięc iu  miasta, i m etropol i ty  u w ie 
zieniu.

(53) W ypraw ę tę  Jerzego nad W o łg ę ,  w y ź e y  p. 24o wi-' 
dzieć można w e  W . S.

(54) Poprawia nasz rękopism grube uchybienia W . S. p.242, 
gdzie powiedziano: a s ta re  js z a ja  sy n a  tw o ja  W s e w o ło d  
s bratom  w nowom horodie u b ijen a  b ys ta , a  liu d i izb yw -  
s z a ja  k teb ie  id u t\ z wyrazu  więc w nie horoda  zrobił  
Now gorod, a z drugiego izb is za  w ybil i ,  przekształcił  iz -  
b yw sza , pozostali.
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W  lieto  6746 (1208) (55 ) p o sła  kniaź.1 
J u r  i ]| D oroża n a  sto ro zu  (56 ) w 3 o o o m u £ , 44  
i p rib eza ł D oroz i recze  : kniaze b o l’sze 
nas okoł (5y). Ju rze  w sied  n a  kon’, so 
b ra to m  S w iatosław om , i so synowci: i so 
W a lk o m , i so W sew ołodom  , i so W o ło - 
dim erom  (58). I  nacza staw ili p o łk y  około  
sebie, i w nezap u  p ris tu p isza  k ro w o p ro te li 
chrestjanskyja na  Sitie (59). I stupiszas’ 
oboi po łci, i byst, b ra n , w e iik a , ra zh n ew a - 
n ijem  bozim pobehosza naszi p e red  in o p le - 
m eniky, i tu  ub ijen  byst’ w elikyj k n iaź’ J u r i  
W sew o ło d icz  "W ołodim ersky. A TV asilka 
K ostan tinow icz  jasza , i w edosza so w e li-  
ko ju  nużeju  do .Szarskoho liesa, (60) i s ta -  
sza stanom , i nudisza m nobo pohani k w o 
li ich byti; i on ze nepow i ]| nusia  p o w e- 45 
len iju  ich, neubojasia lirozy ich, b rasznaze 
i p itija  ich n ep riim ał, abie n e  m iłostiw ym i

(55 )  W  d ac ie ,  zam iast  l i t e r y  s lo w ia ń s k ie y  z n a c z ą c e y  s i e 
d e m s e t .  po łożona  1 1  o s im d z ie s ią t ,  dla te g o  pop raw ian i  
z W .  So f .

( 5 6 )  W . S . p . 2 . 4 5  zamiast  na s to r o z u ,  ma w p ro s o k i .
( p i ) W .  S .  p. 243 u z e  k n ia z e  o b o s z l i  s u t ’ n a s  o k o ło  T a -  

t a r o w e , l e p i e y  aniżeli  bo ls ze .
(58) Z t y c h  tr z ec h  s y n o w c ó w  Je rz eg o ,  a s y n ó w  X i ę c i a  K o n 

s ta n te g o ,  p ie r w sz e g o  c ią g le  W .  S.  z o w i e  W o s i ł k i e m  
K o s t i a n t i n o w i c z c m .  g d y  nasz ręk op ism  vV alk iem  m ia 
nuje  t u t a y ,  a n i ż e y  także  W n s i lk i e m .

(5 y)  W .  S  i  s e  w n e z a p u  (zn ienacka)  p r i s p i e s z a  T a t a r o  - 
w e  n a  S i t ’ p r o t i w u  K n i a z i u  l j u r i u .

( 6 0 ) W .  S. zamiast S z a r s k a h o  l i e s a  ma: i d o s z e d s z e  R ie n * -  
skaho  l i e s a . i  s t a s z a  s t a n y  tu ,  i  n u d i s z a  W a s i l k a  rnno- 
ho,  p r o k l ic i t y i  b e z b o z n y je  T a l a r o w e ,  w  p o h a n s k o j  b y t i  
w o l i  ich,  i w o j a w a t i  s  n i m i , tam że s z e r ze y  opisana u -  
fn ość  w B ogu  jaką VVasilko pokładał,  3 t e x ta m i P ism a  
pop arta  ; m o d l i t w y  jego za p o w o d z e n ie m  rusi w y p i 
sane.



płotujadck, ubijen’ byst’, (6 i) sijże złob słu- 
czisza m arta  w  IV. Jepiskup ze K uryP , 
idiasza so bieła ozera, i priszed na miestos 
ideze ubijen’ byst’ kniaź’ Juri, wzcm tie— 
ło jelio mertwo, prinese wo Rostow, ipo -  
łożeno byst, wo cerkw i swiatyja bohorodici 
(62) Wasilejku że ubijenu bywsziu i po- 
werzenu na lesie (63), uwidel ze jepiskop 
K urii,  prineso wo Rostow i knialiiniu je- 
ho (64). I bie płacz welik wo wsera horo- 
de, ridanije newtolimo , i żałosnyja slezy 
izliwani bysza jako w oda mnoliobezmicr- 
lia, (65) poneize kraseń bie licem, i umi- 
lenym obrazom miłostiwno woziraja ko 

46 w s im , pacze miery chrabr; [| na łowech 
waziw i scrdcem lehok, do wsieli łaskaw, 
a kto w  nelio s łu ży ł , chleb jeho jeł , a 
czasziu pił, to za liubow jeho nemoże słu- 
żiti nikomuże: no żełachu wsja dni żiwo- 
ta  swojeho po swojem liospodari, prezlisz 
bo słuhi swoja liubliasze; mużestwo w nem 
żiwiasze, (66) praw da  ze istiuna sn im c h o -

(6 1 ) W. S. p. 244. 1 se rek , i  tu  ab je  (natychmiast) ubi
j e n  byst, &i z ł oba, k liuczisia  m arta  w I V  d en*

( 6 2 ) W. S p. 244. Biskupa tego K iriłem , Cyrilitn, zowie,  
opowiada jak Ihumeny i popi odbyli nad ciałem nabo*
zeństwo.

(63.) W. S. rozpowiada, że ciało Wasilka spostrzegła w  le- 
sie kobieta, opowiedziała t o popow iczu A n d re ja n u , któ-. 
ren je schronił, a od tego dopiero dostał je Biskup. Cy* 
ryli.

(64) W, S. ma: i  uwiedawsże ze se jep isku p  K ir ił , i K n ia 
h ini W asilkow a, p o s łiw sze  w ziasza t itło  jeh o .

(65) W. S. p, 244—245 dodaje tu rozliczne uwagi ducho-. 
%yne nad znikomością rzeczy ludzkich.

(6 6 ) W. S. p. 245 muzestwo i  um w nemke z w ia n e .
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dista, bie bo wsemu cliiŁl*, i sede w  dobrych 
duech i na otczem prestole (67). Na wse 
cerkowni czin ot w iery  czisty imiejuszczi 
oczi, k cerkownym i niszczim i peczalnym 
byt jako otec’ czadolubiw; temze nepolire- 
gzi nadezi swojej o wieru cliristian’skuju, 
postreda netolko do krowi 110 i do slezno- 
ho i do poslednolio izdychanija; ni pokori- 
sza syrojadcem bezdusznym , i neposłusza 
łaskanija |j ich jeszcze jemu obeszczewachu; 4 7  

i wozliubisza bo im okannym krasoty de- 
lia lica jelio, i tolio delia mnohu muku pri- 
nosiacliu jemu, dabysza im powinni 3 wo 
hrozoju i mukoju, owoze łaskajueze jelio i 
darmi, i rizami bezcennymi; p raw diw a ze 
dusza jelio izwoli pacze ne ktomu-, netok- 
mo riz cennych swleczesza, 110 i ptoti stru- 
hanije i kosti ino oliż i da samych moz- 
how, izriadnej ze dusziu w ruci bozi ko- 
necznym pokajanijcm. I myze na pred  wo- 
zwratiinsia (68).

Onembo Izmaillianom popleniwszim wsiu 
rusku zemlu, horody, i wotosti, i seta; pri- 
łozisza pak  jeszcze ko Torzku iti, i prido- 
sza na-swiatoj liedcli (6g); i bisza poroky, 
po dwe || n ed e li , iznemoz lnad, a z Nowa 48

^(67) W tem mieyscu kończy pochwalę Wasilka W. S.; 
dalsze zaś w yrazy  opiewające jego przyckilność do du
chow nych , naszemu tylko rękopismowi właściwe, prze
konywać zdają się, że to pisał mnich,sługą może niegdyś  
będący u X ię c ia  Wasilka.

(68) Całego powyższego mieysca nie ma S. W .  ale za to  
wyliczeni są synowie X ięcia  Jarosława, który pozostał 
od mąk tatarskich p. 2 4 f).

(6g) W. 5). p. 246 mą; na sbor po Feodorowie ncdieli. 'L
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hor oda no hie pomoszczi; i wziasza lirad 
na sredokrestnoj nedeli (70) Honisza okan- 
nie Sereheren’skym putem dolni (71) do 
Ihnacza kresta, a wse ludije sekuszcze aky 
i traw u, i ne dojdosza Nawalioroda za sto 
werst: a Nowhorod boli zastupił (72) mo- 
litwami swiatoho Kiriła jepiskopa A lek- 
sandrejskoho , i wsieli swiatych. W ospia- 
tiszasia u Ihnacza kresta (73), i pojdosza 
nazad ostanki pleniaszczi *, i pridosza ko 
Kozelsku. Suszczuju ze w nem kniaziu 
m ładu Wasiliju, uwedawszi £e se okanni, 
ustremiszasia 11a neho bezasze, liudi wo lio- 
rod potom kriepkoduszni, i ne bie wozrno- 
zno wziati hrada Kozliane że sowiet’
soborisza ne wdatisia Batyjju aszcze kniaź’ 

4 g  nasz mat || jest, no umrem za neho. T a
tarom ze bijuszczimsia, i prinjati chotia- 
szczim horod, razbiwszim stieny hradnyja, 
wozydosza na wał, Kozliane ze nozireza- 
chusia s nimi* i zszedszim iz heroda izsieko- 
sza praszcza ich (7.5), i oliniu predasza , i

(70) W. S. Datę Srcdohrestney nedeli kładnie w  dniu 5 
marca, i liczy celtiieyszych dowodzców tu pobitych.

(71J w. s. p. 2 4 6 , Serieherskym  putem  nolny , drogi 
Sereherewskiey, i coby znaczył wyraz nolny  wynaleźć 
nie mogłem.

(72) W. S. 1. c. N ow horod ze za s tu p i sw iata ja  S o fia  sbor
na j a  apos/o lska ja  cerkow.

(73) Wyrazów W o sp ia tis za s ia  u J  K. doznawszy prze
szkody, nie ma W. S.,  ale zato B a ty j  ze ot selie woro- 
tisia.

(74) W. S, p. i 46 ma. Uwiedawsze ze akannii , jako  um  
K riepkoduszew en Indie im ieju t w horodie. słowy le s tn y - 
mi ne wozmozno je s t  p r i a t i  horoda.

( j 5 ) P raszcza  proce, narzędzia do szturmu, porąbali Ko- 
zlianie wypadłszy z miasta, i na ogień wrzucili.



napadosza na polki ich, i ubisza ot ta tar  
4 ooo, sami ze izbijeny bysza. Batyj ze wzia 
horod i zbi w s ie li , neposzczadi otrok do 
ssuszczich mleko/ a o kniazi W asili ne wie- 
donio jest inyi lilaholiachu , jako w o k ro 
w i utopił j e s t , poneiże mał hie X II  Het.
I  ot tudo w Tatarech nesmiejacliu nazwa
li horoda tołio Kozeisk, no zwaeliu jeho 
złyj liorod, poneize biszas’ po sem nedel, 
i ubisza ot ta ta r  syny Temniczi t r i ,T a ta ro -  
we ze || iskawszi ich i nemoliosza znajti wro 5o 
mnozestwi t ru p  mer twych (76).

Batyj ze nacza posyiati na liorody ru -  
skyja, i wziahoi'od Pejasławl kopijem (77), 
i Czernihow oruziem prijasza , biwszim so 
(78) kniażeni Imstisławom Hliebowiczem.
I Batyj pobecli ja, metasze bo kamenetu poł- 
ta ra  perestreła, a kamen1 możacliu IV mu- 
żi silni podniati. I pobeżen byst: Mstisła- 
wa, i mnozestwo woi jeho izbisza, i horod 
zapalisza ohnem, a Jepiskopa ostawi ziwa, 
i wedosza ij k Hłucliom.

W  lieto 6646 (1 i 5S) (79) ozenisia kniaź’ 
Aleksandr Newskyj wo Połotce u Briaczi- 
sława (80).

(76) w.s. P. 247, t u  p o d  r .  i 23g, m ieśc i  zamęście  X ięc ia  
Alexandra  Ja rosławowicza  w  N ow ogrodz ie ,  k tó re  niżsy 
jest w naszem rękop ism ie .

(77) W -  obszern iey  opisu je w zięc ie  P ere ja s łe iw la  i w y 
męczenie d u c h o w n y c h .

(78) W .  S. p. 247. i biwszim sia  im k r ie p k o .
(79) R o k  t e n  fa łszyw ie  jest w ypisany  przez kopiis tę ,  ma 

bydź w e d le  Sof. W r e m .6 7 4 7  ( i 23g).
(80) O puszczone w  tem  m ieyscu  w  naszem rękopismie,  

w y p ad k i  pod r .  i a 4o i 12 4 1, znaydujące się w e  W . S .



W  lie to 6 6 4 8  ( n 4 8 )  (8 1 ) n e k t o o t z a -  
5  1 Jiadnyja [| strany, i i e  narocziutsia słuhi bozi, 

ot tech pride w  N ow horod , i chotia w i -  
deti wzrast A lek san d rw  d iw ny (6 2 ). I w i
d e ł  Andrijasz kniazia A leksandra (8 3 ) ,  k  
sw oim  wozwratisia  recze; proszed strany i 
jazyky, ne w id  ich tak ow a , ni w o  careck  
caria, ni w o  kniazech kniazia.Se słyszał K o 
rol czasti rimskija (84), takowoje m uzestw o  
A leksandrow o, i pomyśli! w  sobie,szetajasza  
bezumiem swoim  (85), i pojdu pieniu ze-  
inliu A leksandrow a. I sobra siłu m nohu  
swoju: so kneżem  ich, i so b iskupi sw o i-

p. a4)—25o; za przełożone przez niebacznego kopiistę 
uważam, gdyż niżey się pokażą.

(8 1 ) I ten rok jest błędny ; W . S. żadnego nie kładnie 
p. 25o ,  mniemam atoli z lat jego powyższych , ze ma  
bydz rokiem i ^41 . Wypadek następujący , zatytuło
wany N ewsko/e poboiszcze  we W . S . .poźniey  ile się 
zdaje do dziejów rusi został wcisnionyg i dla tego po
rządek naszego rękopismu zmieszał, poczyna go W. S. 
Seho rad i p rijd e  niekto ot zapadnyja  s tra n y  , je ie  n n ri• 
ca ju ts ia  słuhi B ozi ja ;  Rozumie tu zapewne kronikarz 
kawalerów mieczowych czyli inflanlskich , k tó rzy  o- 
koło tego czasu zjawili się w naszych stronach, s łu gam i  
bózkiemi zwali się.

( 8 2 ) W . S. p. ib o  nie ma wyrazów w Nowhorod, i Ale-- 
xa n d rw  lecz zato przywodzi porównanie Krółowey po- 
łudniowey, przybywającey do Salomona , dla przeko- 
nania się o iego mądrości.

(83) W . S. p, i5o. Takoze i s ij imenem A n d re ja s z , wi~ 
di w . K ni. A lek. Jarosławicza. A ndrejasz  jest imie 
bądź posła kawalerów mieczowych, bądź może mistrza.

(84) Rozumiany' tu jest Król Szwedzki, k tóry  chciał ko
rzystać z osłabienia Rusi,  i całe Państwo pobić pragnął, 
używszy za pretext k rucyaty  przez Papieża Grzegorza 
IX  ogłoszoney 11a dających pomoc niewiernym,

(85) Sze ta ja  hezumijem  swoim, miotany swym nierozuraem, 
dodatek naszego rękopismu, zamiast którego W . S. p» 
a 5 i ,  wymienia zamiary Króla pojmania Alexandra, 
wzięcia Nowogrodu, i p od b ic ia  caley Rusi.



mi, i Murrtiane, i Sumo, i Jem, i napołni 
karabli mnohi W o łk o w  sw oich, (86) i pri
de w  rieku wo N ew u ; i stasza na usti 
Zery, i chotia wosprijati Liadohu || i N o -  
whorod i wsiu oblast’ Novvoliorodskuju. I 
posła posły rozhordietvsia ko Aleksandru: 
aszcze mozeszi protiw itisia mnie, to jesm’ 
zdie , uze pieniu zemliu twoju. A leksan
dro słysZaw słow a s i i , i w elm i silno raz- 
horiasia serdcem, (87) i pride na ncłio u

(S6) W arian ty  W . S p. 2 5 i objaśniają nieco to mieysee: t
sobra siłit w eliku , mesteri i B iskupi sw o ja , i  Sw ieja , 
i M urm ane , i Sum , i Jem , i napołni korablia mnohi zie - 
ło po/kow swoich. Żkąd się wziął wyraz m esteri u  nas 
nie będący, i do szwedów nie należący, wiedzieć t r u 
dno, u nas lepiey so knezem  ich.

Sw ieja, Si>oi, Svia, Sve W se j  ! są nazwiska Szwe
dów-, w dawnym ich języku Sw ea  Land zwanych^ 
Suiones  u Tacyta ,  Sveon  u Othera .  Ci przeto byli  na
czelnym ludem wyprawę na Ruś czyniącym. M urm ane , 
JSurmuni, N u rm a n is ti, U rm ane, U rm a n ig ti  , są Nor- 
mandowie w powszechności, a wszczególności wedle  
E inharda  D an i et Sveones quos Nordmanos vocamus,La- 
topisiec atoli pod niemi musiał rozumieć wyłączniey  
Norwegianów, gdy szwedów oddzielnie liczy. Jaki lud 
jod wyrazem Sum o , Sum , zajęty, nie wiem; chętnie ro 
zumiałbym prussakow, przez Adama Bremenskiego Sem - 
bi, tudzież przez Helmolda, i Sa io .  Gram. tak nazy
wanych, a wtedy i M istrz  do nich przypadnie. Jem , 
Jam , Jam i u Adama; Jarm enses u Gervas ; często nai 
Nowgorod napadający lud. dawniey nnał za stolicę 
swą miasto Jam a  , lub Jam y, poźniey na Jamburg 
przekształcone. Lud cały późniey nazywano Inger- 
m anlandam i . a po rusku Izhorci, jako przytykający do 
małey rzeczułki lshora , Z era , lże ra ,  po rusku zw ane j ,  
do Newy wpadającey , nad k tórą  teraz wylądowali 
Szwedzi.  Nazwiska tych ludów, i au torow starożytnych 
k tórzy  0 nich mówią, widzieć można na tablicy Le
lewela, R zu t oka  na dawność L itew skich  norodow  W il
no i8o8,

(87) W S. p. 2 5 i w  tem mieyscu prowadzi Xięcia Ale
xandra do Cerkwi ś. Zofii na gorące modły; umieszcz* 
długą jego modlitwę, i błogosławieństwo jemu prm*



male druzine ijulia XXV, i mctasze w»- 
liku wieru ko Borisu i Hliebu.

Bie bo nekto  muz starejszina wo ze- 
mli Zirskoj (88) imenem Pelhusej , poru- 
ezcua ze jemu byst’ straza morskaja; wo- 
sprijat5 ze swiatoje kreszczenie , i ziwia 
posrede rodu swojeho pobanoho, i nare- 
czenc byst’ imia jemu Filip, i żiwiasze bo- 
houhodno, wo sred i w piatok prebywasze 
wo aiczbie (8g), temze spodobi jeho boh 

53 i widiniju j| strasznomu. U wiedał silu ra-  
tnych, ide protiwu Kniaziu Aleksandru, 
i spoweda jedinu radost'nyma oczirna, da 
iskazet’ im stany; obriete (go) bo ich. Sto- 
jaszcziju jemu pri k rai moria, strehuszczi 
oboju puti, i prebyst’ wsiu noszcz wo o b - 
dieni ich, jako ze nacza wosehoditi sołnce, i 
usłysząwszim strasznyj po moru , i widi na
sad hrebuszcz (91), i posredi nasada, stoja- 
szczi Borisa i Hlieba wo odezach czerwe- 
nach, i biesta ruky derzaszcżi na ramch, 
i r e b c i  ze sediaszćzi aky wo molni odie- 
n i (92). Recze Boris i J>rate Hlebe , weli

arcybiskupa danej w yp isu je m ow ę illa zagrzania w oyska  
mianą i t. d.

(S8) W . S . p. 363 źam iast Z ir s k o j  ma Iz e r sk o j  t. j. w kraju 
nad rzeczułką Ishorą położonym .

(89) A lc zb a  g łod , w strzym uje się  od jedzen ia , i napoju , P e l
husej w ięc  pościł p ią tk i i  srzod y , aby został w ybrany  
do w idow iska cudow nego.

(90 ) O brie te  spostrzegł ich , nadybał uyrzał. P ut*  droga 
gośc in iec . B d ien ie  straż, p ilnow anie.

(91) Kękopism  ma; u s/y s za ts  szirn-, XV. S. i  u s ły s zą  szum , 
poczuł szelest pienienia się morza. IV asa d  k r e b u s d  
. ząd w ioslarzow , m ajtków.

■ (92) W . S. p. 262, zam iast wo m oin i o d ien i , w odzieży  
©gnistey jak piorun, a a : ja k o  rn/doju o d ien i.
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h re s t i , da pomozewe środnika naszemu 
Aleksandru. I wideł ze Pewhusej tako- % 
woje widinije , i tako woje słyszanije, sto- 
jasze trepeteu, dondeze otide nasad H iz o- 54 
ezija jcho. Potomze skoro pojechał ko 
kniaziu Aleksandru i spoweda jemu rado- 
snyma oczima jakoze widi i słyszą. I rę
czę jemu kuiazr, selio ne rei nikomu, a sam 
tszczisia najechati s naszimi. W  VI czas dni, 
byst’ siecza welika nad Rimliany , i zbi 
mnozestwo ich , i samomu korolewi wo- 
złozi peczat’ na  lici ostrim swoim kopi- 
em (g3).

I zdeze jawiszasia w  połku A lexandra-  
w e  VI muzej clirabrycli, ize mużstwowa
sze s nim kripko. H aw rił  ze Aleksiejewicz, 
sij najechał na szeneku, i widieł korolewi- 
cza mczaszcza pod ruku, i zjecliaw po dsky 
do samoho korablia , ponejże cliozdachu; 
i wtekszi w  karabl pred  nim i paky obra- 
szczasia, swerhosza jeho sko || nem u more 55 
bozijeju woleju i posredi połku ich (94).
I tu  ubijen byst’ ich wojewoda Spiridon 
i episkup ich. I druliyj że Nowhorodcc’ 
Izbysław Jakunowicz; sij najechał muo- 
bażdy biszasia jedinym toropom, i toropom 
posecze mnolio, nieimieja wo serder (95),

' ( 93) W .  S. zamiast hopijem,  ma m eczem.  Cała podołano ta 
l*genda, poźntey przez pobożnego mnicha wynaleziona,  
do kronik ruskich dolepioną została; rów nie  jak dalsza 
powieść o VI waleczoych męaach, w  tern zdarzeniu o d 
znaczających się.

(q4) W .  S. B ozie ju  ze woleju c t  talie i z ide  ne y r e ż e n  , 
w yszedł,  bez uszkodzenia własnego.

(g5) W .  S . p. 253 ne im ie ja  s trachu  w t e r  dci.
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i pade ot ruku jeho nekolko, wsi diwiszai 
silie jelio i chrabrosti. Tretijże Ijakow 
Połoczanin, łowczi u Kniazia, i bie sij na
jechał na połk s meczem, i mużestwował 
otyjde, i chwali jeho kniaź’. Czetwertyj 
że Nowhorodec’ Misza imenem, sij piesz so 
drużinoju swojeju natecze i pohubi tri kara- 
bli Rimlianin. Piatyj ot molodych jeho 
Sawa imenem sij najechał szater welikyj 

56 złatow erechi, i podsecze stołp weli || ki 
szatery, i pade szater, i połci Aleksandro
wy widewszi padenije szatra toho, i wo- 
zradowawszasia (g6) szestyj od słuh jeho 
R atm ir imenem, sij bisza piesz, i otstupi- 
sza jeho mnozhi, onze ot mnohich ne iz- 
nemoże wo skorie,pomużestwowaw na nich 
kriepko, poslede że iznemoże ot mnohich 
ran  iskonczasza. Nowliorodcow ze ubi- 
sza wsieli X X  muz i s Ladożeny (97).

Bystże cziudo tolida, pobedi Alexandr 
karabli a oni ob on poł reky Izery, ideże ne 
bie prochodno połku Aleksandrowa, i zdie 
obretosza mnożestwo mer twych i zbijenych 
ot anheł bozi ich. Ostanky ich pobeża i 
trupija mertwych swoich bolszich nakładszą 

67 muz, III karabli, |j i potopiszaś na m ori, a 
proczich iskopawszi jarnu, i wmetasza w niu

(96) S za te r  namiot, pawilon.
(97) L icz b ę  poległych  Now ogrodcow  ma W .S .  n iźey  p. a54, 

gdzie  po imieniu niektórzy w yliczen i .
(98) W .  S. p. 254 j e h d a  p o b ie d i K o ro lia  ob on p o ł riekjr 

I z e r y , pobił okręta,  lub, jak poprawiono Ł^róla. i  Jam- 
t e y  strony I z e r y  rzeki.
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bezczislennoje m noiestw o 5 a inym ranosi 
yzw en i bywszi (99) otbehosza koneczen’.

R ostisław  ze Smolensky, 1 M stisławicz 
siede w K ijew e. D anilże brat jelio, M i- 

" cliajłow  jech an in iat jeho, i w dast’ K ijew  
w  ruci Dmitrowi obe derzati protiw u incH 
plemennik Tatar.

Tolida prijde Batyj ko K ijewu mnohiiu 
m nozestwoui siły swoja , okruzi brad i 
stupi siła Tatarska ja, i byst’ wo obderzani 
w e lic e ; i bje Raty u horod , i otroci jeho 
obesedacliu , i ne bje słyszati lirad skyry- 
panija teleznoho, i mnożestwą w elb lud, woi,

'/   ■ ■ ■ 1 , ,M I

(99) TJzweni zamiast ja z w e n i , będąc ran io n em i, uciekli 
od śmierci W. S. p. 254. a in i m nozi ja zw en i b y iza , i 
to je  noszci pobehosza.

Do tego mieysca cala powieść o zbiciu Szwedów nieza
wodnie poźniey w t rą c o n a ,  przerwała rzecz T a ta r 
skiego napadu ; albowiem to , co daley następują 
w  naszym rękopisinie ; w Sof. W . iest w y ie y  poło
żone p. 247 pod rokiem 67-48 ( t a 4 i). „Menhu kano- 
wi że priszedszu shliadati Kijewa, i stawszu jemu na 
onoj stranie rieki Dniepra n hradka Pesocznaho , i  
widiew hrad , i udiwisia krasotie ieho i weliezstwu 
jeho . i prisła posły swoja k Michailu i k horoźanom 
chotia p relesti ti  ich , i neposłusza jeho. Potom MU 
chaił bieżą po synu swojem pered T a ta r i  w Uhry; 
a Rostisław Mstisławicz, wnuk Romapow S:»olen!skaho. 
siede w Kijewie. Danił że jecha nan’ i ja t’ jeho, i dast’ 
Kiicw w rucie Dmitrowi , obderżati  pro tiwu inople- 
miennych iazyk , bezbożnych T a ta r . “  Całe panowanie 
i życie Alexandra Newskiego, pisał mnich tak  lale 
zasłyszał od swoich rodziców, i był po części świad
kiem wzrostu Xięcia ; oto są wyrazy  , W . S. p. 24g: 
, , a z ’chudyj,  i hriesznyj , i malosmyslenyj , pokusza- 
iusia napisati zil ie swiataho i welikaho kniazia Ale
ksandra Jarosławicza. Poneże słyszachoin ot o tec’ 
swoich, i samowidec* iesm wzrasta ieho , i rad bych 
ispowiedał swiatoje i czestnoje zitije jeho i t. d. 
Aśzcze hrub iesm urnom, no molitwoju swiatyja Boho- 
yedića i pospieszenijem swiataho welikoho kniazia Ale
ksandra naczatok położu‘%



rt zatiija hłas stad jelio (too), i bie silna ze- 
11 li a Ruskaja ratnych. Jasza ze Ta || tarina 

53 w nich iraenem Towruł, i toj ispoweda wsiu 
►iłu ich. Jaze hiachu u nich siluyja woje- 
wody : Lrdubaidar , Birjujka , Danbeczn, 
Menhuj Kjujuk, (101) iże worotis wjedaw 
Rinert' kanowu, i hic kan ot roda jeho(i02)  
ino bie wojewod jelio perw yj, Sebiedaj i 
bohatyr , Burandaj bahatyr iże wzia Bol-  
harskuju zemliu (i o3 ) i  Suzdalskuju ; iuych 
bez czisła wojewod, ich ze nemoszczno 
womestiti zdie. Postawi że Batyj i poroky 
ko horodu i Kijewu podle worota Ledia- 
dckaja(io4). Tu że neprestanno bijuszczim 
den’ i noszcz, i wybisza steny, i tu bieszo

(100) Wariawt W. S. p. 248 objaśni nieco to  mśeysce: ,,i 
ne bie slyszati w hradie  hłaholiuszcza druh k druhu, 
wskripami tieleh jeno , i nmożestwo rwenija welblud 
jeho, i rzanija ot hlasa konwabo stad jelio , i bie ispo|- 
nena zemlia Ruskaja ra tnych .“

( t o i )  W yczytałem nazwiska dowódców Tatarskich tak po
rozdzielane , iak są w rękopismie , inaczey ie w yczy
tał W. S. p. 248 : „U rd iu i,  Baidnr , Biuriuk , Kaidan, 
Becziak , i  Menhui , i Kiuiuk.M IJeguignes na kar. 99 
ósniiu takich wodzow liczy. 1łuydnr czyli Beta . 1
K a yd a n  wyprawieni  do Polski , byli synowcami Ok- 
taia równie iak Manga czyli Menhui. K iuiok  czyli 
G niuk  syn Oktaia , zostawali pod wadzą Batego, do 
trzech  kroć sta tysięcy  pod swą komendą maiącego:

(102) W . S. 1 c. i  b ysf kan, ne ot rodu ieho, no bie woi. 
i. p .  lepiey zdaie się czytać nasz rękopism , tw ierdzą
cy , ze Kiuiok wódz Tatarski , pochodzący z rodu 
Kana . powrócił do własney ziemi dowiedziawszy się
0 s'tnierci Kana.

(103) W. S. 1. c czyta : S c b ie d ia j . Bohotyr , i  B urundnj
1 B a s ty r , i ze wzin i t. d. zdaie mi się bydź lepiey 
w  naszem rękopismie bohatyrami zwiącem dwóch o- 
statnich wodzow , a nie zeby to by ły  ich nazwiska.

J lo 4) W .  S. zamiast L ed ia d cka ia , ma L ia tsk a ia  od strony 
Lachów czyli Polaków.
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łom kupejnyj i szczitom skopanije , i stryły 
omraczisza swiet ( io 5). P jbeżajemyin by- 
wszirn hrażianom , i Dmi rejewi || kriepko 5g 
chrabrowawszi, i wyzyd sza Tatarowe na 
steny izbijenyja, streżachu den’ i noszcz 
(106); hrażane że ohradisza druhij hrad 
około swiatyja ]>ohorodici. Na utrije ze 
prłdosza na n ia , i byst’ bran’ raeżi ima obo- 
ich welika zieło , liudem ze wozbehszim 
na cerkow i na komori cerkownyja is ta- 
wary swoimi. Ot tiażesti że prowalisza- 
sia komary cerkownyja , i prijat bysP Ki
jew na Nikolin den’. Dmitra że izwedo- 
szajazwena, ne ubisza jelio mużestwa radi. 
Batyj że wozem horod , i słysząwszi o t)a -  
nile, jako wo Uhrech jest , i pojde sam ko 
Wołodimeru, i pride k horodu Kołodeznr*. 
i postawi poroky XII, nemoby rozbili steny, 
i nacza peremowliwati liudi ; oni że po
sła || szawsze sowieta jeho, i predani bysza, 60 
izbijeni bysza. I pride ko K atnenciu, i 
nemoby razbiti steny icb, Ziasławliu i ziat’ 
ja. I pride ko Kremenciu, wideł że Kre- 
menec’ horod twerd Daniłow , jako ne- 
wozmozno p r i ja t i , i otyde ot neho. I pride 
k  Wołodimeru , i wziat’ ja, tako że i hrad 
Halicz i inyi borody muolii, im że niest’ 
czisła. Dmitrejewi że tisiaczkomu Daniłowe

(105)  W .  S. p. 248 i  tu  bie w id ie t i  łom  k ope in y j  , szcz itom  
i k r i p a n i j e ,  i  s t r ie ły  om racz isza  sw ie t  , tu  na w ałach  
w i d z i e ć  można b j l o  łam an ie  wzaiemne k o p i i ,  s z c z ę k  
t a r c z  , i  za m r o cze n ie  ś w ia t ła  od strzał.

(1 0 6 )  W . S .  1. c. i D m it r o w i  rar.enu b y w siu  , i w zydoiza  
T a t a r o w e  na s t i e n y  i i sieciosza tołio  deni id o n o s z c z i .
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T<łksżi Batyju : ne mozi strapili w  o zemlf
sej miloho; wriemia ti jest’ uze na Uhry pojti? 
aszcze li umedliszi, zemlja jest welika i 
s i lna , soberutsia na t i a , i nepustiat’ tia 
wo zemliu swojit. Protiwn ze recze jemu: 
widi bo zemliu Ruskuju hibnuszczi. Batyj 

6 1  ze posłuszaw sowieta Drnitrowa |] ide wo 
Uhry. 1 korol że Belia i Koloman streto- 
sza na ij, na recie na Sołonoj. Biwszi sia 
oboim polkom, pobeziasza Uhry , i linasza 
do reky Dunaja, i stojasza po pobiede III 
lie ta , i wojewasza do Mołdawy ( 1 0 7 ) ,  i 
po ozerom * i wozwratiszasia wo swoju 
zemliu.

W  lieto 664g (*i4i )  rodisia Kniaziu 
Aleksandrii syn Wasilej, i prijecha Ale
ksandr w Nowhorod i za Koporju Nemecł 
izbisza (xo8 ).

7J^to ze wrem ia  (r* 1242) um nozisza-  
sia ja zyka  L itow skaho  , i naczasza p a -  
ko s titi w obiasti welikoho kniazia A le 
ksandra  /  onze w yjezdia  , nacza ich iz-  
biwati. Jedinoju ze je m u  kliuczisia w y
jecha li , i  pobiedi sem  rat ej , i mnożę-

(107) W. S. p. 2^9 , i  uoiew asza do W ołodnw y i  po ose*  

rom  , lepiey w naszym rękopismie do rzeki Mołdawy,  
W tem dopiero mieyscu VV. S. mieści wyżey iuż przy* 
wiedziony napad Szwedów na Ruskie kraie , co łe«< 
piey czyni i stosowniey od naszego rękopisom.

Musimy tu załączyć notę o Litwie korzystaiącey z nay- 
ścia Tatarów na R us,  będącą we W. S. p. y 55. „ a  
na wołost’ na Nowohorodskuju w to wremia ( ia 4 i)  
najdosza Litwa , Niemci , Cziud , i poimasza po Luhu 
koni wsi i sk o t , ne na czem i orati po siłom.

(108) Obszefniey to zwycięstwo opisuie W. S. p. 255-256, 
ale rok w naszym rękopismie bydź winien 6749, a ni* 
6649, mylnie położony .



stw o w ojew od i z b i , a inych rtlkam i iz i-  
m isza ; słuhi ze jeh o  ruhajuszczesia im aia- 
czasza  ich w ia za ti konem  k chwostu  , i  
w edosza s soboju bezbożnych L itw u  n a -  
czasza ze po tom  bliustisia  imieni jeh o « 
(W . S. p. 258— 25g),

W  lieto 665o ( n 4 2 )  ide Aleksandr 
ko Batyju cara, i Oleli Rezan'skyj ide ko 
kanowi, a Batyj słyszał muzestwo Ale-  
ksandrowo , i wozliubi i otpusti so cze- 
stiju (log).

IW  lie to  6 j5 3  ( / s45) w ojewasza L i - 
tw a  około Torzku  i B ie z ic z i; h o n iz e s ia  
po nich kniaz^ J a ro s ła w  T'Wołodimericz 
s N ow otorzci, i b iszasia s n im i, i o tjasza  u 
N ow otorzcew  koni, a  sarnich bisza i p o j-  
dosza  prócz s po łonom . Ip o h o n i p o  nich 
J a w ed  i Kerbet? so T feric z i i D  m it row ci> 
a kn ia ź1 Jarosław  TW ołodimericz s N o -  
w ot orze i , z biszasia p o d  T o ro p c ze m , a  
kniazi w biehosza w T o ro p ecz; i za u tra  
p risp ie  k horodu w eliky j kn iaź’ Jarosław  
s N ow ohorodci , ż po łon  o tiasza  u nich 
w es’ a kniazej izsiecze L . Ot to lie  ze  s N o 
w ohorodci w sp ia tis za s ia , a kniaź’ weli^ 
k y j A leksan dr pohoni p o  nich swoim  
dw orom  , z ja  p o d  Z yzyczem  , z ne 
upusti ich ni je d in a h o : /zz izbiw ostanok  
ich , z .syzza swojeho p o jm ą , i z  JW itebska

(109)  W y ia z d  Alexandra  do Batego ,  w  roku  6760 raczey ,  
an iżeli  665o iak ch ce  b łędnie  r ękop im  , p rzypadający*  
na kar. 266. W ,  S. um ieszczony , po p rzed zo n y  i e s ł  
w ic ią  okolicznościami w  naszym rękop ism ie  opuszcza* 
semi.
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p o jde  k Nowuhorodu w m ale dru&inie, 
i sriete inuju r a t i  bisia s nim i, z* tu jem u  
Boh pom oże  , z*sfo‘ ich a sam prijde zdo- 
ro w , ż tvsia wojajeho. (W . S. p. 2 5g-26o).

W  lieto 6654 ( 1146) jezdił Aleksandr 
wtoroje ko Batyjewi i otpuszczen byst’ so 
czestiju.

W  lieto 6655 ( 114:7) ubijen byst’ wo 
62 ordie kniaź’ Michaiło Czernihowsky, |J i 

Feodor bojarin jebo otBatyja za wieru chre- 
Stijan’skuju sentiabria X X III (110).

W  lieto 6761 ( i 253) wojewa kniaź’ 
Aleksandr s Nowhorodei (111).

TV lieto 6766  (:1258) prijdosza L itw a  
s Poloczany k Sm olan1 sku, i wziasza T V  oj- 
szczinu na szczit. T o jeze  oseni pricho- 
disza L itw a  k T o rzk u , i wyjdosza N o- 
w otorzci pro tiw u  im ; i pohriechom na- 
szim  podwedosza L itw apodsadu , owych 
izb i s z a , ci inych rukcimi pojm asza  , a 
inyje jedw aubiezasza  , i mnoho z ła  b yst’ 
I  orzku. Toho ze lieta  wziasza T alaro
we wsiu zemliu Litowskuju  , a sarnich 
izbisza  (W . S. p. 270).

W  lieto 6766 (12 58) byst’ ezisło 11a wsiu 
Rnskuju zemliu carstwa Batyjcwa (112).

(110) Obszernie pod r. i a 45 W. S. p. 260, 265 opisuie za- 
bicie X ię c ia  Michała Czernihowskiego w  Ordzie. Data 
naszego rękopismu iest  błędna.

(111) T u  dopiero nasz rękopism rok prawdziwy 6761 (1253) 
przywraca. W y p r a w ę  na N owogrod podobno tęź samą 
o p o w iad a  obszern ie  W . S, p. 26S, pod rokiem 1255, za 
k tó rą  następnie w ie le  okoliczności opuszczonych w rę- 
kopismie naszym.

( n a )  Nic podobnego nie czytani we W .  S .,  chyba to  źe



W  lieto 6771 (i263) prestawisla kniaź’ 
Aleksandr Jarosławie/, kniaaiw X. liet \vo 
Wołodimeri ( n 3).

T V  lie t o 6771 {i 260) b y s f  m ia te z w  L itw ie ; 
B oliu  popuszczeszu na  nich hniew  sw oj, i w s ta -  
sza  sam i na  sia  . i ubisza  kn ia z ia  w elikoho  
M endow ha swoi srodnici swieszc zaw sze sia o taj 
w s ie c h (n 4 ) .  T o h o z e l ie ta  ra sp riew sz is ia u -  
bijca M indow how i (M inhow how i) o tow ar j e -  
h o , i ubisza  kn ia zia  P o łockoho  2 yo w tiw ila } 
a bojare jeho skow asza  ( / / £ )  i sprosiw sze u

pod tym rokiem zagarnięcie całey L itw y  przez T a ta 
rów wymienione. N»e możem ieszcze pominąć tu  p rzy- 
padaiącey wyprawy Rusi w strony zachodnie pod U erp t  
(Juriew) miasto , dla tego ze yr niey L itw a  i Xiąż« 
Litewski Towciwił uczestniczył.  Oto w yrazy  W . S. 
p. 272, pod r.  1262. , ,Kniaź’ ze Aleksandr chotie poiti
ko carewi w ord u daby otmplił liudi ot  bied ; a 
b ra ta  swojeho molodszaho , kniazia Jarosława , i syna 
swojeho kniazia Dmitria, s Nowohorodci na zapadnyja 
strany posła i wsie polki swoja s nimi. I pojde kniaź' 
Jarosław , i kniaź: Dm itre i  Aleksandrowicz , so knia
ziem s Kostiantinom , s ziatem Aleksandrowym i so 
kniaziem s Połotskim, so Towtiw iłom  , a s nim Poło- 
czan i L i tw y  5oo, a kniazich połkow Nowohorodcew 
bezczislennoje mnożestwo ; i pridosza k horodu k Nie- 
meckomu Ju riew u  i stasza pod hradom“ . Po długiem 
oblężeniu , Dorpat ze t rzech  stron murem opasany zo
stał w z ię ty ,  ludzie Wczęści wybici wczęści w niewolę 
zabrani.

( n 5 ) Zgon Aleksandra Newskiego wczasie powrotu  z O rdy  
obszernie opisuie W . S. p. 273 pod r .  1262 d. i 4 No- 
wembris , a życiopis iego współczesny , ubolewaiąć 
nad rych łą  stratą , przytacza tamże razem cud zdarzo
ny przy  pogrzebie.

( 114; Wedle Stryikowskiego p. 335 . Mendoga wraz z sy
nami Ruklą i Repikaszą zabił S troynat Synowiec, 
zmówiwszy się sekretnie {swieszc zawsze s ia  ota j) z Dow- 
montem Xięciero Uciańskira o którym będzie nizey, i 
sam btroynat  osiadł wiel. Xięstwo Litewskie.

( n 5) Towciwił Xiąze Połocki b ra t  Stroynata , wezwany



P ołoczan  syna T ow tiw iłow au b iti, on le  bieza  
w  N ow h orod  s dw orom  sw o im , a L itw a  po-* 
sad isza  w P o lo tsk u  swojeho kniazia  , a P o 
łoczan  p u s t is z a , ko torye  by sza  izym an i so 
kniaziem  ich  , i m ir w ziasza  {TIP. S- p . 274), 

Tohoze lie ta  6770  (/2  65) pob iszasia  L itw a  
p ro m e z i sebe niekojeja ra d i w in y , boziim  
popuszczen iem  na n ich ; ne terp iasze  bo IIo s-  
pocl B oh nasz zr ie ti na neczestiw yja  i p o -  
h a n y ja , w idiaszcze p ro liw a ju szeza  krow  C hri- 
stijańskuju aky  wodu  , in ii ze  rastoczen i ot 
nich p o  czuzim  stran am  i zem łiam . T ohda  
bo w zd a s f  kom uzdo po  dietom  ich. B iasze  
u M indow ha kniazia  L itow skoho syn, jem u  ze  
im ia  TJ^oszcleh, tohoze izbra h ospod p o b o r
n ika p o  p ra w o j w ierie  , i szed  w  horu S in a j-  
skuju ot ot co, sw o je h o , i ot roda  swojeho , i 
ot p o h a n y ja  w iery  sw ojej a , i  po zn a  istinnuju  
w ie m  C h ris tijań sku ju , i krestisia  wo im ja  
o t ca i syn a  i św ia t oho ducha  , i nauczis i a 
św ia ty  m  kniham  , i  p o str izes ia  w o m niszskyj 
czin  w św ia t oj h o r ie , i p reb yw  tam o I I I  l ie 
ta  , i pójcie w zemliiŁ swoju i p r ijd e  ko oicu 
syvojemu {116). Oiec jeh o  poh an  s y j , i ła -

d o  pod zia łu  L ' t w ą  , g d y  zaczą ł  p r z e m y ś l iw n ć  o zgła
d z e n iu  S t r o y n a t y  i z agarn ię c iu  w s z y s t k ie g o  , u p rz e 
d z o n y  p r z e z  n ie g o ,  ż y w o t  1 X i ę s t w o  P o łock ie  straci ł .  
O p i s u i ą c y  to  zdarzen ie  S t r y ik o w s k i  p. 357 > n *c n ê 
m ó w i  o zg ład z en iu  B oiar  , i o u c i e c z c e  do N o w o g r o d u  
syna T o w c i w i ł o w ę g o .

{ 1 1 6 ) M n ic h o w s tw o  W o is i e łk a  n i e c o  in a c z e y  z L a to p is c ó w  
L i t e w s k i c h  w y p i s u i ą c y  S t r y ik o w s k i  p. 356 p r z y z w o i -  
c i e y  m ie ś c i  pod r. 1 2 6 2  to  ie st przed  ś m ie r c ią  oyca;  
każe m u  zostać  C zern cen i  w  H a liczu  pod sprawą H r e -  
fooFa A r c h im a n d r y t y ,  s ta m tą d  w y s y ł a  do G ó r y  S w i ę t e y ,
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ska*ze jeh o  o sła w ili w ie m  C hristijańsku ju  i 
czerneczstw o  , i  p r ija ti  Carstwo sw o je; onze 
wo ruzen siło /u  C hristów  o ju . i ne chotie  sły-> 
s za li ła sk y  o tca sw ojeho , n i p iesze  żeni j a  je  ho  
ne ubojasia  , no szed  ot otca sw ojeho. i sozda  
sebie m onastic  w C hrist ijan iech  , i tu  p re b y -  
wasze sław ia sw ia tu ju  T r o jc u , otca  , i syna  
i  sw iataho ducha. P o  ubijenii ze otca sw o
jeh o  ne chotiaszczu  jem u  seho s tw o r i t i ; no 
bo u popuszezszu  na  nich , n a p o h a n u ju  L itw u  
za  K r  es t i j  ańsku ju  krow  , i so jm a  s sebe rizu  
swoju  , a ustaw a m niszskaho  ? ne o tstup isia , 
i  sow kupiw  około sebe w oja  m nohy  i otca swo
je h o  p r ija te li  , i p o m o lis ia  C hrislu  , i szed  na  
pohanu ju  L i tw u , i pobied i j a , i sto ją  na żen ili 
ich  wse lieto . T o h d a  ze okaannym  wzdasC  
h o sp o d  po  d iełom  ich ;  wsiu ho zem liu  óru- 
Ł je m  p lien i, a po ch ris tijan"1 sko j zem li po w sej 
weselić byst' na  m noha  lie ta . Tolio  ze l id a  
w biehosza w P sków  L itw a  s tr is ta  m uz  , i s 
zenam i i s  d ie tn i i , i k resti ich k n ia ź1 Ś w ia t o^ 
sław  s popy- P sk o w skym i i so P sk o w ic z i; a  
JVowhorodci, chotiesza  ich izs ie c z i , no ne da  
im  k n ia ź ’ w e lik y j Ja rosław  Jaroslaw icz  , i 
ne izbisza ich.

T P  lie to  6y y 4 ( / 266) b la zennyj ze k n ia ź* 
D om on t s druzinoju  sw ojeju  i so w siem  dom om  
sw o im , ostuw iw szi oleczcstw o swoje zem liu  L i -  
to w sk u ju , i p r ijech a  w P sk ó w , i krestisia . S i j

lecz g d y  nie doszed ł  dla dalekos'ci d rog i  , w ró c i ł  do 
$w ey  ziemi , i nad N iem nem  m iędzy  Now ogródkiem  
a L i tw ą  zbudował k lasz tor!  w  k tó ry m  mieszkał, c ie
sz y  się kronikarz,  ze go  Bóg obra ł  po b o rn iko m  obrońcą 
p r a w e y  ru sk iey  w iary .
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kniaź? D om ont ol roda Litow skoho byst3 ( 7 / 7 ) .  

P erw oje im ieja ko idołom  słuzenije  , p o  o t-  

niu predaniju; jehdaze wschoiie boh izbrati 
sebie liudi now y, i wodochnu won ’ błaho dat' 
świat oho ducha , i wzbnuw ja k o  ot sna , ot 
idołosłuzeniia i pom ysliw  s swoimi b oj ary, i  
krestisia w o im ia ot ca i syna i świat oho du
cha. Kreszczen byst’ w sbornój cerkwi w swia-  
to j T ro jc i , nareczenoze byst’ jem u im ia  
w światom  kreszczenii T im ofej\ i byst’ ra- 
dost w elika  w Pskow ie , iposadisza  jeho  P sko-  
wieczi na kniazenii w Pskowie. P o  niekoli- 
ciech ze denech połozi jem u  B oh  w serd- 
cie b ła h o d a f swoju , poboraii po świat oj S o 

f i i  i po sw iatiej Tro ici i o tm stiti krów chri- 
stijanskuju, i p o m yśli je ch a ti s Pskow iczi wo- 
jew a ti zem liu L itow sku ju , i oteczestwo swoje 
pow ojew a wse, i kniahiniu H erdenew u  (H e r- 

f*  nenewu) po i oni, i diet i je j  a dwa kniazicza , i 
wse kniazenije jeho  powojewa , i w zwralisza- 
sia so m nozestwom  połona k hradu Pskowu.
1 perebrodisia D w inu , i otjechawszu je m u  za  
p ia t 5 werst, i stasza sza try  na boru czistie , 

i  straza postaw iszana  riecie Dwinie, D aw yda  
Jahunowicza , wnuka Ł aw r owa, s Ł uko ju  s L i
tw inom; dwa ze dewianosta m uz otpusti spo*

( 1 1 7 ) D o m o n t ,  D o w m o n t  X i ę c i e m  Z analczawsk itn  z w a n y  
p r z ez  S t r y j k o w s k ie g o  p. 556,  a p o n iże y  U c ia n s k im  p. 
35 g .  za o d m ó w i e n ie  sobie  z o n y  przez  M e n d o g a , p r z y 
c z y n i ł  s ię  do  i e g o  u b ic ia  p o ł ą c z y w s z y  s ię  ze S tróyn a-  
t e m .  G d y  n ieb a w n ie  sam o d m ó w i ł  zonę bratu  N a r y m u n -  
t o w i , o b lę ż o n y  od  n iego  w  zaniku U c ia ń s k im ,  schron ił  
s ię  do P s k o w a  , p rzy ią ł  c h rzes t  w e d l e  obrządku G r e 
c k i e g o , zosta ł  X i ę c i e m  P sk ow sk im ,  i na L i t w ę  s z y n i ł  
wyprawy.



łonom  w P sków , a w odm om  dew ianostie
sum  sia  osta , źd ia  p o  sebie pohoni. K niaziu  
&e H erd en iju  s sw o im i kn ia zi ne by w szu do - 
m a, p rijechasza  w d o m y  s w o ja , oze d o m y  
ich i zem lia  p lien en a  wsia; opolczi ze sia  
K n ia ź ’ H e rd e n , i H o t  ort, i L u m b e j i L iu h a j-  
ło  i proczija  K n ia z i L ito w sk ije  ( / 18), w setni 
so t pohnasza , i pohn a sza sia  w s lied  poslie  
K nidzia  D om o n ta , chotiaszcze je lio  rukarni 
j a t  i , i z łó j sm e r ti p re d a ti , a m u zi P sko w iczi 
m eczem  izsieszczi. I  psrebrod iw szesia  rieku  
D w in u , i s ta sza  na brezie\ s tra zie  ze wicliew- 
szi r a f  w eliku , p r ih n a w szi p o w ia d a sza  K n ia 
ziu  D o m o n tu  w ełiku ju  situ  L ito w sk u ju  p r e - 
brodiw szusia  rieku  D w inu. K n ia ź ’ ze  D o m o n t  
recze D aw ydu  i Łubie', p o m o zi w y  boli i  swici- 
ta ja  tr ó jc a , oze je s te  u stereh li r a f  L i to w 
skuju; p o jd ite  skonej dołow. I  recze D a w y d  
i  Ł u k a  ne idem  skonej d o ło w ; chotin i z i-  
w ot sw oj da ti na  s ła w ie , i krow  sw oju p ro -  
l ia ti i m uzi P skow iczi za  sw ia lu ju  T ro jcu  i 
za  w sia sw ia ty ja  cerkw i; i t y  hospodine k n ia 
żę p o je d i s m uzi sw oim i s P skow iczi na  p o -  
hanu ju  L itw u . K n ia ź  ze D om ont recze P sko -  
wiczem : s ły sza ł je s m  wasze m uzestw o wo 
w siech  strunach; se ze p re d le z it w am  ziw ot

( l  18) T y c h  wszystkich nazwisk X iążąt  L itewskich nigdziem  
się n iedoczytał w Stryikowskim. Coby była za X ię -  
żna H crd en ew a  n i e |w ie m ,  czy l i  nie będzie żona G e-  
drusa, którego udział aż do Dzwiny sięgał,albo może żo 
na Hurdy syna Ginwiłła , o którym namienia Stry ikow -  
ski p. 355. Obszernie opisaną waleczność X ięc ia  Pskow
skiego Domonta wczasie napada Ł o tw y  i kawalerów  
m ieczow ych  na Psków r. 1271 , i 1272 opuszczamy:  
l io te wypadki nie tyczą się Litwy! W . S. p aS4—a85.



i sm e r l;  bratie, poliahnetn Za sw iatuju T ro j"  
cu, i za światy ja  cerkwi , i za  swoje ot es z e - 
stwo. Toh da ze prisp ie den'' welikaho i slct- 
wnalio wojewody rnuczenika christowa L eon -  
ta; recze kn iaź1 D o m o n t : swicitaja trojce, 
otec i syn i św iatyj duch , z* sw ia ty j w elikyj 
1wojewoda L eon tie , i hłohowiernyj kniaź THse- 
wolod! pom ozite  ncim wczas sij; da ne pre-  
dani budem w rucie bezbożnych , da ne p lie -  
/ z z a /  zem li ch ris tijansky ja , da ne buclem 
w ras chisze zenije im ; pom ozite nam  na pro-  
tiw nyja  wrahy nasza. I  najecha na nich s o- 
d inym  dewianoslom, i siloju bo ziej u i sw iato■» 
ho rnuczenika L eonta .pobiedi s ip ro tiw ny po o. 
T o h d a źe  ubij en byst’ w elikyj kn ia ź1 L i tó w  
sky j I I  ot ort, i inych ze kn iażęj mnohich izbi-  
s s ą ,  a inii L itw a w U w inie istoposzci, a inych  
Dwinci izwerże 70 na ostrow H a jd o w , a inii 
na proczii ostrowy izwerżeny by sza , a in ii 
w niz po  riecie pop łysza ;  a kniaź' H er  den li
b id a  w m alie drużinie. Tohda ze ubili je -  
dinoho P skow itina  Ontona Loczkow a syn a , a 
inii wsi sochraneni by sza bez wre da , m  old wo
ju  światciho Leonta ' wzwratiszasia s radostiju  
welikoju k hradu Pskow u so m nohoju ko ry - 
stiju , i b y s f  ra d o sf welikct w hradie P sko
wie o posobii sw iatyja  Trójca  i swiataho mu- 
czenika L eontia , i błahorodnaho welikoho  
kniaziaJH sew oloda.Toho żc lie ta p rijd e  kniaź* 
Jarosław  Jarosław icz w Nowhorod so mno
hoju siloju nizowskoju , chotia i t t i  na Psków, 
na kniazia D om onta; Nowhorodci że wzbra- 
nisza je m u , hłaholiuszcze : oli, kniażę , tebie 
s nam i uw iedaw sia, toż je ch a ti na Psków.



K n ia ź ’ ie  o tosla  p o łk y  n a za d  ( IF .  S . p .  2 7 4 ^ -
2 7 /).

T F lie to  677$ {1267). I F  lieto  6776  (1268) 
sdum aw sze  N ow horodci so kn ia z iem  J u r ie m i 
i  chotiesza  i ti  n a  L i tw u ; i ja k o  b y sza n a  dó
br ow nie , i bystf w  nich  r a s p r ia , in ii chotie
sza  n a  L itw u ) a in ii na  P o łte s k , a  in ii za  N e -  
rowu. 1  w sp ia tisza sia , i  po jd o sza  za  N e ro « 
w u k  R o ko w o ru , i m noho ze m li ich  p ow o je-  
w a sza , a  horoda  ne w ziasza; i  za s tre lisza  
s horoda  m u za  dobra  F ed o ra  S b ys ła w icza  
i  inych  F I  czełow iek, i p r ijech a sza  wsi zdraw i, 
(jTV. S . p . 277— 278).

W  lieto 6788 (1280) Kiril Mitropolit 
k ry ł  cerkoA V  ołowom swiatuju Bohorodicit 
wo W ołodim eri (119).

W  lieto 6790 (1282) załozena byst’ 
Kamena cerkw i na T w eri  swiatyj spas i 
osweszczana byst’ w  lieto 6798 (120).

W  lieto 6791, (i283) postawień byst’ 
Maksim mitropolit hreczeskyj na tre ti  bod 
ko Suzdaliu (121)

W  lieto 6811 ( i 3 o3 ) pristawisia kniaź’

( l ig )  Pokrycia cerkwi bogarodzicy w Włodzimierzu ftie 
znalazłem we W .  S. musi więc bydź dódatkiem nasze
go rękopismu.

( lao)  Założenia cerkwi Zbawiciela w  Twerze ,  nie znayduję 
we W . 8., lecz ten wzajemnie wiele  rzeczy obeymuje, 
jakie poopuszczał nasz rękopism.

(121) W . S. p- 289. Toho ze lieta  postaw ień byst* na ruS 
M itropolit hreczin imenem M a x im . Przerwa w naszeri* 
rękopismie lat 20 niczem interessownem dla L itwina nie 
jest zapełniona we W . S. p 289—2g3 chyba zgonem v. 
1299 d. 20 maja walecznego Xięcia PskowskiegoDomont* 
z Litewskiego rodu.

l 7



63 D aniło  M oskow skyj marto TV a kniażiw  fi 
l ie t  X I  (j 2 2 ).

W  licto  6 8 1 3  ( i3 o 5 )  kniaź’ M iclia iło  
T w erskyj  Jarosław icz  i pride izo Ordy, i 
siede na  w e lik o m  kniażeni , i c liodi k M o
s k w ę ,  i w zia  so D an iłow iczom  mir ( i 2 3 )i 
Toj że zimy pristaw isia  w o  W o ło d im e r i  
M aksim  M itropolit  dekabra w  X V I .  Tolioz  
l ie  ta w yjede  kniaź’ Micliajło izo Ordy T w e r -  
sky na w elik o je  kniażen ie  ( i 24).

W  lieto  6 8 1 4  ( i 3 o 6 )  p ostaw ień  P e tr  
M itropolit  w  Ruskuju zem liu prijecliawr na  
Su zd a l ( io 5 ) .

W  lieto 6 8  1 7  ( i 5 0 9 ) L ie to  6 3 i 8 ( i 3 i o )  
po k r e s z c z e n i , pojeclia p rosw eszezen n y  
M itrop o lit  'P etr  ko B rian ’sku. W  to ze  
w riem ia  pride ratju Tatarskoju kniaź’ W a -  
silej na S w ia to s la w a  B rian’skoho. M itrop o
l it  ze P e tr  recze  S w ia t o s ła w u : podelisia  fj

6 4  synu kniażenijem  sw oim  so brataniczem  
W asil i jem . S w ia to s ła w  że , nadijasia na  
sw oju s ilu : B r ianci  liospodine n epustia t’

(122) W .  S. p. 295 pod tymże samym rokiem zgon tego JV. 
Xięc  ia kładnący, zowie go Danielem Alexandrowiezem,

( 123) Z tego inieysca większe znowu nieco zgadzanie się 
naszego rękopismu z W . S. nastaie , tak w latach, iako 
i wyrażeniach ; pokoy atoli zawierać każe W . S. z dwo
ma W . X iążę ty  Moskiewskiemi Daniłowiczami , to 
i e s t : Jerzym i Aleksandrem, przed którymi pochwycił  
T r o n  u Chana Tatarskiego Michał Jarosławicz, syno
wiec  Alexandra Newskiego.

(12 4 ) W. S. p. 294. inaezey p isze ,  kn ia ź’ M icliaiło A ndre- 
jew ic z  iz O rdy prijech.au> w N ow  hor od  w N iz n i j  , izbi 
wiecznikow. t .  j. na wiecu radzących.

( 125) W . S. p. 294, pod r, i 3 o8 postaw ień b y s t’ presw ia-  
szczen n y j V e tr  M itropolit K ijew u  i w sej M usi.



mia ; cliotiat’ za m ene sw oi h o lo w y  p o ło -  
ziti. I neposłusza s ło w a  M itropolicza , 111 
pom enu ze jakoze recze pisani je : syn os łu -  
sz l iw  priim mest*, nadiejuszi bo sia sile s w o 
jej , pohibnut’. Sij ubo S w ia to s ła w , w yje-  
cb aw  w o sile tiażce poi dni p ro tiw u  rati.
I potknusza mezi soboju kopija , B rian’ci 
ze powerhosza oruzija , o t  S w ia to s ła w a  
bezasza, kniazia wydasza. S w ia to s ła w  że  
biwsia iz sw oim  d w o ro m  , i jibijen byst’. 
M itropolit  ze zatworisia  w o  C e r k w i ,  i c e ł  
sochranen’ byst’ ot ta k o w o b o  nacbozdenija  
pahannycb. Jako ze recze: izb aw liu  |j izbran- 65  
nolio mojeho oruzija l iu ta  , i socbraniu  
w o ę b o d y  jebo (126).

W  lieto  6323  ( i 5 i 5) kniaź’ w ie l ik y j  
M icbaiło, cb o d iw  w o Ordu s Petrom  M i-  
tropolitoin, poneize  toh d y  Car umrę , A z’-  
biak siede na Carstw i i obirmenis’ i w o  b or-  
zdie otpusti P e tra  M itropolita  na  rus’ (127) .

W  lie to  6823  (13 15) pojde w  Ordu  
kniaź’ Jurij D a n iłow icz  s N o w b o r o d c i .  T o -  
boz lie ta  w yjede  izo Ordy kniaź’ w e l ik y

(126; W .  S, p. 295. Krótszemi słowy 2<łarzenie to w Brańsku 
Siewierskim opowiadający , nie przywodzi zdań z Pisma 
świętego , i n ie  wie o zamknięciu się w cerkwi M etro
polity. Opuszczone u nas lata i3u , i 3 i 2 , i 3 i 4 , n iew ie le  
czem są zaięte we W. S.r.p. 296—296.

(127) W. S. zamilcza o tem wyieździe  do O rdy  Xięcia M i
chała z Metropoli tą  , i o wstąpieniu na carstwo Azbia- 
ka. Celem podróży bvło złożenie hołdu nowemu wład
c y  Tatarów  , zwanemu od nich G fdjas E d d in  M uham - 
m ed  Usbek Chan P io tr  Metropolita  dopraszał się u 
cara niepodległości C erkw i,  iakoż otrzymał Dypłoroat 
zatwierdzający , źe Car nie będzie się mieszał W 9pra= 
wy duchowne, które uależą do M etropolity .



Michaiło , a s nim Połsota i Tim ir, i mno- 
ho sotwori nasilija żenili wo Nowhorodskoj, 
i wzia Torzok Feralia w  X  den’ (128).

W lie to  6824 ( i 3 16) pridosza Nowho» 
fodci so Afanisijem ratiju w  Torzok. Kniaź’ 
ze welikyMicliaiło sobra woja mnolio,i pojde 

66 k welikomu Nowhorodu ratiju | | , i stremi- 
sia putem neznajemym na Low ot’, inew-*- 
śpiew niczto ze , a bywszim wo połku tom 
innobo zła podja, a inyi pieszi pridosza (129).

W  lieto 6825 ( i 5*7) wyde izo Ordy 
Juri D aniłow icz, na welikoje kniazenije, 
a s nim posoł Kowadyj pojde ratiju k Tieri, 
i wsi kniazi ruskija s nim. Kniaź’ ze Mi^ 
chaiło sobra woja mnohy , i pojde pritiwu  
jemu, i byst’ im siecza welika, na poli Beret- 
»ew e X X II dekiabria, pomoże boh kniaziu 
Michailiu (100).

(128) W . S. p. 296; pod tymże samym r kienj powrócenie 
z Ordy Xięcia Michała Twerskiego m ieści, lecz inne 
kładnie nazwiska Tatarów  z nim przychodzących: wę
dy j  s soboju o kann na ho 2  ajtem irja  , i  M archoiu  , i 
l n d y j , potem opisuie bitwę między Nowogrodziana- 
mi a Tatarami, poprzedzaiącą zdobycie miasta T orłku  
w dniu 10 lutego. Nowogrodzianie nie chcący ulegać 
W . X. Michałowi Jarosławiczowi , wezwali do siebie 
Jego nieprzyjaciela Jerzego Daniłowicza , i z nim da 
Hordy pospieszyli ; lecz car wysławszy woyska własne, 
do uległości zmusił dumne miasto.

(129) Michał W. Xiąze Twerski, czyni wyprawę na Nowo. 
grod wedle W, S. p. 297, ratiju  so wseju zernlieju Nizow- 
skoju ; ą Nowohorodci uczinisza po obie storonie ostroh, 
i  sjecha wsio zemlia u ła s ii blowohorodskija : Psko- 
wiczi , i  Ladozane, i R u sza n e , i Koriela, lżera , W o
żone. Zabłąkanie się Michała ną błotach nad rzeką Ło- 
■wot szerzey opisane, woyska jego z głodu jedzą konie , i 
skóry z tarcz pozdzierane.

{;3o) W. S. p. 298, przybycie z Ordy Daniłowicza. mieści pod 
fokiem x3 łb,w towarzystwie Tatarów K anady ja  i Rstri-,
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W  lieto 6826 (13 18) wyde K okcza na 
R us’, i powiesi 120 czełow iekow  u K o- 
stro in y , V szed ratiju, w zia ratiju R ostow , 
i  pozz, ze. Toi że zimy mor byst’ na liadi na 
Tferi. Tolio ze lieta ubi car Izboky knia
zia Michailia Tferskaho (13 1).

W  lieto 6 83 o ( i 52 2) wyjdę iz Ordy 
Kniaź Iwan D aniłowiczom , a s nim Ochm yl’, 
i mnolio chrestijan posekosza, || a inych po- 67  
łozisza , i liorod Jaroslawl pozhosza ( i 3 2 ),
I tolio ze lieta  wyjdę iz Ordy kniaź’ D m i- 
trej M ichajłowicz T fersk y , i siede na w e- 
likoje kniazenije.

W  lieto 6833 ( i 3 2 5 ) pojdosza wro Ordu 
kniaź’ Dmitrej welikyj Micliajłowicz-ji kniaź7

b a /a ;  zawrzeć każe pokoy z Nowogrodzianami , aby nie 
wspierali  Twercówjnakoniec pobity od X ięciaM ichała  na 
gołem polu o 4o wiorst  od T w e ru  odległem , pokoy za
warł.  W ied z ieć  n a le ż y ,  iż obrótny Jerzy Uaniłowicz,  
potrafi ł  zjednać sobie w zg lęd y  cara Usbeka , dostał  
iego  siostrę w  zamęście,  a z nią W . X ię s tw o ;  lecz po
b i t y  od Michała , postradał skarby i żonę tatarską  
w  ręce z w y c ię z c y  idącą 5 gdy  ta rychło umarła w nie
woli  , obwinił przed carem Michała o l e y  otrucie.  P o 
zw any do Ordy Michał, nie potrafił  w yt łum aczyć  się  
przed uprzedzonym sądem , i straszną śmiercią zakoń
c z y ł  ży w o t  , a nawet cała ruś w iele  za to wycierpiała.

( l3 » )  Zabicie W . X .  T w ersk iego  Michała, przez Tatarzyna  
A z ’biaka, szeroko we W. S. p. 2 9 9 — 3 i3  opisane , przy«  
paść miało roku i 3 i g  , lecz nasz rękopism lep iey  r. 
i 3 i 8  naznacza.

(»5a) A ch m yl’ lub O chm yl przychodzący  z O rdy  z Iwanem  
Daniłowiczem. hył wielkim posłem Tatarskim. W tem-  
Że roku wed le  W. S. p. 3 1 4  X iąźe  Jerzy Daniłowicz  
wypraw ił  się na W ib u r g ,  a ztamtąd na JNiz , lecz po
b i ty  od X ięc ia  Alexandra Michałowicza , schronił się 
do Pskowa, w  którym był w tedy xiąże L itew ski Da-  
w ydko : a wo P skow ie  b ia sze  ło h d a  Ł ito w sk ij k n ia ź* 
D a w id k o . Lata i3a3  , i i3a4  będące we W . S. , nasz 
yękopisrp opuszcza , i my pojniiamy iako L i t w y  nic in- 
teresuiące .
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welikyj Juri Danilewicz w  Rozmor, i u-  
bijen byst’ w  o Orcie kniaź’ welikyj Ju
rij Daniłowicz , pawelenijem knidzia Dm i-  
treja wclikoho Michajłowicz Tferskoho. 
Tolioż lieta swerszi byst’ cerkwi swiatyj 
Fedor wo Tferi Iwanom ihumenom cari- 
liorodskim ( i55 ) .

W  licto 6854 ( i 526) ubijen byst’ kniaź’ 
welikyj Dmilrej Michajłowicz Tfersky wo  
Orde Azbukom ( i54 ) .  Tolioż lieta, założena 
byst’ cerkwi na Moskwę swiataja bohorodi- 
ca sobornaja , kniażeni Iwanom D aniłow i-  
czom. Tolioż lieta siade na welikoje kniaże- 

68 nije || kniaź’ Aleksandro Michajłowicz. Toj 
że zimy pristawisia Petr Mitropolit pas ęer-s 
k ow 'X X lic t  ( i55) .

W l i e t o  6855 ( lS e y )  wyjdc carew po- 
soł izo Ordy Szew kał na Tieru. T oh o |

(133) W .  S. nic nie wie o ukończeniu cerkwi ś. T eo d o ra  . 
w T w e r z e ,  lubo zabójstwo Daniłowicza opiśuie.

(134) W. S. p. 3 i6 ,  zabóystwo to p rz jp isu ie  zemście za 
zgładzenie Jerzego Danilowicza.

(i 35) Z innemi szczegółami opowiadający te zdarzenia W .  S. 
p. 3 i6 ,  dodaie : Toho ze lie ta  p rijech a sza  p o sły  iz L i 
tw y  , bra t welikoho kn iazia  H edim ena  IV o jn ij P ołot- 
sk y j  kn ia ź ’ , i kn ia ź’ W a sile j m iestn y j kn ia ź’, i  F edor  
Sw ia tsław icz  ; i dokonczagza m ir s N owohorodci i 
o JSiemci. Nowogrodzianie sobie saroj'm zostawieni, po 
długim oporze przyznania za W. X ięcia  Dymitra  Ali- 
chałowiczą , zawarli nakoniec traktaty  : l )  z Norwe-
gianauii , uręczaiący dawne granice , i zapomnienie po
przednich szkód wzaiemnie poczynionych, a wolny han
del zobopólny ; 2 ) tudziez z W . X . Litewskim Gedy- 
minena , zdziałany , za posrzednictwem tych dwóch 
X iąźą t  ruskich z Gedyminein spokrewnionych. W te 
dy dopiero mogli nadstawiać czoła zalegly&T'od T a 
ta rów  Xiążętoni, a mianowicie Alevandrowi Michałowi, 
c z o w i ,  b ra tu  i następcy jabitego w Ordzie D ym itra  
Michałowicza.



lieta  sweszczena byst’ cerkw i świata ja bo- 
liorodica M oskowskaja aulmsta X V . Tohoz 
dni ubisza Szew kała  na Tferi. Tohoz, lic— 
ta postawień byst’ Fehnast M itropolit na 
Rus’ hreczin ( 156).

Tohoz lieta kniaź’ Iw an D aniłow icz poj- 
dC w o Ordu. Toj że zimy rat’ byst’ Ta
tarska ja na Tfery i na K aszin i, i w yjdę V 
tenmikow, a w ojew oda Fedorczink. a s  niin 
kniaź’ Iw an D aniłow icz M osk ow sk y, a 
kniaź’ A leksandro W asilew icz Suzdalsky, 
i w si kniazi Ruskyja s nimi, wziasza T fer  
i pożhosza , a kniaź’ A leksandro bieżasze 
|] w o Psków .

AV lieto  6836 (>328) sede na w elikoje  
kniazenije kniaź’ Iw an D aniłow icz, i byst’ 
w o dni jeho tiszina w elika. Tohoz lieta  
wyjdę Fehnast M itropolit na rus’ ( i3y) .

( i 3 6 )  Pos ł a  t e go  z o w i e  W .  S.  p. 3 1 6, S z o łk a n e m  , d o d a i ą c ,  
i z  p r z y b y ł  d l a  p o d b i c i a  T w e r u ,  i n a w r ó c e n i a  na  w i a r ę  
b i s s u r m a ń s k ą  Rus i .  T a t a r o w i e  a l b o w i e m  p r z e d s i ę w z i ę l i  
w y c i ą ć  X i ą ż ą t  r u s k i c h  ; w y t ę p i ć  o p ó r  s t a w i ą c y c h  mo-  
z n i e y s z y c h  R u s i n ó w  , i  c a ł e m  P a ń s t w e m  z a r z ą d z a ć  p r z e z  
w y s ł a n y c h  m u r z ó w  , i w s z y s t k i c h  do  w i a r y  m a c h o m e -  
t a ń s k i e y  z m u s i ć ;  l e c z  d,  i 5  a u g u s t a  p o b i t y  z os t a ł  p o -  
seł  p r z e z  X i ę c i a  A l e x a n d r a  , i s p a l o n y  w  T w e r z e .  O  
p o ś w i ę c e n i u  c e r k w i  w  M o s k w i e  n i e  w i e  W .  S . ,  a n i  o 
m i a n o w a n i u  M e t r o p o l i t ą  F e h n a s t a .

( i 3 ? )  O p u s z c z o n y  u nas r o k  i32g .  z ape ł n i a  W .  S.  p . 3 i 8 ,  
p r z y b y c i e m  do  N o w g o r o d u  M e t r o p o l i t y  K i j o w s k i e g o  i 
c a ł e y  R u s i  F e o h n a s t a ,  i  X i ę c i a  J a n a  D a n i ł o w i c z a  d l a  
o b j ę c i a  X i ą ź ę c e g o  s t o ł u  , k t ó r e g o  p o w s z e c h n i e  K a l i t ą  
zowi ą .  P o d  r o k i e m  i 3 3 o  o p o w i a d a  , i ak  c a r  T a t a r s k i  
A z b i a k  za l ec i ł  x i ą ż ę t o m  R u s k i m  p o y m a n i e  A l e x a n d r a  
X i ę c i a  P s k o w s k i e g o  , n a  k t ó r e g o  z i e goż  w o l i  M e t r o 
p o l i t a  r z u c i ł  k l ą t w ę  ; nieszczęśl iwcy w i ę c  X i ą ź e  s c h r o 
n i ł  s ię  do  L i t w y .  A l b o w i e m  U s b e k  p a m i ę t n y  z n i w e 
c z e n i a  p r z e z  n i ego  z a m i a r ó w  w ł a s n y c h  , p o s t a n o w i ł  gc*
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W  lieto 684o ( i332) byst* liład po wsej 
xemli (i38).
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ścigać w s z ę d y , skłonił Xcia Daniłowicza i Metropo* 
litę do Wyklęcia go i poymania w Pskowie, do którego 
się schronił. Po dziesięciu dopiero latach dotknęła 
go śmiertelnie zemsta Tatarska. Rok i5 3 i  ma nastę
pne wiadomos'ci Litw ę  interesuiące. W  lieto  683q ( i3 3 i )  
prijechasza  p o s ły  ot M itropolita  iz W o łyń 'sky je  zem li 
w A o w h o ro d , na  stra s tn o j ned ie /i , i pozw asza  W a 
s ilija  na W ła d yczs tw o . Toho ze lieta  , m iesiąca j u - 
n ia  , na rozestwo Joana P red tecza  , pojecha  W a s ile j  
U*o W o łyń 'sku ju  zem liu na W ła d yczs tw o  staw iti s ta , 
a s nim  bojare , K u z'm a  Tw er di s ła w i', O lfrom iej Osta- 

f i j e w  syn  tysiaczskoho  , i je  has za na  L itó w  sku ju  zem 
liu , i  kn ia ź’ H edim en  izim a ich na  miru. 1 w tokow iej 
tiaho tie  słowo praw u  d a li synu  jeho  JSarim ontu , p ri-  
horody N ow ohorodskija  : L a d o h u , Oriechow horodok, 
K o rie lsk ij horodok, K orie lsku ju  zem liu , połow inu K o - 
p orii w w otczinu i d ied inu  i jeho dietertt. 1 tako
p rijech a sza  ot tolie w W ołodim er W o ły ń 's k y j  ( i  p o 
s ta w i M itropolit F eohnost W ła d yk u  W a s ilija  weltko
m u Now uhorodu A rchiepiskupa w Cerkowi św ia ty  j a  B o- 
horodica  , m iesiaca auhusta  , na  p a m ia t' swiataho  
A posto ła  T ita . Nie doczytuię się w nieporządnym Stryi-  
kowskim tak ważney okoliczności , ze Narimunt tyle  
miast prawem dziedzictwa od Nowgorodu otrzymał , za 
przeięcie bezprawne przez kraie Oycowskie przeiez- 
dzaiącego arcy-biskupa Nowgorodzkiego Wasila, Użył 
tey  okoliczności W. X .  Iwan Daniłowicz dla odstrę- 
czenia Nowgorodu od strony Gedymina ; ale zamiast 
sprzyiania jemu sam szczerze,zagarnął r.i332 część miey- 
skich posiadłości, Tym krokiem bardziey Nowogrod 
do strony Gedymina skłonił. 

n  to ze wremia p rijech a sza  p o sły  izo Pskowa, ot kn iazia  
A leksandra  , i ot H edim ana, i  ot wsiech kn ia ze j L i-  
towskich , k M itropolitu  Feohnostu K ijew skom u i w se- 
j a  R u s i  , i  priw edosza s soboiu A rsen i j a  , chotiaszcze  
je h o  postaw ili na W ła d yczs tw o  w Psków  , nc potw o- 
riw sze N ow ahoroda n i woczto ze (a ), w znesszesia wy- 
sokoumiem sw o im ; no boh wsehda m zła h a je t wy- 
sokija  m yśli (b), zane P skow iczi izm ienili k res/no js cie

lą) N e  potw oriw sze  nie dołożywszy się Nowgorodu , pogar
dziwszy im, i za nic go poczytuiąc.

(b) N izla h a jg t  poniża, upokarza dumne zamiary, za to że



W  lieto 6 8 4 1 ( 1353) kniaź7 welikyj 
Jo an  Daniłowicz. Tolioź, l ie ta  pristawisia 
k n iaź’ A leksandro  Sozdal’skyj ( i5g).

ło w a n ije  k N o w u h o ro d u  , p o sa d ili  seb ie  k n ia z ia  A le k 
sa n d r a  na  k n ia ze n ije  iz  L ito w s k o je "  r u k i . A r s e n e j  ze 
p o je c h a ł s P sk o w ic z i posram le.n  o t M itro p o lita  iz  W o 
ły ń 's k y e  iern li n a  K ije w . A  W ła d y k a  W a s i le j  p o je - 
cha  ot M itro p o lita  m ie s ia c a  se m tja b ra  w 1 d e n  , i  o t 
tu d ie  p o je c h a  n a  K ijew , b o ja s ia  L i tw y  , i je c h a  w bor
cie. M itro p o lit ze F e o h n a s t p o s ła  s łu h u  sw ojeho  ca  
W ła d y k o ju  s h ra m o to ju  k n em u  i k b o ja ro m . O tp u s ti ł  
n a  w as k n ia ź ' 3oo cze ło w iek  L i tw y  , w elieł iz im a ti , i  
on i toho u b ie za li. 1 p r i je c h a s z a  p o d  czern ih o w  , i tu. 
n a u c z e n i je m  d iaw o lim  , p r ih n p s ia  k n ia ź ' F c o d o r  K i 
jo w s k i s b a sk n k i w bo c ze ło u ie k  rozbo jem . N ow ho-  
to d c i  ze  s te re h o sza s ia  , i s ta s za  d osp iew  p ro tiw u  sebe, 
m a ło  h ro w o p ro h tia  ne u c z in iło  s ta  p ro m e ż i im i, n o ln i  
n a sz i okup  s sebe d a sz a  (c j  ; a  I ła ts ła w a  p ro /o d ia -  
k o n a  M itro p o lic za  im a w  w K ije w  p o w e li , a  c zerez  
c ic ło w a n ie  , n  k n ia ź ' wspriirn sra m  ot je c h a  p r ó c z , no  
ot boha k a z 'n i  ne u b ie za  , p o m ro sza  ko n i u  neho. 1 o t 
fo le  p o je c h a  W ła d y k o  na B r ia n 'sk  , i p r i je c h a  w T or- 
ie k  m ies ia ca  N o ja b r  w 111, a  w N o u ie h o ro d te  p e c z a ln i  
b y sza  . zo n e  ze  w ies ti n e  bic p ró  n ich  , no s ły s z a t i  
ja k o  W  in d y k u  L itw a  n ia li , a b o ja r  iże  s n im  b y s z a , 
p o b ili. 1 p ri je c h a  W ła d y k a  s b o iw i w N o w h o ro d  p r i  
w elikom  k n ia z ie  Iw a n ie  D a n iło w icz ie  ( W .S .  p .  3iC)-32o).

( i38) O tern g łodz ie  nie w ie  W .  S. p. 320, lecz t y lk o  sp ro 
w adza w tem  roku  z O rd y  Iw ana Danilowicza ,  i wzrnian- 
k u ie  o zgonie X ię c ia  Suzdalskiego Aleksandra , k tó r e  
okoliczności  nasz rępokisni  pod rokiem  nas tęp n y m  m ie 
ści.

( i5 g )  Pod ty m że  rokiem czy tam  we W  S. p 320, nas tępną  
o L i t w i e  wiadomość. „ T oho  ze  lie ta  ( i335 )  p r i  je c h a  
k n ia ź ’ J S a n m o n t H ed im en o w icz  , n a re c ze n y j w  kre-

P sk o w scy  p rz e s tą p iw s z y  zaprzysiężoną w ia rę  N ow go-  
ro d o w i  , z ramienia  L itew sk ieg o  atięcia sobie pas tano .  
wili .

(c) W y r a z  n a s i i  napom yka niei^ko , że mieszkaniec N ow - 
j o r o d u  pisał tą eząsć L a top isca  Sofiyskiego.



W  lieto 684s (i354) sozdana l>yst? cer
kwi na Moskwę kamenu swiatoho Michai
ła , tohoz, lic ta sweszczena byst’ sentabria 
X X  (i4o).

W  lieto 6843 ()335) ubijen wo Orde 
kniaź’ welikij Aleksandro Micliajłowicz, i 
syn Feodorow ; rozłomani bysza ]>o susta- 
w onr okt’brija X X  , bywszju ubo tohda 
kniaziu Joanu Daniłowicz wo O rd e ( i4 i) .

J F  lieto 6845 (/555) w elikij kn iaź’ 
Iw an D aniłowicz prijecha  w Torzek , i 
wojewasza L itw a  na m iru  N ow olorzsku- 

j u  w o ło s f  ; i posła  kniazia Iw an D ani
łowicz ra t’ swoju , i pozie  hor odki L i - 
to w sk ije : Osieczen , łiia snu  , i inyje ho - 
rodky. (J F . S. p, 52 /).

J F  lieto 6846  (r558) kn ia ź’ N arim on t 
hiasze w L itw ie  , i m noho Nowohorodci 
posyłasza p o  neho; on ze ne po jecha , 
no i syna swojeho wywede izo Oriechowa,

szczenii Hlieb , p rijecha  w Now horod na  prihorody, 
czto jem p  rk li w L itw ie  , i  c iel owa krest k Now uhoro- 
du (d).

(140)  Z i ł o ż e n i e  i p o ś w i ę c e n i e  c e r k w i  ś. M i c h a ł a ,  b y ł o  na 
M a r g i n e s i e  d o n o t o w a n e  w  r ę k o p i s m a c h ,  z k t ó r y c h  p o 
w s t a ł  W .  S.

(141)  T o  z a b i c i e  w  O r d z i e  X i ę c i a  A l e x a n d r a  M i c h a ł o w i c z a  
T w e r s k i e g o ,  w r a z  z s y n e m  T e o d o r e m  z r o z k a z u  ca r a  
U z b e k a  , mi e ś c i  W .  S.  pod  r o k i e m  i 3 3 g  d n i a  29  o k t o -  
b r a  p. 322,  i t o  b ę d z i e  d a t a  p r a w d z i w s z a ,  j ako w  w i e 
l u  r ę k o p i s m a c h  p o w t ó r z o n a .  W y j a z d  zaś do  O r d y  I w a 
na  D a n i ł o w i c z a  o p o w i a d a  p od  r o k i e m  1336- O p u s z c z o 
n e  u  nas  l a t a  i 3 3 6  i 13 3 7 , n i czeru  i n t e r e s u j ą c e r u  L i t 
w i n a  n i e  są z a p e ł n i o n e  w e  W .  S .  p. 3 2 i .

(d )  N a r y m u n t  o b e y m u j e  o k o ło  N o w g o r o d u  p rz y rz e c zo n e  
s o b ie  miasta ,  i p r z y s i ę g ę  N o w g o r o d o w i  na w ie rn o ść  Wy
k o n y w a .
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k n i a z i a  A l e k s a n d r a ,  t o k m o  n a m i e s t n i k y  
s w o j a  o s t a w i • {J 'T ' • S ' p .  0 2 2 . )

W  lieto 6 B4 7  ( 13 3 g) ubien  byst’ kn iaź’ 
A lex an d ro  P r  on’sky j o t  swojelio b r a 
ta  ( i 4 2 ) .  || Toiz zimy otpuszczen T o w liu b i  7 0  
ca rem  ra tiju  ko Sm olen’sku, a s  n im  kniaź’ 
Iw an  K orotopoł R ezan 'sky ( i4 3 ) .  A k n iaź ’ 
Joan Daniłowicz , po  c a re w u  s łow u posła 
s Tow liubijem  kniazia K osten tina  R o s to w -  
skolio , i Iw a n a  D ru ch o h o ,  i F e d o ra  F o -  
m in’skoho ( i 4 4 ) ; a s nimi w ojew oda A lek 
sandro  F edor A k n if ic z , stojasza ra ti ju  u  
b o ro d e  ne mnoho dni, a lioroda ne wziasza.

W  lieto 6848 ( i3 4 o )  pristaw isia  kn iaź’ 
w e lik i  l lan iłow icz  w  czerncecb  i wo S ky- 
me m a r ta  3 1, a położeń byst’ na  M oskw ę 
w o ce rkw i M ichaiła swiatobo, kn iaz iw  lie t  
X I I  ( 145). Tohoz l ie ta  pojde w o  O rd u  
kn iaź’ Sem en Iw anow icz  so b ra ti je ju  swo* 
jeju ( i46).  Toj ze oseni w yjdę iz O rdy

(142) Inne okol iczności  t eg o  z abóys t wa  p r zy wo d zi  W .  S.
p. 323 , pod r ok i em i34o.

(143) W a r i a n t  W .  S. objaśnia to  mieysce  p.  323.  W  lie to  
6848 ( i34o)  p r i jd e  i-zo O rd y  To w lu b e j  , o tp u szc ze n  
ca rem  k h o rodu  S m ą len sku  T a ta r s k o ju  r a ti ju , a s n im  
k n ia ź ’ Iw a n  K o ro to p o ły j ; i p r i jd o s za  w P e re ja s ła w l  
l i  ia za n ’sk ij.

(144)  W.  S. 1 c. dodaje nas t ępnych  X i ąż ą t  wys ła nyc h  s T o w -  
łubem : k n ia z ia  K o s tiu n tin a  W a s il i je w ic z a  S u zd a ls k o -  
ho , k n ia z ia  Iw a n a  J a ro s la w ic za  lu r iew sko h o . W o .  
j e w o do w  zaś z m m i  wy s i a n y c h  n a z y w a :  A le k sa n d r  
Iw a n o w icz , F ed o r  A k in fu w ic z .

(145) Zgon Xi ęc i a  Iwana  Dan i lewi cza  p r zy pa d ł  wedle  W .  
8 . p. 323 , r oku  i 34 i  , k t ó r y  panując  lat  1 8  ! umar ł  
w  klasztorze na pokucie  ; data naszego r ękopi smu,  ile 
przez wielu i nnych  k r nn i ka i zów zanotowana  , będz i e  
p r awdz i wsz ą  , r ówn i e  jak la ta  panowania  1 2 , a nie 1 8 .

(ł4t> I sazwi tka  braci  Semiona  I wanowicza  , »yua Uani la-
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kniaz5 Semen lwanowicz na welikoje knia^ 
rj i lenie [| oktebra I.

W  lietp 684g (i34 i)  kniaź5 weliky Se^ 
men Iwanowiczpojde ratiju koTor£ku(i47), 
i kniaź5 Iwan brat jeho , i Kostentin Ro-* 
etowskyj , i kniaź5 Kostentin Suzdalskyj, i 
Wasilewicz, kniaź5 Wasilej Jarosławicz,i 
wsi kniazi ruskyja s nimi, stojasza w Torz-* 
ku dyva miesiaea , i smiriśzasia s Nowo^ 
horodci, i wziasza czernyj bor (i48). To- 
hoz lieta siede w Nowehorode. na borodi- 
szczi na kniazenii kniaź5 Kostentin W a 
silewicz Suzdalskyj.

W  lieto 685o ( i 342) pride rat5 Li- 
towskaja ko liorodu Możajskomu, posady 
pozhosza, a horoda ne wziasza. Toiz zimy 
car Ozbiak umrę , a syn jeho Czanebiak 
siade na Carstwo.

T oje ze z im y ( /54/ )  um rę llc d im e n  
kn iaź5 L itew sk i (W. S. T. I. p. 3?5). (i4g).

wicza W .  S. wypisuje  : k n ia ź ’ W a si/e j  Dawydowiem  
J a ro sła w sk ij , kn iaz ' K onsfian tin  TJierskij, kn ia ź’ K o- 
s tia n lin  W a silew icz Su zd a lsk ij, i so inyrni kn iazi H a 
skim i.

(167) 1’od 1541 rokiem IV. S. p. 524 , wspomina o wypra
wie L itw y ,  trzyma jącey z Nowogrodem, chcącym w y 
powiedzieć posłuszeństwo W  X c iu  Semionowi Iwano- 
wiczowi. To ho ze lie ta  prichodi ra t’ k M oza jsku  Ł i -  
towskaja', horoda ne w ziasza, a p o sa d  pozhosza-, nasz 
rękopism niżey ją mieści pod r i 342.

( l 48)  tF ięcey  szczegółowych okoliczności tey  wyprawy o- 
pisuje W . S. p 325 , i po zawartym pokoju namiestni
ków W .  Xźe w Nowgorodzje osad/a.

( l 4g) knedle S try k o w sk ieg o  p. 4 t i  , Gedymin zabity zo» 
stal od Krzyżaków r. i328. pod zamkiem Fridburgieni; 
kontynuator Dusburga przy oblężeniu b i e l o n y  w ty m 
że roku śm ierć  naznacza. Naruszewicz poprawa-



'—  d65 —

XT' lief o 685o (p542) Pskow iczi otwerhsze- 
sia  ( / 5 o )  18 owahoroda i wolikoho kniazia  
J}Toskowskaho , i posłctsza posły  swoja w  
JT'idbsk , k w elikom u kniaziu Olhordu H e dim e -  
nowiczu L itow skom u  , pom oczi p r o s it i , a na 
Nowhorod Izu w kłady w a ja \ bratija  nasza  
Nowhorodci n ep o m a h a ju t nam; pornozi nam , 
hospodine w se w rem ia  , w elihyj kniaze Ol 
horde On ze p r ija  ich czełobitije  , z posła  k 
nim  napcred sobia wojewodu swojeho , kn ia
zia Juria  X7 iiow low icza; a sam  s brałom  
swoim K estju tijem  i s L itw ojn  pojecha w po-  
moszcz Pskowiczem  , priwede ssoboju is y n a  
swojeho  , kniazia y indre ja{tako  bo biasze j e 
m u im ia m olitw enoje  , no jeszcze biesze ne 
kreszczeń). JJ elikij ze kniaź O lhord posła  
kniazia. Juria  /7  ilowlowicza k N owom u ho
ro dk u ja zy k a  dobywali , on ze po jm ą  P sko 
wie z riezwych liudej i p o je ch a , srtete weli- 
kuju r a f  N iem ecku ju , o ze i dud k Jzboresku\ 
i tui o ubisza N iem ci Pskowicz i Izbarian L X  
czełowiek na M ekuziczskom  pole  , u r ie k i u 
jyiekuzici , a kniaź' Ju rij pribieza w Izboresk  
w m ale dri.zinie  ( i 5 i ). N autrie  ze prijdosza

jąc i ch , do roku i 3 38  d o ż y ć  mu  każe  T .  5. p. 436  
nota Ed.  1 7 S4 . Kt o  w i e  c zy l i  nie n a y h p i e y  Rus k i e  kro
niki  rok zgonu naznaczają i 3 4 i  , g d y  zaraz p o d  
roki em n a s t ę pny m Ol g i e r d  s yn  panuje.

( j 5 o )  O /w e r h s z e s ia  o d s t ą p i w s z y ,  odszczepivyszy s ię.

( i 5 i )  Jzbcrsk jedno z n a y d a wn i e y s z y c h  miast  rusi  i s t o l i c a  
ud z i e l n e go  X i e ^t wa  , l e ż y  o 36  w i o r s t  od Ps ko wa  , o-  
koł o  zrzóde ł  n i e g dy ś  S ło ir ia ń s k ie m i  z w a n y c h  , dz i s  
s t a n o w i ą c y c h  r ze c z uł k ę  Or ł owka  ; b y ł o  r. I 6 2  u d z i a 
ł e m T r u w o r a  brata R u r y k a  zal eżało późnie  J  cd Pł ko-  
V>a , d z i s  jest  małą  n u e ź c i u ą .
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N iem ei p o d  horod Izboresk s siło/u wełikoju  
s poroky i so m nohim  zam yszlenijem  , i ostu- 
piszci h rad  , chotia p len ili dom swiataho N i-  
k o ł y ; a O lhord i K estutej pow cliesza  swojej 
L itw ie  , i TKidblianom  , i Pskow iczem  bro- 
dilisia  za welikuju rieku  , a ne w iedajuczi pod  
Lźborskom ra ti N iem eckyje. Oni ze perebro- 
disza sia i stasza stanom  na Kam lie  , a we- 
lik ij kn iaź ’ O lhord posła  sivoju L it wa w sto* 
roziech p re d  p p łk y \; oni ze jec ia w sze  , i ja sza  
ja zy k  N iem eckyja  ra ti za  Chołochołnom , i 
priwedosza ko Olhordu  , on ze powieda silu  
w eliku  N iem eckyja  ra ti pod  Izboreskom . O L  
hord  ze i K estjulej pow eliesza  swojej L itw ie  
broditisia za welikuju rieku opiaV w P sków , 
tako ze i Pskow iczi per ebr o diiisia za welikuju  
r ie k u , bliuduczi swoich domow i zen i diet ej 
ot L itw y^  a Olhord iK estju te j ostaszasia na- 
zadi s mcifoju druzinoju  , so P skow iczi i s L i-  
twoju. Ipo jechasza  w Ilram osko je  hołoto , i 
nciczasza p erep y lyw a ti N iem eckyfe r a ti; i 
LAubko, kn iaź' L itow sko j JPojnen syn P o lo t-  
skoho kniazia  , sam  druh otjecha ot Olhor- 
d a , i wjech^tśza w storozewyja p o łky  N ie 
m eckyja  ne w ieda juczi , i tu  jeho uhisza  , i 
h y s f  Olhordu  , i K e s tju liju , i inym  kniażeni 
skorb ip ecza l welika o nem. N w t o  w rem ia  
prituzno  biasze lzboresku , i prisłasza honed  
w Psków  so m nohoju tuhoju i peczcdiju; Ol
h o rd  ze iK e s tju te j ssw ojeju  L itw o ju  otreko- 
sza s ia p o jttip ro tiw u  N iem eckyja  ra ti , a P sko 
wiczem odnym  nemoszczno bie posobiti Izbo- 
rianom . 1 stojąsza N iem ci pod  Izboreskom  
A. d e n ij , i  wodu ot ja sza  ot Izborian. I  po -
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m oszcziju  sw ia ty ja  T ró jca  i m o litw o ju  stvia- 
taho  N ik o ły , ot ido sza  N iem ci p r ó c z , i p o ro -  
k y  po ze lisze i we s'1 zapas sw ó j , tić? w ieda ju sz-  
cze , a z e w  Izborscie  w ody n ietu ; n o b o h c h r a -  
tiiaszcze h ra d  i liu d i tu  suszczaja  w nem  , a  
p o h a n y m  w łozi boh w serdce strach, i ob ra ti 
j a  na, pobieli■ T o h d a  ze P skow iczi m noho  
m oliszasia  G lhordu , daby kresliłs ia , i n a  kn ia -  
zenije jeho  chotiaszcze p o sa d iti  w P sko w ie , 
on ze o treczesia  kresłitis ia . i hn ia zen ija  P skow -  
skoho ; i k restisza  syna  je h o , kn ia z ia  y in d re -  
ja  , tv sbornoj c e r k w i , 7' posad isza  jeho P sk o 
w iczi u sebe na  k n ia z e n ij , a nadiejcisia p o 7 

m oczi ot O lhorda , a O lhord i bra t jeh o  Ke~ 
s tju te j po jcchasza  so sw ojeju sito ju  L ito w sk o -  
ju  w zem lju  swój u , a pornoczi n iko jeja  ze ne 
ucziniw sze P skow u , to lko  uczin isza  p u s to  p o  
se to m , około P sko w a  wse po traw isza . JJ^i-  
diew sze ze' P skow iczi czto im  p o m o szczi o t  
L i tw y  niet  , 7 po to zisza  upow anije na boha  
i  na sw iatuju  bohorodicu  , i na  m p litw u  w e- 
likoho  kn ia zia  JP sew o loda  i kn ia zia  D om on-  
ta  , nareczennaho T im o fe ja , i dobisza cze tom  
N ow uhorodu , i tako  sm iriszasia  ( / 02). (h/P. S .
T. I. p. 525—  52/.)

W lieto 685  1 ( i 5 4 3 )  kniaź’ wel ikvj  Se -  
7 2  men  Iw a |] nowicz  , sopresia o N o w h o r o d -

(162)  N i g d z i e  nie  d o c z y t u j ę  s ię w  nieporządncni  S t r y i k o w -  
skim o t y c h  w y p a d k a c h .  P s ko w i a n i e  w a l c z ą c y  c i ą g l e  
z i nf lantsKiemi  k awal erami  , nie  m o gą c  się s p o d z i e wa ć  
dzielu.ey p o m o c y  od n i e zgodnego  w e w n ą t r z  N o w g o -  
r odu  , mus i e l i  s ię uciekać pod p r o t e k c yą  L i t e w s k i c h  
X i ą ż ą t  dla u t rz yman i a  s w e y  n i epodległośc i .  Obawi a l i  
s i ę  nadto a by  W X .  S e me n d u m n y m  (hordyj )  n a z y 
w a n y  z agarn ąws z y  i Nowogrod ,  i i c h  razem nie podbi ł .
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4k om kniazenii , so kniazem Kostentinom, 
i pojdosza wo Ord u ; i dostałosia kniaze* 
nije N ow horodskoje  kniaziu K osten tinu  
lw anow icz iu .

W  lieto 6852 ( 1 0 44) pojde wo Ordit 
presw iaszczeny M itropo lit  Fehnnst , za p r i -  
czct ce rk o w n y  , i mnoliu stornu p ri jn t’ ot 
caria  za w ieru  chres tjan ’skn, i w k ręp i jeho 
boli , w yde na  sredochrestno] nedieli ( i5 5 ) .

T V  lie to  6802  {4544). T V  lie to  685o 
(/545) O lh ord , w eliky j kn iaź’ L ilo w sk ij, 
i K iestiu te j b ra t jeho  , izhonisza horod  
J V ilm i , a kn iaź1 Jew nutej perew erzeń a  
czrez stienu horodnuju  , i b ieza  na AT o - 
skwu , i  k res/i jeho w eliky j kn iaź’ Sem en  
Iw anow ic z , i  nareczeno b yst im i a jem u  
Iw a n ; a N cirim ont bieza w Ordu. (IV . 
S. T . I. p  0 2 - 4  { i54).

W  lieto 6854 ( 1 0 46) pristawisia knialii-  
n a  Sem enow aja Nastasia w o  czernicach, 
i położona byst’ wo ce rk w i swiatoho Spasa 
n a  rnoskwe. Tohoż iieta ozenisia kniaź’ 
W e l ik i  Semen u  F ed o ra  Swiatosławicz 
E u p rak s iju .  Toho ze lieta kniaź’ wielikij

i 53 tFyprs .wien ie  się do Ordy M etropolity  , do cara Cza-- 
nebeka , jego poymanie W n i e w o l a  męczenie , opła
cenie 600 rubli za wypuszczenie  ; kładnie IV. S. pod 
rokiem i 3 i 5 , chodził  zaś w  sprawach kleru p r ic ze l' 
greckiego.

l 5 l  Zdarzenie to szeroko opisuje Stryjkowski p. 4 ) 3 ,  ale 
kładme pod r. 1029 dnia 22 n.iwenibra; M ilczy  o 
chrzcie  Jawnuty do M oskw y zbiegłego , owszem każe 
braciom w yd zie l ić  mu Zasławską ziemię w dziedzictwo;  
nie wspomina też o ucieczce  do Ordy Narymunta. Przy  
którym prawda ? odgadnąć nie umiem , wolałbym wic-* 
**}« rur kg tn L-atopiscom.



Semen otsła kniahinią swojo na Wolok 
olciu jeja Fe odoru. ( 1 55).

J K  lieto 6854 ( i 546).— Toho źe lie ta  
ivclikij kniaź O lhord L ito w sk ij , i brat 
jeho Kestjut e j-prij do sza so wseju L i tó w  
skoju zem leju , i stasza na S ze lo n ie , na  
ust’P szahy r ieky ,apozyw aja  N ow ohorod- 
cew; choczn sw a m i bitisia, i wojewati ho- 
rody iw o łosti, zane źe m i ła ja ł posadnik  
wasz O stafej D woranincew , nazwał m ia  
psom . — Iw z ia  Sz^lonu, i Lioholin, i Ł u 
k u , do Sablia\ a s P  orchowskoho horodka  
wzia okup 5oo rublcw. 1 Nowohorodci 
wyjechasza protiw u jeho do Ł u h a , i 
wspiatiszasia w horod , i sozwonisza wiecz 
na Jarosław lie dworie u świataho N iko -  
ły , i ubisza posadnika O stafia D woria- 
nincewa naw ieczie , a rkuczr. ja ko  w te- 
be wołosti naszi po jm any ot L itw y . (JP . 
S. T. 1 p.  52 6).

J P lie to  6855 (i54y) b y s f boj N iem cem  
s L itw oju na steriawie riecie: i pobisza  
L itw y  A  L  tysiąc z. ( /P . S  . p. 528) ( 156).

Toho źe lie ta , ubij en byst* ot w eli-  
koho K niazia  Olhorda Litow skaho Kru-

( 1 5.5) Z a d n e y  z t j^ch  o k o l i c z n o ś c i  n i e p o s t r z e g a n i  w e  W .  Ś;  
m u s z ą  b y d ź  z a t e m  w ł a s n o ś c i ą  n a s z e g o  l a t ó p i s c a .

( l 5 6 )  W  tern m i e y s r u  W .  S .  p.  3 2 8  o p i s u | e  a w a n t u r n i c z y  
z a m i a r  K r ó la  s z w e d z k i e g o  M a g n u s a  , k t ó r y  z p o m o c ą  
n i e m i e c k i c h  i  d u ń s k ic h  k r z y ż o w n i k o w ,  c i ą g n ą ł  k u  N o w -  
g o r o d o w i ,  a b y  p r z e m o c ą  m i e s z k a ń c ó w  z m u s i ł  d o  p r z y 
j ę c i a  ł a c i ń s k i e g o  o b r z ą d k u .  W y z y w a ł  a b y  d o  n i e g d  
w y s ł a l i  na d y s p u t ę  u c z o n ą  p o s ł o w  dla  p r z e k o n a n ia  s i ę .  
k t ó r a  r e l i g i a  l e p s za ,  za o t r z y m u j ą c ą  p ie i  w s z e ń s t w o  lń d  
i ś ć  p o w i n i e n ,  lu b  s i ę  l ę k a ć  g n i e w u  K r ó la  i t .  d.

!9
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hlec, nareczennyj w światom  Kreszczenii 
E u sta fij, za  prawowiernuju wieru clire- 
stijari1 skuju ; i położeń byst’ z/ swiataho 
K iko ły  w TVilnie, s srodniky swoimi 
w  hr obie, s welikym a mnczenikoma L a 
toniem  i Joanom , je że  postradasza  za  
prawowiernuju wieru christijanskuju i p r i-  
ja sza  wien’ca nebesnyja ot ruky hospod- 
nia. (W. S. p. 534) ( i5 7).

7 3 || W  lieto 6856 (i548) ozenisia Semen
Iwanowicz u welikyja Kniahini Nastasi 
Olexanodrowy- marieju utajasia mitropolita, 
on ze ne błohosławi jcho, i posłasze wo 
Carhorod błahosłowienija prositi.

TV  lieto  6856 ( /348) w lieto 685/  
(i54(j) p r ijd e  K orol Krakowskij so mno- 
hoju siło ju , i wzia lestiju  zem liu TVo- 
ły/L' skuju, i ninolio zło christijanom stwo- 
ri, a cerkwi swicityja pretw ori na T:<a- 
tin skyja , bohomerskoje slużenije. {TV. 
S .p .3 5 5 ) .  ( 158).

(»57) Okoliczność ta ubicia Kruhlca,  nie wzmiankowana u 
Striykowskiego, daje poznać jak jest dawną cerkiew 
ś. Mikołaja w Wilnie ruskiego obrządku, gdy juz r. 1647 
chowano się w jey grobach. Czyli to będzie dzisieyszy 
kościolek ś. Mikołaja około Franciszkanów, iak niesie 
t radycya  naydawnieyszym go mieniąca, czyli inna ia- 
ka cerkiew dziś nie exystuiąca, wiedzieć trudno ; s to 
sować do dzisieyszey cerkwi ś. Mikołuia , nie daleko 
rynku  nie podobna, bo tę  Xiąże Ostrogski Konstanty 
zbudował.

( i 58) Nayście na W ołyń Kazimierza W. Królem Krakow
skim tu zwanego, opisał pod tymże rokiem i 34g [Na
ruszewicz T. VI. X.IL  § X X IX .  Trzym ali  go wtedy 
bracia Olgierda , któren zajęty dawaniem protekcyi 
miastom Ruskim, a z drugiey s trony od Krzyżaków ci- 
sniony, nie mógł dać pomocy. Krzywi się W. S. ze
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W  lieto 685y (154g) kniaź’ weliky] 
Semen Iwanowicz posła wo Ordu Knia
zia Fedora Hliebowicza, a s nim Kylyczej 
(swoich)'. Fedor Szubaczew, a Imin w y- 
tiahasze kniazej Litowskycb , M ichaiła, 
Korajda, Semena Swisłockolio, i Jakszju, 
i priwedeni bysza 11a Moskwu posłom ca
rowym Tatujem (15g).

Tohoz lieta pojde Korol Nemec’ky Ma-- 
hnusz kN owliorod ratijn, i nc doszed wzia 
horod Orecliow (160). Kniaź’ wclikyj S e 
men sobra woja mnohi, i pojde boro- 
niti swoje ja otcziny , i dojdę Setczina, i 
tn sostihosza jelio ki licz || iz Ordy. Kniaź’ 7^ 
ze welikyj Semen wozowratisia na Mo
skwu, słyszati carewo załowanije; a N ow - 
liorod posła boroniti, kniazia Iwana, i knia
zia Kostentina Rostowskoho, i Iwana A - 
kinfowicz, a s nimi wojewod i woja mnohy.
Tej ze zimy otjasza Nowhorodci Orecliow, 
a Nemcc’ pojmasza i priwcdosza na Mo
skwu. (161).

K az im ie rz  naw raca ł  !ud  na n iem i ły  b o g u  o b rz ą d e k  ła 
c iński  bohom erzko je  s łu ze n ije .

( i 5g) Z godny  w  w y rażen iach  W .  S. p. 3 3 5 , zamiast Jakszju . 
ma A ik sz a  , lecz u nas iep iey .  Jakim sposobem dosta li  
się ci X iążę ta  do O r d y ,  wynaleść nie m ogłem , zdaie  
się iż uyść mogli wczasie  z aboru  W o ły n ia  p rzez  Ko
laków, ponieważ ich w t e d y  ta ta ro w ie  w sp ie ra l i .

(160 ' Cel w y p r a w y  M agnusa syna E ry k a  w y żey  p r z y to c z y -  
lis,my» gdy  m iasto  O n e c h o w ie c  nie chcia ło  p rz y ią ć  ł a 
cińskiego w y z n a n ia ,  mocną p rzyc isną ł  go S z w e d  opła
tą ,  i zos taw iw szy  załogę, odciągnął  do  Szw ecy i ;  tem  
czasem m iasto  poddało  się pod p ro te k c y ą  N ow g o ro d u .  

(161) Spieszył  Semion Iw anow icz  na pom oc sw ych  ro d a 
ków  p rzec iw  Szw edom , lecz oskarżony przez O lg ie r 
da, p rz e d  t a ta ra m i ,  musiał p o w ró c ić  do Moskwy dla 
u s p raw ied l iw ien ia  się p rzed  posłem ta tarsk im .
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W lie to 6858 ( i 35o) prijdosza posłowe 
pt Litowskoho kniazia Olirdak, ko weli- 
komu kniaziu Semenu Iwanowicziu, so nmo- 
liymi darmi, prosia mira, i ziwota swojej 
brali. Kniaź’ welikyj wozem mir na mnolia 
liela, i otpusti Korjadowu czad. (162).

Toiz zimy byst’ c z judo u iiroba swia- 
toho petra mitropolita; zena nekaja dwie 

■ 5 lete bez noliu le j| żaszcze, i l>yst’ proszcze- 
na- (165).

W  lieto 6860 ( i352) mitropolit Fe- 
hnast błahosłowi władyku Danila na w ła- 
dyczstwo w o Suzdal’ , i litorhisia ja we- 

- likyj czetwertok. (16 4).
Tolioz lieta kniaź’ welikyj Semen Iwa- 

nowicz pojde ratiju k Smolen’sku, i dojdę 
Wyszehoroda, tu stretosza posłowe Litow - 
skoho kniazia Olhirda, o miru o Smolen’
sku kniazi. Kniaź’ ze welikyj Semen, ne- 
ostawi Olhirdowy proz’by , posły jeko ot
pusti so czestiju , a sam pojde ko Uiirie' 
i stretosza posły Smolen’skyje s czełom bi- 
tijem o liubwi, kniaź’ ze welikyj stoją na 
Uhri nedeliu, i wozowratisia na Moskwu, 
a posły swoja posła k Smolen’sku. (165).

( 1 6 2 ) W .S .  p. 53,5 poselstwo to mieści pod rokiem i35o  i do
daje wyrazy: p ro s ia  m ira  i  ży w o ta  b ra tii  sw c e j. K n ia -  
zerri L ito w sk im  ko tory ch  p r iw r /i  izo  O rd y  wytiah zw. 
Zamiast O lh ird a k , lep iey  ma O lh ird a .

(i63.) Cudu nie dostrzegam we W . Sof.
( 1 6 4 ) W . S .  ni,e wzmiankuie o w yśw ięcen iu  Biskupa Dani

ela przez Metropolitę .
( i6 5 l  Na wstawienie się Olgierda za nieposłusznym Smoleń

skiem, W. X .  Semion nie clicial z woyskiem go  tra
pić, lecz  wys ia ł  poslow dla zawarcia pokoi u i przy*
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W  beto 6861 (1353) preswiaszczeny
76 mitropolit || Felijiast, postawi Aleksieja a r-  

cbimandryta swiatoho rożestwa Episkopa 
wo Wołodimeri, a po swojern żiwoti bła- 
liosłowi jelio na mitrOpoliu, jeże i byst7. 
Toj że zimy preswiaszczennyj mitrópolit Fc- 
lmast, i kniaź7 welikyj Semion Iwanowicz, 
posłasza posły swoja w Carhorod ot wcli- 
kobo kniazia: Dcmcntija Dawidowicz, a Ju 
l i  W orobjew, a Michaiło Szczerbaty (166). 
Toj ze zimy pristawisza j preswiaszczenyj 
Felinast mitropolit, i położeń byst7 na Mo
skwie wo cerkwi swiatyja bohorodici wo 
predeli. Toj że wiesny pristawisia kniaź7 
welikij Semen Iwanowicz apriel XXVI 
kniazi w X II liet (167).

Toboż lieta, pośle soroczin pośle kniazia 
welikoho Semena, pristawisia kniaź7 A11- 
driej Iwanowicz.

Toboż lieta pridosza posłowe iz Cari-
77 boroda , Dementiej sdruby || i wyneszosza 

hramoty carewi i patriarszi; poweleno byst7, 
Aleksieju władyce wo carborod iti na mi
tro  poliu. ,

iaźni.  W  S. p. 335 pod rokiem 1 3 5 1 toz opowiadaią-  
cy ,  zamiast w yrazów  p o s ły  jeho o tp u słi so c z e s t i ju , ma: 
p ..  / .  o. so  m irom , a po wyrazie ko uhrie, dodaie k r iec te .

( 1 6 6 ) Obu zdarzeń nie dostrzegam we W .  S
(1 6 7 ) Zgon ty lu  mężów był  skutkiem grassuiącey w Rusi  mo-  

row ey  zarazy, czarny śmiercią zwaney; w Biełozerze  
i G łuchow ie  aui ieden cz łow itk  przy życiu  nie został; 
jiapróżno lud darzył kościoły i klasztory , nawet sani 
W . X .  Semion z bratem Andrzeiem padł ofiarą n i 
szczącego  pomoru. W . S. p. 3 3 7  naznaczywszy do
brze liczbę lat panowania W . X ięc ia  i5  , daty dnia 
pic ma.



Tohoż lieta, byst’ zamiatna \vo cari- 
liorode , caria Iwana izhnasza, a na car
stwo siade test" jelio tisiaczskyj otca jeho, 
a car Joan beza w Sełun, i recze patriarch 
cariu: nedostoit ti carstwowati izhnaw ca
ria, on że ne posłuszał patriarcha, patriarch 
że Kalist pomenuł słowo christowo ize r e 
cze apostołom swoim: ide ze słowo wasze 
primut’, tu prebywajte, proczie , i wzem 
zel swoj izyjde iz lirada w Selun. Car że 
postawi w  nelio miesto patriarcha Filofija. 
I byst’ truś’ wo cari liorode, 35o i połat 
padosza, i inych mnożestwo dwilmułosia, 
i po stranam hrady iz osnowanija izwer- 
hoszasia (168).

W  lieto 6862 (x354) wyjdę izo Ordy 
78 kniaź’ Iwan [1 Iwanowic/, i siade na weli- 

kom kniażenii wo Wołodimeri marta XXV.
Tohoż lieta Olexiej władyka na mitro- 

poliju pojde.
Tohoż lieta, pride i so Litwy, Roman 

czernec’ na mitropoliju, i wyjdę one pri- 
niasza jeho Kijane. Toj że zimy i oseni, 
wyjdę iz caria horoda Olexiej mitropolit 
na Rus’ (16 g).

(168) Nie wdaie się W. S. w  zamieszania Carogrodzkie. 
O trzęsieniu ziemi, 35o gmachów obalaiącem nie w ie .  
Obrany przez W . X .  i utwierdzony przez m etropoli
tę następca w tey godności Alexy , otrzymuie rozkaz 
przybywania  do Carogrodu po otrzymanie święceń 
P a tryarcby  na metropolią.

(169) Gdy się Alexy opóźniał z przybyciem do Carogrodu 
po święcenia, Pa tryarcha  ordynował na tę dostoyność 
Romana mnicha; nie wypadało odmówić pozniey p rzy -  
bywaiącemu Alexemu w kraiu obranem ^  dla zapobje*
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Tolioz lieta ożenisia kniaź’ Michajło 
Aleksandrowicz n kniazia Kostentina No- 
whorodskolio.

Tolioz lieta ożenisia kniaź’ Boris 01- 
hirdownoju Ohriłinoju ( 1 7 0 ).

Toho ze lie ta  zeni Kniaź’ K ostiantin  
TKasilewicz Suzda l skyj syna swojehoy 
JtniaziaBorisa,u welikoho kniazia Olhor- 
da Litow skaho. (W . S. p. 337).

W lie to 6  <36 o (i552) siade na kniażeni 
na Nawliorodskom kniaź’ Andriej Kosten- 
tinowiez. Toj ze zimy ubijen byst’ Aleksej 
Petrowicz tysiackyj kniazia welikoho Jo- 
ana. Tolioz lieta chodił druhi Aleksey Ali- 
tropolit wo Carlirad, |] i na tu  osen’ prijde. 7 g

W  lieto 6865 ( i 3 5 7 ) pride posoł izo 
Ordy ot carici Tajduły ko Aleksieju Mi- 
tropolitu zowuti jelio k sobie, nezdrawija 
radi swojeho. I pojde mitropolit wo Or- 
d u , i prowodi jeho kniaź’ welikij Joan 
Iwanowicz do W ołodimera, i pri nich zaż- 
zesza sweszcza wo cerkwi światy bolioro- 
dici w W ołodim eri, wo ikony swiatoj bo- 
horodici, ju że napisa P etr mitropolit aułrn-* 
sta XVIII, i wo borzde otpuszczen byst’ 
na rus’ ( 1 7 1 ).

lenia zaś niesnaskom i zgorszenia, rozdział metropolii  
nakazany, zerwał ieden z naysilnieyszych w ęz łów  reli-  
gii lud le d n o c z ą c y c h ; Alexy został Metropolitą w ła-  
sc iw ey  Rusi, Roman Kiiowskim i p row in cyy  Polszczę  
i L i tw ie  uległych; W .  S. o tern zamilcza.

(170)  Zarr.ęscie to było poźniey zrzódlem w p ły w u  Olgier
da na Ruskie sprawy.

(171) Nie dość umocowany na tronie W . X .  Iwan Iwanowicz,  
nie tylko musiał znieść spokojnie dumny krok Now*
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Tali o z, lieta car Czanebek wzia misur, 
1 posadi nam syna swojeho Berdebeka na 
carstw o, sam wozwratisia wo swoja si, 
razbolisia na puli ot widenija, izbesisia , i 
posłasia riadci po Berdebeka, on że priszed 
oLca udawi. a bratiju izb i, a sam siade 
na carstwo (172).

\Y lie t0 6 8 6 7  (1359) pristawisia kniaź* 
80 || welikyj Joan Joanowicz nojabra XIII, 

kniażiw VI bet.
Tohoż lieta Berdibek car umrę, a Kulp 

siade na carstwo, i carstwowa VI miesia- 
cej, i ubijen ot caria Naurusa. Po Kulpę 
ze prija carstwo Narus, i carstwowa (175). 
K nemu że wtoroje pride kniazia welikoje: 
syn Iwanow Dmitrejewicz,JoanWołodimer, 
kniaź’ Andrej Kostentinowicz, i brat jeho 
kniaź’ Umitrej, i wsi kniazi ruskyi. I wi- 
di car kniazia Dmitreja ima wozrastom, 
i nasła na kniazia Andrej a Kostentinowi-

gorodu, obieraiącego sobie z a X i e c i a  Andrzeia Kon- 
S t a n t y n o w i c z a  Suzdalskiego.  ale nadto pat rza ł  spokoy-  
nie na przybyw aiącego  posła z Ordy z zaleceniem o- 
derwania kawała X ię s tw a  moskiewskiego dla w c i e l e 
nia do fl iazańskiego. W' tern zapewne celu wysła ł  M e 
tropolitę  dla traktowania, któren tam w ie le  w y c ie r 
piał. W y ra zy  naszego rękopismu, krdciey w e  W .  S. 
p. 338 powiedziane,  przekonywaią, ze kronikarz obecnie  
z y ią c y  mieszkał nad granicami tatarskiemi, a naypo- 
dobniey w e  W łodzim ierzu  nad Klasmą , gd y  i cud  
wzmiankuie nie znayduiący się we W .S . W y ra z y J u że  n a -  
p is a  P e tr  M itro p o lit A uh. 28, znaczą, ze ten obraz cu 
dow n y  malował Piotr metropolita.

(172) W . S, zamilcza o w zięc iu  Missur , iakim sposobem 
zakończył żyw ot  dobrym zwauy Zanibek nie powiada; 
12 pobitych braci przez. Berdebeka mieni dziełem złe
go doradcy T ow lubia .

(173,) W. 8 . zaboystw  tych  w Ordzie nie wspomina;
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cza, i daja jemu kniażenije welikoje XV 
lietom, on że nejasia, sostupisza b ratu  swo
jemu kniaziu Dmitreju Kostentinowicz, a 
sam pojde na Rus’, i ostawi bratu  swojemu 
wsieli bojar, na pomocz Stefana Aleksandro- 
|| wicza i inych, i siade na welikom knia- 81 
żeni Dmitrej (174).

W  lieto 6868 ( i 5 6 o) ijun X X II  wyde 
izo Ordy kniaź’ weliky Dmitrej Iwanowicz, 
i siade na welikoje kniażeni je (176).

Tohoż lieta byst’ wo kniazech ordyn- 
skycli, ilestiju  ubisza caria Naurusa, i ca- 
riciu Tajdułu, i sami mnozi posekcsza- 
I siade na carstwo Kvdyr (176). N a tu  że 
zimu byst’ znamenije na nebesi straszno, 
jako żepriclioditi obłakom kryw aw ym  w 110- 
szczech; i si byst’ na ninolii lieta (177).

( 1 7 4 ) W ,  S .  p .  338 pod r. i35g  w  ogólnych  te rm in a c h  
m ów i,  że w szy scy  kn iaziow ie  chodzil i  do O rd y ,  n i .  
n ieysze  zaś p rzy b y c ie ,  pow tó rn em  u  nas zw ane ,  k ła 
dzie  pod ^rokiem i 3 6 i  p. 33g. Niezgodą, w e w n ę t r z n y  
na części  szczep iący  się T a t a r z y ,  wcześnie p r z y l o t o w y ,  
w al i  o sw obodzen ie  rus i .  H o r d y  Sarayskie} ' chan, M a 
hm ud  H ed sh e r ,  w rus i  C hodyren i  zwany, znalazłszy dzie
ci Iw aua nieletn ie ,  dał  W . X ię s tw o  D y m i t ro w i  Kons tanc  
ty n o w ic z o w i  Suzdalskie rou.  N ie  d ługo się c ieszy ł  p a 
n ow an iem , bo m łodszy  syn Iwaua, w y p r o s i ł  sobie u 
n a s tę p c y  hana,  Łwanego M uradem , d z ied z ic tw o  o y co w -  
sk ie ,  i został sam W . X ię c ie m  pod Imieniem D y m i t r a  
Iw an o w icza  Dońskiego g łośny.

( 1 7 5 ) M yli  się nasz rękop ism  g d y  roku iuż  i36o  D y m i t ra  
Iw anow icza  W . X ię c ie m  mianuie , k tó re n  d op ie ro  135^ 
t e y  godności dostąpił .  P opra w ia  go W . S. p. 338 Dyrmi- 
t r e m K o n s ta n ty n o w ic z e m  Suzdalskim zowiąc  tego X c ia .

( 1 7 6 ) W .  S. p. 338 pod i36o  ogólnie m ów i,  że w O rdz ie  w ie l 
k ie  by ło  zamieszanie,  p ozbaw ia iące  życ ia  w ie lu  c a ró w  
zon ich i dzieci.

( 1 7 7 ) W .  8 . p. 33g o z iawisku niebieskićm tak mówi: ciky 
o h n cn y  za r i ja w is z a s ia  o t w stoka  w sch o d ia , ceerez n t  - 
bo , iak to  t rw a ło  d ł r g o  zamilcza.

20



—

W  lieto 6870 ( i5 62) kniaź’ weliki 
Dmitrej Joanow icz MoskovVskyj, kniaź* w c- 
lik iD m itre j K osten tynow icz Snzdalskyj, i so- 
presia o kiiiazenii Now borodskom, i posłasza 
Kiliczej w o O rdo ko cariu  M u ra tu ,  i w y-

82 nesosza [] jerliki (178), i kniażenije w eliko- 
je N ow horodskoje kniaziu w elikom u  Dmi- 
t re ju  Iw anow icz.

Tohoz lieta kniazi Smolen7skyi ra tiju ,  
kniaź* w eliky j D m itrej Joanowicz, Jaoau  
Iw anow icz ,  W o io d lm er  A ndriejewicz, na 
k n iazia  Dmitrej a Halickoho; i solinasza jc- 
ko, i kniabiniu  jebo i jasza. Toj-ze zimy, 
kniaź7 D m itre j  Iw a n o w icz ;  isohni s P r e j a -  
słow lia  kniazia Dm itreja  Suzdalskobo (179).

W  lieto 6872 ( i 5 6 4 ) kniaź7 Dm itrej 
Iw anow icz  cbodi ra tiju  k  Suzdaliju  ( j 3 o ) .

W  lieto 6878 ( 156 5 ) m or byst7 w N o - 
w iehorod ie  w  niznem, i na K astrome, i w o 
Jarosłow li, i w  Rostowe (181).

Tob oz lie ta  Olcksej M itropo lit  założi 
c e rk o w  kam eno na M oskwę sw ia tohoM i-

8 5  cba iła  cziodo. Tolioz lieta |j załozi c e rk o w  
K am en o  kniaź7 A ndrie j  K osten tinow icz 
w  N ow ie  borode s.wiatoho M ichaiła. T o -  
boz lie ta  byst7 znamenije vf-o soknci aki

( 1 7 8 ) E r ly k ,  J n r l y k , zwano dyplomata przez tatarskich ea- 
row Ruskim Xiążątom  narządy dawane, lub z jakiemi 
poleceniami: dzis każde attestaty piśmienne, znaczki na 
lekarstwach doktorskie, tak zowią.

(>7 9 ] Inaczey to w szystko  oplsuie pod r. a363 W .  S. p. 34o.
( 1 8 0 ) W . S. zamilcza tą wyprawą na Suzdal.
( 1 8 1 ) W. S. powiada o tern powietrzu pod r. i3B4 p. 34o na 

stu osobach zaledwie To zdrowych liczono , n ie było  
komu grzebać trupów, straszne są opisy symptomatow  
c h orob y  u latopiscovy.
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hwozdie c-zerno. a mbła II miesiaci stojala 
( 1 8 2 ). Tohoż lieta pristawisia Andrej Ko- 
steutinowicz. Tohoz lieta najecha iz Su-* 
zdała kniaź’ weliki Dmitrej Kostentino- 
wicz no Nowhorod , i kmaz' Borys brat 
jeho menszi nestupisia jemu kniażenija.

Toiz oscni Tałiąj prichodi iz Narucza- 
dy ratiju tatarskojn na zemliu Ruskuju, i 
Prejasławl’ pozie ( 1 85). Kniaź’ Ol eh Re- 
zairskyj, i Wołodimer Pronskvi sobra wo-  
ja muolia* i sostihoszą jelio, i byst1 im sie- 
ęza zła, i pomoże boh Olliu i Wołpdime- 
ru, wo male Taliaj utecze.

Toj ze zimy, pride iz Ordy kniaź’ W a 
sale j Dmitrowiez, ]| a s  nim posoł carew Arus 84 
Majd.yj, wyuese Jarliky , i welikoje kniaze- 
nije kniaziu Dmitreju Kostentinowicziu.
On 7 stupisia kniaziu Dmitreju Kostenti- 
nowicz, i wzia w neho siłu w  Nowułioro-- 
du, na brata swojelio 11a Kniazia Borisa, 
a w  Suzdali sbra woi mnohi , i pojde k 
Nowhorodu, i dojdę Borezca, i tu striete 
brat jeho solobyczijem (i84). on że siade 
w  Nowieborode, a Borisu dast’ Horodec’.
Toj ze zimy pristawisia Oleksej Episkop 
Suzdalskyj.

Toho ze lie ta  ( / 565 ) prijcle O lhord  
k M oskwie so wseju siło ju  L itow sko ju  i

( 1 8 2 ) W .  S .  an i  z a ł o ż e n ia  c e r k i e w ,  ani z j a w i s k a  n i e b i e s k i e g o
n i e  w s p o m i n a .

8 3 )  W .  S . p. 3 4 o  p r z y p r o w a d z a  T a h a j a  na w i o s n ę  d o  R i a -  
z a n ia ,  k a że  m u  z d o b y w a ć  i p a l i ć  P e r e i a s ł a w l ;  l e c a  O l e g  
s p r z y m i e r z o n y  z s ą s i a d y ,  p o b i ł  t e g o  p o s i a d a c z a  z i e m i  
M p r d w ó w .

p S 4 )  W y r a z  s o l o b )  i z r j e m  z e p s u t y  p r z e z  k o p i i s t ę ,  W ,  S .

\



s Żem otiju , i boj b y sf na riecie Trostnie  
s wojewodami welikoho kniazia D m itri- 
ja  i TViołodimera , na wedenijew den’; 
tohdy nbisza D m itri ja  M inina, da Okin- 
fa  Szubu , i inych mnozestwo; i stojaw  
I I I  dciii u M oskwy , i mnoho z ła  slwo- 
riw  otide. (W. S-p. 5 4 i) ( 185).

W  lieto 6874 (1566j byst’ mor silen 
u Moskwie na liudi.

Toi ze zimy ozenisia kniaź’ welikyj Dmi- 
trej Moskowskyj, u welikoho kniazia Dini- 
treja Kostentinowicza Jewelokieju.

W  lieto 68 || 76 ( i 568) kniaź’ welikyj 
Dmitrej Iwanowicz posła rat’ na kniazia 
Michaiła Tferskoho, on ze beza u Litwu  
(186). Tolioz lieta Andriej Połockyj , wo
je vva Chorvvacz do Roiied, a kniaź’ W oło -

341 ma: i dobi jem u  czetom , musiało  bydź zatem t  czo°
łobitijem .

(iS5) Zdaie się, źe o tera a nie innem napadzie Olgierda na 
Moskwę, szumnie rozprawia Striykowski pod r. i33a. 
p. 420; z dnia ofiarowania Nayświętszcy Fanny, W e~  
denijew  den ' (ai gbris) zle wyczytawszy u tw orzy ł  Wiel
kanoc W ie l ik d e n ' w k tórym  Xiąże Dimitr , miał od
wiedzić  Olgierda w Wilnie Osiwiały na placu b i tw y  
Olgierd, st łumiwszy Tatarów  w Chersonie, chciał upoko
rzyć W7. X. Rusi, krzywdzącego udzielne Xiążęta. T a 
jemnie wyprawił woyska nie wiedzące gdzie zmierzać 
mają, i nagle pod Moskwą się ukazał dnia 2 1  l is topa
da, zniósł całkowicie woyska, ruskie, a wielu  xiążąt 
legło na placu. Mrozy oblężenia nie dozwoliły, złu- 
piwszy więc okolice powrócił.

(i86) W. S. p. 342 samego Xięcia Dymitra do T w eru  w y p ra 
wia , a Xciu Twerskiemu Michałowi Alexandrowiczo- 
wi do L i tw y  ujeżdżać każe. T e n  Xiąże Twerski ,  z po
mocą swego Szwagra Olgierda, ciągle się opierał W . 
Xięciu  'Djra ii trowi Dońskiemu, nie chcąc ulegać iego 
władzy. Korzystał z tego Olgierd pragnący meieduosci,
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dimer Andriejewicz priszed ratiju w zia  
lrżow u  (187).

T o iż e  oseni Olihird kniaz’ L itow skyj, 
i brat jeho K estuti, Michajło Tferskyj, i 
pridosza ratiju ko M oskwe, miesiaca 110- 
jabrja, i zastawu M oskowskuju bedisza na 
Straszine, Kniazia Semena Kiokinfa i inych  
mnoliich. i stojali u M oskwy trj dni, i w o-  
zowratiszasia w o swoja si, a liud i m noze- 
stwo posekosza i połonisza (188). T o iż e  
zimy kniaz’ W ołodim er O ndriejewicz cho- 
di na pomocz Pskow ie żem.

W  lieto 6878 (1370) po mnohi noszczi, 
bysza znamenija po nebu jako stołpy, tohda 
upolzuu sneh w N ow ehorode za sw iatym  
biahoweszczenijem, zasypa dw ory i || sk ie- 86

i p o t rz y k ro ć  pod M oskw ę p o ds tępow ał . lecz  zdobyć  si ln ie  
b ron ionego  m iasta  n ie  uaa to  się , iak  chce S t r iy k o w s k i .

( 1 8 7 ) T e y  w y p r a w y  na In flan ty  nie zn aydu ię  w e  W . S.
( 1 8 8 ) W . S .  p 542 pod r .  1 368, inaczey  tę rz e c z  opisu ie  

T o je  ie  z im y  p r i jd e  w d r u h y je  K n ia z ’’ O lh o rd  so w se  
j u  Ł i to w s k o ju  s iło ju  k  h o ro d u  M o skw ie , i ub i K n ia z i -  

S em en a  K ro p iw u  n a  w str iec ze , i d o jd ę  rie ky  'I r o s tn y a  
i tu  sr ie te  je h o  Oki iJ S zu b a  s s to ro zew ym  p o lk o m ; O l
h o rd  ze s to ro zew y j p o lk  izb i i O k in fa  ub i, i  s /o ja l  u 
M o sk w y  111 d e n i, h rą d a  ne w zia , a  p o s a d  p o zz e , i  
w ołosti w ojew a,  K t ó r e y  z ty c h  t r z e c h  powieści  o n a y -  
śc iu  na M oskw ę O lg ierda  w ie rzy ć  należy? zgadnąć nie 
u m ie m .  Pierwsze  w  nacze lnych  zdarzen iach  dość zgo
dne z d rug im ,  w d ro b n y c h  szczegółach, i dac ie  ies t  różne; 
z a b i ty  w e d le i  W .S. iuź r . i3 6 5  H y a c y n t  Szuba p rz y  p ie rw 
szym napadz ie ,  p rzy  d rug im  r .  i368  znow u  w y s tę p u ie .  
Z da ie  mi się p rze to ,  że m y ln ie  W .  S. p ie rw sz y  napad 
ro k u  i365  u m ie sz c z a ,  k tó r y  raczey  się zdarzy ł  i3 6 8  
iak  nasz rękop ism  o p o w i a d a , a tern  m yln iey  S t r i y 
kow ski pod r. i 332 z  L i te w sk ic h  L a to p is c ó w  szczegóły 
n ie k tó r e  w y p is u ie .  Karam zin  godz i  zn ay d u jące  się we 
J'V. S. sprzeczności ,  lecz także p ie rw szą  w y p ra w ę  pod  

rok iem  i368 opisuje  , d ru g ą  w  ro k u  1 3 7 0  naznacza, 
w  t r z e c i e y  r.  i 3 7 2  pokoj zaw rzeć  każe, i w arunk i  jego 
w ypisuje.



dmi (189). N a tuże zirau nojabria miesią
ca paki pricliodi Olliird k W o ło k u n a  N i-  
kolin den7 i pride k Moskwie , i stoją u 
horod VIII dni, i wzem mir, wozwratisia  
w  o swoja si (190.)

W  lieto 6879 ( i 3y i )  wyjdę izo Ordy 
kniaź’ Mieliaiło Tferskyj 11a welikoje knia
żenie , 1 woschote sesti wo W łodim eri na 
stole, nc prijasza jelio rekuczi: il źeju wziął  
jesi kniażeni je (191).

Tohoż łieta obriuczi za kniazia W ołod i-  
inery u Olliirda dszczer jeho 01en u (ig2 ) .

Tohoż lieta kniaź’ Micliajło Tferskyj i 
pricliodi ratijn k Kostrome, i nesłuezisza je
mu wziati, uwernusia Mołoliu wzia, i U-r 
lii icz, i Beżiezeskyj werch (190).

Tohoż lieta bysza znamenija muolia, i 
mhła welika, za dw a sażeni newiditi (1 g 4).

(189) W. S. nie ma, ani w yprawy Włodzimierza Andrzeiewi- 
cza na Psków, ani ziawiska niebieskiego, i ogromne
go śniegu w Nowgorodzie.

( jgo) Jeśliby nie mylił się W .  S. byłaby ta trzecia wj'-  
prawa r. 1570 na Moskwę, Karamzin drugą ją zowie 
pod końcem nowembra przypadającą, i w mey zabity 
waleczny Ruski dowodca X>ęźe tPasil Berezowsky.

{191) IV. S. p, 543 z innemi szczegółami rzecz tę opowiada- 
iący, mowi: ze nie ustąpił  IV. X ięstwa Michałowi Twer* 
skiemu Xiąże Dimitr Jwanowicz, pomimo nakazu cara 
Mamaja i sam udał się do Ordy:  zkąd się powrócił dla 
objęcia JLhelkiego Xiestwa.

( 1 9 2 ) IV . S zamilcza o zaręcz}'nach g ięc ia  tFlodzimierza 
Andrzeiewicza z córką IV. X. Litewskiego Olgierda 
Heleną, ale samo zamęscie pod tym rokiem kładzie, k t ó 
re  nasz rękopism dopiero r. 1372 do skutku przywodzi. 

( jg 3) W . £>. p. 543 wzmiankuie iedynie o spaleniu miaste
czka  Mołoha nad rzeką spławną tego imienia, w guber- 
ni i  dz i ś  Jarosłąwskiey powiatowem będącego; ale za
milcza o wzięciu U glicza  i drugiego m i a s t e c z k a  B ezi>, 
czeski/ IVerch- 

( i g ł )  Zj awi s k  n i e b i e s k i c h  W .  5 .  n i e m a .
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TV He to 6880 (1372) wyjdę i/o  Ordy 
kniaź.’ welikyj Dm itrej Iw anow ic/ || , i posła 87 
ra t ’ 11a Rezau’skobo kniazia Ollia, kniazia 
D m i t r e j a  TVolyn’skobo, i s nim siłu mnoiiu.
Kniaz’ ze Olli sobra swoi mnolii, pojde 
protiw u jemu; i pomoze bob welikom u knia
ziu Dmitreju, a Oleli w beza w male Dru- 
żiue, itobdasinde  na Kniażeni Rezan’skom 
W olodim er P ron’skyj. To] z,e zmiy K nia
ziu Dm itreju Iw anow icz rodisia syn kniaz’ 
W asilej dekabria I ( ig 5). , |

Toj że zimy, ozenisia kniaz’ W ołodim er 
Tv Olliirda (196).

TV lie to 6881 (15 7 5) kniaz’ Oleb R e- 
zan’skv pride iz zlionom 11a Rezau’ 11a knia
zia TVolodimera, i sobna jebo-, a sam sia- 
de (197). /

Toiz zimy ( i 3 75) kniazi Micbaiło T fer- 
skyj podw eł ra t’ L itow skuju w taj na hrad 
Perejasław lk Kniaz’ K estuti jadia kniazia 
1| Audreja Poloeskolio Oihirdowicza , po 88 

pasce na drubo nedeli wo w lor o k , posa
dy pozibosza, a b rad  newziasza , a liudej 
mnożestwo plenisza ; a kniaz’ Michajło 
rvto wrem ia wzia Dm itrow  izhonom (198).

( i g 5) O b s z er n iey  n ie c o  t o  zdarzen ie  o p is u ią c y  IV. S .  p. 343 
p r z y ta c z a  w i e l e  m ie y s c  z P ism a ś ale pod r. »37 1, a n ie  
1372 umieszcza-, n a ro d z en ie  syna X i ^ c i a D y mitra dnia i g o  
s ty c zn ia  naznacza.

(1 9 6 )  O tem zam ęsc iu  w y ż e y  m ó w i l i ś m y .
(1 9 7 )  W .  S. p. 544  pod r. 1372 zdarzen ie  t o  m ie s z c z ą c y ,  

X i ę c i a  W ło d z im ier z a  Prońskim  z o w i e .  '
(19S) C iąg le  z L i-w ą "  skojarzony  M i c h a ł ,  już przez  s w ą  

s io s trę ,  żonę  O lg ie r d a  , już sam skłania! go  do dania 
s o b ie  p o m o c y  p r z ec iw  du m n em u  Ltym itrow i , w y s t a .  
w u ją c  z a m ia r y  je g o  zagarn ięcia  p ię k n y c h  l i t ew s k ic h  
ptfsiadłości  , i z e m sz czen ia  s ię  za d w u k r o tn e  ob lężen ie
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Tohoz lieta M ichailo Kniaź’ wzia T or- 
io k  (199).

Tolioz lieta Olljird Kniaz’ L itowskyj, 
pojde ratiju k M o sk w ę, słyszał ze kniaz’ 
w elikyj Dmitrej Iwauowicz, sobra w oi mno- 
lii pride protiw u jemu , stretosza u L iu -  
bueku, i stojachu prjamo sobe, a promeżi 
ich row krut, nelze sniatisia oboim polkom, 
i wzia mir mizi soboju wecznyj (200).

Indikta w I, po welicie deni, w I'ominu 
nedeliu , {1072) kniaz1 M ichaiło T fierskyj p o -  
dwei rad  Litowskuju w ta j, kniazia K estiuti-  

ja , kniazia u4ndreja Połotskoho, kniazia ZJrni- 
tr ija  Driutskoho  , kniazia JJ^ilowta , i inych  
kniazej liinoho Litowskich, a snimi L itw a , Z e-  
m oit. Liachi {201) Sam  ze kniaz M ichaiło s 
swojeju ratiju so Tfierskoju priszed  wzia hr a d  
D m itrow , a posad  i seła pozie, a bojar i liudii 
mnohoje mnozestwo s zenami i s  d ie tm iw p o -  
ion powedosza wo Tjier', a L itow skaja rad

sto l icy .  Lecz Olgierd, pomny na świeżo zawarte trak
ta ty  , sekretnie miasto s ieb ie  Keystuta  W 3 'p raw ił .  O b
szerne opisanie tego w e  W . S . p. 344 , n iżey przytoczyni.

(199) Zajęcie i spalenie Torzku szeroko opisuje W .  S. p. 
545. M ichał albowiem rozgniewauy przeniewierzeniem  
się Nowgorodu , k tóry go niedawno swoim X ięc iem  
mianował , a potem D ym itrow i oddał się w  opiekę, za
jął Torzok , i własnych namiestników osadził.  W y p ę 
dzili  ty c h  Nowgorodzianie ; zato oblężeni przez M i
chała w T o r i k u ,  w ystąpil i  do boju ,  lecz pokonani, 
pierzchnęl i , a z w y c ię z c y  zostawili  miasto.

(200)  Obszerniey opisującego trzec ią  w ypraw ę Olgierda,  
w y r a z y  W . S. n iżey przytaczamy.

(201) Nie sprzymierzonych , lecz zaciążnych Polakow mógł  
mieć Olgierd w  swojóm w oysku . Z r e s z tą  rok te y  w y 
praw y 1372 prawdziwszym zdaje się wed le  W. £>., jak 
naszego rękopismu pod z373 mieszczącego,
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w to Łew rem ia , w sredu na zaufrija  p o ra d y ^
nici, kako obiedniu p o ju f , prijdosza  ra łiju  
izhonom  bez w iesti k P erejasław liu , posad  o~ 
koło horoda i cerkwi i seta pozhoszci, a 
roda ne wziasza, a bojar i lii/dej m nozestwó  
polonisza, a inych p  obi sza, a im ien ija  ichw sia  
pohrabisza , i otidosza s welikoju koristiju. I  
ot tolie sowkupiszasia wsie ra ti w jedino m ie- 
Sto, L itow skajci i T fie r s k a ja , i wsie kn iazi 
ich sowkupiszasia, i prijclosza k A aszińu  , i  
wziasza s horoda okup , i stworiszci Kaszinu  
tako ze, jako  ze D m itrow u i P erejastaw liu  
(.202) a kn iaź1 M icha jło  T fie rsky j prinew oli 
brata swojeho, kniazia M ichaiła  TP a sil ie w i
eża Kaszinskoho, w o w siu swoju w oliu wwe~  
de. l o t  tolie pojcioszą kozdoj w swojasi, a  
kn iaź ’ K estiutej s L itw o ju  ot Kaśzina po jde  
po N ow otorzskym  wołostefn m im o T o rzek , & 
k n ia ź  ylndrcj P o ło tsky j so kniazerri D m itriem  
D riu tskym  mimo T fie r  iduczi mnoho z la stw o -  
risza Christianom ; a kn ia ź’ M ichaił o T fie r -  
śkij w ho rodie w T orźku  posadi nam iestn iky  
swoja (2 o3 ). P o sem kn ia ź1 w elikyj O lhord  
L itow skij sobra woja mrtohi, i w silie tiazcie 
poclwizesia, a w dumie i po  słowu s odinoho 
so kniażeni M ichajłom  T fierskim , czto chotiaC  
i t t i  r a ti ju k  M oskw ie ; tako  ze iw to  w rem ia*

(202) Głośny w  dziejach R aszyn  , jest dzis powiatowera
miastem gubernii Twerskiey , o 121 wiorst od Tweru  
odległem. Diflitrow mała mieścina gubernii moskiew- 
skiey o bo wiorst od stolicy tey odlegle nad rzeczką 
Jakhroma.

( s c 5) W tem dopiero mieyscu W. S. umieszcza zajęci# 
Torżku Wyźey od nas wspomniana.

• t



miesiąca Iju lia  w X I I  den , kn iaź ł M ichajło  
so T fiericzi po jde ra łiju , i sowkupiszasia ra ti 
L itow ska ja  i Tfierskcija w jed ino  micsto pod  
LiubuLskom. S tyszaw sze to w eliky j kn iaź ’ 
D m itre j Iw anow icz , ż pojde s M oskw y ra tiju  
pro tiw u  ich , £ s tr ic toszasia hliz1 hrada L iubu t-  
ska; i prcze wsiech izhnasza m oskwiczi storo- 
zewoj p o łk  L ito w sk ij1 i bisza ich , a  sa m  kn iaź5 
O lhord izbieze. I  stasza protiw u sebe obie 
ra ti, i L itow ska ja  i M oskow skaja , w  oruzasia , 
a p ro m e zi im i wrah kru t i hiubok zieło (2o4), 
ne Izie bo bie p o łko m a  to l borzdo sniatisia  
na boj, i  biasze im  wrah to j w spasen ije ; i  
ta/ćo stojasza niekolko clenij, i ukriepiszasia  
krestijane w ieroju i siłoju krestnoju, i w zdo-  
chnusza kbo liu  ot serdca czistct. aby n es tw o -  
riłosia krow oprolitija. H o sp o d  nasz isus chri- 
stos usłyszą m olilwu ich, i ciast' im  m ir i iz- 
bawlenie ot naprasnyja sm ertiy i w ozm a m ir  
O lhord s w elikim  kniazem  D m itriem  Iw ano-  
wiczem , i pojdosza w swojasi, a kn iaź ’ M i
chaił o j)ojde wo T fie r , i w tom  ze m iru i j e 
no woja zdraw i bysza. ijl'X- S . p. 544).

I X  lieto 6885 { i5 /5 ) o w elikom  zahowie-

(2 o 4) Z ogromną s i ł ą , podług zm ow y z Michałem ruszył  
Olgierd ku M oskwie , pod Lnbutskiem z łączy ły  się oba 
woyska ; w ypraw ione półki Dymitra , zniosły przednie  
straże Olgierda , a naczelne korpusy przedzielała g łę 
boka i kręta parowa , row  k ru t , a nie  wrah kru t, jak 
błędnie  czyta  W . S. Olgierd doświadczony w  bojach, 
oddalony od o y czyzn y  , obawiał się ca lkow itey  sił 
sw o ich  zguby; D y m itr  w idzia ł  źe zw y c ię ż o n y ,  z państw  
w łasnych  pozostanie w y z u ty  , w’oleli  zatem oba ro- 
zeyru podpisać, i na ten raz bezpiecznie przy własnych  
pozostać posiadłościach.
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n ii , s M oskw y p r ijech a ł wo T fier , ko knia
ziu  M ih aiłu , Jw an  / P a s iliew  syn  tysiacskoho, 
d a  JSiekomat Surozan in  na cJiristijanskuju na- 
p a s t ’ (s* ze p isach  toho ra d i , pon eze  ot to le  
w zhoriesia ohri1) ; a na le o d o ro w ie  nedielie  
kniaź'1 M ichajło  p o s ła ł ich w  O rd u , a sam  
oposłie ich , o seredochrestii, po jecha w L itw u , 
i tam o prcbyw  m ato  w rem ia  i p r ijech a  w o 
T fier  {2 o5).

W  lie to  6883  ( 13 7 5) rodisia k n iaziu  
w elik o m u  D uiitreju  Iw a u o w icz iu  syn knia
zia  Jurja w o  P ere ja sła w li, i kresti jeho Ih u -  
m en Serhej.

T oho ze lie ta  kn iaź’ w elik y j t )  mitr ej 
lw a n o w ic z  sobra w o i |] m noki, ip o jd e r a t i-  8g  
ju k T feri, a s nim test’ jeho, kniaź’ w e l i 
kyj D m itrej K o s te n tin o w ic z , i brat jeho, 
i w si kniazi ruskyi (2 0 6 ), na M ichaiła  A le 
ksandrowicz*, i  priszed  ostopisza T fer  , a

(ao5) G dy z jedney strony Mamaj pałał zemstą za w ym ę
czenie przez Dym itra  T a ta ró w  w Niżnem Nowgorodzie; 
z drugiey s trony znakomita i przemożna godność T y 
siąc  znika  , przez lud dla dowodzenia woyskiem obie
ranego , zniesiona przez samowładnego Dymitra  , w ie 
lu  niechętnych zrodziła jemu w stolicy. Syn ostatnie
go Tysiącznika Wasila Welaminowa, z bogaleni k u p 
cem Nikomatem , wynieśli się do T w e ru  dla wys ta
wienia Michałowi krytycznych stosunków Dymitra z O r 
dą. W yprawieni  oba do O r d y ,  knują i n t r y g i ,  a tem 

/ czasem Michał w L itw ie  pomoc dla siebie upewnia. 
N ie  zasypia i Dym itr  , wchodzi w związki ze wszy- 
stkiemi Xiążętami Rusi,  a nawet uprzedzając Michała 
pod T w er  ciągnie, jak to obszerniey opisuje W. S- p. 
347—348. W yrazy  zawarte w nawiasie d o w odzą ,  ze 
to  kreślił  naoczny świadek.

(ao6) Osimnastu sprzymierzonych z Dymitrem Xiążąt,  z ca- 
łemi siłami przynoszących posiłki , oblicza W. S. p. 
348. T em  czasem machinacye w Ordzie, chciwey zwa-



kniaź* Michaiło zatworis w horod, i stojał 
kniaź’ welikyj w horoda Tferi V nedel, i 
wsi prideły Tferskyi i powo je wasza, kniaź’ 
ze Michaiło Tferskyj widi znemożenije hra- 
da i liudi, i mnożestwo w o polony wedo- 
rny, posyłajet władyku swojeho Epifanija, 
i bojar swoich, raolenije ot miru. I kniaź’ 
welikyj Dmitrej Iwanowicz newosclioti wi- 
deti razorenije hrad , jemlet mir liłubok 
i so kniażeni Michaiłom Aleksandrowiczom 
Tferskym. A  kniaź' M ichaiło  A leksan 
drowicz zd a ł k sebie ra ti ot L itw y  po-  

ynoczi; a L itow ska ja  siła  priidosza  bliz ko 
T jie r i , i usłyszawszd welikoho kniazia  D m i
tr i/  a lwanowicza p o d  T fie riju  . so mnohirni 
K niazi Paisky nii i so mnohoju siło/u priszed -  
$za, i ubojawszesia L itw a , pobiehosza ncizad•
(,J)rL S ę p . 55o). 

go W  lieto 6884 ( 1 0 7 6 ) posła kniaź’ j| 
weliky Dmitrej Iwanowicz kniazia Woło- 
dimera Andriejewicz ratiju ko Torżowe, i 
stoją wo horode nedeliu , posady pożże a 
hrada ne wzia. Toj że zimy wyjdę iz ca- 
riahrada Mitropolit Kiprijan , i ne prija 
jeho kniaź’ welikyj Dmitrej Iwanowicz, 
on ze szed na Kijew (5 0 7 ). Toj że zimy

śnienia R u s i ,  wyjednały dla Michała W .X s t w a  W ło
dzimierskie , lecz nie było ktoby go wsparł w jego 
zdobyciu; przywalony potęgą caley Rusi wyrzekł 
się dumnych zamiarów, i otrzj'mal przebaczenie od 
Dymitra bo nie doczekał się pomocy Litwy.(2 0 7 ) Gbszerniey o Cypryjanie pisze W. S. p. 35 1 - W  lieto  
68S4 (1576) p r is ła  M itropolit K ip rija n  w Nowhoród 
i t  L itw y  posłowe swoi , i P a tr io ts  zi hramoty ko IV ła
dy  cis i k JSowuhorodu , ą  p o w its t uju t tako, \ błaho-



prijecliali ot Mitropolita, II protodi jakona 
Juti a Joan nas Olexeju rnitropolit (208).

W l ie to  6885  (1677) pristawisia A lek -  
eej Mitropolit, F ew r XIJ (209).

Tohoż, lie ta umrę kniaź’ w eliky  L i-  
towskyj Olbird, i siade po nem syn jelio 
menszi Jahajło (2 10).

Umrę w Litw ie welikyj kniaź1 Ol hor d-,

głowił  m ia  w s e le n 'sk y j  p a tr ia r c h  F i lo f e j  M i tr o p o l i to m  
n a  K i j e w  i na wsiu  ru i kuj u zemliu. W ł a d y k a  ze Now-  
h o ro d s k y j  i  Nowohorodci  s ły s za w sz e  i  o tw ie t  d a s z a : 
sz l i  k welikomu kniaziu  na Moskwa. ; a ze  t ia  p r i jm e t '  
w eliky j  k n ia ź ’ M oskowski j  M itro p o l i to m  na H u s ’ , to
i nam  j e s i  M itropo l i t .  M i tro p o l i t  ze  s ł y s z a w  o twie t  
N o u -o h o r o d sk y j , i ne p o s ła  k welikomu kn iaziu  n a  
Moskwa.  Filuteusz patryarcha p o w sz e c h n y ,  bez do
łożenia się W . X cia  Dymitra , mianował M etropolitą  
całey  Rusi uczonego Serwianina Cypryjana, Urażony  
W . X iąże  . i już mający napiętego następcę w  osobie  
ulubieńca swego Mytaja, odpowiedzia ł ,  że za życia Ale-  
xeg o  nie potrzebuje innego Pasterza. Cyprijan chciał  
Sobie zjednać przemożnych N ow gorod cow  ;* lecz i od  
nich wzgardzony, przeniósł się do Kijow’a pomysln iey-  
sz e y  czekając pory , i rozkazując Litewskim posiad
łościom.

(208) W . S. nie ma tego dodatku, przekonywającego że na
w et  Alexego starał się nakłonić na swą stronę Cy» 
pryjan Metropolita.

(209)  W . S .  p. 3 5 i.  P re s ta w is ia  A le x .  Mitr .  K i je w s k i j  i 
w s e ja  rus i  w hrad ie  na M o sk w ie , i p o ło że ń  b y s t  w cer
kwi s w ia ty ja  bohorodica. Toho ze  l ie ta  w z ia sza  T a -  
ta row e  N ow h o ro d  n izn y j .  Lubo Kijów c iągle  b y ł  
stolicą M etropolitów całey Rusi , przecież ci w ole li  
osobiście mieszkać w  M oskwie  przy W .  X ię c iu  , a 
samem tytułem c ieszyć  się Kijowa , i czasąmi w ier
nych w  tych  stronach nawiedzając , w ie lk ie  wyciągać  
opłaty.

(a io )  Długosz , Miechowita , a za niemi Stryikowski p. 46o 
błędnie do roku i 5 8 i żyjcie Olgierda przedłużają ; już 
N aruszew icz  przestrzegł o tey  om yłce  , przytaczając  
dokument r. i 3 So pi zez Jagiełłę po śmierci oyca w y 
dany (Hist. Pol. T. VU. X .  3 . § X V I . ) ,  nasz rękopism i  
W . S. teni pewniey r. 1377 zgonu jego naznaczają , żo 
każda okoliczność nie mogła bydź obcą o Olgierdzie  
i iu ik im  Latopiacom. N ie  wiem  skąd wyczerpnął wia-



po  nem  siede ne w elikom  kniazenii syn  je h o , 
kn ia ź ’ Jahajło . S i j  bo Olhord ne je d in  syn  
biesze u otca swojeho H edim ena  , no m nozi 
bratija  bysza je m u ; biachu synowe welikoho  
kniazia  Hedimena'. N arim on t , O lhord , Jew nu- 
te j , K estiu te j , K oriad , L iu b o r t , M ontow it. J J o  
wsej ze bratii swojej , O lhord prcw zide w ta- 
sti/u  i sanom  , pone ze m edu  , m  w z /z ć z  , ni 
p iw a , ni kwasu k is ła ,  niczto ze iii p ija sze t , z w e -  
likum stw om  swoim wzderzanie priobriete i 
kriepku duszu ot seho, i m noh prom ysł pro- 
tia zaw  takow ym  kow arslw om , z m nohi s tra - 

z’ zem li pow ojew a , z m nohi horody i kn ia
żeni ja  p o jm a ł za sebe , z uderza sebie w łastf we-, 
l ik u ; / z e z z z  z um noziszasia K niazcnija je h o .ja k o -  
ze ni je d in  ot bratija jeho s tw o r ił ,  zzz zzz 
d ied  jeho tako pro s ty l • Im iejasze u sebe 
X I I  synów  : perw yja  zcny X ,  zz o /  cZ/ z z -
/ y y e  ot T jie ra u ky  J  I I .  biachu synowe 01- 
hordowy'. s in  dr ej. D m itr ej , K ostian tin , IX o ło  - 
dim er , le d o r  , K e rb u t , Skiriha jło  ,  Jaha iło , 
K orihajło ,  L uhw en i1 Szw ilrihajło , M inihajło .

d o m o ść  K ar am z in ,  że  O lg ie r d  c h r ze s t  p r z y ją ł  pod im i e 
n ie m  A lexan d ra  , a n a w e t  za poradą  ż o n y  i n a s ta w a -  
nieni A r c h im a n d r y t y  1’e c z e r sk ieg o  D a w id a  , w d z ia ł  ka-  
p i c ę  m niszą ,  pod n a z w is k ie m  A l e x e g o  do z gon u  noszo*  
ną. P o c h o w a o e m  b y d ź  m ia ł  w  W i l n i e  w  c e k r w i  bo-  
g a r o d z i c y  przez  s i e b ie  z b u d o w a n e y ,  g d z ie  t e ż  n ie b a w -  
n ie  ż o n ę  jego Juliannę  p o g r zeb io n o .  W o l a łb y m  r ó w n i e !  
w i ę c e y  z a w ierza ć  rusk im  w s p ó łc z e s n y m  L a to p is c o m ,  
w y l i c z a j ą c y m  s y n ó w  O lg ierd a  z X i ę ż n ic z k i  T w e r s k i e y  
s p ł o d z o n y c h ,  aniże l i  m ie s za j ą ce m u  r z e c z y ,  za m ia s t  w y 
jaśnienia  ic h ,  S t r y ik o w s k i e m u ,  k t ó r y  b łęd n ie  p o d o b n o  
p. 4 6 i  X i ę g .  1 2 , R o z d .  i 3 ,  in n y c h  s y n ó w  z T w e r a n s k i  
l i c z y ,  a W ło d z im ie r z a  L ih w e n a  , i K o n s ta n te g o  z Ju
l ia n n y  c ó r k i  X i ę c i a  W i t e b s k i e g o  m ie n i  z ro d zo n y ch .  
O b s z e r n i e y  w e  W .  S .  zgon O lg ie r d a  o p i s a n y ,  i  jeg o  
ch a r a k te r  w  t e x c i e  u m ies z c z a m y .



J a s ie m  ze sim horody i kniazenija  ra zd a ja ł 
je s t  , i um iraja  p r ika za l synu swojemu starej- 
sziń1 stw oJahajłu;toho bo wzliubil pacze wsiech 
synów swoich , toho bo izbra izo wsnje bratii 
je h o , jem u ze i kniazenije poruczii L itow skie  
zem li. {T K .S .p . 55 /).

W  lieto 6886 (1378) posła MamafBah- 
czicz ra t’ na welikoho kniazia Dmitreja 
Iwanowicza, pojde protiwu jem u ||i  pere- g i  
jeha za reku Oku, i stretoszasia u reky 
u Wołożi. Ta taro we że prijechasza na 
siu stranu, i pojdosza na nich s kop’i, i uda- 
ri na nieli so odnu stranu Timofej okol- 
niczi kniazia wielikoho, a iso druhu stra
nu kniaź’ Daniło Posn’kyj, a sam kniaź7 
wielikyj w lice. Tatarowe że powerho- 
sza oruźija i pobehosza za reku; a naszi 
oposie bij Liczi, i pobisza mnożestwo ich bez- 
czisła, inych potopisza w reci, i byst’ noszcz, 
newideti za nimi honiti za reku; a utro 
mliła welika, i kniaź’ że weliki pojde sle- 
dom ich, i obrete u poli powerżeny weżi 
ich, i tawara w nich mnożestwo, a s a 
rnich ne obretosza kmaz’ weliki wzwrati- 
sia (211). Toj że oseni pride car Mamaj 
|| na zemliu Rezanskuju, kniaź’ Oleli pri- g2 

beza, za reku Oku, tatarowe że hrad Pe- 
rejastawl’ pożhosza, a wołosti pojmasza, i

( a n )  W .  S. p. 55 a  i n n ą  b i t w ę  p o d  t y m  r o k i e m  z ta taram i  
p r z y t a c z a  n a d  r z e k ą  P i a n a  z w a n ą ,  w  k t ó r e y  z a j a d ły  
n i e p r z y j a c i e l  r u s i  c a r e w i c z  A rap sza ,  n i e s p o d z i a n i e  n a 
p a d ł s z y  na  r o z b i e g ł e  za z d o b y c z ą  l u b  p i a n s t w u  o d d a n a  
w o y s k a  D y m i t r a ,  c a ł k o w i t e  o d m o s ł  z w y c i ę s t w o ,  w ie l e  
x i ą ż ą t  i  b o j a r ó w  p o ło ż y ł  na  p ł a c a ,  i z a j ą ł  n iź n y  N o w -  
g o r o d .  N i n i e y s z e  zas ś w ie t n e  d la  r u s i  i  p ie r w s z e
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liadej mnozestwo posekosza, i Inych po- 
łonisza i wzwratiszasia (212).

N a  tu ze zimu pribieza  w Psków  kniaź5 
\Andrej Lilowskoj, i pobyw w Pskowie nemno- 
h o , i pojecha na M oskwu, k weUkomu knia
ziu D m itreju  Iwanowiczu. IP e lik ij ze kniaź5 
p r i ja t> jeho s liub owiju, (JV. S .p .  555.) (,2 /3).

W  lieto 6887 (1579) P°jde Ha Mitro- 
poliu Michaiło Iliumeii w carlirad nam e-  
snik Mitropoliczi. Tohoz Jieta chodi kniaź5 
W ołodim er Andrejewicz na L itwu, i ko Sta-* 
rodubu, a s nim Andrej Polocki (2 i4 ).

zwycięstwo, rad  wyslanemi przez Mamaja dowó*dcę 
Biehiczem odniesione nad rzeką W o żą , w prow incy i  
Riazanskiey, mieści pod rokiem 1 3 7 9  P 353; noc cie
mna uratowała szczątki tatarskie  od zupełnego pogro
mu, zwycięzcom zdobycz w napełnionych towarami ta^ 
borach dostała się w podziale.

(312) Zajęcia Riazania i Perejeslawła, i ratowanie się ucieczką 
mocno postrzelanego Olega , przypadło rzeczywiście po 
zwycięstwie  tatarów nad P ia n ą  r. 13 7 S odniesionem , i  
tam też właściwiey mieści je W . S. p 353; nasz rękopism 
poprzekładał wypadki.

(2 1 3) Niezgody wewnętrzne w L itw ie  po śmierci Olgierda 
m iędzy jego synami wszczęte, skłoniły Andrzeja Oł- 
gierdowicza Xięcia Połockiego , do schronienia się 
w  Pskowie, gdzie zaprzysiągłszy wieczną przyjaźń dla 
Rusi,  rychło się przeniósł do Moskwy, i ofiarował swa 
usługi Dym itrowi przeciwko tatarom 1 niemiłemu bra
tu  Jagielle. Korzystający z niezgody ich W. X iąże  
Wysłał, wedle Karamzina, swego krewnego W łodzimie
rza, X ią ią t  wołyńskiego i połockiego, tudzież Andrze
ja Olgierdowicza na odebranie od L i tw y  Staroduba i 
Trabeczska; poddały się oba miasta, i złupione zostały 
przez rusinow, a Xiąże T rubecki  Ditnilr Olgierdowicz,  
brat Andrzeja, nienawidzący Jagiełły,  wyszedł naw et 
na spotkanie woysk Dymitra  z zoną i dziećmi, ofiaro
w ał swe w ierne  usługi, i za to otrzymał w nagrodę 
Perejasław Zaleski, W . S. ledwie parą wyrazami o tern 
wspomina p. 355 pod r .  1 5 7 9  Chodił kn ia ź’ W o ło d i
mer O ndrejew icz, i  kn ia ź’ O ndrej Olhordowieź net 
L itw u , nasz rękopism niżey ma też wyrazy.

(214) Po zgonie m etropolity Alexego, M ita j czyli Mieh*l



Toho£ lie ta  pojde w o  carhrad swia^  
szczenyj E piskup D eonisi Suzdalskyj \v su -  
decli W olhoju  ko Saraju (2 i 5).

W  lic to  6 3 8 8  ( i3 3 o )  bezbożnyj car  
Mamaj sobra w oja m noha, i w siu  sw oju  
s iła  bezboznu tatarskuju, i w siu  zem lu P o -  
łow ecskuju  i rat7 pojmą, n ow a (] Friazi, i g5  
Terkasi, i so w sim i pojde sn im i na kniazia  
Dm itreja Iw an ow icza  (2 1 6 ). I sobra w o i

u lub ien iec  D ym itra ,  zas tępca  m e t ro p o l i ty ,  p ro s ty  d u 
c h o w n y  z l is tami rekóm endacyynem i ,  i w ie lą  b lankie
tam i w ys łany  do K ons tan tynopo la  po św ięcenie ,  u m a r ł  
w  d rodze .  T o w arz y sze  jego, zamiast pow racan ia ,  lu b  
żądania n o w y c h  rozkazow , udają  za m etro p o l i tę  Pimina 
archiinandrą^tę perejasław skiego,  f a b ry k u ją  na blankie
t a c h  l is ty ,  każą go w y ś w ię c a ć  w  C arogrodz ie  na m e 
t ro p o l i tę ,  i ogromne zaciągają  na imie W .  X ie c i a  d łu 
gi. Uwiadomioną’ D y m it r ,  ubo lew a  nad zgonem M i -  
taja,  ogłasza za p rzyw łaszczyc ie la  P im ina ,  a C y p r ia n a  
z Kijowa na m etropo lią  w zyw a: T o  w łaśnie  zdarzen ia
w zm ianku je  nasz rękopisro, n iźey ,  szczeguły  t y c h  zayść, 
ukażą się.

( a i 5 ) D ion izy  b iskup Suzdalski, odw aży  w szy  się jeden o p rz e ć  
woli  D y m i t ra  zalecającego w y ś w ię c e n ie  na b iskups tw o  
M ita ja  p rzez  m ie y sc o w y c n  w  ru s i  b iskupów ; twier-* 
dził  że sam m e tro p o l i ta  czyn ić  to  mocen. O brażo n y  
tem  d u m n y  Michał, grozi  zdarc iem  z niego krzyżów  
a n a w e t  s tanu  kap łańskiego za p o w ro te m  z K onstan
tynopola.  Chce go up rzedz ić  D ion izy ,  lecz z a t r z y m a 
n y  w  areszcie  p rzez  Y V .X ięc ia ,  s e k re tn ie  z n iego się 
w y r y w a ,  i wodą sp ieszy  do C arogrodu, dla u p rzed ze 
n ia  Michała.

(216) N arzuc iw szy  się za w ładcę  hordz ie  dońsk iey  ta le n ta 
m i  Waleczności i zb rodn iam i s ły n ą cy  Mamaj, c h c iw y  
zw y c ię s tw ,  z rzucił  maskę zm yslaney  do D ym itra  p r2 y -  
chilnośc i;  ska rży ł  się p rzed  zgrom adzonym  sw ym  l u 
dem  że W .  X iążc  pon iew iera  jego sam ow łads tw em , 
zapali ł  do zem s ty  nad R us ią  swe k rw a w e  t łuszcze  i do  
Uświetnienia p rzycm ioney  t a ta r sk ie y  s ław y zagrzew ał.  
Z grom adza ł  zewsząd w y szu k an y ch  sp rzy m ie rzeń có w  
do sw ie tn ey  na R u ś  w y p ra w y ,  nie zapominał  i o J a 
g ie l le ,  obrażonym  na D y m i t ra  za zajęcie S ta ro d u b u ,  
i danie  p r z y tu łk u  n ie c h ę tn y m  sobie braciom. W . S', 
p .  5£>5 , po im ien iu  oblicza tych  sprzym ierzeńców : «

2 2



mnoha, i protiw u jeb o pojde zn 9woju ot- 
czinu, i za św iaty ja cerkw i (217). I pere- 
jecha za Oku, powedasza jemu Mamaja 
za Donom, i żduszcza k sobie na pomoszcz 
rati L itow skoj. Kniaź’ źe w elikij pojde za

je s zc ze  k tomu ra ti ponajm ow ał B eserm eny, i  A rm en y , 
JFriazy, Czerkasy, J a sy , B ur m asy; tako ze s M a m a - 
je m  w kupie w je d in o j  m yśli i w jed in o j dum ie i li
tów skij kn ia ź’ Jahaj/o  O lhor dowieź i so wseju s ilo ju  
litow skoju  i lia tsko ju , j  nim i ze w odinaczstw ie i  
k n ia ź’ Olch lw anow icz d iiazan’ skij: so wsiemi sim i 
sow ietm ky pojde na welikoho kniazia  D m itri ja  Iw a 
nowi cza. N o  chotia czeławiekoliubiwyj Loh spasti i swo- 
boditi ro d  czelow ieczeskyj Christian’s k y j , ot pohanoho  
M a m a ja , i ot sonm a neczestiwaho Jaha jła , i ot we- 
ieriecziwahó i ot chudaho Olha d iiazan 'skpho , ne snab- 
diewszaho Swojeho ch ris tija n ’stwa; p r ijd e t jem u  d en* 
w elikyj hospoden w su d  Opisuje dalej jak Mamaj d u 
mny, zaczął ściągać własne swe woyska na tę wypra
w ę :  tohda dw ihnuszasid  wsia koliena ta ta rsk a ja , i 
nacza  posy ła ti k L itw ie , k pohanomu Ja h n jłu , i k Isti- 
worhu sotons zcziku , diaWoliu sw ietniku, otłuczenom u  
syn a  b o żija , pom raeżennom u tm oju  hriechownoju, ne- 
wschotiewszu razum ieti , Olhu R ia za n ’skorrtu, poborni- 
ku beserm en’skomu, łukaWomu kniaziu. 1 uczin ili se- 
bie s ta rij złod iej M a m a j swiet necze’stiw yj s pohano- 
j u  L itw o ju , i sduszehubnym  Olchom, s ta ti im  u Oky  
na  berezie na Semen d e n ’. Mamaj przyrzekł,  wedla 
Karamzina, Jagielle i Ulgowi, ustąpić obu w podział 
państwo W . X ią ięcia  Dymitra, k tóre  sobie podbić 
mieli, z obowiązkiem ulegania i płacenia daniny ba
nowi.

(at 7) Obszernie opisujący siły zbroyne Dymitra Iwanowi- 
cza W . S. p. 557 dodaje,  że od początku świata nigdy 
tak ogromne siły zbroyne w rusi  nie występowały: 
,,b iasze  wseje siły  i wsiech ra te j czislom  s po łtorasta  
tys ia sz , iii s dw iestie tysiaszcz; jeszcze  k tomu p ri-  
sp iesza  s wotczin raźnych , i zda lt cza welici kn iazi 01- 
hordowiczi, kn ia ź’ A n d re j Olhordowicz p o ło tsky j so 
Lskow iczif i brat jeho  k m a z’ D m itre j Olhordowicz 
B ria n sky j, so w seju branskoju  s/ło ju  p r ijech a sza  p o - 
kłon itis ia  i posłu ziti welikomu kn iaziu  D m itre j u dwa- 
nowiczu” szeroko rzecz każdą opisujący w tćm miey- 
scu W. S. skłaniać się kaze D im itrowi do płacenia 
ogromnego, haraćzu, od Mamaja odrzuconego. W Ko- 
łomnie otrzymuje W . Xiąże błogosławieństwo od bi
skupa Herasima. Maluje dalej płacz i postrach w m u -
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Don (218), i tu stretosza połci za Donont 
na ust5 Nepriawy, byst’ siecza liuta czerep 
wes’ den’ sentiabra VIII, i padosza nm o- 
żestwo bezczisleno ot oboicli stran, rano- 
żestwo izlisze jako ze 11c byst’ w rusi, ni
koli że w  Ruskuj żenili. I pomoże boli we- 
likomu kniaziu Dmitreju Iwanowicz. A Ma- 
majewy połci pohan’sti pobehosza, a naszi 
za nimi bijuczi i sekuczi bez milosti po- 
hajnych, i hnasza ich do reky do Meczi, 
i tu mnozestwo izbisza, a inyi w  recie isto- 
posza || , im że ne bie czisła. I utecze 4g 
Mamaj wo swoju zemliu ne wo ninoze sile.
A kniaź’ welikij stojał na poboiszęzi i ża- 
łuja po swoich, jaże tu pobijeny bysza mno- 
zi, im że ne bie czisła. I derznowenije 
chrabrost’ pokazasza po prawosławnoj wie- 
ri, w nich że ubo biejasza ne mało knia- 
zej ruskych, i bojar welikich, i mnoho 111110-

stach ruskich, gdy się dowiedziały, ze ich W . Xiąze 
za Okkę przeszedł.

(2 1 8 ) Długo namyślał się Dimitr , czyli ma przez Don się 
przeprawiać, rozmaite odbierał rady ,, owi i hłahoiiachu  
pod i kniażę za  Don; a ini h łahoiiachu , ne chodi zanc  
że um nożiszasia wrazi naszi, ne tokmo tatarowe, no 
i L itw a  i L ia za n c i” Mamaj zażarty ruszy ł się ku Do
nowi, oczekując nim pospieszy jemu na pomoc z całą 
siłą l itewską Xiąże Jagiełło W. S. p. 36o. Dimitr przy
gotował mosty na Donie dla przeprawy, wybadał się 
o miałkich brodach, i przeszedł za rzekę. Pobicie  Ma- T 
maja dnia 8  wrzes'nia nastąpiło na głosuem w ru s i  pola 
Kulikowem, na zachód Donu, nad rzeką Metsza, nieda
leko od zrzódeł rzeczułki Nepriawda, i od tego czasu 
VV. Xiążęcia D ońskiego  imieniem uczczono. Srzod- 
kiem woysk Dymitra dowodzili  X iążęta L itewscy, T eo 
dor Eialozierski, i bojarzyn Mikołay; w odwodowem 
korpusie ^ jaydowals ię  między innemi Dym itr  Micha
łowicz Xiąże wołyński, równie walecznością jak ro$- 
tropncśęią słynący.
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żestwo christoimenitych liudej bez czisła 
ot ostra meczą padosza, im że budi we- 
cznaja pamet, bobu ze naszemu sława po- 
kazawszemu swojemu dostojaniju krepkoje 
wojewodstwo, i pobedasza pahannyja (2 19). 
Kniaź’ ze welikyj Dmitrej Iwanowicz wo- 
spiat’ w o swoju otczinu na Moskwu i so 
swojeju pobiedoju, i powedasza kniaziu*

g5 welikomu Dmitreju Iwanowicz; czto że j| 
kniaź’ Oleli Rezan’sky posłał na pomocz 
Mamaju swoju siłu, a sam na rekach mo 
sty peremetał. 1 kniaź’ w  schote posłali 
nan’ swoju siłu; i se prijecbali k nemu bo- 
jare Rezan’skyja, i powedasze jemu: szto 
kniaź’ Oleli powerha swoju zemliu, i po- 
beżał so knehineju, i so det’mi i so jedino- 
myslenymy swoimi, i molisza mnobo knia-r 
zia welikobo, aby na nich rali nepustił, i 
ne posłał i radiszas’ w neho. Kniaź’ welikyj, 
neostawi słowa ich, i pojde wo swoju ze
mliu, i sobra ostanocznu swoju siłu, i na 
Rezani posadi swoi namestnici. Toj że

(319) W tem ruieyscu W . S. p. 365 opisuje przybycie za 
późne na pomoc tatarom Jag ie ł ły :  A  ot sele ot s tra n y
litow skija , kn iaź’ Jahajło  litow skij p rijd e  so wseju s i
ło /u  litowskoju, M am aju  posobliati, i  pohanym  ta ta 
rom na pom osz , a christijanom  na pakost', no i ot 
iiech  boh i zbawił-, ne pospiesza  na srok za m a łym , 
za  jed inodn iszcze  iii m en’szi, no tocziju  slyszaw sze  
k n ia ź ’ Jahajło  Olhordowicz i wsia s iła  jeho , ja k o  
welikomu kniaziu D  mi tr i j  u Jwanowiczu s M am a jem  
boj by ł, i  w elikyj kn ia ź’ odolieł, a M am aj pobieże, 
bezo wsiakoho pożdan ija , k m a z’ ze Jahajło  so w seju  
sw ojeju siło ju  litowskoju pobieza nązad  so m nohoju  
skorostiju , n i kim  zeh o n im ; ne w idiesza bo tohda kn ia 
zia  we/ikoho, ni ra ti jeho , n i oruzija  jeho, tokmo ime- 
nt jeh o  bojachusia i trepetachu  Ula czego  wszystkie  
te  okoliczności tyle dla L itify  yraane, Striykowsk* 
oputcii, 3£4tdn$<ś trudno.
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osen i  p r ib e h ł  M am aj w o  sw o ja  zernliu, 1 
so b ra  ostanocznu  s w o ja  siłu; i w oscho te  
p a k i  izlioiiom po j t i  n a  w e l ik o b o  kn iaz ia  
D m i t r i j a  I w a n o w i c z | | ,  n a  R u sk u  zem liu . 96 
I  p r id e  jemu w e s t ’ sztoż i d e t ’ n a  nelio c a r  
T a k ta m y s z  is sinej o rdy ;  on  ze pojde  p r o -  
t i w u  jemu, i s t re to sza  p o łc i  oboi (220), i 
obie M a m a je w y  kn iaz i s siedsze s konei, b i , 
sza czełom c a r iu  T a k ta m y s z u .  M am aj ze 
to  w id e w , i  pobezje  so jed inom yslen ik i  sw o i
mi. C a r  że posła  z a n i m  w oja  sw o i (22 1), 
a  sam  szed, w z ia  M a m a je w u  O rd u ,  i ca r ic i ,  
i  u łu s ’ w es’ p o b ra ,  i b a h a ts tw o  M a m a je w o  
r a z d e l i  d ru h o m  sw oim . I o t  t u d u  od p u s t i  
p o s ły  ko  k n ia z iu  w e l ik o m u  D m it r e ju  I w a -  
now icz iu ,  i s o w s im i  kn iaz i ru sk im i:  p o w e -  
d a  im swoj p r ic h o d ,  k a k  w r a h a  sw o jeho  
M am aja ,  ich  w r a h i  pobed i ,  i sam  szed sed n a  
w o ło z e sk o m  (222) c a r s tw i .  I  k n iaz i  ze r u -  
sky ja ,  p o s ło w  jelio o tpustisza so czestiju  iz 
d a ry ;  i za n im i || o tpustisza  sw o i kiliczej 1 97 
w o  O r d u  so m nohim i d a rm i k  c a r iu .  T o j  
ze zimy p r id e  n a  R u s ’ K ip r i ja n  m i t r o p o -  
l i t  k i jew sk y j  i w se ja  rusi (2 23 ), i p r i j a t j e -  
ho k n ia ź ’ w e l ik y j  is czesti ju  w e liko ju .

(220)  W. S. p. 367 dodaje: i s tr e to sza s ia  n a  K a łk n ch , i  b y s t* 
im  bo j, i  ca r T aktam ysz. p o b ied i M a m a ja , i poh u a  
jeh o , M a m a jew y  ze kn iazi s sze.dsze s kon sw oich i t . d .

(221) W . S. p. 367 prowadzi Mamaja do Kafy, gdzie od  
mieszkańców został zabity ,  aby opanowali jego bo
gactwa.

(222)  W. $. lepiey ma W o łzsk o m  nad W ołgą  lezącym.
( 223) W . S p. 55S zamiast tego, pisze: ,,w  to  ze lie to  p o 

s ta w ień  b y s t ' n a  R u s ’ R um in M itro p o lit.”  Daley  
zaraz wypadki litewskie opisuje. Obu powieść, jak 
w y z e y  namieniliśmy, jest prawdziwa: Puniin rzeczyw i
śc ie  podstępem w Koastantynopolii  wyłudził poswię-



V P  to &e lieto byst’ m ia te l welih w L i 
tw ie , bohu popuszczeszu na nia  hniew swoj, 
wstasza sam i na sia, i ubisza welikoho kn ia 
zia  K esliutija  H edim anow icza , i bojar jeho  
izbisza; a syn je h o , kn iaź1 J P i to w t , bieza 
w  N iem ci, z" mnoho zła  stw ori zem li L itó w - 
dAty, podja bo biesze K estiutej welikoje knia - 
Łenije o od kniazem  Jaha jłom  (224).

L P  lieto 6889 (i58i) ozenisia w eliky j kn iaź' 
Jahajło Olhordowicz, p o ja  niekotęrujy. koro - 
7£cw, ne imuszczu n i otca n i m aleri, /e /a  ze 
rad i dostasia jem u  korolewstwo w liadskoj 
zem li. Toje ze oseni stojał kn iaź1 litow skij 
p o d  P oło tskom  S k ir ih a jło , <so wseju siłoju  
swojeju; byst’ | e  6’ nim  i niem eckaja s iła , i 

mnoho tiahosti horozanom » i otidosza  
hor oda ne wzemsze. (TP. S. p . 568.) (225).

W  lieto 6 8 9 0  ( i 5 8 2 ) aulmst i4  ro- 
disia kniąziu welikomu syn kniaź’ An-* 
driej, i kresti jeho Ihumen Feodor Simo- 
nowskyj.

Tolio że lieta bezbożny car Taktamysz 
sobra woja swoja mnohi bezczisleno, pojdo 
ratiju na welikoho kniazia W ołodiraera 
Dmitreja moskowskoho, i na wsiu ruskuju

cen ie  na M et ro p o l ią ;  a D y m i t r  z u p rzeyroośc ią  przy ją ł  
■wprzódy p ogardzonego  M e t r o p o l i t ę  C ypryjana ,  którego  
teraz  sam p o w o ła ł  do M o s k w y  z K ijowa.

(32 4 )  S t r iy k o w s k i  p. 467  zgon  K e is tu ta  pod f o k ie m  i 3 S i  
k ła d n ie ,  N a r u s z e w ic z  T .  VII. X ię g a  III. §. X X I .  W r o 
ku i3Sa naznacza; W .  S. do roku  i 5 8 o  odn osi ,  kto  
w i e  c z y l i  n ie  n a y tra fn ie y .

( 325) M n ie y  ś w ia d o m i z d arzeń  Po lsk ich  r u s cy  la top isce  c z ę 
s to  s ię  m y l i ć  m og l i ,  jakoż w yr aźn a  b ę d z ie  pom yłka  
w  za m ę śc iu  J a g ie ł ły  z Jadw igą .  Z acz ą ł  s ię  o nią s ta 
rać  roku i 3 8 5 ,  a pojęc ie  za żonę n a s tą p i ło  dop iero  
ł 3 S 6  roku. Z resz tą  ca le  to  m ie y s c e  p o ź n ie y  l u  w e k



»©mliu(226). I kniaź’ welikyj n e s ta p r o -  
tiw u  jemu, 110 sojecha \vo swoj hrad na 
Kostromu. Car ze Taktamysz, pereszed Oku  
w zia  hrad Serpoeliow, i potom M oskwu, 
si że  zło stworiszas’ (2^7).

s n ię tym  bydź  musiało, lub  na m arg ines ie  p rzez  n ie 
w iadom ego kopiis tę ,  dono tow anem , g d y  n iżey  pod ro k iem  
l3S”jr w  naszein rękopism ie  toż zamęście znayduje  się , 
a W . S. pod w łaśc iw y m  rok iem  »386 p o w ta rz a  s in- 
nemi szczegółami.

( 2 2 6 ) W .  S. p. 368, o bszern ie  t o  nays'cie op isujący ,  po 
w ia d a ,  ze je p op rzedz i ło  zjawienie się ko m ety ,  że 1 ak- 
ta m y sz  z rabow ał  w szys tk ich  k u p c ó w  ru sk ic h  w  m ie 
ście Bołharach nad W o łg ą  os iad łych .  N asir  - E d a in  
T ak tam isz  Chan, od roku  i367  h o rd ą  S arayską  wła-  
dnący,  W ydarłszy  Mam ajowi h o rdę  dońską, uk rzep i ł  
swe s i ły ,  a tak  stał się s t raszn ieyszym  w yc ień cz o n y m  
swieżeruy z w y c ię s tw y  rusinom. Napróżno złożył m u  
W .  X .  z w y k ły  haracz;  T ak tam isz  c iągną ł  do M oskw y. 
W y s ła ł  p rzec iw  n iem u dw óch  sw oich  sy n ó w  z w oy-  
skami D y m i t r ,  ale ci nigdzie  T a k ta m y sz a  dośledzić n ie  
mogli .  G d y  się zbliżał ku M oskw ie ,  chcia ł  sam W . X ,  
w y s tą p ić ,  ale mu odm ów il i  pom ocy  X ią ż ę ta  r u s c y ,  a 
X ią ż e  Kazański O leg  za t a ta ram i  się ośw iadczy ł .  W .  
X ią ż e  zatem D y m i t r  Iw anow icz ,  w y je c h a ł  ze s to l ic y ,  
nay przód do Pere jesław la ,  a po tem  do K o s trom y .  M e 
t ro p o l i t a  C y p ry ia n  p r z y b y ł  do opuszczoney  M o sk w y ,  
l ecz  niezdoła ł  uspokoić s t rw ożonego  lu d u ,  grom adnie  
w yn o sząceg o  się z miasta ,  znalezli  się z uchw a lc y  za
czyna jący  rozboje  i rab u n k i  w  mieście , rozpacz  i bez-  
r z ą d  do nkywyższego doszły  s topnia , gdy  na szczęście  
u t rap io n ey  sto l icy  p rz y b y ł  do n iey  w y s ła n y  przez  D y 
m i t r a  X iąże  L i te w s k i  O s tey ,  w n u k  O lg ie rda ,  s ły n ą cy  
d ow ó d ca  czyli  w ojew oda;  p o rządek  p rz y w ró c i ł ,  i do 
b ron ien ia  s to l icy  zagrzał: „ P o to m  że p r ije c h a  k n im
w  hor o d  n icko to ry j k n ia ź ' L i tó w  sk i j  im en em  O s tie j , w nuk  
w elikoho k n ia z ia O lh e rd a , i to j  okriepiw  n a r o d y , i m ia te i  

. h r o d n y j  u staw i, i za iw o ris ia  s n im i w h ra d ie  wo o sa d ie  
3 o  m nożes/w om  n a ro d a , s tie m i , je l ik o  s in  ic h  o sta  i 
j e l ik o  hie b ie ż łia n  sb ie żo /o sia  s w o fo s te j i o t in y c h  
h ra d o w , je lik o  p r ik lu c zs z ic h s ia  w to w rem ia  i o t s tr o n , 
b o ja re , i su ro ża n e , i su k o n n ik y  i p ro c z ii k o p c i , i A r -  
c h im a n d r y ty  i lh u m e n y , i p ro to p o p y , p ro zw ite r y , i d ia -  
k o n y , i czern c i, i w siąk  w zra st m u żska  p o lu  i  żen- 
skaho  i so u d a d e n c i ."  ( W .  S. p. 3 7 0 ).

(3 2 7 ) N iezrozum iałe  te  w y razy  dla k ró tkośc i  w  s ty lu ,  o b ja -
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g8 "W lieto 6891 ( i 583) |! miesiaca anhu~ 
sta 25 i  sam sta pod hradom, i  woja swo^ 
ja raspustił w o swoja peredieły m oskow- 
skyja, i  tolida wziasza hrad Perejasławl, 1 
mnoha zła sotw orisia: ow ii mecziu i  oru- 
żiju predasza bezczislenoje muożestwo, 
ow yi ze u połon powedosza, plejiisza ne-̂  
m iłostiwno ot w elikycli i do men’szich, 
ot muzeska poła i  do zen’ska. I  prócz 
idia, wzia lirad Kołomnu, a Riprijat’ mi- 
tropolit biasze tolida w  Tferi (228).

W  lieto 6891 ( i 58 3 ) kniaź” w elikyj 
Dmitrej Iw anow icz w ysła ł Kiprijana is 
M oskwy, bysl’ miatez a v o  mitropolii.

W  lieto  6892 (153 4) miesiaca marta 
25, kniaź’ Rezan’skyj wzia Kołomnu. T o-

ćnia W . S. pow iada jąc ,  £e t r z y  dni  napróżno u s i łow a
li t a ta ro w ie  zdobyć Moskwę róznem i podstępam i,  dnia  
czw artego  pragną ł  mieszczan u łu d z ie  pokoju  o f ia row a
n iem , w y z w a ł  zdradziecko  za m u r y  miasta  X ie c ia  
Os te ja  w  celu jego zaw arcia ,  a potem kazał go zabić 
p o d  b ram ą m ias ta” ; a na c ze tw e r ły j d e n * obołha kn ia 
z ia  ich O s ije ja  Izyw ym i riećzm i i Izyw ym  m irom , i  
w yzw ą  jeh o  won i z  h ra d a , i ubi j e  ho p r e d  w ra ty  hr a - 
da , a  ra liem  wsiem  sw oim  pow elie  p r is tu p i ti  k horodu so  
w sie  s to ro n y  p . S p i. , ,G dy  ten  atak w y t r z y m a ło  miasto, 
r z u c i ł  się do now ego  fo r t e lu  ta ta rz y n ,  udając  źe n ia  
p rz y sz e d ł  jako ich n iep rzy jac ie l ,  ale ty lko  jako obra* 
żony, od  b ezb ronnego  już X ię c ia  ich  D y m it ra ,  p ragn ie  
w ięc ,  ab y  mu, jako p rzyjacielowi,  o tw orzono  b r a m v  dla 
ob ey rzen ia  wspaniałey s to licy ,  w  p iańs tw ie  p ogrążen i  
ob rońcy ,  u t ra c iw sz y  walecznego do rad cę  Oste ja ,  do b ro 
woln ie  b ram y  o tw ar l i ,  w ysz ło  d u c h o w ień s tw o  z bo- 
g a te m i  n ap rzee iw  t a t a r z y n a  darami,  k tó r e  on zaraz 
w y m o rd o w a ć  kazał,  złupił  miasto, i n iezm ierne  zew sząd  
zgrom adzone bogac tw a  uniósł , popali ł g m achy  i  c e r 
k w ie .  P o w ró c iw szy  W .  X .  znalazł 24,ooo t ru p ó w  n ia  
pogrzeb ionych .

(328) W szystko to obszerniey pod rokiem i 5S2 opowiada
w .  s .  p. 3 7 6 - 3 7 7 .



hoz. l ie ta  rodisia kniaziu  w e l ik o m u  syn  
k n iaź’ P e ir  j| (2 2 9 ). gg

W  lieto 6 8 g 6  ( i 5 8 8 )  m iesiaca maja 1 9  

dołhonoszczej p restaw is ia  kn iaź’ w e l ik i  
Dmitrej Iw a n o w icz  ( 2 D o). T 0 I10 ze l ie ta
k n ia ź ’ W asilej  syn jeho, siacie na w elik om  
kniazenij w o lirade W o ło d im e r i  miesiaca  
maja. K niaź’ w el ik y j  Dmitrej Iw a n o w icz ,  
posła w o  Ordu syna swojeho kniazia  W a 
silija (23 1).

W  l ie to  68g 5  ( 1385)  P om iń  IMitropo- 
l it  pojde w o  Carhrad.

W  lie to  6 8 g 4  ( 1386)  pride  na  R u s’ 
Kiprijan M itropolit  (252).

Toho ze lieta- { jo 86) w welikoje howienie^ 
o sreclochresti, miesiaca m arta  w X X I I d e n 1, 
w elikyj kniaź’ Ś w ia t osław Iwanowicz Sm olen’- 
skij a s nim bratanic z  jeho kniaź1 Iwan fF~a~

(2 2 9 ) W y s i a n i a  z M o s k w y  C y p r i a n a ,  i u r o d z e n i a  s ię  s y n a  
n i e  p o s t r z e g a m  w e  W.  S .  P r z y c z y n ą  w y p ę d z e n i a  g o  
i  p o z b a w i e n i a  u r z ę d u  b y ł o  , że  w  czas ie  o b l ę ż e n ia  
T a k t a m i s z a ,  o p u ś c i !  w s p ó l n ą  s p r a w ę .  P u m i n  z a j ą ł  je 
g o  m i e y s c e ,  a C y p r i a n  d o  K i j o w a  s ię  o d d a l i ł  'pod r z ą 
d y  W ł o d z i m i e r z a  O l g i e r d o w i c z a .

( a 3 o )  R ó w n i e  ro k ,  jak sam o  z d a r z e n ie  s ą  s f a ł s z o w a n e  w  na -  
s z e m  r ę k o p i s m i e ,  z p o r z ą d k u  r o k  b y d ź  p o w i n i e n  i5 8 4 ,  
p o d  k t ó r y m  w e d le  W .  S ,  p .  3 7 8  n a s t ą p i ł a  ś m i e r ć  W .  
X i ę c i a  D y m i t r a  K o n s t a n t y n o w i c z a  S u z d a l s k i e g o .  N a sz  
k o p i i s t a  w z ią ł  go  za W .  X c i a  D y m i t r a  I w a n o w i c z a  
M o s k ie w s k i e g o ,  a w i e d z ą c  że t e n  u m a r ł  r .  i3 8 8  m u 
s ia ł  r o k  p r z e m i e n i ć ,  n i ż e y  z a r az  sam  o n im  m ó w i  ja .  
ko  je szcze  ż y j ą c y m ,  i  z g o n  p o w t ó r n i e  p r z y w o d z i .  Z d a 
je  s ię  że t o  c a ł e  m i e y s c e  n i e u m i e j ę t n y  nasz  k o p i i s t a  
t u  w s u n ą ł  n i e d o r z e c z n i e ,  g d y  n i ż e y  b y d ź  p o w in n o .

(23i) W .  S. p. 3 7 7 , w y s ł a n i e  s y n a  W a s i l a  d o  O r d y  d la  o -  
t r z y m a n i a  W .  X i ę s t w a  M o s k i e w s k i e g o ,  p r z e d  s t a r a j ą 
c y m  s ię  o n i e  w  O r d z i e  X i ę c i e m  M i c h a ł e m  T w e r *  
skini,  k ł a d n ie  p o d  r .  i383 .

( 2 3 a )  O b a  p o w y ż s z e  z d a r z e n ia  c o  do  l a t  i w y r a z ó w  z g o d n a  
z W .  S .  P . 3 ą 8 .



sil lewic z , i kn iaź1 Lllieb Ś w ia t osławić z, da brat 
jeho  kn iaź1 Jurie Św iat o sławie z  , sowkupiw  
silu m nohu i pojdosza ra tiju k  horodu k M sti-  
słciwliu (zanez M stisław l preze toho był ho- 
rod S m o len 1 sko j, 110 L itw a  oljali za sebe, on- 
ze cholie ot L itw y  o tja ti); iduszczu ze jem u  
i wojujuszcze zem liu L itow sku ju , a kolio hdie  
iznim awsze muczachu neszczadno rozliczny
m i m ukam i , m uzej i zen i d ie ta j , i inych  
w  izbach nasazaivsze i zapirajuśzcze zaziha- 
chu. 1 prijde w elikyj hn iaz1 Św ia t osław Iw a 
nowic z ko JMstisławliu na strastno j nedeli 
w sredii, m iesiąca apriela  w 18, hrazane ze 
M stisław ci zatw oriszasia w hradie , a nam ie
stn ik  u nich biesze kn iaź1 K irihajlo; i s to ja -  
chu Sm olniane pod  hradom  M stisław lem  X L  
denij, no ne us p iesza  nicztoze. I X  perw yj 
ze na X  den1 prichozenija  ich. j e  ze w Fom i- 
nu nedieliu  , na lAntipaschu  , w p o t obie da, 
wzriewsze Sm oln iane i uwidiesza stiahy ra t i 
Litow skyjci, (255) w nej ze bie w eliky j kn iaź1 
S k ir ih a jło  Olherclowicz, za m ało pod le  dru- 
h ij p o ih , w nem ze bie brat jeho Kerbut Oi
lier dowieź, a tr e tij po łk  , w nem ze bie brat 
ich kn iaź1 Sem en Luhwenej, s n im i ze, w ku 
p ie  kn iaź1 w etTfyj L L iiow t K esliu tiew icz , i 
siła  ta  L itow ska ja  wsia w borzie i dusze ze na  
po le . Sm oln iane ze widiewsze smutiszasia, 
i poczasza w skorie brcmiati, i pojdosza k bo
j u  oboi połci pro tiw u  sebe, i stupiszasia p o ł-  
ci na pole p o d  M stis ła w lem , na riecie na  
LLerchic , a liudie hrazane stojaszcze zriachu

(233} S t ia h y  ra t  i L i t .  chorągwie w o j sk  litewskich.
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7in zabórolach hradskich, (254) i b y s t’ im  baj 
tui (lo lzie , i po  sem  kniazi L itew sk ie  O lhor- 
dow iczi odoliesza , a Sm oln iane pobien i by-  
sza , a inii pobiehosza. J tu  ubijen b yst’ ive- 
l ik y j  kniaź’ Ś w ia t osław  S m o le r fsk y j, syn  w e-  
likoho kniazia Iwana , «  wnuk w elikoho knia
z ia  'A leksandra , a prawnuk welikoho kniazia  
I ll ie b a , o/ nickojeho L iach a  w dubrowie; na-  
jechasza  na neho , zzfe je m u  lezciszczu , /w ze 
z skonczasia• 7 ’a/co ze ubijen b y s f  tu i bra  - 
tan icz  jeh o  kn iaź’ Iw an  / /  asiliew icz; zz rve- 
likoho kn iazia  S w ia to sła w lich  d ie tie j p o jm a -  
s za , kniazia  I llieb a , da kn ia zia  Juria, i p o w e -  
dosza  w L itw in  a  proczich  bojar i sluh p o - 
b isza , a  inych p o j  m as za , a  zTzzz biezaczi na- 
z a d  xv I le r c h ie  riecie is to p o sza , K n iazi ze  
L ito w sk ija  pohon isza  p o  nich w  pohoniu i 
k S m o len 1 sku horodu i zboczom  , i prih on isza  
p o d  hor od , hrazane ze zaiw oriszasici, o?zż ze 
sto jaw sze u hradą nemnoho i w ziasza  okup 
s horoda  , a  tie lesa  izbijenych  knictzej im  
d a sza , z w zia sza  w oliu wsiu sw oju , wsi a. j e - 
lika  w schotiesza  i stw orisza ; a na kn iazen ii 
na Sm oleń  skom  p o sa d isza  iz  swoeje ruki 
kniazia  Juria Stw ialosławicza  , « brata  jeh o , 
kn iazia  H le b a , pow edosza s sobo/u w L ilw u , 
i ot to lie  w zw ra tiszasia  w sw ojasi s w elikoju  
pobiedoju . Se ze b ys t1 poboiszcze m iesiąca  
a p r il ia  w X X I X  den1. (IX .S . p . 5y8-5pcj) (255).

(23 4 )  Z a b ó r ,  z a b o r o l i ,  Blanki ,  p a l i sad y  d re w n ia n e ,  lu b  t e z  
n iu ry  d a w n i e y s z e  o k o ło  m ia s t  z d r z ew a  w y s t a w io n e ,  a 
g l in ą  p r z e c iw  spa leniu  m o c n o  o b lep io n e .

(a35)  U s i ło w a n ie  z d o b y c ia  M śc is la w ia  opisał  i S t r y j k o w 
ski p. 4 7 6  c z y l i  x i ę g i  i 3  R oz .  4. l e c z  dodaje w ie l e  
ł z c z e g u l ó w  jakich n ie  m a W .  S.



"W lieto 6895(1587) kniaz’ w elik iD m i- 
tre j Ivvanowicz, cliodił ra tiju  k  welikomu 
N ow uliorodu o kreszczenij, i proto , czto 
ze wziasza Nowliorodci posadnici K ostro- 
lULi i Nizni Novvliorod. Ne doszeł kniaz’ 
w elikyj, i za pe tnadca t w erst, i dobił cze- 
łom  W ład y k a  Alekseja so Now liorodci , i.

100 wziął 8000 l'ubw [| i czernyj bor, i wsi 
stariny kniażenij (206).

Tolio ze boda kniaz’ welikyj Jaliajło 01- 
liirdiw iez L itow skyj, jechał żenitisia wo U- 
horskuju zemliu ko K oroliu , i tam  ozeniw- 
sia i krestiw sia w  latyn’skuju w ieru, ot 
tole naczasza L itw a  krstitisia w  la tyn ’sku 
w ieru .

Toho ze hodu 68g4 (joSd) w eliky j kn iaz ’ 
Jaha jlo  O lhordowicz L ito w sky j jech a  zen iti-  
sia iv U horskuju zem liu  k K o ro lu , i  tam o  
zenisia i krestisia  iv N iem ecsku ju  wieru; i 
p riszed  izo U horskyje zem li w swoju otczi- 
nu  , iv L itow sku ju  zem liu , i kresti L itw u  w  
N iem ec’’skuju ze w ieru , poiow inu swojeho ho- 
roda J L iln y . L  dwa litw ina  u neho bolszyi

(236) Obszernie wyprawę rzeczoną na Nowgorod z całą 
siłą ruską opisujący W .  3. p. 3 7 9 —35i, nąmienia, że 
w  tern mieście znaydował się Xiążę Litewski P ałre- 
Jcej N arim u n to w icz , k tó ry  bronił miasta. P rzyczyną  
t ey  w ypraw y  by ły  kroki zuchwałe Nowgorodu, któren  
zniechęcony ostrością W . Xcia, i większemi przy w y 
cieńczeniu skarbu podatkami, tem dumnieyszym się o- 
kazał że miał w  swoich niurach Xcia Litewskiego Na- 
rym untow icza .  W ładza też M etropolity  zdała się prze
ciwną swobodom miasta- Uchwaliło więc że sprawy du
chowne własny ich arcy-biskup obeymie, a publiczne, 
■^fładze m ie jsk ie  sprawować będą; lecz upokorzony 
przez Dymitra ,  doznał uszczuplenia w posiajUpŚciach.



jeh o , c l tie krestiszasia w christijańskuju wie- 
ru , (25/ )  on ze chotie ich krestiti w swoju ze 
wieru la ty  ulskuju, oni ze neposłuszawsze; K o - 
j'ol ze Jahajło kaz’ni ich mnohymi makami 
i sm erti pow elie p re d a ti (W . S. p. 58 i).

Tolioz lieta kniaź’ Oleli Ilezan’sky 
wziął Kołomnu. Tolioz, lieta byst’ mor 
silen wo Smolen’sku. Tolioz lieta pride 
izo Ordy kniaź’ Wasilej Dmitrejewicz ot 
cara Taktomosza henw. X IX  (208).

W  lieto 6896 ( i 588) pride iz Caria-r 
lirada Pumin Mitropolit 11 druhoje riad na 
Rus’; i postawi Władykoju Joana ko w e- 
likomu Nowuliorodu miesiąca gen w ar XVII

c_>

den, na pa met’ swiatolio Antonija Mitro- 
politom Ruminom, pri błaliowrernom w e- 
li j| kom kniazi Dmitrei Iwanowicz (?5g). 101

Toho ze lieta  6896 ( i588) kniaź' Lyhw enej 
L ito w sk y j, ncireczennyj w światom kreszęzę- 
liii Semeon p r is ła  posty  swoja w TK clikyj 
N owhovod Owhimonta i K ra l uszu, chotia by- 
ti  u nich w Nowi choro die i siesli na horod-

( 2 3 7 ) T u  p o w t ó r n i e  pod rok iem  w ł a ś c i w y m  i3S£j, n a m ie -  
nia W .  S. o zan ię śc iu  J a g ie ł ły ,  ale n ie p o t rz e b n ie  go  
p o s y ła  do W ę g ie r ;  zam iast  obrządku  ła c iń sk ieg o ,  jakiś  
n ie m i e c k i  p r zez  pogardę  p r z y im o w a ć  każe p o ło w ie  
m iasta  W i ln a ,  bo  druga p o łow a  ru s k ic h  o b r z ęd ó w  s łu 
chać musia ła ,  z w a n y c h  tu  C h r is t i ja ń s k a ja  ubiera. N asz  
ręk o p ism  rok 1 3 8 7  ma m y ln y .

( 2 3 8 )  W z i ę c i e  K o ło m n y  W .  S.  m ie ś c i  p e d  r. i 3 8 6 .  G lo d  
S m oleń sk i  o p o w ia d a ją c ,  z a le d w ie  5 lu d z iom  w y y ś ć  z m ia
sta  dozw ala  ż y w y m ,  k t ó r z y  m ia s to  zaniknęl i.

( 2 3 g )  W .  S. p Ś 8 2 . N a y p r z ó d  z w ia s t u je  o zg o n ie  W ł a 
d y k i  N o w o g r o d z k ie g o  A le x eg o ,  a p o t em  Putpina spro
w a d z a ,  k t ó ry  d. 1 7  s ty c z n ia  i 3 8 8  Iwana W ł a d y k ą  N os  
w g o r o d z k im  m ian uje ,  p rz y  c e r k w i  ś. M ich a ła .



kiech, czeiłi władieł Narimont. (TĴ . S.p.082)
{2 4 0 ).

Tolioź, lieta pristawisia kniaź’ weliky 
Dmitrej Iwanowicz raiesiaca maja X IX , 11a 
V popas w o sredu w II czas noszczi (o4 i). 

W  lieto 6897 (1589) Mitropolit P u -  
min sojde s Mitropoli tajno bez westi, pój
dę wo Carhrad (2 4 2). 

Toli oż lieta prijecha w Nowhorod kniaź’ 
Semen Lyhw eny Olhirdowicz na prihorod, 
na wspienije swiatyja Bohorodici (243).

(240) Nie doczytałem się w Stryykowskim tego zdarzenia, 
który' Narypiunta Xiąźęciem Pińskim mianuje p. 488 
i  każe go mylnie rozstrzeliwać morderczo Wltoldo- 
w i  pod r. i3qo. W.  S. w ninieyszem mieyscu zdaje 
się uwiadamiać, ze N arym unt  już r. i388 nie żył, gdy 
L yhwen pragnie osieść jego dzielnicę posiadaną około 
Nowgorodu. Wzmiankuje daley, że w tym  roku ta- 
tarowie zajęli Perejasławl.

(241) W. S. p. 3S3 pod właściwym r. i38t), na kartach 6, 
do str.  3g4, opisuje zgon W . X. Dymitra lwanowicza, 
gdzie znaleść można jego Panegiryk zdaniami z pisma 
ś. ozdobiony, i przez poźnieyszą rękę skreślony. Da
ta  zgonu w naszem rękopismie mylna.

(242) W. S. p. 3ę)4 temiż wyrazami ucieczkę tajemną Pumi- 
na pogardzanego przez W . Xcia  z Metropoli i  opowiada.

(2i3) W. Ś. p. 3 94  wymieniwszy przybycie do Nowgoro
du Lyhwena; d!a obięcia lennością miast po Narymua- 
cie, opowiada zgon Dyonizego M e tropoli ty  kijowskiego, 
pcgrzebionego w pieczarze Teodozcgo; zwiastuje zgon 
arcy-biskupa Nowogrodzkiego Alexego. D yonizy  nie
przyjaciel Mitaja, wyjednał sobie w Konstantynopolu 
arey-biskupstwo Suzdalskie, za powrotem u sp raw ied l i 
wił  się przed W . Xięcieni, a nawet został wysłany do 
Konstantynopola po wyświęcenia metropolitalne, aby 
się pozbyć niemiłego Pimina. Stało się zadość woli  
Xięcia,  ale powracający Dyonizy schwytany został 
w  Kijowie przez Włodzimierza Olgierdowicza jako 
przywłaszczyciel dostoyności przed Cyprijanem, i u* 
marł w  więzieniu w Kijowie.



Tolioz lieta ujechał kniaź’ W asile j  D m i-  
trejew icz  za la ik  ( 2  44).

Tolioz lieta pristaw isia  D ionisi M itro-  
polit  w  Ki je w e.

W  lieto 6 8 g 8  ( i 3 g o )  pristaw isia  P u -  
m in M itropolit  w o  Carihrade ( e 4 5 ) : A K i -  
prijan M itropolit  pride iz Cariahrada na  
Plus’ . Tohoż lieta  siade na w e l ik o m  kn ia
żeni kniaź’ W a si le j  D m itrew icz , a p r i-  
clio [| dii' posoł ca rew  im enem  u ła n , toj 1 0 2  

jeho posadi na w e l ik o m  kniażeni (c46).
Toho ze lie ta  (i5()o) cliodisza Nowohorodci 

so kniażeni Semenom Olherdowiezem na 
Pskowicz ra tiju , is ta sza  w S o ld , i tu P skow 
skie p o s ty  prijecłiasza, i korC czasza mir\ a  
za  dołznik , i za chołop , i za robu, kto w puP  
chodił jia I P oł hu, ne sto ja ti Pskowie zem , no 
w yda ti ich. IPelikoho kniazia bojare JJ a- 
silija  Dmitreewiczci, d lek sa n d r  P ole, i -Alek
sandr Beleut i Seliwan, prijech aszaw  N ow- 
łiorod iz Nieme o' so kniaznoju Sofieju, s TPi- 
toftow oju  dszczeriju  , a s neju kn iaź1 Iw an

(244) W . S. p. 3g4 dodaje: ujccha od  Caria T akłam ysza  
za Jaik  rzekę.

(245) W. S. p. 3g5 błędnie powiada, że Pumin umarł  w K i
jowie, gdy sam wyzey o jego ucieczce do Carogro- 
du wspomniał, w naszem rękopismie właściwiey.

(246) Tetniż wyrazami wstąpienie na W . X ięs tw o Wasila 
Dmitrowicza opowiadający W. S. p. 3g5, posła t a ta r 
skiego Ułana, '  Carewiczem zowie. Wasil Dmitrewicz 
przez oyca jeszcze W . Xciem mianowany, z w ydz ie 
leniem dla czterech braci rocznych dochodow, po
jednał się z Tuktamiszem, został u twierdzony Xię- 
ciem, a nawet odzyskał z jego woli od dawna utraco
ny N iżny  Nowgorod,
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Olhimontoivicz; is to ja w  na H or  o dis zezie, po~ 
jechasza na JMoshwu. (Tf~. S. p. 5g5) (24/).

W  lieto 63gg (i3g i)  jezdził Kiprijan 
Mitropolit wo welikyj Nowhorod , a s nim 

\ W ładyka Rezan’skyj ( 2  48).
W  lieto 6goo (i3g2) żeniłsia kniaź’ 

weliky Wasiley Dmitrejewicz.ponia za sebe 
dszczer W itowtowu , kniazia welikoho 
Witofta Sofie ju ( 2  4g).

Tolioz lieta chodił kniaź’ welikyj W a -  
silej Dmitrewicz wo ordu cariu ko Kta- 
tymyszu, i wyjdę izo ordy na welikoje 
kniazenije ; i chodi pod wilikyj Nowhoro- 
dok ratiju, i wziął horod za sebe , a kniazi 
i kniahini w polon powede, a kniaź’ Semen 
wo ordu pobezał ( 2  5 o).

Toboż lieta, pojecha kniaź’ Semen 01- 
hirdiwicz w Litw u , ko bratii swojej (2 0 1 ).

( 2 4 7 ) Juz  w y ż e y  w  L a to p is c u  l i tew sk im  p. 45 b y ł a  w zm ian 
ka o w y c h o d z ą c e y  z p ruskiego m iasta  M a r ie n b u rg a  p rzez  
G dańsk  có rce  W i to ld a ,  za W .  X .  Bazylego JDmitro- 
w icza ,  ty lk o  posłowie  po n ią  j ad ący  W3'm ien ien i  nie  
by l i .  D a ta  zamęścia, w  S t r iy k o w .  r. i 3 g i ,  w  naszern 
r ę k o p ism ie  1392  położona, lubo  posłow ie  już ją r .  i3go  
sprow adzil i .

(a48) W . S. p. 3g5 , d o d a je :  M itro p o lit K ie w sk ij i w se ja  
R u s i.

( 2 4 9 ) T e m iż  w y ra z a m i  W .  S. p. 3g5 zamęścia dokonanie  
wzm iankuje .

( a5o )  W .  S. p. 3g5 , nazwisko C ara  lep iey  c z y ta  T akfa -  
m y sz , w y p r a w ę  D y m i t r a  n ie  pod w ie lk i  , lecz p raw -  
d z iw ie y  pod n iżny  N ow gorod  w y sy ła  , a uc iek a jące 
go z m ias ta  X ię c ia  Sem ionem  D rnitrow iczem  zowie .  
O d z y s k a ł  w ię c  W a s i l  i  w c ie l i ł  do P ań s tw  Rusk ich  
N iżn y i  N o w g o ro d  , od  r .  i35o  udz ie lnem  X ię s tw e m  b ę 
dący .

( a 5 i )  W .  S. w  te m  m ie y sc u  zapew ne  z ż y w o tó w  św ię ty c h  
dodaje  zgon i ż y w o t  9 . S e rg iu sza  p. 5g6— 4o2.
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W  lieto 6901 (15g3) cliodił kniaź’ we- 
liky u dru || lioje wo orda, i dał jemu car io 3 
Nowliorodskoje kniażenie , i Murom, i Me- 
szczeru, i Torusu (252). A Bektut carewicz 
wziął Wedku (2 53).

TRelikij ze kniaź’ TNasilej D m itreewicz i 
so kniahyneju swojeju iezdi w Smolnesk  , ko 
Ts'tiu swojemu TVitowtu , napowidanije. Kniaź 
Oleli clw dił ra tiju  k Liubutsku; a L itw a w o -  
jewcdi Jliazan’skuju zem liu korol Jaliajło da ł 
TVitowtu Litowskoje kniazenije welikoje. (W. 
S. p. 4o5 . (2 54)

Tolioż lieta kniaź’ welikij Wasilej Dmitre- 
wicz, posłał diadu swojeho kniazia Wołodimera 
Ondnejewicz , i brata swojeho , kniazia Juria 
Dmitrewicza , ratiju na Torżok , i mnoho po- 
wojewasza Nowliorodskych wołostej, i Torżok 
wziasza. Nowohoroclci ze sowkupisza sia ra 
tiju  , a s’nimi kniaź'1 Rom an L itow skyj , da  
kniaź’ Kostiantin B iełozerski i wojewody N o-

(2 6 2 ) W. S. p. 4 o 2 dodaje: Nowhorodskoje kn iazen ije , N iz-  
n ij ISlowhorod , w nocie zaś z innego rękopisruu donosi; 
jako W .  Xiąże lep ie j  aniżeli którykolwiek przyjęty 
w Ordzie od Taktamysza, miał sobie dodane przez cara 
wymienione wyżey posiadłości, i nadto Grodek ze wszy
stkim , i Horodec so wsiem.

(255) Trudne do pojęcia wyrazy przez kopiiste zapewne 
zepsute , naybliżey odpowiadać mogą będącym między 
innemi wyrazom we W .  S. p. 4o3. Tohoze lieta  A lach» 
m ut carewicz w ziął ra tiju  W ia tku  , która leży mię
dzy 55° i 6 i °  szerokości pólnocney , a 64 i 7 3  długo
ści , przerżnięta od rzeki tegoż imienia z miastem dzis 
guberskira także nazywanem.

(254) Stryikowski p. 4p3, pojednanie się tFitolda z Jagiełłem 
i ustąpienie W .  X .  Litewskiego w roku 13 9 2  naznacza. 
Daley W .  S. opowiada przyjazd do Nowgorodu Xię-  
cia Konstantego Białozierskiego , i przyjęcie jego przeZ 
mieszczan a ztąd nieukontentowanie IV. X. Dymitra.

2 4
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pvohorodskyje , i wziasza hor od K liczen , i  
U stju zn u ; a iz Zciwołoczija D winiane wziasza  
horod U slju h , i mnoho zła  uczinisza. ( W .  S.  
p. 4o3) (255)

Kniaź? w eliky j TFasilej D m itreew icz so 
kniażeni Luhw enem  bilsia  , i odolie Luhw e- 
nej  ; izym a kn ia zia  R odisław a priw ede k JVi~  
tow tu  > i wsadisza jeho w łiurm u  , i siedieł 
tr i  lieta  , i w ziali na nem  okupa dwie ty s ia -  
czi rublew. (W . S. p. 4o4.)

W  lieto 0 9 0 2 ( 1 3 9 4 ) p rijezd ił w N o w h o ro d  
kniaź’ A ndre j O lk irdow icz Połocky. Cliodisza 
N owohorodci so kn iaziem  R om anom  i so kn ia 
ziem  K ostian(inom  , i stojdsza pod  Pskowom  
nectfeTTii\a w hor o die w o Pskowie bie ze tołida  
kn ia ź ’ ^dn dr ej Olhordowicz i syn jeho  , kniaź? 
Iw a n ; i tu  ubien b y s f  iv zajezdie kn iaź1 Iw an  
K oporsk ij,i TKasilej Fedorowicz, i inycli m no
ho pade) I o t  ido sza N owhorodci m iru ne wze n i
sze , ni horoda Pskowa. (W . S. p. 4 o 4 — 4o5).

Toho ze lie ta  wclikoho kniazia dszczrr , 
jy iariju , dasza za kniazia Łuhwenia Olhcr do
wie za , i ju n ia  1 4 na M oskw ie , w nedieliu wsiech  
św ia ty  eh. (W . S. p. 4 o 5.)

(a 5 5 )  D o d a łe m  z W.  S .  dalsze  o k o l i c z n o ś c i  napadu na T o r -  
ż o k  , k t ó r y  nad to  d o łą c za  pokoj z a w a r t y  z N o w g o r o -  
deni  , u s tą p ien ie  W.  X c i u  czar n e go  b oru  , a z a p ła c en ie  
55 o  rub l i  M e t r o p o l i c i e  za p o ś w ię c e n ie  W ł a d y k i  N o w .  
g o r o d z k ie g o  Iwana.  Po d łu g ic h  s p o r a c h , IV. X .  k r a 
s i ł  D m i t r e w i c z  m u sia ł  p o z o s ta ć  pr zy  o g r a n ic z o n e m  z n a 
c zn ie  za p r z o d k ó w  w p ł y w i e  na zam ożn y  N o w g o r o d ,  
k t ó r e n  m im o  napadu w  ten iźe  czas ie  S z w e d ó w  , i z a y ść  
n ie p r z y ja z n y c h  ze P s k o w e m  , za,wsze h ardego  nadsta
w i a ł  czoła  , u f n y  w  c i ą g ł e y  p r o t e k c y i  od L i t e w s k i c h  
X i ą ż ą t  d o z n a w a n e y ,



W  lieto 6 go3 ( 15 9 5) boj byst’ cftriu 
Temir Tikłuju so Taktam yszem, proihna 
Taktamyszia u Litw u , a sam siade na car-  
StW'O (206).

Tohoż leta popuszczeni jem bozirn nekijch 
breck jl rad naszich , izyjde hordyj, su row yjio4 
i bezczełowiecznyj, da sice reku i ne irny 
wida człowiecza, 110 uwes’ merzok, i bez- 
obrazen, i nemiłostiw, ot wostocznyja stra-  
ny, iże oto Ąhary roda Temer , zieło ubo 
dyszuszczi, zieło ubo chwaliasia na chrest- 
jany , i na owcy cbristowy pastwy , paczo 
ze na samoje christowo im ia (25 y).

(a56) IV. S. p. 4o5—-4i3. Obszernie  rzecz tę opisujący, Te» 
mira , nie z rodu Xiążęcego ale prostego kowala , na 
kradzieży uchw yconego ,  i za to nogę żelazem przebity 
m ającego , zowie Aksakiem , co w języku Polowcow 
ma znaczyć żelaznego chronica ( Tem ir A ksak.)  Ze
brawszy A ksak  sobie tłuszczę wszelakiey mecney ho
łoty , umyślił wygnać Taktarnysza a sam panować, co 
się jemu i udało Potom powziął mysi opanowania 
całey Rusi . na wzór Batego , i pod granice Riazanu 
podstąpił .  M odli tw y Metropoli ty  całey Rusi , i przy. 
niesienie do Moskwy z IV łodzimierza obrazu Bogaro
dzicy przez Ewangelistę Łukasza malowanego, rzuciło 
postrach na Aksaka, że natychmiast pierzchnął w Ordę.  
Do tego to nayścia jest aluzya poniższa w naszem rękopi-  
śmie z opuszczeniem cudu, Mniemam że nazwisko A k 
sak  jest zmyślone przez pobożnego pisarza , bo niżey 
sam IV . 8  zowie go Tem ir K u ltu jem . kFłaściwie zwał 
się Tim ur L e n k  , na Tamerlana przez skrócenie zamie. 
niony , k tó iy  chciał dźwignąć potęgę Mongołow. T uk-  
tamisz Chan hordy' kapszackiey, wspierany poprzednio 
od T am er lan a ,  zuchwale i wiarołomnie podniosł oręż 
przeciw silnemu zdobywcy Persyi Tamerlanowi ; lec* 
nad morzem Kaspiyskiem zupełnie zniesiony musiał do 
L itw y  uciekać. fVe  4oo ooo Mongołow ruszył się na 
Ruś Tamerlan , i aż do Jelca nad Sosną rzeką doszedł, 
rychło wstecz zwróci kroki , mając ogromnieysze na 
zdobycie okolic Kaukazu zamiary.

(357) Mowa jest o zbliżeniu się dogran ie  Rusi Tem ir  Tu-



Tohoź, lieta pride kniaź’ welikyj W i
tow i ko Smolen’sku , a preźe pronicc/.i 
sława na Temir Tukłuja idia (258). I w y- 
jecha k nemu kniaź’ Hleb Swiatosławicz 
ne wo mnoze, on ze czestiw i dariw jeho 
liuliowiju otpusti, reksze knim: da by jeste 
wyjechali wsi kniazi bratni ko nine s 1 i u - 
bowiju, po opasu (c5g ) ; słyszał jes’mi cztoż 
promezi was ncodinotstwo, ne drużba w e- 

io 5 lika U , kakowo budet meźi wami s owo, iii 
kakowa pria, iw y  na mene soszletesia aky 
na tretej , i az’ was prawo sużju (260). I 
tako sotwori nad nimi oblest’ (261), i wy
zwą ich iz hrada lestiju aki prawo suditi 
chotia, i razdeliti im otczinu po zrebiju (2G2)

kłują , którego nasz rękopism jako niecnego opisawszy, 
mieni plemiennikiem Agary.

(a5S) VT. S. p. 4 i 3 tak powieść tę  rozpoezjma : 'Jjoje ze 
osen i teelikij kn ia ź’ W ito w t L ito w sk ii sobra silu  L i-  
tow skuje i p o jd e  ra tiju  , tw eriasia na  Tem ir K u tłu ja ,  
a ne na Sm olenesk  (i prom czesia  słowo to w siudu da  
sia  by Sm olniane opłoszili, a w to u remia kniazi w Sm o
len ’sku bysza  w ra znosti , w razduiuszczisia  pro o tczi
nu); i  byw szu JTitow tu p o d  Sm olen’skom , i w yjecha  
k nem u kn ia ź’ H lieb, i t. d. pT itow t więc puściwszy 
wieść , jako ciągnie na T em ir  Kutłuja dla wsparcia  
Taktaroysza,  aby przez to uspokoił Smolensk , rzeczy 
wiście pragnął korzystać z niezgody wewnętrzney X ią -  
ząt  o dziedzictwo zwaśnionych ; i Smoleńsk dla siebie 
zagarnąć. Stryikowski p. 5o4 pod rokiem i 3g6 for te l  
ten  opisuje.

(359) Opasenie  ostrożność obawa , zachęca X iązą t  aby do 
ni^go bez obawy wyjechali  z miasta.

(260) T re te j  Sędzia polubowny , Arbiter  , wzywa I'Fitold 
aby w niezgodach , nieprzyjaźni , sporach własnych, 
Xiązę ta  zgodzili się na sąd jego polubowny.

(261) Oblest’ W . S . ma le s t’ pochlebstwo, podeyście , u- 
wipdzenie.

(262) A ky  jakoby , po zrebiu  podług losu , słufzności.
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oni ze w ie rn ja sz a  s ło w e se m  jeho (263), i 
w y jech asza  k n e m u  so d a r y  i wsi b r a l i  (264) 
S w ia to s ła w ic z i ,  i w si k n ia z i  S m o le n ’skyja, 
d o n d e z e  n eo s ta  n i  o d in  w o  b r a d ,  no so 
b o ja ry  swoimy. O n  że p o jm a w  ich wsieli 
kn iazej S m o le n ’skych; i pos ła  icli w o  sw o ju  
zem liu  L i to w s k o ju  , a  sam  p o sad y  pozże, 
i l iud i m n o h i  p o ł o n i , i t a k  wse kn iazen i je  
Sm olensko je  u z ia ł  za s e b e , i n a m is tn ik a  
swojeho  p o s a d i ,  k n ia z ia  JamonRa a W a s i -

-o  m O * * ■ • * oli ja R o r e jk o w a .  be  p e rw o je  w z ia t i je  b m o -  
IciTs^ofe (266) m iesiaca  |] ś e n t ia b r  28 d e n ’ 106 
11 w oH orok . A  k n ia ź ’ J u r i j  S w ia to s ła w ic z  
b y ł  w  to  w r ie m ia  n a  R e z a n i , u  te s t ia  sw o- 
jelio (2 6 6 ) w o  O lh a  Iw a n o w ic z .

T o h o z  lie ta  w o osen’, k n ia ź ’ S e m e n  S u z -  
d a lsky j  p r id e  ra t i ju  k N o w u  b o ro d u  N iż -  
n e m u  , a s n im  c a re w ic z  J a n ta k ,  t a t a r  t y -  
siaszcze, a s n im i (267) W o ł o d i m e r  D a n i ło -  
w i c z , a h r ih o re j  W o ł o d i m i r o w i c z , J o a n  
L .ichor. I  b y s t5 im  boj (268). I to  s łyszał 
k n ia ź ’ w e l ik i j  W a s i ł e j  D m it ro w ic z ,  so b ra  
r a t ’ m n o b u  , i p o s ła  b r a ta  sw o jeh o  i s n im

(266) W .  S. p. 4 13 dodaje s łow esem  jeh o  łu k a w y m y uw ie-  
' rzyw szy  z łym  i przewrotnym jego słowom.

(264) W .  S. zamiast b ra t i  , ma bra tenik i  bratankowie.
(265) lT . S. tu dodaje:  ot w i low ta  , m ies ia ca  sen t .
(266) IV. ^S. p. 4 i 4 u ts / ia  swojeho  u swego T eścia .
(267) W . S .  p. 4 i 4 zamiast a  s nimi  ma l iud i je  ze za tw o r i - 

s z a s ia  w horodie , a  w o je w o d y  n nich biechu ; IVoto-  
d im er  D a n i ło w ic z  i t. d.

(268) VV. S. tu dodaje , źe po dniach trzech  b i tw y  odstąpili 
T atarow ie  zawarłszy pokoj , że chrześcijanie im wier
ność zaprzysięgają , a T atarow ie  ich  nie będą grabić,  
lecz nie dotrzymali,  i zgrabiwszy wszystkich, nago pu
ścili  , a sana ku Ordzie pierzchać poczęli .



•iłu mnohu , on Łe szed wzia hrad Bolhary 
welikyj, hradZjukotin, i hrad Kozna (269), 
i hrad Kermenczjuk, i w siu zemliu ich po- 
wojewa, i rnnoho besermeni ta ta r  izbisza, 
i wsiu Tatarsku zemliu plenisza , i woje- 

107 wał III miesiaci, i wzwra || tisia so mnohoju 
pobedoju i koristiju wo zemliu Ruskuju.

Tojze zimy kniaź’ weliki W itowt posłał 
ra t’ na zemliu Rezan’skuju : Litwa ż ep o -  
wojewasze zemliu Rezan’skuju , otidosza 
(2 7 0 ).

W  lieto 6go4 (15 96) Kiprijan Mitropo- 
l i t , postawi Hriliorija Jepiskopom Rosto- 
wu, i Jarosławliu, i Biełuozeru, i Uhliczju 
P o łu , Istihu, i Mołoze (271); sijże Hrihorej 
X V lie tbyst’ Jepiskupu Rostowu (272).

Toho ze liela  kn iaź’ w elikij je zd ił w o S m o - 
lenesk i m itropo lit s nim  , widielisia s TKi- 
tow tom  P o jecha ł za dwie nedieli do w ełi- 
ka  dene , daborzo  w ozw ratisia ; a m itropo lit 
by ł  tam o p o łto ra  hoda  , da na K ijew ie , a tu  
\postawiw wo Smoleni1 scie na w clik den Je-

(2691 W .  S bra ta  W .  „Ycia zowie Jerzym Dmitrewiczem, 
a miasto K ozna, pisze K azań

(270) W .  S. p. 4 i 4 w nocie dodaie ; Toho ze lieta  N iem ci 
p rijd o sza  ra tiju  ko hradu W iln ie  na kn iazia  W it  o u t a ;
i h y s t’ im  bej u h ra d a  W iln y , i  odoliesza L itw a . Mo
wa tu iest o nayśeiu Swidrigiełla z Krzyżakami na L i 
twę , których z inałemi silanu odpędził Witold od 
Wilna,  iak pisze Stryikowski pod r. 1094 p. 4g5. O za- 
woiowaniu przez L itwę Riazania mówi S tryikowski p. 
5o5 edy. Królewiecka.

(271) W. S. p. 4 15 , zamiast Is tih u  , ma U st’uhu, a potćm 
wypisuie imiona wielu biskupów obecnych przy tćm  
postanowieniu czyli Ordynacyi Grzegorza.

(272) W. S, p. 4 15 w nocie dodaie : Si że Hrthorij XX* i 
V I I I  lie t bysT  Jepiskupom  H ostouu .



p i  skup a N asona. T oh ele  lie ta  kn iaź’ w eli- 
k ij T P a sile j D m itreew icz  m oskow skij so knia
ziem  M ichaiłom  T jersk im  p o k rep isza  miru; i  
sojedin iszasia  wsi kn iazi rust ii za o dno , i p a 
stu sza  h ram oty  ra zm e tn y ja  ko kniaziu  J K i-  
tow tu K estu lew iczu litow skom u . (JV. S  p . 4 / 5) 
(2 7 3 ).

Tohoze lie ta  O le lir ia za n sk ij chodi k L iu -  
hutsku; p o s ta w  otw ede jch o  k n i a ź w e l i k i j .  
A  na tuze osen' kn ia ź’ w e lik ij JJ^itowt, p o  
P okrow ie . p o jd c  k l i ia z a n i  , Olch ze rm bie; 
on ze po p lien iw  zem łiu  i liudi izsiek , a inych  
s soboju w zia  o tw ede. Z oho ze lie ta  T K ito w t 
by w na K ołom nie, tu  w id iesia  s nim  kn iaź1 
w elik ij i mnohu czest’ w ozdasV  jem u . [TP". 
S. p. 4 /  7.)

W  lieto 6 go5 ( 15 97) kniaź’ Wasilej 
Moskowskyj Iwanowicz i Patrikej Nari- 
mont prijecliasze w  Nowhorod; i prijasze 
ich Nowhorodci (274).

K n ia ź ’ w e lik y j TJra s ile j D m itreew icz i  
k n ia ź  w e lik y j T P ilo w t p r is ła s za  sw oi p o s ły

(273) Odwiedziny te Witolda przez W. Xcia Bazylego, 
opisał S tryykowski p. 5o5 tw ierdząc,  źe miały na ce
lu zawarcie  między sobą przymierza przeciwko ta ta 
rom, Co do mnie, jeślim dobrze ninieysze mieysce 
Wyrozumiał, tedy xiążęta ruscy między sobą dla t e 
go pokoy umocnili, i wciągnęli do niego X . T w e r-  
skiego, aby wspólnemi siłami uderzyć na strasznego 
im zawsze i z tatarami łączącego się W itolda,  do 
którego wysłali pismo okolne. T u  jeszcze we W. S. 
jest wiadomość z życia ś. Sergiusza, o Stefanie bi
skupie Permskim.

(274) W.  S, p. 417 kniazia Wasila, nazywa Iuanowictem 
i  Soleńskim Xiążęciem mianuje, lepiey podobno od 
naszego rękopismu; Patrykieja z&ś Narymontowiczem 
nazywa.



^ odinoho k Nowuhoroclu , pow eliesza  im  r a -  
zw ereczi m ir s N iem ci. N  owohodci ze toho  
ne p o słu sza li,  710 o tw iet d a sza : n a m . h ospodi-  
ne kniaź7 w elik ij TJ7a s il e j U m ilreew icz , s  / o -  
/76>yz7 s w o y  7777/’, a  ,9 w cli ky  ni kn iazem  FF i-  
tow tow  i n , a s N iem ci inyj. (B iezasza  ze  
FFit owi ow y p o s ty  s w clikoho kn iazia  posty .)  
U  winienie ze dalisia  welikom u kn iaziu  JN a  * 
siliju  U m itre e w ic zu , i k n ia ź 5 w e lik y j ra z-  
w erze m ir s N ow ohorodci. N ow horodci ze  
p o s ta sza  k w elikom u kniaziu  L tm ilreew iczu  
F F tadyku  Iw a n a , i posadn ika  B o h d a n a , i 
K u rita ; i k n ia ź '1 w e lik ij ne p r ija  F F iadyczn ia  
b la lio słow en ija  , 777 Nowo/iorodskoho czeto -  
b i t i ja . Noworoclci ze kreśl c ic łow asza  za  
odin. (FFr. S. p.  4 /y.)  (2 7 5).

Tohoze Hela k n ia ź1 Iw an  M ich a jłow icz  
T w ersk ij je z d i  k JN ilow tu  is zenoju i s d ie t-  
7777, (^777 ^ 0  z a  nim  sestrci FFItowtowely  . / a -  
7770 mnoho by w, w o zw ra tis ia  s c ześlij u, od a -  
ren (IF.  S.  p .  4 / 8) (2 7 6 ).

(276) Zamożny Nowgorod, spostrzegłszy że W -  X. fFasij 
iJmitrewicz chce mu uszczuplić panowania po nad Dzwi ; 
ną, k tórey  mieszkańcy za nim się oświadczyli;  za
warł  t raktat  z memcami czyli kawalerami inflantskie- 
mi. IV . X że  wraz z kFitoldem zalecili mu zerwać 
ten t raktat ,  ale odebrał za odpowiedź że miasto zawar
ło z każdym oddzielny pokoy, i dotrzymać go powin 
no. Po zapowiedzeniu im nieprzyjacielskich krokow,
i odprawieniu z pogardą posłów, musieli  się upoko
rzyć.

(276) PV, S. p. 418 pod r. 1398, prócz wielu innych oko* 
licztiości i zdarzeń ważnych dla dziejów Rusi , obszer
nie opowiada wypraw ę wojenną wielkiego Nowgoro- 
du na własne swe zbuntowane posiadłości około Dzwi- 
ny; niszczą miasta jedne, b io rą  okup z drugich, X ię-  
cia  Dzwińskiego Mikitina t o p i ą , b rac i  jego do kia-



W lie to  6906 ( i 3g 8) byst’ poiszcze k n ia 
ziu w elikom u W ito v v tu  s T im er K u k lu jem  
carem  (277). K n iaź’ ze w e lik i  W ito w t K e -  
s tu tew icz  litow skyj sobra  w o ja  m nolio b ez - 
czisleno, i ca r T a k  [j tam ysz s nim , sw oim  
dw orom , i L itw a , i N em ci, i L iacb i, i Z e- 
luo it’, T a ta ro w e , i W o ło ch i, i P o lia n e  , i 
s nim bie kn iazej L  , b y st’ siła  ra tn y c h  
mn,olia zieło; i w sim i simi p o łk y  w o o ru -  
z j  vsia po jde n a  ca ria  T em ir K u k la ja . I  
pochw alisia  n a  O rd u  W i to w t  blaholaszcze: 
pojdem , pop len im  zem liu ta ta rsk u ju  ; p o - 
bcd im  ca ria  T em ir K u k la ja , i w ozm em  
ca rs tw o  jeho (278); posadim  ca ria  T a k ta -

sztoru wtrącaią,  a potera wysławszy posłow przebła-  
giwaią W . X .  Dmitrewicza i pokoy zawieraią.

(277) W ■ S. p. 3 ig. Pohoiszcze welikoho kn iazia  W itów *  
ta , so carem  Tem ir K u t łu je m , daley co dosłowa 
zgadza się z naszera rękopismem , prócz chyba od
miennych grammatycznych zakończeń, w trącen ia  kil
ku małoznacznych wyrazów lub ich przekładu na inne 
mieysca. Druga ta w)rprawa iaa tatarów jak chce 
Stryykow ski przypadła r. i 3gg, choć ruscy  lat opiscy

1 wryrażnie pod r. i 3g8 kładną. Opisał ją wierszem k ro 
nikarz  L i tw y  p 607. ,

(278) W .  S. p, 420 dodaje: i  razd ie lim  ko ryst5 jeh o ; p o 
sad im  w Ordie na carstw ie jeho , earia T ak tam y sza, 
a  sam  sia d u  na  M oskw ie, na  welikom kn ia zen n , na  
w sej J iusko j zemli. B ie bo dotolie i p re że  toho swie- 
szcza  W ito w t s T aktam yszom  w je d in o j dumie, hła- 
holia: a z ’ tia  posazu  w Ordie n a  carstw ie, a ty  m ia  
p o sa d isz  Ua welikom ka iażen ii na M oskwie i na  wsej 
ruskoj zem li; i  na tom  na  wsem p n jd o sza  T a tar wo- 
jow a ti. Dumny i chciwy rządów Witold,  a odwiecz
ny  w duszy , z 9anlego położenia kraiu swego, nie* 
przyjaciel ruskich xiąźąt, łączył się z nimi w potrze
bie, lecz w  każdym razie gotow zerwać stosunki gdy 
to  własny jego interes doradzał, zapewne nie w in
nych widokach dał przytułek Taktamyszowi z dwóma 
synami, i żonami do niego zbiegłemu; i  k tórym już 
w przódy  miał umowę, aby mu dopomogł Ruś zawo
jować.
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myszą, i on mia posadit na wsiu zettdiii 
ruskjaju, i potom na wsęm. I pojdosza 
Tatar wojewati. W  to że wriemia prispie 
Temir Kukliaj car so mnohimi półki ratny- 
mi, i so kniaz’mi swoimi ordynskymi. I 
stretosza sia s W itowtom wo poii, na recie 
n a  Worsklii, i byst’ boj welik, miesiąc a 
auhust i! X II w wtorok. I na dolze wel- 
mi bijuszezimsia im, i popuśti boli Tata
rom (279), kniaź’ że welikyj pobieże wo 
male drużinc, i car Temir Kuklij tohda 
pride ko hradu ko Kijewo, i wzia s krada 
okop 5 000 robie w lito wsky cli (280), i si
ło swoja rospusti po litowskoj zem li.iwo- 
jewasze Talarowe da iże i do welikoko 
Łucka, i mnolio zła sotworisza zemli li
towskoj, i otide wo swojo zemliu. A se 
imena izbijenych kniazej litowskych: kniaź7 
Akdrey Połockyj Olłiirdowicz, brat jelio 
Dmitrej Brian’skyj, kniaź’ Joan Dmitrowicz 
Kyndyr, kniaź’ Andriej pasynok D mitrę- 
je w, kniaź’ Joan Jewłaszekowicz, kniaź7 
Joan Borisowicz Kijewskij , kniaź’ Illeb 
Swiatosławicz Skolen’sky j, kniaź’ Lew 

110 Kor fj jadowicz brat jelio kniaź’ Semen,

(279) W .  S .  p- 4 2 0  dodaje: i  odo lie  ca r T em ir K u tłu j , i  
p o b ie d i W ito u ta  i u>siu s i ła  litow sku ju . 1 p o b ie ż e  
IV ito w t w m a lie  d ru ż in ie , i p o h n a sza  ta ta ro w e  w s l ie d  

b ie ia s z c z ic h  , w T a k ta m y sz  ca r  tako że b ie ża c z i ot~ 
to lie  mnoho p a k o s / i  u c z in ił  L ito w sk o j  zem li. P oha- 
n ii ze  T a ta ro w e , n a w e lik o m  tom  p o b o iszc z i , p o b is z a  
’m noho k n ia ze j L i te w s k ic h ,  i u o je w o d  . i b o ja r  w eli-  
k ich  , i  C h restija n  mnoho , i  L itw y , i N ie m e c j  i  L ia -  
chow , i  in ych  l iu d c j m nohoje m n o iestw o  b ezcz is len o je  
p o d e  to h d a  , m d ło  ich  o s ta ło s ia ■ C a r że T em ir K u - 
i łu j  p r is z e d  k h erodu  K ijew u , i t. d.

(28©) W . S. L itowskyni srebrom.



kniaź,’ Michaiło Podberezskyj, i brat jeho 
kniaź’ Aleksandro (281), kniaź’ -Michaiło 
Danilowicz, brat jego kniaź’ Dmitrej, kniaź’ 
Teodor Patrykijewicz Wołynskyj, kniaź’ 
Jamontowiez, kniaź’ Joan Jur’jewicz Bel- 
skyj, kniaź’ Wyspytk© krakowskyj (282).

W  lieto 6907 (13 9g) pristawisia kniaź’ 
welikij Michaiło Tferskyj wo muiśzskom 
czinu (2 85).

Dla j a  X V  p re s ta w is ia  M a ria  S em e nowa. 
Ł uchw eniew a w  L itw ie , w o M stisłóitolie , se~ 
alra w elikaho Kniazia; i p r iw ezsze  po iozisza . 
ju na M oskw ie , w rozestw ie  sw ia ty ja  B oh o -  
ro d ic i w kam enom . (7V. $ . p . 425).

W  lieto 6908 ( i 4oo) siade na w cli-  
koje kniażeni je w  Tferi kniaź’ Joan M i- 
chajłowiez.

Tolioz łeta byst* znamenije na nebesi, 
i pomrączenije wo sol’nei, i t’nia byst’, i 
jawisia serp na nebesi, i jawisia sol’nce 
k ry w a w o , i łucza ispuszczaja miesiaca 
okibra (284).

(281) W. 5 . „ L e w  Korjadowicz , kniaź’ Michajło Wasil- 
jewicz, b ra t  jeho kniaź’ Semen, kniaź’ Michajło Pod- 
berezsky , bra t  jeho kniaź’ Aleksandr. '4

(282) W. S. zamiast : kn ia ź’ Jam untouiicż .* ma kn ia ź ' Jp- 
m ont Tułuntow icz. Spytko nawet z Melsztyna woje
woda krakowski . tj^tułem kniazia uczczony przez R u 
skich kronikarzów.

(283) W. S. p. 421—423. obszernie opisuje zgon Xi^cia  
Twerskiego , każe mu pisać te s ta m en t ; i przed śmier
cią zostać mnichem, lecz to wszystko u niego jest pod r.  
i 3g8 ; zgon zaś Marii Luhweniewej położony pod r. i 5gg.

(2S4) W. S. p. 424 rozpoczyna rok następny i 4oi , tak  
sprowadzeniem z Suzdala do Moskwy relikwij świę
tych, jako też zamęściami, a potem dodaje: Tohda
umrę car Tem ir K u tlu j ; a Szad ib iek  siede na car-- 
stw ic. Car Tem ir łksak p o sła  syna  boroniti C aritn



W lie to  6gog ( i 4 o i)  kniaź’ Ijnri Swia- 
tosławicz, da kniaź’ Oleli Rezan’skyj pri- 
dosza ko Smolen’sku (285)-, a w  lirade wo

111. Smolen’skn [I byst’ metez i kramola: owi 
cliotiacliu W itow ta ,  a druzii otticza knia
zia Ijnria. Kniaź’ ze I ju r’j s sławsia so 
Smolnianny, i so horozany , Smolniane ze 
ne mohuszcze terpieti  nasilija ot inow er- 
liych L a c h ó w , i prijasza kniazia I ju r ia ,  i 
lirad jemu otworisza ; a kniaź’ Roman D e- 
brianskyj tubie i tolida ot W ito w ta  (286), 
nbien byst’ moznoju sm erti ju , a kniahi
n ią  jeho i deti jelio otpustisza. A nam e- 
stnici W itow tow y  pojmasza, i bojar, ko- 
toryj nechoteli otczita kniazia I ju r j a , iii 
B ran ’skych, i Smolen'skych , tech wsieli 
posekosza 1(287). A kniaź’ welikij W i 
to wt, toj ze oseni prichodił ko Smolen’
sku, na kniazia Ijurja, i stoją rrmoho dnej 
pod Smolen’skom, i n ew z ia  horoda,i  pój
dę wo swoju zemliu , woz’ma peremirie;

112. a wo Smolen’sce jj kram oła byst’ , liudej 
posekosza, i mor byst’ na liudi.

h ra d a , on ze  b iw  tu rk i i  w o zw ra tis ia . Zkąd  p okazu
je  się źe T e m i r  Aksak, b y ł  różną  osobą od T e m i r  
K u t łu j a  łub  T u k łu ja .

(a85) W i  S, p. 424 p r z y b y c ie  to  naznacza w  s ie rp n iu  m ie 
s ią cu .  M ie s ią c a  a u h u sta , k n ia ź’ Jurie Ś w ia t os ła w icz ,  
d a  k n ia ź’ O leh R ia z a n ’s k y j  p r i jd o s z a  k Sm oleńsku \ 
i t- d.

( 2 8 6 ) W .  S. p. 424. A  k n ia ź ’ R o m a n  M ic h a jło w ic z  B r ia n - 
s k y j  tu  to h d a  s ie d ie ł o t W ito w ta , i u b ijen  b y s t ’ ża -  
ło s tn o  n u zn o ju  sm e rtiju .

( 2 8 7 ) W . S. 1. c. dodaje:  i  tako  k n ia ź* Jurie  w zia  Sm ol- 
nesk  sw o ju  o tc z in u , i  s ie d e  n a  s io lie  w  sw o je j e tc z i-  
nie. W y r a z  ty l e k ro ć  u ż y w a n y  K ra m o ła  znaczy  r o z 
r u c h ,  b u n t ,  r eb e l l ią ,  pow stan ie ,  S t r iy k o w s k i  p. 5 l3 ,  
zd a rz e n ie  t o  m ieśc i  b łędn ic  pod  r .  i4 o 3 .
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W  licto  Ggio ( i 4 o 2) w o  welikoje bo- 
wenije niiesiaca m art, znameui byst’ na 
nebesi : jaw l’szjusia wo weczernuju ża
ru  na zapade zwezda w elika, aki kopie j- 
nym obrazom jaw l’szes’, w erchu  że jeja ja
ko łucza sjasze; iże na wostocc woscho- 
d iaszczi, na zapade lietnem  jaw l’szesia, 
ju że widichom wse how enije w elikoje 
w  p iatl’niciu w elikuju, idiasze taże zw ezda 
wes den’ p red  sln’cem, wsi mi widichom  
jeja iduszcze (288).

Tolioż lie ta  cliodi kniaź’ R odisław  01-  
liirdowicz Itezan’skyj na B rianesk ratiju , 
i strctosza jcho kniazi Litow skyi, feyhwyny, 
da A leksandro Patrikejew icz S tarodub- 
skyj; i byst’ im boi u Ł iubucka, i pomoże 
boli kniazem  Łitow skim , i po |j bisza ra t’ 113 . 
R ezan’skuju. I tu  izimiasze kniazia R o- 
disław a, i priw odasza jeho nużeju k w e li-  
kom u kniaziu W ito w tu , i skowasza jeho, 
i wsadisza jeho w  tem nicu, i byst’ w  ta 
ko woj liużi wo istome III  liet, dondeże 
w zia na nem  (W itow t) okup 2000 ruble w 
i otpusti jeho (289).

W l i e t o G g i i  ( i 4o3) pow^elenijem W i-  
tow tow ym , pride Lyliw ena ratiju  ko Smo- 
le n ’sku h rad  i ko W iazm ie : i W iazm u

(288) W .  S. p. 425  ma to zjawienie, ale nie dodaje tego  
co tu o w ie lk im  piątku powiedziano; miesiąc trwa* 
nia naznacza.

(289) Temiż s ło w y ,  i pod tymże rokiem W . S . p. 425.  
Obu dopiero wym ien ionych  zdarzeń nie w ie  Striy>! 
kowski.



wzia, a kniazia Joana Swiatosławi«z izyj- 
tnaw^i p riw ede ko W ito w tu  (ego).

Tolioż lieta  (291) posła r a t5 na swo- 
jebo b ra ła  u Kaszin, na kniazia W asil’ja; 
i kniaź’ W asilej pobeza na Moskwu, i smi- 
r i  ich kniaź’ W asilej Dmitrijewicz Mo- 
skowskyj.

W  tieto b g i e  ( i 4 o4) prijecha W ła d i -  
Vi4. ka Nowhorodskyj Joan błaliosło jj w len ot 

M itropolita Kiprijana s Moskwy w  N o w - 
liorod, a by w na Moskwę poł czetwerta  
hoda.

Tolioż lieta ( i 4 ©4) kniaź’ w e l ik i jW i-  
to w t  so Olhirdowiczi, s Korbutom  i Luh-  
wencm. i so Szwertiliajłom i so wseju si- 
łoju, i pride ratiju  ko Sinolen’sku; a kniaź’ 
Juri  zatworisia wo ln ade so wsimi Sinol’- 
niany. W ito w i  że wesnu wsiu stojał, kol
ko biwsia i truzawsia, i ne może jeho wy- 
stojati, i puszkami brad  biw, (bie bo b rad  
vSmolenesk welmi tw erd )  VII nedel był 
pod nim, potom po welicedni, stupi prócz; 
po zazijem i po wołostem (292) po Smo- 
len ’skym mnoha zła sotworisza. Kniaź’ 
że J u r ’i so kniażeni Wasilijem s Mosko- 
■\vskym (2g5) wyjeclia iz lioroda ne wo

(290) W .  S. p. 426 w nocłe do tego mieysca ma nastę
pną wiadomość: Toje  ze oseni, żenisia  kn ia ź’ A n d re j  
Dmitree.wicz u kn iazia  A leksa n d ra  P atrekieew icza  na  
M oskw ie; i p o ją  dszczer jeh o  Ohrojenu.

(291) W . S. p. 4 2 0 . Tohoz. lie ta  kn ia ź’ Iw a n  T fie r sk y j  
p o s ła  r a t’ i t. d.

(292) W . S .  p. 426 a po zazytiem  i po wołostem .
(293) Vy. S. kn ia ź’ Jurii Sw iatosław icz sosław sia  s we- 

lik im  kn iazem  W asiliern D m itręew iczem  M oskow skym 9 
i  w yjecha  i  t. d.



mnoze iz bojary, a kniahinią j| swoju s bo* u  5. 
jary ostawi wo Smolen’sku, i prikaza im 
żdati scbe na pcrwyj rok, i na druhij i na 
tretij; a sam prijecha na Moskwu , i bit 
czetom kniazn welikomu Wasiliju Dmi- 
trowicz słuziti, dajutisia jemu sam so wsim 
swoim kniażeni jem. Kniaź’ ze welikyj ne 
prija jelio kniazenija Smolen’skoho, necho- 
tia izmeniti W itowtu. Jelida byst’ kniaź7 
Ju r’i na Moskwę, a w to wriemia W itow t 
sobra situ mnoliu, i sta u Smolen’ska: hra- 
żane że nemohuszcze terpiet,i wo li rade bo-4 
łodu, ot iz nemozenija wsiakoho i stomy 
lirada, Smolenesk predasza Witowtu. Se 
byst’ poslednoje plcnenije Smolen’sku ot 
W itowta, wo Petrowo howenijc, miesiąca 
ijun XXVI den’ wo czetwertok. I tako 
W itow t [j wzia brad, i wse Smolen’skoje 116. 
kniazenije za sebe, a kniabiniu Jur’jewu- 
ju izyma i posła w Litowskuju zemliu, a 
kuiazej Smolen’skycb pojmaw, posła w  L i
to wsk u zemliu, i bojar kotoryi choteli 
dobra kniaziu Jur’ju, a tech razwede i ra- 
stoczi, a inycb premuczi ; a wo Sinolcn’- 
stie pósadi swoi namestniky , a I/lachom 
dast’ hrad predezatija (294), a po knia
zia Jurja posła, na wozyskanije jeho. I 
kniaź’ Jurij to słyszaw, i swoim synom knia
ziem Fedorom, sozalisia woboresti dusza, 
i pobczaw s Moskwy wo Welikij Nowr-

(2 g4 ) W.  S. p. 427 sw oja nam ieStiiiki L ia c h y  p o sa d i , 
Liachom  p red a st hrad  p red erza ti; i t. d.



liorod; i tamo Nowliorodci prijasza jelio 
s mirom (295).

Tohoź, lieta pristawisia kniaź’ W asl-  
Icj Suzdal’skyj (296).

W  lieto 6 g i 5 ( i 4 o5) kniaź’ W asilej 
117. weliky, posła r a t ’ w  Tatarskaja  miesta || , 

na  wozyskanije kniazia Semena Suzdal-  
skoho, daby jeko kdie samolin obreł, i knia
hinią, iii deti jelio, iii bojar. Kryjasze bo 
sia biehaja w  Tatarskaja miesta (na wozy
skanije kniazia Semena) (297). A W o je w o 
da biasze kniazia welikoho Joan i Juda 
Andriejewicz i Fedor Hliebowicz (198), i 
najeeliasza kniabiniu Semenowuju knia-  
biniu Aleksandrii w  Tatarskoj zemli, na 
mieste naricajemem Cziwercza (299), i tu 
izymasze ju u  swiatolio Nikoły, (a cerkow 
tu  postawił nekotoryj bersurmenin ime- 
nem Chazibawaja) (5 00), oni ze abie imsze 
i ohrabisza, i priwedosza ju 11a Moskwu 
so de t’mi, ip re b y s t’ tu  na dwore B ełuw u-

(2q5) Dosłownie rzecz tę  opisuję W .  S.; bałamutny $ t r iy -  
kowski zaledwie parę słów nieznaczących umie po
wiedzieć, p. 5 13 pod r. i 4o3 . Zdobyciem tem napu
szony W itold ,  gotował się do znamienitszych na Rusi 
zdobyczy, lecz i W .  Xiąże  krokiem jego obrażony, 
o śrzodkach ukrócenia dumy jego przemysliwał.

(296) W. S. w tem mieyscu kilka drobnieyszych zdarzeń 
dodaje n. p. o postawieniu zegaru na dworze W . Xcia 
w  Moskwie zrobionego przez Łazarza Serbina;  zbudo
waniu ęerkiew i t. d.

(297) W y raz y  w nawiasie niebaczny kopiis ta powtórzył  
niepotrzebnie

(298) W . S. p. 42S, a u kn iazia  welikoho ra te j  w o jew o d y; 
Iw a n  U da Andreew icz, Feodor Hlebowicz. 1 id o sza  
na  M ordw u, i na jechasza  kn iąh in iu  i  t. d.

(299) W. S. ma Cziberca-,
(5ooJ W . S. ma Chazibabci.
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to w e  dondese kniaz’ Semen pokoriwsia i  
pomirisia, z a u ze  to b d a  biasze w o o rd in ’- 
skycli s tranacb  |] . J słyszą szto kn iab in iu  118. 
jebo izym aw, i so d e t ’mi, i kazirn jeho 
wziasza, i sosiawsia s w elikym  kuiazem, 
i w nide  w pokor-enije , i p rijeeha i zo O r
dy na M oskwu kniaz’ Semen, dobił  cze- 
łom w elikom u kniaziu W asil i ju ,  wzia mir; 
pm echa s M oskw y kn iaź’ Sem en i s k n e -  
bineju, i so detmi na  W ia tk u ,  (no boleń 
sy) p reby ł n a  W ia tk ie  V miesiacej, p re -  
stawisia kn iaz’ Semen D m itrew icz S uzda l-  
sky (3o i) .  Ise ubo Y1H liet po riadu  słu- 
ził w  O rde dobiwaja sia swojej otcziny; i 
s łużił czety rem Carem: p e rw om u T a k ta -  
myszu, d ruhom u Aksaku, t re tem u  T em ir  
K u tłu ju ,  cze tw er tom u Szanebieku, i ne o- 
b re ta ja  pokoja nohaina swoi ma i ne wspie 
nicztoze. Tolioz lieta || byst’ na M oskw ę l i g .  
cziudo w dom u T u trom ow e: ot ikony sw ia- 
tyja bohorodiei, i swiatobo cz iudo tw orca  
Nikoły^ izyjde miro izo ob raz i .

Tolioz lieta kn iaz’ welikyj W i to w t  
wzia w inoju  (3 02) na m iru Pskowskyj bo -  
rodok  K o ło z e , a Pskow skuju  k re s tn u ju  
b ram o tu  prisła w  N ow borod ,  i stoją pod 
K oroniezem  (3 o3 ), i otyjde wołosti p o w o -

(301) W .  S. p. 428 dodaje: na p a m i a ł ’ p re s ta w le n i ja  no- 
woho czudotw orca  i sw ia taho  pre sw ia szczen n a h o  P e 
tr a  m itropo l i tu ,  ize mnoho pre te rp ie  is to m y  w O rdie  
i n a  R u s i ,  d o b iw a ja s ia  w o tcz in y  sw o je ja ,  osin liet  
s lu z i ł  p o  r ia d u  w O rdie  czefyrem  carem  i t. d.

(302 ) W . p, 428 zamiast  winoju,  lep iej  ma: wojnoju.
(303 ) W .  S. p. 429 i s to ją  p o d  W oron ocze m  11 nedeli  o-  

t ide .
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jewał. Pskowiczi fcałowalisia Mowuhoro- 
du na W itowta pro Litowskuju wopm.

N ow ohorodci ze ne m eczą hr a id  swoje j  e 
m oł o dszie P skow icz , posłasza. k nim w p o 
m ocz w ojew ody: A lek sa n d ra  K ost lani inowi- 
cza , Afoncisia Jesifow icza, Po m a T roszczej-  
kina s woi; oni ze prijechaw sze w  P sk ó w , 
P skow iczi ze o ts ia li ich k Nowuhorodu. a  sa 
m i jechaw sze na krestnom  cielow anii p o w o -  
jew a sza  seta  N o w or o d sk y ja , Ł u ky i Jlzewu.

Tohdct J P ilo w t p o jd e  k koroliu  J a h a jłu , 
a  Jah ajło  k n e m u , i sn id o sza sia  w o hr a die  
Tdiłolubie {tu £e hie i K ip rija n  M itro p o lit)\ 
by w nedieliu  , rcizidoszasia  (5o4 ). Toho ze 
l ie ta  K ip r ija n  M itr  o p o lit , s Turow skalio je p i -  
skupa A n t oni ja. snia san, p o  pow elen iju  J f i -  
tow tow u; i wcde jeh o  na M oskw  u, i p o s ła  
je h o  na Sim onowo. (W. S. p. 4 2 9 ).

W  lieto 6 9 1 4 (i4o6) kniaź’ welikyj W a-  
silej Dwitrejewicz razwerze mir iz we li kim 
kniazem Witowtom za Pskowiczi, i cliodi pro 
tiwu W itowta (3o5), i powojewasza sia mezi

(3 0 4 )  Zjazd r z e c z o n y ,  b y l ,  il e  s ię  zdaje, dla połączen ia  s ię  
do dzia łań  w s p ó ln e m i  s i łam i  p r z e c i w  W . X .  D y m i 
tr o w i .

(305 )  W .  S .  p. 4 2 9  o p o w ie d z i a w s z y  z e r w a n ie  pokoju  z W i 
to ld em .  w  n o c ie  z r ę k o p i s m u  arch iw a ln ego  dodaje: i p o 
s ł a  w o je  w a t  i  p r o t i w u  W i t o w t a  z e m h  L i t o u s k i e ,  ko  
h r  a  d u  W ia z r n ie  i S e r p s k u ;  w o j e w a s z a s i a  m e i i  scL e  
p o  t r i  l i e ta .  P sk ó w  miasto  ud zie ln e  i h a n d lo w n e ,  r z ą 
dząc  się  samo, nie m o g ło  u zysk ać  przy jaźni zazdrosne  - 
g o  N o w g o r o d u ,  ani o p r z e ć  s ię  najazdom I n f la n t c z y 
k ó w  i I^ itw inow .  W i t o l d  w p a d ł sz y  do P s k o w a  zabrał  
j ed y n a śc ie  t y s i ę c y  r u s in ó w  w  n ie w o lę ,  i zajął m ias to  
K o ło ż e .  U c iśn iec i  P s k o w a n ie  poddali  s ię  pod p r o te k 
c j ą  W ,  X .  B a z y le g o ,  i to  b y ło  p r z y c z y a ą  z e r w a 
nia  s to su n k ó w  z W i t o l d e m .



po tr i lictci. Tolioze lie ta  krtiaz1 weli-
k ij poszet w perw yje  pro łiw u J f i lo w ta  na  
P taw u  (006). Tohoze lie ta  prijecha  iz L i 
tw y  słuzyti w elikom u kniaziu  kniazi Glek- 
sandr N tliub , kniaź Iwanow syn Olhimon- 
tow; a s nim  nmoho L itw y  i Liachow, i dast* 
jem u  kniaź’ w elikij P erejaslaw l so w siem . 
(W. S. p. 429).

Tohoze lieta  k inaz’ w elikij LP asilej D m i- 
trejewicz soln a woja m nohi pojde na T l i -  
tow ta , miesiąca sentiabra T I , i sta na P a -  
w low ie , « TL it owl {pride ze jem u pom oszcz 
ot caria Szad ib ieka ), « LLitow t so wseju sito- 
j u  priszed  i sta na Opaszkowie h a ti; £
ja w  nemnoho razydoszasia , wziaw perem irije  
T i a hod p o d  TPiazm oju hraclom. (W. S. p. 
4 3 o . )  (3 0 7 ).

Tohoż lieta pristawisia preswiaszcza- 
nyj Kiprijan Mitropolit Kijewski i wseja 
Ru$i niiesiaca || sent. XV na noszcz, a 120. 
pas cerkow bożiju l ie tX X X  bez polutre- 
tia miesiąca, wo XVI den prowodiszczft, 
w  liorod neszosza na Jiołowach, a Jepi- 
ikopi stużaszczc nad nim, Hrihorej Jepi-

(306) Inną t e y  zaczepki zobopolney wynalazł przyczynę  
dość, nikczemną Str iykow sk i  p ft 15 pod rokiem tak
że i4o6.

(307)  Obu tych zdarzeń nigdzie się nie d o c z y t u j ę  w Str iy -  
kowskim, dość niedbałym w  notowaniu stosunków przy
jaznych, lub zayść nieprzyjemnych między L itw ą  a 
Rusią. W . Xiąże troskliwy ąby rozjuszony W ito ld  
za zajęcie mu miast Serpc jska ,  Kozelska  i W i a z m y , 
nie rzucił  się na stolicę, odnowił przyjaźń z T a ta 
rami, i wezwał pomocy Szedibeka przeciw W ito ld o 
wi. Nie chcąc na los niepewny Ws zys t k i ego  .urażać  
W itold ,  zawarł  r oa e y m i odszedł .



skop Rostowskyj, Mitrofan Jepisknp Suz- 
dalskyj, Larion Jepisknp Kofomen’skyj, 
archimandriti, Ihumeni, i wes’ sweszcze- 
niczskv czin, piewszi nahrobnoje, i połozi- 
sza w izbornoj cerkwi swiatyja bohoro- 
dici (3 08).

Toiz oseni otjecba kniaź’ Ju r ’i Smolen’- 
skyj iz Nowalioroda na Moskwu, i kniaź5 
wclikyi dast’ jemu Torzok , i on tu ubi 
służiaszczeho jemu kniazia Semena Msti- 
sławicza Wiażemskoho, i jeho kniahiniu 
Ulianu, wjaz’vvi bo sia okarmym swoim 
chotenijem na jelio podruzije, ona że p re-  

121. dobraja muzeliubica, muzeskyj j| i wospro- 
tiwisia jemu; i wozemszi noż udari jeho 
u myscu na łozi jeho (3 09); 011 że wo 
skore wozjariwsia sam kniazia jeja ubi, 
a samoj ruce 1 nózi poweli oseczi i w re -  
szczi w rieku. I byst: jemu wo lirech nei- 
scelen i wo stud welik, i za to pobeża wo 
Ordu, i tamo umre.

Tohoż lieta, jezdił kniaź’ Pe tr  Dmitri- 
jewicz w Nowhorod, na posob na Litwu; 
i byst’ w  Nowhorode X  duej (3 10).

(3oS) W .  S. p. 43o dodaje jeszcze w ie le  okoliczności w y 
ję tyc h  z żyw ota  tego metropolity;  przytacza jego list  
który  po własnem zgonie ludowi przeczytać zalecił .

(^0 9 ) W S. p. 433 te ni iż s ło w y  zdarzenie to opowiada.  
W yrazy: Ujaztvliexju , znaczy ranię, kolę. kąsam: M y- 
szca  muszkuł , ramie. M ysi jest, że  Jerzy rozpalił  
się niecną namiętnością do drogiey  p o łow icy  Semio-  
na, lecz, ta wierna i mężna niewiasta, po męsku się  
)emu oparła.

(3 io )  Po tych wyrazach dodaje W . S. p. 434 w ypraw ę  
Pskowlan na Inflantczyków, w  którey dotarłszy aż do 
Dorpatu Juriew), zbili n iem ców, i ze znaczną zdo
byczą nazad powrócil i .



W  l i e  to 6915 ( i 4 c>7)  byst’ znamenlje 
na Porcllie: ide b row  ot ikony swiatyja 
bohorodici. Toż lieta kniaź’ Kostentin 
Dmitrijewicz ide ratiju  na Nemci is Psko- 
w ic z i , i uni olio zła sotworiiosia nemec- 
koj aemli, mnohych posekosza, i połonisia; 
i wziasza nemeckyj brad Porch. A Novvlio- 
rodci prosis’ j| w kniazia welikolio W ito w -  122. 
ta, kniazia Lyliwenia ; i da im. I dasza 
jemu Nowhorodci tri  liorody (5 1 1). A 
kniaź’ welikyj W asil i j  Dmitrijewicz wo- 
jewasza iz welikim kniaziem W itowtom .
I L itw a  wzia Odejew, a u W iaz’mi stoja- 
ła  ra t’ Moskowskaja, i ne wziasza Wiazmy, 
i mir wzia kniaz’ welikij so W itowtom  
(3 12). A Bułatberd  isohna Szariibieka iz 
carstwa , a sam siade na carstwo jelio 
(3i3).

W  lieto 6 g 16 ( i 4o8) pride kniaz’ Ko
stentin w Nowhorod welikvj, w o w7ebkoho 
kniazia miesto na Ilorodiszcze. Na tu o- 
sen’ pride ratiju Ediej ko Moskwe mie-

(3x i )  W . S. p. 434 zamiast tr i  łio ro d y , lep iey  raa: prih o-  
ro d y .  Nowgorod ciągle o udzielność ' dobijający się ,  
szuka pomocy Witolda zwaśnionego z W .  Xięcienr,  
prosi o Lyhwena za rządcę i daje mu zapewne tez  
same miasta, które niegdyś N a r y m u n t  trzymał.  Po
tem namienia o zgonie Jerzego X ięc ia  Smoleńskiego  
wygnanego do ziemi Riazańskiey, gdzie w  klasztorze 
dokonał żywota.

( 3 1 2 ) Sknykow sk i  p. 5 1 7  wydanie Królewiec:  powtórne  
zatargi i b itw ę z Wasilem opisał wierszem,

(313) W .  S. p. 435 S zadibek iem  zowie wygnanego cara; 
a B u ła t S o łtan em  zganiającego z tronu Dodaje z a ł o 
żenie cerkwi w  Moskwie: zgon W . X ięźn y  Eudokii;  
dolepia życie  r B a r la m a , u którego grobu w y le c z o 
ny został x iąże Konstanty Iwanowic*.



siaca nojabria X X III  den’ w  piatniciu, i 
stoją miesiąc u horoda, i okup wzia 3ooo  
rublew, a horody pobrał Perejaslawl, Ju- 

123. rjew, i Dmitrew [[ , a proczaja wołosti po
wojowa do Ferskoho rubeża (5 i4 ) .

I ju lia  X X J  I  prijcioszą  k w elikom u kn ia
ziu s łu zili iz  L itw y , kn iaź’ S zw itr ih a jło  01- 
herdow ieź iz B rian 'ska  , s n im ze w ładyka  
Jsakej. da s nim  kniaź'’ P e tre k ie j Z w en iho- 
rodsk ij , i kn iaź’ A lek sa n d r Z w cn ihorodskij 
ze i iz P u tiw lia  kn iaź’ F edor A lek sa n d ro 
w icz , i kn iaź5 Sem en P erem rszV skij\ i k n ia ź ’ 
M ichajło  Chotictow skij, i kn iaź’ U ra s ta j I-  
m enskj, ? boliare Czernikówskii, i S tarodub- 
sk ije . i  Liubuczskie i R usław skie. K n ia ź ’ se 
w elik ij p r ifa t  jeho s czestiju , z r/zzs/, jem u  
h rad  TF ołoclimer so w siem ; ta k o  ze i Ł*ere- 
ja s ła w l  i Juriew , z / / ^ i  R zew u, i p o -  
łowiniL K ołom ny. 1  oho ze lie ta  sen tiabria  
X I  kniaź'1 w elik ij p o j de so wsiem i siłam i p r o -  
tiw u  LU itowla; snidosza sia o rickie o U hrie , 
z /zz nemnoho s to ja w , m ir w ziasza  w ieczny]  
p o p rezn em u  dokori1 czaniju. (W . 8. p. 438— 3 9 .) 
(3i5).

' '
(5i4) W. S p. 438 tego dowódcę T a ta ró w  wlaściwiey zo

wie E d eh e jem ; starzec ten osiwiały na polu b i tw y, 
już pod Tamerlanem słynący, zwycięzca Witolda nad 
W orsklą,  mieniąc siebie przyjacielem Bazylego, podże
ga! W itolda do zawojowania Moskwy » a gdy spo
strzegł opieszałość Witolda,  sani umyślił  Rus podbić
i na Moskwę się wyprawił .  Obszernie opisuje to 
wszystko niżey W. S. p. 43g. Przybycie )ego pod 
Moskwę naznacza W . S d. 3.o novembris.

(5 \5) Byrzl wy i przeniewierca Swidrigięiło , nie kontent 
z wydzielonych sobie przez Witolda p raw em  lenni- 
czem miast Sevyierska, Brańska, i S taroduba; zapra
gnąwszy zostać panem ca ley  L i tw y ,  ofiarował sw e
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W  lieto 6917 (1409) chodi Anfił na 
Bolhary ratiju , i tam około jeho obi sza 
rat* Tatarowe, a sam oh o i/ymaśze (5 16). 
Tohoz li eta wzias/.a Pskowiti mir Psko
wskim  powelenijem i so we li k im knia
ziem W itowtom i s Nimci (3 17).

W  lieto 6918 ( i i i o )  pride iz Caria- 
hrada Fotej Mitropolit, postawień na wsid 
ruskuju zcmliu, rodom lireczin , postaw
ień Patrijarchom Matfeim , pri cari Ma-  
nnile, i pride na Moskw u pri welikom  
kniazi Wasiłi Dmi tri je wiez na welik den* 
(5 18). Tohoz lieta pristawisia kniaź’ W o -  
łodimcr Andriejewicz miesiąca maja wo  
12 4 . XIV den [| .

Tohoz lieta kniaź’ Daniło Borisowicz  
Niżnelio Nowhoroda, i s  Tatary wzia stol- 
ni herod Wołodimer , i cziudotworenujii

u s łu g i  W .  X .  M o sk ie w s k ie m u  ż w i e ł ą  X ią ż ę t a m i ,  
B a z y l i  w i t l e  sob ie  ob ie c u ją c  od  niego', o b d arzy ł  g o  
w i e l u  m ias tam i,  a n a w e t  odd ał  w  jego posiadanie  s ta 
r o ż y t n ą  s to l ic ę  Rusi  W ło d z im ier z .  N ie  omieszkał S w i -  
d r ig ie ł ło  łu d z ić  go  szerok iem i s w e m i  w> L i t w i e  z w i ą z 
kami,  i do w o y n y  p r z e c iw  W i t o l d o w i  z a g rz ew a ł .  
S p o tk a ły  s ię  w o y sk a  nad rzćką  Ugrą; b e z s k u te c z n e  
ukazały  s ię  zam iary Swidry^giełła  z n a lez ien ia  żdray-  
CÓw w  s zyk ach  w a le cz n y c h  W ito ld a ;  r oztrop ność  w i e c  
radzi ła  z a w r z e ć  p o k ó y ,  a U g r a  rzeka s ta n o w ić  m iała  
gr an ic e  m ię d z y  obu p ań stw am i,  k tóra  p ły n ie  przez  
d z is ie y sz ą  g u b e r n ią  Kaługską  O b szern ie  to  w ie r s z e m  
opisał S t r iy k o w s k i  p. 6 1 7  pod r. i4oS .

( 3 16) W .  S .  p. 44 4  Anfałem z o w ie  c z y n ią c e g o  w y p r a w ę  
po rzece  Kamie i W o łd z e  w  T atarsk ie  s tr o n y  aż do  
miasta  dziś  je szcze  Bolgaram i z o w ią c e g o  s ię .

(3 1 7 ) W . S. p. 444  zamiast  P s k o w s k im  p o w e le n ije m , 1*- 
p ie y  ma: N o w o h o ro d s k im  p o w e len iem .

^ 3i8)  W .  S.  p. 444 te m iż  s ło w y  op ow iad a ,  dodając j e d y 
nie  że p r z y b y ł  do M o s k w y  d 4  maja i zw a ł  s ię  m e
t r o p o l i tą  k i jow sk im  i  c a ł e j  K u s i .  Ń aatępea  C y p r y a -



i k omi światy ja bnhorodjci, zła to obrasza, 
i 11 a ninoha zła sotworisia (3 iq).

Tohoz lieta postawi Fotej Mitropolit 
Jepbkopa na Rezair Serhija Ozakowa . i 
potom s miesiąc, postawi Jepiskopa na k o -  
łomim ihumena Jarosławskoho (3 ?o).

Na tu osen’ byst’ poboiszcze korolu 
Jahajłu imenem Władisławu , i kniaziu 
welikomu W itowtu Kestutewicz s Ncmci, 
i s Prusi, wo pruskoj zemli, mezi horody 
Dubrowny i Ostieda. I ubisza mistra i 
marszałka, i Kundury pobisza, i wsiu si- 
łu icli Nemeckuju pobisza, i hrady N e-  
meckyja pohrabisza; no tolko tri hrady 
nedasza korolu, Witowtu. I byst’ toi o- 

120. seni [j chodisza na tri poboiszcza s Nemci, 
Liaęhom i L itwę’ no Nemec? izbisza, a wo 
wsieli poboiszczech mnoho kreszcian pa~ 
dosza , i Litwy i Liachow. A stojasza 
pod Marinym horodom VIII nedel, i wzia-

ńa Foc i usz  M or e y c z y k ,  nie  byl  t y l e  p r zezornem i szczę-  
s l iwem jak poprzednik .  Nienawidz i any  p r zez  możnych,  
a od W.  Xi ęc i a  nie dość lubiony ile c h c i w y  dóbr  zni 
k om yc h  świa t a  t ego ,  od wi ec z n y  n i eprzy jac i e l  ł ac iń
skiego ob rz ą d ku ,  nie c i e rp i a ł  p r o w i n c y y  pod b er ł em 
VVitolda zos t a j ących ,  nie zwiedzia ł  pas tersko Ki jowa,  
k t ó r e g o - zwał  się met ropo l i t ą ,  a z b y t  ł akomie i u c i ą
żl iwie domagał  się z tani t ąd s wo i c h  dochodów.  T o  
mu  zjednało niechęć  Wi to l da ,  i ws zys tk i e  n i ep r zy j e 
mności  j akowych  doznał  Karamzin  T .  5 pod r. i 4 j o .

( 3 j 9 ) W.  S. p. 445 obsz e rn i ey .  Daniel  Bo r ysowic z  syn 
Borysa  K o ns ta n t yn owi cz a  X i ęc i a  Niżnego Nowgor odu ,  
zapragną ł  z pomocą  T a t a r ó w  odzyskać swoją oyczy-  
znę,  wys ła ł  zatem w o je w o d ę  -swego Tal icza  z posi łka
mi  od c a r ewi cz a  Kaza nu  na zagarnięc ie  W ł o d z i mi e 
rza:  z l up i en i e  w t e d y  ce rk i ew nasz r ękop i sm wzmi an-  
kuie.

(32o) Nie dos t r zegam nigdzie  t y ch  szczegółów w e  W .  S.
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sza M arina  horoda d w a ochobnia, a wysz- 
nelio ne wziasza, i chodisza po nem ec’koj 
zemli po druhoj nades ia t’ nedeli (5 2 1).

N a  tu  zimu miesiaca genw ar,  pojeclia 
M itropo lit  Fotcj na  T fe r  ihum ena 11’in— 
skoho, a bysza w o  źrebej N arfen i  F e d a -  
row skyj ibum en Antonej Ihum en  I l in ’skyj 
M oskwitin; is łu ź i ł  W ła d y k a  M itrofan S uz- 
dalskyj po m itropolicziu s łow u i b łaho -  
słoweniju w  sobornoj ce rk w i w o  sw etom  
spasę, i o tsłuziw  obedniu , tak i  w  rizach 
w ziął odin żrebij i p r ines  k  m itropolitu .
T u  buduszczi kn iaziu  w clikom u || Iw a n u  126. 
M ichajłowicz, i wsim kniazeui i bojarem, 
i raspeczatawszi źrebi, i obretesia źrebi 
A ntonejew , nechotewszim Tfericzem  , po
s taw ień  byst Iepiskopnm (32 2).

W  lieto 6919 ( i 4 i i )  rodisia kn iaziu  
L y h w e n u  syn Jarosław , 11a K opori,  i n a -  
rer.zen w  kreszezeni Feodor (32 5).

Toboź lieta kn iaź ’ w elik i  W asile j  Dm i- 
trijew icz o tpustił  dszczer swoju, kn iaźnu  
A n n u , wo G arh rad  za ca rew icza  J o a n a  
M anuiłow icza (5 2 4).

(321) W . S. p. 444 temiź s łow y rzecz opisując na końcil 
taki ma wariant: w z ia sz a  ze  M a r t in a  horoda  d w a  
ech abn ia ,  a  w yszn iah o  tre tiaho horoda  ne w z iasza ;  
ch od isza  ze  p o  N e m e c k o j  ze m li  p o łd r u h o n a d c a ty  ne- 
dieli .  Obszerniey to opisał Str iykowski X ię .  i5  Roz. 
111. p. 534.

(322) Ani we W . S. ,  ani w  innych latopiscach obrania te
go przez los biskupa dla Tweru nie znajduję;  nie 
w ie  o nim Karamzin, jest w ięc  własnością naszego rę- 
kopismu.

(523) T em iź  s ło w y  i pod tym że  rokiem W . S. p. 446.
(324) T o  zamęście opisane w e  W. S. p. 446, miało za cel
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TohoŁ lieta pojecha Fotej Mitropolit 
Wo Litwu, i tamo na Kijewe postawi Sa- 
wostijaua Władyku ko Smolen’sku (5 q 5).

W  lieto 6920 “( i4 i2 )  rniesiaca sent. 
VI11 w  Łupku welikom, postawi Iepisko- 
pa Turowu Ijewchimija, ot Halicza poj- 

127. de || k Moskwę miesiaca auhusta I (526).
Tohoż lieta cliodi wo Urdu kniaź’ we-  

likyj Wasi lej Dinitrejewicz, ko cariu Zi- 
wide Sol tanu, Taktamyszewu synu; a kniaź’ 
Joan Tferskyj w to ze lieto był wo O r d e  
tohoż caria, pri welikom kniazi Wasilii 
Dmitrijewicz. Tohoż lieta pride i zo Or
dy za nedieliu do Filipowa howienija (327).

K o ro l Jah ajło  , i  JK ito w t , i Łuhw enij 
Wskinusza h ram oły  na N ow horod  ro zm etn y -  
j a  henw aria  w II;  i recze koro l i JK itow ti 
czio  b y li je s te  nam  n ia lis ia , s ło z a f  li N ien i-  
ci n am , i w am  by ło  N iem cem  tako  ze s ło ziti, 
a s nam i za  odin sta ti: i m y  o to m  p o s y ła - 
li  k w am  bo ja r , N em ira  i Z in ow ia  B ra t o- 
sz icza , o tom  czto  w p reze  reczenom  słow ie  
s to ja ti;  i w y  N em iru  i Z inow iu  otwieczali'.

związki przyjazne i posiłki ze strony rusi przeciw 
uciskającym Carogrod Ottomanom. Juz wprzódy Ba
zyli  zasilał cesarza Manuela pieniędzmi, co mu wiel
ką w Grecyi uzyskało wdzięczność.

{325) Nie ma tego W. S. ale zato przywodzi napad 
Szwedów na Nowgorod, o czem dowiadujący się mie
szczanie, mając na czele Xiecia Semiona Oleierdowi- 
cza, wpadają do Szwedzkich posiadłości, palą wszyst
ko, i płoń uwożą.

(326) Nie ma tego we W. S. ani w innych tatopiscacłi.
(3 2 7 ) W. S. p. 446 zamiast,  ko cariu Z iw id e  So łta n u , le-  

piey ma: Zelecii S a lta n u ; niźey zaś zamiast tohoz ca 
r ia , ma lepiey u  tohoz caria. Powrotu  jego t  O rdy  
na tydzień  przed Fiiipówką, nie ma W . S.



nr mo&et 1Sowhorod toho uczin iti, hak jes'm y  
& Litovpskym m in ii, ta k  i s N ie  m ci m ireni\ 
m y kniazia Łuhw enia w yw eli k sebie ot w as , 
a s Niernci jesm ia  m ir wiecznyj w z ia li, i so 
Uhry. i so wsiem i jia sz im i hraniczniky m in ii  

je sm y , a wy słowa swojelio zabyw ne sderza-  
li, kuk byli jeste  nam  nialisia; jeszcze waszi 
liudi nam ta ja li  , nas bezczestwowali i p oha -  
nym i zw ali, jeszcze ze nad  tiem , czto nasze- 
ko woroha u sobe derzite, kniaza syna Ju -  
riewa Św iat o sławie za, kn iazia  Fedora p r i-  
niali jeste . yl. Łuhw en m olw it: az s koro- 
lem  Jahajłom  odin czełowiek; tolko im  ne 
Hubo, ino i mnie, i słozi ciełowanije k No~ 
wuhorodu Łuhwen. K niaź’ Fedor recze J\ro- 
wuhorodu : o mnie s TFitow tom  ne derzite  
neliubija ,— i otjecha w JSiemci. (W. S. p. 
446— 447.) (528).

W  lieto 6922 ( i 4 i 4) pohore hrad Tfer 
i posad w es\ Tohoż, lieta prijde izo Or
dy kniaź’ Jarosław w Litwu. Na tu ze 
zim u postawień byst Anbrosej lepiskopom 
na Kołomnu (5 29).

(32 8 )  T r o s k l i w y  o s w ą  n ie p o d le g ło ść  N o w g o r o d ,  szu kają*  
p r z y j a ź n i  W it o l d a ,  p o r u c z y ł  L u h w e n o w i  O l g i e r d o w i -  
c z o w i  g r o d k i  p r z y le g le ;  a razem  n ie c h c ą e  obrażać  
W .  X .  B a z j l e g o ,  bratu jego K on stan te m u  w e w n ę t r z n y  
r zą d  m iasta  oddał.  Z r ę c z n a  ta p o l i ty k a  n ie  pow iod ła  
s ię .  W i t o l d  z a d a r łs z y  pok óy  z n iem ca m i ,  L u h w e n a  o d 
w o ła ł ,  od es ła ł  zaw arte  z N o w g o r o d e m  tr a k ta ty ,  w y 
rzucając  mu: o d m ó w ien ie  p r z y rz e c z o n ey  p r z e c iw  N ie m 
co m  p o m o cy ;  z ło r ze c ze n ie  sobie  w  kazdem  razie;  i  
d a w a n ie  p rzy tu łk u  n i e p r z y j a c i e lo w i  s w e m u  F e d o r o w i  
s y n o w i  X c ia  S m o leń sk ieg o  Jerzego;  pogróżki te  t y l e  
s k u tk o w a ły  z e  F ed o r  z miasta  s ię  u s u n ą ł ,  a m ias to  
W ro k u  i 4 i 4  p ok oy  z W i t o l d e m  zawarło .

( 1 *9 ) W .  S. p. 447 o spa len iu  T w e r p  w s p o m n ia w s z y ,  zą-



Tolioz lieta sotworisia znamenije wo 
otczenie kniazia Ondrieja Dmitrijewicza, 
w Kołoczi (53-o); ot ikony swiatyja I3olio~ 
rodici jawisia cziudo, mnoho proszczenije 

1 2 8 . ślepym || , i chromym, i rasłablenym jeze 
ne może um czełowieczi skazati. I na Mo- 
skwu prichodiła swiataja taja ikona mie
siąca aulmst XV, i ot tole na Kołomne, i 
paki na Moskwu, i ot Moskwy u Możajesk 
tohda był Camwłak na Moskwę (33 1). 
Tolioz, lieta rodisia kniaziu welikomu syn 
W asili.

7P lieto  6g 2 2  (i4-i4) je zd ił  ot Nowaho- 
roda posłom  k  welikom u kniaziu  TJ^itowtu 
Jurie O ncif orowicz, i wzia s JW itow tom  m ir  
p o  slarinie (552), a k N iem cem  ne n ia łsia  o t- 
tuzie słoziti. (W . S. p. 4 4 7 )-

AVlieto6g25 ( 14 15) powojewasze T a- 
tarowe Eleczeskuju zemliu, i ot tole zapu- 
steła.

Toize zimy jezdił Mitropolit w L itw u , 
wo Smolen’sce ostawi swoju kazniu, a sam 
jezdił wo Horoden’ k welikotiu kniaziu 
W itow tu, i ne priniał jelio kniaź* welikyj

milczą o p rzybyciu  do L i tw y  Jarosława, i postano
wieniu biskupem Ambrożego.

(35o) W. S. nie wymieniając K ołoczi, powiada tylko.- ot 
M oza jska  za  X V  werst.

(551 ) O wędrówce cudownego obrazu W. S. zamilcza, ale 
dodaje w nocie wyrazy: Toho ze lie ta  Fotiej M itro 
polit  pojde ko Cariuhradu i dojdę L itw y ,  i W ito ld  
jeho nepustil , a jeho obojmaw; i worotisia  Fote j  na 
Moskwu ohrablen ( p. 44y).

(332) Zastraszeni przez W itolda Nowgorodzanie, a nieufa- 
jący W . Xięciu ,  na dawnych warunkach zawierają 
z nim pokoy, i przyrzekają pożądaną pomoc na K rz y 
żaków niemców.



W ito w t ,  tohdy b y ł  błahoweszcżenije w  po- 
nediełok  na strastnoj nedeli. N a  zau tre je  
pojeclia M itropolit  n a  M oskw u, a w  Sm o- 
le n ’sku  || był M itropo litu  w e lik  den’, i p r i -  1 2 9 * 
jcclia na M oskw u na swetoj nedeli (553).

Tohoz l ie ta  poliore h ra d  M oskw a, i 
Sinolenesk tak o  że poliore.

Tohoz b e ta  miesiaca ijun w  V II d e n ’ 
n a  p am et’ swiatolio m uczenika Fedota , 
izhibe solnce, iso k ry j  łucza swoja ot zem- 
lia  w  czetw erty j  czas d n i , w  bod boże- 
s tw enyja L i to r h j e j a , i zwezdy jawiszasia 
jako w  noszczi. T o h d a  było kniaziu w e -  
l ik o m u  W asil i ju  Dm itrejew icziu X X V I lie t  
n a  welikoin kniazenii (534).

Tohoz lieta sodumasza Nowoliorodci 
ne było w  nich w ładyki,  i połozys’ n ap i-  
saw II I  zrebej n a  prestolie, wo imia S am - 
sona czerń’ca ot swiatolio spasa Soeliuti- 
nia, i M ichaiła  I l ium enaS ocbu tina  o t  sw ia
tolio M ichaiła  Sokow orody, i L w a  iliuine- 
n a  i swiatej holiorodici || s K olm owa; i po i3 o .  
swerszenii swiatoj Litorhii,  i ostasia na  p re -  
stole Samsonow zerebej: i posadnik Iw a -  
nowicz, i A ndre j Tysiacskyj, A leksandr I -

(533) Metropolita  Fociusz, uwiadomiony o zamiarach W i- 
tolda zwołania biskupów Rusi południowey wcelu za
niesienia na niego żałoby, o łakomstwo i niedbalstwo 
go obwiniaiącey; śpieszy do W itolda aby go prze
błagał, lecz nieprzyięty, powraca do Moskwy. Tern* 
czasem W ito ld  kazał skonfiskować wszystkie dobra 
metropolitalne w swoich państwach leżące, i powy- 
ganiał namiestników Fociusza.

(334) W . S: p. 448 pod rokiem i4 t5 ,  tak pożar w Mo
skwie,jako nadzwyczayue niebieskie zjawienie temiż wy
razami umieszcza.
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hn atiew icz ,  so Nowliorodc'i wozwodos/.a  
na sinie czesno Samsona w  dom  svviatoja 
Sofi miesiaca auliust w  X I  d en ’, na p a -  
m et’ sw iatoho Jeum pla dijakona (535).

W  lieto  6 9 2 4  ( i 4 i 6 )  po boziju pop u -  
szczeniju, kniaz’ w elik yj  W i t o w t  umyszlivv-  
szi jemu; po sw ojem u choteniju sobraw  je- 
piskupi Ruskija, ize w o  obłasti jeho z iw u -  
szczi: Feodosij P o łockoj hreczin.Isakij Czer-  
n ih ow sk y , Deonisej L uckyj,  Charaton W o -  
łodim erski, Jewchim ej T urow skyj (336), i 
tem i jepiskopi postaw i K ijew u  M itropoli-  

l 3 i .  ta Hrihorija Bolharani Camiblika |] miesia
ca nojabra X V . Toj że zimy pojeclia Sam 
son 11a M osk w u  k M itropolitu  Fotiju w o  
W ł a d y k i  stawi lisia.

Toj ze zimy miesiaca marta X I  d en ’, 
p rost i ł  boli w o  ce r k w i  swiatyja bolioro-  
dici na M osk w ę u liroba sw iatoho M itro-  
polita  P etra  cz iu d ctw orca  ruskoho; n e k o -

(335) W y b ra n ia  losem na b iskupa  N ow g o ro d zk ieg o  p r o s te 
go  m nicha  Samsoną,  nie zn aydu ję  w e  W , S anijw  Ka- 
ram z in ie ,  musi  bydź  zatem własne naszego rękopism u.

(356) W .  S. p. 448, t r a fn ie y  pod rok iem  i 4 i 5  tak  poczyna:  
Na tu  ze osen’ b obu  popuszczeszu  , k n iaz iu  w el ik o m u  
W i t o w t u  tako izwolszu ,  po sw o jem u  ch o t ie n iu  sob raw  
j e p i sk u p y  chr is t i janskija . iźe  w obłas ti  jeho ż iw uszczii  i t  . 
d.,: W y l ic z a  b iskupów , i lep iey  nazyw a W łodz im iersk iego  
H eras im em , a Chełmskiego Chari touetn .  W  samem zaś 
a kc ie  dostrzegam  jeszcze S ebas tyana  Sm oleńskiego.  Po  
w y l ic z e n iu ,  w  nocie dodaje:  i re c z e  k nim, aszcze  ne 
p o s ta w i te  M i t r o p o l i t a  W  m ojej  obłas ti ,  to zle u m r e .  
t e ,  oni  ze n ew ole ju  postawisza na K ijew ie  M it ro p o l i 
ta .  I p os taw i  na K ijew ie  sebie M it ro p o l i ta  H r ih o r ia  
C am blaka  Bolharina, nojabra X V  d e n ’ , ne sz l iuczi  ko 
C a r iu h ra d u ;  sij bo W i t o w t  w ie ro ju  Ł a ty n ia n ,  ne w ie-  
duszczi  zakona bozi ja,  so tw o r i  se ne po p raw iłam  sw ia -  
t y c h j  o t e c ’. B iskupi rzeczen i  zgrom adzen i  z W i to ld a  
w o l i  w  N ow ogródku ,  (chcącego  zerw ać  zw iązk i  d u c h ó w -
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jemu czćłow ieku noha prikorczena ot inu- 
di isceli u liroba swiatoho Petra w nedie- 
liu  Ifju posta- marta XV. Postaw isia Sam - 
sona wo dijakony w  subotu IIIj l i  posta; 
pow staw len byst’ Samson popom w riede- 
liu  sredechrestnuju; postawień byst’ jepi- 
skopom Nowuhorodu, i nareczen byst5 ot 
M etropolita Sernion. A na postaw ieni by
li jepiskopi: ltostowskyj Heworhej, a Mi
trofan Suzdalsky, Antonej Tferskyj , T i-  
mofi Sarajski, || Isakij Permskyj, pri w e -  i5 2 .  
likom kniazi W asilii Dm itrejewicz. A pri- 
jecba w  N ow horod miesiaca aprel wo X V I  
den1 w o w elik i ezetw ertok; i posadnik Jo
an Bohdanowicz, i Tisiacki Boris W a si-  
ljew icz, so Ihumeny i popy, i dijakony, i 
w sim  Nowborodom  sretosza czestno so 
kresty, i W ładyk a Sernion toho dni so
w ę rsz i bozestwenuju litorliiju wo swetej 
Sofii u swojelio p r isto fa , bohom daro-

ne sw y c h  lu d ó w  z Rus ią ,  i zapobiedz  w y w o ż e n iu  do 
M o sk w y  summ zn acz nych  ze sw ego krap i ,)  w y d a l i  i  
podpisa li  ak t  do w iadom ośc i  lu d u  podany; w  k tó r y m  
użala ją  się: na n iedba ls tw o  i łakom stw o Fociusza; w z b ra 
n ian ie  się P a t r y a r c h y  i cesarza  K o n s ta n ty n o p o l i t a ń 
skich m ianow ania  im oddz ie lnego  m etropo li ty ;  że c z u .  
ły  o dobro  sw ych  poddanych  rusk iego  o b rząd k u  W i -  
t o w t ,  zgrom adził  w ie lu  b iskupów , X ią ż ą t  i b o ja rów  L i 
tew sk ich  dla m ianow ania  m e t ro p o l i ty  na m ocy  p r a w i 
deł  śś. apos to łów  i p rzyk ładów  w B ułgar i i  i S e rw ii  od  
daw na  p r a k ty k u ją c y c h  się; da ley  użalają się na p r z e -  
dajność cesarza Kons tan tynopoli tańsk iego ,  m ianu jącego  
m e t ro p o l i tó w  po t r z e c h  razem, jak b y ł  św ieży  p r z y 
kład  na C y p ry a n ie ,  Piminie , i Denisie i t. d. Bezsku
teczne  b y ły  pisma Fociusza  do panów  rusi  po łu d n io w ey ,  
a b y  nie uznawali  za p raw ne św ięcen ia  Grzegorza;  C am - '  
b lak  przez naukę i w ie lk ą  e r u d y c y ą ,  zjednał  sobie w szy 
s tk ich  se rca ,  i ;b logosław ieńs tw o za g o r l iw ość  o u t r z y m a 
n ie  -czystości w ia ry .  O bszern iey  to  K aram zin  wyłuszcza.



wannomu jemu (337). Toljoz, lieta woje- 
wasze Tatarowe około Kijewa, i manastyr 
Peczerskyj polirabisza i pożhosza.

Tohoż lieta pristawisia kniaź’ Joan, 
kniazia Wasilija Dmitrejewicza svn.

Tohoż lieta byst’ w N ow ehorode mor 
silen żelezo, i w  Ładoze , i w  Rusi , i 

i33 . w  Porchowe, i w  Pskowie, i w  Torku |j , 
i w Tferie i w Dmitrowie, i po wołostem  
(538).

T o je  ze z im y  6g 25 recze H rih o re j
m itro p o lit , n arica jem yj Camblcik, kniaziu w e-  
likoniu JJ^itowim czto  ra d i t y  kniażę, sam  
w  w ierie L iacsko j, a ne w praw osław n o j w ie-  
rie  christijan sko j?  I  o tw ieszcza  jem u  TVi- 
tow t\ aszcze choszczeszi ne tokm o mene je d i -  
noho w id ie ti w  sw ojej p ra w o sła w n o j w ierie , 
no i wsiech łiu de j newiernych m o je ja  zem lia  
L i t  owskij a , to  id i w L im , i im iej p r /u  s p a -  

p o ju  i s jeh o  m udrici; a szcze ich p re p r is z i , 
to  wsi m y  budem  christijane; i aszcze li  ne

(337) W yleczenie  p rz y k u rc z o n e j  nogi, a nawet rąk pokale
czonych, i wyświęcenie Samsona, opowiada W . S. p. 
44g pod r. i 4 i(t, ale zamilcza o powrocie tegoż do 
Nowgorodu, spotkaniu go uroczystem , i odprawianiu 
mszy w cerkwi biskupiey, co jest dodatkiem naszego rę-  
kopieinu.

(338) W- S. p. 449—45o pod r. 1417 temiź wyrazami opowia
da złupienie Kijowa, przez tatarzyna Edigeusza wie
czystego nieprzyjacie la W ito w ta  , k tó ry  nie mogąc 
zdobyć cytadelli,  okolice i klasztor Peczerski złupił; od 
tego czasu, wedle Striykowskiego, Kijów nie mógł się 
podzwignąć. Dodaje zgon i pogrzebienie w cerkwi ś. Mi
chała wMoskwie sjrna W.^Lcia; oraz zarazę morową obja
wiającą się przez gruczoły na szyi (ze lezo ju ,) chrząkama 
krwią ,  straszne drżenia, zakończającą się nieuchronną 
śmiercią. W Pskowie spalono 12 mniemanych czarowni
ków zarazę rzeczoną naprowadzających.



p re p r is z i , to  im am  w sia  liudi sw oje ja  zem -  
lia  w swoju niemeckuju p re w ra titi  wieru. 1  
p o s ła  jeho w  H im  s .s w o im i b o ja ry  (55g),
0  tom  H rih o rii C am blacie , l o t i e j  m itro -  
p o l i t  H uskyj pisa: ja k o  i oj m ia tezn ik  cer~ 
kow n yj, zow etsia  m itro p o lito m  K ijew skym , 
a postaw ień  b y s t9 o t nepraw ednaho sbori- 
szcza w L itow skom  JS ow ieh orodc ie , ne iz -  
branijem  sw ia tych  o te c \n i  ispy tan ijem  sbor- 
n ym , ni razsuzen ij em  p ra w iln y m , ni rukopo- 
łozen ijem  św iataho p a tr ija rc h a , ni po  p re -  
daniju cerkow nom u; no p a cze  u czite lsky i 
sam ozakonno postaw ien ie  jeho sd ie ja w sze ,ja 
ko ze w sonnom priw id ien ii ihrajuszcze p r o -  
jaw len n ie j si spieszaszcze hnusnii i m erzkaho  
ojioho postaw lia ju V  i w o swi a szczelinuj u ode- 
zu nepotrebnaho ne swiaszczennie odiew aju t9 
je ż e  dostoin  w zhłasiw sze jem u  ize mnohaho  
stu da  i łukaw stw a dostojnaho  , no m irskym i 
w la s tm i i po  chotieniju swojem u i zełaniju  
obriete na prebyw dju szczaho m ene m itropo -  
lita , po  dost oj aniju w ziw otie . Jaze o nem
1 perw ie jaw len n a  bysza  na sborie w C ari- 
h rad ie , je liko  sm uszczenije stw ori na chri- 
stow u cerkow , ot św ia t iejszaho w  selen1 skaho 
p a tr i j  archa H ufim ija  i ot bozestwennaho i

(53g) N o w y  M et ro p o l i ta  G r z eg o r z  ŁCamblak, c h w a le b n y  u ło 
ż y ł  projekt z jednoczen ia  k o ś c io ła  G r e c k ie g o  z R z y m 
skim .  sk łaniał  do te g o  W i t o l d a ,  k tó ren  go  w y s ła ł  do  
R z y m u  i K onstan tynopo la  z w i e lą  Panami L i t e w s k i e m i ,  
a b y  o to  t r a k t o w a ł  , zam iary  ato li  jego  n ie  z o s ta ły  u-  
w ie ń c z o n e  s z c z ę ś l iw y m  sku tk iem ,  to  mu zjednało  b ło 
g o s ła w ie ń s t w o  R u s i  p o łu d n io w e y ,  a p r z c k lę s tw o ,  iako  
o d s z c z e p ie ń c y ,  w  R u s i  pó łn ocn ey;  M et ro p o l i ta  F o c iu s z  
nie  p rzesta ł  g o  o b s y p y w a ć  o b e lg a m i ,  k t ó ry c h  c z ę ś ć  
p r z y ta c z a m y ,  o pu szcza jąc  r e s z tę .

28
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swiaszczennaho sbora izw erzen  bystf iz sanu  
ot po p o w stiva , i p ro k la t b j s t \  [TV. S. p . 
45o— 45i).

W  lieto 6 9 2 6  ( 1 4 18 ) pos taw ień  byst’ 
jepiskopom Rostow u Dionisij, Fotijem  mi- 
t ropolitom  Kijewskij i w seja Rusi (34o).

Tohoż lieta kn iaź’ Daszko Fedorow icz  
, syn Ostrozskaha, tako ju  kazniju wzia l irad  

K rem en ec  (3 4 1). W o  w elik i  c z e tw e r to k  
posiał p reze  sebe d w u  czełow iekow , Dm i- 
t re ja  d a  Ilju, a s nimi sohoworiasia: p re -  
da jte  sia słuziti K o n d ra tu  Prusu , w ojew o
dę  k re m e n ’skomu ; jebdaze az’ p ri jdu  ko 
horodu , i wy uzw od  o tlne te  , a most po- 
łozite , oni że prijechawszi uw erilis ia  w o - 
jew ad , i p ri ja  ich liubowijn, a tolio w  nich 
lie razumie, i ni pozna. I Daszko prijeclia 
ko  h o ro d u  noćzi w  I X  czełow iek (542), a 
ty i  jeho sowietniei u horode w zwod otse- 

i5 4 .  kosza || , i most polozisza; i Daszko so d r u -  
h i swoimi w jecha w  horod , K a n d ra ta  w o -  
j e w o d u  ubili, a p r is taw o w  koro lew ych i 
W i to w to w y c h  posekP , a kniazia  S zw itr i-  
hajła  iz żelez w ypustił ,  sediewszeho poł 
d e w e ta  lioda, i o t tole pojde Szwitrihajło  
w o  Uliry, w z ią ł  Ł ucesk ,  a u  wolynskycli 
bo jar  o tlucził p o ł ta ra s ta  konej (543).

(340) W. S. o tem biskupie Rostowskim zamilcza.
(341) W . S. p. 452 dodaie: K rem enec’ kn iazia  welikoho W i-

towtow.
(342) W  S. łepiey ma: w p ia ti  sot czełowiek.
(343) W . S. p 452 pod r. i4 i8  temiż wyrazami opisuie u-

wolnienie z więzów dziewięcioletnich Swidrygiełla  
przez Daszka syna Teodora Xcia Ośtrogskiego. Kiedy 
i  za co był poymany, nie doczytuię się ani w  ruskich
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Tohoz lieta byst’ w  N ow ehorode uso- 
bica promezi chrestijan: czełow iek  neko- 
toryj imenem Stepanko izym ał bojarina 
D aniła Iw anow icz Bozina •, i derza jelio 
wopijasze o druzem ; posobstvvujte mi na 
złodeja selio-. i liudije ze w id iw szi w op ł 
jclio, w łaczachu jebo na w ecze bijuszcze 
mało lie do snserti, i soweszczaw sze pri- 
szed wkinusza jelio w  reku || s mostu. i3 5 . 
I pereniał jelio rybołow  i byst1 ziw , a oni 
tolio rybołowa dom rozhrabisza, izyma bo- 
jarin tolio Stepanka, i cliotia tw oriti ot- 
mszczenije. I za to stasza czern’ so odnoj 
storony, a so druboj storony bojare, i u - 
czinisia pakosti liudem  mnoho; i W ła d y 
ka Semion necliotia krowoprolitija w ide- 
ti wo chrestianecli, obleksia w  rizacli i w es4 
izbor, ide so W ładykoju na miesto, i tako 
nacza W ładyka b łaliosłow liati na wsi stra- 
ny krestom, i płakati nacza sam , i w es’ 
naród nacza prezywati: liospodi pomiłuj, 
ij nacza sam płakatisia, i w idia sw etitelia  
płacziuszczesia i moliaszczesia, i uteszisia 
ot brani naród sw etitelew ym  molenijem, i 
razyjdoszas’ kożdo w  domy swoja (] . T o- i5 6 . 
hoz lieta ubijen byst’ Anfan i syn N ester 
n a W ia tk ie  ot M ichaiła Rassochinia (344).

la to p is c a c h ,  ani w  S t r iy k o w s k im ;  o s ta tn i  ied y n ie  n a m ie-  
nia p. 5 6 7 , że S w id r j 'g ie l lo  lę k a ią c  się  W i t o l d a  b y ł  u-  
c ie k ł  do  W ę g ie r ;  zda ie  s ię, że po u c i e c z c e  i e g o  do M o 
s k w y  v w y d a n y  zosta ł W i t o l d o w i  p r z y  z a w a rc iu  z w i e l 
k im  X ią ż ęc ie ra  traktatu ,  i od teg o  w ła ś n ie  czasu  m óg ł  
w y s i e d z ie ć  w  w ię z a c h  p ó ld z i e w ią t a  roku. N ie tra fn y  
za te m  bydź musi  w n io s e k  Skaranizitia ja k o b y  W .  X i ą ź e  
nie  w y d a ł  S w id r ig i e ł ł a  k F i tc ld o w i .

(34 4 )  Z am ieszania  tego  mało  z n a c zą c e g o  m ię d z y  pospó ls tw em



W  lieto 6927 (14 1 g ) sl’iasza kołokoł 
'Wołodimeri i w Rostowe (345).

W  lieto 6928 ( i 4 2 o ) pojecha Mitro
polit Fotej w  Litwu miesiaca ijun I, a 
s nim Władyka Ambrose], i najechał we-  
likoho kniazia W itowta w Noweliorodce; 
tohdy był posoł carew Filantropon IJre- 
czin. Toho ze lie ta  prijde iz Uhry w  L i 
twu kniaź’ Szw itrihajło . {J'V.S. p . 453.) 
(346).

Tohoz. lieta pojde mitropolit ko Kije
wu, i  w Słucku krestił kniazia Semen Ale
ksandrowicz, i wo Moziri wernuł mitro- 
polita kniaź’ welikoj. Tohoz lieta byst’ 
mitropolit w Ilaliczi (647).

W  lieto 6929 ( i 4 2 i) i wo Lwowe, i 
wo Wołodimeri prijeehał wołtornik w ka- 

J5 7. non rozestwa Christowa |] , a u Wilni był 
na kreszczenije, i ot tołe pojechał ko Ro- 
risowu, i ko Drucku , i k Teterinu, i 
w  Mstisławli był u kniazia Semena Lyh-  
wenina, i w  Smolen’ste byw izborował pri

a bniarami w Nowgorodzie,  uspokoionego przezorno
ścią rostropnego biskupa nie ma IV. S., lubo jest spo
strzegane w innych kronikarzach; ubicie Anfała i we 
IV. S wspomniane.

(345) Opuszczony we W S. r. i4 ig ,  u  nas przynayraniey 
ulaniem dzwonu we Włodzimierzu zajęty.

(346) Po zgonie w roku i 4 ig  Cemblaka M etropolity ,  Fociusz 
Starać się musiał u FFitolda o powrócenie pod jego 
władzę Rusi południowcy, gdy wraz z posłem cesar
skim do Nowogródką^przybył.  W. S. o tem milczy, 
a za to mór straszliwy opisuje, i śnieg ogromny w lecie 
w Nowgorodzie.

(347) W. S, zamilcza o tem sprawowaniu obowiązków me
tropolitalnych przez Fociusza gorliwiey aniżeli k iedy
kolwiek; nie wie też, o jego podróży w roku następnym 
do Jjwowa; u i i  o przybyciu w łF ig il ią  (Kanon) boże-



kniazi Semeni Iwanowiczi, i prijeclia na 
Moskwu \vo welikoje howiejno (348).

T oho  ze lie ta  k n ia ź ’ K o stan tin  p r ijd e  iz  
N ow ahoroda na  M o sk w u , a k n ia ź ’ Ja ro sła w  
p r ije c h a  iz L itw y . {TV. S . p . 454) (34g).

T V  lieto  6rj5/ ( 1 420) k ła d  byst'1 w elik  po
w sej ruskoj ze m lie , i m nozi liu d ije  izom ro-  
sza  o i h ła d a , a in ii w IA tow sku ju  zem liu  
w y j do s z a , in ii ze  po  pu tiec li iduszcze izorn- 
rosza  ot M ada  i s tu  de ni) z im a  bo b y ła  m o-  
rozna. (TV. S . p . 455).

W  lieto 6g55 ( i4e5) postawień byst’
jepiskopom Nowuhorodu Jewfimej mie
siąca oktiabr. Tolida pristawisia Michaiło 
Fedorowicz w  czernceeh (3 5o).

T V  lieto  €<)55 { i425) car K u jdoda t p ó j
dę ra tiju  na kn ia zia  J u r ija  na  R o m a n o w icza  
k  Odojewu. I  słyszciw to  k n ia ź1 w e lik ij T V i-  
tow t p o s ła  na  M oskw u k z ia tiu  sw o jem u , w e 
ll kom u kn ia ziu  T V asiliju  D m itreew iczu , czto -  
b y  p o sła ł pom oszcz na  c a r ia ; a  sam  p o sła  
k n ia z ia  O ndreja  M ich a j łowić za  , i kn ia zia  
O ndreja T V sew olodicza  i kn ia z ia  Iw ana  R a 
bu-, i bra ta  je h o  P u tia tu , i D riu tskych  kn ia -

g o  narodzenia  do W ło d z im ie r z a .  S ło w e m :  zam ilcza  o  
w i z y c i e  m e t r o p o l i t a ln e y  po R u s i  L i t e w s k i e y  aż do 
W iln a  i Sm oleń sk a .

(348] Zam iast  te g o  w s z y s t k i e g o .  W .  S p 4 5 3 - 4  op ow iad a  
straszne  u l e w y  i b u rze  z g r z m o ta m i  w  N o w g o r o d z i e  
pod r. i 4 2 1 ; ś m ie rć  L>iskupa_tegoż miasta,  i obran ie  d r u 
g iego; p ie r w sz e  u ż y c i e  p rzez  to  m iasto  do handlu  p ie 
n ię d z y  m e ta l lo w y c h ;  p r z y b y c i e  X i ę ż n y  N a s t a z y i  do  
o yca  do M o s k w y .

(34g )  O p u sz c zo n y  u nas rok  i 422 W .  S. p, 454 zupeln ia  z g o 
nem X i ę ż n y  D y m i t r o w e y  pogrzt baney w  M osk w ie :  spa
l e n ie m  m iasta  M o s k w y  i t d.

( 3 5 o )  N i e  ma W .  S .  ord yn ow an i*  b isk u p a  Jew fe in ia .
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ze j sem desictt, i kn ia z ia  M itk u  JT^sewołodi- 
cza i H r ih o r ija  P ro ta sew a . Oni ze szed- 
sze so kn iażen i J u r ije m , caria  p  obie d iii i s i
lu  jeh o  p ris iek li;  a sa m  car b ieża ł , a cari-  
ci jeho  p o jm a li , odnu p o s ła  w L itw u  k  W i~  
to w tu , a druhuju  na M oskw u  k  w elikom u  
k n ia z iu ■ d lo sko w ska ja  ze siła  ne posp ie ła . 
T o h d a  ubili K ochcza b o h a tjr ja  w e lik a  t i e - 
ło m . ( j y .  S . p . 455).

Tolioż l ie ta  po izbore u w o lto rn ik ,  
V czas n o sz i , pristaw isia  b łahow ierny j 
kn iaz : W asile j  Dm itrijewicz miesiąca fe -  
w ra l  X X V II  den ’ (55 i) .  Toj ze zimy o t-  
jeclia kn iaź ’ Ju r i  w  Halicz wo welikoje bo- 
w enije  (552). Tolioz lieta jezdił m itro - 
polit  na  K ostrom u , i w  Halicz ko k n ia 
ziu Juriju; i paky  na  K ostrom u, i wo W o -  

i58 . łod im er || k prazn iku ; a iz W o ło d im e ra  
na  M oskw u.

Toho  ze lie ta  k n ia ź ’ ivelik ij JP ito w t cho- 
di ko P sko w u  (555). i P sko w iczi dobisza cze~

(3 5 1 ) W .  S. p. 456 dodaje:  że panow ał  la t  36, a um ar ł  o g o 
dzin ie  3c iey  w  no cy  Bazyli U m it re w ic z  wielki X iąże  
m oskiew ski.  W z m ia n k u je  o w s tąp ien iu  ną w ie lk ie  
X ię s tw o  Bazylego B azylew icza  syna jego, k t ó r y  nie 
miał nad 1 it dz ies ięć  wieku.

(352)  J e rz y  D m i t re w ic z ,  b ra t  m łodszy  zm arłego  w ie lk iego  
X c ia ,  spodz iew ający  się po nim n as tęp s tw a ,  n ieukon-  
t e n to w a n y  w y jecha ł  do Halicza ,  i w oyska  zgrom adzać  
począł .  Ale gd y  W .  X .  fV a s i l  W a s i le w ic z  w ys ła ł  
do  n iego M e t ro p o l i t ę  Fociusza,  ten  zaw arł  na c zasp ew - '  
ny  rozeym , co wszystko  do b i tn ie j '  w y łuszcza  IV .  S. 
p. 456. ale zamilcza o p odróży  Foc iusza  do K o s tro m y  
i PFłodzimierza.

(353) FF .to ld  pog a rd za iący  m łodością  W .  X c ia ,  ob ieg ł  w e 
dle K aram zina  miasto G poczkę do X ię s tw a  Pskowskie
go należące, maiąc w posiłku Czechów, PFołochów , a 
naw et  T a t a r ó w  przez  Cliana M ach n ię ta  nades łanych .
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łom  iooo  rublew; a s to ja ł u T P o ro n o cza tri 
n ed ieli, zem li ispu slosził mnoho. a P skow iczi 
p o d  horodom  p o d  K oczetom  w ozerie L itw y  
da  T a la r  p o b ili mnoho. {TV. S. p. 456).

W  lieto 6 g 3 4  ( i 4 2 6 )  byst’ mnr na  
T feri i 11a M oskwę; i posyłał m itropolit  ar
chimandrite! ,T~nu i so ikonuju preczisto-  
ju 11 a T ier  P etrow oju . I na tu osen’ byst’ 
mor na M oskw ie silen. J na tu osen’ je- 
clia kniaź’ w elik ij  W asile j  W a s i le w ic z  na  
Moskvvu, i tamo żyli do rożestw a cliristo-  
wa; a m itropolit  jeclia w o  swoje seło R i-  
serowskoje, i ot to le  pojeclia w o  W o ło -  
dimer, i tamo im był w e l ik  den’, a na  
M osk w u  prijeeliali po trojcenie dni (354).

> Tohoż b e t a , paki pojecba m itropolit  
w o  W ołod im er i,  i tamo im b y ł  vvelik d en ’.
I n a  praz’nik w borod bożestwennyja s łu ż 
by, byst’ prcpołocli Tatarskyj s w elikoju  
nużeju, jedwa swerszisia bożestw enu  l i -  
t o r b i j u ^ S S )  U . i5 g .

P o d s t ę p e m ,  na  p o d c i ę t e m  m o ś c i e ,  m ie s z k a ń c y  s t r a s z n ą  
k lę s k ę  zad a ć  m u  m i e l i ,  o c z e m  m i l c z y  nasz  r ę k o p i s m  i 
W .  S. Z t ą d  d o p i e r o  p o d  W o r o n o c z  m ia ł  s ię  c o fn ą ć ,  

g d z i e  z n ę k a n y  s t r a s z n ą  b u r z ą  z a w a r ł  p o k o y ,  i P s k ó w  
z a p ł a c i ł  m u  i4 o o  r u b l i .  Z d a i e  s ię  w i ę c  ze  K a r a m z i n  
n i e  z a y r z a ł  do  W .  S. a m ia ł  i n n y c h  po d  r ę k ą  l a t o p i -  
s c ó w .  —  D o d a w s z y  t u  W .  S .  zg o n  X i ę c i a  M i c h a ł o w i 
c z a  T w e r s k i e g o ,  i  o b i ę c i e  p o  m m  t e g o  X i ę s t w a  p r z e z  
jeg o  w n u k a  B o r y s a  A l e x a n d r o w i c z a ;  t u d z i e z  w y p r a 
w ę  X c i a  J e r z e g o  n a  iNizny N o w g o r o d  i t .  d . ;  z a 
k o ń c z a  to m  p i e r w s z y  d z i e jó w  R u s i ;  d a l sz e  w i ę c  p o 
r ó w n a n i a  z t o m u  d r u g i e g o  c z e r p a ć  b ę d z i e m y .

(354 )  W , S .  T .  I I  p. i .  M o r o w e m u  p o w i e t r z u  po  c a ł e y  
R u s s i  g ra s s o w a ć  k a ze ;  z a m i lc z a  o w y s y ł a n i u  c u d o w n e 
g o  o b r a z u  do  T w e r u ,  t u d z i e z  o w y i e z d z i e  W .  X c i a  do  
M o s k w y ,  a M e t r o p o l i t y  do  t F ł o d z i m i e r z a ,  d la  u n i k n i e -  
nia  z a r a z y .

(355 )  O  t y m  m o m e n t a l n y m  n a p a z i e d  na  R e z a ń s k ą  z i e m ię  i



W  lieto  6f)55 ( 1 4 2 7 ) w e l ik i  b y ł
w  K u rezew sk om  iz matereju; a po w o z -  
dw iżenii ,  pojecha m itropolit  na M oskw u,  
i byst’ u w elikolio  kniazia obedał w  K u r -  
czewskolio . i ot tole ko llinskom u, a kniaź’ 
w elik ij  u Krasnoje seło; i toj noszczi pri-  
stawisia Iwaszko H altjaw  s y n , i kn iaź’ 
w elik y j  i tu ta  ne obedał w o  il inskom  so 
mitropolitom, i ot to le  pojeclia m itropolit  
11a M oskw u, a kniaź’ welikyj w  K że l iu ,  
zan’ze na M oskw ę poczałsia mor zliej p er -  
w o h o (3 5 6 ) .  Toj ze oseni prestawiszas’ w o  
W o ło d im er icz i .  kniaź’ Jarosław , i potom  
kniaź’ W asile j ,  i potom kn iaź’ Sem en w o  
czerncech S a w a  (55y). Toj że oseni by ł mi
tropolit  na Braszew e, i na K ołom no , a 
po rożestwie jezdił w L itw u ; i sojezdił w o -  

i 4 o .  sem n ed ie l’ u L itw u ,  i z L i t w y  (358) [j . 
Toj ze zimy prestawisia kniaź’ P e t r D m i-  
trejew icz  miesiaca iew ra lia  (3 6 9 ).

W ło d z im ie r z  T a ta ró w ,  W .  S. nie wspomina: lecz  pod 
r .  i42g T ,  II  p. 1. p rz y w o d z i  d ru g i  n^pad z a b o rc z y  
na H alicz  i K os trom ę,  skąd odegnani by li .

(556) W .  S, T .  11 p. 1 nam icn iw szy  jedynie  o g w a l to w -  
nem p o w ie t r z u  n ioroweoi, zamilcza o w ę d r ó w c e  W . 
X c i a  i M e t ro p o l i t y  po wsiach oko l icznych  dla u c h ro 
n ien ia  się  z a r a z y .

(557) W . S. T .  II. p. I. pod r .  1 426 u as tęp n y ch  l iczy  X ią ż ą t  
zarazą w y m o rz o n y c h .  T o je  że oseni p re s taw is ia  k in az ’ 
A ndrej  W o ło d im e ro w ic z ;  i kn iaź ’ Iw an  W asil’ew icz  J a 
rosławski);  i k n iaź ’ Semen W oło d im ero w icz ,  w c z e rn 
cech  na reczen  Sawa.

(558) W .  S. zamilcza o p odróży  M e t ro p o l i ty  do L i t w y  o d -  
b y t e y  po bozem narodzen iu .

(55g) W .  S. T .  II p. I. r. l-iaS p res taw is ia  kniaź’ P e t r  Dm i-  
t r e e w ic z  w o  h rad ie  Dini t row ie;  i połozisza jeho na M o 
skw ie  w  c e rk w i  A rchanheła  M ichai ła  na płoszczadi. N a  
te m  m ieysc u  kończą  się dzieje R u s i  w  naszem Su* 
pras lsk im  rękop ism ie  zaw a rte ;  g dy  c iąg  dalszy już wy*
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Reka Dnepr teozet u mot e poneszskoj, 
i Dnepr teczet iz Okowskoho liesa, i po- 
tecze na połuden’. A Dwiria is tohoz lie
sa teczet 11a połnoszcz i wnide wo more 
Wiariazskoje, i W ołlia teczet is tolio ze lie
sa, i poteczet na W ostok, i teczet wo mo
re Falimskoje L X X  usti, tern że m ozetiti 
W ołhoju w  Bolhari i wo clnvalyjsi, i na 
wostok wo źrebi Simonow (3Bo).

T oh oze lie ta  6c)56 (y4-2o) TPitowt chocli 
k JSowuhorodu k welikomu {56/),  i sto ja  it 
Porchoivci: i wojewody P  orchowskie dobisza 
jem u czełom  piatju  tysiaszcz rublew {562)1

, ł
ź e y  (p  54) w y d r u k o w a n y  z o s t a ł ,  na tera p r z e r y w a m y ,  
i tam o d s y ła m y .

( 3 6 0 )  K to ,  i dla c z e g o  w tr ą c i ł  tu  do n a szeg o  ręk o p is m u  o p i 
sanie  b ie g u  rzek  n ie k t ó r y c h  w  R u s i ,  o d g a d n ą ć  n ie  u-  
m ieni;  c h y b a b y m  p r z y p u ś c i ł  źe w  roku  1 4 2 7  ca łe  o p is a 
n ie  jeo g r a f ic z n e  d a w n e y  R u s i  u t w o r z o n e  z o s ta ło ,  a 
S chU izer  n ie tr a fn ie  ]e do c z a s ó w  p r z e d h i s to r y c z n y c h  p o 
l i c z y ł .  D la  porów n an ia  p r z y ta c z a m  w y'razy  S c h id z e r a  
T .  I. p. 8 7 . VV ne ze  (more W a r ia sk o je )  w t e c z e t  
D n ie p r  r iek a .  D n iep r  bo t e c z e t  i z  W o łk o w s k a h o  l ie s a ,  
i p o t e c z e t  na p o łu d n i .  A. D w in a  iz  t o h o że  l ie sa  p o t e c z e t ,  
i  id e t  na p o łu n o e z j e ,  i  w n i d e t  w  m o r e  W a r ia sk o je .  Is  
t o h o  ze  l ie sa  p o t e c z e t ’ W o łg a  na w stok ,  i w t e c z e t  
s e d ’m iu d e s ia t  z r e ł  w  m ore  C h w al i j sk o je ,  N i e  u k o ń cza -  
jąc i  u pra cy  w y d a w a n ia  L a to p is c a  z r ę k o p is m u ,  d o łą 
c z y m y  je s zc z e  z W .  S .  d r u k ow an ego  m i e y s c e  do d z i e 
jó w  L i t e w s k i c h  o d n o s z ą c e  s ię .

(361)  W y p r a w a  n in ie y s z a  na N o w g o r o d  b y ła  z  powrodu  k łó t 
n i  o g r a n ic e ,  jak m ó w i  Karamzin .  U fn i  w  s w e y  p o .  
s ad z ie  m ię d z y  jez ioram i N o w o g r o d z a n ie ,  urą g a l i  s ię  
z pogróżek  z g r z y b i a ł e g o  W i t o l d a ,  k tóren  c za r n y m  la 
sem p r z y c ią g n ą ł .

( 5 o 2) W o j e w o d o w  d o w o d z ą c y c h  w  P o r c b o w ie ,  zam ku p r z y 
l e g ły m  N o w g o r o d o w i ,  Karamzin  w y m ie n ia ;  to  jest  
G r z e g o r z a  posadnika,  i s ła w n e g o  Izaaka B o r e c k ie g o :  c i  
s t r a c i w s z y  nadzieję  o b ro n y ,  o f ia r o w a l i  okup d z i e s i ę ć  
t y s i ę c y  r u b l i  za koszta  w o je n n e ,  a t y s i ą c  za o s w o b o 
d zen ie  w ię źn ió w ;  z t ą  su m m ą p r z e z o r n y  W i t o l d  nazad  
d o  L i t w y  o d c ią g n ą ł  nie attakując  N o w g o r o d u .



a w ładyko s bojary N ow horodskim i p ia t ’ ty -  
siaszcz rublew , druhuju dasza swoju tysia- 
szczu rublew. ( W .  S . « T .  II  p. j).

T V  lieto 6q5y (1 fag) prichodisza T a ta r  o- 
we k H a lic zu , i hrada ne wziaszci, a ivolo
sti powojewasza. (IT  . S . T. I I  p .  / )

T V  lieto 6g58 ( j45o)w Sm olen iscie ja w i-  
sia w olk hol bez szersti, i mnoho liudej je t. 
H  w Trociech ozevo stojalo T I I  denij kro  - 
wawo. T o h o ze  lie ta  u T V ilo fta  sjezd  był 
wsietn liudem  at wsiech zertiV: wnuk jeho
kniaz'' w eliki TV  a sile j  W a silew icz  M oskow - 
sk ij , i Korol Jaha jlo  Oilier dowieź i Kunszler 
N iem eckij wojewoda , i F o tiej M itropolit  , i 
Kardincd iz K im a  ot P a p y , i kn iaz ’ B oris  
T w ersky , z wojewoda L jasz IV o ło szk i, i K o
ro l Czeski, z wsz kn ia z i , z w ojew ody , z w ła
dyk i i bojare so wsiech zemV byli u nelio 
(565). 1 kn iaz7 w eliki uriadiw wsiech i ot-
p u s ti s m irom , a sam prestaw isia  , 6 / w  zza 
w elikom  kniazcnii h e t X X X I  I I I .  I  siede 
po nem  S zw itr ih a jła  Olhirdowicz. I  oho ze 
lie ta  kniaz'' Juri razw erze m ir s welikini 
kn iazem  W a siliem ; ostawia H a lic z , siedie 
w Nowiehoroclie N iznem .

Toho ze lieict kn iaz' w eliki O rdyK ski M l -  

dar wojewał L itow skuju  zemliw. priszecl pod  
M czenesk, s to ja l p o d  hor odom tr i nedieli,

(363 )  N i e  raz zapraszający  do s ie b ie  d o s to y n y c h  gos'ci W i 
to ld ,  n in i e y s z y  zjazd sp ro s i ł  do  T r o k  i W iln a  dla o d 
b y c i a  u r o c z y s t e y  k oron acy i  na króla L i t e w s k i e g o ,  
w  c ze m  m u p rz es z k o d z i l i  P o la cy ,  i s troskan em u zgon  
p r z y s p ie s z y l i .  F o c y u s z  patryarcha z am yś la ł  Wtedy o 
p o łą c z e n iu  M e t r o p o l i i  k i j o w s k i e y  z m o s k ie w sk ą ,  l e c z  
z g o n  W ito ld a  p r z er w a ł  u z ł a d y .



  25 1

hor o da ne w z ią ł , wojcwodu H rih o r ia  P r o -  
tase wieża na rotie  i z y m a ł , a w ołos ti  pow o-  
j e w a t , a do K iewa ne dochodił za  X V  m il  
{564). (YV. S. T. II. p. 2 .)

Jehda ze p r id e  S idorow  uczenik f f r ih o -  
w m itropolitiech  w Lilowskuju zem liu , 

yJndreju ze korolewi P o lskom u  s proszeniem  
posław szu  k swojemu bratu, k welikomu der-  
zawnom u W a s i l i ju  W a s i le w ic z u  wseja Paisi, 
daby k s.ebie p r ia ł  na  łiuskuju m itropo liu ; 
zane bo Jona m itro p o li t  p res ta r ie ls ia  uze 
{565). Kniaziu ze welikom u słowa Korolewa

(564)  A i d a r  d o w ó d c a  h o r d y  t a t a r s k i e y  p l ą d r u j ą c y  p o  R u s i  
L i t e w s k i e y  , g d y  n i e  z d o ł a t  o r ę ż e m  z d o b y ć  m i a s t a  
Moze r i s ka ,  c h y t r y m  p o d s t ę p e m  p r z y z w a n e g o  do  s i e b i e  
d o w ó d c ę  P r o t a s i e w a  poyrua ł ;  w s z a k ż e  z -woli C h a n a  
h o r d y  z ł o t e y  M a c h n i ę t a ,  z d r a d ą  b r z y d z ą c e g o  s i ę ,  w o l 
ność  m u  da® mu s i a ł ,  z a p r z e s t a w s z y  na z n i s z c z e n i u  okol ic* 

(565 S z e r o k o  o p i s an e  w  r o c z n i k a c h  R u s i  d z i e j e  k o ś c i o ł a  
g r e c k i e g o ,  w  k r ó t k o ś c i  t u  w y m i e n i ć  mus imy ' ,  d l a  l e p 
s ze g o  o b j a ś n i e n i a  m n i e y s z e g o  mi e y s ca .  P o  z g o n ie  r o 
k u  i 4 3 i  m e t r o p o l i t y  F o c y u s z a ,  k o ś c i o ł  g r e k o  r u s k i ,  
p r z e z  l a t  6 o s i e r o c i a ł y ,  b e z s k u t e c z n i e  p r a g n ą ł  pod  s we  
r z ą d y  z ag a r n ą ć  H e r a s i m  M e t r o p o l i t a  L i t e w s k i ,  p ó ź n i e y  
o d  Ś w i d r y  g i e ł ł a  j a k o b y  za z d r a d ę  z a b i t y .  W i e l k i  X i ą -  
ż e ,  za l ec i ł  s w e m u  d u c h o w i e ń s t w u  o b r a n i e  na  m e t r o p o 
l i t ę  J o n a s z a  b i s k u p a  R ia z a ń s k i e g o ,  l e c z  t en n i e  o t r z y 
m a ł  w  K o n s t a n t y n o p o l u  ś w i ę c e n i a ,  b o  p a t r y a r c h a  w  t y m 
że  c z a s i e  m i a n o w a ł  m e t r o p o l i t ą  R u s i  I z y d o r a  c z y l i  
S i d o r a  T e s s a l o ń c z y k a  c z ł o w i e k a  p r z e b i e g ł e g o ,  z r ę c z n e 
g o  i w y m o w n e g o ,  g ł o ś n e g o  t e o l o g a ,  r ó w n i e  w  g r e c k i e y  
)ak ł a c i ń s k i e y  l i t e r a t u r z e  b i eg ł e go .  P e n  u c z e s t n i k  k o n -  
c y l i u m  g e n e r a l n e g o  F l o r en t sk i e . go .  u l u b i o n y  o d  P a p i e ż a ,  
z wi ed z i ws zy '  p o ł o w ę  E u r o p y ,  za p o w r o t e m  na R uś ,  g ł o 
s ić z ac z ą ł  z j e d n oc z e n ie  koś c i o ł a  g r e c k i e g o  z ł a c i ń s k i m.  
W i e l k i  X i ą ż e  t en i  o b r a ż o n y ,  k aza ł  go  p o y n i a ć  i  z a m 
k n ą ć  do  k l a s z t o r u ,  z k t ó r e g o  się w y m k n ą w s z y  d o p a d ł  do  
R z y m u ,  i p i e r w s z e  m i ę d z y  k a r d y n a ł a m i  o t r z y m a ł  miey ' -  
sce;  na M o s k i e w s k ą  zas  m e t r o p o l i ą  z w o l i  X i ę c i a  p o 
w t ó r n i e  o b r a n y  J onas z .  f e m  c z a s e m  R u s i  p o ł u d n i o 
w c y  m e t r o p o l i t a  G r z e g o r z ,  u c z e ń  I z y d o r a ^ a  r o d e m  Bu l -  
g a r c z y k ,  p r z y j ą ł  c a ł k i e m  u s t a w y  S o b o r u  f l o r e n t sk i e go ;  
d u c h o w i e ń s t w o  z as z c z y c o n e  z o s t a ło  p r e r o g a t y w a m i

/



ne pi'iemszu, a Sidorow a uczenika n epriem -  
szu ze) a Jona m itropolit posła  hramotu  
k sivoim episkopom , daby ot neho ne p r i j-  
m ali błahosłowenia. I  ottolie razdieljsid  m i- 
tropo lia : korol seho p r ij  a H rihoria , a kniaz’ 
weliki ne woschotie; i o ttolie sotworiszasia  
dwa m itropolit a w Rusi, jed in  na M oskwie 
a w toryj w Kiewie. (W. S. p. 45.)

KK lie to 6(j5o ( / 4-42) kniaz' weliki rozki- 
nid s Szem iakoju so kniazem D m itreem , 
i pó jdę na neho k U hleczu , i on pobicze 
w B iezeckij Tf' erch , i kniaz’ weliki w oroti- 
sia na Kict sowie. .. Kniaz’ ze D m itre j Szem ia- 
ha, da s nirn kniaz’ M leksandr C zertorizskij, 
czasa toho po jde , mało k M oskwie ne pride  
na welikoho kniazia; i pom iri ich Ihumen 
kLinowij Troickij (566)- (W. S. T. II p. 44).

//<?/<? 6p53 (-/445) p r ijd e  L itow skaja  
raC na Rus\ w semi tysiaszczach  , i w&iali 
$ horoda s Kołuhi okup; a p o d  Kozelskom

kośc io łow i łac ińsk iem u służącem i,  k tó re  W ła d y s ła w  III  
K ro i  polski r. i443 za tw ie rd z i ł .  K ró l  K azim ierz  J a 
g ie l lo ń czy k  (m yln ie  t u  A ndrze jem  zw any) ,  poduszczo-  
ny  p rzez  Papieża, pisał do W ie lk iego  K lę c i a  R us i ,  aby  
chc ia ł  z jednoczyć  oba w yznan ia  pod jed n eg o  m e t r o p o 
l i t ę  k i jow skiego  G rzeg o rza ,  dając za p r z y c z y n ę  wiek  
pod esz ły  Jonasza. O d r z u c i ł  W ie lk i  X ia z e  p ropozycy 'e  
k ró lew sk ie ,  a Jonasz w y k lą ł  G rzegorza .  O d tą d  dw ie  
m e t ro p o l ie  s ta n ę ły ,  K ijow ska u legła  R z y m o w i  obeym o- 
w a ła  dyecezye:  Brańską .  Sm oleńską,  Przemyslską, T u 
ro w s k ą ,  Ł u c k ą ,  W ło d z im ie r sk ą ,  ■ P o łocką ,  C he łm ską i 
H a l ic k ą ,  r e sz ta  do raoskiewskiey  należała.

(366) D y m i t r  Szem iaka w s p a r ty  p rzez  Alexandra C z a r to -  
r y y s k ie g o  z L i t w y  p rz y b y łeg o  na pom oc ,  zagrażał  sto* 
l icy  M oskw ie ;  l ecz  opat s. T r ó y c y  Zenobiusz  p ogodz i ł  
zw aśn ionych  X ią ż ą t .  Szemiaka zawsze lęka jący  się W . 
X ię c i a  posłał ośw iadczen ie  sw ey  chęc i  N ow ogorodow i 
os iądzen ia  w  tero m ieśc ie ;  lecz dość ozięble  p r z y j ę ty  
pozos ta ł  w e  w łasney dzieln icy ,  c



stój Clii nedieliu (.567). Kniaź; Michaił o On- 
dreewicz DIózajskoj boleń bie tohda; no sły
szą w posła na nich w treju sot czełowiek wo
jewoda, i priszedsze na nich pohnasza ich.
J  se paki prijdoszd na nich panowe Litów- 
stii, Zachctria Iwanowic z, i pan Jur sza, i pro- 
czii s półki/ oni ze widiewsze ich pobiehosza, 
a Litwa ubojawszesia wozwratiszasia. BysV 
ze sej boj w Sucho drowi. 1 ubisza tohda 
kniazia Semena Suzdąlskaho Luhwicu; a Su- 
doka w Litwu powcli. (W. f5. T° H- P 44).

Stiszawszi ze to kniaź’ TVasilej Jarosła- 
wicz po bie ze w Litwu . da kniaź Semen Iwa
nowi cz Oboleli1 skoj s nim; a proczie cliefi bo
jarskie i wsi Uudi bisza czołom kniaziu Dm i- 
tre ju , i priwede ko krestnojmu cielowaniju 
wsiech {068). Jedin Ledor Basenok ne wos-

('Ó6 7 ) Z g o n  W it o l d a  op iek u n a  W .  »Xięcia B a zy leg o ,  o d n o 
w i ł  zastarza łe  n ie c h ę c i  m i ę d z y  L i t w ą  a W .  X i ę s t w e m  
M ó s k ie w s k ie m ,  które  s ta ło  s ię  p r z y tu łk ie m  w s z y s t k ic h  
niej r z y  acioł K ró la  po lsk iego  K azim ierza .  P o w o d  s z c z e 
g ó ln y  do n in ie y s z e y  w y p r a w y  dał  Jerzy’ syn  Ł u h w e -  
na. k tó ren  o t w a r t y  p rzem ocy  o p a n o w a w s z y  S m o len sk ,  
P o ł o c k  i W i t e b s k , s k r y ł  s ię  do M o sk w y .  S ied em  t y s i ę 
c y  L i t w y  w y p r a w i ło  s ię  na n iszczen ie  ok o l ic  rusk ich ,
i  branie  z miast  okupu. W’ o je w oda X i ę c i a  Mozay’- 
s k ie g o  p r z e p ę d z i ł  z razu L i t w i n o w ,  le c z  c i  p o ź n ie y  
w z m o c n ie n i  o d n ieś l i  z w y c i ę s t w o  pod  S u c h o d r o w e m : na
b r a w s z y  w ię ź n ió w ,  bez  z d o b y c ia  żad n e go  miasta ,  o d 
c ią g n ę l i  L i tw in i .  - ' < >

(36 8 )  N in ie y s z e  m i e y s c e  na s tęp n e g o  w y m a g a  objaśnienia .  
D y m i t r  S zem iaka  c ią g le  z a w is t n y  rzą d ó w ,  p o im m o z a 
w a r te g o  p ozor n ie  traktatu ,  p rzem y śl iw i i ł  o srzodkach  
z g u b ie n ia  s w e g o  n iep rz y ja c ie la  W  ie lk iego  X ię c i a  W a - '  
Sila. W c h o d z i  w i ę c  p o ta jem n ie  w  z m o w ę  z Janem  
X i e c i e m  M ożayskim ,  i Bory’sem T w ers k itn ;  c h w y t a  
p o d stę p e m  W a s i la ,  a k azaw szy  go  oś lep ić ,  z żoną  do  
U g l i c z a  w y w i e ś ć  zaleca ,  sam zaś og łasza  s ię  W ie lk im  
X i ę c i e m  i w s z y s tk ic h  zmusza do p r z y s ię g i  na w ie rn o ść  dla  
s ieb ie .  U w a y  s y n o w ie  W ie l k i e g o  X i ę c i a ,  JLan i Jerzy  
o b ie g l i  do X i ę c i a  Jana R a p u ło w s k ie g o .  P ostrach  p o łą c z o -



chotie słuziti je m u , kniaź’ ze D m itre j powe- 
lie w złoziti na neho zelieza tia zk i i za sto-  
rozi drza ti je  ho, on ze podhow oriw  prista-  
w a swojelio i ubieze iz zeliez i hieze k K oło- 
mnie. i tam o leza p o  sw o im p r ia le lem im n o -  
hich liudej podhoworiw  s soboju pohrabi u- 
je zd y  Kołom en skije , pobieze w L itw u  so 
m nohim i liudm i i pribieze wo B ria n esk , ko 
kniazili TVasiliu Jar osławiczu; dał bo bie ko -  
rol kniaziu TVasiliju D brianesk w woLczinu, 
da U ornej, da S larodub , da JMstislowl i inye  
m nohie m iesta , i kniaź’ TVasilej Jarosław icz  
dał Dbrianesk kn iaziu  Sem enu Obołen1 skom u  
da Fedoru Basenku. (W. S. T. II p. 52— 53 
pod rokiem i446).

.A  kołi kn ia ź ’ D m itrej w ypuszczał jeszcze  
welikolio kn iazia , a kn ia ź’ TVasilej Jarosła 
wicz w L itw ie  budia , « /o/m ne wiedaja, sdu
m a ł s bojari welikaho kn iazia , cz/o ostawiw  
zeny i diet i w L itow skoj zem lie po jli iskati 
welikaho kn iazia , kak  Aj' jeho w ynia ti iz U- 
hliczu; i uczinisza sobie srok w sieni sniatisia  
w L itow sko j zem li w P a d n ie  {56g). 1  je -

n y  zę  w s t r ę t e m ,  skłania w i e l u  X i ą z ą t  do w y n o s z e n ia  s ię  
z Rusi.  P i e r w s z y  dał t e g o  przykład  W a s i l  Jarosla -  
w o w i c z  X i ą ż e  B o r o w s k i  brat  w i e lk i e y  xi'ęźny M a r y i ,  
p r z e n o s z ą c y  się do L i t w y ,  k tó r e m u  R a z im ier z  K ró l  dał  
za u d z ia ł ,  Brańsk,  H o m e l ,  S ta ro d u b  i i l l s c is ła w .  N a 
ś la d o w a l i  jego p rzyk ład  Sem en  O b o len sk i ,  i zam ożny  
m agnat m o s k iew sk i  T e o d o r  Bassenok o k u t y  p r zez  D y 
m itra  Szem iakę  w  k a yd an y ,  z k t ó r y c h  po tra f i ł  s ię  w yru-  

» k n ą ć  p o d m ó w i w s z y  d o z o r cę  w ię z i en ia .  B asen ok  d łu go  
p r z e m ie s z k iw a ł  u s w y c h  przyjac ió ł  oko ło  K o ło m n y ,  a 
z ta m tą d  do L i t w y  umknął.

(36g )  P rze k o n a n y  D y m it r  S z em iak a  o p o w s ze c h n e m  z a b u 
r z e n iu  u m y s łó w  w  Rusi,  a n a w e t  g o t o w a n i u  w y p r a w y  
na U g l i c z  prz ez  X i ę c i a  R a p a ło w s k ie g o  w raz  z Janem



szcze ne wyszedszim  im  iz L itow skoj żenili, 
kn iaź1 J F  as ile] Jaroslaw icz w M stisław li, a 
s nim  B iapołow skie  tr i da kn iaź1 Iw an S /r i-  
ha , da Oszcziera i inye mnohie diet i bo jar- 
skya s nim i a w B rianskie  kniaź' Sem en O- 
bolen1 skoj, da Basenok da m nohi ze dieti bo
ja rsk ie  s nimi. i w to wrcmia prijde w iest1 
ko kniaziu IF a siliju  w M stisław L czto kn iaź1 
w eliki wypuszczeń , a dana IF o ło h d a , a p r i-  
honił Danila B aszm ak; a w D brianesk p r i
honił ko kniaziu Sem enu niekto K ijanin P o ł-  
iinkoju  zo w u f (a leża ł to t na M oskwie ot 
kniahini Nastasii M leksandrowy naw iestiech  
pro welikoho kn iazia , da iz B ria n 1 ska poho-  
n ił k Kiewu), a skaza ł im  tu  ze wiest1, s cziem  
i B oszm ak prihonił. Kniazi1 FFasile] Jaro 
sławicz so wsiemi bojary i so wsiemi lind/ni, 
i s zenam i i s diet m i pojdosza izo M s fisiów- 
lia, a iz D ebriańska  kn iaź ’ Sem en da B ase
nok tako- ze so w s iem i , i snidoszasia wsi 
w P a d n ie ; i prihon ił k nim  tuto D m itre j 
M ndreewicz, czto uze j)oszeł kniciz1 weliki 
s JF olohdy k B iełuozeru  ; da o tto lie i ko 
Tferi: oni zś ottolie poszli wsi wm iestie so 
m nohim i liudm i. (YV. S. T. II.p. r. i44y). 
U bienze byst1 tohda p o d  łiradom (JJhliczem)

S t r y g ą  O b o leń sk im  i w ie lą  bojarariii; w o la ł  d o b r o w o l 
n ie  W a s i lo w i  p r z y w r ó c i ć  w o ln o ś ć ,  jak zostać  pozba-  
w io n e m  ż y c ia  i W i e lk ie g o  X i ę s t w a .  Przez ugodę w i ę c  
dał mu W o ł o g d ę  za udzia ł ,  a sam W ie lk ie  X i ę s t w o  za
tr z y m a ł .  Ś c ią g a l i  s ię  do W o ło g d y  n ie c h ę tn i  S zem ia ce ,  
s ły c h a ć  b y ło  o c ią g n ię c iu  x ią żą t  i bo jarów  w  L i t w i e  
zo s t a ją c y ch ,  z tem i w s z y s t k ie n n  W as i l  u c z y n i ł  w y p r a 
w ę  na S 2 cm ia k ę ,  śc igając  g o  w  E ia ło jez io rz e  i T w e r z e .



Litwin chrabroj czci owi eh Juszkn Dranica 
(57o ).  (W. S. T. U p. 59).

Toho ze Het a (/454) chodił kniaź1 weli- 
ki TFas Hej JFasiTewicz ratiju ko hradu k 2Mo- 
zajsku. To słyszą kniaź' Iwan Ondreewicz 
pobiezał w Liiwu; a kniaź'’ weliki H a s ile j  
IF  asiPewźcz hr ad p lien ił, i namiestników po 
sadź w nem , i wozwralisia (57/). (W. S. T. II. 
p. 64).

Toho ze Het a ( i450) kniaź7 weliki IF a -  
silij T F asilewi.cz pojm ał kniazia I I  asilija  
Jar o sławie za, ijulia II I . i posłał jeho w za 
toczeni/e na Tfdiczie Pole (5/2) , a kniaini 

jeho  i syn j^ho, kniaź Iw an , pobiezali w L i-  
iwu. (W. S. T .II .p . 65).

Po prestawlertii lony  archiepiskopa Now- 
horodskaho, Nouhorodci narekosza sebie na 
władyczesiwo i na dwór wozwedosza Feofi- 
la niekojehó, nowoposirizenna mnicha, diak o- 
nu jem u mirskomu by w szu u toho ze lony ar
chiepiskopa. Isniaszasia posadnicy na wieczi, 
Nouhorodskie bojare, wiecznicy i kramolnicy

(370) W  b itw ie  jaką s toczy ł  W asii  pod U gliczem  z w o y -  
skami Szemiaki,  utraci ł  walecznego Litw ina  Dranicę  
który przyciągnął md na pomoc.

(371) W ie lk i  X ią źe  W asil  ciemnym zwany, umocniwszy się  
na tronie przez zgon roku i 455 Szemiaki, postanowił  
rozszerzać sw e jedynowładst wo, ciągnął w ięc  z w o y -  
skiem na X ię c ia  Mozayskiego za to, źe ten mu odmó
w ił  pomocy na Tatarów. Ustraszony X ią że  Możayski  
Jan Andrzejewicz zbiegł  do L i t w y .

(372) N iew dzięczny  W asil W asi lew icz  ciemny, za ty le  przy-  
chilności  i usług w n ieszczęściu  sobie ośw iadczonych,  
na proste oskarżenie, poymał X ięc ia  Wasila Jarosławi-  
cza Borowskiego, i wysła ł na mieszkanie pod strażą 
do (Jglicza, żona zaś i syu tegoż potrafil i umknąć do 
f#itwy.



i  surowa czełowieci i wsi N o u h o ro d c y i p o sła -  
sza ko okajarmomu L iachu  i L a tyn in u  K ra- 
liu  Kazim eru L itow skom u , daby za n im  zy ti , 
z J a z z ’ dawati jemu-, i p rosia  u neho kn ia 
zia; i m itropolitu  IIr ih o r iju ,  ta k o m u ze  L a 
ty n in u , prosia u neho sebie episkopu  ,  t a / i : #  
z e  uładiszasia s korolem  i h ram oty  d o ko n -  
czalnye na sebe dasza (5/5). T o  słyszaw  
kn ia ź ’ welikij posła  k n im  w N ow horod, ob
liczają m yśli ich; tako  ze i m itropo lit p o 
sła swo/eho posła , w oztaha ja  na nich otłucze- 
nije i nebłahosłowenije , / o / z o  radi, czto cho- 
tia t T T ła d /k u  staw iti na K ijew ie , naricaja  
m itropo litu  Kijewskaho L a tyn ian ina  ,  wieru  
Ł a tynsku ju  derzaszcza. Oni ze toho ne p o -  
słuszasza. y i  korol im  d a s f  kniazia  M i
chaiła  Olelkowicza K ijew skaho ,  kniaź ’ z e  
M icha ił o w j echa w Nowhorod. i p r ija sza je -  
lio N ouhorodcy s welikoju czestiju; a kniaziu  
TK asiliju , tohda u nich , Szujskom u ziwuszczu  
i dasza je m u  Zciwotoczskuju zem liu. I  ne

(373) Z amożny  i d u m n y  Nowgorod ,  p r agnący  położyć  ta 
m ę  zamiarom i z wy ci ę s t wo m n owe g o  Wi e l k i eg o  X i ę -  
cia Iwana  Wasi lewicza* zagarnął  do siebie  posiadłości  
i n ie k t ór e  dochody  W .  X i ę c i u  należne,  wzbrani a ł  się w y 
konać  przysięgi ,  ukazował  pogardę  dla wszys tk i ego  co 
się Moskiewskim zwało.  L u d  wi ęcey  jak k i edyko l wi ek  
o swobodach  i wolności  ma r zący ,  zapragnął  na wi ec a c h  
t r a k t a t ó w  z Królem Polskim Kazimierzem,  k t ó r y  p r z y 
słał wo j ewodę  własnego do No wg or od u  X i ec i a  Michał a  
Ołe lkowicza ,  b ra t a  rodzonego panuiącego w Ki jowie 
Szymona .  W t ymże  czasie u ma r ł  Jonasz a r cyb i skup  
Nowgorodzki ,  lud w y b r a ł  na jego mieysce  a r chydiako-  
na Teof i l a ,  i o świadczy ł  się z uległośc ią  met ropol i c i e  
Ki ,o  wsk ie mu Gr zegor zowi ,  z kośc iołem rzy'mskan z j e 
dnoczonemu.  Wy s ł a ł  I wa n  d o  nich dla zbadania u m y 
słów,  a Me t ro p o l i t a  r zuc i ł  k l ą t wę ,  lecz to wszys tko  
nie  skutkowało.



razumiesza bo ókaj armii w o tmie chodiaszczi, 
otstupisza ot swieta i prijaszci i mu swojeho 
nerazumija, uc woschotiesza pod  prawosław
nym  carem byti christijanskim hosudarem  
welikim kniazem Iwanom W a silew iczem , 
w derzawie byti, i u istinnaho pastiria i u- 
czitelia Filipa m itropołita wseja Rusi sebie
uczitelia p r in im a łi JiF ta  &e wremena
welik rniatez w nich b y s f tnczi soboju, i mno- 
hi boi mez irni bysza; owii bo chotiachu za 
welikaho kniazia, m ii ze mnozi za korolia. 
Kniaź? ze Michaiła p reb ysl u nich nc dołho 
wrsjnia i prijde jem u w iest\ czto brat jeho 
stariejszij, kniaź? Sem en , na Kiewie presta- 
wisia; on ze toje zim y pojde iz JSowahoro- 
da k Kijewu. (W. S. T. II p. 100— 101 r. 
147 i ).

7 ako ze i sii Ko w oh or o ds t i i lindie hordo- 
stijiL sebe razswieriepewsze , da za tiemi o- 
pasnym i staroju si izmienoju Huszcze swoje
mu hosudarju welikomu kniaziu , da sami 
wzyskasza sebie Latyn?skaho derzatelia ho
sudarem , a preze tolio i kniazia sebie uneho  
wziasza w JJ elikij No w hor o d , Kijewskaho 
kniazia M ichaiła Oleksandrowicza (5/ 4), der- 
źasza jeho u sebe wrernia dowolno, czinia- 
szcze tiem  hrubosf hosudariu welikomu knia
ziu ............... Toj bo preVstnik d iaw oł, wnide

(3y4) M ieysce  ninieysze z innego zapewnie rękopismn wci*- 
snione, jest powtórzeniem  powyższego, wymienia ono 
dumę rozhukanego (ra zsw ierep e w sze ) miasta, zdradza* 
jącego własnego X iązęc ia  i obelgi nań miotającego; Mi
chała Olelkowicza,  w łaśc iwszym  nazwiskiem Alexandro-  
w iczem  zowie ,  w szystko to za poduszczeniem złego  
ducha nastąpić miało.



u nich iv złochitriwu zenu M arfu  I.sakowu 
reckaho , i ta  okajannaja spletsia  łukow ym i 
rieczrni s L it owskim kniażeni M ichaił om , da  
p o  jeho słowu chotiaczi za m uz za Lilowy- 
skaho pana  za  h o r  olewa, i m ysliaczi p r iw e-  
s ti jeho  k sehie w / P e lik ij N ow horod da  
s nim  chotiaczi w ład ieti ot korolia  wseju  
Nouhorodskoju zem leju  (5/5); da to ju  swoeju 
okajannoju m ysliju  na cza prelszcza ti wes1 
naród prawosławia. PKelikij Nowhorod, cho
tiaczi ich otwesti ot welikaho kn iazia , a k K o * 
roliu pristupiti. (W . S. p. 113 —■— i i4  r. 1 4 7  1).

S  neju ze m yslia  o sich i dum aj a , jeze  
ot samaho so tony hordaho diawołci zlie  p o - 
streka jen i, i c ż e n ie c P im in , yeśe 5 /s / 7 stara
li o w ła d yki kliucznik  , i to j łu k a w y j w ta j 
szepczą s neju na wse zło  pom ahasze je j  , a  
sam  zełasze nastołowania hosudaria swoje- 
ho , wlady'czestwa w Now ieliorodie , po ziwo- 
tie  jeho , yole ta tstw om  i kazny jeho sebie 
wynosił; in e  połuczi zełajemoho  ( 5 /6 ) . . . .  ne 
p r ija t  bysd ot liudej praw osław nych  na we- 
likuju  s tep e ii. (W . S. p. 1 i5).

(5y5) Marfa wdowa po Isaaku Boreckim posadniku nowo-  
gorodzkim, niewiasta równie dupina i podstępna, jak. 
w ym ow na, przy bogactwach królewskim jaśniejąca prze
pychem , matka dwóch dorosłych synów, znakomitością  
rodu uzyskała w p ły w  przeważny do rządu; podchleb-  
stwami i bankietami zwabiała lud na obrady do w ła 
snego domu. Porozumiawszy się z X iąźęc iem  Micha
łem, utworzyła nawet zamysł poyścia za mąz za je
dnego z Możnowładcow Litewskich,  z którym całym  
nowgorodem udzielnie władnąć chciała pod protekcyą  
Króla Polskiego.

(576) Zamysły Marfy wspierał silnie mnich Pimin rządca  
domu arcybiskupiego, w te y  nadziei , że obeypiie pa 
zgonie Jonasza tę dostoyność;  sypał między lud pis-



Toje ze zim y, { i4yg) na maslenoj nedie- 
li, p rijde  na Uhlicze P o le  ko kniaziu On- 
dreju TPasiV ewiczu brat jeho, kn iaź ’ Boris, 
s TPołoka \ a kniainiu swoju i d ie ti swoi wo 
Bzewu otpusti. Kniaź1 ze Ondrej so kniai- 
jieju i s d ie tm i i kniaź5 Boris p o jd o sta  ko 
B zew ie czerez Twerskuju wotczinu. K niaź ’ 
ze w elikij posła  k nim wo Bzewu bojarina  
swojeho Ondrej a JMichajłowicza, oni ze ne 
wzw ratiszasia: pojdosza izo B zow y so kniai- 
niami i s dietm i, ibo jare ich i dieti bojarskie 
łuczszie i s zenam i i s dietm i i s liudCmi, 
w werch po TPołzie k Nowhorodskim w oło- 
s tem . Kniaź’ ze w elikij posła za nim i B o-  
stowskaho archiepiskupa JPasiana, on ze na
je  cha ich w M ołw iatięach, a oni iduV k N o-  
wuhorodu; i o tto lie , so archiepiskuplich re - 
czej, posłasza so archiepiskupom ko kniaziu  
welikomu bojar swoich kniazia JPa sili a  i 
kniazia P e tra  JMikiticzew Obolenskich, a sa
m i ottolie pojdosza k Litowskom u rubezu 
(077)', I  p r iszed  slaszci w Łukach, a k koro-

niądze skradzione potajemnie z kassy arcybiskupiey,  
w y m y śla ł  oszczercze pow ieśc i  na m etropolitę  Fil ipa,  a 
dyecezyą  nowgorodzką do L i t w y  p rzy łączyć pragnął. 
IMie udały się zamysły Pimina w  otrzymaniu upragnio-  
n ey  goduości ,  lecz Marfa traktat JNowgorodu z k ró 
lem polskim wyjednała, k tóry Karamzin w  H istoryi  
R ossyysk iey  przytacza.  Dzieje Rusi obszernie op ie
wają zw y c ię s tw o  Iwana nad zbuntowanym Nowgorodem  
odniesione,  i ukrócenie swobod, dotąd wolnem mienią
cego się miasta.

(377) Gdy W ie lk i  X ią ze  Iwan w yzu ł  z urzędu sw ego na
miestnika w  W ielk ich  Łukach Jana Oboleńskiego,  
i  skazał na zapłacenie znaczney summy żalącemu się  
miastu; ten sądząc się n iesprawiedliwie oskarżonem,  

.w szed ł  w służbę brata Iwana, X ię c ia  Borysa w W oło -



liu  posła li bił i czetom , cztoby ich upraw ił 
w ich obidach s w elikim  kniazem  i pom ohał; 
i korol im  o tm olw ił a kn ia in iam  ich d a ł na  
izbyliszcze hor od IK itepsk . (W. S. T. II p. 2 o4).

J K  lieto 6g88 ( / 48o) p rijd e  k w elikom u  
kniaziu  wiest* , jakodo p o łn a  idet car -Ich -  
m a t so wseju Ordoju sw ojeju, i so carew iczi, 
ułany i kniaź*mi, jeszcze ze i s korolem  K a-  
zim erom  w odnoj dumie; korol bo i pow eł 
jelio  na welikoho kn iazia , chotia razoriti chri- 
s tija ń 1 stwo. K niaź1 ze w eliki ide na Kołomnu, 
i sam  staw  naK ołom nie , a syna swojeho, w eli- 
kaho kn iazia  Iw ana  w Serpuchowie postaw i, a 
kn ia ź ’ Ondrej JKasiTewicz m enszoj w Torusie, 
proczii ze kn ia zi i wojewody p o  inym  m iestom  
u Oki p o  brehu. S ły szaw  ze car Ich m a t, czto  
kniaź' w elikij sto it po berehu so w siem i siła 
m i i po jde  k  L ito w sko j zem li, obchodia rie- 
ku  Oku, a obzidaja k  sebie korolia na p o 
m ocz iii s iły , i znachari wediachu jeho  ko  
Uhrie riecie na brody (5/8). K n iaź1 ze we
lik ij syna i brata  i wojewod swoich na U hm

ku Łamskim mieszkającego. Borys nie w ydał Oboleń-  
skiego na zalecenie brata, ale o sąd śię dopraszał; lecz  
Iwan sekretnie Oboleńskiego poymać kazał, i do M o
skw y w więzach dostawić.  Borys tern obrażony, zmó
w iw s z y  się z trzecim  bratem Andrzejem Suzdalskim  
zaczął gromadzić woyska, i oba z familiami ku L itw ie  
unosić się poczęli . Napróżno W . X ią że  w ys ła ł  za nie
mi naprzód bojarzyna Andrzeia, a potem arcybiskupa Ro-  
stowskiego. Do W ielk ich  Łuk p rzyb yw szy  , w ezwali  po
m o cy  przeciw  uciskom łwana u Króla Kazimierza, któ-  
ren rad tem a, naznaczył W itebsk  za przytułek dla ich  
familii ,  a tern czasem zaprosił  Achmata Tatarzyna dla 
ukrócenia zbyteczney  Iwana potęgi.

(378) W ielk i  X ią że  Iwan, ufny w  pomocy Mengli Ghireja,  
Chana T au ryd y ,  ofiarującego swe posiłki przeciw  po

łakom i t a ta c o m ,  w y pow iedzia ł  posłuszeństwo Achma-



p o sła  so wsiemi siłami', i p r iszed  stasza na
U hrie , i brody i perew ozy otniasza  Car
ze so wsiem i swoim i T a ta ry  pojde po L ito w -  
skoj zem li, m im o M czenesk, i L iubu tesk, i 
Odojew , i p r iszed  sta  u orolynska , ozida- 

j a  k sebie korolew y pom oszczi, korol ze ne 
pojde k nem u, n i posła; by sza bo je m u  swoi 
us obici, tohda bo wojew a l\linh iriej car P e -  
rekopskif / /  ołynskuju zem liu , słuza. w eliko- 
m u kniaziu (5yg). (W . S. T. II p. 206—-207).

Toho ze lieta  6pgo ( i4$2 ) p r ije zd ił iz L i 
tw y ot M itropolii ze zdie czernieć b yw a ł, j ę 
li o ze S a ta n o ju  zo w u f za riezw ost7 jeho: i 
szed  w Car hr a d  sta w m itro  p o lity  na jRus\ 
i prijecha w L itw u , korol ze ja tf je lio  i p o -  
sad i w zatoczenii. I  skazasza ot nelio kn ia
ziu w elikom u; ja k o  mnoho, recze, m oszczej ot 
p a tr ia rch a  wezoch k iebie, korol ze wse p o j
m ą  k sebie. K niaź’ ze w eliki derza dołho  
p a n a  toho i otpusti, rek: ne p o d y m a ti r a ti , 
n i w ojew atisia  s korolem  pro se. (W . S. T. 
II. p .  2 2 3 ) .

Toho ze lieta  bysć m iateż w L itow sko j

to w i ,  odm ów ił  zw yczaynego  podatku, potłukł wyobra
żenie Chana B nsm xi zwane, a posłow jego w y c ią ć  z a 
lec i ł .  Rozżarty Achmat w  zmowie z Królem Polskim  
ogroninemi siłami na Ruś pociągnął, a obchodząc r z e 
kę nad którą leżały ruskie s i ły ,  zmierzał ku Litewskim  
krajom, a znajomi mieysc  tamtych szpiegow ie  do U gry  
rzeki w ied li  Chana.

(5 7 9 ) M engli-Gherey w ierny obietnicom, w  celu  przeszko
dzenia Kazimierzowi połączania się z Achmatem, Po
dole i W o ły ń  najechał, których król bronić musiał. 
Cała ninieysza wyprawa na niczem się skończyła, oba 
Woyska z przestrachu wzajemnego opuściły  Ugrę; Ac h- 
mat zmykał do A zyi,  a Ruskie siły ku Moskwie , obie  
strony lękały się zdrady. R y ch ło  Achmat przez zdra-  
d f  Iwaka został zabity, i Ruś oswobodzona.



zem lie (5$o). JKoschotiesza w o tc zicz i, Ol- 
szcinskoj, da Olenkowicz , da kn ia ź1 Fedor 
B ielsko j, po B erezyn iu  rieku olsiesti na we- 
likaho kniazia L itow sko j zem li, jed in  ze ich 
obhowori, Korol ze Olszan1skoho s tia ł cla i 
Olenkowicza , kniciz1 se Fedor B ielsko j p r i- 
bicza k w elikom u kniaziu  (to liko  bie zeniłsia  
i jed in u  nocz sped s neju da ostawia je je  da  
prib ieza ł na IMoskwu), a  knia in iu  jeh o  ko~ 
roi po jm ą; ninoho ze p o sy ła ł k koroliu kniaź* 
w eliki, cztoby je je  ot d a ł , korol ze nikako ze 
ne olda. (W. S. T. II. p. 223).

Toho ze liela  korol p r is ła  B ohdana , p ro -
Nowalioroda JF elikaho i Ł uk  welikich  

{38i)$ jeszcze ze swatałsia kn ia ź1 weliki s JF o -  
łoszskim  wojewodoju S tep a n o m , w ziati cisze zer 
jeho Olenu za swojeho syna , a  je zd ił  Ondrej 
Pleszczeew da Iw an 7Anow* ew iczx koro l ze  
p u ti  ne chotie dciti. Kniaź1 ze w eliki p o sła

(5So) Nawza jem b r zy dz ą c e  się L i t w a  z Rus i ą ,  i  zobopólne 
sobie wyr zą dz a j ą c e  pota j emnie  p r zykroś c i ,  nie zos ta
w a ł y  w  o t w a r t e y  woyn i e  ani  w  pokoju.  Xi ąźę t a  L i 
t e w s c y  Olszanski ,  Michał  Ole lkowicz ,  i T e o d o r  Bełzki ,  
Olg i e rda  p r a wo u k o w i e ,  i le greckiego o br ządku ,  b a r 
d z i e j ’ Rus i  jak Kaz i mi erzowi  sprzyjający,  zapragnęl i  
poddać  I wa nowi  własne  dzielnice W  S ie wi e r sk a  posia
dane.  Kr ó l  o tern p rzes t rzeżony  odią l  życie Olszanskie-  
n iu  i O l e l ko wi cz o wi ,  a B o r j ’s Bełzki  od śwTieżo poję-  
t e y  małżonki  zbiegający,  schroni ł  się do Moskwy,  i dał  
powod  do n i ep r zy j aznych  k r oków.

(3Si )  Kaz imier z  o b u rz o n y  daniem p r zy t u ł ku  Borysowi ,  d o 
magał  się u W .  Xi ęc i a  Wi el k i ch  Ł u k  a n awe t  Nowgo-  
rodu ;  wza j emni e  Iwan żądał  z w r ó t u  mias t  p r zez  YVi- 
t o l da  zdob j ' t ych .  Król  odmówi ł  przeyśc ia  przez w ł a 
sną ziemię posłom ruskim do wo j ewo dy  W ołoskiego S t e 
fana i dącym,  a Iwan nasłał  na Ki jów Mengl i -Ghi r e j a  
Chana swego sp rz y mi e r ze ń c a ,  k t ór en  z r abowawszy  mia
sto i klasztor ,  posłał  W .  X i ę c i u  pa t ynę  i kiel ich z ł o t y  
z kościoła bof iyski ego,  a namies tnika  z sobą uprowadz i ł ,
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k  JMenhirieju k K rym skom u, pow elie woewci- 
t i  korolewu zem liu. JMenhiriej ze s siłoju  
swojeju wzia Kijew, wsia liucli iv po lon  pow e- 
de, i derzatelia  K ij ewskaho swede s soboju, 
i  s zenoju i s die f  m i, i mnoho pcikosłi \n- 
czinił, Peczersknju cerkow i m onastyr ra z- 
hrab ił, a m ii biezali w peczeru i zadchosza- 
sia; a sudy słuzebnye S o fie j w elikoj zo ło ty i 
p o tir , da diskos, p r is ła ł k w elikom u kniaziu. 
(W . S. T. II. p. 2 2 6 ).

Toho ze hodu ( /485) p e re d  Piozestwom  
C hristow ym  priw edena byst9 dszczer S te fa -  
nowa W o jew od ina  E len a  iz  IP o toch  za we- 
likoho kn iazia  syna, za Iw ana; a je zd ił  po  
nee Ondrej da P e tr  M ichaiłow iczi P leszcze- 
ew a czerez korolowu otczinu, korol ze k  nej 
dari p ris ła  na dorozie iz N owahorodca iz 
L itow shaho  {582). (W . S. T. II. p. 2 2 6 ).

Toje ze z im y  { i484) p rijd e  w elikom u kn ia 
ziu  obhowor na Nowhorodci ot sam ych ze 
Nowhorodcew  , jako  posyła lisia  bratia  ich 
Nowuhorodci w  L itw u  k koroliu. Kniaź? we- 
lik i posła  i po jm ą  ich wsiech bolszich i z i- 
t'ich  liudej, czełowiek s tr i dc a tf , i dom y ich 
powelie razhrabiti; i powelie ich m ucziti na  
Iw anow ie dworie Towarkowie H recznow iku

(382) S t e f a n  I V  n a z w a n y  w ie lk im  w o je w o d a  i hosp od ar  W o 
ło s k i ,  o b a w ia j ą c y  s ię  z j e d n e y  s t r o n y  p o t ę g i  O t t o m a n ,  
s k ie y ,  a z d r u g ie y  c h c ą c y  s ię  w y ła m a ć  od z a leg ło śc i  Ka
z im ie r z a  Króla  P o l sk ie g o ,  za w a r ł  p r z y m ie r ze  z W i e l .  
X i ę c i e m  I w a n e m ,  i s w ą  c ó rk ę  z jego  s y n e m  w ę z łe m  m ał
żeń sk im  z jed n o c zy ł .  K a z im ier z  n ie  ty lk o  jey  p r z ey ś c ia  
nie  z b r o n i ł ,  a le  n a w et  z n aczn e  d ary  z N o w o g ró d k a  L i 
t e w s k i e g o  m ia ł  w y s ła ć .  P r z y b y w a ją c a  do M o s k w y  p rzed  
B o ż e m  n arod ze n iem  Helena,  dnia 6 s ty c zn ia  po  F i l i p o w -  
c e  b ło g o s ła w ie ń s t w o  m ałżeńsk ie  o trz ym ała .



pocliaczcm u , i dom ucziwatisia u nich toho  
obhoworu, cziem  ich obhowarili {383). Oni 
ze ne skazctsza', kh iaz1 ze w elikij chotie ich 
perewieszati i oni ze p r i konci naczasza pro- 
szczatisia druh s druhom , ja k o  klepalisia je s-  
m ia m ezi soboju jeh d a  muczisza nas; słyszaw  
ze to kniaź’ w elikij pow elie okowaw w tiur- 
m u w m eta ti ich, a zeny ich i d ie ti poslaw  
w zatoczenie T u  ze i Nastas^ju staivnuju  
bohatuju po jm aw  razhrabi; i Iw ana  K uzm i
na po jm ą , czto był u korolia w L itw ie , a 
sbiezał koli kn iaź’ w elikij Nowhorod w ziął 
s tridcatiju  słuh swoich, i korol jeho  ne p o 
żałow ał, i liudi otstali ot neho , i on sam  
tre te j prib iezał na swoju otczinu w JSowho- 
rod, i kn iaź1 w elikij welieł jeho po jm ati i dom  
jeh o  pohrabiti; ipohrabisza  ich wsiech i m no- 
ho im ienia w z ia f bezczisleno. (W. S. p. 2 2 8 ).

Toho ze lieta, ( / 485), w yniali u horfca  
u Twerskoho h ram o ty , czto p o sy ła ł w L i-  
twu k koroliu. Kniaź1 ze w elikij w elm i p o -  
noszaja je m u , on ze posła JK ła d yku  biti 
czetom, kniaź’ ze w eliki ne p r i ja d  czełobiiia 
jeho . P o tom  ze kn iaź7 JMichaito C hotm skij 
prije zd ił izo T fe r i i d iadka je h o , i kn iaź1 we-

(3S3) Karamzin  n ie  w zm iank uje  o tem  oskarżen iu  N o w g o r o -  
du przez  sa m y c h ż e  jeg o  m ie s zk a ń c ó w  o z m o w ę  z Kró-  
lem Polskim. N apróżno  d r ę c z y ł  na tor tu rac h  p r z ed n ie y -  
s zy c h  m ie szk a ń c ó w  p o d sek re ta rz  W .  X i ę c i a  H r e cz n o .  
■wik; nie  w i ę c e y  by ło  s k u tecz n e  za g ro ż e n ie  szu b ien icą ;  
o w s z e m  ż egn ający  s ię  w z a je m n ie  m ie s zcz a n ie ,  w y z n a l i  
jako na m ękach  fałsze  p r z e c iw k o  sobie  op ow iad ali .  W .  
X i ą ż e  zatem  m ę s z c z y z n  do w ię z i e n ia  pow trą ca ł ,  a ż o 
n y  ic h  zes ła ł  pod strażą na m ieszk an ie  w  m ie y s c a c h  w y 
z n a czo n y ch ,  m iasto  N o w g o r o d  zosta ło  z łupione ,  a K u ł .  
»iin  szukający  u K az im ierza  p r z y tu łk u  po y m a n y .
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lik i/  na oczi ne p u s lit  a ra f  nnczn sb ira ti  
na T ferskaho {584). Toho ze lie ta  kniaź? 
w elik ij sobra w o ja  mnoho pójcie na 1 ’fer , a  
s nim  syn jeh o  kniaź? Iwan  , da  bra t jeh o  
kn iaź1 O ndrej U hleckij, cla kn iaź1 B o ris  JJro~ 
ło ck ij , da  kniaź'1 Fedor B ielsko /, d a  arislo -  
te l  s puszka  i s tin fiak i i s p iszcza lin i, a prie -  
la  X X I  den. (W. S. T. II. p. 2 0 1 ).

T oje  ze w esny {i48cj) posytcd  kniaź? we~ 
lik i kn iazia  F fa s il i ja  K r iw oho K n iazia  Iw a 
nowa syna Ju r1 ew icza  U ' oroiynskoho w oje-  
wciti, i inych , porubeznych  horodow L ite w 
skich {585). On ze mnoho p o w o jew a  i w oz-  
tv ra tis ia ; i p r is ła  korol na neho so mnohoju  
s iło ju  sw oich w ojew od, i p r ijd o sza  izhonom > 
i  pob ied isza  kn iazia  JX asilia , mnohich pob i-  
sza  i w po lon  pow cdosza . {W . S .T . II. p. 2.54).

I o h o  ze lie ta  { i4qo)  prijech a  k M oskw ie  
ot koro lia  K azin tera  k w elikoniu kn iaziu  Iw a -
t

($84) Micha ł  X i ą ż e  udz i e l ny  T w e r s k i  i zięć W .  Xięc i a ,  
p r z e k o n a n y  o d u m n y c h  zami ar ach  Iwana zagarnięcia  j e 
go  dz i e ln i cy ,  mimo z a wa r ty ch  t r ak t a t ó w upewni a j ącyc h

J' ego  niepodległość-,  zaczął  się wiązać  z Kró l em Polskim 
Lazimierzem,  a n awe t  jako o wdowi a ł y ,  pr agną ł  pojąć 

w n u c z k ę  jego za żonę.  Dowi edz i aws zy  się o teru W.  
X i ą ż e  od  poymanego  gońca z l istami,  nie dal się prze* 
h l agać  wy s ła ne mu  b i s k u po wi ,  i X>ęciu Cho l ms ki emu ,  
ale woyska  na Mi cha ł a  zb i e r ać  począł ,  kazał  n a w e t  c i ą 
gnąć  a r t y l e r y i  pod d ow ó dz t we m  sł awnego Arystotelesa.  
W y p r a w a  ta zakończyła  się podb i c i em i u j a r zmien iem 
d o t ą d  n i epodległ ego T w e r u ,  a X i ą ż e  M i c h a ł  zamknął  
do L i t w y .

(385) W a s i ł  Kosooki  X i ąż e  Wc r o t y ńs k i  n i egdyś  L i t w i e  u-  
l eg ły ,  o de r wa w s z y  się od ni ey  pod ber ło  Iwana re l igią  
z  sobą zjednoczonego,  wiele mias t  i posiadłości  L i t e w 
skich z b u i * v ł  s  rozkazu  Iwana .  G d y  W .  Xi ąże  nie 
ctiial w y m i e r z y ć  sprawiedl iwośc i  ża l ącemu się o to  K r ó .  
łowi .  t en  z eb ra w s zy  woyska,  s t raszną zadał  klęskę W a* 
sihowi W o r o t yń s k i em u  jako n i egdyś  s we mu poddanemu.
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nu TVasiV ewiczu słu ziti kn ia ź ’ Iw an I\Jichaj- 
łowicz P  erem y szV skoj i s swojeju w otczina- 
ju , i kniaź’ Iw an B ielew skoj s bra tieju , u a  
kn ia z’em A n d reem . i so kniaziem  s TV asili- 
jem  (586), i swoim i w oiczinam i. (W . S. T. 
I I .  p .  2 3 5 ) .

T V lieto jo o o  ( i l g 2 ) sentiabria w 5, kniaź,r 
w eliki Iw an TVasiV ewicz wse;a R u s i stozi 
s sobia krestnoje ciełowanie bratu swojem u  
kniaziu Onclreju TT asilewiczu, za jeho  izm ie  - 
nu, czto on izm ien ił: prestu p ił krestnoje cie
łowanie, dum ał na welikoho kniazia Iw ana  
TVasiV ewicza, na brata swojeho starej szaho, 
s b ra fe ju  swojeju, so kniażeni Juriem , i są 
kniażeni B orisom , i so kniażeni O ndreem , dą  
i k ciełowaniu ich priw eł na tom, czto im  
na welikoho^kniazia, na bra ta  swojeho sta - 
rejszaho, sto ja ti s odnolio; da h ra m o ty  swoi 
posy ła ł w L itw u  k korołiu k Kazim eru, odina- 
czesia na wełikoho kn iazia , da i sam  s b ra - 
tom  swoim so kniazem  Borisom  TVasiVewi- 
czem  otjezzał ot welikoho kniazia  da p o sy 
ła ł  h ram oty  swoi k cariu A ch m a tu  bolszie 
O rdy (58/), priwodiachu jeho  na welikoho

(386) W ielo xiążąt udzielnych L itw ie  ho łdu jących ,  przes 
wspólność wiary,  i ruskiego języka z Wielkim Xięciem 
moskiewskim zjednoczonych, odrywać się poczęło zę  
swemi dzielnicami pod berło ruskiego Xięcia,  oznay- 
muiąc jedynie Kazimierzowi jako przestaią  bydź jegq 
hołdownikarni. Do takich należy Xiąźe Pereroyslski, j  
Bielewski z bracią pod berło ruskie przechodzący za 
swą dzielnicą.

(3 8 7 ) Wielki Xiąże dopóty zostawał w dobrem porozumie
niu ze swą bracią, dopóki żyła matka, lecz po jey zgo
nie zaczął przemysliwać jakby zagarnięciem ich dziel
nic powiększył  Xięstwo moskiewskie, pomimo zaw«C*
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kn iazia  i na ruskuju zem liu  rataju. (W . S. 
T. II. P. s>3g).

T aje  ze w esny (/4g2), m a ja  w  23  d^nf 
p resta w isia  horol P o lsk y j i w elik ij kn iaź’ 
L ilo w sk ij udndrej K azim er {388)' I  sie t na 
w elikom  kniazenH na L itow skom  syn  jeh o  
A lek sa n d r, a na korolew stw ie na P o lsk o m  
s ie i syn  jeh o  A lbrech t; a syna jeho bolszo-  
ho J V lad islaw a , p r i  jeh o  ziw otie  w ziasza  na  
Czeskoje koro lew stw o , a s Czechow na U - 
horskoje koro lew stw o  w ziasza  jeh o . (W . S. 
T. II. p. 2 4 i ).

T oje ze oseni y o o t  (i4g3) nojabria  p r i-

nu T V <xsilewiczu, p a n  S ta n is ła w  H liebow icz , 
ot w elikoho kn iazia  O leksandra L itow skoho

t e g o  w  r o k u  i4§6 t r a k t a t u  zupe łne  b rac io m  u rę c z a ią -  
ęego  b e z p ie c z e ń s tw o .  O b a w ia ją c y  się atp li  Iw an  z w ią z 
k u  m ię d z y  brac ią ,  a razem  p o rozum ien ia  się z L i tw ą  
u m y ś l i ł  a resz tow ać  b r a t a  własnego Andrzeja w ziąw szy  
za p r e t e x t  zdradę  k ra ju ,  i odm ów ien ie  p om ocy  p rz e c iw  
S e id -A c h m a to w i  C a ro w i  w ie lk iey  h o rd y ;  a nakoniec t a 
jem ne  zw iązk i z Królem Polskim. P o d ey śc iem  zaproszony  
na bank ie t  do M oskw y  Andrzey,  w k a y d a n y  zak u ty ,  po 
szedł  do w ięzien ia  w ra z  z synami Janem  i D y m it re m  
w K ras ław iu  osadzonemi, i tam  umarł z ro zpaczy  ro k u  
i4g3 ,  a jego dzielnica do W .  X ię s tw a  została wcielona.

(3881 Ula czego K azim ierza  ru s c y  k ron ikarze  A n d rze jem  zp- 
w ią  t r u d n o  w iedz ieć ,  zgon jego nie p rzypad ł  a3 maja,  
ale r a c z e y  25 c z e rw c a  jak ma Karam zin ,  a t o  w t e d y  
g d y  właśnie  pose ł  Iw ana ,  Bek lem iszew  dopominał  się 
o z w r ó t  posiadłośc i  K leperz ,  Rogaczewa i innych  n ie
g d y ś  do R us i  na leżących .  R ozdzia ł  L i t w y  z Polską 
p rzez  ob ran ie  oddzie lnego X ię c ia  A lexandra ,  by ł  po 
m yśl i  dla chcącego z tąd  k o rzy s tać  Iwana.  N a ty c h m ia s t  
przez  pos łów  zachęcał  M e n g l i -G h ire ja  do  w p adn ięc ia  
w  L i t e w s k ie  g ran ice ,  i z tąź  p ro p o z y e y ą  w ys ła ł  do w o 
je w o d y  W ołosk iego  S te fana .  A X ią z ę ta  od L i t w y  od« 
Szczepieni rozpoczęli  n iep rzy jac ie lsk ie  k rok i .

de iz welikojłiu kniaziu Iw a



0 porubeznych  cłieliech (3dg). T a je  ze ose- 
ni pob ieza ł w  L itw u  Juszko E liza ro w . To~ 
j e  ze z im y p r ijech a  s łu ziti k welikom u kn ia
ziu kniaź' Sem en  F edorow icz I F orolyrCskoj
1 s swoeju wotczinoju. A  jed u cz i kn ia ź1 S e 
men, na welikoho kn iazia  im ia  za sie ł h oro-  
d y  L itow sk ije  S er  p ie j  sk da M ezecesk; ip r i j -  
dosza za  nim i w pohoniu S m olen skyj w o je
woda welikoho kniazia  O leksandra pan  Ju- 
r i U liebow icz, da  kn iaź ’ Sem en Iw anow ic z  
M o za jsk y j d a  okoln iczej p a n  I F asilej H r i-  
horew icz P iw o w , i h razdane ne w ozm ohosza  
p ro tiw itis ia  im i hrady sw oja  sdasza  (5go). 
I  s ły sza w  to  kniaź'1 w e lik y j Iw an I F asile -  
w icz p o s ła ł  p ro tiw  ich sestricza  swojeho kn ia
z ia  Fedora I F asilew icza R ia za r f  skoho , da  
kniazia  M ich a iła  Iw anow icza K o łyszku , da  
kniazia  O leksandra I F asilewicza Obolensko- 
lio i inych w ojew od  swoich so m nohoju s iło - 
j u , da  welikoho kn iazia  R iazanskoho Iw a 
na I F asilew icza w ojew oda In ka  Izm a jłow . 
Sm olenskii ze w ojew ody p a n  Juri U liebow icz  
da  kniaź’ Sem en Iw anow icz M oza jsk i s ły -

(589) Poselstwo ninieysze Stanisława Hlebowicza oprócz  
ugodzenia spo iów  granićznych (p o r u b e z n y ja  d le ła ) ,  mia
ło też na widoku zbadanie myśli Iwana względem  w y 
dania za Alexandra jedney z jego córek, a przez to usta
lenia wiecznego pokoju.

(3go) Gdy H lebowicz nic stanowczego nie zdziaławszy w ró 
cił do L i tw y ,  kroki nieprzyjacielskie m iędzy obu m o
carstwami na nowo się poczęły.  Semion X iąże  Woro-  
tyński ze swą dzielnicą poddał się W ielkiemu X ię c iu  
Iwanowi opuściwszy L itw ę ,  a co większa po drodze za
garnął w  imieniu Iwana miasta L itew skie  Serpeysk i 
Mezecesk. t’uscil i się za nim w pogoń wojewoda Sm o
leński Hlebowicz i JLiąże Mozayski holdownik Alexan
dra Semion Iwanowicz, i z miast rzeczonych go w y -



szaw r a f , silu  welikoho kniazia  iduszczu p ro -  
tiw  ich , i ivo hradie posadisza kniazej i p a 
nów rnnohych wo osadie , a sam i pojdosza  
k S m o /en ’sku. I  p r ide  siła  welikoho kn ia 
zia  Iw ana JFasilew icza p o d  hrad  JMezecesk♦ 
oni ze i ubojaszesia i ne wozmohosza p r o ti-  
w itisia  i hrad  otworisza'. i izym asza wo hra -  
die K riw ca okolniczaho SmolerCskoho i inych  
rnnohych kn iazej i panów , L itw y  i Sm o lian , 
welikoho kn iazia  O leksandra; a zem skich liu -  
dej i czcrnych priwedosza k ciełow aniu za. 
w elikaho kniazia . 1  o tto lje pojde siła  we- 
likaho kniazia  pod  h rad  S erp jesk , oni ze u -  
strem iszasia  kriepko ra tow atisia  i ne cho- 
tia sza  hrada s d a li , wojewody ze welikoho  
kn iazia  poweliesza wojem m uzestw onn jepri-  
s tu p a ti ko hradu s puszkam i i s p iszcza lm i: 
i  p ristup iw  ko hradu w ziasza jeh o  silno , i 
izym asza wo hradie Iw a n a  Fedorowct syna  
F liuskow a Sm oln ian ina  i inych m nohich  
kn ia ze j i panów  L itow skich  i Sm oln ian  dwo
ra welikoho kn iazia  O leksandra  , i razbiw  
h ra d  sozhosza , a  zem skich liudej k ciel ow a- 
jiiju  priw edosza. I  o tto lie  s z e d , Opakow  
hrad  wziasza i sozhosza , a zem skich i Czer
nych  liudej k  ciełowaniju priw edosza , i taka

r z u c i l i .  W ie lk i  X ią z e  tem  ohrażony, ogrom ne w oyska  
z eb raw szy  w ys ia ł  na zd obyc ie  t y c h  p ro w in cy y ;  w  m ie
śc ie  M ezecku  p o y m a n i  zostali  panow ie  sm oleńscy i  
inn i  s łudz y  A lexandra  , r e sz ta  zaś ziemian i p ros tego  
gm in u ,  do  w ykonan ia  p rzy s ięg i  W ie lk ie m u  X ię c iu  zm u- 
szona. S e rp e y sk  m ias to  poźniey  oblężone p rzez  w o y 
ska Iw ana  i zd o b y te ,  oddano  p łom ien iom ; tenże lo* 
sp o tk a ł  Opaków  tw ie rd z ę .  P oym ańcow  w liczbie  55o  
osob rozesłał  W ie lk i  Xi<jże do m iast w łasnych  na tnie- 
askanie,



w ozw ra tiszasia  ; a L itw u  i S m oln i an sieclia-  
szczych  wo osadie i hradskich bolszich liudej 
priw edosza  na M o sk w u , a wsiech ich 55o  
czelow iek. I  k n ia ź1 w elik i p o s ia ł  ich w  za 
toczenie p o  sw oim  hradom . (W . S. T. II. 
]). 2 42 —  2 4 3 .)

T oje ze z im y  (-/4r/5) h e n w a ria , kazn it 
kn iaz1 w elik i kn iazia  Iw ana Łukom skoho da  
M a tifa sa  L iach a  to lm a cza  L a ty n 1skoho,soz- 
liosza ich na riek ie na M oskw ie w k lie tk ie  
ponize  m ostu■, da  dwu bratow  ze Sm oln ian  
k a zn it B oh dan a  da Olechna S elew in ych  to r -  
howoju ze kazniu , i B oh dan  um er o t to rh o-  
w yje  k o z n i , a Olechnu h o low y ssiek li:pro  to, 
czto  oni p o sy ła li s h ra m o ta m i i s w iesV m i 
czclow ieka  swojeho IF o lyn cew a  k welikom u  
kniaziu A leksandrii L itow skom u (5g /). y l  
kn iazia  Iw ana Łukom skoho p o s ia ł s łu ziti 
k welikom u kn iaziu  K oro l P o lsk ij K azi/ner, 
a  k c ie low an iju  jcho p r iw e l korol na tom  
czto  jem u  welikoho kniazia  ubiti iii okorm i-

( 3 g l ) Kaz imierz  jeszcze Król  Polski  oyc i ec  Alexandra,  c ią
gle wys i lony  na szkodzenie t a i emne  I wa n owi ,  wys ia ł  
by ł  na d wó r  jego Ki ęc i a  Jana Łukomskiego  z ro du  ś. 
W ł o d z i m ie r za ,  z obowi ązk i em pod przys i ęgą  wlożonem 
zgładzenia t ruc i zną  lub s z t y l e t e m Iwana  Was i l ewicza .  
P r z yp ad e k  o d kr y ł  zdradę,  i Łu ko ms k i  w r az  ze swym 
wspóln ik i em Mat iaszcm polakiem t ł umaczem łacińskim 
w  klatce na rz^-ce Moskwie spaleni  zostali,  p r zekonani  
o noszenie p r zy  solne t r uc i z ny  przez  Kaz imierza  p rzy-  
r ządzoney .  O d k r y t o  r azem dwó c h  jeszcze w i no w a yc ów  
Se l ewi nych ,  poyinańców Smoleńskich ,  na s łowo w Mo
skwie  puszczonych k tór zy  przekonani  o związki  z K l ę 
c iem Li t ewskim;  knu t em na r yn k u  smagani  byl i  [tor-  
h o w a ja  k a z n ' ) ,  Bogdan kary nie wy t r z y m ał ,  a Olechno-  
wi  g ł owę  ucię to .  Oska rżony  też przez  Łuk oms k i eg o ,  
X i ąż e  Bielski  o chęć  u c i eczk i  do L i t w y ,  przez  W .  K l ę 
cia posłany został  na wygnanie  do Hal icza,



t i  zeliem, da i zelie swoje naradiw s nim  
p o s ła ł i to zelie u neho wyniali; da skaza ł 
kniaź? Iwan Łukomskoj na kniazia na Fe
dora na Bielskolio czto on chotieł b iezati ot 
ivclikoho kniazia w L itw u , i kn iaź’ weliki za  
to  kniazia Fedora w elieł izym ati da posła ł 
w zatoczenie w H alicz. (W. S. T. II. p. 
245— 24g.)

Toje ze w esny , m aja w I I I  pride  poso ł 
iz  Mcizoweckia zem li, ot kniazia K ondrata , 
itnenem Iwan {5g2.) (W. S. p. 2 44.)

Toje ze zim y (/4g4). henwaria -/r p r ij-  
dosza na Moskwu k welikomu kniaziu Iw a 
mi FFasilewiczu posły  L itow skie , ot weliko- 
ho kniazia H leksandra L ilow skoho , o miru
0 liubwi, pan  P e tr  Iw anow icz , da pan S ta 
nisław , da TFojtko Rliuczko, da Fedko pisar:
1 wziasza s welikim kniażeni Iwanom JF a- 
silewiczem m ir , i dok one ża lny e hr iim oty s we
likim  kniazem  napisasza , i horodow otstupi- 
szasia welikomu kniaziu; JF iazm y i Serpiej-  
ska . i 3  le ze cha, i H o ro ty n sk a  , i (Jdojewa, 
i inych po  Uhru po rieku {5go). P o tom  na-

(3g 2 )  Konrad X i ą z e  M a zo w ie c k i  z n ie c h ę c o n y  ku K r ó lo w i  
P o l sk ie m u ,  u m y ś l i !  p o w ią z a ć  s ię  z R u s ią ,  w y s ł a ł  do M o 
s k w y  Jana P o d o z ia  nam iestn ika  w a r sz a w sk ieg o  p ro szą c  
dla s ie b ie  w  z a m ę ś c ie  córk i  Iwana. P ożądan y od  ob u -  
s tron  z w ią z e k  i z a m ę sc ie  nie p r z y s z ły  do  skutk u  dla  
z m ia n y  o k o l icz n o ś c i .

(3 9 5) Alexand er w id z ą c  n ie p o d o b ie ń s tw o  oparcia  s ię  p o t ę 
dze  I w a n a ,  w y s ł a ł  p e s e l s tw o  do M o s k w y  dla z a w a rc ia  
p r z y m ie r za .  P o s ł o w i e  u ł o ż y w s z y  trak ta t  p r z y s ię g ą  
s t w i e r d z i l i .  T r t ś ć  jego w  L ie to p is cu  o p u szczon ą ,  K a
ram zin  p r z y w o d z i  ale  różni s ię  co do w y l i c z e n i a  m iast  
przez  L i t w ę  W ie lk i e m u  X i ę c i u  u s tą p io n y c h .  W e d le  
K aram zina  Iw a n  o tr z y m a ł:  W ia z n ię ,  A lex in  R o s ła w l ,  
T e c b i l o w ,  W e n e f ,  M s c is ła w ,  T o ru s s ę ,  O b o len sk ,  Ko*



czasza  how oriti p o s ty  L ito w sk ye  welikom u  
kniaziu  Iwanu asiVewiczu o sw a to w stw ie
o t welihoho kn iazia  A lek sa n d ra  A n dreew i-  
cza L itow skoh o , k n iaź ’ ze w e lik ij Iw an  / W a
silew icz stw ori s n im i sw atow stw o i dszczer  
swoju obruczał E len u , a w  hosudaria sw o je* 

m iesta  obruczał welikoho kn ia zia  O lek- 
sandra L itow skoho kniaznu E lenu  p a n  S ta 
n isław  Janowic z  s ta ro s ta  2-\em ockij, f e w r a -  
lia  w V I , w czetw erh . I  p o c z tiw  p o sło w  
w elm i o tpu sti s M oskw y fe w ra lia  X I I , i p o 
lon  L ito w sk y j s nim i o tpu sti , i po jm anych  
liudej iv S erp ie jsku , i w M ezecku, i w O p ą 
kowie {3g4), koi s ied ili w za ioczen ii p o  hra-  
dom  (W. S. T. II. p. 2 46.)

T oje  ze w esny , m a rta  w I X  p o s ła ł  kn iaź’ 
w eliki swoich p o s ło w  w L itw u , k bra tu  sw o
jem u  i z ia tju , k w elikom u kniaziu  A le k sa n 
drii A n drejew iczu , kn iazia  T I a s il ia  Iw an o
wic za  Kosoho da kn iazia  Sem ena Iw anow i-  
cza  R iapołow skoho, da d iaka  F edora K u ri-  
cina, sw ersziti liubow i sw atow stw o. Oni ze  
priszed sze  w TTilnu i p riw edosza  welikohó  
kniazia  A lek sa n d ra  L itow skoho k c ie łow a-

ze l sk ,  Seren sk ,  W o r o t y n s k ,  Pereroys l ,  B e l e f  i M et s z e -  
rę; do L i t w y  zaś po r zek ę  U g r ę  n a leżeć  m ia ły ,  S m o 
lensk ,  L u b u tsk ,  M szczen sk ,  Briansk ,  S e r p e y s k ,  Ł u ts z in ,  
M assalsk ,  D m it r o w ,  L u in  i  t. d. A le x a n d e r  nad to  p r z y 
rzekł uznanie  Iwana za X i ę c i a  w sz ech  R usis  

(394 )  Z e b y  ł e p ie y  p o k ó y  u t w i e r d z ić ,  p o s ło w ie  dom agali  s ię  
w  im ie n iu  A lexandra  o ręk ę  H e l e n y  córk i  W .  X ię c ia .  
Z a r ę c z y n y  u r o c z y s t e  zaraz n a s tą p i ły ,  a ob lubjeńca  za
s t ę p o w a ł  S ta n is ła w  J a n o w ic z  G asto ld  S taros ta  Zm ud zk i .  
U c z ę s t o w a n i  h o y n ie  p o s ło w ie ,  p o w r ó c i l i  do L i t w y  w raz  
z w ię ź n ia m i  w  ś w i e ż y c h  z ayśc iach  na L i t w i e  z d o b y t a -  
ttli i  po różOych rozsadzonenri Miastach.
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r l ju  na dokonczalnych h ram otach , i  ro zo j- 
m a sza  h ra m o ty  dokończę ln y  j a  m ezi sobia; i 
iv zi as za  hram otu  utwęrzennuju u welikoho  
kn iaz ia  A leksan dra  Andreewicza  w TTilnie  
za  jeh o  p e c z a f ju , czto jem u  doczer welikoho  
k n iaz ia , a  swoju welikuju kniainiu E len u , 
d e rza t i  w hreczeskom zakonie , a w rim skoj z a 
kon ne p r iw o d it i , ne nu d it i , da cerkow j e j  u so
bia p o s ta w il i  na clworie i swiaszczennikow  
d r z a t i  H reczeskaho zakona (3o5). I t a k o  w oz-  
w ratiszasia  s welikoju czestiju  ip r i / d o s z a p o -  
s ł y  welikoho kniazia na M oskwu m aja  25. ( W .  
S .  T .  I I .  p .  2 4 y •)

L ie ta  yoo5  {-/4g5) N iem c i po zn a w  swoju  
winu i nepraw du  p e r e d  w elik im  kniaziem  i 
p os la sza  p o s ła  ot sebe k w elikom u kniaziu  
L ilo w sk o m u  A le k s a n d r i i , ziaiiu  welikoho  
kniazia  Iwana  / /  a s i l e w i c z a  , bit i  czciom', 
cz toby  p o ż a ło w a ł  kn iaź ’ wcliki A leksandr  
pecza łow a łs ia  tsliu sw o jem u , welikom u knia
ziu Iw anu TT asilewiczu  , £ «  zc/ż presiuplenie  
i  n epraw du , da  po jm an ych  by hostej N iem ec-  
kich o tpu sti ł  p o ża ło w a ł  (5g6). K n iaź1 z e w  e-

(Syó)  A b y  sam Al e xa n d e r  z apr zys i ąg ł  t r akt a t  pr zez  p o s ł ó w  
z a w a r t y ,  W i e l k i  X i ą ż e  I wa n  w y s i a ł  p o s e l s t w o  do W i l 
na z ł oż one  z X i ę c i a  R ap a ł o w s k i e g o ,  i s ekretarza F e 
dora K u r i c i n a .  A l e xa n d e r  w  ich o b l i cz u  u m ó wi o n ą  
p r z y s i ę g ę  wy ko na ł ,  t r akt a t y  w y m i e n i ł ,  a l e  dodał  by ł  
Warunek,  że  w o l n o  b ę d z i e  He lenie ,  jeśli  z ec h c e  p r z y 
jąć l 'Zymskie w y z n a n i e  w i a r y .  T o  zaledw’ie nie  z er wa 
ło  u m o w y ,  i p o wt ó r n i e  p o s ł o w i e  l i t e w s c y  do M o s k w y  
ud a wa l i  s ię  po F l t l e nę  wr az  2 o dm i e n i o n y m r z e c z o n y m  
w ar un k i e m .

(5g5)  M i e s z ka ń c y  mias ta  i nf lant s kiego  R e w i a  uc i skal i  w e  
ws z e l k i  sposob k u p c ó w  n o w o g r o dz k  ch do nich p r z y 
b y w a j ą c y c h ,  rozbi jal i  ich na morzu,  a n a we t  w  kot ły  
wrzące w rzucać mieli  rusinów, jak ruscy twierdzy
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t
liki Aleksandr L itow skij , po  ich czełobitju 
posiał ot sobia posła  k welikomu kniaziu 
livanu TTasilewiczu za ich prestuplenie biti 
czetom , cztoby poża łow a ł kniciz1 weliki ho
st ej JSienieckich otpustił jeho dli a. Tako ze 
i ot kniazia Mahistrci posoł b y s t \  i ot wse- 
j a  żenili L iw  on1 skie . . . .  Kniaź1 ze weliki I -  
wan 7Lasilewicz , p o  peczałowan iu ziatia  
swojeho welikoho kniazia Aleksandra i po  
czelobitiju Mahistrowu i semidesia? horodow  
Zamorskych i wsej żenili L iw oilskoj , poza - 
łował ich host ej Niemeckich iz tiurmy w y 
pust ił , i w swoju zemliu otpustił lieta yoo4  

• apriela  (W. S. T. II. p. 248— 2 4g.)
Lieta  yooo {i4g5) henwaria I  I  wo w tó r 

nik prijdosza  posty ot welikoho kniazia L i -  
towskoho Aleksandra Ondreewicza na Mo- 
skwu, po welikuju kniainu Tlenu, za weliko
ho [kniazia Aleksandra; kniaź’ Oleksandr 
OlszaKskij Ołoiksta, da pan Jan Zaberez- 
skoj, da pan Juri Zinowjewicz (5gz). 1  oho

l a t o p i s c y  p r z e c i w  N i e m i e c k i m .  N a d t o  n i e p r z y s t o y n i e  
obesz l i  s ię  z p os ł a m i  I w a n a  p r z e z  i c h  z i e m i ę  do  W i o c h
i N i e m i e c  p r z e c h o d z ą c e m i  I w a n  o t o  r o z g n i e w a n y  p o 
b r a ł  d o  w i ę z i e n i a  w s z y s t k i c h  k u p c ó w  m i a s t  a nze a -  
t y c z n y c h  w  N o w o g r o d z i e  p r z e b y w a j ą c y c h ,  a w s z y s t k i e  
i c h  t o w a r y  p o p i e c z ę t o w a w s z y  do  M o s k w y  w y p r a w i ł .  
M i s t r z  I n f l an t sk i ,  w r a z  z s i e d e m d z i e s i ę c i o  m i a s t a m i  
a n z e a t y c z n e m i  n i e m i e c k i e m i  w y s ł a ł  pose l s tw' o  do  W .  
X i ę c i a  w  t e y  s p r a w i e ,  a n a w e t  u p r o s z o n y  o p o s r z e -  
d n i c t w o  A l e x a n d e r  X i ą z e  L i t ew ' sk i  w ł a s n e g o  pos ł a  do 
n i e g o  w y p r a w i ł  P r ze z  r o k  ca ł y  wńelki  X i ą ż e  n i e  d a ł  
s ię  p r z e b ł a g a ć ,  i z a l e d w i e  s a m y c h  k u p c ó w  z w i ę z ó w  
w y p u ś c i ł .  Z d a r z e n i e  t o  zada ł o  c i os  o s t a t eczny '  k w i 
t n ą c e m u  h a n d l o w i  m i a s t  a n z e a t y c z n y c h  w- N o w g o r o d z i e .

(Sg7)  P o s ł o w i e  L i t e w s c y  p r z y b y w a j ą c y  po H e l e n ę  p o w t ó r 
n i e ,  p r z y w i e ź l i  r a z e m  z ami an ę  a r t y k u ł u  t r a k t a t u  o 
m e z i n u s z a n i u  W .  X i ę ż u y  do  o p u s z c z e n i a  g r e c k i e g o  w y -



£e m iesiąca w X I I I ,  wo w tó r n ik , otpustił 
kn ia ź1 weliki Iw an  T Ia silew icz  dszczer swo~ 
j u  kniaznu E len u , za welikoho kniazia- ^Tlek-  
sanclra L itow skoho : a błahosłow ił kniaznu  
E lenu  iz p reczistyje  S im on  ihum en Trojec  • 

pone ze ne b y s f  tolida m itr  o p o i it a\ da 
i postow  swoich s neju s zenam i posłał: kn ia 
zia. Sem ena  Iw anow icza Pdapołow skoho , da  
kn iazia  P e tra  TVasilewicza N ahow o , da kn ia
zia 7V a s il i a Piomodanowskoho , da JMichaił a  
Jakow lew icza R u sa łku , da d iaka  W  a sili a  
K uleszina i inych m nohich kn iaze j i d tetej 
bojarskich dwora swojeho (3g8). I  p rijdo-  
sza w TV ilnu few ra lia  w X V ,  w nedieliu o 
błudnom  synu , i perwoje p rijde  kn iazna we- 
lika ja  E lena  k cerkwi preczislye Bohorodi- 
ęa naszeho H reczeskaho zakona, i tu  m ole -  
bny p iesza , i p o jde  o ttudu k wienczaniju: i 
yvienczasza ich w S tan isław ie  w rim skoho  
zakona cerkwi B iskup  T V Hen1 skij p o  Ł a ty n 1- 
sk ij , a welikoho kniazia pop Fonia po  I lr e -  
czeskom u zakonu jednił. lo t to l ie  k n ia ć  we
liki} A leksandr poczt iw  posłow welikoho kn ia
zia i d ie tej bojarskych dwora je h o , otpustił 
s welikoju czestju , a u sebia w elikaja kniainia  
ostaw ila w TVilnie kniazia  TVasilia I ło m a -

znan ia .  S t o l i c a  R u s i  d z iw i ła  s ię  w sp a n ia ło ś c i  ic h  o d z i e 
ży .  i i c z n e y  ś w i c i e ,  ok aza łośc i  p o w o z o w ,  i d o b o r o w i  
b ogato  p rzy s tro jo n y c h  koni.

(3g8  W i e l k i  X i ą ź e  w y s y ł a j ą c  s w ą  córkę  do  L i t w y ,  dał 
j e y  sek re tn e  p o le c e n ie  a b y  nie  u cz ęs zcza ła  do k o ś c io 
ł ó w  łac ińskich .  R a p o ło w s k i  p ose ł  m iał  in n y  ta j em n y  
p rzyk az ,  a b y  szlub w  c e r k w i  g r ec k iey  się  o d b y ł  i w  r u 
skim  od z ian iu .  Cała droga św ie t n e iu i  po m iastach  u c z ta 
m i  b y ła  przep latana  C ie szo n o  s ię  źe r u sk ie  w y z n a n ia  
z n a y d z ie  s i lne  w s p a r c ie  w  w i e l k i e j  X i ę ż n i e .
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da now skoho , da  K o p ja  S k u ra sza  Z in o w iew a , 
d a  D m itr c ja  P ie szk a  Sahurow a(5qg). K n ia z9 
ze  w e lik ij A le k s a n d r  ne p o m n o z ie  , i tiech  
o tp u sti k  M oskw ie, a w e liku ju  kn ia in iu  n a -  
cza n u d iti k  I tim sk o m u  za ko n u ; i k n ia z7 w e-  
l ik i  Iw a n  TP asilew icz w seja R u s i p o s ta l  o to m  
w L itw u , k  z ia tiu  sw ojem u w e likom u  k n ia 
z iu  M leksandru  posłow  swoich, B o r isa  I P a -  
silew icza K u tuzow a  da  d ia ka  M rd re ja  M a j 
ka, cztoby  d szczeri je h o  E le n y , a sw ojej w e- 
l ik o j kn ia in i, ne n u d il ot H reczeska h o  zako -  
71a k I tim sk o m u  zakonu . (W. S. T. II. p. 
2 4 g  —  2 5 o.)

Toho  ze lie ta  yoo5  p o jd e  raV ju
ko ro l P o ls k ij  O lbrecht, K a zim er  ow syn , da  
bra t jeho  y lle ksa n d r  kniaz? w e lik i L ito w s k y j  
na  S te fa n a  w ojew odu TPotoskoho. K n ia z7 
ze w elik i Iw a n  TP asilew icz sw iedaw  to, czto  
i d u f  oni r a t 'ju  na S te fa n a  w ojew odu T P o-  
łoskoho, i w borzie o to m  p o s ła ł na podw o-  
dach  k z ia l ju  sw ojem u, w elikom u  kn ia z iu  
L ilo w sko m u  M leksandru  po sła  swojeho Ł o -  
hana Z abołockoho  da  d iaka  T P o tka  K u ric i-  
na , c z toby  k n ia z ’ w e lik i M leksandr dokon-  
czan ija  sw ojeho ne r  us z ił, a  na sw a ta  w e li-  
koho kn ia z ia  na  S te fa n a  ne chodił; i kn ia z1

(3gg )  W i e l k a  X i ę ż n a  s p o t k a n a  za m i a s t e m  p r z e z  A l e x a n d r a ,  
p r z y b y w s z y  do  W i l n a  w y s i a d ł a  do  c e r k w i  B o g a r o d z i c y ;  
z t a m t ą d  p r z y s t r o j o n a  do  s z l u b u .  w e sz ł a  do  koś c i o ł a  k a 
t e d r a l n e g o  ś. S t a n i s ł a w a ,  g d z i e  b i s k u p  ł a c i ń s k i ,  i d u c h o 
w n y  r u s k i  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  ma ł ż eń s k i e  dal i  w y s o k i e y  
p a r z e .  P o z o s t a l i  p r z y  W i e l k i e y  X i ę ź n e y  p o s ł o wi e  R u 
s c y ,  r y c h ł o  p r z e z  A l e x a n d r a  o b d a r z e n i  n a za d  do  M o 
s k w y  b y l i  o d e s ł a n i ,  a W .  X i ę i n a  z n a g l a n ą  zosta ła  do  
od m ia n y  w y z n a n ia
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wcliki Mleksandr sotwori le s t\ sam wozwra- 
t i i a , ci kniazej ruskich s siłoju swojeju p o 
siał bratu swojemu Olbrechtu na pomocz. 
Korol ze P olskij Olbrecht wszed w zemliu 
JFołoskuju naczał pleniti, zeczi, i hrabiti, i 
sieczi; i priszed pod Psajew hrad sticnu w y-  
bi puszkami. S te fan  ze wojewoda w wede 
jeho w kriepkaja miesta i pobi jeho] i pusz
k i jeho w zia f i kaznu , i mnohych panów  
pobi, a inych ziwych iznim a , a siły jeho p o 
bi tysiasz i sorok; a sam korol ne wo mno- 
zie jedwa utecze k ruskym kniażeni, (zane ze 
oni na tom boju ne bysza) 1 wozwratisia ko
rol s welikim  sramom w swoi cisi. (W . S. T. 
.11. p.  2 56 . )

7 oho Łe miesiącu (m arta id-gcf) postał 
kniaź’ weliki posolstwom Pm itreja  Iw ano
wic za syna Larcwa H reka  , da M itr o f ano. 
Pedarowa syna Korączarowa za more do I -  
talskich stran o swoich potrebach (4oo); da  
s nimi ze w miestie postał Michaiła Poho- 
zoho posoVstwom w K rakow , k Olbrechtu 
koroliu Polskomu , cztoby ciał putf posłom  
welikoho kniazia, czerez swoju zemliu L iad- 
skuju: a iz Krakowa pojcioszą posty k Uhor- 
skomu, koroliu JF ladystaw u, a ottolie w JFe- 
neceju. (W. S. T. II p.261).

Toho ze lieta (c5oo) pride k welikomu 
kniaziu wiest1 fwanu JPasil e wiczu wseja 
Fus i, czto ziat' jeho> kniaź1 weliki Mleksandr

(4oo) P osła d a  W e n e c y i ,  maje",ergo u ł a t w i ć  hand l owe  z r u 
skim l ud e m  s tosunki ,  Ka r amz i n  zowie t iulem.  Kroi  
O l br ac h t  u p r os z ony  o przepuszczen ie  ich prze* Le -  
chi(j,



L i t o w s k i j  u c z a ł  n u d i t i  d s z c z e r  j e h o  E l e n u
w  I l i m s k y j  z a k o n  c z r e z  k r e s t n o j e  c ie lo w c in ie  
i  s w o ju  u t w ie r z e n n u ju  h r a m o t u  (4 o / ) ;  i  k n i a z 9 
w e l i k i  I w a n  T J 'a s iV e w ic z  p o s ł a  k  n e m u  o 
t o m  p o s to w  s w o i c h , k n i a z i a  I w a n a  I l o m o -  
d a n o w s k o h o  d a  d i a k a  s w o je h o  E E ta s iV ja  K u -  
l e s z in a  c z lo b y  d s z c z e r i  j e h o  E l e n y ,  a  s w o je j  
t v e l i k o j  k n i a i n i  n e  n u d i ł  o t  h r e c z e s k a h o  z a -  
k o n a  k  R i n i s k o m u  z a k o n u  , d e r z a ł  b y  j e j e  
w  H r e c z e s k o m  z a k o n ie ,  p o  s w o je j  u t w e r z e n n o j  
h r a m o t i e .  1  k n i a z ’ w e l i k i  x l l e x a n d r  L i t ó w - 
s k y j  o t k a z a ł  k  w e l i k o n u t  k n i a z i u  s  p o s ł y  j e 
h o ,  c z to  d o c z e r i  j e h o  k  R i j n s k o m u  z a k o n u  n e  
n u d i t  (4 o 2 ). P  o ś l i c  l o h o  l i e t a  7 0 0 8 ' ( / 5 o o ) 
p r i j e d e  k  w c l i k o m u  k n i a z i u  I w a n u  J r a s i V e -  
t v ic z u  b i t  i  c z e ło r n  k n i a z ’ S e m e n  I w a n o w i c z  
B i e l s k o j  o t o m  c z t o b y  j e h o  p o ż a ł o w a ł  k n i a z 1 
w e l i k i  i  s  w o t c z in o j u  w z i ą ł  s ł u z i t i  , a  s k a z y -  
w a je t ' .  c z to  n i  n i c h  p r i s z ł a  w e l i k a j a  n u z a  o  
I J r e c z e s k o m  z a k o n ie ;  p o s y ł a ł  d e y  k n i a z 1 w e 
l i k i  u d le k s a n d r  k  s w o je j  w e l i k o j  k n i a i n i e  E l e -  
n ie  o t o m  o t m e t n i k a  p r a w o s ł c i w n y a  w i e r y

(40 1 )  W .  X ż e  L i t .  A lexander ,  pan m ier n jrch do rządzenia  
p r z y m io t ó w ,  z b y t k u j ą c y  i b e z  s z c z o d r o ś c i  r o z r z u t n y ,  
rzad k o  na w łasneni p o le g a ją c y  zdaniu ,  n ie  u m ia ł  ani  
t r w a le  d o t r z y m y w a ć  z a w a r t y c h  z Iw a n em  u m o w ,  ani  
skarbić  sob ie  p r z y c h y ln y c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w  na p r z y 
padek p o t r z e b y  z b r o y n e g o  jem u  oporu.  N ie w c z e s n ą  
o rozsz er zan ie  o b rz ą d k u  ła c iń s k ie g o  g o r l iw o ś c ią  i na
m a w ia n iem  żon y  do z m ia n y  w yzn an ia  , ją trz y ł  u m y s ł  
Iwana.

(40 2 )  W  c zę ś c i  obaw a  p r zem ia n y  w i a r y  przez  c ó rk ę ,  a bar-  
d z ie y  gr o żą ce  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  rozszerzen ia  ła c iń 
s k ie g o  o br z ą dku  przez  z ap a lon ego  g o r l i w c a  Józefa b i 
skupa S m o l e ń s k i e g o /  sk łoniła  Iwana do wy s i a n i a  w  p o 
s e l s t w i e  M a m o n o w a  w e d le  K aram zina ,  z żądaniem  że 
b y  A lexander  p o p rz e s t a ł  p o d o b n y c h  k rok ow .  K ró l  
w s z e l k i c h  z n a g leń  się  w y p a r ł  p rz ed  posłami,



Hreczeskaho zakona Josifa władyku smo- 
len’skoho da Biskupa swojeho 7Xilenskoł\o i 
czerncow Berniadinow , cztoby pristupiła  
k Pdmskomu zakonu ,• a k Buskym i k W i 
leńskim wojewodiczem i ko wsej Busi, koto- 
rye drzat zakon llreczcsko j, a nudiat ich 
pristupiti k Bimskotnu zakonu (4o3); a Smo* 
len!skomu I lla d y c ie  Josiju obieszcza za to 
kijewskuju M itropoliu, na nelio ze Boh neduh 
posła razsłabu, i postawień byst'1 na M itro
poliu, i jedino lieto bystf w tom sanu i urni e 
tiem neduhom. Kniaź'' weliki Iwan JKasil'c- 
wicz wsej a Busi kniazia Semena Iwańowi- 
cza toje dlia nuzi poża łow ał, Wziął jeho i 
s wofczinami s otkazom ; i prijechał kniaź? 
Semen k welikomu kniaziu apriela X I I  W ne- 
dieliu Cwietnuju. Toho ze miesiąca apriela  
prisy ła ł kniaź' welikij Mlexandr k weliko
mu kniaziu Iwanu o kniazie Semenie o B iel-

(4o3)  Józef  b i skup Smoleński ,  podżegany  namowami  W o y -  
c i echa  T a b o r  Wi leńs k ie go  biskupa,  i w s pa r t y  po mo 
cą r o z b i eg ł yc h  po k r a ju  W i l eń sk ic h  Be rna rdynów,  si 
l i ł  się skłaniać ru s i nó w do ł acińskiego ob r zą d ku ;  do 
wo d z i ł  źe jedna t y l ko  o w c z ą r n ia  pod jednym p as t e
r z e m i p r a w d z i w y m  całego c h rzęś c i ja ńs t wa  nacze ln i 
kiem Papieżem bydź powinna,  g romi ł  b i skupów g r e c 
ki ch  od r zuc a j ąc yc h  u ch wa ł y  F l ore n t sk i eg o  Soboru. ' - 
Uc i eszony  tern Papież z as ypywał  L i t w ę  Bul lami  i r e .  
l i t juiami  ś w i ę t yc h ,  Król  o f i a rowa ł  Józefowi  M e t r o p o 
l i ą  Ki jows ką  po Zamordowariem przez T a t a r ó w  Maka
r y m  osierócialą ,  na k t ó r e y  za ledwie  rok j eden p r ze 
żył  t k n i ę t y  n i emocą.  Iwan t e m i  k rokami  srodze o b u 
r zo ny ,  a p r agnący  po ca ł ey  L i t w i e  widz i eć  r ozsze 
r z on y  gr eck i  ob r zą d ek ,  nie waha ł  f >ę, w b r e w  zawaf -  
t e m z Al exandrem t r a k t a t o m p r zyyn i owa ć  pod swą 
p r o l e kc y ą  X i ą ż ą t  Rusk i ego  o b rz ą d k u  L i t w i e  ho ł du j ą
cych.  Zaraz  Semion  X i ą ż e  Bielski  odszczepi ł  się od  
L i t w y ,  i do Mos kwy  przerzuci ł}  p r zy k ła d  je go  l iczni  
naś ladowal i  X i ążę t a .
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skom  i o inych dieliech p o sła  swojeho p a n a  
S tan isław a  K iszku nam iestn ika  S m o le ń 1 ska- 
ho da Fcdka Tołstoho  p is  ar a. I  kn iaź1 we- 
lik i otwieczał posłom  L ito w sk y m : czto w zią ł 
kniazia  Sem ena s w otczinoju toje dlia  nuzi 
czto ich nudit p r is tu p iti k R im skom u  za ko 
n u ; a p r ika za ł k nem u s jeh o  p ó s ły , S ta n i
sław om  i s F e d k o m , cztoby dszczeri F I  cny, 
a swojej welikie kn ia in i , ne nud ił ot H ty 
cze ska/io zakona k R im skom u  zakonui da i 
wsej by R u si kotorye słuza t je m u  da i o 
wsemi by je m u  ispraw ił po  dokouczaniju i 
po  krestnom u ciełow aniju : a ucznet' nud iti 
i ot toje nuzi po jed id  k na m , i nam  ich p r ijm a li 
i s w otczinam i i s io ja ti skolko nam B oh  pom o- 
zet (4o4 )■ Poslie toho,aprielia ze, p r is ła li k we- 
likom u kniaziu Iw a n u J F t sile wiczu hit i czetom , 
kn iaź ’ I F asile jkn iaź' Iw anow  syn 'D mitręewi
eża Szemictkin, da kn iaź ’ Sem en kniaź Iw anow  
syn Ondreewicza d fo za jsko h o , czto na nich 
priszłci welika nuza o H reczeskom  zakonie; 
i H osudar by ich pożałow ał w zią ł k sebie i 
s wotczinam i. 1  kn iaź1 w ełikij -H eksandr L i-  
tow skij i w inych dieliech po dokouczaniju  
ne ispraw ił, i kniaź'1 w eliki Iw an  I F asilewicz

( 4o4)  Al e xande r  s p o s t rz e g ł s zy  n i e be z p i e c z e ń s t w o  s w e g o  po* 
ł ożenia ,  i pp u s z c z em e  , s i eb i e  przez  X i ą ż ą t  Rus ki ch;  
Wysłał  do  I wana  , S t an i s ła wa  H l e b o w i c z a  nami e s t n i 
ka S m o le ń s k i e g o ,  domagaj ąc  s ię  d o t rzyman i a  t r akt a 
t ó w ,  a za t em w y d a n i a  s obie  X i ę c i a  B i e l s k i ego ,  t w i e r 
dz ąc ,  jako n i g d y  nie  c hc i a ł  pr z e ś l a d o wa ć  z p o w o d u  
wy z na ni a ,  ani  zmus zać  do ł ac i ń s k i e g o  obr ządku .  O -  
t r z y ma ł  za o d p o w i e d ź ,  że i l e kr oć  razy  nękać z ec h c e  
do o dm i a n y  obrz ądku ,  t y l e kr oć  W .  X i ą ź e  Iwan mo-  
cen p r z y y m o w a ć  z d z i e d z i c t w e m  u c i e ka ją c y c h  s ię  do  
s i eb i e  X i ą ż ą t ,
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tvseja rusi to je  d lia  nuzi, kn iazia  Semena, i 
kn iazia  TF"asilia p r in ia ł w  słuzbu i p o s ta ł o 
nich s o tkazom  Iw an a  T e leszo w a ; a  s ro-  
zm etno ju  p o s ta ł k w ełikom u kniaziu A łe k -  
sandru  O fanasia  Szeenka  J P ia zm ia t ina  , a 
ko kn iazem  p o s ła ł  w ojew odu bojarina  sw o -  
jeh o  Jakow a Z ach aricza  i inych swoich w o-  
je w o d  so m nohim i liudtni. I  Jaków  Z a c lia -  
ricz  p o sze ł s m oskw y m aja  w I l l j u  nedieliu , 
i  p r is ze d  w L itow sku ju  zem liu  horocłok D b ria -  
nesk w z ią ł , a w ojew odu  i nam iestn ika D brian- 
skoho p a n a  S ta n isła w a  B rataszew iczci p o j
m a ł , i IJ^tadyku D brianskaho p o jm a ł ze i  
p o s ła ł  ich k w ełikom u kniaziu  na JMoskwu,
(a zemskich liudej priwieł  k cicłowanijuj. I  
o tto łie  p o szo l Jaków  Zcicharicz ko kn iazem  
i  p r iw e ł ich M krestnom u cielow anju  na tom  , 
cz to  im  H osu darju  s łu ziti  w ełikom u kniaziu  
Iw anu IIPasilew iczu , i s sw oim i olczinam i. O t-  
to łie  szed  Jaków  so k n ia ź1 m i hor o cl P u tim P  
w z ią ł auhusta wT l , na preobrazenie hospodne; 
i  kn iazia  B oh dana H linskoho i s zenoju p o j
m a ł. T o je  ze w esny p o s ła ł  k n ia ź1 w ełik i 
w ojew odu  i bojarina swojeho Jurja  Z a ch a 
r icza  so m nohim i łiu dm i k D orohobuzu; i  
Ju ri szed  D orohobuz w zia t  (4o5). S ły sza w  ze

( 4o5 )  R y c h ł o  i nni  X i ą ż ę t a  r u s c y ,  p r z e d t e m  n i e p r z y j a ź n i  
W .  X c i u  M o s k i e w s k i e m u  , o d  A l e x a n d r a  o d p a d a ć  
p o c z ę l i  z p o w o d u  p r z e ś l a d o w a ń  o w i a r ę .  S y m e o n  
s y n  X i ę c i a  M o ż a y s k i e g o  o b d a r z o n e g o  od  K a z i m i e r z a  
C z e r n i e c h o w e m ,  S t - i r o d u b e m ,  H o m l e m  i L u b u t s k i e m ,  
t e r a z  o d s z c z e p i ł  s ię  d o  Rus i ;  t oż  u c z y n i ł  w n u k  S z e -  
m i a k i  W a s i l  d z i e r ż ą c y  R y l s k  i N o w g o r o d  S i e w i e r s k i .  
I w a n  k o r z y s t a ł  z i c h  p o d d a n i a  s ię ,  w y s ł a ł  d o  A l e x a n 
d r a  T e l e s z o w a ,  i  o ś w i a d c z e n i e m  o n i e p o d l e g ł o ś c i  dz i e l -



to  kniaź9 w elik ij A lek sa n d r L ito w s k y j , sobraw  
silu  mnohu i p o s ła  na Jur j a  Z ach aricza  w o-  
je w o d  swoich, m nohich pan ów  i h etm an ów ,  
so m nohim i l iu d m i , a  w ojew oda  bolszoj b y ł  
kn iaź ’ K ostian tin  O strozskoj  , ( z pan a  H r i -  
horia O stakow icza H e tm a n a  i p a n a  L ito w a -  
r a ) , z kn iaź1 w elik i Iw an  7H asilew icz w seja  
l iu s i  p o s ła ł k Juriu na p o m o szcz  w ojew odu  
i bojarina swojeho kn iazia  D a n iła  77 a s ile -  
w icza Szczen ią  s T fersko ju  siło ju  ( 4o6). I  sni- 
doszasia  w ojew ody w elikoho kniazia  Iw ana  
JT^asilewicza s L itow sk im i w ojew ody na M y t-  
kowie p o łie  na p a m ia f  sw ia tah o  A p o s to ła  
H k iły  , i b y s l  p rom ezi ich boj w elik  i sie
cz, a zła', i m iło stiju  B ozieju  i p re czy s ty e  ję 
li o M a te re  , i odoliesza  w o jew ody  w elikoho  
kn iazia  Iw ana I l  a silew icza  w seja  B u si L i -

nic obu r ze c z o n y c h  X i ąź ą t ;  a niebawnie  z w y p o w i e d z e 
niem w o y n y  S z e n k a  w y p r a w i ł  z W i a z m y  u r od z o ne g o .  
Te rn  czasem w o j s k a  Buskie  pod d o wó d z t w e m Ja kuba  
Zacha r i c za  w t a r g n ą w s z y  do L i t w y ,  z do by w a ł y  r oz ma 
i t e  miasta,  zmuszały  mi eszkańców do wykona n i a  p r z y 
sięgi  Iwanowi .  Brańsk,  P u t i w l  , i  Do r ob o bu ż  z os t a ł y  
zdobyte .

(4o6)  P o t rz eba  obron j ' ,  zmusi ła Alexandra  wz i ąś ć  się do 
oręża,  ale p r ze ś wi a d c z o n y  o s w ey  ni ezdolności  do bo
ju.  por uczy ł  władzę  he t ma ń s ką  n a j w i ę k s z e m u  swego  
w i e k u  b o ha t y r ow i  X i ę c i u  Ko n s t an t emu  O s t r og s k i e m u,  
pod  k t ó r eg o  d o w ó d z t w e m  wy s tą p i ł o  wi e l u  panów.  
I wa n  Wa s i l e wi c z  p rzec i wko  t y m  w o ys ko m wys ła ł  
sw e g o  w o j e w o d ę  Szczenią ze z b r oyną  T w e r s k ą  si łą .  
O b a  w o y s ka  zeszły się nie da l eko Uo rohobuźa  rn  r ó w 
ninach My t k o w s k i c h  na b r ze ga c h  W e d r o s z y  dnia  i 4  
ł ipca .  Z w y c i ę s t w o  odniosły wóyska  Iwana przez  w p r o 
wa d z e n ie  na zasadzki,  sam H e t m a n  Xiąże  Os t r ogsk i  
Z wie l ą  d ow ó d ca m i  poymani  w n i ewolę ;  n ay świ e t n i ey -  
s*« t o  nad L i t w ą  z w y c i ę z t w o  napełn i ło  r adością  Mo
skwę, gdzie p i e r wsz ą  przyniósł nowinę Michał t l e -  
szczeje w.
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tow skich w ojew od , m nohich pobisza, a inych  
m nohich ziw ych  po jm asza  , w ojew od , i p a 
n ów , i hetm anów ,, z pańskich  d ie te j , kniazia  
K ostian tina  O strozskoho , p an a  Jur j a  Ostiu- 
kowicza , Iw ana L ito w a n a  m orszałku i inych  
m n o h y c h , z p  osi as za ich k w elikom u kniaziu  
na M oskw u , a s soboju p rihon ił k  w elikom u  
kn ia ziu  na M oskwu M ichaił o Ondrejcwicz syn  
P leszczeew a , Iju lia  w. 17 w p ia in icu , z s /c a -  
s a /  w elikom u kniaziu  wojewod jeho  zdraw ie  
i boziju pom oszcz nad  L itow sko ju  siloju ; i 
bysd  tohda radosti welika na M oskwie. ( W .  
S. T. II, p. 265 — 266).

Z ta  / o / a  ze z im y  (■/5o / )  Few ralia prijdo -  
sza p o s ły  na M oskw u , 0 /  Polskoho kor olid Ol- 
brechta imenern Olechno S ka ru to , a ot we~ 
likctho kniazia A leksandra L i t  o w sk oho p o -  
sol im enem  S ta n isła w  N arbutow  (4of). ( W .
S. T. II, p. 266).

/ 7^ Zzo/o £ 0 / 0  (/S02) posła ł kn ia ź ’ weli- 
k i  w ojew od swoich , *0 kniażeni Sem enom  
Iw anow iczem  M oza jskym  i so kniażeni \Uga
siłem  Iw anow iczem  Szem iakinym  , bojarina  
swojeho kn iazia  A leksandra JFolodumerowi- 
cza Iło s to w sko h o , da bojarina swojeho S e 
m ena JM ioroncewa , z/a Flrihorici Fedorowa  
syna  D aw ydow icza so m nohim i liudm i L i -

4°?) A l e x a n d e r  w y z u t y  z e  z n a c z n e y  czę ś c i  s w y c h  p o s i a 
d ł o ś c i ,  b e z  j voys ka  i d o w ó d c ó w ,  r z u c i ł  s ię d o  t r a k t o 
w a n i a .  P o s e l s t w o  b r a t a  j ego  O l b r a c h t a  i j e g o  w ł a sn e  
p r z y b y w s z y  d o  M o s k w y ,  p r a g n ę ł o  p o z n a ć  p r z y c z y n ę  
w o y n y  w y p o w i e d z i a n e y  z i ę c i o w i ,  d o m a g a ł o  się z w r o 
t u  j e ń c ó w  1 p r o w i n c y y  n a j e c h a n y c h ;  l ecz  I w a a  k r o k ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  n i e c h c i a ł  z a p r z e s t a w a ć .



tow skije  z e m li w o jew a ti  (4oS). I  p r ijd o sza  
w ojew ody ko M slis ła w liu  h ra d u  N o ja b ra  w I V  
w  czetw erh , i sr ie te  ich iz  h ra d a  k n ia z ’ 7?iz- 
cha jio  l i e  s i aw  s k ij , zzaż’ kn ia żę  Ju r je w  L u h -  
w enew icza  , da w elikoho kn ia z ia  L ito w sk o h o  
uAleksandra w o jew oda  O s ta j  e j D uszkow ie z  
s dw orom  w elikoho  k n ia z ia , zastaw  oju i s zo l-  
n y r i : z sn idosza  siu  p o łc i  w m ie s to , z' boziju  
m iło s tiju  odoliesza  p łc i w elikoho  k n ia z ia  I -  
w ana  T V asilew icza  w se ja  R u s i Jłloskow slii, 
z‘ m noho L i tw y  izs iekosza  , ly s ia sz  s se m , «  
itiych  m nohich  p o y m a s z a ’. a  k n ia z ’ U licha jło  
je d w a  u tecze w h ra d  kn ia z i ze i w ojew ody  
w elikoho  kniazia, p o s t  oj aw  u hor oda zem liu  
uczin isza  pu sta  i w o zw ra tisza s ia  k  M oskw ie  
so m n o h im p lien o m -  (W . S. T. II, p. 267— 268.)

1 oho ze lie ta  { i5 02) J ju lia  X I V  w czet*  
w e rh , o tp u s til knicud w e lik i r a f  j u  syn a  sw o 
je  ho, k n ia z ia  D  m itr  ca, ko h ra d u  Sm olerd  s k u , 
L ito w sk ie  z e m li w o jew a ti. T oho  ze lie ta
JS'iemci p r ich o d isze  ko P sko w u  {4og). (W . S.
T. II. p. 270).

T V  Het o 601 /  (r5 o5) p r id e  na  IMoskwu

(40 8) Zb r oy na  silą i w a n a  p o w t ó r n i e  w y p r a w i ł a  s i ę  na ł u 
p i e n i e  L i t w y .  Ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o  odn i e s i one  z os t a 
ł o  ofcolo Ms c i s ł a wi a  nad X i ą ż ę c i e m  Mi c ha ł e m I że s ł aw-  
skini  i d o w ó d c ą  Alexandra U a s z ko wi c z e m ,  do  s i ed mi u  
t y s i ę c y  padio  L i t w y ,  w i e l e  dos ta ł o  s ię w  n i e w o l ę .  Ca
ła okol i ca  z n i s zcz ona ,  a p l o n  n i e z mi e r n y  do  M o s k w y  
z a w i ez i o n y .

(409)  G d y  s y n  W .  X i ę c i a  I wana  w y p r a w i ł  s ię ku  S m o 
l e ń s k o w i  t r ap i ć  L i t w ę ,  tern czasem mis trz  Inf lantski  
P l a t t e n b e r g ,  w i e r n y  s pr zy  mi er żen i ec  Alexandra w y 
p r a w i ł  s ię  na P s k ó w  dla ro z e r wa ni a  si ł  r uskich,  i  o d 
niós ł  ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o  m e  da l e ko  I zborska,  s p u s t o 
szył  okolice, lecz morowa zaraza do odwrótu §0 skło« 
niła.



oktiabra  20 w n ed ie ln . w eliko lio  k n ia z ia  syn, 
kniaź'' D  m itr  ej lw a n o w ic z , zem liu  L i t  ow sku- 
ju  pow o jew a w  i p o p lien iw  ;  hr a da  S m o le n  

7żć? w z ią ł , p o n e  ze k r iep o k  bie {4 ro). T o -  
j a  ze z im y , m a r  tu , p r ijd e  p o so ł na  M o skw u  
ot ko ro l.a  P o lsko  ho A le k s a n d r a , z ia tia  ive- 
likoho  k n ia z ia , im en em  p a n  P e tr  M n iszkó w -  
sko j w ojew oda L a n c z it  s k o j, da  P a n  J a n  B u t-  
c za tsko j s ta ro s ta M ezih o zsko j podczasze j (p o d -  
ja cze j? ) K ra lew stw a  P o lskoho , da P e tr  D ro -  
cinow sko j s to ln ik  K rakow sko j i konan ik  P o 
zn a n 'sko j se kra to r  k o ro lew sko j, da  kn ia ź  S ta 
n isła w  U o re p sk o j;  a L ito w sk ie  p o s ty  p a n  
S ta n is ła w  H le b o w ic z  nam iestn ik  P o ło c k o j, 
da  T/  ojtiech Janow icz JSam ekoclielskoj, da  
p isa r  Iw aszko  S o p iez ic z  I  w ziasza  s w elik im  
k n ia ze m  Iw a n o m  TH asilew iczom  w seja  R u s i  
p e rem ir ie  na  T l  Het (4 11), ot b tahow ieszcze- 
niew a deni do b łahow ieszczen iew a deni; i h ra -  
m o ty  p e re m irn y e  napisasza. (W. S. T. II. 
p. 270— 271.)

T o ja  ze w esny m a ja  w T I  w n cd e liu , o t-  
p u s t i ł  k n ia ź ’ w e lik i posłow  swoich w L itw u , 
k  zicttju  sw ojem u koro liu  A le k sa n d r ii, bojari-

( 4 io )  N i e  po wi o d ł a  s ię  w y p r a w a  Ru s i  na Smo l e ń s k  n a t u 
ralną posadą i g r u b y m  niureni  o b w a r o w a n y  , s yn  z a 
t em W .  X c i a  Iwana zaprzes ta ł  na z ni s zc zeni u  okol i c .

(4l l )  Pap ież Al  e xander  V t .  w i d z ą c  Po l skę  zaję tą  w o y n ą  
z R us ią ,  a z a t e m nie  mo g ą c ą  uc zes tn i cz j ' c  w  g o t o w a -  

ney p o ws ze c l i n e y  na T u r k ó w  w y p r a w i e ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  
p o s r ze dr . i c t wo  m i ę d z y  woj uj ącemi  mo c ar s t wa m i ,  w y 
j ednał  pas z por t a  dla p o s e l s t w a  Pol sk i ego  do M o s k w y ;  
lecz  I wan t r w a ł y  w  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  p o s ł ó w  p r z y p u 
ś c i ł ,  a pokoju o d m ó w i ł  , z g o d z i w s z y  s ię j edyn i e  na 
rozeym  s ześ c i o l e t n i ,  i  nie  c hc ia ł  b y n a y m n i e y  z w r ó c i ć  
tego c o  z d o b y ł  orężem na L i t w i e ,  owszem pogroził  
odzyskaniem Kijowa i Smoleńska.



na sivojeho okoln/czaho P e tra  M icha jłow icza
P leszczejew a, da K ostiantina H rihorew icza  
Zabolockoho , da M ichaiła, K lia p ika , da diaka  
l lu b u  M oktokow a, o perem iri (4/2),  i p r ijd o -  
sza na M oskwu sentiabria. (W. S. T. II. p. 27 1.)

Toje ze z im y (z5 o6) p r ijd o sza  na M oskw u  
poszły k w elikom u kniaziu  77^asilju  Iw anow i- 
czu wseja Hus i ot korolia P olskoho -Aleksan
dra, pan  Juri Jlliebow icz, da  Iw aszko  S o - 
piezicz pisar, da Iw a n  ledorow icz P a ju sko -  
wa (4 / 5), few ra lia  w  X 7^  w niedieliu. (W. S. 
T . I I . p .  276.)

Toho ze lie ta ( / 5 06) auhusta, p rijde w iesI  
k welikom u kniaziu  7P a silju  Iw  anowiczu wse
ja  R usi, czto presiaw isia z ia ł  ich, korol P o l
sko] i w elikij kn iaź L itow skij M leksandr M11- 
dreewicz, w 71  ilnie; i kniciz’ w eliki p o s ła ł  
seslry swojej naw ieszczal E lc n y  (4 / 4), Iw a 
na K obiaka. (W. S. T. II. p. 277 — 278.)

(412) Dopiero -wymienieni  posłowie  W .  X c i a  Iwana  w y 
prawi l i  się do  L i t w y  dla wys łuchan ia  pr zys i ęg i  Ale
xandr a  na r ozeym;  l ecz byl i  p r z y t r z y ma n i  p r z e c i wk o  
p i a w u  na rodow pod p r e t e x t e m  pewnycl i  uc i s ków d o 
m i e r z on y ch  przez r u s i n ó w w  Smoleńsku;  wszakże  na 
p rz e d s t a w ie n ie  Iwana wypuszczen i ,  w se p t embrze  po
wr óc i l i  do Mo s kwy .

(413) Król  Polski  Al exande r  u r a d o wa n y  ze zgonu I wa na  
mniemał  l acni ey  w y je dn a ć  u jego syna Was i l a  l w a -  
n o w icza z wr óc e n i e  mias t  na L i t w i e  z d oby t ych ,  w t cni  
w i ę c  ce lu  wy s ła ł  do Mo s kw y  Hl ebowi cza  i Sapiehę ,  
lecz bo j arowi e  ruscy  dali  odpowi edź ,  źe W .  X i ą ż e  
panu je  nad p r o w in c y a m i  p r awn i e  z do by t emi ,  i o d s t ą 
p i ć  i ch  nie może.  N i e u ko n te n to wa n i  posłowie z ni- 
czem powróc i l i ,  a W asil zaraz wys ła ł  do A i e i a n d  ra 
pose l s t wo  z don ies ien iem o ws tą p i en i u  swoim n a t r o n ,  
i z podarkami  dla  H e l e n y  w  t es tamencie  o yc ows ki m 
odkazanenn.

(414) Karamzin,  wys łanego  z M o s kw y  posła do H e l e n y  
z l i s t em użalenia  zowie  N au m ow em , p o r uc z a  m u  ta-



T  oj a ze z im y , m ar ta  X X I  p rij cioszą na  
M oskwu, k w elikom u kniaziu  I P asilju Iw a - 
now iczu wsejci Hus i , p o sły  L itow skie , jjt we~ 
likoho kniazia  Zichclim onta , pan  Jan N iko -  
ła jew icz , da pan P e tr  Janów kuchm istr , cZa 
B ohdan  Sopieha p isa r  (4 / 5 ). ( W .  S .  T .  I I . .  
p .  2 7 8 , )  .

77^ 7 0 / £  ( i  5 08 ) m iesiąca sentiahria
w X I X  p o sła ł kn iaź5 weliki JP asilc j Iw ano
w ic z wseja R u si wojewod swoich, kniazia  
PPa sili j a  Iwcinowicza Chołmskoho da J a k o 
wa Zachariczct, ko M stisław liu  (4/6), L itów - 
skije zem li w o jew a f.  ( W . S . T .  I I .  p .  2 8 0 . )

To je  ze z im y otjecha ot korolia  Zichdim cn- 
ta  kn ia ź ’ M icha ił o H lin sko j i p r is ła ł hiti 
czełom  w słuzbu w elikom u kniaziu I P asilju  
Iw anow ićzu  wseja R u s i;  p oża łow a ł je h o , 
w ziął k sebie w s łu zb u , i s jeh o  brateju i 
s p r ia te l i , i posta ł k nem u diaka swojeho  
Ilu b u  M ó k ł okowa , i k ciełowaniju jeho  p r i-  
w eł na to m  i s jeh o  bratieju , czto jem u  słu -

j e m n ą  i n s t r u k c y ą  a b y  s t a r a ł a  s i ę  o z j e d n o c z e n i e  ko *  
r o n  P o l s k i e y  i L i t e w s k i e y  n a  g ł o w i e  W a s i l a  I w a n o -  
w i c z a ,  z a c h ę c a j ą c  p o l a k ó w  d o  w y b r a n i a  g o  k r ó l e m ,  
p r z y r z e k a j ą c  r a z e m  p r o t e k c y ą  z u p e ł n ą  ł a c i ń s k i e g o  o b 
r z ą d k u .

( 4 1 ft | W s t ą p i w s z y  n a  t r o n  Z y g m u n t ,  d o n i o s ł  ó  t e r a  z a r a z  
W a s i l o w i  I w a n o w i c z o w i ,  o f i a r o w a ł  w i e c z y s t y  p o k o y  
p o d  w a r u n k i e m  z w r o t u  p o y m a ń c ó w  i o d d a n i a  m i e y s c  
z b r o y n y c h  o d  c z a s u  r o z e y m u  p r z e z  R u ś  z a g a r n i o n y c h .  
L e c z  W a s i l  o b r a ż o n y  za  n i e o b r a n i e  s i e b i e  k r ó i e m  , 
w s z y s t k o  o d r z u c i ł ,  a w o y n ę  w z n o w i ć  z a m i e r z y ł .

( 4 1 6 )  X i ą ż e  C h o ł m s k i .  i  b o j a r z y n  J a k ó w  w y p r a w i l i  s i ę  p o d  
S m o l e ń s k  n a  z d  . b y c z e ,  z a p u ś c i l i  s i ę  aż  d o  M ś c i s ł a w i a  
bez s p o t k a n i a  n i e p r z y j a c i ó ł  , a l b o w i e m  Z y g m u n t  się 
n i e s p o d z i e w a l ,  aby w czasie t r a k t a t ó w  w M o s k w i e  
p r z e z  jego posłow, kroki nieprzyjacielskie rozpoczyna
ne były.



Hit i w ierno i dobra ch o tie ii I lo su d a r iu  w e li-  
łióm u  kn iaziu  T F asilju  Iwanowicssu w seja  R u 
si w o w sera (4 / / ) .  1 K n iaź1 w elik i p o s ia ł k ne
m u  wojewoda swoje ho kn iazia  A le k s a n d r a  
O lenku , A ła b y sze w a  brata , da  s nim\ d ie te j 
bo/arskych  M urom cow  (M urcow ). (W . S. T . TI. 
p. 2 8 1 — 2 8 2 ) .

T o ja  ze w e sny k n ia ź ’ w e lik ij  TF asile j 
Twanowicz wsejct R u si p o sła ł w o jew od  sw o 
ich Jakow a 7jacharicza i innych  wojew od m no-  
hych  , r a ti ju  K itow sk ie  zem li w o jow a li, za  
korolewo n ie sp ra w le n ie ;  a iz N ow ahoroda  
w ' l ie t  p o jti iz  w elikoho ra tju  ze wojewodie  
sw ojem u kn ia ziu  D an iłu  kF asilew iczu , K ito w 
skie ze zem li w oj ew at i- I  naczcisza w ojew o
d y  welikctho kn ia zia  JF a silja  Iw anow icza  
w seja  R u si wojow ali i p le n i t i , i zeszczi i sie- 
szczi i p r ijd o sza  blizko  J F iln y  { k i8)- S ł y 
sza ł ze to korol Z ich d im o n t i po jde sam  p ro -  
tiw  w o jew od  welikoho kn ia zia  k Orszie, a o t 
Orszi k  S m o leńsku . 1 kn ia ź1 w elik i J F a s ilc j  
Iw anow ic  z  w seja R u si w elie ł wojewodam. 
sw oim  o ts tu p iti  k  B r ia n sku , da  p o s ła ł k n ia ź1

^417) Michał Gliński ,  r. zacnością  u rodzen ia  i p ięknem i do 
w o y n y  p rz y m io ta m i ,  łączący  nieznośną p y ch ę ,  d u m n y  
w z ię to ś c ią  u Alexandra, kłócił  się z L i tew sk iem i  F a 
rty, zabił  na jechaw szy  w  d o m u  w łasnym  Z abrzeziń -  
skiego, w ie łk iey  pow'agi w  L i tw ie  cz łow ieka  , a nia  
spodz iew ając  się odpuszczenia  wńny , uniósł  się do  
M oskw y ,  wykonał z b rac ią  p rzysięgę  W a s i lo w i ,  u -  
tw o r z y ł  zamysł w znow ien ia  X ię s tw a  Kijowskiego, p o d 
b iw sz y  je na Polszczę dla s ieb ie ;  i dla tego znalazł 
łaskaw e p rzy jęc ie .  Zgrom adziw szy  zb royną  tłuszczę  
opanował M o z y r ,  w szedł w zw iązk i z H ospodarem  W o 
łoskim i M ing i i -G b ire jem .

(4 i 8) Za poduszczeniem Glińskiego , znającego do
brze okoliczności L itew sk ie ,  wycięczenie skar-
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weliki s Moskwy Wojewodli swo/cho kniazia 
77 asilja Daniłowicza Chołmskoho k Brians ku 
ze ratiju  p r  oliwa korolia. Korol ze Żichdi- 
mont iz Smoleńsku prisłał kw elikom u krria- 
ziu 7J a  siliu Iw  an o wic zu wseja liu s i o opasie 
na posła swojeho ; i kniaź' weliki JP asilcj 
Iwanówicz wseja Paisi opasnuju hramołu na 
posła dał koroliu. (W. S. T. II. p. 2 8 2 — 2 8 5 .

77 lieto 'jo / 7  (-/Sop) septewria X I X  wo 
w tórnik , k weli.komu kniaziu 7Pasilju 2iva- 
nowiczu wseja Ptusi prijdosza posły Litowskie 
ot korolia Zihdimonta pan Stanisław Iliebo- 
wicz wojewoda Połotskoj, da pan Iwan So~ 
piezicz mar szalko i pan JPoj tie ch X  ar Lato
wicz morszałko, i pisar Iwaszko Bohdanow 
Sopiezicza, o miru i o lubwi i o wiecznom do- 
konczanii. I  kniaź1 weliki JPasilej Iwano
wicz wseja Paisi s korolem Żichdimontom  
m ir o wiecznom dokonczanii wziął, a horody 
ruskie i s wołostmi i swoju wotczinu , da i 
kniazej służebnych, kniazia TPasilia Iwano
wic za Szemiaku, da kniazia 77' asilia Serne- 
nowicza Staroduhskaho, i Nowosilskych knia-

lm, w ew n ę trzn e  n iepokoje,  i bu rzen ie  się zacię- 
żny ch  Niemców; W . X iąże  W asil w ysła ł  swych 
dow ódców  ze zb royną  si łą  na p odb ic ie  L i tw y ,  
k tó r z y  aż pod W iln o  zapuszczali zagony. L ecz  
mocnego c h a ra k te ru  k ro i  Z ygm unt i zn am ien i
tego ro zsądku ,  szybko zgrom adził  siły, u rz ą d z i ł  
jc, i sam na ich  czele zb l iż y ł  się do O rsz y ,  o d 
p ędz i ł  R uś ,  i aż do Sm oleńska  pociągnął; a na^ 
w e t  nab aw ił  p rz e s t ra c h e m  s to l icę ;  lecz zaw sze 
p rz e z o r n y  doprasza ł się o listy  g leytowne dla 
w łasn ych  posłów, o pokoy  t r ak to w ać  mających, co 
też  i o trzy m a ł od asila .



ze/, i Odojewskich, i TVorotyrCskich, i B iele- 
wskich, i Trubeckich , i Jllossolskich i s ich 
wotczinami napisał w stvoju storonu; i hra- 
m oly dokonczalnye nctpisasza na wsej wolie 
welikoho kniazia TVasil ja  Iwanowicza wseja 
JRusi l/ncj). I  kniaź welikij TV asilej Iwano- 
wicz wseja Iłusi poczłiw posłow korolewskich 
i otpuslił ich k koroliu oktiabria w X  den1; 
a wojewodom swoim iz Brian'ska weliet 
k Moskwie pojti , a ra t1 rozpustiti (a korol 
pojde iz Smoleńska k TVilnie); a kniaziu M i- 
chailu Illinskom u welieł kniaź1 weliki u so- 
bia byli, na 31oskwie, i pożałował je h o , dał 
jem u w wotczinu Jarosławec , a Boi owesk 
w Kornilenie. (W. 5. T. II. p. 283).

Tolio ze m iesiąca, nojabria w X X V I \  
w nedicliu, posłał kniciz' weliki TV asilej Iw a
nowic z wseja liusi k koroliu Żichclimontu 
w L itw u , posłow swoich o miru i o liubwi i 
o wiecznom dokonczanii , bojarina swojeho 
okolnic zah o H rihoria Fedor owa syna D awy- 
dowicza namestnika ISowhorodskoho, da ko~ 
niuszaho swojeho Iwana Ondreewicza Czelad-

(4 iy) P o s ło w ie  przezo rn eg o  Zygm unta, w ie le  sob ie  z a 
kładając z początku,  na m ałym  p r z e s ta l i ,  i  od
stąp il i  od domagania s ię  C z er n ic h o w a ,  L u b ec z a ,  
D o ro ho b nża  , l o ro p c a ^  M i e c z n y  pokoy został  
podpisany,  X ią ż ę t a R u s k ie g o  obrządku o d p a d l i  od  
L i t w y  pozostali  z d z ie ln ic a m i  p rzy  W  • X ią ż ę -  
ciu VVasilu. Oba M o n a r ch o w ie ,  nazyw ając  s ie b ie  
bracią ,  p r z y r z e k l i  dobre  p o r o z u m ien ie  i  poynoc. 
wzajem ną. A\ asil  n ie  m ia ł  się dopom inać o K i 
jów i S m o le ń s k ,  ani p r z y y m o w a ć  w ię c e y  pod  
sw ą o b r o n ę  o dszczep ia jąóych  się  od L i t w y  X ią -  
żąt.  G l iń s k i  w M o sk w ie  pozostał i  otrzym ąl iy-. 
dzia ł  na w łasne  u trzym an ie .
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n in a , da Sokolniczaho swojeho M ichaiła On- 
dreewicza K liap ika , da diaka M ik itu  H ubu  
M ókł okowa {42 o). (W. S. T. II. p. 2 84).

I  oja, ze z im y , m arta  ze prijdosza pasły  
welikoho kniazia iz L itw y , FF'asilia Iw ano- 
wicza wseja Musi, H rihorej F edorow icz , da  
Iw an Ondreewicz , da M ichaiła Ondreewicz, 
da diak M ikila  ILuba Mokłokow. i preci n i
m i korol Polskij. kniaź' we li ki L itow skii Żicli- 
dim ont ciełował kreśl k  w elikom ji kniaziu  / /  ~a- 
silju  Iwanowiczu wseja Musi na clokonczal- 
liycli hram otach , czto jem u napraw liati ivo 
ivsem ka k  w nich pisano i do jeho ziw ota; 
da i hram otu dokonczalnuju k welikom u knia
ziu  ot korolia priwezosza za jeho pecza tju„ 
(W. S. T. II. p. 287).

To ja  ze z im y , m arta  L I I I ,  w czetwerh  
-prijdosza posły niemeckie k welikomu knia
ziu TFa silj u Iwanowiczu wseja R u s i , ot m a-  
h is tra  L iw onskoho , ot arcibiskupa P arinsko- 
/1 0 , i ot biskupa Jurjew skaho i ot w sey ze- 
m li L iw  onsko j, im enem  Iw an H ildorp  , da 
Iw an kanselar O tledenzen , da Iw an Korew , 
da  Krestern S iuhe , i bisza czelom  welikom u  
kniaziu ot m ahistra  i ot wsej zem li o pere- 
m irii i kn iaź' weliki TFasilej Iwanowicz wse
j a  R u si pożałow ał m ahistra Liwonskoho i 
wsiu zem liu L iflenskuju , welieł nam iestnikom

(4so) W y m ie n ie n i  w  texc ie  posłowie, udali  się do 
L i t w y  dla w ysłuchan ia  przysięgi w ykonaney  p rzez  
Z ygm unta  na w ieczny  pokoy, i w szelk ie  w a ru n 
k i  w tr a k tac ie  w ym ien ion e .  D okonaw szy  swego 
i  z am ien iw szy  trak ta ty  nazad pow róc il i  do M o
skw’y w m arcu .
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JAowhorodskim i kniaziu Pskowskom u wziaii  
s nimi per em ir ie na XLT l ie t , ot b lahowie-  
szczenewa cleni, da tor howati s nimi liudeni 
swoim w e lie ł  po  starin ie  {4 -r'); a ot L i to w -  
skoho korolia  Olbrechta otstupisza . (W .  >S. 
T. ii. p. 287).

Toho ze miesiąca maj ta  X X X I  prijcio
szą p o s ty  Lilow skie  k welikom u kniaziu TT a-  
silju Iwanowiczu w se ja  Ilusi ot korolia  Z ie li- 
d im onta , pan Jan Nikołajew icz wojowodicz  
J P ilen sk ij , da m arsza łko  achm istr  korolew-  
skoj pan  w ojt lanow icz  i p isar  Bohusz B o-  
howitihow, o pojm any cli pan iech , kolorye  na 
boju po jm an y  na TT erdoszi (422). I  kn iaź5 
weliki IB a s i le j  Iwanowicz wseja Rusi poza - 
łow a ł ich oipustil. (W. S. T. II. p. 287— 288).

'1 oja ze oseni nojabria  , o tpu s ti ł
kn ia ź"1 weliki TTasilej iw anow icz  wseja R u si  
posolstwom  w L itw u  IMichaiła J iu jew a  syna  
Zcichar icza da diaka T B  a sil j a  T re tiaka  B o ł-  
jna tow a . (W. S. T. li. p. 28g— 290).

( i a i )  Pokoy  n in ieyszy  z In f la n ta m i  na la t  1A,  z a w a r 
ty  zosta ł za p o ś rze d n ic tw em  C esa rza  M axym i-  
liana; poymańcy w ojenni odpuszczeni , s tosunki 
daw ne handlow e p rz y w ró c o n e ,  N iem cy m ie l i  się 
w y rzec  w sze lk ich  s tosunków  z P o lską .  NVsta
w ia ł  się Cesarz  i za m ias tam i -Anzeatycznemi, 
ale b ezsku teczn ie  , ho z a b ran y c h  tow arów  nie  
zw rócono.

(4az) N ie długo L i tw a  c ieszy ła  się pokojem z R u s in ,  
ile  sąs iednie  m o cars tw a  zaw sze znalaz ły  uża la 
nia  się pow ody  o n ie sp e łn ien ie  t r ak ta tu .  Z y g 
m u n t  u s k a rż a ł  się jako nie  w szy s tk im  jeńcom  
w olność  w rócona  i o to n in iey sze  w y p ra w i ł  p o 
se ls tw o ; A\ asil znovm Z ygm unta  o toż samo ob- 
w in ia ł .  Ciągłe z o lm stron  w ypraw ow ano  posel
stwa. wszakże bez ża d n ych  odgróżeJt,



T o j  a z e  z i m y , henwarict , w scliolie kn ia ź* 
S em en  Iwanovvicz b ie z a t i  w  L i tw u  ot b r a ta  
sw ojeho  , w elikoho kn iaz ia  I T a s i l ja  Iw o n o -  
w ic  za  w s e ja  R u s i; i k n ia ź ’ w e l ik i  I T  as i le j  
Iw a n o w ic  z  w se ja  R u s i  sw iedaw  to  , p o s t a ł  
k  nem u i w e l ie ł  j e m u  u sobia  b y t i , i  ch o lie  
n a  neho o p a łu  s w o ju  p o lo ź i t i .  Kniaź'1 ze  S e -  
m en  I w a n o w ic z  za  sw oju  winu nacza  b i l i  cze 
to m  hosudariu  w e likom u  kniaziu  (425), i k n ia ź ’ 
w elik i  I I  as ile j  I w a n o w ic z  w se ja  R u s i , p o ż a 
ło w a ł  j e h o  p o  p e c za ło w a n i ju  S im o n a  m i tr o -  
p o l i t a  w se ja  R u s i , i  b r a t i  sw oej i I l i  o d y  k  
d l ia j w in y  j e m u  ot d a ł ;  a  bojar je h o  i d ie te j  
b o jarsk ich  wsie cli p e r e m i e n i l  (W . S. T . 11̂  
P-. 290);

T o  j a  ze  z im y  , m a r t  a , p r i jd e  iz  L i t w y  
w elikoho  kn iaz ia  po so ł  M ic h a i ło  J u r jew  syn  
Z a c h a r ic z a  d a  d ia k  I T a s i le j  T r e t ia k  D o i  m a 
t ó w . 2  oho ze  m iesiąca  m a r ła  w  5o p r i jd o sza
k w e l ik o m u  kn iaz iu  I T asilju Iw a n o w ic zu  w se 

j a  R u s i  p o s ł y  L i to w s k ie  , ot k o ro lia  Ż ich d i-  
m o n ta , p a n  S ta n i s ła w  H l ie b o w ic z  d a  w o j t  o 
K liu czko  , d a  p is a r  B ohu sz  B o h o w it in o w  ; a

S ym eon X iąż e  K a łu z k i ,  nayjpiłódszy syn I w a 
na, cz łow iek  c h a ra k te ru  gwałtownego, a m ia łk ie 
go umysłu  , nie  mógł znieść  uległości w łasnem u 
.bratu, ciągle się ż a l i ł  na jego despotyzm, a na- 
koniec  za rad ą  kilku  bojarów  n iespokoynych  u- 
m y ś l i ł  się po łączyć  z k ró lem  Z ygm untem , z d r a 
dzie  Ruś i do L i tw y  się p rzen ie ść .  W a s i l ,  zg ro 
m iw szy  b ra ta  do siebie p rzyzw anego  , chc ia ł  go 
osadzić w w ię z ie n iu ; lecz na w staw ien ie  się 
m e t ro p o l i ty  i b rac i ,  jako ża łu jącem u w in y  p rz e 
baczy ł ,  lecz  go o toczy ł w ie rn iey sz em i sobie b o 
ja ram i,  na w szelk ie  b ra tn ie  k r o k i  dająccmi b a 
czność. ~



bfpus fil kniaź’ weliki posłow Litowskich a- 
priela w 11 . (W. S. T. II .  p. 2 9 0 ).

Tojcn ze oseni {i5io) prijcle wiesf k weli- 
komu kniaziu, czlo Zihimont horol Polskij 
ssyłajetsia s Besermenskym carem Menlihi- 
rejem i )eho nawodit, l\linlihiria,na weliko- 
ho kniazia, cztoby na neho poszel ratiu; a 
carewiczi prichoditi na welikoho kniazia na 
Ukrainy po jeho nawodu; da inye niespraw- 
lenia korol uczal cziniti welikomu kniaziu, 
czerez dokoilczalnye hramoty i czerez krest- 
noje cielowanie {424), Sestru welikoho knia- 
zia, horolewu Aleksandrowu welikuju kniai- 
niu Edenu, welieł pojmaii panom w JWilnie 
da posaditi w niaf stwie; i w toj nuzdie jeje  
nestalo {4-25). 1 kniaź'1 weliki TPasilej Iwa-
nowicz wsejil Paisi nemoha terpieti toho Zi~ 
himonia korolia heisprawienie) k sebie , da 
poszel sam i s swojeju bratiejunajeho zemliu 
ko 'hradu Smoleńsku, dekabria X I X  w ne- 
dieliu; a na Bloskwu prijcie kniaź5 weliki

(424) Z ygm un t  , n ie  o trzym ujący  sp r a w ie d l iw o śc i  na  
l i c z n e  przed s ta w ien ia ,  za czą ł  się  gotow ać do w oy-  
n y  z R u s ią ,  szuka ł  przyjaźni zn iechęcon ego  ku  
AŃ a s i lo w i  M engli-G hireja .  R ada R u sk a  ra dz iła  
W .  X i ę c i u  u p rz e d z ić  króla .  O grom n ieysze ,  jak 
k ie d y k o lw ie k ,  przy g o to w a nia  po c z y n io n o  w  M o 
sk w ie  na Polaków .

(425) AVdowa po A le x a n d r z e ,  H e le n a ,  n ie  odbierała  
c z c i  n a l e ż n e y  od panów L i t e w s k ic h  i  od samego  
Zygm unta. G d y  w ię c  z AAilna do B r a c ła w ia  
p r z en ie ść  s ię  chciała: pan ow ie  l i t e w s c y  M ik o łay  
R a d z i w i ł ł  w ojew o d a  i G rzegorz  O ścik  m n ie m a 
jąc, że  s ię  u n o s i  do M o sk w y ,  dla in tryg  p r z e 
c iw  L i t w y  , p o y m a l i  ją w e  w ła sn y c h  dobrach)  
z a w ie ź l i  do T ro k  i t r zy m a l i  pod strażą^ nie  p r z y 
puszczając n ikogo  z d o m o w n ik o w i
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m a r ła , w nedieliu treflu posła . T  oj a Ze we- 
s n y , i/unia X I V ,  wo wtórnik , pószeł k n ia ź1 
welik i wo w tory i  k Sm oleńsku , z 
rowsku do rozestw a sw ia ty ja  Bohorodica; a  
k Smoleńsku na perecl solna pos ła ł  w o jew od  
swoich', bo ja r  i na i w ojew oclu swojeho kniazia  
Iw a n a  M ichajlow icza Obolenskoho R epn iu , 
da  okolniczeho swojeho M ądrej a as ile wi
eża S aburow a , da inych swoich mnohich w o
j e w o d  so mnohimi liudmi. 1 namiestnik S m o 
leński] Juri H liebowicz kniazi i bojare Sm o-  
len sk ii , i he tm any zołnyrskye s ze łnyr i  p ro - 
t iw  welikoho kniazia  wojewod. wyjechali zet 
hor od za w a ły , i m iłoserdiem  boziim weliko
ho kniazia wojewody Smoleńskich liudej mno
hich pob ili , a inych k n ia z e j , i bo jar , i ze ł-  
nyre j  ziwych p ere jm a w  mnohich p o s ła l i  
w Borowesk k welikomu kniaziu; a wojewo
d y  welikoho kniazia horod Sm olenesk opu
st oszili i zemliu wojewali. M sa m  kniaź’’ we
liki, ne terp ia  korolewa nie spraw ien ia  k se- 
bie , iz Borow ska po sze ł  k Smoleńsku wto-  
roje; na M oskwu pr iszo ł  na W w e d e n e w  den7 
iv l ieto  7022. (W . S. T. 11. p. 2 g2 — 2g5).

Toho ze Het a (r5c4) ijunia w V I I I , p o 
szeł kn iaź7 weliki IVasilcj Iwanowicz wseja  
R u si  s M oskwy tretieju ra ti ju  ko hraclu S m o 
leńsku , a s nim bratia  jeho  , kniaź’ Juri i 
kniaź5 Sem en Iwanowicz; a na Moskwie osła
w ił brata  swojeho kniazia Mndrea Iwanowi- 
cza . M  naperod sebia p o s ła ł  ko hradu S m o 
leńsku wojewod swoich^ kniazia Borisa I lo r -  
b a to h o , da kniazia M ichaiła  W a s i le w ic z a  
Kiselku I lorba toho  ze, d a  bojarina swojeho
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koniusZako hvctna  O ndreew icza i inych  sw o
ich w ojew od so m noh im i liu d m i; i tie  w o je 
w ody p o d  ho ro d  p r is ze d  da horod  oblekli. 
Rtiesiaca iju n ia  p r isze ł k n ia ź? w elih i sam  
s swojej u b ru tie ju  p o d  horod S m o le n e sk , p u s z 
k i i p i szczuli około kor o da w elie ł u s ta w ili, 
i p r is iu p  ko h ra d u  cho tie l u c z in iti : i z p u szek  
i iz p iszczcdcj w elie ł bv ł po  horodu  i w ho
ro d  b iti {426). T ohda  ze k  w eliko tnu  k n ia 
ziu w ysła sza  iz h rada  S m o leń ska  b ili czciom , 
J F ła d y k a  S m o le n  sk ij IF a rso n o fe j, i k n ia z i i  
bojare S m o le n sk ii , i m ieszczone, i czornye liu -  
d i w sie , o to m , cztoby kosudar kn ia ź  w elih i 
ich , w otczinu  swoju i diedinU, o td a ł im  i p o 
ża łow a ł by kosudar kn ia ź ’ w elihi w elie ł im  
sebie słu&iti i s je k o  w o tc z in o ju , so kradom  
S m o le ń sk im , i s ta r in y  by ich kosudar ne ru - 
s z ił , iz h rada  by iz S m o le ń sk a  kosudar ne w e
lie ł rozw esti. T F e lik ij kosudar I F  as U ej, bo* 
zie ju  m iło s tiju  Car i kosudar wsejci R u s i , 
w otczinu  sw o ju , k n ia ze j i bojar i m ieszczan  
i czernych  liude j wsiech hrada  Smoleńska-, 
p o ża ło w a ł ich, op a łu  sw oju im  o td a ł i h ra -

(4a6) Michał. G lińsk i  podsycany nadz ie ją  o t r zy m a
n ia  p ra w e m  d z ie d z ic tw a  m iasta  Smoleńska, z a 
chęcał W . X c ia  Iw a n a  U lg o  do p rzed łu żan ia  
w oyny  z L i tw ą ,  za ręcza ł n iechybne  tey  t w i e r 
dzy  zdobycie  Z ac iągną ł w  C zechach  i N ie m 
czech  w ie lu  b ieg łych  w sztuce w ojenney  lu dz i  
dla W .  X iecia .  Sam Iw a n  d. 8 czerw ca  z b ra-  

* cią  na czele woyska w ys tąp i ł  z M oskwy. D n ia  
29 lipca oblężenie  S m oleńska rozpoczę te .  JRzu- 
cono do m ias ta  kule rozm aitegq k a l ib ru  o łow iem  
obw iedzione. S zeregam i padali ob lężen i , m iasto  
ogniem p łonąć  poczęło. (Jbsze rn iey  S tr ivk ow sk i  
X iega  23 Roz. 7 p. 737. E d . K ró lew iec k ie y .

3 5



m otu  swoju im  poza łow alnu ju  d a ł, hak im  
prihoze byti; i pożałow ał welieł im  swoi oczi 
widieti. /  miesiąca iju h a  5 / den’ w yjecha- 
sza iz hrada Sm oleniska k  w ehkom u kniaziu  
k szatrom  m nohie kn iazi i bojare S m o leń 
skie ., oczi welikoho kniazia  w idieti i krest ho- 
sudarju welikom u kniaziu pered  bojary cieło- 
w ati na. tom  , czto im  hosudariu welikomu  
kniaziu słuziti w ierno, a k  L itow skom u ko-~ 
roliu Ż ih im on tu  ot hosudaria im  wolikoha 
kniazia ne m y slit i; i hr ad  Sm olenesk otwori- 
sza {42y). 1 kn iaź’ w eliki p o s ła ł wo hrad
Sm olenesk bojarina swojeho i wojewodu knia
zia IJaniła  /W asilew icza Szczenią i inych  
swoich wojewod mnohich so m nohim i liudm i 
i welieł priw oditi k ciełowaniju kn iaze j i bo
ja r  Sm olenskych, i m ieszczan i wsiech Czer
nych łiude] , na to m , czto im  hosudariu we
likom u kniaziu /W asiliu  Iwanowiczu Carju  
wseja Paisi słuziti wierno , a k koroliu im  ot: 
hosudarja ne m ysliti , ot welikaho kniazia; 
a /W ładyka  Sm olenskyi /W ars onofej cieło- 
w a ł krest w elikom u kniaziu swoim proizwo- 
le n ie m , ot welikoho kniazia o toin k nemu 
prikazu  ne było. siuhrista w I  na proischoz-

(427) Wysłany z miasta biskup Barsonofej ofiaruje 
poddanie się miasta dziedzicznego W . Xeiu, by
le zachował dawne jego prawa, nie wysyłał na 
wygnanie mieszkańców. W ielki xiąze przyjął 
na swą łaskę miasto, wydał list ubespieczający i 
oblicze własne ogla/lać pozwolił. J)- 5 i lipca 
wyjechali- mieszkańcy dla wykonania przysięgi na 
wierność Iwanowi; któren wysłał do nich swo
jego bojarzyna Szczenią dla wysłuchania przysięgi 
i  wypowiedzenia uległości kr ulowi.



denie czestnaho i Łiwotworiaszczaho k re s ta % 
kniaź weliki IV as i le j  Iwanowic z wseja  Rusi  
Jlosudar, sswoeju b r a fe ju  i s bo ja ry , so m no-  
lumi liudmi swoim i , wo hrad  Smoienesk p o -  
j e c h a : i wstr ie til i  jeho  s krosty  iz hrada J f  i  a -  
dyka  Smolenskij H a r s o n o f e j  so A rc h im a n -  
d r i ty  i so Ihum eny i so wsiemi swiaszczen •*. 
niki; lako że kniazi i bo j a r e , i m ieszczone i 
cżernye liudi i wes5 naród  h rada  Sm oleńska  
wslrie lisza  ho s udar j a  welikoho kn iazia  so 
mnohoju liubowju. I  kinaz1 w e l ik i , 5 swoje -  
ju  bralieju  i s b o ja r y , pojde  za  kresty  wo, 
hrad Smoienesk k swiatie j soborniej cerkwi 
preczis tie j  bohorodici czestnaho i s ławnaho  
j e ja  Uspenia , i tu molebnaa i obiedni słuszał  
I  w  otczinu swoju kniaz’ w elik i , kniazej i bo
ja r  , i m ieszczan i czernych liudej wsiech h ra 
d a  Sm oleńska p o ża ło w a ł  , dcisf nam iestn i
kom  wo hradie Smoleńskie bojarina swojeho  
kniazia  TVasilja JVasilewicza Szuj shaho, t a 
ko ze i w o jew od  swoich mnohich so mnohi-  
m i liudmi ostawi w o  hradie Sm oleń sk ie ; a  
koro lew a nam iestnika Sałaubowa o tpusti ł  
k jeho hosudarju, k koroliu, iw e l ie ł  jeh o  p ro -  
w oditi  do Orszi (423). A  ko M stis ław liu  p o -

(423) I w a n  w je ch a w s zy  d.  i  s ierp n ia  do Sm oleńska,,  
w y s ia d ł  w  c e r k w i  p r z em ien ie n ia  JNayświętszey  
P a n n y ,  s łu ch a ł  n jszy  św ię t e y  i m o d l i tw ,  a z l i to 
w a w s z y  s ię  nad x ią żę ta m i,  bojarami, m ie s z c z a n a 
m i  i  ca łem  pospó lstw em  , p o s ta n o w i ł  w  S m o le ń 
sk u  n a m ie s tn ik ie m  S z u y sk ieg o ,  nam iestn ika  zaś  
k r ó le w sk ie g o  Sołobub.a wolno  p u śc iw sz y ,  aż do  
O r s z y  p r z ep ro w a d z ić  z a lec i ł .  T a k  S m o le n sk  lat 
n o  pod p an ow an iem  L i t w y  zostający, p r z e s z e d ł  
pod w ładzę  ruską ,  za trz y m a w sz y  u rządzen ia  przez  
W ito ld a ,  A le x a u d r a  i  Z ygm unta  poczy n io n e .
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s y ła ł kn iaź1 w elik i bojarina swojeho i woje- 
wodu kniazia  M ichaiła  D an iłow icza  S zcze-  
niaszew a , da  kniazia  Iw a n a  M ichu jłow icza  
I I  oro tynskaho  , i inych swoich w o jew od  i 
kn iazej i bojar Sm oleńskich so m.nohimi liu d -  
m i: i p r ijd o sza  welikoho kniazia  w ojew ody ko 
M stisław liu  , i kn ia ź5 M ichaiło ze M sfisław -  
sko j b ił czetom  wojewodami welikoho kn ia
z ia , cztoby  I lo su d a r  kn iaź’ w eliki p o ża ło w a ł  
w zią ł jeh o  k sebie w  słuzbu i s w o tczin o ju , 
i ciełow ał krest w elikom u kniaziu  p e r e d  wo
jew o d a m i so w siem i l i i ic lm i i  p r ijech a ł k w e
likom u kniaziu  (ja w i ł  jeh o  welikom u kn ia
ziu kn iaź D an iio  S zczen ią ), i kn iaź1 w elik i 
jeho p o ża ło w a ł, w zią ł jeh o  k sebie w  słuzbu  
i  s jeh o  w otczinoju  , so M s t is I a w I cm- s i  iz  
K riczew a i iz D ubrow ny prijech a li k w eliko
mu kniaziu mnohie liu d i m ieszczone i czer-  
nye liu d i, tako ze bisza czetom  o to m , c z to 
by  hosudar ich , kn iaz5 w eliki JM asilej Iw a 
nowic z-, p o ża ło w a ł, w e lie ł sebie im  słu zili w e
likom u kniaziu wierno i k koroliu  im  ot ho- 
sudaria  ne m y s lit i , ot welikoho kniazia (42 ej. 
Tohdci ze kn iaz1 w elik i 11^cisilej Iw anow icz  
wseja D u sip o s ła ł słuha swojeho, kn iazia  M i
chaiła  H Hnskoho, so m nohim i liu dm i bere-

( 42g) Od S m oleńsk a  w y p r a w i ł  Iw a n  I I I  sw e  s i ł y  
p r z e c iw  M sc is ła w o w i  w  którym  panował M icha ł ,  
jed en  z p o to m k ó w  Jaw n uty  syna G ó d y m in o w e 
go. X ia z e  ten  n ie  m ogący  s ię  oprzeć ,  w y k o n a ł  
p rzy s ięg ę  Aviernosci Iw a n o w i  z ca lem  sw em  lu 
dem , i p r z e s z e d ł  pod panowanie  K usi .  Naślado-  
A\ral i  jego przy k ła d u  m ie s z k a ń c y  K r y c z e w a  i Du-  
h r o w n y  d o b ro w o ln ie  poddający s ię  W .  X ie c in  
M o sk ie w sk ie m u .
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czi swojejct w o tczin y  liradct S m o le ń sk a  i inych  
horodow  ot sw ojeho n edruha  , ot Z id im o n ta  
ko ro lia  P olskoho. A  w B orisow o i k  M ie u -  
sku posted kn ia ź ' w e lik i w ojew od  sw oich, bo- 
ja r in a  swojeho i w o jew odu  kn ia zia  M ic h a iła  
Jw anow icza  B u łh a k o w a , da  bra ta  jeh o  k n ia 
z ia  D  m itre  a  Iwanowiczci B u łh a k o w a , da  bo- 
ja r in a  swojeho kon iuszaho  Iw a n a  O ndreewi- 
cza i inych  swoich w ojew od so n inoh im i liud -  
rni. K in a z- ze M ic h a ił  o I l l in s k o j  , izm ienn ik  
zaby ł boha i sw o/ej a p r a w d y , p re stu p i k r e -  
stno je  c ie łow anie  hosudiirju  w elikom u  k n ia 
z iu  i uczcił s sy ła tis ia  s k o ro le m , d a i s o w s ie -  
m i p a n y  s L ia c k i tn i , i L itó w sk ic h  h u d e j u-  
cza ł naw od iti na  w elikoho kn ia z ia  l iu d e j , a 
sani cho tie ł b ieza ti k  ko ro liu  (45o); w ojew o
d y  ze w elikoho kn ia zia , k n ia ź '1 M ich a ił o Iw a -  
now icz B u łh a k o w  i inye  w ojew ody, p o s ły sza w  
H litisko h o  izm ien u  i s ko ro lem  i s p a n y  s sy ł-  
ku , i pro  to, czto  chaczet ot H o su d a ria  w e
likoho  kn ia zia  k  koro liu  b ieza ti , i izym a w  
jeh o  izm ien n ika  i p o s ła sza  ko h o su d a r ju k  w e
lik o m u  kniaziu . (W. S. T  II. p. 296 — 298).

7K  lie to  7025 ( i 5 e5), sen iiabria  I , w ne-  
dieliu , k n ia ź ’ w elik i JJ^asilej Iw anow ic  z wse-

(43o) M ichał G l iń sk i  zaw iedz iony  w n a d z ie i  o t r z y 
mania Sm oleńska w  d z iedz ic tw o ,  a r a z em  pa ła 
jący chęcią p o w ro tu  do oyczyzny-, zostając z woy- 
sk iem  Iw an a  na s t ra ż y  Sm oleńska ,  począ ł m i e 
w ać ta jem ne zm ow y z Z ygm untem  i l i tew sk ie-  
m i  pany, a naw e t za zb l iż e n iem  się w o ysk  o s ta t
niego, dosiad łszy  konia  zm ykał do Z ygm unta , ale 
poym any p rzez  B u łhak ow a ,  oku ty  w kaydany ,  do m oskwy został zap row adzony . S t r iy k o w sk i  X ię-  
ga a 4. l lo z .  7. p. 731).



j u  / iu si poustro iw  sw ofuw otezinu: h ra d S m o -  
len esk , kak b y ti l ie p o  jeh o  hosudarstwu, a wo 
hr •adie  o s ta w ił w S m oleń sk ie , bojarina s w o 
je  ho i nam iestnika kn iaziu  W 'a s ilja  JE asi-  
le w ic za  Szujskoho i w ojew od sw oich  m no - 

5 0  m nohim i liuam i, a sa m po jde  iz S m o
leńska w wotczinu swoju na M oskw u; a w o - 
jew o d a m  swoim  p o s ła ł , w elieł im  b y ti za so -  
boju k M oskwie. JE oj ew ody ze welikoho knia
z ia  p o o sta lis ia  bereczi tiech l iu d e j , ko torye  
b y li na D riuckich poliach  , i w  B orisow ie  , i 
w  M iensku s w elik łm i liu d m i , u D n iepra  u 
rieki; i w tu  poru  p r is z l i  w ojew ody L iack ie  
i  L i t owskie so m nohim i liudm i bezwiestno, 
p o t  oho izm iennika H linskoho p r isy łk ie , i wo
je w o d y  welikoho kniazia bilięia , inych mno- 
Jtych woj ew odskych i panskych  d ie t e j i liu - 
d ej mnohich p o b i l i ; a welikoho kniazia w o

je w o d y  kniaź' M ichaiio  B ułhakow  da Iw a n  
O ndreewicz i inye w o je w o d y , po hriechom , 
JLitowskim liudem  w  ruki p opa li (45/).  E p i
skop ze JE arsonofej S m olen sky j p rezriew  bo- 
zestw en y j sud  i p o p r a w  swojeho sw ia tite l-

(43i) Naprowadzone s i ły  L itew skie  pod komraendą 
Xifci.a Ostrowskiego, ku- Dnieprowi, świetne od
nios ły  zw ycięztw o jjlisko Orszy nad bojarami i 
wojewodami ruskiemi. Do 4o,oóo woyska Iw a
na. rozproszono lub pointo , obfita zdobycz do
stała się w plonie, a wojewodowie ruscy Bułha
k ow  i Czeladin z wielą xiązetami dostali się 
w  niewolą. Okolice Kropiwny, Dubrowny i Or
szy  trupami usłane. Zygmunt rozesłał povma- 
nych w ięźn iów  tło władców europeyskich i do 
-Papieża. Szeroko bitwę opisuje Striykowskb p.



stwcf. sowiest i preobieli swoje chieszczctnie, 
i kliatwu, i krestnoje ciełowanie  , izm ieni ko 
hosudarju k welikómu kniaziuy i  p o s ia ł  k ko- 
roliu plemennika swojeho , TVaska C hodyjna , 
.<>0 pisaniem  hlaholia: aszcze nynie podwih -  
neszisia sam ko hradu  S m o l e d sku , z /i rvo- 
jew o d y  swoi so mnohimi liudm i po sz le sz i , 
zeszi nynie h r a d b e z t r u d a  wziati. Kniazi ze 
i  bojare Smoleńskie i m ieszczane  , sw iedaw  
w ładyk i swojeho izmienu i krestnoje p restu -  
plcnie hosudarju welikóm u kniaziu ; bojarinu  
i  namiestniku Srnolenskomu kniaziu JNasilju  
TNasilewiczu Szuyskom u po krestnomu cię
ło wauj u w praw da  obyskaw skazasza. K n iaź1 
ze JNasilej JW’asitewicz Szujskoj s ly szaw  u 
kniazej i u bojar Smoleńskich i u mieszczan  
w ładyczn iu  ko hosudariu k welikóm u knia
ziu izmienu, czto on na p raw osław ie  nawo-  
dit  Ł a t in u , i powelie  im  KN ładyku swojeho 
JJ^arsonofeja swesti iz Sm oleńska ko hosu
dariu k welikómu kniaziu na JMoskwu. N e -  
pomnozie ze w rem en i , po w ladyczn ie  posyf-  
kie , p r ijde  ko hradu Smoleńsku L itow sk ij  
wojewoda kniaź' Kostiantin  Ostrozskij so mno
himi l iudm i , i hradu neuspie niczto ze: we
likoho kniazia boiarin i namiestnik Sm olen-  
skij kniaź '1 TNa sil ej TNasilewicz Szujskoj i 
w ojew ody  welikoho kniazia w ysłasza  iz h ra -  
da  pro tiw u  ich nemnohie liudi, i bozieju mi-  
łostju  i hosudarskym  szczastiem welikoho  
kniazia mnohicli l iudej Kitowskich pobisza$ 
a inych mnohich liudej i hetmanów p o jm ą -  
sza; a kniaź1 Kostian tin  Ostrozskij s welikim.
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srnmom w ozw ra tis ia  iv swoja,si (452). 7'oh da  
ze i kniaź’ M ichaił o Izesławskij , izmiennik  
hosudarskyj, presiup i krestnoje dołow anie  i 
ots tup i ot praw osław noho hosudarja weliko  
ho kniazia. TXasilja Iwanowicza wseja  l iu s i  
7 so M stis ław lem  k koroliu k Z id im oniu  
k Litówskomil. Toho ze s tw orisza  i K ri-  
czaw liane i D ubrow liane , izmienisza i krest
noje ciełowanie izmienisza hosudariu weliko -  
m a kniaziu i otstupisza k koroliu (455). (W* 

* S. T. II. p. 2 9 8  —5 0 0 ).
J  oj a  ze z im y  ( j5 i5 )  f e w r a l ia  X V ,  p o  

hłahodati swialaho ducha, izbraniem Sw ia-  
t i te lsk im  po bozeslwenym  praw ił  om św ia ty  cii 
a p o s to ł  i sw iatych o l e c p o w e l e n i e m  TK a-  
si/ja, bozieju m iłostiju  hosudarja i Sam o der z* 
ca wseja Rusi i  welikoho kniazia, pos taw ień  
bysk  Episkup hradu Smoleńsku Josif  Mrclii« 
m andrit  Czudowskij, presw iaszczeniłym  M i-  
tro p o l i to m  wseja  R u si i wsiem swiaszczen-

(432) P rz y n ie s io n a  p rzez  zbiegów w iadomość do S m o
leńska  o po rażce  całko w itey  ru s in ó w  } sk łon iła  
B iskupa Sm oleńsk iego  niepom nego na Wykonany 
p rzys ięgę  wiernością  do know an ia  zdrady . W y 
słał ta jem nie  swego k rew nego  do k ró la ,  aby  spie
sznie  pod S m oleńsk  p rzy c iąg ną ł ,  zaręczając  zdo
by c ie  tw ie r d z y  Nadciągnął rych ło  X iaze  Ostróg* 
gki, ale p r z e s t r z e ż o n y  Szuyski,  zd ray cę  B isk u 
pa poymał i do M oskw y zaw ieść kaza ł ,  innych  
zd ray co w  p o w i e s z a ł , a w ie rn i  Iw an o w i ru s in i  
W  mieście  osiedli ,  ob ron i l i  tw ie rdzę .  N ic  w ięc  
liie dokazaw szy  X iąże  O strogsk i nazad  odcią- 
gnął.

(435) M ich a ł  X iaze  M ścis ław sk i rnie  mogący się o- 
p r z e ć  L i tw in o m  p rz e s z e d ł  na s tronę  króla, a m i a 
sta  K ry c z e w  i D u b ro w n a  p rzez  w nyska l i tew 
sk ie  zajęte, odszczep iły  się od R usi.
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nym  soborom H usky a M itropo lia ; a e1pu~ 
s tił jeho  kn iaź1 w eliki s M oskwy w swojti 
otczinu, wo hrad Sm olenesk , w nedieliu I P  
posta m arta  (454)- (VY. S. T. II. p. 5oo).

Toja ze zim y {-*51 7 ) m a rta , prijde p o se ł 
k welikomu kniaziu JP asilju  iw anow iczu (Ja- 
r ju  i hosudarju wseja H usi ot wysokaho Ma~ 
hisira Pruskahe M lbrechta N iem eckaho czi- 
nu im enem  F teodorykus , biti o tom  czetom , 
cztoby kniaz1 weliki pożałow ał jeh o , ża łow ał 
i bereht; i na swojeho by nedruha, na koro- 
lia Polskohoi w jedinaczestw ie uczinit s so- 
boju i oboronialby jeho ot korolia. 1  kn iaź1 
w eliki toho posła  Ieodorikusa  o tpustil , a, 
k Olbrachlu JSiemeckoho czinu wysokom u  
M aistru  P ruskom u posłał swojeho czełowie- 
ka bliiniaho D m itreja  Zahrazskoho , da i fira- 
m otu swoju uiwerzenuju dał , czto hosudar 
kn iaz1 weliki TP asilei, B ozieju  m itostiju  Car 
i hosudar wseja Paisi welikij kniaz1, Olbrech- 
ia  M aistra Pruskaho poża łow ał, w jed in a 
czestw ie jeho s soboju uczinił: da pered D m i-  
treem  M aistr P rusk ij Olbrecht k hosudarju  
welikom u kniaziu TP asilju  Iwanowiczu Carju  
wseja H usi krest ciełował (455). ( VY. S. T. II. 
p. 50 2 — 3o5).

(434) Po oddaleniu zdraycy Warlaama od biskupiey  
dostoyności w Smoleńsku, mieysce jego zastąpił  
wybrany w edle  prawideł ś. ńposto łow  Jozef  
Opat Czudowski, wysłany z M oskw y przez  Iw a
na na tę godność.

(435) .Albert Margrabia Brandeburski trzydziesty  
czwarty w  liczb ie  w ie lk ich  mistrzów k rzyża c
kich, siostrzeniec  Zygmunta 1 Króla Polskiego,  
«hcąc podżwnniąć swoy zakon za Króla K.azi-

36



To j a  ze  w esny , a p r ie la  -/8: k w elikom u  
hosudarju JF asilju  p rijd e  na M oskwu ot j ę 
li o bra ta  izbrannaho C esarja i naw yszaho ko~ 
ro lia  R im skaho M aksim iana, jeh o  poso l Z ich -  
d im on t im^nem H erbenslern  r ica r , ntplia  i  
p ro sia , cztoby  w e lik ij hosudar T F asile j . d lia  
jeh o  hosudarja Cesarja izw olił p r ije c h a ti k se- 
bic Ż ichdim on ta  Polskoho korolia  p o s ło m  i 
s nim  pom ieriłs ia , cztoby d lia  ich bran i p ro -  
m ezi im i krow ch ristian ska ja  ne liła s ia ; da  
i h ram ofy  opasnye na korolewych posłow  
p ro sza ł. I  w elik ij hosudar TF asilej M aksi-  
m ianow uposłu  Z idom on tu  otw ieszczał i s swoi
m i bojary: czto  d lia  b ra ta  swojeho , izbran
naho C esaria  JMaksimiana-, s Z ichdim on tom  
k o rd e m  P o lsk im  m iru ch otim , hak budet nam  
prih oze; da i h ram oty  opasnye na korolew y  
p o s ły  w e lie ł jem u  d a t i . 1 cesarew  p oso ł Z i-

m ie rz a  poniżony ,  i wybić  się z uległości Zyg
m un ta ,  gdy n ie  zna laz ł  p ro te k c y i  i w sparc ia ,  an i  
u  P ap ieża ,  ani u C esarza  N iemieck iego , u m y ś li ł  
zw iązać  się z R us ią .  W y s ła ł  więc do M o skw y  
w  posels tw ie  D i t r i c h a  Schom berg  jednego z di- 
g n i ta rzy  k r z y ż a c k ic h  dla czyn ien ia  p rz y ja c ie l 
sk ich  uk ładów  z Iw anem , i zaw arc ia  p rz y m ie rz a  
zaczepnego i odpornego p rzec iw k o  Zygm untow i 
K ró lo w i  P o lsk iem u. M is t rz  domagał się 60,000 
duka tów  m iesięczn ie  na u trzym an ie  woyska j r z e -  
c iw  P o lszczę ,  Iw an  p rz y r z e k ł  tę sum mę, byle T o 
r u ń ,  G d ańsk ,  K w id z in  i E lb ląg  K ro lo w i  o d eb ra 
ne  zostały, a k rzy żacy  aż do K ra k o w a  si ły  swe 
zb roy ne  posunęli.  T ra k ta t  m ia ł  bydź tajony p rz e d  
Z ygm untem . Iw a n  w ysła ł  z S chonberg iem  w ła 
snego posła D y m i t r a  Żagrzeckiego do K ró lew c a  
dla w ym iany  T ra k ta tu  , i w ysłuchania  p rzys ięg i  
A lb e r ta  m is t r z a  dla  Iw an a  C arem  w szech  R ossy i 
zowiącego się.
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dim ont rycar h ra m o ty  opasnye posła ł k ko- 
roliu s swoimi p lem eiin ikom , s Janom  {456). 
(W. S.T.  II.p.5o5).

Toho ze lie ta  ( / 5/ y)  korol P o lsk ij Z ich -  
dim ont posy ła ł w K rym  pana swojeho Ol
brachta M a.rtynowa s w elikojn kaznoju kb e -  
serm enskim  hosudarem  , k M enlihirejew ym  
carewy.n d ie te m ; a w elieł ich nawoditi na 
christianstwo na welikoho kniazia J J a s ilja  
Ukrainu. I  toho ze lie ta , auhusta, po koro- 
lewu sowietu Żichdim ontow u  , prichodisza  
K ry niskie Talarow e , 1'okuzan M u rza , Szi-  
r in  M hytow syn kniazoj , da Kudasz M urza , 
łiekretew  syn Szirinow  , da Ujdem M urza  
JMajhit, da Ml po w car c wic zew szurin, a s  n i
m i X X  tysiuczi ra ti  : i priszed  na welikoho 
kniazia U krainu , około horoda l u t y , bez pu 
li-, nacza&za wojewati. 1 weliłio kniazia wo~

(436) Maxymilian Cesarz nie mogąc szkodzić Pol
szczę przez podniecanie wojen sąsiednich, usi ło 
wał drogą układów z Jagiellonów korzystać. ZA u - 
ż y ł  zjazd walny w W ied n iu  (r. i515) dokąd Kró-  
la W ęgierskiego W ładysław a i Zygmunta Pol
skiego zaprosił.  Stanęło tam przymierze m ię
dzy rzeczonemi Monarchami. Zygmuntowi przy
rzekł Cesarz , iż  Ruś do pokoju skłoni , a m i
strza krzyżackiego do hołdu i zachowania daw
nych z Polską traktatów przywiedzie . Zygmunt 
obiecał wspierać Cesarza w woynie z. Turkiem.  
IN a  mocy tego trak tatu wysłał Maxymilian do Mo
skw y Zygmunta Herbersteyna, cz łow ieka  mądre
go i uczonego, dla pojednania mocarstw zwaśnio
nych, i wyproszenia listo w gley Łownych dla po- 
słów polskich do M oskw y przybyć mających. 
W y m o w n y  i przebiegły Herberstein  wyjednał u 
Iwana obietnicę pokoju między chrzęściańskiemi 
pany , a listy gleytowne natychmiast do K ró la  
przez swego krewnego Jana wysłał.



je w o d y , kn iaź1 J V asile j Sem enow icz Odojew- 
skij, i kniaź'1 Iw an M ichajlow icz W o ro ty n -  
skij i inye w ojew ody , p o sła sza  n ąpered  sebia  
p ro łiw u  T a ta r  d ie te j bojarskych ne so mno- 
him i liudjni, Iw aszku  Tutychina da I V  oU  
końskich k n ia zej , i w elie li im  so wsiech sto -  
ron T a ta ro m  m iesza ti, da  by sza ne w ojew a- 
Li; a  sam i w o jew ody p o jd o sza  za  n im i na  
T a ta r . P rezn ii ze lin di. Iwaszko T u ty  chin 
s tow ariszczi , p r is ze d  naczasza m iesza li T a 
tarom  so wsiech s to r  on , i  ne dasza im  w o
j e  w at i, da  u nich mnohich liudej pobisza. 
T alarow e  ze to s łyszą  w  , welikoho kniazia  
wojewody skoro w zw ratiśzasia: a n apered  ich 
za jdosza  p o  liesom  p ieszie  liu d i U krainye  
m nohie da im  dorohi zasiekosza , i mnohich 
T a ta r  p o b isza ; a peredn ie  liudi ot w ojew od  
p risp iew sze  konnye naczasza T a ta r  to p ia ti  
i  po  doroham  ich i po  brodom  bit i, i boziim  
pom ozen iem  T a ta r  m nohich liu de j p o b isza , 
a  inye m nohye T a ta r  owe p o  riekam  istopo-  
s za , a inych mnohich ziw ych  izym asza . T a 
kowa ubo tohda biasze bozija  pom oszcz nad  
T a ta r y  i po  bieda, ja k o  ze s ły  szachom o toni 
o t dostow iernych , pacze  ze i ot samiech T a 
tar■, ko torye  p r ijd o sza  oposlie toho iz  K ry 
m u (45 y), ja k o  ot X X . ly s ia sz  m ało ich w

(437) P r z e b ie g ł y  Z ygm unt i g łęb ok i  po l i tyk ,  d o s tr z e g ł 
s z y ,  że  I w a n  w c h o d z i ł  w  um o w y  i przyjazn e  
s to su n k i  z d z i e ć m i  sw ego daw nego s p r z y m ie r z e ń 
ca M in li-gh ireja  ■ w y s ła ł  znaczne  p ien ią d ze  do 
K r y m u  dla zer w a n ia  ro zp o cz ę ty c h  um ów , a na
w e t  s k ło n i ł  c h c iw y c h  T atarów , do w targnięcia  
w e 20,0  ,0 w ojow ników  do P a ń stw  pogranicznych  
Iw ana.  T łu s z c z a  ta sz e r z y ła  łup iestw a i pożogi
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K ry m  p r ijd o sza , i tie  i p iesz i, i bosi, i ncihi. 
( W .  S .  t .  I I .  p .  3 o 3 — 5 o 4 ) .

T'K lieto  7026  (v5 /8 ) se n tia b r in , K oro l 
P o lsh ij Z ic h d im o n t u m ysliw  sw oim  p o m y 
słom  łu ko w y m  da  k w elikom u  kn iaziu  hosu- 
darju  JK a siiju , po opasnym  hr a m otam , po 
s ła ł swoich, posłow , m a rsza łka  swojeho i na 
m iestn ika  JMohilewskoho p a n a  Ja n a  S z c z ita , 
da m a rsza łku  ze i  p isa r ja  swojeho B o h u 
sza {k58); a sam  Korol Z ic h d im o n t p o szo ł  
w P o lo te sk  so w siem i s swoim i liudm i, i o t-  
to lie  nariadia  sw oich  w ojew od, bolszoho h e t
m ana  i w o/ew od  L ia ck ich , da i n a jem n ych  
liude j izdobyw  m n o h ych , posła ł s w e lik im  na~ 
riadom  i s p u szeczn ym  i s p iszc za łb y m  na  
w ehkoho  kn ia zia  U kra inu  , ko P skow skom u  
prih o ro d ku  k  opoczkie. 1  p o s ły sza w  to  w e- 
likoko hosudarja  J P a s ilja 'w o je w o d y  , kn ia ź ’ 
A le k sa n d r  7'Kotodim erowicz R o s to w s k ij i in y e

aż do  T u l i .  L e c z  w o j e w o d o w i e  m o s k i e i v s c y  z a 
sz l i  i m  d ro gę ,  r o z p r o s z y l i  T a t a r ó w ,  w y n i s z c z y l i  
w i e l u  w  z a s a d z k a c h  i bagnach , t ak  d a le c e  , iż 
mai  o i ch  ze 2 0 ,0 0 0 . d o  K r y m u  w r ó c i ł o ,  j ak  p r z y 
ś w i a d c z a  b l i s k o  w s p ó ł c z e s n y  Lat op i sa rz ,  r u s k i ,  n i -  
n i e y s z e  p o d a j ą c y  wi a d o mo ś c i .

(458) K i e d y  p o s e l s t w o  K r ó l a  Z y g m u n t a  o p a t r z o n e  l i 
s t a m i  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e z  H e r b e r s t e i n a  wy je -  
dn a n e m i  z b l i ż a ł o  s ie  k a  M o s k w i e ,  m a j a c  n a  c z e 
le . Nami es tn i ka  M o b i l e  w s k ie g o  S z c z y t a  i p i s a r z a  
k r ó l e w s k i e g o  B oh u s z a ,  i d ą c y c h  w t o w a r z y s t w i e  
70  s z la c h t y ,  t e m c z a s e m  K r o i  sa m z w o y s k i e m  o d 
w o d o w y m  do P o ł o c k a  p r z y b y ł ,  m a j ą c  n a  c e l u  
z e m s z c z e n i e  się n a d  P s k o w e m  za  ł u p i e ż e  p o c z y 
n i o n e  p r z e z  w o j e w o d ę  S a b u r o w a ,  k t o r e n  w t a r 
g n ą w s z y  do L i t w y  b e z  r o z k a z u  w i e l k i e g o  x i e -  
c ia  o g r o m n e  z a g a r n ą ł  ł up y ,  u p r o w a d z i ł  j e ń c ó w ,  
i  o p a n o w a ł  m i e ś c i n ę  I l o s ł a w l .
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yyojewody mnohie kotorye byli na Łukach na 
lyelikich na za s ta w ie , posłasza  ko hosudarju  
w ie s f  welikomu kn iaz iu ; a pro tiw u  korole-  
wycli wojewod pos ła sza  napered  sobia leh- 
kich w o jew od , kniazia l e d o r a  JJ^asilewicza 
Oboleliskoho Łopcitu , d a  Iwana TTTasilewi- 
cza  Łiackoho i inych wojewod i d iete j bo- 
ja rsk ych  so m nohimi l iu d m i , a w elie li  im  
pom oh a ti  prihorodku Opoczki, i ot wsiech s to -  
ron wojsku Lilow skom u m ieszali  naczasza, a  
sam i wojewody posz li  pro tiw  koralowych wo
j e w o d  so mnohimi liudmi yź  kniaziu 7 1 a-  
silu 77~asilewiczu Szujskomu welie ł kniaź ’ 
w elik i p o j t i  iz  U d a z m y  so m nohim y liudm i  
p ro tiw u  ze  korolewych wojewod. Korolewo  
ze  wojsko wse so mnohimi liudmi obstupiho-  
r o d  Opoczku i naczasza b ili  puszkam i i p i 
szczał m i bolszimi i p r is tu py  czinili so wsiech 
stor  on , a wojewoda i namiestnik Opockij  
77"a sil e j fllichajtowicz S a ł ty k o w  so wsiemi  
l iudm i horodskim i bohu pom ohajuszczu , bo- 
riachusia p ro t iw  ich Kor olewa w ojska , kriep-  
ko, i na pristupiech iz puszek i iz pjiszcza- 
le j  i ką tk i  bolszimi isłony s horoda pobisza  
mnohoje mnozestwo liudej K orolew a w ojska , 
ja k o  i 7 7 e l  ikuju rieku ot wsiech stor on hra- 
da  zaprudisza  tru p y  liudsky?ni i kr o wij u liud- 
skoju rieka aki bystrim i s tru jam i potecze ,  
i  wojewodu ich bolszoho , Liadskoj rat i , S o 
ko ła  ubisza i znam ia  jeho wziasza  {45p). y l

(43g) X iąże  O slrogsk i  dla z e m sz c z e n ia  s ię  nad P sko-  
Averu, o b ieg ł  tw ie r d z ę  drew nianą ,  ale p o ło żen iem  
m ie y s c a  w a r o w n ą  O poczkę .  P r z e z  dni \b  L i 
tw ini  z C zecham i i N ie m ca m i b ezsk u teczn ie



p eredn ie  w ojew ody liosudarjct w elikoho kn ia 
zia  /-Vasilj a , k n ia ź1. F edor T V asilew icz Obo
lenski/, i Iw a n  TV asilew icz L ia d sko j i inye  
w ojew ody , p riszed  p o d  L itow sko je  wojsko u -  
darisza  sia  na  n ich  s trech  sto r on , da L i -  
towskoho wojska m nohych  liudej p  oh is z a , a 
in ych  ziw ych  p o jm a sza  i k  bo lszim  w ojew o
d o m  posta sza . T V  to ze w rem ia  p r ijd e  w iest 
Iw anu T V  iasilewiczu L ia ę ko m u  , czto  m nohie  
liu d i L iachow e id u t1 na  posob korolew u woj
sku, i Iw a n  W a s ile w ic z  s sw oim i tow ar is ze zi 
szed  p ro tiw u  ich biaszesia s n im i  : i bozie/u  
jo m o szc z iju  w ojew od L ia ck ich  4,ooo w ojska  
pobisza, a inych  ziw ych  po jm asza  C zerkasa  
C hrep tow a, i bra ta  jeho  M isiuria , da Iw ana  
Z e lep n h iń a  i m nohich liude j ziw ych p o jm a 
sza i p u szk i u nich i p iszc za li poo tn iasza  i 
k  bo lszun  w ojew o da m  p osta sza . B o z ij  ze  
w rah  i hosudarsk ij i zm ie n n ik , korolew  bol- 
szij h e tm a n  K ostian tin  O strozskij so w siem i 
het m a n y  i w ojew ody koro lew ym i w idiew  swo- 
jeh o  w ojska pa d en ia  , p o b ie d u , i p o s ły sza w  
w elikoho hosudarja  T V a silja  bolszich w o je 
w od  i ostaw isza  w se swoje woinskoje u s tro 
je n ie , je ze  bie n a praw leno  na  ra zoren ie  hra -  
da O poczki , i s w e lik im  sra m o m  otidosza; 
prezn ie  ze liu d i w elikoho hosudarja  T V a si-

szturmowali dn twierdzy; nieustraszony Sołty-  
kow zagrzewał do obrony oblężonych. "Woysko 
Zygmunta ze trzech stron natarte miało utracić  
4 ,ooo wojowników , a dowódca naczelny Xiąże  
Ostrogski pierzchnął z przestrachu, nie zdoław
szy  dobyć Opoczki. Szeroko w  naszem latopi- 
scu rozw iedzione to zwycięztwo w kilku słowach  
zawiera Str ivkow ski p. 732.



Ija  w o je w o d y  h on is z  o, za  n im i  i mnoliióliUu-  
dej w ojska  L itow skoho pobisża i rvse ich n a 
praw ien ie  w z ia sza • S i ju  ze nepraw du urny- 
śliw Korol Z ic h d im o n t  swoim  zlokozn stwora 
posła  k w e likom u  hosudar/u  swoich p o s ło w , 
a za n im i  r a t ’ o tpust i ł  w o jew ati  welikoho  
hosudarj  a U k ra in y , preze rekochom , 7/-
powaja na m nozeslw o w ojska swoje ho. i woz-  
m oże suetoju sw o je ju ; no m ii  oscrdyj hoh i 
m iłosti ju  swojeju i p r o w e d n y m  swoim suci om  
jako  ze woschotie tako  i stwori  — i sb) stsia na  
nich pisanie: row i z r y , iskopa ji, i wpadesia  
w  j a m u , ju ze  sod it ła .  I  welik ij  ze hosudar  
JU asile j  Z ic h d im o n t  owych posl  o w koralo
wych, m orsza łka  jeno J a n a  Szczila  da m o r - 
szcdka ze jeho  i p isarja  Bohusza , d lia  brata  
swojeho Cesarja  , nc wredi ich n icz iem ; a  
k sebie im  na  posolstwo ne welie b y t i , a w e -  
lie ł  ich pos taw il i  na U orohom iłow ie  i d a 
wali im  korni. I  kok  bezboznyj izm iennik  
hosudarsko j , h e tm a n  O strożsk ij , ot Opoczki  
posram len  w ozw ra tis ia , i w elik ij  hosudar fU a -  
silej Z ic h d im o n t  ow ym  koro lew ym  posłom .  
J a n u  S zcz i tu  i B ohuszu  welie ł im  by ti  u so- 
bia na posolstwo; i wysltiszaw u nich rieczi  
i o tpusti ł  ich k  ich hosudarju k Z ic h d im o n -  
tu  Koroliu  n i  s czem  ze  (44o)• (W . S. T. II.
p, 3 o 4 — 5 06).

(44o) Z a trz ym ane  poselstwo Z ygm unta  w D orohom i- 
łow ie  z powodu świeżo w zm iankow anych  n i e 
przy jac ie lsk ich  k ro k ó w ;  po o trzym anem  p rzez  
R u ś  zw ycięstw ie  , uzyskało  pozw olenie  w niśc ia  
do M oskw y, gdzie p rz e z  wzgląd na C esarza  wspa
niale p rzy ję te  było. W s z e lk ie  zabiegi i usilno-



—  3 13 —

Tojn ze os cni , nojahria X T  I I I  welikij 
hosudctr TJrusilej olpustił M axim ianow a Ce
sar civ a p o s ł a Z  dim onta  Herbensteinci, k je -  
ho hosudarju ; da s nim  w mieslie p o s ła ł 
kniaź’ w ehki k bratu swojemu izbt annom u  
Cesarju i nawysszem u Koroliu rim skom u  
Dliksimianu diaka swojeho I I  ołodimera S e 
men owa srn a  P tem iannikow a (441). (W. S.
T. II. r . 3o6).
x Toho ze lieta  posłał kniaź? weli-

ki wojewod sw o ic h  kniazia. I I  a sil j a  W asi'-  
lewicza Szujskaho i inych swoich wojewod, 
na L ilow skuju  zem liu  (44-2), i tohdy weliko-

ści H e rb e r s t e in a  nie  zdo ła ły  p rzy śp ieszy ć  t r a k 
tatu. obie s t ro n y  za w iele wymagały- W a s i l  ż ą 
dał  us tąp ien ia  sobie K ijo w a ,  W ite b s k a ,  Po łocka  
i wielu innych  p r o w i n c y y , zw rócen ia  sk a rb ów  
H e le n ie  danych , i ukaran ia  panów  n ie  szanują
cych  sw ey  M o n a rch in i ;  Z ygm unt zaś domagał się 
Sm oleńska ,  W ia z m y ,  D oro ho bu ża ,  P u t iw la ,  P ro -  
w in cy i  S ie w ie r sk ie v ,  p o ło w y  N ow gorodu ,  P sk o 
w a i T w eru .  H e rb e r s t e in  p ragnął p rz y n ay m n iey  
w yjedn ać  S m oleńsk  dla  Po lsk i .  L ecz  gdy się 
\ ■ asil n ieugię tym  p o k az a ł ,  nic nie  zdzia ław szy  
posłowie polscy, nazad  pow rócil i .

(44 ij G dy  H e r b e r s t e in  nic nie  dokazaw szy  p o w ra 
ca ł  do W ie d n ia ;  W a s i l  d la  upew nien ia  C esarza  
o swey ła tw ośc i  i d o b ry ch  sk łonnośc iach ,  w y 
s ia ł  z n im  W ło d z im ie r z a  P le m ian n ik o w a ,  k tó ry  
m ia ł  razem  p rzyp om n ieć  C esa rzo w i p rz y rz e c z o 
ną  pomoc p rzec iw  uporczyw em u Zygmuntowi. 
P o s e ł  ten a rc y  ła sk aw ie  i hoynie  w W ie d n iu  
by ł p rz v y m o w a n ' , gdyż M axym ilian  szczerze  ż y 
czy ł pokoju, aby mógł m ieć  polskie  i  ru sk ie  p o 
s i łk i  p rzec iw  n ie w ie rn y m  T u rk o m .

(442 i G d y  z jedney  s t ro n y  nasadzen i p rzez  W'. X . 
M oskiew skiego  T a ta ro w ie  łu p i l i  Polskę, a z d ru -  
giey M is t rz  P ru s k i  A lb r e c h t ,  z ło tem  m osk iew 
sk im  podsycany, P ru s y  k ró lew sk ie  podbijać  za-

3 7.
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jio kniazia liudi wojewali do samye JFilny* 
[W. S.T. II. p. 3 11).

To je ze zimy ( i 526) henwnrja w X X I  l r 
kniaź’ weliki TXasilej zenisia wtorim brakom, 
ponia sebie dazczer kniazia IVasilja Hlin-

czą ł ;  sam W .  X. W a s i !  ro k u  1019 d. 1 augusta 
w y s ła ł  swoich w o jew odów , X ięeia  W a s i la  W a 
s i lew icza  Szuyskiego ze S m o leń sk a ,  H o r  ba tego 
ze Pskow a , a K u r b s k u  s z S taroduba, k tó r z y  
'aż pod W i l n o  puśc iw szy  zagony łu p i l i  L i tw ę .  
O b sze rn ie y  tę w y p raw ę  opisaną w no lach K a 
r a m z in a  T o m  V II  p. 282 not. 199, tu  dla wiado
m ośc i um ieszczam y. ,, J V  P sków . L ie t . T o is t. 
Po s ła  K . W .  swojeho N ow ohero dck oh o  N am ies t
n ika ,  K .  W as. Szujskoho, s N ow ohorodcko ju  siło
ju 1 s n a r iad om  bol’szim, a izo P skow a b ra ta  je- 
ho K . Iw . Szu jskoho ,  so Pskow sko ju  -siłoju i s n a 
r iad o m  i s p iszczał 7n ik i ,  i s posochoju, a so swia- 
szczen n ik ow  k on i  i t e l e h i , i pow ezosza  na r iad  
r i e k o ju  W e l ik o ju  do p r i s tan i  , a ot p r i s la n i  na 
P sk o w sk ie  koni i te leh i połozisza  i p r i s taw isza  
k  nemu po socha k P o ło cku  i naczasza t u r y  pod 
h o r  odom staw il i  i puszkam i b i t i  h o ro d ,  i poło- 
ezane  mnoho s n asz im i b is z a s ia ;  a k  M ich. K i 
si i ca s moskowskoju  siłoju p r i sze ł  o t  S m o len ’ska 
tu to  że; i b y s t ’ h ład  w e l ik . kołpak sucliarej w ał- 
t y n  i bołie ,  i konew yj k o rm  doroh. 1 o tn iasza 
s t ru h i  pod h orodom  , i  w t iech  d ieti  bo ja rsk ie  
d obrye ,  chupawye sm ie l’cy  , pe rew ezo sza  sia za  
D w in u  na dobytok ; i  ot korolia sze ł  wojewoda 
"Wołynec P o ło ck u  w  pomoszcz , i pobiehosza 
k  D w in ie  M oskw icz i ,  i ne  bie im  pe re w e z ti s ia  
w s ie m ,  i potoposza ich  m noho w D w in ie  i oti- 
dosza ot P o t o c k a . . . .  A na l ie to  (1619) posła K . 
W .  K .  Mich. K is l ieu  s N ewohorod. i so Pskowrsk. 
s i ło ju  w L ito w sk u ju  zemliu pod M ołodeczno  , i  
w yjdosza  zd raw y  na S m oleneśk .”  B ie la  P ru sk i. 
N. 1. p. 3 0 7 , i 346 . ,, I  posłali  jesma n yn ie  w sw o
jeh o  n e d ru h a  w  L i to w sk u ju  zem liu  w ojew od 
sw oich so m n oh im i liudm i, ot Smoleńska K  WaS. 
W  as.'' Szujskoho, a ot N ow ohorodck ie  i ot P sk o w 
s k i e  u k ra in y  s L uk  s w e lik ich  N am iestn ików
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skoho, kniaznu E lenu  (445); w ienczał D ani« 
iu  M itropolit. (W. S. T. II. p. 5 14).

Z/'" Het o yo 4 / ( i555) rodisia welikom u  
kniaziu JE asilju  Iwanowiczu wseja Rusi sy n , 
ot jcho  welikie kniaini E len y  ELlinskie, i 
reczen byst’ E horij (o sw łaszczenie cerkwi ize  
w Lidie), i wozradowasia w elikij hosudar i- 
p r  osławi boha . -d k res tił jeho  u bohojawle~

P sk ó w . K . M ich. W a s .  H o rb a ta h o ,  a ń& Stai?o~ 
duba  i iz S ie w e ry  K. S em ena  F ed .  K u r b s k a h o . . .  » 
p r iam o k W i l n i e . . .  , I  poszli auh. w I  ( ló ig h  
1 w K r e tw ie  bo rodkie  sobralis ia  byli K itow sk ie  
panowe, W ilen sk o j  w ojew oda Nikołaj N ikołajewy 
i ’rockoj O lb re c h t  M a r t in ó w ,  H o rodensko j  J u r i  

Nikołaj e w, R ad iw iło w a  S ta ros ty  ZomotcKoho syn, 
K . Mich. Z esław skoj ,  J a n  N iko ła jew  syn R ad i-  
w iłow a i  L ia tcko j w ojew oda J an  Sw irszczew - 
skoj . . . .  I  naszi wojewody, ostawia kosz w Ik ra  
snom , poszli na n ich ,  da p e red n ie h  lindej n n ic h  
pobil i ,  R .  W a s .  P o łubenskoho  W o ro ty n sk o h o ,  
K o ro lew a  D w o r ia n in a  C ziża , da K o ro lń w a  że  
1) w orian ina ,  w elikoho czełow ieka  R aja  izym ali ,  
a H orodenskoho  wojewody kosz w zia li .  . . .  I  rvo- 
jew cdy  nasz i w ojewali po W i ln u ,  L o h o je sk ,M e -  
nesk ,  A jnu, K rasno je  seło, M o łodecznn ,  M a rk o 
w e ,  L ebedew o, K r e w ,  Oszmonu, M iodn ik i ,  M ia- 
dełu , K urensko j K am en ,  B ere zw icz i ,  Źesno. K o 
re e ,  W o ło je sk ,  R ado szk ow icz i ,  Borisowo. ' Zo» 
baczyć jeszcze  r a d z i  K a ra m z in  N ikon  sk* L ieto .
p. 220.

(443) W .  X. W a s i l  pragnący męskiego potomka, u-* 
t rąc iw szy  p rzyw iązan ie  do p ie rw s z e y  zony Sa
lom ei jako, n iep łodnej,  po dw udzies to le tn im  z nią. 
p ożyc iu  n ie l i tośc iw ie  w trąc ić  ją  kaza ł za ra d ą  
duchow ieństw a  do k lasz toru  , a sam o trzy m aw 
szy pozw olenie  od M etropo li ty  we dwa miesiące- 
pojął za żonę H e len ę  có rkę  W a s i la  Glińskiego, 
z podz iw ien iem  przedn iey szy ch  bojarów, chcąc 
zaś p rzypodobać  się mlodey małżonce  b ro d ę  na 
w e t  ogolił. J ey  s ta ran iom  w in ien  był M ich a ł  
G liń sk i  swoje uw olnienie  z więzienia,.
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nia na Trojechom  cłworie w siaw nom  car- 
stw uj us zezem  hradie  M oskw ie T rojeckoj 1/iu- 
jtien J a sa f S k ry  p icy  n da sta r  ec B a n it i z P e -  
reslaw lia  {444), n o jabria  w l i i .  (W. S. T. II. 
p. 5 16).

Io h o  ze iie ta  ?o42 { i534) po  prestaw le-  
liii hosudaria  welikoho kniazia IW asilja Iw a-  
nowicza wseja R usii, otjechali ot hosudarja  
o t w elikoho kniazia  Iwana fW asilew icza wse
j a  R u s i i , s M oskw y w L itw u  , nauczeniem  
w raziim  i razhordiew sia  swoim bezum iem , 
kniaź'1 Sem en B ie lsko j da  Iw an L iuckoj s sy 
nom  (445). (W. S.T.  II. p.38i ) .

(444) Pom ija ją  la top isce  rusk ie  r o ze y m  zawarty  
w  roku  1 0 2 6  m ięd zy  Z ygm untem  a W . X. W a -  
s i lem  do roku  1 555, gdv żądany pokóy d w u d z ie 
s to le tn i  odrzuco ny m  zosta ł  przez  bojarów. O pi
sa ł  go z B e r b e r s  teina K a ra m z in  T. VJ1. p m i .  
H e l  ena w ię c e y  lat trzech  bezpłodna,  zw ied za ła  
z m ężem  k la sz to ry  i c e r k w ie  , p ie lg rzy m o w a ła  
do m iey sc  cudow nych ,  sypała pe łną  d łon ią  jał
m użnę ,  nak on iec  dnia a5  s ierp n ia  r. i55o ro d z i 
ła  p ierw szeg o  syna Iwana , uradowała  W .  X c ia
i całą R o ssy ą .  M iebawnie wydała  na św ia t  d ru 
giego syna J erzeg o ,  i p os taw iła  u kresu  navgo-  
rę tsz y c h  ż y cz eń  W .  X cia .  JSa b a n k ie c ie  z tey  
o k o l icz n o śc i  znaydow ali  się  bracia W .  X c ia  i 
p r z e d m e y s i  możno władcy. W y r a z y  w  naw ias ie  
w trą co n e  o p o św ięcen ia  c e r k w i  w L id z ie ,  albo 
d o w o d zą ,  że  la topisiec  w  tern m ieszk a ł  m ieśc ie ,  
lub  że  na brzegu donotow ane  , p o źn iey szą  ręką  
do textu  w trącone zostały.

(445) X ią ż e  S im eon  F e d o r o w ic z  B ie lsk i  za leco n y  
w ostatnim  m o m en cie  zgonu przez  W a s i lą  B o ja 
rom rusk im , wraz z o k o ln ic zy m  Iw anem  L a c 
k im  rodem  z Pruss znam ien itym  bohaterem, zgo
to w a l i  w oyska  na przypadek napadu ze strony  
L itw y ;  l ec z  ry ch ło  zn iechęcen i  u R ządu , o baw ia
jąc się  w ła sn ey  zgub ;, ‘ jm nnie  p orozum iel i  i iy
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Toje ze oseni (4 535), w  F ilipow p o s t , ho- 
sudar kniaź5 welikij Iw an  I F usilewicz wseja 
Rusi p o sy ła ł  wojewod swoich w Litowskuju  
zemliu, s M oskwy kniazia M ichaiła  IF a s i le -  
wicza Kisł owo , dd kniazia Iw ana  Fedorow i
cza Owczinu, iz  welikoho Nowahoroda knia
zia Borisa. Iwanowicza H orbatowo. I  b y s l  
im , bozieju pom oszju  i m olitw am i św ia tych , 
posobie wezdie w e l ik o , mnohich p o jm a li  
w p lien , a inych mnohich po swojej wierie 
praw os ław n o j m iłost ’ pokaza li  i ot puszczali; 
a cerkwi bozija  welm i czestno welieli drza ti  
wsemu swojemu woinstwu (445), a  ne wre-

z K r ó le m  Z ygm un tem  i w y n ie ś l i  się  do L i t w y  
pragnącey k o rzy s ta ć  ze s łabych rządów  młodego  
Iwana- T o  sk ło n i ło  op iekunkę  Iw ana i matkę  
H e le n ę  do w trącen ia  w  w ię z ie n ie  k r e w n y c h  B i e l 
sk iego ,  jako r o d em  L itw in a .  "W edle  S tr iy k o w -  
sk iego  K r o i  obdarzył  X c ia  B ie l sk ie g o  Z iżm o ra -  
m i,  S to k l i s zk a m i  i  K o r m i a ł o w e m , a L a ck iem u  
dał W y s o k i  dwór , i  Ź o łud ok  w T r o c k im  woje-  
w o d s lw ie  l e ż ą ce  posiad łośc i.  W y s łu c h iw a ł  ich  
p o w ie śc i  o s łabośc iach  H elen y ,  ty r a n s tw ie  mo-  
ż u o w ła d eó w ,  i n ieuk o uten to w a n iu  ludu  

(446 M łody Iw a n  pragnący spokoynosc i,  przek ładał  
Chanowi S a ip -G ir e jo w i  p r z y m ie r z e ,  a Z y g m u n 
t o w i  of iarow ał  pok oy  p rzez  w ys łan ego  w s ty c z 
niu  1 354 1 ym ofieja  Z abołock iego  donoszącego o 
zgonie  oyca. Zgadzający się  na pokoy Zygm unt  
pragnął aby do niego jako starszego w ie k ie m  
W . X ią ż e  na granicę  w y s ła ł  sw y ch  pos łow , m a
jących mu z w ro c ie  pos iad łośc i  L i t e w s k ie  przez  

asila zagarnione. Spodziew ając  się  zaś' o d m ó 
w ie n ia  go tow ał się  do w o y n y  , i sk ło n i ł  Chana  
Tatarskiego Sa ip -G ireja  do w targnięcia  w  rusk ie  
granice .  T y m  czasem  W o je w o d a  K ijo w sk i  A 11- 
dr.zcy N ie m ie r ó w  ze  znaczną siłą  obieg ł  Staro*  
dub i spalił  przed m ieśc ia ,  ale w yc ieczk a  r u s in o w  
pod d o w ó d z tw e m  w alecznego  L e w in a  odparła



elit i  rticzim , ni w ynesti czeho iz cerkwi. (W. 
S. T. II. p. 38 1),

Tolio ze lieta  7 o45 (/555) na zimie, m ie
siąca dekabria hosudar kniaź* welikij Iw an  
/ /  asileivicz wseja R usi i m ati jeho  błaho- 
czestiw aja  kniainia E lena  p risłali k swojemu  
bohomolcu M rchiepiskopu welikoho Nowalio- 
roda i Pskow a fP la d y k ie  M akariu, i powe- 
liesza jem u błahosłowiti i o tpustiti nam iest
ników N owohorodskich na swoje dieło, p ro - 
tiw u swojeho nedruha po jti w L itow skuju  
zem liu ; a samomu byti u sobia w preim eni

w  nie ładz ie  L i tw ę  i zdobyła nieco  n iew oln ików . 
Z a ż a rc i  L i tw in i  spalili Ladogosz , nab ra l i  n ie 
w oln ików  i obiegli C zern igow  , lecz now a w y
cieczka  pod dow ództw em  walecznego Xiecia  Teo
d o ra  Mezeekiego w n ie ładz ie  i bezsku teczn ie  o d 
p a r ła  L i tw in o w  uciekających do K ijow a. Nie 
w ięcey  był pomyślny napad na Smolensk W o je 
w o dy  K ró lew sk iego  X eia  W iszn iow ieck iego .  L a 
da W .  X cia  iw a n a  , uw iadom iona o tych n ie p rz y 
jac ie lsk ich  k ro kach ,  w ysłała  w o k to b rz e  na woy- 
nę L itew sk ą  wojew odow  M o sk iew sk ich  pod n a 
cz e ln ic tw em  dwóch głównych dowódców zw a
n ych  od K aram zin a :  M ich a łem  H o rb a ty m  i Mi- 
kitn O boleusk im ; a k tó ry ch  imiona inaczey w y 
pisuje nasz L atop isiec .  Ci p a li l i  spokoynie p rz e d 
m ieśc ia  D u h ra w n y ,  O rszy, D ru cka ,  i Borysowa, 
a łup iąc  L i tw ę  posunęli zagony aż do M ołodecz-  
ny . S tam tąd  mimo m rozow  1 śniegów, aż pod 
W i l n e m  się oparl i ,  a znalaz łszy  w n im  K ró la ,  
bez naym nieyszey  s t ra ty  z ogromnem plonem  
p rz e z  P sk ó w  nazad odciągnęli , jak to opisuje 
L a top is iec  a rch iw a lny ,  a nasz za ledwie  dotyka. 
N ie  tyle u iedołężność  w iek iem  skołatanego Z yg
m unta , jak w ycieńczen ie  i n ie ład  w L i tw ie  u ła
tw ia ły  rus inom  swobodną wędrówkę. Nadto dla 
p rzy w iązan ia  do siebie  ruskiego ludu w L i tw ie  
osiadłego, szanowano ce rk w ie  i rz e c z y  święte*
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to m  hraclie na M oskwie i m olifi hospoda ho~ 
ha i preczistuju bohorodicu i welihich czu-  
dotworcow i wsiech uhozszich bohu, o ustroem 
ni: zeruskom, i o hosudarskom zd ra w i i  w e li-  
kolio kniazia Iwana W asilewicza. wseja R u 
si Sam oderzca (44/), i o jeho m a t er e o b ła - 
hoczesti'k oj kniainie Hienie  , i o umnozenii 
Het ziw ota  ich, i o nich christoliubiwom wo- 
instwie. (W. S. T. II. p. 582— 585),

Taje ze z im y , ,(/555) w welikij post, w y 
jechali iz L i tw y , na hosudarewo irnia wcli-  
koho kniazia Iw ana  W a s i le w ic z a  wseja Rusi  
t r is ta  semej L i tw y  (448) s zenam i i s dietm u  
(W. S. T. II. p. 585).

Toho ze lieta  ( i 555) hosudar kniaź’ w e
likij Iwan THasilewicz wseja  Rusi p o s ła ł  
swoich wojewod w L itow skuju  zem liu , knia
zia Borisa  Iwanowicza LLorbatoho , da M i
chaiła, Sem enowicza TVor one owa, da Iw ana  
ISikiticza Buturlina (44g); i oni szed  w L i -

(447) Zasłyszawszy Iwan z matką Heleną o zamy
słach Zygmunta ciągnięcia ze zgromadzonem w o j
skiem pod Smoleńsk, wezwał Arcybiskupa IN ow- 
i;orodzkiego Makarego dla pobłogosławienia woy- 
ska gotowanego przeciw Zygmuntowi, i uprosze
nia boga o pomyślność Państwa i zdrowie Pa
nującego. ^Nowogrodzka i Pskowska siła zbroy- 
na odebrała rozkaz wtargnięcia do Litwy.

(448) Mowa tu bydź zdaje się o sługach, Xiecia Sy- 
meona Bielskiego, i Liackiego, którzy okradłszy 
kosztownieysze rzeczy własnych Panów z Wilna  
zbiegli do Moskwy, i donieśli bojarom ruskim 
o tern co się łam działo. Liczba trzystu fami
lii nie będzie zadziwiać, kiedy zważymy jak licz
ne bywały dwory dawnieyszycb panów, a nie je
den zbrodzień mógł się do nieb przyłączyć.

(449) Woyska ruskie ze dwóch mieysc ciąggęły prze-
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tow skoj zem lie , bozi im  posobiem  i hosudare- 
w ym  szczastiem  i horod  postaw ili now oj na 
Sebezie  ozeric , da wo hradie tr i  c e rk w i , św ia 
ty /  Joann P red o te c za  usieknowenie h lu .vy  
c z rs tn y ja , da  sw ia lij rawno aposto łom  car 
K ostian tin  i m ati jeh o  P le n a , da św ia ty /  czu - 
dotw orec N iko la . I  hosudar kniazi w e lik ij 
p r is ła ł k  sw ojem u bohom olcu , w T P elik ij N o w -  
h o ro d , trchiepiscopu M a ka r iu , w elie ł sw ia - 
szczem iikow  sobornych p o s ła ti  cerkw i sw ia - 
szcza ti; a sam om u ^trch iep iscopu im ia  hr a- 
du nareszczi• /  presw iaszczennyj N rch iep i-
sk o p . -so A rc h im a n d rilo m  i so Ih u m e n y  i wse- 
ho h rada  sw ia szc ze n n ik i , i im ia  hradu  na-  
rek  Iw a n h r a d  na  Sebezie  , i p o  w elikoho  
kn iazia  słow u sw iaszczcnnikow  p o d a ł  cerkw i 
bozija  s w ia ti t i  i hr a d  i m ieś to sw iaszcza ti i 
h ra d  i m iesto o sw ia titi  sw iaszczennym i wo
dam i, — i sw iaszczeny by sza  cerkw i m iesią 
ca iju lia . (W. S. T. II. p. 388).

J N  Het o yo44  ( / 556) w oseniach boziim

ci w Litwie: M oskiew skim  siłom dowodzili , X iąże  
W a s i l  Szuyski wodz naczelny, i Telepniew  ulu
b ieniec H e len y  przednią dowodzący strażą, ci spa
l i l i  przedmieścia M ścisławia , opanowali zamek 
i  w ie lu  w ięźniów  do Moskwy pbsłałi; Nowogrodz- 
tiiey potędze przewodniczyli Xiąże Borys Horba- 
tyi, Michał W orońców  , i Buturlin mający się 
złączyć z Szuyskim. Buturlin w z iem i L itew -  
skiey nad jeziorem Siebieżskim za łoży ł tw ie r 
dzę , nazwaną Iwangrod , umocnił ją , opatrzył 
w żywność , a nawet cerkwie pozakładał Jana 
Chrzciciela. Mikołaja cudotwórcy i ś. Konstan
tego. Makary Arcybiskup JNowgorodzki w ysłał  
x ie z y  do tych cerkiew, i  całe miasto poświęcić  
kazał.
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popuszczeniem za hriechi nasza , p r ichod iła  
L itw a  na hosudarewn welikoho Kniazia  U-  
krainn na Starodubskija  m iesta  , a s soboju 
imnszcze mnoho newiernych , i w nich dw a  
z ł y  czarodieja; i okolnym hradom  mnolio szko
d y  sotworisza, owii plenisza , a inych pobi-  
wachu {45o). /  priszedsze ko hradn S ta ro -
dubu i mnoho w riazim i m eczty hradu weli-  
kija spony tworiachu: pone ze hrad  bie we- 
lik i mnoho w nim liudej  , i um yslisza t ie  
z ły i  w ra z i , podkopatis ia  ko hradu s po łpopri-  
szcza, iii m ało  w da lie , i p o s fp a sza  zło ję  p u -  
szecznoje zeVe , i pom alie  zazhosza to ze lie , 
i  polecze ohn’ ko hradu p o  ustroenomu m ie -

(45o) Czynny Zygmunt zeb raw szy  co mógł s i ły  zbroy-  
n ey  do 4o,ooo w ynosić  mające v, pod dow ództw em  
Jerzego  R a d z iw i ł ła ,  A nd rze ja  ]Niemierowa, H e t 
mana Jan a  T arno w sk iego ,  l i i i  Ostrogskiego, tu 
dz ież  Xiecia  B ie lsk iego , podstąpić  kazał pod Sta- 
ro d u b ;  gdy z d rug iey  s trony  T a ta r  o wie K ry m s c y  
p rz e z  K ró la  z ło tem  u jęc i  na R iazań sk ą  napadli  
z iem ię , i  ogniem i  m ieczem  sze rzy l i  pożogi. Z e 
b rane  w oyska ru sk ie  p rzec iw  Z ygm untow i,  zw ró 
cić się m us ia ły  na oczyszczen ie  O kki.  L i t e w 
skie s i łv  nie mając odporu  zajęły H om el,  zos ta 
jący pod kom m end ą  X c ia  O boleńskiego S zcze -  
pina, a potem Starodub  obiegli,  si lnie  b ron ion y  
p rzez  T e lepn iew a. Nocne podkopy  i podsypane 
p rochy  wry rw a ły  z grom em  ścianę m ieyską ,  do 
i3,ooo m ieszczan  zagrzebanych zostało w p e rz y 
nie. U owodcy P io t r  R o m odanow sk i  i N ik ita  K o -  
łyczew  tu śm ie rć  znalezli.  Szujski tym czasem 
łup i ł  i p a li ł  okolice Szkłow a, Koposa, O rszy ,  i 
D u bro w ny .  L a top is iec  nasz szeroko opisuje pod- 
sypanie p rochów  jako rzecz  eza rodz ieyską  , je
szcze ru s in o m  niew iadom ą, m ien i  to bydź k a rą  
boską za popełnione grzechy. Całe miasto w g ru 
zy  obrócone było, a m ieszk ańcy  w ycięc i  lub z a 
b ra n i  w niewolę.

38



stu , i zahoriesia hradnctja  stienn. ^4 w oje
w odom  hosudarja  w elikoho kn ia zia  seho z ła “ 
ho za m yśla  new iednszczim  , i w siem  liudem  
newie dusze z im , i ahie usłyszasza  w ojew ody  
i h ra za n e  ja k o  h rom  w elik  (poneze z ło ję  ze~ 
lie  w yrw a c z a s f  u hrada  s t ie n y , i zahorie 
sia  h r  ad), i w ojew ody naczasza druh  druha  
h a titi  i wsiem  hrazanom  pom ianusza  słow o  
sw ia ty c h  4o m uczen ik : b ra tie ,ja k o  aszcze ne  
nyn ie  u m rem , um rern ubo wsiako, no p o s tra - 
i e m  nyn ie  za  św ia tu ju  praw ostaw nuju  w ieru . 
/  naczasza  w ojew ody hosudaria  w elikoho  
kn ia zia  w elm i b itisia  i wsie hrazane so ino-  
p lem e n n ik i , a inop lem ennicy ko hradu ja k o  
w oda naliasia , i b y s f  siecza w elika  i krow o - 
p ro litia  rnnoho; i je l ic y  p r ilia sza  krow i swo
j a  za  sw ia tu ju  p ra w o sta w n u ju  w ieru , w eliciej 
m zd y  ot boha spodobiatsia. ^ ik i  z ły e  czarod iei 
czasto  czasto  zlopom nienict tw oriachu i z ły i  
z a m y s ły  hezprestani d iejuszcze, no ne ich ra d i 
ztaho  zam yśla , sie popuszczenie b y s f  hradu; 
no boziim  hn iew om , chotiaszczu  bohu, n a k a - 
za ja  nas , p r e d a ti  lir a d  inop lem ennikom , d a  
i ze p ro czii nakazu ts ia  str u h  bozii im ie ti  i 
w  p o k a ja n ii by ti. I  hriech ra d i naszich po  
w rem eni odoliesza hr a d  in o p lem en n icy , i w o- 
jew o d  wsiech w piien  pow edosza , a inych  m no- 
ho ze m u ie j i zen izb is z a , i proczich  m no-  
hich w  p lie n  pow edosza , i hr a d  we s: sozho- 
sza; a  sa m i w razi so strachom  ze o łidosza  
ot m ie s ta , bojaszesia  bolszija  s iły  hosudarja  
w elikoho K n iazia  Iw ana  T V usilew icza wse- 
j a  R usi. I  hosudar Kniaź? w elih ij pow elie  
toho  ze Het a , now oj hor od p o s ta w iti; i p o
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hosudarewu słowu postaw isza  hrad  w to ze 
w rem ia  Star o dyb , l ie ta  6o44 , i cerkwi swia-  
szczenny ja postawisza, je l ik o  m oszcznoj liudej  
wo hrctdie newidnnoju siłoju swojeju hospod  
ispołni. A  sii zły i czarodiei ot toho w rem e-  
iii pacze hordyneju razpychachusia. I  po~ 
m ale wremeni , tie ze inoplemennicy pojdo  
sza ko hradu nowomu k Iwaniuhradu , j e z e  
na S e b e z i , a tiech z łych  dwu czarodiejew  
s soboju imuszcze, i priszedsze ko hradu i na- 
czasza z ty i  zam yślil i  (a tohda zimie suszczi)t 
i hospod boh nizłozi ich hordynlu (45 / ) :  jeh-  
da pojdosza po riecie ko hradu , i razsiade-  
sia led , i t ii  zlii czarodiei w ra z i  w naczalie  
pohriazosza jako ołowo w wodie, i snidosza  
po swoim z łym  diełom wo dno adowo, i p ro -  
czaja s soboju wedosza , a m a ło  ich izby sza  
i pobiehosza s welikim  s tra ch o m ; a hospod  
boh sochrani hrad  newredim. I  widiewsze  
swiaszczennicy i wsi liudie, ja k o  liutye w ra-  
hi woda po to p iła  ies t , iw o zd a sza  chw ałuho -  
spodu bohy. ( W .  S.  T .  II.  p .  5 8 g — 9 1 ).

(4 5 i) Przedłużająca się woyna z rusią , niespokoy- 
nością nabawiała Zygmunta, widzącego jak rusi- 
ni we własnem. jego kraju zakładają fortece. jNa-. 
miestuik K ijow ski Nieruiera ze 20,000 woyskiem  
polskim i litewskim, pociągnął do Iwangrodu dla 
zburzenia tey tw ierdzy , ale nie dość wprawni 
litewscy puszkarze bezskutecznie szturmowali.  
Tymczasem wycieczka Kusi z tw ierd zy ,  napę
dziła oblegających na jezioro, i  n ie  dość mocny 
lod załamał się pod tym ciężarem , ledwie n ie  
cała siła zatonęła lub od rusinow pobitą zosta» 
ła, Niemiera ocalił się ucieczką. Nasz latopisiec  
o wycieczce zamilcza, ale mowi tvlko o załama
niu się lodu w czasie przystępu pod miastm,.
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Tolio ze lieta  jo  44 ( i550) bozieju m iło- 
stiju  i powelieniem  hosudarja welikoho kn ia 
zia Iw ana  TJ^asilewicza wseja Rusi, p o sta 
w ili dwa hrada nowye: horod wo Rzewie P u-  
sto j w Zaw ołocze , da horod TPeliz na  rie- 
kie na Uwinie; a preze w tom  miestie by
w ał L itow skoj horod (452). B a  tohdaze po
staw ili horod Cholm na Ł ow oti, no wuj u stie- 
nu. (W. S. T. II. p. 5.9 3).

J o le  ze z im y ( i55j )  w welikij m iasojedy 
prichodił na JMoskwu L itow skoj posoł pan  
Jan Jurjew icz Hliebow da pan M atiej Och- 
znistrowicz, i s nim i mnohie panowe i piscy  
i bili czetom  hosudarju welikomu kniaziu Iw a- 
nu 7Vizsilewiczu o pet em irii (455). I  kniaź’ 
w elik ij perem irie dał na p ia t’ liet. (W. S. 
T. II. p. 5 9 5).

(452) R u s in i  m yślący o umocnieniu  granic ze s trony  
L i tw y ,  w następnym roku  dwie tw ierdze na  z ie 
m i  l i tew sk ie y  w znieśli:  to jest Zaw ołocze  w -p o 
w iec ie  R ze w sk im ,  1 W e  Liz w pow iecie  T oropec-  
k im .  Nad r z e k ą  zaś L o w o t g rod Cholm  założo
ny  został.

(453) Jeszcze  w lu tym  r.  i536, pan L i tew sk i  J e r z y  
R ad z iw ił ł ,  p isa ł do u lubieńca H eleny  T e lep n ie -  
w a, oświadczając sk łonność K ró lew ską  do pokoju  
dla o bustron  po trzebnego .  Telepniew  gotowość 
■wszelką ze s t ro n y  Iw ana  oświadczył , ale spor 
n as tąp i ł  o mieysce trak tow ania .  Zygmunt w y
magał aby Iw an  do L i tw y  wysłał posłow p rzez  
w zgląd  na  w iek  jego p od esz ły ,  na co nie zgo
d z i l i  się ru scy  bojarowie- Nakoniec Zygmunt 
ustąp ić  m us ia ł ,  na początku r .  lóSę p rzybył do 
M oskw y Jan  Ju r iew icz  Hlebowicz wojewoda Po- 
ło c k i  ze 4oo znacznieyszycli dw orzan i sług. 
O bie  s t rony  szerok ie  p re tensye  rośc ili  : L i tw a  
chcia ła  Nowgorodu i Smoleńska , R uś  domagała 
się o K i j  ów i B iałoruś; spory groźne zakończyły



'I  ofe ze z im y , hosudar kn iaź’ welikij I -  
wan W asilew icz  (posłał) swojsko posła w Li~ 
łowshuju zem liu  , TJTasilia M orozowa {454)* 
(W . 5. T. II. p. 5g5).

Z a k o ń c z e n i e .

Oddając pod sąd głębszych rzeczy historycz
nych badaczów, Latopisiec ninieyszy Litewsko- 
Ruskr, jako materyał niedość obrobiony , ani 
krytycznie oczyszczony, ale dosyć zamożny do 
sprostowania wielu Striykowskiego uchybień, 
i wyczerpnięcia rozlicznych historycznych uwag 
i wypadków; winienem nayprzód złożyć dzięk
czynienie W . JX. Surrogatowi Sosnowskiemuf 
którego pilnem staraniem rękopism, zasadą d ru
ku będący, został odkrytym. Lecz cała wdzię-

się g rnb ijańsk iem  ła jan iem  , a tak za ledwie  5cio- 
le tn i  ro z ey m  podpisany został, tak że S ieb ież  i 
Zawołocze p rz y  K usi pozostało, a L i tw a  H o m e l 
zadzierźa ła .

(454) D okum ent ro zeym ow y posłany został do L i tw y  
dla rą ty f ikacy i k ro le w sk iey  p rzez  bo ja rzyna  Mo
rozow a i X cia  Paleckiego. Xie zdoła l i  oni sk ło
n ie  Zygmunta do wypuszczenia  w ięźniów rusk ich .  
Z godziw szy się nareszc ie  K ró l  na puszczenie  
przez L i tw ę  posłow  R u sk ich  do Cesarza  i K r ó 
la W  ęgierskiego; odmówił p rzeyśc ia  posłow i W o 
jewody M ołdawskiego P io t ra ,  jako wiecznego n ie 
przyjaciela Polski.

G dy  dla w ie lu  l i te ra tó w  in te resso w n ą  bydź może 
wiadomość o t łum aczen iu  P sa ł te rz a  na r u s k i  ję
zyk, tudzież  k ro n ik  z języka łacińskiego, p rzeto  do
słownie ją  um ieszczam y z W .  S. p. 3gi- — ,jTo- 
ho że lieta (1 536) p r i  d e rżaw ie  hosudar ja  w eli-  
koho. kn iaz ia  Iw an a  W a s i le w ic za  wseja  R u s i ,  
w szestojc lieto w ozras ta  jeho, a w tr e te je  lieto 
hosudarstw a jeho, i p r i  jeho m a tc r i  b łahoczes ti -
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czność używających go czytelników  słusznie się 
należy JW . Biskupowi Sufraganowi Leonow i 
Jaworowskiemu. Maź, ten daleki od zazdrości 
w ie lu  dzisieyszym tego rodzaju bogaczom w ła- 
ściw ey, posiadając rzeczony pomnik dziejów L i
tw y  w bibliotece Supraslskiey zgromadzenia 
ś. Bazylego w  Białostockim obwodzie, nie ty l
ko ze zwyczayną sobie uprzeymością użycia go 
i wydrukowania d o z w o lił , ale nadto chętnie 
wskazał i do w szelkich literackich użytków nie 
bronił zamozney av rzadkie rękopisma słowiań
skie biblioteki rzeczonego zgromadzenia. Od
łożyw szy dni parę swobodnieyszych wakacyy- 
nycla r. i 8 c 4  z biegłym  słowianinem Kanoni
kiem Bobrowskim na przepatrzenie Supraslskiey

woj w eliko j K n ia in ie  E len ie  , p re ło żena  b y s t’ 
P sa ł ty r  Tolkowaja ot B in iskaho  pisanija  i r i e c z i  
na ruskoje  p isanie ,  i na  ruskuju  r iecz  , w W e -  
l ik om  N o w ie h o ro d ie , boźieju  miłosti ju  i powe- 
l ie n ie m  boholiubiwaho archiepiskopa W elik aho  
ISowahoroda i P skow a w ładyki M akar ija ;  p reźe  
bo nacza ta  b y s t’ , no w  tom lietie sw erszen ija  
dostize miesiaca ok tia b r ia  w XV den. W  nejże 
to łko w n ik ow  postawleno V I I  , B runo  Episkop 
Heębinow&kij. J e r e e m  p ro zw ite r  s tarie jszij  we- 
h k i j a  c e rk w i  r im sk i ja  , i Aubustin ot Afrikija ,  
H r ih o r e j  w elik i j ,  Beda p ro zw ite r  , K a licodor ;  i 
wo sow erszeu i i  psalmów i piesnej is tołkowa- 
nyelt . T u  że l ie topis iec wypisan iz łatinskaho 
pisania , iz kn ih i  Is id o ra  Ipsalenskaho iz czasti 
piatyja. Bożie ju  pomoszju p re ło ż i  se i napisa Dmi- 
tr e j  zowiemyj T o łm acz w s ta ros t i  masti tie  sia po- 
t ru d is ia .  Aszcze i skolastika sebe na rek .  no raw- 
w u n i  swojemu ot wseja swojeja dusza posłuźiwsze, 
reezen no m u  A rchiepiskopu M akariju ,  i wetchaja, 
ponowią i napo łn i  wo is tinu m ieru  , na tkanu  i 
potr iasnu ; i w ozdast’ jemu hospod mzdywozda- 
ń ie  1 3 neho uczite łem , w buduszczem  wiecie , 
am in / 5



x iazn icy ,  p rz e y rz e l iś m y  do osim dziesięc iu  votu* 
m in ó w  ręk o p iśm iennych  fusk ic li ,  po w iększey  
części rzeczom c e r k ie w n y m  pośw ięconych . X ię -  
gi te  rożnego fo rm a tu  i  m a te ry a łu ,  odznaczają 
się n ie  raz rzadszą  w  rękop ism ach  s ło w ia ń 
skich  ozdobnością ; obok r y s u n k ó w  n ie k tó ry m  
w łaśc iw ych ,  n a w e t  z ło tem  m alo w an e  c h a r a k te 
r y  n ie rzadk ie ,  bo cała E w a n g e l ia  z ło tem  pisa
na  m ia ła  się tam  n iegdyś z n a jd o w a ć .  W i e l e  
z n ich  pargam inow ych  w ie k u  t rzynas tego  i d w u 
nastego d o s ięg a , n ie  jed en  z n am ien i ty m  b y d i  
może do dziejów  c e rk ie w n y c h  zasiłk iem  ; tam  
przysz ły  badacz roz licznych  pisma bożego na 
s ła w ia ń sk i  język p rz e k ła d ó w  bogate  odk ry ć  
p o tra f i  m a te rya ły .  D y p lo m a ty k a  i pa leografia  
s ło w iań sk a  licznem i spostrzeżeniam i m oże bydź  
wzbogaconą.

N ie  jeden  p ra g n ą łb y  w  n in ieyszem  w yda
n iu  w iecey  objaśnień i u w a g  k ry ty czn y ch ;  d r u 
giego zadz iw i d r u k  łac iń sk i  i p isow n ia  polska 
do rzeczy s łow iańsk ich  u ży te ;  in n y  się zagnie
w a  , że n ie  zawsze z d ip lo m aty czn ą  ścisłością 
w y ra z y  rusk ie  u y rz y  oddane , co nie tak z n ie 
dostateczności p isow ni po lsk iey  , jako raczey  
z m ojey n iebiegłości i b ra k u  p o trz e b n e y  w p r a 
w y  nastąpić  mogło. P ra g n ą łe m  uczynić  p ró 
b ę ,  odnowić d a w n e  usilnośei , dać popęd  z r ę 
czn ie jszy m , aby się lep iey  sp raw il i .  Cała w r e 
szcie praca przeznaczoną  została  dla u ż y tk u  
ty c h ,  którzy nie dość z ru sk ie m  pism em  oswo
jen i ,  do la to p iscó w  zam ożnych tego lu d u ,  nie 
m ają  p rzys tępu .  D a ły  się leż uczuć  n a rz e k a 
n ia ,  dla czego zaraz obok te x tu  rusk iego , t łu m a 
czen ie  polskie  zamieszczone nie  zostało. L ecz



gdy w  czasie drnku nad plan pierwszy, zacho
wania od zatraty jedynego pomnika dziejów li
tewskich, przez się jasnego, wiele potem przy
było; gdy całym moim zamiarem było w ydru 
kowanie samych zrzódeł, aby się po rękach ba
daczy rozbiegły; tego dokazawszy, nic więcey 
przedsiębrać nie mogłem.

Oddalony od mieysca z którego oryginalny 
rękopism miałem udzielony, pozbawiony nadto 
potrzebnych do tego pomocy, nie mogłem za
dość uczynić chlubnemu dla mnie wezwaniu 
J W .  Kanclerza Imperium Hrabiego Rumianco- 
wa, aby Kronika Litewska powtórnie ruskim 
drukiem  ogłoszoną została. Jeżeli ninieysza 
praca polskiemi literami oddana, korzyść jaką 
przyniesie, zapewnie i ta przysługa poźniey dla 
nicy odmówioną nie zostanie. Pisałem w St. 
Petersburgu  d. i5  stycznia i8a5 r o k u .
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